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PRZEDMOWA. 


fzraelicka  Rada  Wyznaniowa  w Krakowie  zbudowała  w r. 

1911.  nowy,  własny  gmach  dla  pomieszczenia  swych  biur, 
swej  sali  posiedzeń,  biur  Rabinatu,  urzędu  metrykalnego,  biblio- 
teki, sali  gimnastycznej  dla  młodzieży  żydowskiej  itp.  Nowy 
i okazały  gmach  mieści  się  u wylotu  ul.  Skawińskiej  i swym 
monumentalnym  wyglądem  góruje  nad  innymi  domami  żydow- 
skimi na  Kazimierzu.  Jest  on  symbolem  postępu  i obrazem 
kultury  dwudziestego  wieku,  świadectwem  trwałego  istnienia 
Żydów  na  tej  ziemi.  W jednej  ubikacyi  nowego  gmachu  mieści 
się  archiwum  Gminy  Wyznaniowej,  złożone  z wielu  fascykułów, 
a wśród  nich  zajmują  główne  miejsce  przywileje  generalne 
królów  polskich,  nadane  Żydom  całej  Rzeczypospolitej.  To 
archiwum  kryje  obraz  dziejowy  tej  gminy,  ono  jest  „arką  przy- 
mierza między  dawnemi  a nowemi  laty‘‘,  jest  zwierciadłem, 
w którem  się  odbijają  i jasne  i ciemne  chwile  Izraela  w tern 
mieście  i na  tej  ziemi. 

A przeszło  ono  dziwne  koleje,  podobne  do  losu  tych, 
o których  ono  głosi.  Najpierw  zabrał  je  rząd  austryacki,  potem 
rząd  Rzeczypospolitej  krakowskiej,  a gdy  je  zwrócono  Gminie 
Wyznaniowej,  zabrał  najważniejsze  akta  i nadania  królewskie 
prof.  dr.  Ludwik  Gumplowicz;  na  tych  aktach  zbudował 
on  w r.  1867.  swe  „Prawodawstwo  polskie  względem  Żydów‘‘, 
a potem  przekazał  je  swemu  synowi,  drowi  Maximilianowi 
Gumplowiczowi  do  naukowego  zużytkowania.  Po  przedwczesnej 
śmierci  Maximiliana  Gumplo  wieża  otrzymał  to  archiwum,  dlatego 
samego  celu,  docent  uniwersytetu  lwowskiego,  dr.  Mojżesz  Schorr, 
lecz  on  wydał  drukiem  tylko  „Sumaryusz  przywilejów  Stani- 
sława Augusta^  (Jewrejskaja  Starina  tom  II.  — Petersburg 
1909)  — i zwrócił  archiwum  Gminie  Wyznaniowej. 

Archiwum  to  poznałem  u dra  Schorra;  jeszcze  przed  wielu 
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laty  poczyniłem  zeń  odpisy  i notatki  i w ten  sposób  zapocząt- 
kowałem swe  studya  nad  historyą  Żydów  w Krakowie  i na 
Kazimierzu, 

Tymczasem  uchwaliła  Izraelicka  Rada  Wyznaniowa  (na 
posiedzeniu  z dnia  26,  lutego  1911)  uwiecznić  otwarcie  nowego 
gmachu  wydaniem  „Historyi  Żydów  w Krakowie^^  by  w ten 
sposób  powiązać  teraźniejszość  z przeszłością  i dać  swym 
współwyznawcom  i czytającemu  ogółowi  obraz  swej  gminy 
w jej  genetycznym  rozwoju. 

Pan  Prezydent  Rady  wyznaniowej  JWP.  dr.  Tilles  wezwał 
mnie  do  napisania  popularnej  książeczki,  nie  przekraczającej 
10—12  arkuszy.  Chętnie  zgodziłem  się  na  to  zaszczytne  wez- 
wanie i przyjechałem  do  Krakowa  dla  pogłębienia  studyów. 
Lecz  w trakcie  badań  rósł  materyał  w nieskończoność ; akta 
grodzkie,  miejskie  i kahalne,  a szczególnie  księgi  woj  Wodziń- 
skie dały  tyle  tego  materyału,  że  musiałem  bardzo  się  ogra- 
niczać, by  rzecz  zamknąć  w dwutomowem  dziele.  Należało 
tedy  najpierw  napisać  źródłową  historyę  Żydów  w Krakowie, 
a potem  zrobić  z niej  mniejszy,  popularny  wyciąg.  Dzięki 
niezwykłej  życzliwości  i poparciu  czcigodnego  Prezydyum  gminy, 
zgodziła  się  Rada  Wyznaniowa  na  wydanie  dwutomowego 
dzieła,  za  co  Jej  na  tern  miejscu  serdeczne  składam  dzięki. 

Również  składam  dzięki  świetnym  Dyrekcyom  i szano- 
wnym urzędnikom  archiwów  krajowych  we  Lwowie  i Krakowie, 
archiwum  miejskiego  w Krakowie  i bibliotek;  Jagiellońskiej, 
Ossolińskich  i Kórnickiej.  Osobne  podziękowanie  składam  za 
pomoc  mi  udzieloną  JW.  panom  arcbiwaryuszom:  drowi  A.  Chmie- 
lowi, drowi  Dudzie  i drowi  Kaczmarczykowi,  oraz  sekretarzowi 
Krakowskiej  Gminy  Izr.,  drowi  Dawidowi  Kiinstlingerowi. 


Pisałem  we  Swowie  dnia  21.  iipca  1912  r. 


Dr.  Majer  Balaban. 


SPIS  RZECZY. 


Przedmowa str.  V 

Spis  tablic  genealogicznych,  wykazów  i testamentów  „ XI-XIII 

Objaśnienie  skróceń „ XIII 

Ważniejsze  dokumenty  w tekście  drukowane  . . „ XIV-XVI 

Wstęp „ XV-XXII 

Rozdział  I.  Wiek  XIV „ 3. 

Najstarsza  dzielnica  żydowska,  bożnica,  cmentarz,  czarna 
śmierć,  przywileje  generalne,  geneza  lichwy  żydowskiej,  li- 
chwiarze i bankierzy,  Lewko,  bankier  Kazimierza  Wielkiego, 

Ludwika  i Jagiełły,  interwencya  papieża,  Smoył,  Jossman, 

Rozdział  II.  Wiek  XV.  Walka  z Żydami  i wygnanie  ich 

na  Kazimierz „ 21. 

Pogląd  na  dzieje  Żydów  w Europie  w XV.  wieku,  notatka 
pisarza  krakowskiego,  założenie  Akademii  krak.,  wykupno 
domów  żydowskich,  ks.  Budek  i pogrom  w r.  1407,  proces 

0 rabunek,  refleksye  pogromowe  w literaturze.  Mojecki, 
pogrom  w r.  1423,  statut  Mikołaja  Trąby  i statut  warecki, 

Dawid  Głównia,  Abraham  Niger,  Zbigniew  Oleśnicki  i Jan 
Długosz,  Kapistran  i jego  stosunek  do  Żydów.  Wrocław,  Ska- 
lice, Kapistran  w Krakowie,  walka  o przywileje  żydowskie, 
nagonka  na  króla,  papież  Mikołaj  V,  Statuta  nieszawskie, 
pożar  w r.  1455,  wykupno  synagóg  i cmentarza  w r.  1469, 
nowe  siedziby  na  placu  Szczepańskim,  rezygnacya  z praw 
handlowych  w r.  1485,  początki  gminy  kazimierskiej.  Fi 
schlowie  i ich  interesa.  Krzyżowcy  w r.  1454,  pożar  w r.  1477. 

1 1494,  wygnanie  Żydów  z Krakowa  i głosy  kronikarzy. 

Rozdział  III.  Żydzi  na  Kazimierzu  w pierwszej  połowie 

XVI.  wieku „ 55. 

Filip  Kalimach  i kardynał  Fryderyk,  topografia  ghetta  ka- 
zimierskiego, walka  gminy  czeskiej  z polską,  wygnanie  z Czech, 
krzyżowcy  na  Kazimierzu,  proces  o rabunek.  Abraham 
z Czech  i Franczek,  centralizacya  podatków  żydowskich 
i bankructwo  tego  systemu:  pierwsi  rabini,  mianowani  przez 
królów : Jakób  Polak  i jego  szkoła,  Perec  i Aszer  Lemel, 
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dr.  Mojżesz  Fiszel  i Szalom  Szachna,  sąd  sejmowy  w Lubli- 
nie, handel  na  Kazimierzu. 

Rozdział  IV.  Starania  około  rozszerzenia  miasta  żydow- 
skiego i walka  o prawa  handlowe  na  Kazimierzu. 

Zmiany  topograficzne  i opis  miasta  żydowskiego. 

1500-1655 str.  74 

Libuszhof,  bożnica  Remu,  konsensy  królewskie  1556  i 1557, 
skargi  na  Żydów,  spalenie  Weiglowej,  synod  1542,  zakazy 
królewskie,  układ  1553,  cmentarz,  klęski  elementarne,  obcy 
Żydzi,  Izak  Hispanus,  Łazarz,  Salomon  Askenazy,  przywilej 
de  non  tolerandis  christianis,  układ  1583,  skargi  na  Żydów 
1600,  rozszerzenie  miasta  1608,  układy  handlowe  1609,  1615, 

1645,  pożary,  bożnice:  bożnica  Kupa,  bożnica  Wolfa  Bociana, 
bożnica  Eizyka  Jekeles,  konsens  królewski  1638,  walka  z pro- 
boszczem, statystyka  Żydów,  1540—1640. 

Rozdział  V.  Walka  Żydów  kazimierskich  o prawa  han- 
dlowe w Krakowie  1494 — 1655  „ 104 

Układ  z r.  1485,  potwierdzenia  królewskie  z lat  1521,  1527, 

1533,  tumulty,  Ad  ąuaerelam  mercatorum  (1539),  rządy  bi- 
skupa Gamrata,  procesy  o morderstwo  rytualne,  dekrety 
z r.  1564.  Śmierć  Zygmunta  Augusta  ; wybór  Henryka,  sprawy 
fiskalne,  przywóz  obcych  towarów,  zakup  żywności,  dalszy 
ciąg  procesu,  komisarze  królewscy,  dekret  z r.  1608,  jego 
słabe  strony,  „Ziuierciadło  korony  polskief\  jego  skutki;  dekret 
z r.  1619,  rzeźnicy  krakowscy,  ich  stosunek  do  wyżylaczy, 
proces  o prawo  „składu“,  pogromy,  śmierć  Aszera  Anczla, 

(1631),  proces  Jurkiewicza,  pogrom  z r.  1637,  immigracya 
rozbitków  ruskich  na  Kazimierz  (1648),  nota  pisarza  o rze- 
ziach Chmielnickiego. 

Rozdział  VI.  Kupcy  i praktyka  handlowa  w latach 

1550-1655 „142 

Drobniejsi  kupcy,  Salomon  Askenazy,  jego  polityczne  znacze- 
nie, Felix,  Salomon  Kalahora,  jego  znaczenie;  Mojżesz Kalahora. 

Dawid,  Saul  Wahl,  Jakób  Ezdra,  dostawcy  dworu  króle- 
wskiego, handel  żydowski,  uchwała  sejmu  żyd.  z r.  1580, 
zakaz  dzierżawy  ceł,  Horowitze,  Jezajasz,  Pinchas,  ich  po- 
tomkowie, Reb  Eizyk.  reb  Jekeles  i jego  syn  Mojżesz,  po- 
życzanie na  zastawy  i membrany.  Rodzina  Landau,  Wolf 
Bocian  — Popper,  jego  testament,  potomkowie  Bociana 
(Poppera),  Lewek  Landau,  Lewek  Markowicz  i jego  syn  Ma- 
rek, Salomon  Melles,  Dawid  Teodor  Kożuchowski  i jego  te- 
stament, Samuel  Jakubowicz  i Jakób  Samuelowicz,  Lewek 
Świetlik,  Wolf  Bocheński,  Jonas  Kraśnik,  żydowskie  sklepy 
w Krakowie. 
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Rozdział  VII.  Podróże  za  granicę,  export  i import;  obcy 
Żydzi : Morawianie,  Czesi,  Wiedeńczycy,  Hiszpa- 
nie i Włosi str.  210. 

Handel  Żydów* w Polsce,  cło  przywozowe  dla  towarów  za- 
granicznych, proces  i przysięga  celna  z r.  1645,  regestr  ku- 
pców. Jakób  Morawczyk  i jego  potomkowie,  Litman  Mora- 
wczyk  i Izak  Pinkiis  Horowitz.  Żydzi  wiedeńscy,  kabał  wie- 
deński, Izak  Wiedeńczyk,  Aszkenazowie,  Włosi,  Salomon 
Włochowicz,  jego  znaczenie  na  dworze  króla,  jego  interesy, 
sprawa  gorzałczana,  testament  Józefa,  Marek  Włoch,  Józef 
Jakubowicz.  Lewek  Włoch,  nadworny  kupiec,  jego  nomina- 
cya.  Dr.  Dawid  Morpurgo  i dr.  Samuel  z Padwy. 

Rozdział  VIII.  Organizacya  gminy  żydowskiej  do  po- 
łowy XVII.  wieku „ 228. 

Rozwój  historyczny:  Przywileje  generalne,  Kammer- 
knechtschaft,  późniejsze  przywileje  i odnośne  §§  o admini- 
stracyi  gminy  żydowskiej.  Przywileje  specyalne  dla  Krakowa 
z lal  1519,  1537,  1554,  1564,  1576,  1578,  ogólne  przywileje 
z lat  1585  i 1595.  Porządki  woje  Wodzińskie  z lat  1527,  1620, 

1640,  1659,  statut  kahału  z r.  1595. --  2)  Zarząd  kahału: 

Skład  kahału:  seniores,  boni  viri,  14  mężowie,  senior  mensis, 
jego  prawa  i obowiązki.  Wydziały  miejskie  i dobroczynności, 
targowy,  czystości  w mieście,  skarbowy,  szkolny.  Urzędnicy: 
szkolnik,  syndyk,  kampsor.  Lewek  kampsor,  przysięga  służ- 
bowa syndyka,  Statuty  szkolników  z lat  1623,  1635,  1657. 

Pisarz  miasta  żydowskiego.  3)  Wybory  kahalne:  Ter- 
min, zatwierdzenie  wybranych,  skład  kahału,  komisyi,  try- 
bunałów, przysięga  seniorów.  Porządek  wyborów  z r.  1640, 
skład  imienny  kahalników  z lat  1465  — 1648,  tabele  senio- 
rów z lat  1622—1648,  ci  sami  ludzie,  wnioski.  4)  Gmina 
centralna,  sejmik  małopolski  i sejm  Żydów 
koronnych.  Osadnictwo  Żydów  w Polsce,  gminy  żydo- 
wskie w XIV.  i XV.  wieku,  zamiary  centralistyczne  rządu 
i bankructwo  tego  systemu,  sejmik  wielkopolski,  ziemstwo 
krakowsko-sandomierskie,  część  parafii,  sejm  koronny,  jego 
zadanie,  trybunał  sejmowy,  dekret  Zygmunta  1.  z r.  1540, 
delegaci  krakowscy  na  sejmie  w latach  1580—1655,  ustawa 
konkursowa  z r.  1624,  prawo  o lichwie,  sprawa  w Sawinie, 
Szpilkowe,  dary  dla  króla  i posłów  sejmowych,  ustawy 
przeciw  zbytkowi,  sejm  Żydów  litewskich,  pierwszy  jego 
marszałek,  Majer  Wahl. 

Rozdział  IX.  Działalność  gminy  żydowskiej „ 279. 

a)  Dobroczynność:  wędrowcy  i opieka  nad  nimi,  po- 
sag i wyprawa  dla  biednych  dziewcząt,  kwestowanie  po  mie- 
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ście,  wydatki  na  bożnicę,  zapomogi  na  święta,  długi  wydziału 
dobroczynności,  b)  Szpitale,  lekarze,  apteki: kronika 
z lat  zarazy,  zaraza  r.  1623,  zarządzenia  kahalne  na  wypa- 
dek zarazy,  szpital,  porządki  kahalne  dla  dozorców  chorych, 
taksa  za  krystyry.  Lekarze  żydowscy  w wieku  XVL  i XVII. 
lekarze  nadworni,  Samuel  ^3,  jego  znaczenie,  dr.  Dawid 
Morpurgo.  Balwierze  kahalni,  ich  prawa  i obowiązki,  spór 
balwierzy  z dozorcami,  statut  cechu  balwierzy,  bandażysta 
na  przepukliny.  Aptekarze:  Kalahorowie,  Dawid,  Mata- 
tia,  Nata,  ich  układy  z kahałem,  uczniowie  aptekarscy.  Al- 
chemik Józef  z Florencyi,  kanały,  łaźnie.  Przytulisko  dla  star- 
ców. c)  Sprawy  administracyjne:  Chazaka,  rzeźnicy, 
kucharki  i sługi.  Opłaty  weselne,  płace  łaziebnika.  służby, 
rabina  i kantora,  taksa  szadchena.  Faktorzy  i pośrednicy,  za- 
kaz gry  w karty  i kości,  kara  za  delatorstwo,  zakaz  kupo- 
wania kradzionych  rzeczy,  zakaz  dzierżawienia  dochodów 
publicznych. 

Rozdział  X.  Rzemiosło  w wieku  XVI.  i XVII.  Cechy 

żydowskie str.  308. 

Rzemiosło  w wieku  XV.,  układy  z XVI.  i XVII.  wieku,  zakazy 
żydowskiego  przemysłu  w listach  cechów  miejskich,  Żydzi 
rzemieślnicy  na  swej  parceli,  list  cechu  żydowskich  kuśnie- 
rzy z r.  1613,  list  wyżylaczy.  cech  pętlicarzy  i szmu- 
klerzy,  list  torbiarzy,  bractwo  rzeźników,  ograniczenie 
w kupnie  mięsa,  cech  pazamannikow  i walka  z cechem 
miejskim,  dekrety  królewskie,  wyrok  króla  Jana  z r.  1685. 
Złotnicy,  taksa  srebra,  zakaz  cechu  z r.  1624,  złotnicy  Ży- 
dzi w XVII.  wieku,  handel  srebrem,  kopalnie  olkuskie,  men- 
nica, dekret  Władysława  IV.,  Refutatio  Rzeczyńskiego,  uchwała 
cechu  z lat  1630  i 1639,  podskarbi  Leszczyński  o wywozie 
srebra,  czasy  Jana  Kazimierza,  Jana  III.  i Augusta  II.,  petita 
złotników  z XVII.  wieku. 

Rozdział  XI.  Sądownictwo  nad  Żydami „ 334. 

Wstępne  wiadomości,  różne  fora,  sprawy  między  Żydem  a Ży- 
dem, trzy  kolegia  i ich  atrybucye,  roki  sądowe,  taksy,  egze- 
kutywa. — Sprawy,  w których  Żyd  pozwany,  chrześcijanin 
powodem,  sędziowie  żydowscy  od  r.  1412.  do  1700,  rzecz 
o podwoiewodzim.  Pisarz  żydowski,  jego  zależność  od  Ży- 
dów, assesorowie  żydowscy,  ich  władza,  instygator,  szkol- 
nik,  miejsce  sądu,  akta,  pozwy,  dochody,  kompetencya.  Wo- 
jewoda jako  sędzia,  król  jako  sędzia,  apellacye,  procesy 
o t.  zw.  morderstwo  rytualne,  tok  instancyi,  terminarz  są- 
dowy. Sądy  zamkowe  i grodzkie. 
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Rozdział  XII.  Skarbowość  gminna.  Podatki  płacone  przez 

Żydów  str.  357. 

P’odatki  państwowe:  stacyjne,  szpilkowe,  pogłówne,  koro- 
nacyjne, wojenne,  suhsidia  charitatira,  okupy.  Płace:  staro- 
sty, wojewody,  sędziego,  pisarza,  wielkorządcy.  Opłaty  kle- 
rowi i szkołom.  Kozubales.  „Wyprawa  żydowska  na  wojnę", 
„Kozubales,  abo  obrona  Żydów",  spory  z żakami  i studem 
; tami,  płace:  rektora,  pedelów,  prefektów  szkół.  Dochody 
kahału:  simpla,  krupka,  chazaka,  jej  nabywanie  i utrata, 
komisye  szacunkowe,  długi  kahalne,  budżetowanie. 

Rozdział  XI1L  Wychowanie  i oświata  Żydów  krakow- 
skich. Życie  prywatne „ 382. 

Wstęp,  ks.  Kalinka  o Żydach.  Czasy  renesansowe  w Polsce, 
assymilacya,  Michał  Ezofowicz  i jego  nobilitacya,  szkolnictwo, 
statut  szkolny  z r.  1551.  bractwo  szkolne  i plan  nauki,  uzu- 
pełnienie z r.  1595.  i nowe  paragrafy  z roku  1638.  Stan  na- 
uki w Polsce  podług  kroniki  Hannowera,  jesziba  krako- 
wska. Jakób  Polak,  jego  kolligacye  z Fiszlami,  Mojżeszowa 
i jej  córki,  dekret  nominacyjny  Jakóba  (1503),  jego  ucieczka 
i powrót  (1509),  klątwa  Jakóba  na  Abrahama  Miinza  (1520) 
proces  Jakóba  o oszczerstwo.  Aszer  Lemel,  Mojżesz  Fischel, 
rektor  Mojżesz  Isserles,  jego  życie,  dzieła  i świato- 
pogląd, Mordechaj  ben  Jakób  z Cieplic,  Józef  ben  Gerson 
^5,  Mojżesz  Margalioth.  Natan  Spira,  Mojżesz  syn  Mendla, 

Jozue  syn  Józefa.  Rabini:  Izak  Spira,  Majer  z Lublina, 

Jezaja  Menachem  b.  Izak,  Foebus  b.  Izrael  Samuel,  Joel 
Sirks,  Lippman  Heller  i jego  dzieje.  Wychowanie  kobiet, 
lektura  żargonowa  kobiet,  tłómaczenie  biblii,  romanse  i pieśni. 

Bractwo  synagogalne  i tytuły  chawer  i morejnu;  W y c h r z c i: 

Ignacy  Widza,  Jan  Komniecki,  Michał  Rabiński,  Jan  Moraw- 
czyk.  Drukarnie  hebrajskie:  Halic  i Kurtius,  Izak  z Pros- 
nitz,  Nachum  Meisels,  kontrakty  drukarskie,  import  i kupno 
książek  w Wenecyi  i Amsterdamie.  Benedykt  Lewita,  kon- 
kurencya  zagranicy  i upadek  drukarń  krakowskich,  zakoń- 
czenie. 

Rozdział  XIV.  Literatura  i źródła str.  435. 

Indeks  imienny „ 444. 

SPIS  TABLIC  GENEALOGICZNYCH. 

Rodowód  rodziny  Fiszel  i jej  kolligacye  z Jakóbem 

Polakiem  i Aszerem  Lemlem str.  40.  i 400. 

Rodowód  rabina  AszeraLemla str.  67. 

Rodowód  Izraela  Isserla  i jego  syna  Mojźe- 

sza^Isserles str.  75,  293,  410.  i 411. 
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Rodowód  rodziny  Kalahora str.  146. 

Rodowód  Horowitzów  i Katzeiiellenboge- 

nów str,  150,  156.  i 216, 

Rodowód  Jakubowiczów  (Reb  Eizyk  reb  Jekeles) 

str.  159,  161,  162.  i 175. 

Rodowód  rodziny  Rappoport str.  162.  i 164. 

Rodowód  rodziny  Landa  u str.  178.  i 179. 

Rodowód  rodziny  Bocian-Popper str.  1 80. 

Rodowód  LewkaMarkowicza str.  185, 

Rodowód  Kożuchowskiego str.  190» 

Rodowód  SamuelaJakubowicza str.  202. 

Rodowód  LewkaŚwietlika str.  207. 

Rodowód  Morawczyków str.  2 1 B. 

Rodowód  LittmanaMorawczyka str.  216. 

Rodowód  Salom  ona  Włochowicza  str.  223. 

Rodow^ód  MarkaWłocha str.  226- 

Rodowód  Samuela,  lekarza,  królowej  Bony  ....  str.  291. 
Rodowód  lekarza  Samuela  z Padwy  i jego  pokre- 
wieństwo z J('muh str.  293. 

Rodowód  Abraham  a Szmukler za str.  318. 

Rodowód  Józefa,  syna  Gerszona str.  415, 
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TESTAMENTY. 

1.  Testament  Wolfa  Bociana  (Popera)  1.  grudnia 

1625.  r str.  177-82. 

2.  Testament  Teodora  Kożuchowskiego  19.  marca 

1647.  str.  189-202. 

3.  Testament  Józefa  Włochowicza  1642.  r.  (wpisany 

do  ksiąg  wojewodzińskich  17.  stycznia  1646  r.  str.  225-5. 

SPISY  I TABELE. 

1.  Skład  kahału  w różnych  miastach  Rpltej  . . str.  240. 


2.  Spis  seniorów  z lat  1469—1620 str.  257—9. 

3.  Spis  seniorów  i reszty  funkcyonaryuszy  z lat 

1621-1649 sir.  259-  61., 

4.  Spis  posłów  krakowskich  na  sejm  żydowski 

w latach  1580-1655  str.  269-71. 

5.  Spis  lekarzy  żydowskich str.  288 — 95. 

6.  Spis  rektorów  akademii  żydowskiej  w Krakowie  str.  390—419. 

7.  Spis  rabinów  krakowskich  do  roku  1654.  . . . str.  420 — 24. 


8.  Spis  drukarzy  żydowskich  w Krakowie  do  r.  1659.  str.  428—32. 

9.  Spis  wychrztów  do  połowy  XVII.  wieku.  . . str.  426—428. 

SKRÓCENIA  CZĘŚCIEJ  UŻYWANE. 

AGZ.  Archiwum  krajowe  aktów  grodzkich  i ziemskich  w Kra- 
kowie. Tamże  akta  grodzkie,  (c  a s t r e n s i a,  castr.)  ziem- 
skie (terrestria,  terr.)  wojewodzińskie  (pala  tinalia). 
Te  ostatnie  cytujemy  zwykłą  rzymską  cyfrą  (I-IH)  na 
oznaczenie  tomu  i następie  liczbą  arabską,  na  oznaczenie 
strony. 

AMKr.  Archiwum  miasta  Krakowa  (miejskie).  Tamże  akta  ra- 
dzieckie (c  o n s u 1 a r i a,  c o n s u 1.)  krakowskie  (era  c.) 
i kazimierskie  (casimir). 

AJGW.  Archiwum  izraelickiej  gminy  wyznaniowej,  dotąd  nie- 
uporządkowane, przeto  cytuję  bez  podania  fascykułu,  lub 
tomu. 

RJA.  Russko  - Jewrejskij  Archiw.  Tomów  I-III.  Zbiór  aktów 
Bierszadzkiego. 

Nadto  obacz  Literaturę  i źródła  w rozdziale  XIV.  str.  435. 
i następne. 


Ważniejsze  dokumenty  w całości,  lub  w części 
drukowane. 


Rok 

miesiąc 

dzień 

miejsce 

TREŚĆ 

strona 

1392 

kwiecień 

24 

Rzym 

Papież  Bonifacy  IX.  poleca 

oficyałowi  krak.  zbadać  skargę 
Klemensa  z Kurowa  przeciw  Ży- 

dowi Lewkowi  o lichwę  . . . 

13-14 

1454 

Kraków 

Kardynał  Oleśnicki  do  króla 

Kazimierza  IV  przeciw  Żydom. 

35 

1469 

styczeń 

20 

•n 

Żydzi  krak.  odstępują  Janowi 

Długoszowi  dwie  bóżnice,  cmen- 
tarz  i szpital  

46 

1485 

r 

Żydzi  krak.  zrzekają  się  prawa 

handlu  w Krakowie 

48-9 

1500 

paźdz. 

4 

Jan  Olbracht  poleca  mieszcza- 

nom lwowskim  obronę  Żydów 
przed  krzyżowcami,  pod  zakła- 
dem 10.000  grzywien  .... 

69 

1503 

czerwiec 

21 

91 

Król  Alexander  mianuje  Jakóba 

Polaka  rabinem 

403 

1525 

kwiecień 

20 

99 

Zygmunt  1 nadaje  szlachectwo 
i herb  Leliwa  Michałowi  Ezo- 
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INDEKS  IMIENNY  STR.  444.  ss. 
WAŻNIEJSZE  OMYŁKI  DRUKU. 


WSTĘP. 

Dzieje  Żydów  w Polsce  czekają  ciągle  swego  historyka. 
Syntetyczne  ich  ujęcie  jest  tak  długo  niemożliwe,  dopóki  ba- 
dacze nie  zniosą  kamieni,  cegieł  i reszty  materyału  budowla- 
nego dla  wzniesienia  tego  gmachu.  Żydzi  byli  w Polsce  ele- 
mentem miejskim,  należy  tedy  przedewszystkiem  opracować 
dzieje  Żydów  w miastach,  zanim  się  przystąpi  do  wysnucia 
wniosków,  do  ustawienie  konstrukcyi  dziejowej,  do  przedsta- 
wienia całokształtu  dziejów  Żydów  na  tej  ziemi. 

Spełniając  w części  to  zadanie  nakreśliliśmy  przed  kilku 
laty  dzieje  ^3yd6w  lwowskich  na  przełomie  XVI.  i XVIL  wieku‘‘ 
przedstawiliśmy  ,^2)zie lnicę  żydowską  we  Swowie,  jej  dzieje 
i zabyfki‘\  obecnie  zaś  dajemy  w zarysie  całokształt 
dziejów  żydowskich  w Krakowie  od  najdawniejszych 
czasów  do  najnowszej  doby. 

Opowiadanie  poczęliśmy  rokiem  1304,,  w tym  bowiem 
roku  znachodzimy  w aktach  pierwszą  wzmiankę  o ulicy  ży- 
dowskiej w Krakowie,  a kończymy  je  rokiem  konstytucyi  au- 
stryackiej,  w którym  życie  innem  poczęło  płynąć  korytem ; 
najnowsze  dzieje  są  nam  za  blizkie,  nie  nadają  się  tedy  do 
objektywnego  przedstawienia. 

Dzieje  Żydów  krakowskich  dadzą  się  podzielić  na  nastę- 
pujące okresy: 

I.  Dzieje  gminy  żydowskiej  w Krakowie,  od  najdawniej- 
szych czasów,  do  wygnania  Żydów  na  Kazimierz  w r.  1495. 
II.  Dzieje  gminy  żydowskiej  na  Kazimierzu: 

a)  do  inwazyi  szwedzkiej  w r.  1655. 

b)  od  inwazyi  szwedzkiej  do  pierwszej  okkupacyi  au- 
stryackiej  w r.  1772. 

c)  pierwsza  okkupacya  austryacka  (Zajęcie  Kazimierza) 
1772—1776. 
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d)  Dalsze  rządy  polskie  1776—1796. 

e)  Druga  okkupacya  austryacka  1796 — 1809. 

f)  Księstwo  warszawskie  1809  — 1815. 

g)  Rzeczpospolita  krakowska  1816—1846. 

h)  Trzecia  okkupacya  austryacka. 

111.  Dzieje  gminy  żydowskiej  w Krakowie  i na  Kazimierzu, 
od  r.  1868,  do  dni  naszych. 


Ten  schemat  dziejów  stanowi  niejako  kanwę,  na  której 
muza  historyi  utkała  aż  nadto  barwny  obraz ; raz  skrzy  się 
on  od  promieni  słonecznych,  częściej  jednak  przyćmiewają  go 
kolory  ciemne,  kolory  czarne,  barwy  dziejów  Izraela. 

Losy  Izraela  były  na  całej  ziemi  jednakie,  wszędzie  były 
te  same  popędy  ludzkie,  które  wpływały  na  ich  kierunek,  za- 
wiść religijna  i ekonomiczna  rzuciły  w ciągu  wieków  masy  Ży- 
dów od  granic  Lotaryngi  i Francyi  po  przez  Niemcy  do  Polski, 
by  je  tutaj  skupić  na  nie  zbyt  dużym  obszarze  i stworzyć 
kwestyę,  do  dzisiaj  nie  rozwikłaną. 

I nasuwa  się  pytanie,  czy  te  namiętności  ludzkie  ustały 
na  granicach  Rzeczypospolitej,  czy  też  towarzyszyły  Żydom 
dalej  podczas  ich  bytowania  na  tej  ziemi?  Odpowiedź  nie- 
trudna ! I w Polsce  było  mieszczaństwo  zawsze  wrogie  Żydom 
i dążyło  do  ich  usunięcia  ze  swych  miast,  lecz  Żydzi  znacho- 
dzili  stałe  poparcie  w szlachcie  i możno  władcach,  a najbar- 
dziej opiekowali  się  nimi  królowie.  Ci  królowie  polscy,  z ma- 
łymi wyjątkami,  dają  posłuch  słusznym  żądaniom  Żydów  i na 
chwałę  Polski  trzeba  powiedzieć,  że  w długim  szeregu  jej  mo- 
narchów nie  znalazł  się  żaden,  któryby  jak  cesarz  Karol  IV. 
sprzedał  Żydów  za  obfitą  opłatą  tłumowi  miejskiemu,  lub  jak 
Albrecht  V,,  który  na  oskarżenie  jednej  kobiety,  wszystkich 
Żydów  wiedeńskich  spalił  na  stosie  (1421).  Wszak  jeszcze 
w drugiej  połowie  XVII.  wieku  wygonił  Leopold  I.  wszystkich 
Żydów  z Wiednia  (1670)  i rzucił  kilka  tysięcy  rodzin  na  pa- 
stwę głodu  i tułaczki.  Nie  wspominam  tutaj  o wygnaniu 
Żydów  w XV.  w.  prawie  ze  wszystkich  miast  niemieckich,  o 
ryczałtowem  ich  wygnaniu  z Anglii  (1290)  z Francyi 
(r.  1306)  z Hiszpanii  (r.  1492)  z Portugalii  (r.  1498). 
Tylko  pod  tym  kątem  winniśmy  oglądać  dzieje  Żydów  w Polsce, 
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a pojmiemy  dlaczego,  mimo  tychsamych  namiętności  ludzkich, 
mimo  prześladowań  ze  strony  kleru  i mieszczan,  tak  wielka 
ich  liczba  tutaj  się  zebrała.  Żydów  z Polski  nie  wyga- 
niano i to  oznaczało  w czasach  ciemnego  średniowiecza 
wielki  postęp,  nieznaną  nigdzie  indziej  w Europie  tolerancyę. 

Sprawiedliwa  władza  królewska  i poparcie  szlachty  były 
ostoją  Żydów  i o nią  oparci,  urządzili  się  na  tej  ziemi,  w gra- 
nicach możliwości,  wygodnie  i dostatnio.  Lecz  ta  ogólna  regu- 
ła miała  swoje  wyjątki,  a takim  wyjątkiem  byli  Żydzi  krakow- 
scy. Oni  to  mieli  na  swej  skórze  odczuć  klęskę  wygnania,  oni 
jedyni  w całej  Koronie  musieli  w r.  1495.  opuścić  swe  siedziby 
i przenieść  się  do  sąsiedniego  Kazimierza. 

Zrazu  bowiem  mieszkali  Żydzi  w Krakowie,  a wspominają 

0 nich  najdawniejsze  akta  krakowskie.  Ulica  żydowska 
szła  wprost  od  rynku  ku  murom  miejskim  i kończyła  się  bra- 
mą żydowską.  Handel  Żydów  krakowskich  był  w średniowieczu 
potężny  i z tego  handlu  urosły  postacie  bankierów  Jordana 

1 jego  syna  Lewka.  Sprawy  handlowe  wymagały  prawnego 
unormowania,  tu  geneza  przywilejów,  tu  początek  sądów  ży- 
dowskich: wojewodzych  i kahalnych.  Z otwarciem  dróg  handlo- 
wych ku  północy,  z pokonaniem  zakonu  krzyżowego,  wzmógł 
się  handel  żydowski,  ale  z nim  nienawiść  mieszczan  ku  swoim 
„niewiernym  konkurentom^.  We  Francy  i i w Niemczech  wieku 
XI.— Xn.  wzbogacone  i rozmożone  mieszczaństwo,  starało  się 
Żydów  usunąć  ze  wszystkich  pól  zarobkowania  i dopięło 
swego  celu  przy  pomocy  kleru.  Wyprawy  krzyżowe  zniszczyły 
kwitnący  handel  Żydów  niemieckich  i z ludzi  osiadłych  zrobiły 
garstkę  żebraków,  faktorów,  a wreszcie  lichwiarzy.  Podobnie 
i w Krakowie.  Wzbogacone  mieszczaństwo  dąży  przez  cały  wiek 
XV.  do  usunięcia  Żydów  z miasta,  a z pomocą  mu  przychodzi, 
najsłynniejszy  reprezentant  teokracyi  polskiej,  Zbigniew  0- 
leśnicki.  Cofnięcie  przywileju  generalnego  przez  Kazimierza 
Jagiellończyka  (1454.),  przybycie  Kapistrana  do  Krakowa,  napad 
krzyżowców  na  ulicę  żydowską,  wykupienie  bóżnic  i cmentarza 
przez  Jana  Długosza  (1469.)  słynny  układ  o handel  (1484.), 
podcinający  Żydom  wszystkie  źródła  utrzymania,  wreszcie  zna- 
mienny rok  (1494.)  i wyrzucenie  Żydów  z Krakowa  na  Kazi- 
mierz, to  owoce  polityki  Oleśnickiego,  to  epilog  walki  konku- 
rencyjnej wzbogaconego  mieszczaństwa  krakowskiego. 
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I poszli  Żydzi  krakowscy  na  Kazimierz.  Tutaj  oddawna 
istnieje- gmina  żydowska.  Następuje  walka  o hegemonię  między 
gminą  przybyszów,  a gminą  tubylczą.  Na  zewnątrz  ujawnia  się 
ta  walka  jako  spór  między  Żydami  polskimi  i czeskimi,  spór 
bardzo  ostry,  który  musi  łagodzić  Zygmunt  I.  Zrazu  przycho- 
dzi do  rozłamu  w gminie  (1519.),  lecz  z czasem  zabliźnia  się 
rana,  zasypuje  się  przepaść  między  gminami  i w połowie  XVI. 
wieku  jedna  jest  tylko  „Rzeczpospolita  żydowska"  na  Kazi- 
mierzu obok  Krakowa. 

Ta  Rzeczpospolita  „niewiernych  Żydów“  ciasno  jest  pomie- 
czona  w swem  mieście  żydowskiem.  Drewniane  mury  nie  mogą 
pomieścić  tak  wielkiej  ilości  mieszkańców  i oto  kahał  czyni 
ciągłe  starania,  aby  mury  rozeprzeć  i siedziby  rozszerzyć. 

Powoli,  ale  statecznie  czynią  się  te  zabiegi  z większym  lub 
mniejszym  skutkiem  przez  cały  wiek  XVI.,  XVII.  i XVIII. 

Miasto  żydowskie  rozpiera  się  na  Kazimierzu,  a posiadłości 
chrześcijańskie  maleją  i przesuwają  się  ku  Stradomiowi.  Lecz 
nietylko  troska  o mieszkanie  napełnia  serca  „panów  i władców 
świętej  gminy“,  ta  ludność  „na  Kazimierzu  nad  rzeką  Wisłą  i nad 
rzeką  Wilgą“  musi  żyć,  musi  dzieci  chować  i kształcić.  A żyć 
umie  ludność  żydowska  z handlu,  a handel  może  prowadzić 
jedynie  w Krakowie.  Lecz  magistrat  krakowski  nie  na  to  pozbył 
się  Żydów  z miasta,  by  dalej  prowadzili  tu  swój  handel 
i czynili  konkurencyę  „chrześcijańskiemu  czło wieko wi“.  Wszak 
nie  szło  oto,  gdzie  Żydzi  będą  mieszkali,  lecz  o złamanie  całego 
handlu  i przemysłu  żydowskiego.  Tu  geneza  walki  Żydów  o pra- 
wa handlowe,  tu  upór  miasta  i twardość  magistratu.  Raz  po 
raz  zyskują  Żydzi  przywileje  królewskie,  pozwalające  im  handlo- 
wać w Krakowie.  Raz  po  raz  zdobywa  miasto  zakaz  tego  han- 
dlu, a więc  kassatę  przywilejów  żydowskich.  Na  tern  tle,  roz- 
grywa się  proces  przez  trzy  wieki,  aż  Stanisław  August  w.  r. 
1776.  rostrzyga  sprawę  na  niekorzyść  Żydów  i chce  handel 
żydowski  wcisnąć  w ramy,  jakie  mu  zakreślił  układ  z.  r.  1484. 
Na  tle  tego  procesu  rozgrywają  się  tragedye,  odbywają  się 
tumulty  i pogromy,  nieraz  okropnie  krwawe  i strasznie  okrutne. 
S^nafus  consu/ła,  powtarzają  ciągle  zakazy  wynajmowania  Żydom 
sklepów  i składów  w mieście,  a magistrat  nie  cofa  się  przed 
żadnym  środkiem,  by  Żydów  nie  wpuścić  do  Krakowa.  Na 
moście  nad  Wisłą  — a dzieli  ona  do  r.  1813.,  Kraków  od  Ka- 
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zimierza  — płaci  Żyd  grosz  od  głowy.  Lecz  często  i ta  opłata 
nie  pomaga,  gdyż  panowie  Rada,  Ława  i Czterdziestu  mężowie 
dają  obwołać  i ogłosić,  że  „powietrze‘‘  grasuje  w mieście  ży- 
dowskiem,  przeto  dla  bezpieczeństwa  szlachty  i mieszczan.  Ży- 
dowi wstęp  do  miasta  wzbroniony.  Żydzi  apelują  do  króla, 
do  sejmu,  ciągłe  deputacye  przesiadują  w Warszawie,  a na 
sejmikach  i sejmach  żydowskich,  stale  rozlegają  się  skargi 
Żydów  krakowskich!  Wśród  tych  walk  i procesów,  konfiskat 
i nieszczęść,  płynie  życie  Żydów.  Bo  życie  płynie  korytem 
i szerokiem  i ciasnem! 

A nad  tern  życiem  czuwa  argusowem  okiem  kahał  ka- 
zimierski, który  otoczył  Żydów  ojcowską  opieką  i nie  wypuszczał 
z tej  opieki  od  urodzenia  aż  do  śmierci.  Ta  opieka,  ciężką  nie- 
raz była  dla  „pospolitego  człowieka^,  który  z zawiścią  patrzył 
na  „panów  i władców  świętej  gminy“  i w skrytości  serca  za- 
zdrościł im  władzy  i wpływów. 

Lecz  ,, starsi  w Izraelu‘‘  zawistnie  strzegli  swej  władzy 
i czujnem  okiem  baczyli  na  to,  by  homo  ,novus  nie  ośmielił  się 
wedrzeć  w ich  kadry. 

Biada  śmiałkowi  1 

Rokrocznie  urządzał  kahał  nowe  wybory  i każdego  roku 
ci  sami  mężowie  dawali  się  wybierać,  a wielkiej  trzeba  było 
zasługi,  wysokiej  kolligacyi,  ogromnej  nauki,  lub  też  niemałego 
majątku,  by  dostać  się  między  oligarchów  kahalnych  i chwycić 
w swe  ręce  ster  nawy  miasta  żydowskiego. 

A ciężką  była  praca  seniorów,  dobrych  mężów  i czfernasłu  . 
radców,  wielką  ich  odpowiedzialność! 

Burmistrze  kahalni,  ci  którzy  składali  co  roku  przysięgę 
na  wierność  królowi  Jegomości  i najświetniejszej  Rzeczypospo- 
litej, nieraz  znosili  szykany,  a nawet  hańbę  w obronie  swych 
współwyznawców.  Oni  to  ryczałtem  płacili  podatki  rządowe, 
daniny  miejskie,  podarki  urzędnikom  i klerowi,  subsidia  cha- 
ritatha  hetmanom  i namiestnikom,  szpilkowe  królowej  Jejmości, 
złoto  i dyamenty  damom  dworu.  A gdy  nie  stało  pieniędzy 
w kasach  kahału,  gdy  już  wszystkie  artykuły  żywności  opo- 
datkowano i wyssano  ostatni  grosz  z Żyda  kazimierskiego, 
wówczas  burmistrze  bili  pokłon  na  dworach  pańskich, 
klasztorach  i kościołach  i zaciągali  pożyczki  dla  pokrycia 
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bieżących  wydatków  i nagłych  potrzeb  kahału.  Pożyczki 
kosztowały  drogo,  musiano  regularnie  opłacać  odsetki,  a to  już 
w drugiej  połowie  XVIL  wieku  było  niewykonalnem. 

Moratoria  królewskie  raz  po  raz  wybawiały  kahał  na 
chwilę  z kłopotu,  lecz  na  długo  to  nie  mogło  wystarczyć  i nowe 
ciężary  i nowe  pożyczki  wolno  wyciągały  z mielizny  nawę 
Rzeczypospolitej  żydowskiej.  Z czasem  stało  się  tak  ciasno,  że 
żaden  Żyd  nie  chciał  przyjąć  urzędu  kahalnego.  To,  co  przedtem 
było  zaszczytem,  obecnie  stało  się  ciężarem,  o co  się  przedtem 
ubiegano,  tego  teraz  nikt  nie  chciał  brać  do  ręki.  Mięso,  masło, 
chleb,  wszelkie  handle  były  wysoko  opodatkowane,  nawet  tra- 
garze, faktorzy  i ludzie  bez  stałego  zajęcia,  płacili  nieznośne 
podatki  kahalne, 

A tych  wszystkich  podatków,  tych  taks  chazaki,  tych 
sympli,  tego  pogłównego,  tych  krupek  mlecznych  i mięsnych, 
tych  subsidyów  i tych  procentów  nie  było  komu  płacić.  Kazimierz 
miał  ludność  nieliczną,  za  wielką,  by  mogła  się  pomieścić 
w „mieście  żydowskiem“,  za  małą,  by  mogła  znosić  takie  ciężary. 
W roku  1765.  było  na  Kazimierzu  głów  żydowskich  3417,  a jeśli 
doliczymy  460  ze  wsi  okolicznych,  otrzymamy  sumę  3877.  W tern 
było  167  dzieci  niżej  jednego  roku. 

Inne  miasta  królewskie  w Rzpltej  mogły  sobie  bodaj  po- 
módz,  nakładając  podatki  potrosze  na  okoliczne  miasteczka. 
Lwów  wodził  rej  w ziemstwie  rusk o-b racławskiem, 
a choć  przez  cały  wiek  XVIII.  miasteczka  walczą  ze  stolicą 
o hegemonię,  choć  często  prym  wiedzie  Żółkiew,  a potem  Brody, 
mimoto  na  zewnątrz  jest  stolica  Rusi  „miastem  i matką 
w Izraelu^. 

Z Krakowem  załatwiły  się  szybko  gminy  żydowskie  ziem- 
stwa  krakowsko-sandomierskiego  i już  w drugiej 
połowie  XVII.  wieku  wyrzuciły  go  ze  swej  spólności.  Odtąd 
jest  Kazimierz  „wolnem  miastem‘‘,  w pojęciu  organizacyi  ży- 
dowskiej, t.  z.  że  nie  należy  do  żadnego  ziemstwa  i sejm 
Żydów  koronnych  wprost  nakłada  na  tę  gminę  podatek.  W ziem- 
stwie krakowsko-sandomierskiem  rej  wodzą:  Sando- 
mierz, Opatów,  Tarnów,  Chmielnik,  Nowe  Miasto,  Pińczów  itd. 
itd.  Nawet  o zachowanie  swych  wsi  parafialnych  w liczbie  31, 
musi  walczyć  najstarsza  gmina  Polski  i powoduje  na  sejmach 
żydowskich  w Jarosławiu  w r.  1692.  i 1717.  uchwały,  mocą 
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których,  wsi  położone  w okręgu  dwumilowym  należą  do  Kra- 
kowa, a nie  do  ^^zieujstwa'' . Lecz  i to  nie  wiele  pomogło,  gdyż 
od  r.  1756.  przez  lat  20  walczy  Wodzisław  z Krakowem 

0 władzę  nad  wsiami,  tuż  pod  murem  kazimierskim  położonemi. 
Ciągła  tedy  wrzała  walka  do  samego  upadku  Rzpltej  i hen  dalej 
po  przez  rządy  austryackie,  które  brutalną  siłą  rozporządzeń 

1 decyzyi,  przecięły  to  pasmo  życia  i na  długie  lata  usunęły 
zupełnie  kupca  żydowskiego  z Krakowa.  Różne 
rządy  y^opiekuńcze'^  apelowały  często  do  kiesy  zbiedzonych 
Żydów,  obiecywały  złote  góry,  obiecywały  prawa  człowieka, 
lecz  na  razie  skąpiły  miejsca  i powietrza  i światła  i chleba 
i zamknęły  kilkutysięczną  ludność  szczelnie  w ciasne  mury 
i wały  Kazimierza. 

Rzeczpospolita  krakowska  wypracowała  „statut  żydowski‘‘ 
(1817.)  i jakby  przez  teleskop  pokazała  Żydom  swoim  wolność. 
W rzeczywistości  stali  na  mostach  nad  Wisłą  siepacze  z kijami 
i dokładnie  się  przyglądali  każdemu  Żydowi,  idącemu  do  miasta. 
Biada  mu,  jeśli  nosił  nowy  towar  do  Krakowa,  lub  jeśli  się 
tam  chciał  dostać  w niedzielę,  lub  święto  katolickie.  Natychmiast 
był  kij  w robocie,  a w dodatku  brano  Żyda  na  policyę  i ka- 
rano go  surowo. 

Rząd  austryacki,  który  zajął  Kraków  (1846.)  r.  nie  wiele 
zmienił  z tych  porządków  i dopiero  wiosna  narodów  uderzy- 
ła całą  siłą  w zbutwiały  gmach  średniowiecza  i zachwiała  nim 
bezpowrotnie.  Jeszcze  lat  kilkanaście  trwają  rządy  reakcyi, 
Bach  i rozwiązanie  sejmu  w Kromieryżu,  uwięzienie  zna- 
komitszych posłów,  potem  T h u n ze  swym  konkordatem  (1855.) 
oto  ostatnie  odruchy  reakcyi  przedkonstytucyjnej,  poczem  od 
roku  1860.  do  1868.  wali  liberalizm,  niby  potężnym  taranem  wghetto 
myśli  i ducha  i nowa  era  nastaje  dla  ludów  monarchii  habs- 
burgskiej. 

Żydom  kazimierskim,  konstytucya  otworzyła  Kraków,  zam- 
knięty dla  nich  od  rządów  Jana  Olbrachta.  Światło  wolności 
wpadło  w małe  okienka  bóżnic  kazimierskich  i wywabiło  z nich 
tych,  którzy  uciekli  tam  przed  nienawidzącym  ich  światem  i 
szukali  pociechy  nad  foliałami  Talmudu. 

Z zaułków  bóżnic,  bet-hamidraszy  i klauzów,  z „Kużmarku 
leżącego  nad  rzeką  Wilgą  i rzeką  Wisłą“  wyszli  na  świat  Boży, 
wypłynęli  na  Stradom,  skąd  ich  tyle  razy  wypędzano,  a stąd 
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na  ul.  Grodzką  i dalej  na  drugą  stronę  rynku  ku  Kleparzowl. 
A na  Kazimierzu  została  masa  Żydów,  która  z kramów  swych 
w Sukiennicach,  wraca  do  domów,  jak  to  bywało  przez  wieki. 

I pod  wieczór  napełniają  sie  bóżnice  kazimierskie,  ta  stara, 
która  może  pamięta  czasy  ostatniego  Piasta  i Wysoka  i Remu 
i Poppera  i Kupa;  światło  bije  z domów  bożych  i wówczas 
dziwnie  wygląda  to  miasto  żydowskie. 

Dawny  jego  obraz  odnawia  się  w fantazyi  obcego  i stara 
kultura,  najstarszej  może  gminy  żydowskiej  na  ziemiach  polskich, 
odzwierciedla  się  w duszy  badacza  dziejów  tego  miasta. 

Ze  swego  grobowca  wstaje  największy  w Polsce  uczony 
żydowski,  rabi  Mojżesz  Isserles,  a przed  nim  i za  nim 
kroczą  poważne  postacie  tej  gminy:  Jakób  Polak,  ojciec 
szkół  krakowskich  i Mojżesz  Fiszel  — męczennik  za  wiarę, 
— Majer  z Lublina  i Joel  Sirks,  Jomtobh  Heller 
i rabi  H e s z e 1,  a za  nimi  idą  rabini  ostatniej  doby  Ber  M e j - 
zels  i Saul  Landa  u,  a w końcu  słynny  ze  swych  planów 
prowodyr  ortodoksyi,  Szymon  Schreiber. 

Obok  nich  władcy  kahału,  potężni  wpływem  i kiesą:  Jordan 
i jego  syn  L e w k o,  biskup  żydowski  S m o y ł,  a za  nimi  późniejsi 
władcy  i potentaci  gminy:  Izak  z Hiszpanii,  Samuel  doktor 
z Padwy,  słynni  Kalahorowie  Lszereg  Landauów  i Wolf  Popper 
i reb  Eizyk  reb  Jekeles  i wielu,  wielu  innych,  których  na  wo- 
łowej nie  spisałby  skórze. 

I wszyscy  wciskają  się  w ciasne  uliczki  żydowskiego  miasta 
i dążą  do  swych  miejsc  w synagodze  i zaludnia  się  Kazimierz 
i czar  przeszłości  bije  ze  starych  świątyń  Izraela 

Lecz  szybko  czar  zginie,  raźno  minie  złuda  i rzeczy- 
wistość stanie  przed  naszemi  oczyma 

Patrzmy  więc  przez  tę  krótką  chwilkę  i poznajmy  dzieje 
tych  mężów,  losu  koleje  tej  gminy  i przeszłość  ojców  naszych 
i miasta  żydowskiego. 


CZĘŚC  I. 

ŻYDZI  W KRAKOWIE. 

(DO  WYGNANIA  ICH  NA  KAZIMIERZ  W R,  1495), 


ROZDZIAŁ  I. 

WIEK  XIV. 

Najstarsza  dzielnica  żydowska  — bożnica  — cmentarz  — czarna  śmierć  — 
przywileje  generalne  ~ geneza  lichwy  żydowskiej  — lichwiarze  i bankierzy  — 
Lewko  bankier  Kazimierza  Wielkiego,  Ludwika  i Jagiełły  — interwencya 
papieża  — Smoył,  Jossman. 


Żydach  krakowskich  nie  mamy  wzmianki  w wieku 
XIII.,  choć  wiemy  od  arabskich  geografów,  oraz  ży- 
dowskich kupców  wschodu,  że  na  Kraków  prowa- 
dziła droga  do  zachodniej  Europy.  Jeśli  tedy  w Krakowie  owi 
kupcy  żydowscy  (t.  zw.  Radanici)  przebywali  przez  dłuższy 
czas,  jużto  dla  handlu,  jużto  dla  spoczynku,  musiała  tu  się 
już  znajdować  gmina  żydowska.  Fakt  ten  stwierdza 
okoliczność,  że  już  w r.  1304.  wspominają  akta  o ulicy 
Żydowskiej.  ' 

Jest  to  dzisiejsza  ulica  Św  Anny,  przytykająca 
z jednej  strony  do  rynku,  a z drugiej  do  murów  miej- 
skich (Dziś  biblioteka  Jagiellońska  i planty).  Tu  blizko 
murów  ulica  rozszerzała  się  w plac  (vicm  judaicus),  na 
którym  ogniskowało  się  życie  żydowskie.  W miejscu  na 
którem  dziś  stoi  biblioteka  Jagiellońska,  stała  stara  boż- 
nica, o której  jest  już  wzmianka  w aktach  z r.  1356. 

Ulica  Żydowska  sięgała  aż  do  murów  miejskich,  w któ- 
rych w tern  miejscu  znajdowała  się  brama;  zwała  się 
ona  „bramką  żydowską"  porta  lub  valvae  Judaeorum 
(portida  Judaeorum  lub  janua  Judaeorum)  i przez  nią  wy- 
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chodziło  się  za  miasto i)*  Tuż  za  murami  rozlewały  się 
liczne  sadzawki,  zasilane  wodą  płynącej  tędy  Niecieczy, 
a dalej  rozciągały  się  ogrody  aż  do  cmentarza  żydo- 
wskiego (cimUerium  Judaeorum)^  leżącego  naprzeciwko 
murów,  niedaleko  bramy  żydowskiej  i szewskiej. 

Był  to  najstarszy  cmentarz  żydowski  w Krakowie,  uży- 
wany do  r.  1495.  t.  j.  do  czasu  usunięcia  Żydów  na  Kazi- 
mierz^). 

W tej  to  ulicy  „żydowskiej"  mieszkali  wszyscy 
Żydzi  krakowscy;  tutaj,  jak  już  wiemy,  mieli  swą  syna- 
gogę, tutaj  swą  łaźnię,  o której  najstarszą  wzmiankę  ma- 
my w r.  1358. 

Lecz  w tej  ulicy  nie  mieszkali  Żydzi  sami,  znajdujemy 
tu  także  domy  i place  chrześcian  i to  szczególnie  rzemieśl- 
ników. I tak  wspominają  najstarsze  księgi  miejskie  Krakowa 

0 mieszkających  tutaj  piekarzach,  szewcach,  krawcach,  ry- 

o bramie  żydowskiej  są  wzmianki  w najdawniejszych  ak- 
tach. (Krzyżanowski:  Księgi  ławnicze  krakowskie  ł lat  1365  — 1376. 

1 1390—97).  Nr.  31.  27.  marca  1366.  r.  Nikolaus  Czudicz  sprzedaje  ogród 
a?ite  valvam  Judaeorum  penes  f,uvium  Wyśle  Janowi  Perchifal.  Nr.  111.  12. 
lutego  1367.  Hanslinus  sprzedaje  Niczkowi  Pulczer  haereditatem  antę  valvam 
Jtidaeorum.  Nr.  722.  23.  lipca  1372.  Stachna  uxor  Petri  Reszak  sprzedaje  swój 
dom  połoź.  antę  portam  Judaeorum.,.  Nr.  1020.  15.  grudnia  1374.  Johannes 
Balneator  (Łaziebnik)  sprzedaje  swemu  synowi  swą  łaźnię  (słubam  suam 
halneatoriam)  położoną  antę  portam  Judaeorum.  Nadto  transakcye  Nr.  i470.  (17. 
maja  1392)  Nr.  2074.  (22.  stycznia  1995).  W dwóch  notatkach  mamy  nazwę 
portula  Judaeorum,  Nr.  1952,  (7.  sierpnia  1394).  Nr.  2242,  (17.  kwietnia  1396.  r.) 
^)  Miejsce  cmentarza  jest  niedokładnie  zbadane.  Tomkowicz  — po- 
legając na  Grabowskim  — sądzi,  że  znajdował  się  na  gruntach  folwarku 
miejskiego  „Kaffiory"  t.  j.  za  błoniami  zwierzynieckiemi  (Kołłątaj o wski 
plan  Krakowa  z r.  1785.  Rocznik  krakowski  IX.  str.  166.),  natomiast  zapiski 
w aktach  ławniczych  XIV.  wieku  (Ed.  Krzyżanowski)  wskazują  na  po- 
łożenie bliżej  miasta.  Dnia  22.  XII.  1374.  r.  (Nr.  1035)  sprzedaje  pani  We- 
chna  dom  swój  przed  bramą  żyd.  niedaleko  (prope)  cmentarza  żyd.,  za- 
konnikom św.  Andrzeja.  Z notatki  Nr.  996.  (r.  1374)  dowiadujemy  się,  że 
obok  cmentarza  są  sadzawki  i 4 domki,  a z Nr.  1840.  (r.  1394)  że  cmentarz 
znajduje  się  koło  ogrodu  Bartfal  naprzeciw  bramy  szewskiej  et  in  villa 
nujra.  W każdym  razie  przechodziło  się  z bramy  żyd.  na  cmentarz.  Czytamy 
bowiem  (Nr.  153.  r.  1367.),  że  wdowa  AUuszcha  sprzedała  dom  valvam 
Judaeorum,  transeundo  cimiterium  judaeorum. 
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bakach,  młynarzach^  pasownikach,  złotnikach.  W dzielnicy 
żyd.  mieszkali  obok  Żydów — Niemcy,  (wskazują  na  to 
nazwy  właścicieli  domów  przy  ulicy  Żydowskiej,  jak:  Ergel- 
lardus,  Gunsherus,  Ffrixco  etc.),  nie  brakło  i Polaków, 
z których  niejaki  Mikołaj  z Miechowa  niewiadomo  dlaczego 
przezywany  był  Żydem. 

Najstarsi  Żydzi  krakowscy  mają  w aktach  obok  imion 
biblijnych  także  i słowiańskie,  jak  np. : Dobrensco,  Swonka, 
Kaschycza  itp.  Najbogatszym  był  w gminie  żydowskiej  Żyd 
Ko  ślin.  W r.  1B86.  kupuje  on  4 domy  i plac,  posiada 
nadto  place  koło  cmentarza  żydowskiego  nad  Rudawą.  Pod- 
czas gdy  od  r.  1810.  do  1342.  dość  często  przypada  jakaś 
transakcya,  w której  jako  strony  występują  Żydzi,  to  od  r. 
1342.  przez  szereg  lat  o Żydach  głucho.  Dopiero  około  r. 
1356.  wyłania  się  znana  nam  wzmianka  o znajdującej  się 
na  ulicy  Żydowskiej  synagodze.  Milczenie  ksiąg  krakow- 
skich o Żydach  w okresie  od  1342 — 1856  stoi  najprawdo- 
podobniej w związku  z przypadającemi  na  ten  czas  prze- 
śladowaniami Żydów  polskich,  które  na  wielką  skalę  wystą- 
piły zwłaszcza  w r.  1348.  i 1349.  podczas  grasowania  czar- 
nej śmierci. 

Gdy  bowiem  w^  Niemczech  mordowano  i zabijano  Żydów, 
oskarżanych  o zatruwanie  studzien,  wówczas  to  te  tumulty 
i prześladowania  przeniosły  się  do  Krakowa. 

W Kronice  0 1 i w s k i e j mamy  wyraźną  o tern  wzmiankę 
pod  rokiem  1849...  Judaei  in  tota  Germania  et  fere  in  fota 
Polonia  simt  deleti,  alii  gladils  occisi,  alii  in  igne  cremati... 
to  znaczy:  „Żydzi  zostali  w^yniszczeni  w całych  Niem- 
czech i prawie  w całej  Polsce  i to  jedni  zginęli  od  miecza, 
inni  zostali  spaleni  na  stosach... “ Na  rękopisie  biblioteki 
miejskiej  we  Wrocławiu  (Nr.  1752)  jest  następująca  notatka: 
y^anno  1349  inceplt  pesUIentkiy  renerunt  flagellatoreSy  J^idaei 
occisi  simk\ 
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Żydowskie  źródła  wspominają  wprost  o rzezi  Żydów 
w Krakowie  i tak  wyraźnie  notują  tę  rzeź  z r.  1349 
księgi  kahalne  w Hagenau,  Gross-Gerau,  W or ma- 
cy i,  Strasbur'gu,  Kreuznach  itp.  jakoteż  jest  wy- 
liczony Kraków  wśród  miejsc  nawiedzonych  nieszczę- 
ściem w tym  roku  w ,,Marty r ologium‘‘  gminy  żydo- 
wskiej w Norymberdze.^) 

Dość  szybko  odetchnęła  gmina  żydowska  po  „czarnej 
śmierci^^  i rzezi  i już  od  lat  60-tych  XIV.  wieku  płynie  życie 
żydowskie  normalnymi  torami.  Już  przed  tą  pożogą  musiała 
gmina  żydowska  w Krakowie  być  znaczną  i wpływową,  kiedy 
jeszcze  w r.  1334.  (9.  X)  wystarała  się  wraz  z innemi 
gminami  polskiemi  o potwierdzenia  generalnego  przy- 
wileju wydanego  jeszcze  r.  1264.  przez  Bolesława  Kalis- 
kiego dla  Żydów  Wielkopolski.  Król  gwarantuje  Żydom 
w tym  przywileju — wzorowanym  na  przywilejach  Żydów 
austryackich  (r.  1244)  czeskich  (1254)  i węgierskich,  — 
wolność  przybywania  w kraju,  przenoszenia  się  z miejsca  na 
miejsce,  określa  warunki  pożyczania  na  ruchomości,  i nie- 
ruchomości, pozwala  na  handel,  odprawianie  nabożeństw, 
waruje  bezpieczeństwo  osoby  itp. 

Dwa  paragrafy  obchodzą  nas  tu  bliżej.  Oto  § 8. 
wyjmuje  Żydów  z pod  ustawodawstwa  miejskiego  i poddaje 
ich  jurysdykcyi  wojewody,  a w sprawach  gardłowych  są- 
downictwu króla.  W ten  sposób  odebrano  magistratowi 
miejskiemu  tj.  radzie  miasta  misiilihus)  i ławie  (sca-^ 
hinisj  prawo  sądzenia  Żydów,  a tern  samem  stworzono  dla 

Salfeld;  Das  Martyrologium  des  Nurnberger  Memorbuches  str., 
249.  i 282.  Notatki  o rzezi  w Polsce  w r.  1349.  zmieniają  dotychczasowy  sąd 
historyków,  jakoby  główna  masa  Żydów  właśnie  w tym  czasie  schroniła  się 
do  Polski.  Nie  jest  atoli  wykluczonem,  że  już  w r.  1348  poczęła  się  gwałto- 
wna immigracya  Żydów  niemieckich,  czeskich  i śląskich  do  Polski,  a w rok 
później,  gdy  „czarna  śmierć^  aż  tu  się  dostała,  przyszły  z ią  pogromy 
żydowskie. 
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Żydów  osobny  sąd  wojewody  na  wzór  środkowej  Europy. 
Sprawy  między  samymi  żydami  należały  — o ile  się  zdaje  — 
już  wówczas  do  kompetencyi  starszych  żydowskich. 

Dla  han^dlu  ówczesnego  był  nadzwyczaj  ważnym  § 25. 
Oto  szlachta  i mieszczanie  widzieli,  że  Żydzi  drogą  pożyczek 
na  hipoteki  (nie  spłaconych)  nabywają  nieruchomości  w mia- 
stach i po  wsiach ; wolno  im  to  było  na  podstawie  tegoż  §. 
statutu  generalnego,  który  orzekał,  że  jeśli  Żyd  da  pieniądze 
na  skrypt  dłużny  lub  nieruchomości  i wykaże  słuszność  swoich 
pretensyi,  nabywa  tę  nieruchomość  na  własność. 

W ten  sposób  nabywali  Żydzi  krakowscy  liczne  domy 
i ogrody,  podobnie  jak  to  się  działo  w innych  miastach 
polskich.  We  wszystkich  prawie  pożyczkach  czytamy  klau- 
zulę, że  na  wypadek  niedotrzymania  terminu  spłaty,  wolno 
dany  dom  sprzedać  „Żydowi  lub  chrześcianinowi‘‘. 

By  zapobiedz  nabywaniu  nieruchomości  przez  Żydów, 
orzeczono  wyraźnie  w statucie  Małopolskim  z r.  1 847 
(§  26)  „Dalej  gdy  przewrotnych  Żydów  dążności  na  to  są 
skierowane,  aby  chrześcian  nie  tak  z wiary  ich,  jak  z b o- 
gactw  i mienia  wyzuć,  stanęła  uchwała,  aby  żaden 
Żyd  więcej  żadnemu  chrześcianinowi  w królestwie  naszem 
od  dzisiejszego  postanowienia  pieniędzy  swoich  nie  dawał, 
ani  nie  pożyczał  na  listy  zastawne,  lecz  tylko  na  dosta- 
teczny zastaw,  podług  zwyczaju  oddawna  zachowanego^*.^) 

By  niejako  J ten  przepis  zimunizować,  wystarali  się  Ży- 
dzi polscy  w ogóle,  a krakowscy  w szczególności  o ponowne 
zatwierdzenie  całego  przywileju  generalnego.  Uczynił  to  Kazi- 
mierz Wielki  dnia  15  lipca  r.  1364.  „na  prośby  Żydów  całego 
państwa “2)  i powtórzył  ten  przywilej  na  prośby  Żydów  kra- 
kowskich, sandomierskich  i lwowskich  d.  25. 


G u m p 1 o w i c z Ludwik:  Prawodawstwo  polskie  względem 
Żydów.  str.  30-1,  *)  RJA.  III.  Nr.  1. 


8 


kwietnia  1367.  r.  To  drugie  zatwierdzenie  — jak  słusznie  za- 
znacza Bloch^)  — jest  wydaniem  zupełnie  nowego,  roz- 
szerzonego przywileju,  który  się  utrzymał  w zatwierdzeniu 
Kazimierza  Jagiellończyka  z dnia  13.  sierpnia  1453.  r. 

W tych  przywilejach  znów  jest  wyraźnie  powiedziane 
„że  Żydom  wolno  pożyczać  pieniądze  na  nie- 
ruchomości oraz  na  skrypta  dłużne  n.  b.  i na 
zastawy  ręczne  (Faustpfand)  i na  tych  przywilejach 
oparło  się  życie  gospodarcze  Żydów  w Krakowie 
i całej  Małopolsce. 

Żydzi  krakowscy  trudnią  się  w XIV.  wieku  handlem 
i niektóremi  gałęziami  rzemiosła,  do  którego  zmuszał  ich 
rytuał  religijny  (rzeźnictwo  i krawiectwo).  Lecz  da  to  się 
tylko  wywnioskować  z dziejów  późniejszych,  gdyż  to  co  dają 
akta  XIV.  wieku,  jest  jeno  kupno  i sprzedaż  domów  i ogro- 
dów oraz,  pożyczanie  pieniędzy  na  procent. 

Tutaj  musimy  zauważyć,  że  we  wczesnem  średniowie- 
czu byli  Żydzi  jedynie  kupcami  i zupełnie  się  nie  zaj- 
mowali lichwą.  Pożyczaniem  pieniędzy  zajmowały  się  kla- 
sztory, które  nie  miały  innego  użytku  ze  swych  kapitałów.  Do- 
piero wzrost  narodowego  poczucia  w Niemczech,  wzrost  miast, 
a w nich  cechów  i gildyi  kupieckich  i rzemieślniczych  spowo- 
dowały rugowanie  kupca  żydowskiego  z zawodu  kupieckiego. 
Wyprawy  krzyżowe  usunęły  Żydów  z większej  części  miast 
niemieckich  i francuzkich,  a gdy  im  tu  i ówdzie  pozwolono 
na  powrót  do  miasta,  zobowiązywano  ich  do  zaniechania 
handlu.  Ponieważ  w tym  czasie  (XI.  wiek)  reforma  klu- 


*)  Bloch:  Generalprivilegien  der  polnischen  Judenschaft.  Tamże 
obrona  jego  autentyczności.  Zarzucają  bowiem  temu  przywilejowi  nieauten 
tyczność,  ponieważ  jest  formalnie  błędny;  brak  w nim  przed  potwier- 
dzeniem Kazimierza  Jagiellończyka,  potwierdzenia  Kazimierza  Wielkiego. 
Gruntowny  i genetyczny  rozbiór  tych  przywilejów  przeprowadził  Bier 
szadzki:  Litowskie  Jewrei,  cap.  III.  str.  172—240,  nadto  obacz  Balab  an : 
Prawowoj  strój  jewrejew  w Polszie.  Jewrejska  Starina.  St.  Petersburg  1910. 
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niacka  Grzegorza  VII.  zniosła  lichwę  klasztorną  i kościelną, 
nie  pozostało  Żydom,  nie  chcącym  umrzeć  z głodu,  nic  in- 
nego, jak  jąć  się  tego  zatrudnienia.  Niepewność  jutra, 
spowodowana  wyprawami  krzyżowemi,  zniewoliła  wielu  Ży- 
dów do  spieniężenia  swych  nieruchomości,  a temsamem 
do  pożyczania  pieniędzy  na  procent. 

Do  Polski  (a  więc  i do  Krakowa)  przybyła  większa 
ilość  Żydów  w XIIL  wieku,  nie  dziw  tedy,  że  tylko  niewielu 
zajmowało  się  jeszcze  handlem  i przemysłem,  większość 
ich  bowiem  była  odsunięta  od  tego  zajęcia  i z konieczności 
uprawiała  lichwę.  Przez  lichwę  rozumiano  pożyczanie  pie- 
niędzy na  procent  wogóle,  bez  względu  na  jego  wysokość 

W Krakowie  liczy  grupa  Żydów,  pożyczających,  na 
procent  w XIV.  wieku  około  20  osób.  W tej  grupie  możnab. 
odróżnić  drobnych  lichwiarzy  i wielkich  bankierów.  Pierwsy 
pożyczają  sumy  drobne  mieszczanom  i szlachcie,  drudzy  toi 
wielcy  kapitaliści,  którzy  robią  interesa  pieniężne  nawet  z kró- 
lami. Do  pierwszej  grupy  możemy  zaliczyć  Drobnego, 
Py tacza,  Jakóba,  Józefa,  Andrzeja,  Antoniego, 
Osepa,  AbrahamazBytomia,  Lazerai  kilku  innych, 
do  drugiej  należy  Lewko,  bankier  nadAvorny  Kazi- 
mierza wielkiego,  Josman,  Szmuel  (Samuel),  Smer- 
lin  (Szmerl)  i Chaskel.  Obok  mężczyzn  uprawiają  han- 
del pieniężny  i kobiety  jak  n.  p.  Swenka,  żona  Lewka, 
córka  jej  Golda  itp. 

Największym  potentatem  pieniężnym  w gminie  żydo- 
wskiej w Krakowie,  jest  Lewko  syn  Jordana^) 


’)  o bankierach  i lichwiarzach  żydow'skich  w Krakowie  pisał  : Mul- 
ler: Żydzi  w Kraliowie  w drugiej  połowie  XIV.  stulecia.  (Biblioteka  Kra* 
kow^ska  Nr.  35),  oraz  Ign.  Schipper:  Studya  nad  stosunkami  gospodar- 
czymi Żydów  średn.  str.  115—132.  Na  tych  dwóch  pracach,  a szczególniej 
na  drugiej  opieramy  ustęp  o Lewku.  Rodowód  Lewka  (vide  S c h i p- 
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o ojca  Lewka,  Jordanie,  wiadomo  nam  tylko  tyle,  że 
już  około  roku  1321.  mieszkał  w Krakowie  przy  ul.  Ży- 
dowskiej, gdzie  posiadał  grunta  i place  pod  budowę  domów. 
Żona  jego,  a matka  Lewka  zwała  się  Kaszyczą  i posiadała 
na  ulicy  Żydowskiej  wspólnie  z siostrą  swą  Swonką  dwo- 
rzyszcze. Wzrastał  Lewko  na  pierwszorzędnego  kapitalistę 
swego  czasu  pod  troskliwą  opieką  i w otoczeniu  Kazimie- 
rza Wielkiego,  któremu  niewątpliwie  wysługiwał  się  wieL 
kiemi  sumami.  Najwcześniejsze  zapiski,  odnoszące  się  do 
jego  osoby,  dają  go  nam  poznać  jako  osobistość  bardzo 
wpływową,  która  wśród  mieszczaństwa  krakowskiego,  była 
poważaną  przez  wzgląd  na  blizkie  swe  stosunki  z królem. 
Na  dokumentach  wypisuje  pisarz  miejski  Lewkowi,  iż  jest 
^^vir  discretus'^  rzetelny  mąż.  Najdawniejsze  transakcye 
Lewka  odnoszą  się  do  handlu  gruntami  miejskimi  i do- 
mami; kupno,  sprzedaż  i parcelacya  placów  miejskich  była 
naówczas  dzięki  ciągłemu  napływowi  do  miasta  żywiołów 
obcych  i zaczynającej  się  w miastach  osiedlać  szlachty,  przed- 
siębiorstwem bardzo  zyskownem.  Równocześnie  uprawia 
Lewko  wśród  mieszczaństwa  pożyczki  na  zastaw  nieruchomo- 
ści. Oto  w r.  1365.  pożycza  Heyncze  Keczerowi  i Tomaszowi 
ze  Skarbimierza  na  zastaw  domu;  zadłużoną  jest  u niego 
mieszczanka  Agnieszka.  W dwa  lata  później  spotykamy  go, 
kiedy  poświadcza  Frankonisie  umorzenie  jej  długu  55  grzy- 

per  st.  115.)  Historya  Lewka:  Muller  str.  17—18  i 45—51.,  Schipper 
str.  115 — 126. 

Rodowód  Lewka: 

Jordan  (1324-1342)  żona  Kaszyca  { 

Lewko  (umiera  około  r.  1395.)  (żona  jego  S w e n k a (Zwonka) 
Abraham,  Kanaan,  Izrael,  Jordan,  Golda 


Czarnula  Izak  Kanaan,  Jordan 

(około  r.  1423)  (1446) 
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wien  na  zastaw  majątku  w Prądniku.  Sporo  domów  i pla- 
ców posiada  Lewko  przy  ulicy  Żydowskiej;  oddaje  place 
swoje  pod  budowę  lub  w zamian  za  roczny  czynsz  grun- 
towy, ma  też  tutaj  browar,  wartości  43  72  grzywny.  Lecz 
i w innych  częściach  miasta,  należą  do  niego  domy  i place. 
W r.  1367,  sprzedaje  plac  koło  św.  Marka,  Janowi  Gła- 
dyszowi, przyczem  pośredniczy  urzędnik  królewski;  w rok 
potem  kupuje  od  Łęczy czyny  dom  przy  ul.  Wiślnej,  a ró- 
wnocześnie zwalnia  od  prawa  zastawu  dom  Mikołaja  Ba- 
chiiera.  Przy  ulicy  Mikołajskiej  posiada  Lewko  okazałą  ka- 
mienicę wartości  80  grzywien,  którą  po  jego  śmierci 
sprzedali  jego  synowie  wojewodzie  krakowskiemu. 

Interesa  Lewka  jeszcze  za  Kazimierza  Wielkiego  się- 
gały po  za  Kraków.  Król  bronił  praw  „swego  Żyda“  i po- 
magał mu  w ściąganiu  jego  wierzytelności.  I tak  nakazuje 
Kazimierz  w r.  1363  Rafałowi  z Tarnowa,  podkomorzemu 
sandomierskiemu,  zapłacie  Lewkowi  230  grzywien,  które 
pożyczył  jeszcze  wójt  tarnowski  Jakusz  Stepkowicz.  Rafał 
płaci  Lewkowi  całą  sumę  i dochodzi  swych  praw  na  wła- 
ściwym dłużniku. 

W r.  1368.  zasięgał  król  rady  Lewka  przy  urządzaniu 
żup  i zamianował  go  żupnikiem  w Wieliczce  i Bochni, 
a równocześnie  oddał  mu  w zarząd  mennicę  krakowską. 
I był  król  zadowolony  z pracy  Lewka,  skoro  mu  darował 
dwa  domy  w ulicy  Żydowskiej. 

Mieszczaństwo  krakowskie  zazdrościło  Lewkowi  i sławy 
i mienia,  a stał  się  bardzo  niepopularnym,  gdy  wraz  ze 
stolnikiem  Borkiem  ściągał  opłaty  miejskie  dla  zniena- 
widzonego wielkorządcy  krakowskiego.  Mówiono,  że  wywiera 
czarodziejski  wpływ  na  króla  i że  posiada  pierścień, 
którym  dokonuje  czarów^. 


’)  Morawski:  Historya  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  I.  st.  28 
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Po  śmierci  Kazimierza  Wielkiego  znalazł  Lewko  pro- 
tektora w Ludwiku  Węgierskim.  Król,  choc  na  ogół 
Żydom  nieprzychylny  i mający  wobec  nich  zamiary  misyjne, 
był  bardzo  u Lewka  zadłużony.  Znane  są  nam  dwie  po- 
życzki Ludwika  zaciągnięte  u Lewka,  jedna  na  80.000  złp., 
a druga  na  3.000.  Słabym  był  kredyt  króla,  skoro  zań 
musieli  ręczyć  panowie  polscy:  podstoli  Pietrasz,  podstoli 
krakowski  Szafraniec  i inni. 

Gdy  na  tron  polski  wstąpił  Władysław  Jagiełło, 
tał  się  Lewko  jego  bankierem.  W r.  1890.  pożycza  Ja- 
giełło u Lewka  za  poręką  kilku  dygnitarzy  500  grzywien, 
a w rok  później  przejmuje  na  siebie  dług  chorążego  kra- 
kowskiego Zegoty  w wysokości  80  grzywien. 

Miała  też  Jadwiga  znaczne  długi  u Lewka.  Nie 
znamy  wprawdzie  ich  wysokości,  ale  musiały  być  wielkie; 
o tern  świadczy  liczba  ręczycieli,  jakich  stawiła  Lewkowi 

Byli  nimi  kanclerz  Zaklika,  Krystyn,  kasztelan  sądecki. 
Ligęza,  wojewoda  łęczycki,  Jan  z Tęczyna,  kasztelan  kra- 
kowski i inni. 

Zmarła  Jadwiga,  a długi  jej  jeszcze  nie  były  spła- 
cone. Synowie  Lewka  dochodzą  ich  więc  na  ręczy cielach. 
Kanclerz  Zaklika  płaci  przypadającą  na  się  sumę  i zo- 
staje nadto  winien  500  grzywien.  Podobnie  płaci  kaszte- 
lan sądecki  Krystyn  swój  udział,  pozostając  nadto  winien 
50  grzywien.  Dołącza  się  do  nich  trzeci  ręczyciel,  woje- 
woda Ligęza,  który  wypłaca  spadkobiercom  Lewka  1500 
grzywien,  ponadto  1100  grzyw,  i 100  grzyw.;  w sumy  te 
wliczony  został  obok  długu  Jadwigi  także  i dług  Tomasza 
Wierzynka,  za  którego  poręczył  wojewoda  z polecenia 
królowej. 

Z magnatów,  stojących  blisko  dworu  królewskiego, 
spotykamy  jako  dłużnika  Lewka  — Ottona  z Pilicy, 
ojca  trzeciej  żony  Jagiełły. 
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W r.  1398.  wypłaca  wdowa  po  Ottonie  za  długi  męża 
450  grzywien. 

Pożyczał  też  Lewko  na  spółkę  z Żydami  krakowskimi 
Andrzejem,  Smerlinem  i Jossmanem  wysokie  sumy  Ziemo- 
witowi, księciu  mazowieckiemu,  otrzymując  od  niego  w za- 
staw wszelkie  jego  posiadłości  ruchome  i nieruchome. 
W r.  1385.  królowa  Jadwiga,  układając  się  z Ziemowitem 

0 zastaw  ziemi  Kujawskiej,  przyjęła  na  siebie  wszystkie 
jego  długi  u Żydów  krakowskich.  Spłacił  je  ostatecznie 
w r.  1398.  król  Władysław  Jagiełło. 

Obok  klientów  królewskich  i magnackich  ma  Lewko 
dłużników  wśród  drobnej  szlachty  i mieszczaństwa.  Lecz 

1 wśród  nich  kredytuje  Lewko  tylko  bogatszym  i wybit- 
niejszym. Ożywione  ma  stosunki  pieniężne  z Wierzynkiem. 
Tomasz  Wierzynek,  syn  stolnika  sandomierskiego.  Mikołaja, 
winien  mu  1100  grzywien,  za  które  poręczył  wojewoda 
łęczycki  Ligęza;  zadłużonym  też  był  u Lewka  Jan  Wierzy- 
nek na  49  grzywien,  a że  ze  zwrotem  ich  się  nie  spieszył, 
urosła  lichwa  aż  za  20  lat. 

Do  lamentów  mieszczaństwa  przyłączyły  się  pod  ko- 
niec życia  Lewka  skargi  szlachty  na  jego  obroty  pieniężne. 
Nie  mogąc  nic  zyskać  u króla,  pod  którego  egidą  Lewko 
dobijał  się  znaczenia,  zwraca  się  zadłużony  u rodziny  Le- 
wka szlachcic,  Klemens  z Kurowa,  ojciec  późniejszego 
arcybiskupa  gnieźnieńskiego.  Mikołaja  — do  papieża  Bo- 
nifacego IX.  z prośbą  o obronę  przed  bankierem  ży- 
dowskim. Papież  poleca  oficyałowi  biskupstwa  krakowskiego, 
by  sprawę  zbadał  i ewentualnie  zabronił  chrześcijanom  pod 
grozą  cenzur  kościelnych  stosunków  z Lewkiem^).  Inter- 


Kutrzeba:  Stanowisko  prawne  Żydów  w XV.  w.  (Przewodnik 
nauk.  liter,  rok  1901)  str.  1155.  Dodatek  I.  Dnia  R-  1392.  Bonifacy  IX.  po- 
leca oficyałowi  krakowskietnu  zbadać  skargę  Klemensa  z Kurowa  prze- 
ciw Żydowi  Lewkowi  o lichwę:  „Bonifacius  Episcopus,  serwus  servorum  Dei, 
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wencya  papieża  niewiele  pomogła,  bo  ani  z Lewkiem  nie 
zerwano  stosunków,  ani  też  Klemens  z Kurowa  nie  uzy- 
skał uniew^ażnienia  swych  długów.  Zapłacił  je  w r.  1410. 
Abrahamowi,  synowi  Lewka  — syn  Klemensa,  arcybiskup 
Mikołaj. 

Wielkie  obroty  pieniężne,  jakie  czynił  Lewko,  skła- 
niały go  często  do  przybierania  wspólników.  Jako  tacy  po- 
jawiają się  zwyczajnie  Żydzi  krakowscy.  Równocześnie  na- 
wiązuje Lewko  stosunki  ze  sławnym  naówczas  uczonym 
żydowskim,  Dawidem  F a 1 k e n ^),  który  we  W r o c ł a- 
wiu,  a następnie  w Świdnicy  dorabiał  się  znacznych 
majątków,  oraz  z synem  jego  Izraelem.  Od  nich  to  poży- 
cza kapitały,  by  je  następnie  zużytkować  w sv7oich  opera- 
cyach,  które  na  wielką  uprawia  skalę.  Umarł  Lewko  w roku 
1395.  Na  krótko  przed  śmiercią  zamianował  pełnomocni- 
kami do  wszystkich  swoich  spraw  synów  swoich  Kana- 
ana i Jordan  a.  Tradycye  obrotnego  rodzica  niosą  w XV. 
stulecie  jego  synowie  i wnukowie.  A pozostawił  im  Lewko 
trudów  nie  mało.  Wiele  skryptów  dłużnych  nie  było 
jeszcze  umorzonych,  wielu  dłużników  należało  pozywać! 

Energicznie  zabiera  się  do  pracy  wr  d o w a p o L e wr  k u, 
S W'  e n k a wraz  ze  swymi,  zaprawionymi  w^  interesach  pienię- 
żnych, synami:  Abrahamem,  Kanaanem  i Izraelem. 

dilecto  filio...  officiali  cracoviensi  salutem  et  apostolicam  benedictionem. 
Conąuestus  est  nobis  Clemens  de  Curov,  miles  cracoviensis  diocesis,  quod 
Lewko  .Jordanis,  Judaeus,  iri  civitate  cracoviensi  moram  trahens, 
multa  extorsit  et  adhuc  extorquere  nititur  ab  eo  per  usurariam  pravitatem 
Ideoque  discretioni  tuae  per  apostolica  scripta  mandamus,  quatinus,  si  est  ita 
dictum  .Judaeum,  ut  sua  sorte  contentus  sic  extorta  restituat  conquerenti  et 
ab  usurarum  exactione  desistat,  monitione  praemissa,  per  subtractionem 
commuiiionis  fidelium  appelatione  remota  compellas,  testes  autem,  qui  fu- 
erint  nominati,  si  se  gratia,  odio,  vel  timore  subtraxerint,  per  censuram 
eclesiasticam,  appelatione  cessante,  compellas  veritati  testimonium  perhibere 
Datum  R o m a e apud  Sanctum‘Petrum  itd.“  (Z  oryginału  w klasztorze  00 
Dominikanów  w Krakowie).  '^)  M.  Brann:  Juden  in  Schlesien  pg.  74.  An 
hang  III.  pg.  XXXIII. 
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Ściągają  wierzytelności  od  ręczycieli  Ludwika  Węgier- 
skiego, królowej  Jadwigi,  Wierzynków  itd.,  wy- 
równują długi  u Izraela  w Świdnicy.  O ile  chodziło  o ure- 
gulowanie spraw,  w spadku  po  Lewku  przyjętych,  działają 
jego  potomkowie  zazwyczaj  wspólnie.  Do  ciekawszych  pre- 
tensyi  obok  już  wymienionych,  jakich  dochodzą,  należą 
nadto:  wierzytelność  u Grota  z Wadowa  400  grzywien, 
u Mikołaja  z Bieganowa  100  grz.,  u Włodka  z Charwina 
70  grz.,  u Jana  z Medzwedzia  30  grz.,  u Pakosza  ze  Żmi- 
groda  50  grz.,  u Chebdy  z Trop  150  grz.,  u Jana  z Cho- 
dowa 66  grz.,  u Jakusza  i Paszki  200  grz.,  bliżej  nieo- 
kreślone pretensye  u wojewody  Kaliskiego  Sędziwoja,  u Mi- 
kołaja z Zagorza  60  grz.,  wreszcie  pewne  sumy  u woje- 
wody krakowskiego  i starosty  ruskiego  Jeszka  z Tarnowa^). 

Mniejwięcej  około  roku  1409.  były  najważniejsze  wie- 
rzytelności Lewka  ściągnięte.  Od  tego  czasu  spadkobiercy 
Lewka  nie  występują  już  łącznie.  Działają  nadal,  jak  nie- 
raz przedtem,  na  własną  rękę.  Nie  dorośli  wszakże  rutynie 
ojca.  Pożyczają  przeważnie  mieszczaństwu  na  hipotekę  do- 
mów, częściej  na  zastaw  ruchomości,  a nadto  handlują  za- 
stawami nie  wykupionymi  w należytym  czasie.  Tak  n.  p. 
sprzedaje  Kanaan  Mikołajowi  Plathen  z Krakowa  postaw 
skórek  gronostajowych;  Abraham  otrzymał  na  pożyczoną 
sumę  100  grzyw,  od  żupnika  wielickiego  Mikołaja  Byrwana 
na  zastaw:  bogato  podszyte  gronostajami  płaszcze  jedwa- 
bne, srebrne  pasy,  szable,  kubki  pozłacane,  jedwab  i t.  d. 
Gdy  miasto  Kraków  jest  w kłopocie  z powodu  chwilowego 
braku  gotówki  dla  króla,  zwraca  się  do  rodziny  Lewka  o 
dostarczenie  potrzebnej  sumy^j. 

')  Ulanowski  VIII.  Nr.  6189,  6444,  9263,  9303,  5398,  Hel  cel  II, 
Nr,  591,  861,  1018,  Consul,  Grac,  r.  1405  pg.  203.  *)  Consul.  Grac.  1412.  pg. 
428.  (Abraham  pożycza  miastu  32  grzywien).  W podobnych  sprawach: 
Gonsul.  Grac,  r.  1406  pg.  436.  (Smerlin  pożycza  miastu  30  grzywien).  Rok 
1412.  pg.  428  (Smerlin  i Jossman  pożyczyli  miastu  50  grzywien),  itp. 
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Około  roku  1410.  nawiązują  Lewkowicza  stosunki  z bo- 
gatym Żydem  Jakóbem  Słomkowiczem  z Łucka, 
kupcem  wołyńskim  i jego  synem  Izakiem.  Jakób  jest  na- 
dwornym bankierem  Jagiełły  i wierzycielem  miasta  Lwowa  ^). 
Słomko  wieża  łączyły  liczne  węzły  z Krakowem.  Tutaj  mie- 
szkała część  jego  rodziny,  tutaj  posiadał  kilka  kamienic 
przy  ul.  Żydowskiej,  koło  kollegium  profesorskiego. 

Z synem  Lewka  Kanaanem  stoi  Słomkowicz  w r.  1412. 
już  w tak  blizkich  stosunkach  pieniężnych,  że  długi  je- 
dnego płaci  ewentualnie  drugi. 

Najpóźniejsze  ślady  transakcyi  wdowy  po  Lewku  i jej 
synów  sięgają  r.  1422.  Odtąd  występują  już  tylko  wnuko- 
wie Lewka,  z których  na  pierwszy  plan  wybija  się  Kanaan 
syn  Izraela,  właściciel  dwóch  wsi:  Rszany  i Woli  (które 
zakupił  u Goworka  z Chrobrzan  za  800  grzywien),  oraz  Izak 
syn  Kanaana,  bankier  szlachecki.  Od  r.  1436.  źródła,  długi 
czas  zupełnie  milczą  o Lewkowiczach.  Dopiero  około  roku 
1465.  dowiadujemy  się,  że  Jordan  wnuk  Lewka  był  senio 
rem  gminy  żydowskiej  w Krakowie. 

4:  * 

* 

Smoył  (Samuel)  ma  tytuł  „episcopus  Judaeroum^\  bi- 
skup żydowski^),  jest  tedy  prezesena  gminy  żydo- 
wskiej w Krakowie,  gdyż  taki  tytuł  tylko  pierwszemu 
przysługiwał  seniorowi.  Nie  jest  wykluczonem,  że  był  ra- 
binem krakowskim^).  Pojawia  się  po  raz  pierwszy 


Pożyczył  on  Radzie  miasta  Lwowa  większą  sumę  na  wyprawę  grun- 
waldzką (pro  expeditione  regali)  jako  subsidium  dla  króla.  Jaworski 
Lwów  za  Jagiełły  (Biblioteka  Lwowska  Nr.  11—12)  str.  25.  Acta  scab. 
crac.  Nr.  357.  ®)  Mdli  er  (str.  41 — 2)  orzeka,  że  był  rabinem,  Schipper 
(str.  126)  zupełnie  nie  tyka  tej  kwestyi.  Znaczenie  tytułu  J)iskup  żydowski^ 
stara  się  wyjaśnić.  S t o b b e : Die  Juden  in  Deutschland  str.  140—141.  Taki 
tytuł  mieli  seniorowie  gmin  żydowskich  w Zurychu  i Kolonii.  W Świdnicy 
na  Śląsku,  przysługuje  ten  tytuł  rabinowi  (w  myśl  statutu  nadanego  gminie 
żydowskiej  w r.  1370  przez  księżniczkę  Agnieszkę. 
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w aktach  w 1369.  Synem  Samuela  był  Sm  er  lin.  Poja- 
wia się  w aktach  około  r.  1385.  W Krakowie  pokazuje 
się  tylko  dwa  razy,  a mianowicie  w r.  1392,  gdy  odbiera 
jakieś  długi  od  Marcina  Wygila,  drugi  raz  w r.  1395.  gdy 
dom  swój  w zakątku  ul.  Żydowskiej,  nabyty  przed  ośmiu 
laty  od  Małgorzaty,  wdowy  po  Panchirzu  z Rzeszotar,  sprze- 
daje Piotrowi  Gerhardsorfowi.  Z szlachtą  ma  częstsze  in- 
teresy, czasem  o sumy  bardzo  znaczne.  Między  innymi 
dłużnikami  jego  widzimy  Stoigniewa,  przełożonego  klasztoru 
Zwierzynieckiego,  którego  pozywa  o dług  30  grzywien  i pro- 
cent z dwu  lat.  Zadłużyli  się  również  u niego  Rozenowie 
na  ogromną  sumę  700  grzywien  i nie  mogą  spłacie  tych 
długów.  Umiera  Smerlin  około  r.  1412,  w którym  to  roku 
wdowa  po  nim  Sara  przyjmuje  chrzest  wraz 
z dwojgiem  dzieci  i daje  im  imiona  Stanisława  i Ka- 
tarzyny, równocześnie  zaś  darowuje  dwie  kamienice  koło 
kollegium  profesorskiego  przy  ulicy  Żydowskiej  królowi 
Jagielle  1). 

* * 

Nadzwyczaj  ruchliwym  bankierem  jest  Jossman; 
czyni  on  swoje  obroty  głównie  pomiędzy  drobną  szlachtą, 
która  ma  u niego  kredyt  otwarty  najwyżej  do  80  grzy- 
wien. Całkiem  odosobnione  są  dwie  jego  pożyczki,  udzie- 
lone ziemianom,  a wynoszące  100  grzywien  i 1000  grzy- 
wien. Dla  dostarczenia  tej  sumy  połączył  się  z swoimi 
synami  Chu  silem  i Heliasem,  a nadto  z Żydem  krako- 
wskim Drobnym.  Jossman  był  widocznie  bardzo  cierpli- 
wym wierzycielem,  skoro  procent,  jaki  pobiera,  liczy  mu 
się  nieraz  za  9,  11,  15,  a nawet  26  lat.  Gdy  zadłużony 
ziemianin  nie  ma  gotówki  dla  zapłacenia  procentu,  bierze 
od  niego  Jossman  naturalia : krowy,  barany,  kapłony. 


Mii  ller:  str.  43. 
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pstrągi,  miód,  orzechy  itp.  Czasem  sięga  Jossman  do  wiel- 
kich panów,  pożycza  wojewodzie  poznańskiemu,  kasztela- 
nowi z Małogoszczą,  kasztelanowi  z Nakła,  Czchowa  i t.  p., 
a nawet  przyłącza  się  do  spółki  Żydów  krakowskich,  która 
pożyczała  Ziemowitowi  mazowieckiemu. 

Różne  sprawy  łączą  go  z mieszczaństwem.  Zapoży- 
cza się  u niego  na  znaczne  sumy  Janusz  Wierzynek,  z któ- 
rym ustawicznie  się  procesuje,  wójt  myślenicki,  wójt  kra- 
kowski Gerhardsdorf  i inni.  W potrzebie  zwracają  się  do 
niego  i rajcy  krakowscy,  którym  wysługuje  się  wysokiemi 
pożyczkami. 

Miał  też  Jossman  sporo  domów  w Krakowie.  W r,  1392. 
kupuje  2 domy,  w rok  potem  nabywa  przy  ul.  Żydowskiej 
kamienicę  i dworzyszcze  za  wysoką  sumę  200  grzywien, 
do  r.  1397.  posiada  łaźnię  żydowską.  Zmarł  Jossman 
około  r.  1406.  Z pozostałych  po  nim  4 synów  — Symchay 
przesiedlił  się  do  Łucka,  podczas  gdy  Chusiel,  Helias 
i Smoyl  podobnie  jak  ojciec  uprawiali  swe  interesa 
w okolicy.  Podczas  wybuchłego  w r.  1407.  pogromu 
Żydów  w Krakowie,  utracili  Smoyl  i Helias  znaczną  część 
swych  zastawów.  Dwa  domy  przy  ul.  Żydowskiej,  odziedzi- 
czone po  ojcu,  sprzedali  synowie  Jossmana  profesorom  uni- 
wersytetu krakowskiego  za  300  przywien. 

Posiadali  nadto  kamienicę,  którą  wybudowali  w r.  1409. 
i dom  na  gruncie  kollegium  profesorskiego,  zakupiony  u Żyda 
Drobnego^). 

* * 

* 

Oto  są  sylwetki  największych  kapitalistów  żydowskich 
w Krakowie  w wieku  XIV.,  i w pierwszych  latach  wieku 
XV.  Obok  nich  — jak  już  powiedzieliśmy  — uwija  się 


S ch  i p p e r 1.  c.  str.  127—128. 
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szereg  drobnych  bankierów,  a raczej  lichwiarzy,  których 
sfera  interesów  mieści  się  w drobnem  mieszczaństwie  i wśród 
ubogiej  szlachty. 

Ci  wielcy  i mali  kapitaliści,  te  wielkie  i małe  pro- 
centa, brane  przez  Żydów,  powodują  ku  nim  niechęć  mie- 
szczaństwa i szlachty.  Ledwie  w 20  lat  po  „czarnej 
śmierci^,  bo  już  w r.  1369.  zwraca  się  mieszczaństwo  kra- 
kowskie do  Kazimierza  Wielkiego  z prośbą  o ukrócenie 
i poskromienie  Żydów,  którzy  „niesłychane  wyrządzają 
w mieście  napaści  i krzywdy Lewko,  Jossman  i inni  za- 
nadto są  bogaci,  by  król  się  mógł  i chciał  zwrócić  przeciw 
Żydom,  lecz  zanadto  byli  na  widoku,  by  ludu  nie  pobu- 
dzić do  tumultu.  Nie  należy  zapomnieć,  że  zewsząd  do- 
chodziły do  Krakowa  głosy  o pogromach  żydowskich  w Niem- 
czech, w Czechach,  na  Śląsku,  o wyganianiu  Żydów  z kra- 
jów i miast,  a lud  słuchał  tych  wieści  i nieraz  myślał 
o tern,  jakimby  sposobem  pozbyć  się  swoich  żydowskich 
wierzycieli.  Już  pod  koniec  XIV.  wieku  Żydzi  handlują 
towarami,  na  rynku  krakowskim  i pod  Avagą  zawsze 
ich  jest  wielu,  a nadto  domy  ich  zajmują  prawie  całą  ulicę 
Żydowską  i sięgają  prawie  aż  do  rynku.  To  powoduje  od- 
ruch. możemy  go  obserwować  przy  sprzedaży  nierucho- 
mości. Oto  5.  lipca  1392.  sprzedaje  Małgorzata,  wdowa 
po  Szczepanie,  ze  synem  swym  Franciszkiem  dom  swój 
przy  ul  Żydowskiej  znanemu  nam  bankierowi  Jossmanowi. 
Tenże  Jossman  zobowiązał  się,  że  gdyby  on  lub  jego  po- 
tomkowie chcieli  sprzedać  ten  dom,  lub  drugi  tuż  przy 
nowonabytym,  sprzedadzą  go  obywatelowi  krakowskiemu, 
nie  zaś  Żydowi.  Jossman  ma  odprawiać  straż,  płacić  po- 
datki i t.  p.^)  Widzimy  tedy,  że  mieszczanie  krakowscy 

9 Krzyżanowski:  Księgi  ławn.  Nr.  1523. 
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bronili  swego  stanu  posiadania  wobec  Żydów,  a czynili  to 
nie  tylko  przy  ruchomościach.  Koniec  XIV.  wieku  kryje 
tedy  w sobie  element  walki  między  Żydami  a mieszcza- 
nami, walki,  która  długo  powstrzymywana,  tern  silniej  wy- 
buchnie w wieku  piętnastym. 


ROZDZIAŁ  II. 

WIEK  XV. 


WALKA  Z ŻYDAMI  I WYGNANIE  ICH  Z KRAKOWA. 

Pogląd  na  dzieje  Żydów  w Europie  w XV.  wieku,  notatka  pisarza  krakow- 
skiego, fałszerze  monet,  założenie  Akademii  krak.,  wykupno  domów  żydow- 
skich, ks.  Budek  i pogrom  w r.  1407,  proces  o rabunek,  refleksye  pogro- 
mowe w literaturze.  Mojecki,  pogrom  w r.  1423,  statut  Mikołaja  Trąby 
i statut  warcki,  Dawid  Głownia,  Abraham  Niger,  Zbigniew  Oleśnicki  i Jan 
Długosz,  Kapistran  i jego  stosunek  do  Żydów,  Wrocław,  Skalice,  Kapistran 
w Krakowie,  walka  o przywileje  żydowskie,  nagonka  na  króla,  papież  Miko- 
łaj V.  Statuta  nieszawskie,  pożar  w r.  1455,  wykupno  synagóg  i cmentarza 
w r.  1469,  nowe  siedziby  na  placu  Szczepańskim,  rezygnacya  z praw  han- 
dlowych w r.  1485,  początki  gminy  Kazimierskiej,  Fischlowie  i ich  interesa. 
Krzyżowcy  w r.  1454,  pożar  w r.  1477  i 1494,  wygnanie  Żydów  z Krakowa 

i głosy  kronikarzy. 


\iek  XV.,  to  wiek  nieszczęścia  dla  Żydów  w całej 
Europie.  Już  od  końca  XIV.  wieku  rozpoczyna  się 
'prześladowanie  Żydów.  W r.  1360.  we  Wrocławiu, 
w r.  1361.  w Brzegu,  Lowenbergu,  w Nissie  w r.  1389.  wy- 
pędzono Żydów  z Głogowa,  a w Pradze  wybuchło  straszne 
prześladowanie.  W r.  1399.  oskarżono  Żydów  w Poznaniu 

0 zbezczeszczenie  hostyi,  wskutek  czego  wybuchło  okru- 
tne prześladowanie  Żydów  w całej  Wielkopolsce.  Z tern 
oskarżeniem  łączy  się  założenie  kościoła  i klasztoru  Kar- 
melitów w Poznaniu.  Władysław  Jagiełło  w dekrecie  loka- 
cyjnym z 13.  marca  1406,  powiada,  „że  kościół  z klaszto- 
rem Bożego  Ciała  funduje  na  chwałę  Wszechmocnego  Boga 

1 ku  czci  Przenajświętszego  Ciała  Pana  Naszego  Jezusa 
Chrystusa  w tern  miejscu,  w którem  — jak  wiadomo  — 
Boskie  Ciało  zostało  znalezione  Do  tej  sprawy  odnoszą 
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się  dwa  odpusty  Papieża  Bonifacego  IX.  z 9.  łipca  1401.  r. 
i 17.  sierpnia  1403.  r.^). 

Z czasem  coraz  to  gorsze  wieści  dochodziły  do  Kra- 
kowa. W 1426.  wygnano  Żydów  z Kolonii,  w r.  1435.  ze 
Spiry,  w r.  1438.  z Moguncyi,  w r.  1439.  z Augsburga, 
w r.  1450.  z Bawaryi,  w r.  1458.  z Erfurtu,  w r.  1489. 
z Wiirzburga,  w r.  1493.  z Magdeburga,  w r.  1496.  z Ka- 
ryntyi.  Krainy  i Styryi.  Na  rok  1492.  przypada  straszne 
wygnanie  Żydów  z Hiszpanii,  a w r.  1498.  z Portugalii. 

Te  wszystkie  wieści  dochodziły  do  Krakowa,  powodu- 
jąc wśród  Żydów  paniczny  strach,  a wśród  mieszczan  chęć 
naśladowania  miast  niemieckich  i czeskich.  Pisarz  miejski, 
krakowski  pod  rokiem  1403.  notuje  skwapliwie,  jak  król 
czeski  oceniał  majątki  swych  Żydów,  by  im  je  potem  ode- 
brać, jako  nie  szczędził,  ni  kobiet  ni  dzieci,  ale  bezwglę- 
dnie  ściągał  od  wielu  ciężkie  daniny. 

W tymże  roku  (1403)  znachodzimy  wynotowane  w kra- 
kowskich aktach  radzieckich  wspomnienie  o pogromie 
w Pradze  z r.  1389,  podcżas  którego  miało  zginąć  3.000 
Żydów^) : 

„Hir  ist  gemerkit  in  desin  nochgeschriebenen  artikeln 
alle  sache  vnd  schulde,  di  der  allirdurchluchste  furste  vnd 
Here  her  Wenczlaw  Romischar  Koniglich  czu  allin  czeyten 
merer  des  Reichis  und  Konigrechis  von  B e h e m e n hat  wedir 
den  Konig  von  Yngarn  seynem  bruder: 

...Item  dernoch  is  her  gefallin  an  vnsir  Juden  und 
Kammerknechte  di  in  ynserin  ganczin  Konriche  (sic)  czu 
Behemen  sint  gessesin  vnd  hat  si  geschaczt,  abgenomyn. 


P r ii  m e r s R o d g e r o : Der  Hostiendiebstahl  zu  Posen  im  Jahre 
1399.  Zeitschrift  der  hist.  Ges.  fiir  die  Provinz  Posen  r.  XX.  (1905)  str. 
293—317.  *)Consularia  Cracoviensia  z r.  1403  str.  183—5.  Po- 
równaj Bond  y-D  w o r s k i : Zur  Gesch.  der  Juden  in  Bóhinen  etc.  Tom  I 
Str.  171. 
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geplundirt,  vnd  gancz  vnd  gar  vorterwit  jungę  vnd  aide 
Weybeu  vnd  Kinder  bis  aff  den  leeztin  pfennyng  vnd  ir 
gesegilte  briefe  eyngenomyn  bat.  Vnd  di  unsirn...  bat  we- 
dirgegebin  die]  selbin  Juden,  wir  vns  babin  offt  gebaldin 
mit  denn  sellbin  gute  czu  vnsirn  eren.  Vnd  wir  den  vnd 
wen  vns  des  not  wurden  vnd  gescbeen,  des  si  vns  mit 
dem  sewm  gute  mocbtem  gebiilfen  ban“. 

Wielu  ojców  miasta  myślało  z tajoną  zawiścią  o nie- 
wykupionycb  jeszcze  u Żydów  krakowskich  swoicb  skryp- 
tach dłużnych!  Umysły  się  burzyły  przeciw  Żydom.  Szerzą 
się  pogłoski,  że  Żydzi  fałszują  monetę.  W r.  1406.  opro- 
wadzają fałszerza  Żyda  po  rynku,  na  głowie  jego  lśni  ko- 
rona, fałszywymi  wysadzana  pieniądzmi.  Feter  płonie  na 
stosie^). 

Nie  spłonęła  z nim  wszelako  nienawiść  dłużników  ku 
swym  wierzycielom.  Czekano  tylko  sposobności,  by  módz 
złupić  Żydów,  lub  zupełnie  ich  się  wyzbyć  z Krakowa.  Na 
razie  był  spokój,  niby  przed  burzą,  coś  w rodzaju  zawie- 
szenia broni. 

* ♦ 

* 

W roku  1400.  dnia  26.  VII.  urządził  Władysław 
J ag  i e 1 1 o Studium  generale  w domu  Panchiża  w ulicy 
Żydowskiej^).  Dlaczego  król  wybrał  ulicę  Żydowską  na  zało- 
żenie akademii,  czy  to  był  tylko  przypadek,  czy  był  w tern 
jaki  cel  ukryty?  Fakt  jest,  że  kiedy  w pierwszych  latach 
XVII.  wieku  Jezuici  chcieli  założyć  Kollegium  we  Lwowie, 
również  na  ten  cel  przeznaczyli  ulicę  Żydowską^.) 

Szereg  domów  żydowskich  przeszedł  i przechodził  na 

Długosz  pod  rokiem  1407.  O żydach  fałszerzach  monety  jest 
kilka  wzmianek  w aktach  krakowskich.  I tak  ręczą  w r.  1455.  Żydzi  krako- 
kowscy  Salomon  Mann,  szkolnik  Gerson  i Zacharyasz,  że  dostawią  do  sądu 
żydówkę  Złotą,  oskarżoną  o fałszowanie  monety.  (C  o n s u 1 a r i a c r a c 
r.  1455.  pg.  127—130).  Codex,  dipl.  Univers.  crac.  Bałaban:  Żydzi, 
lwowscy  str.  89 — 145. 
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własność  akademii  i jej  rozmaitych  kollegiów,  a kodeks  dy- 
plomatyczny  tejże  akademii  regestruje  dokładnie  dzieje 
każdej  parceli.  I tak  4.  XII.  1392.  r.  zeznaje  Rada  miasta 
Krakowa,  że  Lelka  Żydówka  odstąpiła  Piotrowi  Gerhards- 
dorf  dom  swój  w uliczce,  przecinającej  ulicę  Żydowską 
i Szeroką,  tuż  naprzeciw  studni  Żydowskiej  i)  (dziś  ulica  Ja- 
giellońska). Dnia  29.  V.  1393.  r.  sprzedają:  Małgorzata, 
wdowa  po  Stefanie  Panchiżu  i jej  syn  Franciszek  Panchiż 
znanemu  nam  bankierowi  Jossmanowi  dwa  domy  w ulicy 
Żydowskiej  (św.  Anny)  za  200  grzywien  (po  48  groszy) 2). 
Taż  Małgorzata  zastawia  za  70  grzywien  część  kamienicy 
u Żyda  Smerla,  syna  Smila,  a Smerl  sprzedaje  ją  dnia  6. 
VIII.  1395.  r.  Piotrowi  GerhardsdorP).  Już  przedtem  (6. 
XI.  1394  r.)  sprzedał  Jossman  połowę  swej  kamienicy,  po- 
łożonej w ulicy  Żydowskiej,  wyż  wspomnianemu  Piotrowi 
Gerhardsdorf^).  Na  tych  to  gruntach  i w tych  to  domach 
Panchiża  i Gerhardsdorfa  urządził  Jagiełło  Studyum  gene- 
ralne. Jakby  na  osłodę  Żydom,  których  usunięto  z wielu 
domów  i którym  ukrócono  stan  posiadania,  zatwierdził  Ja- 
giełło posadę  żydowskiego  bankiera  dla  uczniów 
akademii.  Posadę  tę  stworzył  już  w swoim  czasie  Kazi- 
mierz Wielki,  a obecnie  powtórzył  zarządzenie  swego  po- 
przednika król  Władysław  Jagiełło:  „Niniejszem  usta- 
nawiamy — pisze  król  — wyż  wspomnianym  uczniom  je- 
dnego kampsora  czyli  Żyda,  mieszkającego  w Krakowie; 
tenże  ma  posiadać  dość  gotówki  i ma  ją  pożyczać  stu- 
dentom na  zastawy;  nie  będzie  brał  atoli  więcej  odsetek 
jak  jeden  grosz  od  jednej  grzywny  na  miesiąc  (25/7o)^)- 
W roku  1434.  d.  29.  lutego  kupuje  Piotr  Szafraniec,  woje- 
woda krakowski,  dom  Żyda  Izaka  naprzeciw  bramy  Żydo- 


1)  Codex  I.  7.  »)  Codex  I.  VIIL  >)  Codex.  I.  14.  *)  Codex  I.  XII.  Co- 
dex  I.  16.  Statut  1.  str.  28. 
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wskiej  za  91  marek  i przeznacza  go  na  mieszkanie  dla 
doktorów  i magistrów  uniwersytetu. i)  Dnia  19.  lipca 
1447.  r.  potwierdza  Kazimierz  Jagiellończyk  sprzedaż  dwóch 
domów  w ulicy  Żydowskiej  przez  Żyda  Smojła  doktorom 
akademii  krakowskiej,  na  rozszerzenie  kollegium  artystów. 
Jeden  dom  leżał  z boku  Studyum  generalnego  w ulicy  ów. 
Anny,  naprzeciw  muru  miejskiego  i bramy,  zwanej  zazwy- 
czaj bramą  Żydowską.  W tym  domu  mieszkał  niegdyś  Zyd 
Jossman".  Drugi  dom  leżał  za  pierwszym,  ą mieszkał 
tam  niegdyś  Żyd  Drobny.  Smojł  wziął  za  oba  domy  300 
marek  ^). 

To  wciśnięcie  akademii  w ulicę  Żydowską  powoduje 
z jednej  strony  ciasnotę  w gheccie,  z drugiej  zaś  strony  umiesz- 
cza studentów  wśród  Żydów  i powoduje  dla  tych  ostatnich 
wielkie  niebezpieczeństwo. 

Uśpioną  nienawiść  ku  Żydom  wzbudził  magister  Bu- 
dek, który  z ambony  ogłosił  ludowi,  „że  Żydzi  zamordo- 
wali dziecię  chrześcijańskie,  nad  krwią  jego  srodze  się  pa- 
stwili, i na  księdza,  co  szedł  do  chorego  z krucyfiksem 
w ręku,  kamieniem  ciskali  Uderzono  na  ulicę  Żydowską. 
Dwa  razy  starosta  krakowski,  wraz  z nadbiegłym  na  po- 
moc Żydom  burgrabią  Litwosem,  tłumił  rozruch  zbrojną 
siłą;  lecz  rzeź  na  nowo  wybuchła.  Lud  rzuca  się  przy  od- 
głosie dzwonów  miejskich  na  domy  i mienie  Żydów.  Strwo- 
żeni chronią  się  Żydzi  w kościele  św.  Anny.  Napastnicy 
podkładają  ogień.  Żydzi  poddają  się,  a wielu  wśród  nich  dla 
ocalenia  życia  przyjmuje  chrzest^). 

„Mnóstwo  bogactw  i kosztowności  — pisze  Długosz— 
jakie  znaleziono  w domach  Żydów,  złupiono:  wielu  chrze- 
ścijan stąd  się  wzbogaciło  i naraz  wzrosło  w dostatki.  Po 


')  Codex  I.  92.  Proces  o ten  dom  z Żydem  Izakiem  i wyrok  14.  V. 
1434  r.  vide  I.  94.  *)  Codex  I.  62.  *)  Długosz  ad  an.  1407. 


26 


uśmierzeniu  rozruchów  znajdowano  w ich  domach  wiele 
skarbów,  ukrywanych  w piasku  i dołach  kio acznych“.  Tyle 
Długosz.  O epilogu,  jaki  miała  rzeź  z r.  1407.  informuje 
nas  współczesna  księga  miejska  krakowska^).  Król  pociąga 
do  odpowiedzialności  rajców,  którzy  w końcu  zobowiązują 
się,  że  w 8 dni  po  wezwaniu  stawią  się  w Wiślicy,  w No- 
wem mieście  lub  Krakowie  i że  nikomu  nie  dadzą  pozwo- 
lenia na  opuszczenie  miasta,  dopóki  nie  znajdą  u władcy 
swego  i pana  łaski.  Rzeczy,  zrabowane  podczas  rzezi  Żydów, 
zniesiono  do  skarbca  grodzkiego  aż  do  ostatecznego  za- 
łatwienia sprawy.  Poznano  między  niemi  bogate  suknie 
i płaszcze  gronostajowe  lub  sobolowe,  zastawione  u Smojla 
syna  Jossmana,  ponadto  postawy  skórek  gronostajo- 
wych, które  stanowiły  własność  syna  Lewka,  Kanaana,  oraz 
tuniki,  zastawione  u wdowy  po  Smerlinie^). 

Rajcy  domagają  się  wydania  właściwych  sprawców  po- 
gromu natychmiast.  Głównie  odznaczyli  się  w plądrowaniu 
Żydów  rzemieślnicy.  Nie  dziw  więc,  że  wobec  stanowiska 
Rady  ogarnął  ich  strach  paniczny.  Czemprędzej  zbiera  się 
pospólstwo  (communitas)  na  naradę.  Nad  brzegiem  Nie- 
czeczy,  która  płynęła  ulicą  Szewską,  koło  bramy  Żydo- 
wskiej, odbyło  się  wielkie  zgromadzenie  całego  ludu,  (com- 
mune  vulgus).  Wybrano  jako  naczelników  ludu  (capitanei 
vulgiis)  czerwonych  grabarzy  (kurdybanników)  Piotra  Pe- 
czolta  i Piotra  Lencze,  białego  garbarza  Piotra  Neukirche, 
oraz  tkacza  Tilmana  Szultisa.  Wkońcu  uchwalono  wysto- 
sować do  Rady  prośbę  tej  treści,  aby  rajcy  zadowolnili  się 
tymi  3-ma  lub  4-ma  winowajcami,  jakich  uwięziono,  a nie 
pociągali  całego  pospólstwa  do  solidarnej  odpowiedzialności. 

Consularia  Cracoviensia  1407  — 1409,  pag.  272 — 345  passim.  Por. 
tez  St.  Krzyżanowski:  Morsztynowie  z XV.  wieku  (Rocznik  krakowski 
1898,  p.  356).  Trochę  szczegółów  obacz  : Droździewicz  Jan  X. : O na- 
pisie hebrajskim,  str.  20 — 22  w uwadze. 
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Uzasadniono  to  obawą,  iż  z takiej  odpowiedzialności  wielka 
może  powstać  dla  miasta  szkoda.  Kończy  vsię  deklaracya 
pospólstwa  zapewnieniem,  że  w razie  przychylenia  się  raj- 
ców do  prośby  jego,  cały  lud  będzie  po  stronie  „di  libin 
herren“.  „Wir  beten  von  der  ganzen  gemeine  wegen,  dass 
ihr  uns  lasset  bei  den  Eide  den  wir  geschworen  haben  und, 
dass  ihr  uns  nicht  hocher  beschwort,  denn  wir  besorgen 
uns,  dass  ein  grosser  Schaden  davon  kommen  mochte^^ 
Rajcy  nie  mogli  jednak  działać  na  własną  rękę,  albo- 
wiem krępowani  byli  instrukcyą  króla.  Wysyłają  tedy  do 
Władysława  Jagiełły,  (który  naówczas  bawił  w Chęcinach), 
posłańców  z zapytaniem,  jak  mają  się  zachować  wobec 
prośby  pospólstwa.  Odpowiedź  króla  brzmiała  'najwidoczniej 
nieprzychylnie.  Dnia  30.  marca  1408.  pospólstwo  odbywa 
drugie  zgromadzenie  i uchwala  iść  ręka  w rękę  w sprawie 
karania  winowajców  na  ciele,  majątku  i czci  („leyp,  hals, 
hant,  ius,  adir  (oder)  ere“),  wszelako  nie  będzie  tu  współ- 
działało pospólstwo  jako  korporacya,  ale  każdy  z jego  człon- 
ków z osobna  („sundir  ir  iczlichen  „sam“  von  seyn  selbis 
persone“)  Tak  się  też  istotnie  stało:  długim  szeregiem  cią- 
gną przed  Radę  obywatele  miasta,  by  poręczyć  za  dosta- 
wienie notorycznych  uczestników  rzezi:  w razie  ucieczki 
tych  ostatnich  obowiązują  się  ręczy  ciele  ponieść  wszelką 
karę,  jakaby  winowajców  miała  spotkać.  Poręczono  za  35 
sprawców  pogromu.  Tych,  którzy  nie  zdołali  postawić  rę- 
kojmi, uwięziono  — widocznie  — natychmiast,  nie  cze- 
kając ostatecznego  załatwienia  sprawy.  Sądząc  po  liczbie 
pociągniętych  do  odpowiedzialności,  udział  w napadzie  był 
powszechny.  Proces  toczy  się  jeszcze  w roku  1409.  — jak 
ostatecznie  się  skończył,  niewiadomo^). 


Akta  procesu  u Schipperaw  dodatku  I.  1 — 8.  st.  327  — 334, 
W AMKr.  ConsuL  oraz  r.  1408  pg.  320  (dodatek  Nr.  7)  jest  spis  zra- 
bowanych rzeczy  żydowskich  i zniesionych  do  urzędu  grodzkiego  (nie  do 


28 


Pamięć  tego  pogromu  utrzymała  się  w Krakowie  przez 
długie  wieki.  Z tradycyi  ludowej  przejął  ją  Miechowita, 
(kronika  folio  294)  a stamdąd  dostała  się  do  antyżydo- 
wskiej broszury  Przecława  Mojeckiego  p.  t.  „Ży- 
dowskie okrucieństwa,  mordy  i zabobony". 
Lecz  Mojecki  pomieszał  fakta  i nie  wiedząc,  kiedy  Żydów 
wygnano  z Krakowa,  sądził,  że  stało  się  to  w r.  1407. 
„Jest  w Koronie  polskiej  z r.  1407  — pisze  Mojecki i)  — 
za  panowania  Jagiełłą,  Żydowie,  którzy  jeszcze  na  ten  czas 
w Krakowie  mieszkali,  dziecię  chrześcijańskie  byli  udrę- 
czyli. Ale  iż  urzędnikom,  którym  to  należało,  złoto  żydo 
wskie  w gardle  podobno  było  zaległo,  że  oto  mówić  nie 
chcieli,  kaznodzieje  sami  z powinności  swej,  a mianowicie 
X.  Budek  do  uważania  takiego  okrucieństwa  żydowskiego 
serce  ludziom  otworzył ; którzy  powinną  chrześcijańską  mi- 
łością rozrzewnieni  i zapaleni  Zydy  prawie  wszystkie,  któ- 
rzy się  jedno  nawinęli,  wybili,  domy  ich  zburzyli  i popa- 
lili; ostatek  co  ich  z tej  porażki  uszło,  z Krakowa  aż  za 
Kazimierz  precz  wygnano 

Około  r.  1423,  był  Kraków  ponownem  widowiskiem 
tumultu  przeciw  Żydom.  Posiadamy  o nim  małą  wzmiankę 
w księgach  wojewódzkich  krak.  Jak  z niej  wynika,  spa- 
dała tym  razem  wina  na  rajców  miasta,  którzy  „swawolnie 
Żydów  łapali,  nie  mając  do  tego  żadnego  prawa".  Win- 
nych ścigał  wojewoda  Jan  z Tarnowa,  który  z mocy  swego 

urzędu,  miał  obowiązek  roztaczania  opieki  nad  Żydami^). 

* * 

* 


skarbu  króla,  jak  twierdzi  Schipper  str,  333)  Są  to  szaty  zastawione 
u Żydów  i zrabowane  podczas  pogromu  z r.  1407.  {Tunica..,  szuba  dicta^ 
tunicade  Chamchis  viridis  et  ruheiSy  subductura  sohollina  pro  palio -podbicie  so- 
bolowe pod  płaszcz  — pallium  nigrum  etc.  etc.)  Wydanie  z r.  1636  str,  11. 
’)  H e 1 c e 1 II,  1035  (r,  1423) : „Pro  parte  domini  Johannis  de  Tarnów,  pa- 
latini  Cracoviensis,  qui  astitit  terminum  peremptorium  contra  Consules  ci- 
vitatis  Cracoviensis,  quia  Judeos  vioIenter  detinuerunt  alias  łapały,  nullum 
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Pogromy  z lat  1407.  i 1423.  były  spowodowane  nie- 
nawiścią tłumu  ku  swoim  wierzycielom  i przesadnemi  wie- 
ściami o wielkich  majątkach  Lewków,  Jossmanów,  Smoj- 
łów  i ich  potomków.  I zaiste  dziwne  rzuca  światło  na  bo- 
gactwo Żydów  małopolskich  proces,  jaki  się  toczył  w Kra- 
kowie w r.  1428.  przed  wojewodą  sandomierskim,  kaszte- 
lanem krakowskim  i rajcami  krakowskimi.  W imieniu 
Władysława  Jagiełły,  wystąpił  szlachcic  Mikołaj  • 
Dunda,  przeciw  rajcy  krakowskiemu  Piotrowi  Gra- 
scherowi  z oskarżeniem,  że  przywłaszczył  sobie  500.000 
złp.  dostarczonych  przez  Żydów,  a należących  do 
skarbu  królewskiego.  Niewiadomo,  czy  owa  suma,  na  te 
czasy  bajeczna,  pochodziła  z pożyczki  króla  od  Żydów,  czy 
też  miała  być  nadzwyczajną  kontrybucyą,  w każdym  razie  — 
o ileby  nawet  tutaj  zachodziła  pomyłka  — świadczy  o wiel- 
kiej sile  finansowej  Żydów  i). 

W roku  1455.  notują  akta  ławnicze  krakowskie  pro- 
ces, który  wytacza  Żydówka  Maryanna,  chrześcijance  Ma- 
gdalenie. Maryanna  miała  dać  swego  czasu  matce  pozwa- 
nej Magdaleny  do  przechowania  11.000  czerw,  złotych  wę- 
gierskich 2).  Chociaż  te  wysokie  sumy  są  tylko  wyjątkowe 
ileże  interesa  żydowskie  są  zazwyczaj  minimalne,  mimoto 
zwraca  się  przeciw  niezniszczalnej  finansowej  sile  Żydów 
kler,  a za  nim  szlachta  i mieszczaństwo. 

W r.  1420.  obraduje  synod  prowincyonalny  W i e 1 u ń- 
s k o-K a 1 i s k i pod  przewodnictwem  biskupa.  Mikołaja 
Trąby  i tam  wśród  wielu  uchwał  o Żydach  zwraca  się 
duchowieństwo  do  króla  z wezwaniem,  „aby  uśmierzył 
ucisk,  jaki  wywierają  Żydzi  przez  branie  niezwykłej  li- 
chwy" (non  moderatae  iisurae)^), 

jus  ad  eos  habentes.  Item  ąuilibet  Consul  Cracoviensis  penam  Neystanye 
contra  dominum  Palatinum  Cracoviensem".  Hel  cel  II.  2218.  Schip- 
p e r str;  337.  *)  Starodawne  prawa  polsk.  pomniki:  IV.  238 — 40, 
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Duchowieństwo  nie  po  raz  pierwszy  zabiera  głos  w spra- 
wach żydowskich.  Już  synody  w Kaliszu  w r.  1264. 
w Wrocławiu  wr.  1266.,  wBudzie  wr.  1279.,  w Ł ę- 
czycy  r.  1285.,  zajmowały  się  sprawami  Żydów^)  i żądały, 
by  ci  mieszkali  w osobnych  dzielnicach,  otoczonych  ro- 
wem, parkanem  lub  murem,  nie  chodzili  z chrześcija- 
nami do  łaźni  i gospód,  nosili  rogate  czapki,  odróżnia- 
jące ich  od  chrześcijan  i płacili  proboszczom  czynsze  od 
swych  domów  i t.  d.  To  wszystko  przejął  żywcem  statut 
Mikołaja  Trąby,  a pod  jego  wpływem  wydał  Włady- 
sław Jagiełło  w r.  1423  statut  w areki. 

Statut  ten  orzekł  (§  20),  że  Żydom  nie  wolno  poży- 
czać pieniędzy  na  hipoteki  i skrypta  dłużne,  tylko  na 
zastaw  ręczny  (Faustpfand).  Nieumorzone  dotychczas  (t.  j. 
1423)  listy  dłużne  i hipoteki  winni  Żydzi  na  najbliższych 
wiecach  lub  przed  sądem  wojewodzińskim  uwierzytelnić, 
gdyż  listy  nieuwierzytelnione  tracą  wartość^). 

Pogromy  z lat  1407.  i 1423.  jakoteż  nagonka  na  Ży- 
dów, uwydatniająca  się  w statucie  Mikołaja  Trąby 
i statucie  w arek  im,  osłabiły  na  długie  lata  siłę  finan- 
sową Żydów.  W tych  czasach  wybija  się  na  czoło  Żyd 
Dawid  Głownia^)  (Chlawny  mT'^^),  który  prowadzi 
interesa  swoje  wraz  z żoną  „Głowi ną^^  i synami  Wi- 
ktorem i Zacharyaszem.  Pożycza  on  na  zastawy 
ręczne,  a najwyższa  suma  wynosi  250  złp.  Jego  dłużni- 
kiem jest  Piotr  Dobek,  który  zastawia  u niego  mię- 
dzy innymi  27  postawów  sukna,  szaty,  srebro  i t.  p.  Wo* 
góle  są  interesa  z lat  1440 — 1500  niewielkie.  W r.  1444. 
w inien  Żyd  krakowski  Paweł  kupcowi  Hipolitowi 
Spielberg  514  złp.^)  W r.  1449.  zastawia  złotnik  Ka- 

Gromnicki:  Synody,  prowincyonalne  str,  126  passim.  Band- 
t k i e : Jus  poloniciim  str.  212—214.  3)  He  1 c el  II.  i Scabinalia  casimi- 
riensia  i cracoviensia,  u Schippera  str.  270.*)  Schipper:  Dodatki.  III.  4. 
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spar  u Żyda  Salomona  za  110  złp.  naszyjnik  kasztelana 
sandomierskiego  Koniecpolskiego i) . 

Jedynym  większym  kapitalistą  tego  czasu  jest  Abra- 
ham Niger  (Czarny),  który  dzierżawi  żupy  bocheń- 
skie i wielickie.  Wr.  1459.  odbiera  Kazimierz  Jagiel- 
lończyk Nigrowi  tę  arendę  i oddaje  ją  Grzegorzowi 
i Magdalenie  Morsztyn  o m^). 

Kupno  nieruchomości  jest  utrudnione  niechęcią  mie- 
szczan i statutem  w a r c k i m.  Żydom  nie  v»^olno  bowiem 
pożyczać  na  nieruchomości,  wskutek  czego  ta  droga  do 
nabywania,  w XIV.  w.  najczęstsza,  jest  dla  nich  prawie 
zamknięta.  Wprawdzie  wyłamują  się  Żydzi  z tego  prawa 
j.np.  Wiktor  Głownia  syn  Dawida  (który  w r.  1448. 
pożycza  12  złp.  na  hipotekę  domu,  z tern  zastrzeże- 
niem, że  w razie  nieoddania  w czas  długu  wraz  z 4 zpł.% 
Wiktor  wejdzie  w posiadanie  domu^)  lecz  na  ogół  widzimy 
tendencyę  zachowania  chrześcijańskiej  własności.  Sprzedaż 
domu  dokonana  przez  Małgorzatę  Szczepankową,  na  rzecz 
Jossmana  z zastrzeżeniem  dalszego  nieodsprzedawania  Ży- 
dom (obacz  wyżej  str.  19  r.  1392)  stanowi  cechę  cha- 
rakterystyczną dla  całego  XV.  wieku. 

Z 22  transakcyi  o sprzedaż  nieruchomości  w latach 

1408  — 1470  przypada  18,  w których  Żydzi  sprzedają. 

* >1-' 

* 

Potężnie  oddziaływa  na  stosunek  króla  do  Żydów  naj- 
większy teokrata  polski  Zbigniew  Oleśnicki.  Prze- 
jęty zasadami,  głoszonemi  wówczas  w całej  Europie,  że 
tylko  „ wierni powinni  mieć  udział  w przyjemnościach  ży- 
cia, a „niewierni  Żydzi  winni  być  tolerowani  na  pamiątkę 
męki  Chrystusa,  lecz  winni  żyć  w poniżeniu  i pogardzie", 

Schipper  III.  5.  *)  Bersohn:  Dyplomataryusz,  Nr.  390.  Tento 
Abraham  Niger  sprzedaje  w r.  1435.  nożownikowi  Hanusowi  Seczenbaum 
dom  swój.  Scabinalia  crac.  r.  1435.  pg.  127.  Schipper.  1.  c.  III.  6. 
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dąży  mąż  ten  do  odebrania  praw  Żydom.  Najwięcej  „ doku- 
czali “ mu  Żydzi  krakowscy;  mieszkając  stale  przy  królu, 
miał  ich  ciągle  przed  sobą,  a nie  mogły  go  poruszyć  i le- 
piej dla  Żydów  usposobić  nawet  takie  nieszczęścia,  jak  po 
żary  i tumulty  z lat  1445.  i 1448. 

Odbiciem  i niejako  echem  planów  i dążeń  wielkiego 
kanclerza,  był  kanonik  krakowski  Jan  Długosz.  Zna- 
komity ten  historyk,  nienawidzi  Żydów  z duszy  serca, 
wszystkie  nieszczęścia,  spadłe  na  Polskę,  przypisuje  Żydom 
i wraz  ze  swym  możnym  protektorem  dąży  konsekwentnie 
do  ich  usunięcia  z Krakowa. 

Prawie  że  na  ten  cel  sprowadzili  obaj  do  Krakowa  znanego 
mnicha  Jana  Kapistrana.  Już  we  Włoszech  ucie- 
rał się  ten  „bicz  boży^^  z wpływami  żydowskimi  i gdzie- 
kolwiek tylko  stanął,  pobudzał  lud  przeciwko  Żydom.  Pod- 
czas jego  pobytu  w Wrocławiu  wybuchł  tam  proces 

0 zbezczeszczenie  hostyi^).  Lud,  pobudzony  kazaniami  Kapi- 
strana, rzucił  się  na  Żydów  i urządził  im  pogrom.  Król  Wł  a- 
dysław  Pogrobowiec  dekretem  z Wiednia  z dnia  22. 
maja  1453.  r,  wytoczył  Żydom  wrocławskim  surowe  śledztwo, 
dowiedziawszy  się  „von  der  erschriklicher  Geschichte,  we- 
gen  die  an  dem  Allerheiligsten  und  Hochwirdigen  Sacra- 
ment  des  Leichnams  unsers  lieben  Herm  Jhesu  Cristi  durch 
einem  gepawrn  vo  Langenwezen,  am  nagsten  zu  der  Oelsse 
sein  geschehen  und  wie  dasselb  heilig  Sacrament  damach 
zu  hannden  ains  Juden,  genannt  Mayer,  daselb  zu  Bres- 
slavs  sey  komen^).  Drugim  dekretem  26.  czerwca  1453.  r. 
wyznacza  król  Władysław  trzech  komisarzy  dla  tej  sprawy 

1 daje  im  pełnomocnictwo  „dass  sie  die  Juden:  jung  und 
alt,  Weib  und  Kinder  mit  ihren  Leiben  und  alles  ihr  Gut, 

ę Morawski  Kazimierz:  Historya  uniwersytetu  Jagiellońskiego 
I.  26.  “)  Bondy-Dworsky.  I,  Nr,  243. 
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Berhitschaft,  Geld,  Geldschuld,  Erbgiiter  nehmen  sollen.“ 
Dekretem  z 24.  lipca  potwierdza  Władysław  straszny  wy- 
rok na  Żydów  wrocławskich.  Dowiadujemy  się  z tego  pi- 
sma, że  Żydzi  zostali  przesłuchani  „von  dem  geistlichen 
und  andachtigen  Yater,  Bruder  Johannsen  von  Capi- 
stranoi).  skutek  dalszej  agitacyi  Kapistrana,  splądro- 
wano i spalono  domy  żydowskie  w Skalicach,  oraz  zni- 
szczono tamtejszy  cmentarz  żydowski^).  Teraz  chodziło  o to, 
by  Kapistrana  sprowadzić  do  Polski.  Tembardziej  zależało 
na  tern  Oleśnickiemu,  gdyż  Żydzi  starali  się  właśnie  w tym 
czasie  o potwierdzenie  swych  przywilejów  przez  Kazimierza 
Jagiellończyka.  Deputacya  Żydów  z Wielkopolski,  złożona 
z reprezentantów  kahałów:  Poznania,  Kalisza,  Sie- 
radz ia,.  Łęczycy,  Brześcia  Kujawskiego  i Ino- 
wrocławia bawiła  od  dłuższego  czasu  w Krakowie  i czyniła 
usilne  zabiegi  w kancelaryi  królewskiej,  o uzyskanie  po- 
twierdzenia swych  przywilejów.  Kancelarya  sporządziła  ob- 
szerny sumaryusz  przywilejów  żydowskich  i lada  dzień  miał 
go  król  podpisać.  Pospiech  był  tedy  wskazany,  Jan  Dłu- 
gosz wyjechał  sam  do  Wrocławia,  by  osobistem  wstawie- 
nictwem  skłonić  Kapistrana  do  przyjazdu  do  Krakowa. 
W nieobecności  Długosza,  dnia  13.  sierpnia  1453  r.  pod- 
pisał król  przywilej  generalny  Żydom  Wielkopolski, 
a 26.  sierpnia,  tego  samego  roku  Żydom  Małopolski.  Dnia 
28.  sierpnia  stanął  Kapistrano  w Krakowie.  Tegoż  dnia  na- 
stąpił upragniony  przyjazd,  a raczej  wjazd  tryumfalny  wiel- 
kiego mnicha.  Wielkie  masy  ludu  wylęgły  przed  Kleparz:  król, 
królowa,  kardynał  wprowadzili  upragnionego  zakonnika  wśród 
tłumnej  procesyi  do  miasta;  tu  zamieszkał  nie  u Fran- 
ciszkanów, lecz  w prywatnym  domu  Jerzego  Sworcz 

0 Bon  d y-D  wo  rski : I.  245.  Tamże.  II.  Nr.  1158.  Daty  wzięte 
ze  sumaryusza  przywilejów  Żydów  w Krakowie.  Jewrejskaja  Starina. 
Tom  II.  (r.  1909). 
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na  rynkuJ)  Kapistran  przeraził  się  wielkiej  ilości  Żydów, 
mieszkających  w Krakowie,  tuż  obok  niego  i miewał  pło- 
mienne  kazania  przeciw  nim  na  rynku  krakowskim.  Obok 
kościółka  św.  Wojciecha  ustawiono  ambonę  i z niej  wy- 
głaszał Kapistrano  swe  płomienne  filipiki  przeciw  niewier- 
nym, a kapłan  obok  stojący  tłumaczył  jego  słowa. 

Na  Żydów  padł  strach:  szczególnie  gdy  się  dowiedziano 
w Krakowie  o zatwierdzeniu  ich  przywilejów.  Oleśnicki  nie 
posiadał  się  ze  złości  i wraz  z Kapistranem  zażądali  od 
króla,  by  cofnął  te  przywileje.  „Bardzo  często  przemawiał 
Kapistrano  do  króla  — czytamy  w rocznikach  franciszkań- 
skich — tłumacząc  mu,  że  wszystkie  klęski  i nieszczęścia 
pochodzą  ztąd,  że  król  aż  zbytnio  sprzyja  żydowskiej  nie- 
wierności i lichwie.  Strzeż  się  — mawiał  — by  cię  za  lekce- 
ważenie mych  upomnień  boska  nie  spotkała  kara.^^  — 
Kapistrano  dał  sobie  odpisać  przywileje  żydowskie  i 13.  paź- 
dziernika 1454.  r przesłał  je  papieżowi  Mikołajowi  V. 
z tą  uwagą:  „Król  polski  nie  posłuchał  mej  rady  w sprawie 
przywilejów  żydowskich,  których  kopię  przesyłam  Waszej 
Świątobliwości  wraz  z innymi  książkami  przeciw  potom- 
kom czarta".^) 

Oleśnicki  po  wielu  próbach  napisał  królowi  następu- 
jący ostateczny  list: 

„Teraz  wszelako  nie  wszystko,  lecz  co  mi  najbardziej 
dolega  opowiem.  Niedawno  W.  K.  M.  z ujmą  i obrazą 
religii,  udzieliłeś  Żydom  pewnych  wolności  i przywilejów. 

Morawski.  Hist.  Uniw.  Jagiell.  T.  II.  str.  25.  Bąkowski, 
Dzieje  Krakowa  str.  406.  Wadding:  Annales  Minorum  T.  XII.  pg.  164 
Nr.  6.  (Graetz:  Gesch.  d.  Juden  VIII.  434.)  „Simili  modo  praedixit  (Capistra- 
nus)  Casimiro  regi,  etsi  amicissimo,  infortimam  et  clades,  quia  nimis  Ju- 
daeis,  eorumąue  perfidiae  et  iisuris  connivebat.  Cave,  inąuit,  ne  haec  mea 
monita  spernenti  diyinum  instet  suplicium.  Wadding:  I.  c.  pg 
197.  „Rex  Poloniae...  consilium  raeum  non  tenuit,  sicut  nec  de  privilegiis 
Judaeorum,  quorum  copiam  Yestrae  Sanctitati  cum  aliis  libellis  meis  eon 
tra  haereses  Rochyzani  et  sequacium  mitto“. 
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które  niby  miał  nadać  król  Kazimierz.  Lecz  ojciec  Twój 
w mojej  obecności,  gdym  sam  tego  był  świadkiem  i sam 
te  przewrotne  przywileje  czytał,  lubo  ujmowany  wielu  da- 
rami Żydów,  wzbraniał  się  potwierdzić.  A W.  K.  M.  po- 
twierdziłeś je,  nie  porozumiawszy  się  ani  ze  mną,  który 
wówczas  w Krakowie  bawiłem,  ani  też  z licznymi  baronami. 
Co  gorsza  pozwoliłeś  na  pewne  artykuły,  przeciwne  religii 
chrześcijańskiej.  I dowiedziałeś  się  z ust  wielebnego  ojca 
Jana  Kapistrana,  jak  te  przywileje  obrażają  Boga,  jak  przyćmie- 
wają sławę  Waszą  i podają  Was  w obrzydzenie,  jak  są 
ludziom  nienawistne  i przykre.  Niechciej  W.  K.  M.  lekce- 
ważyć tej  rzeczy  i nie  sądź,  że  w rzeczach  wiary  i religii 
chrześcijańskiej  możesz  stanowić,  co  ci  się  podoba.  Dlatego 
proszę  i zaklinam  W.  K.  M.,  by  te  zatwierdzenia  i wol- 
ności raczył  odwołać;  pokaż  W.  K.  M.,  że  jesteś  królem 
katolickim  i usuń  te  rzeczy,  z których  i niesława  imieniu 
Twemu  i jeszcze  gorsze  skutki  powstać  mogą. 

Król  nie  cofnął  się  mimo  całej  nagonki.  Wkrótce  atoli 

Monumenta  medii  aevi.  Codex  epistolaris  saeculi  XV.  T.  II. 
pars  posterior  pg.  146—7  (Ed.  Szujski).  W tym  liście  porusza  Oleśnicki 
kilka  spraw  państwowych,  a między  nimi  i tę.  Gumplowicz  (L  c.  str.  153) 
podaje  ten  list  po  polsku,  bez  podania  źródła,  którem  jest  niezawodnie  praca 
Dzieduszyckiego.  Bloch  (Die  Generalprmlegien  der  poln.  Judenschaft,  str- 
40  — 41)  podaje  tekst  łaciński  z okropną  pomyłką:  Johanne  Cap  i tan  o 
zamiast  Capistrano.  „Pridem  S.  V.  in  fidei  dedecus  et  offensa  privilegia 
ąuaedam  et  libertates  Judaeis  concessit,  et  falsissima  quae- 
dam,  sub  nomine  et  titulo  domini  regis  Casimiri,  privilegia,  quae  pater 
vester,  divae  memoriae,  pro  om  ni  tempore  vitae,  me  praesente 
et  teste  et  ipsa  privilegia  legente,  licet  sollicitatus  miiltis  Judaeo- 
rum  largitionibus,  aspernabatur  confirmare,  me  qui  tunc  Grat 
coviae  agebam  et  multis  baronibus  inconsultis:  et  quosdam  articulos  et 
fidei  et  religioni  christianae  contrarios  admisit.  Quae  res,  quantum  Deum 
offendat,  quantum  famam  vestram  turpit  et  fuscet,  quantum  sit  hominibus 
invisa  et  odibilis  V.  S.  ex  venerabili  patre,  domino  Johanne  Capistrano  in. 
tellexit....  Et  pro  tanto  rogo  et  obsecro,  dignetur  S.  V.  confirmationes  et 
libertates  revocare  praefatas  et  se  catholicum  regem  ostendere,  tollereque 
materiam,  ex  qua  non  solum  infamia  nominis  Vestri,  sed  etiam  plurima 
Sunt  scandala  verisimiliter  secuntura“. 


3* 


36 


wybuchła  wojna  z zakonem  pruskim.  Szlachta  ruszyła  na 
wojnę  i poniosła  klęskę  pod  Chojnicami.  Jeszcze  przed 
wojną  upominał  Kapistran  króla  „by  nie  sprzyjał  wrogom 
religii  i nie  dawał  przywilejów  heretykom  i Żydom,  których 
mnóstwo  mieszka  w Prusiech  i w Polsce.  Przed  swym 

wyjazdem  z Krakowa  (28.  kwietnia  1455  r.)  po  raz  ostatni 
wzywał  Kapistran  króla,  do  cofnięcia  wydanych  przywile- 
jów. 2)  Gdy  więc  teraz,  wojska  polskie  poniosły  klęskę,  po- 
częto ją  przypisywać  karze  boskiej,  za  danie  przywilejów 
żydowskich.  „Wolności  będące  zniewagą  wiary  św.  — pisze 
Długosz  — udzielone  Żydom  przez  króla  i radców  jego, 
za  które  Zbigniew,  kardynał  i biskup  krakowski  i braci- 
szek Jan  Kapistran,  mąż  świątobliwy,  króla  Kazimierza 
publicznie  oskarżyli  i zgromili,  a których  on  jednak  odwo- 
łać nie  chciał,  wywołały  gniew  Boży  na  króla  i naród“.^) 
Król  przerażony  buntem  szlachty,  wśród  różnych  przy- 
wilejów nadanych  w Nieszawie,  cofnął  przywileje  udzielone 
Żydom:  „Listy  jakiekolwiek  — pisze  król  — zabezpiecza- 
jące rozmaite  wolności,  któreśmy  Żydom,  w królestwie  na- 
szem  mieszkającym,*  dali  na  dniu  po  naszej  koronacyi, 
a które  są  przeciwne  prawu  boskiemu  i konstytucyom  ziem- 
skim, zupełnie  odwołujemy,  znosimy  i chcemy  aby  nie 
miały  żadnej  wagi,  ni  mocy^^.**) 

4:  * 

* 

Wadding  1.  c.  str.  195.  Paulo  anteąuam  a Cracovia  discederet 
(Capistranus),  regem  Casimirum,  in  Prussia  contra  Cruciferos  bellantem,  ad- 
monendum  duxit,  ne  Orthodoxorum  inimicis  faveret,  aut  haereticis,  vel  Ju- 
daeis,  ąuorum  plurimi  Prussiam  et  Poloniam  incolebant,  privilegiis  muniret^ 
Wadding  1.  c.  str.  196.  „Privilegia  inconsulte  jara  de  facto  concessa, 
et  injuste  sibi  (inimicis  Crucis  Christi)  tradita,  revoca  et  ad  juris  communis 
formam  redige**.  Cały  spór  obacz:  Balaban:  Czy  zatwierdził  Jagiełło  przywi- 
leje Żydów  lwowskich?.  Kwartalnik  histor:1911.  str.  234 — 240.  Długosz 

do  r.  1454  (tom  V).  *)  Bantdkie:  Jus  polonicum:  Statuta  Nieszawskie 
(p.  289  ss.)  § 51.,  oraz  Bobrzyński:  O Ustawodawstwie  Nieszawskiem 
Kazimierza  Jagiellończyka,  str.  97—9,  § 31  Małopolski  i § 34  Wielkopolski: 
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Odwołanie  przywilejów  królewskich,  podziałało  jak 
grom  na  Żydów  całej  Polski.  Powstał  bowiem  stan  bezpra- 
wny ex  lex,  który  zdawał  Żydów  na  łaskę  i niełaskę  urzę- 
dów miejskich,  których  się  Żydzi  tak  okrutnie  bali.  Nadto 
przywróciły  statuta  Nieszawskie  moc  statutu  Warc- 
kiego,  który  — jak  wyżej  podaliśmy,  orzekł  że: 

1)  Żydzi  mogą  pożyczać  jedynie  na  zastaw  ręczny. 

2)  Pożyczki  Żydów  na  zastaw  nieruchomości  i skrypt 
dłużny  są  nieważne. 

3)  Rozszczenia  Żydów  przedawniają  się  po  trzech  la- 
tach. Postanowienie  to  zatwierdził  w r.  1496.  Jan  Olbracht. 
Nie  dziw  tedy,  że  Żydzi  krakowscy  bali  się  o swe  życie 
i mienie,  albowiem  było  do  tej  trwogi  mnóstwo  przy- 
czyn; lud  tyle  razy  podniecany  kazaniami  Kapi- 
strana,  przybierał  wobec  Żydów  coraz  to  groźniejszą 
postawę.  I rychło  wybuchło  nieszczęście!  „Drugiego  dnia 
Zielonych  świąt  t.  j.  26.  maja  1454  r.  wszczął  się  pożar 
w domu  rajcy  Tomasza,  obok  kościoła  św.  Piotra.  A gdy 
zrazu  przy  słabej  i niedbałej  obronie  nie  pospieszono  go 
ugasić,  (albowiem  wszyscy  rzemieślnicy  poszli  strzelać  do 
kurka)  ogień  począł  się  szerzyć  gwałtownie,  a wiatr,  który 
w tej  samej  godzinie  zawiał  silnie  od  północy,  pędził  i roz- 
nosił szybko  płomienie  na  wszystkie  strony.  Do  tego,  gdy 
w niektórych  domach  pozajmowały  się  prochy,  pożar  z taką 
wybuchnął  gwałtownością,  że  żar  straszliwy  nikomu  nie 
dozwolił  dostępu.  Zaniechano  przeto  obrony,  a wszyscy  się 
krzątali  około  swoich  dobytków,  aby  je  ratować  i unosić 
w miejsce  bezpieczne.  Zgorżało  przeszło  100  domów  na 
ulicy  Grodzkiej,  Kanoniczej,  przytem  4 kościoły,  tudzież 

„Litteras  etiam,  quascunque  Judaeis  super  libertatem  in  regno  Nostro  degen- 
tibus,  per  nos  post  diem  coronationis  Nostrae  usque  in  diem  hunc  con- 
cessas,  jurique  divino  ac  constitutionibus  terrestribus  contrarias,  penitus 
rcYocamus  abolemus“  etc.  etc.  Yolumina  legum  I.  116.  *)  Yolumina 
legum  1.  254. 
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wspaniałe  kollegium  prawnicze...  Zajmował  się  też  pożar 
w zamku  krakowskim,  nosił  nań  bowiem  wiatr  w tę  stronę 
gorejące  węgle,  ale...  go  ugaszono.  Zginęło  w tym  pożarze 
wielu  ludzi  obojga  płci,  którzy  albo  rzeczy  z ognia  wyry- 
waK,  albo  się  z niemi  w piwnicach  chowali.  Smutny  widok, 
który  nawet  nieprzyjaciół  poruszył!  Wielu  wierzyło  pobożnie  — 
pisze  Długosz  — że  pożar  tak  srogi  był  karą  niebios 
za  nadane  Żydom  z obrazą  Boga  przywileje.  Jakoż  Żydzi 
krakowscy  mieli  kosztowniejsze  swe  składy  u Tomasza, 
z którego  domu  najpierw  ogień  wybuchnął i) 

Te  pogromy  i pożary  niszczą  okropnie  dobytek  ży- 
dowski, a mimoto  stanowią  żydowscy  kupcy  niebezpieczną 
konkurencyę  dla  chrześcian.  Powoli,  rozwija  się  rzemiosło 
żydowskie,  a na  dodatek  powstaje  w sąsiednim  Kazi- 
mierzu nowa,  oddzielna  gmina  żydowska. 

•4; 

Kazimierz  Wielki  nie  lubił  Krakowa  i w r.  1335.  za- 
łożył pod  Krakowem  osobne  miasto  Kazimierz,  któremu 
nadał  samorząd  podług  prawa  magdeburskiego.  Nowe  mia- 
sto otrzymało  mury  i baszty,  a rada  i ława  kazimierska 
bacznie  czuwały  nad  ochroną  praw  i przywilejów  miejskich. 

Już  w r.  1386.  wspominają  księgi  kazimierskie  o dwóch 
Żydach,  w tym  też  czasie,  lub  niedługo  potem  powstaje 
stara  synagoga,  znakomita  gotycka  budowa.  '^)  W r.  1428. 
rozstrzyga  sąd  grodzki  w Krakowie,  sprawę  Żyda  Izaka 

Długosz:  Dzieła  T.  V.  str.  204—205.  w tłómaczeniu  polskiem 
T.  VI.  str.  190 — 1.  Kutrzeba:  Ludność  i majątek  Kazimierza  z koń- 
cem XIV.  wieku  (Rocznik  ki^akowski  III.  pg.  190).  Oprócz  stylu  świadczy 
o czasie  założenia  bożnicy  skarbona  znajdująca  się  dotąd  przy  głównych 
drzwiach  wchodowych.  Napis  biblijny  ND3  = 167  daje  datę  1407.  Obacz 
Łuszczkiewicz:  Zabytki  sztuk  pięknych  Krakowa  pg.  40. 

Skarbona  znajdująca  się  w sekretaryacie  Gminy  izraelickiej  pochodzi 
z XVIII.  wieku,  a data  na  niej  wyryta:  "eS  nsn  ‘jlp  daje  albo  rok 

1033.,  albo  późniejszy  niż  1912.  Obacz  nadto:  X.  Droździewicz:  O napisie 
hebr.  w bożnicy  każmierskiej,  starą  zwanej.  Kraków  1865  (Odb,  34  tomu 
Rocznika  c.  k.  Twa  nauk,  krakowskiego). 
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z Kazimierza^)  W r.  1485.  jest  już  wzmiauka 
o łaźni  żydowskiej  (halneum  Judaeorum)^^)  a w r.  1488. 
o rynku  czyli  pi.  targowym  Żydów  kazimierskich,  (Circu- 
lus  Judaeorum).'^)  Mamy  tedy  w drugiej  połowie  XV.  wieku 
zupełnie  stwierdzone  istnienie  zorganizowanej  gminy  żydow- 
skiej na  Kazimierzu  z własną  synagogą,  łaźnią,  oraz  cmen- 
tarzem.^) Jasnem  jest,  że  tern  wszystkiem,  jak  wogóle  spra- 
wami żydowskiemi,  zajmował  się  kahał,  którego  skład  pierw- 
szy raz  poznajemy  dnia  27.  lutego  1494.,  a więc  na  jakie 
pół  roku  przed  wygnaniem  Żydów  z Krakowa.  ^)  Od  dłuż- 
szego czasu  bowiem  rozgrywa  się  na  Kazimierzu  spór  mię- 
dzy cechem  rzeźniczym  a rzeźnikami  żydowskimi.  Jak  we 
wszystkich  innych  miastach,  tak  też  tutaj  arrogowali  sobie 
cechowi  rzeźnicy  wyłączne  prawo  bicia  bydła  i sprzedaży 
mięsa.  Tymczasem  Żydzi  nietylko  sprzedawali  mięso  swoim 
współwyznawcom,  ale  i chrześcianom.  Po  długich  sporach  — 
które  wśród  rzeźników  powodowały  bójki  i rzezie  — sta- 
nęła 27.  lutego  1494  r.  w obecności  sędziego  żydowskiego 
malarza  Jana  Goraja  ugoda,  mocą  której  Żydzi  przyjęli 
następujące  warunki:  „Żydowskich  rzeźników  niema  być 
więcej  jak  4;  oni  mają  kupować  bydło  „na  wale“;  nie 
wolno  im  trzymać  czeladzi,  ani  żydowskiej,  ani  chrześcijań- 
skiej, ani  też  bić  bydła  nad  potrzebę  żydowską.  Barany 
wolno  im  rębać  na  sprzedaż  na  cztery  części,  a woły,  albo 
jałówki  na  ośm  części;  nie  wolno  im  sprzedawać  tego  mięsa 
chrześcianom,  nie  wolno  im  stawać  we  wrotach,  dla  prze- 
szkadzania idącym  do  rynku.  Za  przekroczenie  któregokol- 
wiek punktu  układu,  zapłaci  Żyd  ó grzywien  (marek^  i to 

Helcel  II.  Nr.  2217,  2223,  2226.  2)  Consul  Casimir.  r.  1485 
pg.  69.  Scabinalia  Casimir.  r.  1485- -1508,  karta  77,  229  b.  (Schipper:!.  c. 
str.  268.  *)  Stary  cmentarz  w ul.  Szerokiej  jest  najstarszym  cmentarzem 
na  Kazimierzu.  Legenda,  która  się  z nim  wiąże,  powstała  przypuszczalnie 
o wiele  później.  ‘)  Bąkowski:  Historya  miasta  Kazimierza  pod  Krako- 
wem str.  39. 
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3 na  miasto,  a 3 wojewodzie.  Gminę  żydowską  re- 
prezentowało jak  zawsze,  tak  też  i przy  tym  układzie  czte- 
rech seniorów.  W tym  roku  byli  nimi:  Mojżesz  Fiszel, 
Szymon  Marek  z Sącza,  Kopelman  Józef  i Ulryk  Samuel. 

Pierwszym  z wyż  podpisanych  seniorów  kazimierskich 
jest  Mojżesz  Fiszel,  jeden  z największych  finansistów 
swego  czasu,  teść  Jakóba  Polaka  i dziadek  późniejszego 
seniora  generalnego  dra  Mojżesza  Fiszl a.  W połowie 
wieku  XV.  przybyli  Fiszlowie  do'  Krakowa  ;^)Efraimi  syno- 
wie jego  Mojżesz,  Jozua  i Jakób,  przypuszczalnie  był  ich  bra- 
tem Stefan  Fischel,  który  w pierwszych  latach  XVI.  wieku 
przyjął  chrzest.  Fiszlowie  robią  potężne  interesa  pieniężne 
i to  nawet  z dworem  królewskim.  W r.  1477.  ('26.  marca) 
wytaczają  seniorowie  krakowscy  proces  braciom  Mojżeszowi 
i Jakóbowi  Fiszlom  o prawo  mieszkania  w Krakowie  i sąd 
wojewódzki  skazuje  obu  na  opuszczenie  miasta.^)  Odtąd,  zdaje 

z aktów  procesowych  XVII.  wieku.  AGZ. : Ks.  wojew.  I.  179 — 190. 
Dnia  24.  listopada  1502.  r.  zatwierdził  wojewoda  krakowski  Piotr  Kmita 
ten  układ  i założył  wadyum  30  grzywien.  Rodowód  rodziny  Fiszel. 

Efraim  Fiszel  (1485  już  nie  żyje). 


Jozue  Fiszel  Mojżesz  Fiszel  Jakób  Fiszel  Stefan  Fiszel 

żona  Rasska  d)  (chrzczony) 

Efraim  Cina  um.  1548  Efraim  (żona  Chwała)  Ester  wyd.  za  Jak.  Polaka  c) 
um.  1551.  wyd.  za  Dawida  | d) 

I Spira  1 

Izrael  a)  Dr.  Mojżesz  Fiszel  (żona  Ester) 

um.  1551  (1480-1542)  b)  d) 

Sara  wyd.  .Jona  Salomon  Jozue  Izak  rabin  Abraham  Sprinca  Pessel 
zaElazara  um.l549  um.  1552  um.  1552  um.  1576  um.  1580  żona  Abr.  um.  1552 

um.  1552 

Źródła  do  tego  rodowodu:  Wettstein  nsi*on  1907  Nr.  23  i w aktach 
luźnych.  Schipper  (str.  271)  pobałamucił  wszystko,  identyfikując  dziadka 
Mojżesza  Fischla  z wnukiem  Dr.  Mojżeszem  Fischlem.  Lata  1551 
i 1552  są  latami  morowego  powietrza  w Krakowie,  a)  Izrael  zginął  w pro- 
cesie o t.  zw.  morderstwo  rytualne,  b)  Dr.  Mojżesz  Fischel  zginął  w podo- 
bny sposób,  c)  RJA.  111.  63.  d)  dworzanka  królowej  Bony.  ^)  H ó 1 z e 1 : 
Starod.  pr.  p.  pomniki.  II,  820—21. 
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się,  zamieszkali  na  Kazimierzu,  co  ich  może  ustrzegło  przed 
skutkami  pogromu  z r.  1494.  Nie  przeszkadza  to  im  jed- 
nak w dalszem  zajmowaniu  się  sprawami  gminy  żydowskiej 
i oto  układ  o handel  z r.  1485.  podpisują,  wśród  czterech 
seniorów,  dwaj  bracia  Fiszlowie:  Mojżesz  (Moyses  zon  ef- 
fraym)  i J o z u a (Jozue  zon  effraym^.  W tym  roku  nie  żył 
już  ich  ojciec  Efraim. 

Interesa  Mojżesza  Fiszla  są  najróżnorodniejsze:  w r. 
1495.  zobowiązuje  się  przed  Radą  krakowską  zapłacić  za 
żydówkę  Mojżeszową  (może  swą  żonę?)  3272  ^ złocie, 

w r.  1495.  zapisuje  wraz  z żoną  200  zł.  na  rzecz  Stani- 
sława Cichego,  w r.  1498.  zeznaje  kuśnierz  Mikołaj  Gomółka, 
że  winien  Mojżeszowi  11  zł.  na  zastaw  domu,  który  opróżni 
i odda  jemu,  jeśli  nie  zapłaci  na  czas  długu. 

Oprócz  interesów  pieniężnych  zajmuje  się  Mojżesz  dzie- 
rżawą ceł  i myt.  W r.  1499.  jest  poborcą  podatków  żydowskich 
w Wielkopolsce  i surowem  postępowaniem  zraża  sobie  Ży- 
dów gnieźnieńskich.  Oni  też  skarżą  się  na  Mojżesza  przed 
kardynałem  Fryderykiem,  że  więcej  u nich  pobrał,  niż  na- 
leżało o 40  talarów,  W r.  1503.  (14.  września)  wydzie- 
rżawia król  Alexander  Mojżeszowi  i jego  bratu  Jakóbowi 
podatek  (uchwalony  na  sejmie  piotrkowskim)  w ziemi  Łę- 
czyckiej tj.  w Kłodawie,  Kole,  Kleczewie,  Koninie,  Sleszynie, 
Brześciu,  Radziejowie,  Inowrocławiu,  Gostyniu  i Rawie, 
oraz  cło  Sochaczewskie,  wprowadzone  przez  Jana  Olbrachta. 
Za  tę  arendę  podatku  i komory  płacą  dzierżawcy  rocznie  2500 
czerwonych  złotych,  dwa  kamienie  szafranu  i 10  kamieni  pie- 
przu. Pisarze  ich  na  komorze  Sochaczewskiej  mają  odbie- 
rać cło  od  wszystkich  kupców,  jadących  z Rusi,  Litwy, 
Mazowsza  i Moskwy  do  Poznania,  Gniezna  i Wrocławia 


Cały  dokument  obacz  niżej  str.  48.  uw.  1.  Schipper:  Studya  str. 
276.  Wettstein:  Hamicpe  11/907.  oraz  Warschauer;  Die  stadtischen 
Archiwe  der  Provinz  Posen  1901  pg.  64. 
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i omijają  komorę  lubelską.  Wielkie  interesy  prowadzi  S t e- 
fanFiszel,  który  przyjął  chrzest ; matką  jego  chrzestną 
była  Elżbieta,  żona  Kazimierza  Jagiellończyka.  Był  on 
wierzycielem  Jana  Olbrachta  i kardynała  Fryderyka  i po 
śmierci  jego  dochodził  swych  pieniędzy  (1600  zł.)  Król 
Alexander  — w nagrodę  za  chrzest  — (qni  sicut  relicta  pate- 
rornum  professionum  legis  mosaicae  ohtenebrała  fide,  sgualorem 
infidditatis^  piiritate  sacri  haptismati  undae  ahluit  et  Dei  cru- 
cifixi  fidem  suh  nostra  et  serenissimae  olim  dominae  Elisabet 
genetricis  nostme  paternitate  haptismali  professus  est)  i zasługi 
Stefana  — uznaje  i przyjmuje  na  się  dług  brata  (1500  zł.) 
a nadto  darowuje  mu  400  dukatów,  pozwalając  mu  je  po- 
brać na  dwóch  groszach  od  łanu  ziemi  sieradzkiej,  oraz  na 
stacyjnem,  płaconem  przez  Żydów  poznańskich,  gnieźnień- 
skich, kaliskich,  międzyrzeckich,  inowrocławskich,  brzeskich, 
płockich  i innych  w Wielkopolsce,  Małopolsce  i Rusi.  — 
Stefan  Fiszel  odegrał  smutną  rolę  w sporze  Pfefferkor- 
na  i Dominikanów  mogunckich  z Janem  Eeuch- 
linem  o spalenie  Talmudu.  Lecz  o tern  niżej, teraz 
wróćmy  do  Mojżesza  Fiszla  i jego  stosunku  do  dworu 
królewskiego.  Żona  jego  Rasska  jest  na  dworze  królowej 
matki,  Elżbiety  i ona  jedyna  z pośród  swych  współ- 
wyznawców otrzymuje  (1  listopada  1504)  pozwolenie  kró- 
lewskie na  zamieszkanie  w Krakowie,  gdzie  tylko  ze- 
chce.^) Ona  prowadzi  interesa  na  własną  rękę,  a akta  za- 
wierają o niej  już  wzmiankę  w r.  1483.  Utrzymuje 
z nią  stosunki  handlowe  biskup  krakowski  Jan  Rzeszo w- 

RJA.  III.  21.  Nie  jest  tu  atoli  wykluczoną  pomyłka  co  do  osób, 
gdyż  obaj  są  oznaczeni:  Mojżesz  i Jakób  z Łęczycy.  Schipper  nie, 
uwzględnia  zupełnte  faktu,  że  Stefan  był  chrzczony,  (str.  209,  210,  271.). 
a jednak  dokument  na  który  się  powołuje  (RJA.  III.  44)  wyraźnie  chrztem 
Stefana  motywuje  łaskę  królewską.  *)  RJA.  III  44i  Bersohn:  Dypl.  Nr.  401 
^)  Ustęp  XIII.  O apostatach  ^)  RJA.  III.  27.  Advocatiala  Ćracov.  r.  1483. 
pg.  240. 
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ski  i pozywając  850  czerw,  zł.;  sprawa  opiera  się  o sąd 
króla.  1) 

Zadłużali  się  u Mojżeszowej  Kazimierz  Jagiel- 
lończyk i Jan  Olbracht.  Długi  ich  spłacił  dopiero 
Alexander  w r.  1504,  przyczem  dla  braku  gotówki  użył 
ciekawego  sposobu  spłaty.  Oto  pozwolił  jej  w mennicy  kra- 
kowskiej wybić  z własnego  srebra  tyle  monety,  iżby  po- 
wstała ztąd  nadwyżka  wartości  wynosiła  100  zł.  na  kapitał 
i 600  zł.  procentu. 

Zdaje  się,  że  w tym  czasie  Mojżesz  Fiszel  już  nie  żył, 
bo  w dekrecie  jest  mowa  o Rassce  z synami.  Jednym  z tych 
synów  był  Efraim,  ożeniony  z Chwałką,  dworzanką  kró- 
lowej Bony^),  a ich  synem  był  słynny  lekarz  i senior  ge- 
neralny w XVI.  wieku  dr.  Mojżesz  Fischel.  Córka 
Rasski  była  wydana  za  rektora  Jakóba  Polaka. 

* * 

* 

Lecz  zanadto  ubiegliśmy*  dzieje,  opowiadaniem  o ro- 
dzinie Fiszlów,  głównych  finansistów  krakowskich  drugiej 
połowy  XV.  wieku.  Oni  to  wraz  z innymi  kupcami  i rze- 
mieślnikami byli  solą  w oku  kupiectwa  krakowskiego  i dla- 
tego ściągnęli  na  się  klęskę  wygnania. 

Od  połowy  wieku  XV.  jest  byt  Żydów  zagrożony.  Ledwie 
wyzbyli  się  Kapistrana  i przeboleli  skutki  pożaru  z r.  1454, 
już  mieli  nowe  cierpienie  w postaci  wyprawykrzyżowej. 

Papież  Pius  II.  zwołał  na  rok  1463.  wyprawę  krzy- 
żową. Do  Polski  przybył  legat  Fregena  i na  jego  we- 
zwanie zbierały  się  tłumy,  gotowe  ciągnąć  na  Wschód.  Lecz 
jak  zwykle  tak  i tym  razem  nie  ruszono  na  wroga,  lecz 
szukano  niewiernych  w kraju.  Hołota  zebrana  przez  nieja- 
kiego Szczęsnego  splądrowała  mnóstwo  domów  na  Rusi, 
obrabowała  Rusinów  schyzmatyków  i Żydów,  a następnie 
oblęgła  Lwów.  Tutaj  zażądali  krzyżowcy  wydania  Żydów* 

')  Helcel  II.  Nr.  4351, 4352,  4353.  P a w i ń s k i : Teki.  I.  72.  B er  s O h n 42^ 
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Lecz  gdy  im  miasto  Żydów  wydać  nie  chciało,  a im  samym 
brak  było  środków  żywności  i machin  oblężniczych,  wzięli 
okup  i ruszyli  na  Kraków.  Mieszczaństwo  krakowskie, 
chcące  się  Żydów  pozbyć,  porozumiało  się  z Krzyżowcami 
i wpuściło  ich  do  miasta.  W myśl  zawartego  układu,  na- 
padli Krzyżowcy  na  domy  i sklepy  żydowskie,  urządzili 
straszny  pogrom  i zamordowali  30  Żydów,  i)  Żydzi  wy- 
toczyli proces  radzie  miejskiej  i król  Kazimierz  Jagielloń- 
czyk skazał  radę  na  zapłacenie  kary  3000  złp.  Również 
ustanowił  król  wadyum  w wysokości  10.000  złp.  na  wypadek 

gdyby  w Krakowie  jeszcze  raz  wybuchł  tumult  antiżydowski.^) 

❖ ^ 

Niewiele  pomogło  wadyum  królewskie.  To,  czego  nie 
można  było  dokonać  gwałtem  i terrorem,  dokonano  przy- 
musem prawnym  i wpływami  możnych.  A może  i groźba 
nowych  pogromów  spowodowała  Żydów  do  ustępstw  bardzo 
bolesnych  i kosztownych. 

Gmina  żydowska  posiadała  w swej  ulicy  (św.  Anny) 
dwie  synagogi,  nową  i starą.  Tam  też  była  jak  wia- 
domo łaźnia  żydowska,  oraz  domy  zwane  szpita- 
lami Żydów.  Tuż  przed  bramą  za  kolegium  artystów,  kupionem 
w r.  1447.  od  Żyda  Smojla,  ciągnął  się  cmentarz  żydowski 
(cimiterium).  Tuż  obok  cmentarza  stał  dwór  kasztelana 
krakowskiego,  Jana  z Tęczyna.  Wyparci  z większej 
części  swej  ulicy,  przesunęli  się  Żydzi  przez  ulicę  Jagiel- 
lońską na  Szewską  i Spiglarską;  tak  zwano  przy- 
puszczalnie ulicę  Szczepańską,  akta  określają  bowiem 
jej  położenie  ^^post  ecdesiam  sancti  Stephani^.  Tam  powstała 
wkrótce  nowa,  trzecia  synagoga  żydowska,  gdyż  tamte  dwie 


Zubrzycki:  Kronika  miasta  Lwowa  str.  114—115  nadto  wzmianka 
u Zimorowicza  (Opera  ed  Heck)  str.  31 — 2.  Długosz  pod  rokiem 
1464.  Bielski:  Kronika  polska  pg.  754.  C r o m m e r : De  origine  et  rebus 
gestis  Polonorum  : pg.  375.  Hel  cel:  II.  Nr.  3776. 
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były  i zbyt  odległe  i za  ciasne,  by  pomieścić  potężną  gminę 
żydowską.  (Nie  należy  zapomnieć,  że  już  wówczas  istnieje 
na  Kazimierzu  czwarta  bożnica).  Lecz  podobnie  jak  Żydom, 
tak  też  było  ciasno  i Akademii.  Jej  kolegia  wparte  mię- 
dzy bożnicę  i cmentarz  żydowski,  przedzielane  łaźnią  i szpi- 
talem żydowskim,  były  aż  nadto  porozrzucane.  Dla  ich  roz- 
szerzenia i połączenia,  musiano  nabyć  posiadłości  żydowskie. 

To  zadecydowało  o losie  ulicy  żydowskiej.  I tak 
zwie  się  ona  już  od  wielu  lat  ulicą  św.  Anny.  Należało 
tedy  z Żydami  się  załatwić,  a dokonał  tego  kanonik  kra- 
kowski i historyk  Jan  Długosz. 

Niestety  nieposiadamy  źródeł  historycznych  do  per- 
traktacyi  z Żydami,  nie  znamy  szczegółów,  poprzedzających 
ten  tragiczny  układ.  Jeden  jedyny  dokument,  został  nam^) 
jako  świadek  dawno  przebrzmiałych  jęków  i wylanych  łez 
seniorów  i pospólstwa  dawnej  gminy  Żydów  krakowskich. 

1469.  die20.  mensis  Januarii,  Cracoviae.  Johannes  Chamiec 
de  Dobranowice  iudex,  Johannes  notarius  et  subiudex  Judeorum  in  Graco- 
via,  nec  non  seniores  ipsorum,  commutationem  sinagogarum,  hospitalium 
et  cimiteriorum  per  Judaeos  Cracovienses  cum  Johanne  Długosz,  canonico 
Crac.  pro  domo  et  area,  in  platea  Spiglarska  sita,  factam,  admittunt,  accep- 
tant  et  gratificant. 

Johannes  Chamyecz  de  Dobrano  wy  cze  iudex,  et  Johannes  notarius 
et  subiudex  Judeorum,  in  Cracovia,  nec  non  seniores  Judei  protunc  existen- 
tes,  yidelicet  Moyses,  Jacob,  Nachman,  Abraham  de  Sandecz,  Jacob  Nol,  si- 
gnificamus  tenore  presentium,  ąuibus  expedit,  universis,  ąuomodo  ad  no- 
stram  accedentes  presentiam  et  conspectum  omnes  Judei  mediocres,  senio- 
res et  infimi  et  universi  ex  communitate  Judeorum  in  Cracovia  habitantium, 
recognoverunt  et  fassi  sunt,  quod  sponte,  benevole  et  animo  deliberato  et  ad 
efficiendum,  ordinandum,  disponendum  sua  maiora  commoda  et  profectus, 
omnes  areas  et  loca,  in  ąuibus  (sunt)  eorum  sinagogae : antiąua  et  nova, 
cum  suis  pertinentiis,  item  omnes  domos,  quae  hospitalia  Judeorum  voca- 
buntur,  circumcirca  sinagogam  consistentes,  item  cimiteria  utriusąue  sina- 
gogae post  Collegium  artistarum  et  prope  domum  magnifici  domini  Johan- 
nis  de  Thanczin,  castellani  Graco viensis,  in  civitate  Cracoviensi  consistentia, 
quae  et  quas  ipsi  Judei  in  omni  libertate  et  pacifica  possessione  habebant, 
tenebant  et  possidebant,  venerabili  domino  Johanni  Długosz  seniori,  cano- 
nico cracoviensi,  pro  domo  et  area,  sive  loco  in  platea  Spiglarska  post 
ecclesiam  sancti  Stephani,  ubi  nunc  sinagoga  iudaica  est  sita  et  locata, 
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Dnia  20.  stycznia  1469  r.  zasiadł  — jak  przepis  ka- 
zał — w przedsionku  synagogi  sędzia  żydowski,  imci  pan 
Jan  Chamiec  z Dobranowic,  a z nim  pisarz  i pod- 
sędek  żydowski,  również  Jan  zwany;  przy  nich  pięciu  asse- 
sorów  z pośród  starszyzny  żydowskiej : Mojżesz,  Jakób, 
Nachman,  Abraham  z SączaiJakób  Nol.  Przed  tym 
sądem  stanęła  transakcya  między  starszyzną  Żydów  z jednej, 
a Janem  Długoszem  z drugiej  strony,  mocą  której  Ży- 
dzi odstąpili  Akademii  obie  synagogi,  cmentarz,  szpitale,  ła- 
źnię, w ogóle  wszystkie  budynki  i instytucye  religijne  w ulicy 
żydowskiej  i zato  otrzymali  w zamian  plac  w ulicy  Spiglar- 
skiej,  tuż  przy  nowej  synagodze.  Wszystkie  dawne  posia- 
dłości Żydów  oceniono  na  200  kop  groszy  pragskich  (po 
60  groszy)  i tyle  był  wart  plac  nowo  nabyty.  Układ  ten 
był  zrobiony  po  formie  tak,  że  nie  można  go  było  zmienić 

quam  domum,  aream  et  locum  ipsius  sinagogae,  praefatus  dominus  Johan, 
nes  Długosh  pro  ducentis  sexagenis  latorum  grossorum,  monetae  pragensis 
et  numeri  polonicalis,  sexaginta  grossos  in  ąuamlibet  sexagenam  compu- 
tando,  taxant,  aestimant  et  ponderant,  commutatione  perpetua  et  irrevoca- 
bili  cambiverunt,  commutaverunt  et  effective  deduxerunt,  praesentibus  quo- 
que  praefatas  areas,  domos  et  cimiteria,  non  per  errorem,  aut  improyide^ 
sed  de  certa  scientia,  praefato  domino  Johanni  Długosh  commutant,  cani 
biunt,  resignant  et  reformant  cum  omnibus  attinenciis  dictarum  sinagogarum 
in  eundem  dominum  Johannem  Długosh  transferendo,  promittentes,  tam  com- 
muniter  quam  divisim,  alqueinsolidum,praefatum  dominum  Johannem  Długosh 
ab  Omni  impedimento,occasioneprefatarum  sinagogarum,  hospitalium  et  cimite- 
riorum  cuiuslibet  personae,  secundum,  quod  ad  quamlibet  personam  pertinet 
praescriptio,  in  quolibet  foro  et  iure  evincere  et  liberare.  Commutationem 
autem,  resignationem  et  reformationem  praefatarum  sinagogarum,  hospita- 
lium et  cimiteriorum  cum  suis  pertinentiis  per  suprasciptos  Judaeos  Craco- 
yienses  et  eorum  universitatem,  praefato  domino  Johanni  Długosh  seniori 
factam,  ego  Johannes,  iudex  Judeorum,  et  Johannes  subiudex  et  notarius, 
memorati,  cum  senioribus  Judaeis  suprafatis  admisimus,  acceptavimus  et 
gratificavimus,  ac  admittimus,  gratificamus  et  acceptamus  per  praesentes. 
In  cuius  rei  testimonium  sigillum  nostrum  praesentibus  est  subappensum. 
Datum  Graco viae,  feria  sexta  antę  Agnetis  virginis  festum,  proxima,  anno 
domini  millesimo  quadrigentesimo  sexagesimo  nono.  (Jewrejskaja  Starina 
1910.  tom.  II.  str.  630—631.  w artykule  Goldsteina.  Również  w zbiorze 
A.  Chmielą:  Zbiór  dokumentów  znajd,  się  w bibliotece  hr.  Przeździe- 
ckich  w Warszawie  Nr.  20,  oraz  Codex  dipl.  Univers,  Grac,  II.  Nr.  223. 
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i Żydzi  rychło  opuścili  swe  synagogi,  w których  modliły  się 
pokolenia,  porzucili  swych  umarłych  na  starym  cmentarzu, 
a zimna  ręka  budowniczego  zmiotła  szybko  wszystkie  pa- 
miątki wieków  i wzniosła  na  nich  nowe  budowle  akademickie. 

Przeniesienie  się  Żydów  na  ulicę  Spiglarską  (pl.  Szcze- 
pański) równało  się  prawie  wygnaniu.  Na  nowym  placu 
musiano  wszystko  na  nowo  budować  i do  swej  nowej  sy- 
nagogi przenieśli  Żydzi  swe  świętości,  ocalone  po  tylu  po- 
gromach. 

Wszystko  zrobiono,  by  ocalić  życie  i módz  zostać 
w mieście  i wyżywić  swoją  rodzinę.  Lecz  nawet  tak  wielka 
ofiara  ze  strony  Żydów  nie  wystarczała  mieszczanom. 
Z przesunięcia  Żydów  na  plac  Szczepański,  skorzystała  jeno 
Akademia,  kupcom  i rzemieślnikom  było  wszystko  jedno, 
gdzie  mieszkali  ich  żydowscy  konkurenci.  Oni  chcieli  się 
pozbyć  handlu  żydowskiego  i to  bez  względu  na  to,  za  jaką 
cenę.  Znów  rozpoczęły  się  pogromy,  znów  rabunek 
przy  sposobności  pożaru  w roku  1477  ^),  znów  gro- 
źba wypędzenia  z miasta  i znów  wielka  ofiara  ze  strony 
Żydów.  Przesiedlenie  sięwr.  1469,  było  nadzwyczaj  bolesne, 
opuszczenie  synagóg  i cmentarzy  złamało  niejedno  serce 
żydowskie,  lecz  nie  dotykało  może  bezpośrednio  bytu  i życia 
jednostki;  dla  chleba  porzucono  umarłych  i świętości!  Lecz 
w r,  1485.  zawierają  Żydzi  gorszy  układ,  dla  życica  po- 
święcają życie;  by  módz  zostać  w Krakowie,  zrze- 
kają się  prawa  handlu  i wykonywania  prze- 
mysłu. Bogatym  została  lichwa,  biednym  kij  żebraczy! 

W r.  1485.  stają  przed  radą  miejską  seniorowie  gminy 
żydowskiej:  Znany  nam  Mojżesz  Fiszel  z bratem  swym 
Józefem,  Jakób  syn  Aleksandra  i Mordechaj, 
syn  Jakób  a i zobowiązują  się  „mit  gutem  Willen  und  ohne 

ślady  splądrowania  majątków  żydowskich  w AMKr.  Consularia  cra- 
coviensia  z r.  1477  pg.  597. 
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allen  Zwang,  nicht  zu  handeln  und  zu  haben  mit  kelner 
Kaufmannschatz  oder  Kramerei,  die  sollen  wir  vermeiden 
und  lassen  vollkommlich.  Auch  sollen  wir  nicht  nehmen 
keinerlei  Kaufmannschatz,  oder  Kramerei  von  Kaufleuten 
zu  verkaufen“...  czyli  nie  handlować  żadnym  towarem,  ani 
swoim,  ani  chrześcijańskim.  Wolno  tylko  Żydom  sprzedawać 
w swych  domach  rzeczy,  przepadłe  u nich  w zastawie.  Na 
ulice  i place  wolno  im  wynosić  na  sprzedaż  te  zastawy 
tylko  we  wtorki  i piątki,  oraz  w dnie  targowe,  pod  warun- 
kiem, iż  będą  mogli  stwierdzić  przysięgą,  że  dany  przed- 
miot przepadł  w zastawie.  Gdyby  przy  chwytano  Żyda  lub 
Żydówkę  na  tern,  że  wynosi  na  sprzedaż  rzeczy  nowe,  lub 
stare,  nie  przepadłe  w zastawie,  lub  pragnie  je  sprzedać 
u siebie  w domu,  należy  go  wtrącić  do  więzienia  i tak 
długo  trzymać,  aż  nie  zapłaci  wojewodzie  3 grzywny. 
Towar  przychwytany  ulega  konfiskacie.  Pozwolono  tylko 
sprzedawać  biednym  Żydom  i Żydówkom,  czepki  i kołnierze 
swej  własnej  roboty.  Wszelki  inny  handel  i wszel- 
kie rzemiosło  są  raz  na  zawsze  Żydom  zaka- 
zane.i) 


Pacta  originalia  inter  Judaeos  & civitatem  Cra- 
coviensem,  ąuomodo  mercari  debent,  conscripta.  In 
an  n o 1485. 

Nos  seniores  Judaei  de  Cracovia  inferius  notati,  recognoscimus  & te- 
stificamus  cum  sigillo  manus  nostrae  propriae,  ąualiter  unanimi  voto  totius 
communitatis  nostrae  consensimus  & super  nos  recepimus  cum  bona  vo- 
untate  nostra,  absąue  omni  coactione,  non  mercari,  neque  habere  aliąuas 
merces,  aut  res  mercatorias,  sed  illis  renuntiare,  & eas  in  toto  dimittere- 
Etiam  nullas  merces,  aut  res  mercatorias  recipere  volumus  a mercotaribus 
ad  vendendum  per  manus  nostras  aliis  Christianis,  solum  modo  pignora 
nostra,  quae  iam  tempore  impignorationis  perstiterunt,  & in  usuris  deperie- 
runt,  talia  vendere  possumus  in  domibus  nostris,  singulis  temporibus,  quando 
evenerit.  Nec  talia  pignora  portare  audebimus  ad  negotiandum,  vel  venden- 
dum  in  plateis,  aut  in  foris  publicis,  in  civitate,  vel  circum  civitatem,  nisi 
in  duobus  diebus  deputatis  in  septimana,  videlicet  feria  tertia,  & feria 
sexta,  & in  diebus  nundinarum.  Et  illa  pignora  nos  vendere  debemus,  su- 
per quae  iurare  possumus  ad  decem  praecepta,  quod  nostra  sunt;  et  si 
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Oryginał  tego  układu  napisano  po  hebrajsku  i ten 
przepisany  i podpisany  miał  być  fundamentem  ugody  po 
wszystkie  czasy.  Dlatego  go  starannie  przechowywano 
w archiwum  miejskiem,  gdzie  do  dzisiaj  leży,  utrzymany 
w bardzo  dobrym  stanie.  Tłómaczenie  łacińskie,  (które  po- 
dajemy w uwadze)  powstało  równoćześnie  i dano  je  do 
potwierdzenia  wojewodzie  krakowskiemu,  jako  panu  Żydów. 
Jan  Amor  z Tarnowa  stwierdza  dekretem  z 7.  czerwca 
1485.  r..  że  Żydzi  krakowscy  y^ditioni  et  potestati  nostri  pa- 
latimtus  dediti  et  subjecti^  stanęli  przed  nim  i złożyli  oświad- 
czenie, że  zrzekają  się  dobrowolnie  i bez  żadnego  przymusu 
prawa  handlu  i przemysłu  po  wszystkie  czasy,  pod  warun- 
kami i w ramach  zakreślonych  wyż.  podanym  układem 
z radą  miejską.  Ten  dekret  wojewody,  wraz  z tekstem 
układu,  przedkładało  miasto  wszystkim  królom  (począwszy 
na  Zygmuncie  1.)  do  zatwierdzenia  i one  weszły  w skład 
summaryusza  praw  miasta  Krakowa  i służyły 
jako  podstawowy  przywilej  w późniejszej  walce  z Żydami. 

contigerit  quod  aliąuis  virorum  vel  mulierum  praesumptuose  propria  sponte 
deambulaverit,  & huiusmodi  res  ad  vendendum  deportaverit,  sive  sint  no- 
vae,  sive  veteres,  & reperti  fuerint,  quod  eas  res  venderet,  vel  vendere 
vellet,  in  quacunque  die  id  fieret,  demptis  praenotatis  duobus  diebus  & 
nundinis,  extunc  incolae  civitatis  facultatem  habebunt,  illos,  vel  illas  reci- 
pere  simul  cum  rebus,  quae  apud  eosdem  repertae  fuerint.  Insuper  talis  Ju- 
daeus  vel  Judaea  debet  mitti  ad  carceres,  quousque  dabit  paenam  trium  mar- 
carum  Domino  Palatino.  Attamen  Judaei  seu  Judaeae  pauperes  poterin 
quolibet  die  vendere  pepla,  & collaria,  quae  solae  operantur,  & laborant.  Et 
haec  littera  erit  in  testimonium,  & documentum  in  manibus  dominorum 
consulum  & civium  civitatis  ad  faciendum,  & confirmandum ; omnia  superius 
expressa,  absque  omni  fraude,  & dolo  hanc  litteram  scripsimus  & sigilavi- 
mus,  nos  hic  infrascripti.  Signanter  Moyses  filius  Effragim.  Jacoh  filius  Ale- 
xandri.  Joseph  filius  Effragim.  Mordocheus  filius  Jacoh.  Ipsum  originale  hae- 
hraice  scńpium  extat  in  archivo  in  pixide  laminea.  W Archiwum  m.  Krakowa, 
tamże  oryginał  hebrajski  i tłómaczenie  z r.  1492.  Oryginał  hebrajski  i tłó- 
maczenie niemieckie  przedrukował  Wettstein:  w Kpmpa  Snpn  'DpiBot 
str.  I— II.,  łaciński  tekst  u Piekosińskiego,  również  przedrukowany 
w Compendium  Jurium  caes.  reg.  urbis  metr  Graco viae  r.  1797.  Pieko- 
śiński;  I.  l7,  § 3,  24,  § 4,  52,  § 3.  RJA.  III.  185,  potwierdzenie  z lat  1521, 
1524,  1527,  1533. 
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Jeszcze  przy  okkupacyi  austryackiej,  przedłożyła  Rada  mia- 
sta ten  układ,  wraz  z późniejszymi  wyrokami  przeciwko 

Żydom,  do  podpisu  i uzyskała  potwierdzenie  1.  maja  1797  r.i) 

* * 

* 

Żydzi  zrzekli  się  dobrowolnie  i bez  przymusu 
prawa  handlu  i rzemiosła!  Ileż  gorżkiej  ironii  leży  w tych 
słowach,  ile  ofiar  i łez  spłynęło,  jaki  terror  być  musiał  ze 
strony  mieszczan,  zanim  starszyzna  żydowska  poszła  na 
ratusz,  by  tutaj  publicznie  zrzec  się  praw  ludzkich  t.  j. 
prawa  uczciwego  zarobkowania  na  życie. 

Ciężko  było  zrzec  się  tych  praw,  a jeszcze  trudniej 
tego  zrzeczenia  się  trzymać.  Żyd  handlował  od  wieków. 
Przybył  do  Krakowa  z Niemiec  jako  kupiec,  zanim  nieto- 
lerancya  niemiecka  mu  handlu  z rąk  nie  wydarła.  Teraz  to 
samo  spotkało  go  w Krakowie,  co  jego  ojców  trzy  wieki 
przedtem  w zachodniej  Europie.  Lecz  Żyd  żyć  musiał  i dla- 
tego mimo  zakazu  handlował,  choć  czynił  to  pokątnie.  To 
powoduje  wściekłość  tłumu.  Mieszczanin  krakowski  ma 
w rękach  prawny  środek:  dobrowolne  zrzeczenie  się  Żydów, 
ma  rygory  prawne  tern  zrzeczeniem  się  objęte.  Korzysta 
więc  z nich,  konfiskuje  towar  żydowski,  a Żyda  wrzuca  do 
więzienia.  To  powoduje  szarpaninę  i rozruchy  w mieście. 
Miasto  każe  w r.  1492.  przetłumaczyć  zrzeczenie  się  Żydów 
na  język  niemiecki  i obwołać  je  w mieście,  by  każdy  ku- 
piec i rzemieślnik  je  poznał.  Nowy  tumult,  nowy  pogrom 
Żydów  z okazyi  pożaru  w r.  1492!  Stosunki  stawały  się 
dla  Żydów  coraz  to  nieznośniejsze,  sytuacya  coraz  to  bar- 
dziej niemożliwa,  aż  w r.  1494.  wybuchła  katastrofa. 

Było  to  w czerwcu  tego  roku.  Właśnie  przybył  do 
Krakowa  poseł  sułtana  tureckiego  ze  wspaniałym  orsza- 
kiem na  12  wielbłądach.  Wielbłądy  stały  przed  ratuszem 

^)Compendium  Jurium  Caesareo  Regiae  UrbisMe- 
tropolis  Cracoviae.  Kraków  2.  1797.  stron  16  nienumerowanych. 
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ku  podziwowi  gawiedzi.  Wtem  wybuchł  w nocy  pożar  koło 
Nowej  bramy  i rozszerzył  się  aż  do  ulicy  Szewskiej;  zni- 
szczały bramy  św.  Mikołaja,  Floryańska,  Sławkowska, 
kościół  św.  Marka  i t.  p.  Tłum  rzucił  się  na  mieszkania 
i sklepy  żydowskie  i począł  rabować.  Żydzi  bronili  się,  jak 
mogli,  a wśród  obrony  wielu  z nich  poległo,  i)  Gdy  się 
w mieście  trochę  uspokoiło,  udała  się  starszyzna  na  skargę 
do  króla.  Ze  skargą  na  Żydów,  jako  wiecznych  szkodników 
miasta,  udała  się  również  Rada  miejska.  Rozpoczęły  się  per- 
traktacye.  Po  długim  procesie  uznał  Jan  Olbracht  słusz- 
ność wywodów  Rady  miasta  i chcąc  raz  na  zawsze  wprowadzić 
spokój  w Krakowie,  usunął  zeń  w r.  1495.  powód  tumultów. 
Jan  Olbracht  usunął  Żydów  z Krakowa  i prze- 
niósł ich  na  Kazimierz.  Tak  spełniły  się  dążenia  Oleśni- 
ckiego i praca  Jana  Długosza.  Pojętni  jego  uczniowie 
Jan  Olbracht  i Alexander  przejęli  się  zasadami  mistrza; 
pierwszy  wygnał  Żydów  z Krakowa,  drugi  z Litwy.  (1595  r.) 
Na  Litwę  wrócili  Żydzi  po  ośmiu  latach,  do  Krakowa  na 
mieszkanie  po  - czterech  wiekach,  bo  dopiero  w r.  1868. 
Fakt  ten  w swoim  czasie  był  tak  zwyczajnym,  że  kroni- 
karze tylko  drobne  temu  wygnaniu  poświęcają  wzmianki. 
Miechowita  podaje  w swej  kronice  pod  rokiem  1494. 
że  król  Olbracht  przeniósł  Żydów  na  Kazimierz,  w okolice 
kościoła  św.  Wawrzyńca,  na  prośby  obywateli  krakowskich, 
którzy  pożar,  w tym  roku  powstały,  nieostrożności  Żydów 
przypisywali. 

Bielski  pisze  o tern:  „Tegoż  też  czasu  (1494  r.) 
plaga  przyszła  przez  ogień  wielka  na  Kraków,  gdy  się  za- 
żegło u piekarzy  podle  nowej  bramy,  w niedzielę  miesiąca  czer- 
wca; wy  gorzało  wszystko,  cokolwiek  było  domów  od  nowej  bra- 
my aż  do  świeckiej  (szewskiej),  prócz  rynku  samego  i z temi 
bramami:  świętego  Mikołaja,  św.  Floryana  i Sławkowską, 

Bąkowski:  Dzieje  Krakowa  str.  405. 
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św.  Marka  kościół  z klasztorem,  także  ze  swemi  wieżami, 
które  były  w murze;  takoż  dzwonnica  z dzwony  św.  Szcze- 
pana i z plebanią.  Mieszczanie  krakowscy  wkładali  tę  plagę 
ogniową  przez  Żydy  być,  dlatego  je  król  wygnał  do  Kazi- 
mierza, gdzie  było  założone  kollegium  od  Kazimierza  Wiel- 
kiego Powtórzył  to  Kromer  z dodatkiem:  „Po  którym 
czasie  Żydów  zamieszkanie,  którzy  aż  dotąd  rozprószeni 
po  mieście  mieszkali...  na  Kazimierz  jest  przeniesione... “ i) 

Zepchnięto  tedy  Żydów  z Krakowa  na  Kazimierz  i wci- 
śnięto liczną  gminę  żydowską  w ciasne,  nawet  za  ciasne 
granice  miasta  żydowskiego. 

Myliłby  się  bowiem  ten,  któryby  sądził,  że  Żydom 
krakowskim  wyznaczono  na  Kazimierzu  puste  place  lub  nowe 
ulice!  Bynajmniej!  Wszak  na  Kazimierzu  istniała  oddawna 
gmina  żydowska  „nad  rzeką  Wilgą  i rzeką  Wisłą“ 
i w ramy  tej  gminy  wciśnięto  gwałtem  krakowskich 
wygnańców. 

♦ * * 

* 

W ten  sposób  kończą  się  z rokiem  1496.  dzieje  gminy 
żydowskiej  w Krakowie.  Nowe  siedziby  przy  ulicy  Spi- 
glarskiej,  zajęte  po  roku  1469,  nowa  synagoga,  łaźnia, 
szpital,  wszystko  przeszło  na  własność  mieszczan.  Lecz 
wygnańcy  kazimierscy  nie  zrezygnowali,  bo  zrezygnować 
nie  mogli  z handlu  w Krakowie  i dzieje  gminy 
żydowskiej  na  Kazimierzu  stanowią  jedno 
nieprzerwane  pasmo  walki  o prawa  handlowe 
w Krakowie,  jeden  długi  proces,  ciągnący  się 
przez  cztery  wieki. 

Proces  ten  kończy  się  dopiero  z rokiem  1868. 


Bąkowski:  Historya  miasta  Kazimierza  pod  Krakowem  do  XVI 
wieku.  (Kalendarz  Czecha  1902)  str.  36--7. 
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ŻYDZI  NA  KAZIMIERZU. 
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ROZDZIAŁ  III. 


ŻYDZI  NA  KAZIMIERZU  W PIERWSZEJ  POLOWIE  XVI.  W 

Filip  Kalimach  i kardynał  Fryderyk,  topografia  ghetta  Kazimirskiego, 
walka  gminy  czeskiej  z polską,  wygnanie  z Czech,  krzyżowcy  na  Kazimie- 
rzu, proces  o rabunek,  Abraham  z Czech  i Franczek,  centralizacya  podatków 
żydowskich  i bankructwo  tego  systemu,  pierwsi  rabini,  mianowani  przez 
królów:  Jakób  Polak  i jego  szkoła,  Perec  i Aszer  Lemel,  dr.  Mojżesz  Fiszel 
i Szalom  Szachna,  sąd  sejmowy  w Lublinie,  handel  na  Kazimierzu. 

więc  spełniły  się  pogróżki  mieszczan.  Nie  pomogło 
wcale  nstępstw:o  z r.  1469.,  nie  pomógł  układ  z roku 
1485.,  przeważył  napór  kupiectwa  i rzemieślników 
krakowskich  i Żydzi  musieli  ustąpić  z miasta.  Proces  trwał 
przez  cały  rok  1495.;  po  stronie  Żydów  stanął  humanista 
Filip  Kallimach  Buonaceorsi  i całą  siłą  wymowy 
starał  się  wpłynąć  na  młodego  króla ; przeciw  nim  było 
całe  mieszczaństwo,  a za  nim  kardynał  Fryderyk, 
brat  królewski.  „Upór  i wstawienie  się  jednego  obcego 
człowieka  — pisał  on  do  króla  — więcej  znaczy,  niż  głos 
mieszczan “.!)  I przeważył  głos  kardynała  i głos  mieszczan, 
i głos  tradycyi  Oleśnickiego  i Długosza  i tendencya  zachodnio- 
europejska i usunięto  Żydów  z Krakowa. 

W gminę  kazimierską,  mającą  swoich  starszych  i swoje 
instytucye,  swoje  bole  i swoje  dążenia,  swoje  przywileje 
i swoje  walki,  wciśnięto  o wiele  liczniejszą  i mimo  wyra- 
bowania,  bogatszą  gminę  krakowską.  Jasnem  jest,  że  na 

Morawski:  Historya  Uniwers.  Jagiell.  II.  str.  139* 
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ciasnem  terytoryum  dzielnicy  żydowskiej  musiały  wyniknąć 
swary  i walki. 

Ciasnem  było  miejsce  zajmowane  przez  Żydów,  bo  obejmo- 
wało czworobok,  zamknięty  ulicą  Józefa,  Krakowską  i ma- 
rami miasta  Kazimierza,  ciągnącemi  się  wówczas  dzisiejszą 
ulicą  Miodową  i ulicą  D a j w ó r.  U samego  wylotu  ulicy 
Józefa  tuż  pod  murem  miejskim  (od  ul.  Daj  wór)  mieściła 
się  i mieści  dotąd  synagoga,  a tuż  przed  nią  ciągnął  się 
plac,  zwany  „Wielką  ulicą“  (dziś  Szeroka),  na  którym 
się  koncentrował  handel  Żydów  kazimierskich.  Tutaj 
stały  jatki  rzeźnicze  i „jatki"  sukienników  i innych  kra- 
marzy, a przy  synagodze,  w przedsionku,  lub  w jednej 
z licznych  naonczas  przybudówek  urzędował  kahał  i sąd 
żydowski.  Po  drugiej  stronie  Wielkiej  ulicy  był  mały  cmen- 
tarzyk, do  dzisiaj  otoczony  murem  i owiany  legendą  o we- 
selu żydowskiem,  którego  uczestnicy  na  tern  miejscu  po- 
marli i tu  zostali  pochowani. 

Tento  czworobok  był  odcięty  od  reszty  Kazimierza 
płotem  i murem  i tylko  kilku  bramami  można  było  przejść 
na  właściwy  „Kazimierz".  Czworobok  ten  zwie  się  w aktach 
„Miastem  żydowskie  m“,  (lub  mcus  judaicus)  „Ka- 
zimierz miasto  żydowskie",  a główną  jego  linią 
komunikacyjną  jest  ulica  Sukienników,  później  zwana 
żydowską,  a dziś  Józefa-  Tą  ulicą  wychodzili  Żydzi  na 
Kazimierz,  (chrześciański)  tuż  obok  klasztoru  Bożego  Ciała. 
Żaki,  uczęszczające  do  szkoły  klasztornej,  sąstałymi  napastni- 
kami Żydów,  tędy  przechodzących.  Tutaj  też  u wylotu  ulicy 
Sukienników  była  jedna  z trzech  bram,  łączących  miasto 
żydowskie  z Kazimierzem. 

Pierwszy  wyraźny  plan  Kazimierza  mamy  dopiero  w r,  1785 ; jest 
to  Kołłątajowski  plan  Krakowa  (Tomkowicz:  Kołłątajowski  plan 
Krakowa.  Rocznik  krakowski  IX.  str.  149 — 176  tamże  tablica  IV).  Na  tym 
planie  jest  miasto  żydowskie  w swych  najszerszych  granicach  t.  j.  do  Rynku 
pl.  Wolnica)  i ul.  św.  Wawrzyńca. 
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Cały  Kazimierz,  otoczony  murami  i basztami,  był  zam- 
knięty od  strony  Stradomia  Starą  Wisłą  (dziś  ulica  Die- 
tlowska)  od  strony  Podgórza  — którego  wówczas  nie  było  — 
Wisłą.  Główną  arteryą  była  ulica  Wielicka  (dziś  Kra- 
kowska), a na  jej  końcach  były  dwie  bramy:  od  strony 
Stradomia;  brama  Gliniana  (Lehmthor),  na  drugim  końcu 
brama  Wielicka.  Prócz  tych  bram  były  jeszcze  dwie 
inne:  Skawińska  i Bocheńska. 

By  się  z miasta  żydowskiego  dostać  do  Krakowa,  mu- 
siał Żyd  przejść  ulicą  Sukienników  do  bramy  żydowskiej 
u jej  wylotu.  Następnie  ulicą  Wielicką  (Krakowską)  do 
bramy  Glinianej;  stąd  przejść  przez  most  na  Starej 
Wiśle  ku  Stradomowi,  przejść  Stradom  aż  do  rzeki 
Ku  da  wy,  płynącej  między  Wawelem  a miastem  ku  ulicy 
Gertrudy.  Przez  most  na  Rudawie  przechodzono  ze  Stra- 
domia do  Krakowa.  D wylotu  ulicy  Grodzkiej  była  brama 
Grodzka,  zwana  również  bramą  Złotników,  wraz 
z basztą  tego  cechu;  gdy  się  weszło  w tę  bramę,  było  się 

wreszcie  na  terytoryum  miasta  Krakowa. 

* * 

* 

Do  miasta  żydowskiego  wcisnął  Jan  Olbracht 
Żydów  krakowskich  i zmusił  ich  do  zamieszkania  wraz 
gminą  Kazimierską  na  tern  ciasnem  terytoryum.  Ciasnota 
miejsca,  brak  domów  mieszkalnych,  oraz  jedna  tylko  bożnica 
powodują  spór  między  obiema  gminami.  W aktach  ujawnia 
się  ten  spór  jako  walka  Żydów  polskich  z Żydami 
czeskimi,  rozgrywająca  się  tak  na  polu  ekonomicznem, 
jakoteż  w dążeniu  do  uzyskania  hegemonii  w synagodze, 
szkole  i sądzie. 

Nasuwa  się  przypuszczenie,  że  jedna  z gmin  (krakowska 
lub  kazimierska)  składała  się  w wielkiej  liczbie  z Żydów 
czeskich,  lub  że  obie  gminy  polskie  stanęły  do  walki 
z obcym  immigrantem,  który  przywiózł  ze  sobą  wielkie  ka- 
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pitały,  oraz  kulturę  zachodu  wraz  z nauką  t a 1 m u d u, 
w Polsce  mało  dotąd  pielęgnowaną.  Od  końca  wieku  XV.  żyli 
Żydzi  czescy  w swej  ojczyźnie,  jak  na  wulkanie,  coraz  to 
z innego  ich  wyganiano  miasta,  a wygnańcy  całemi  gro- 
madami dążyli  do  Polski. 

Dnia  5 . sierpnia  1 49 9 . r . wygnano  Żydów  zKarlsbadu^) 
dnia  29.  sierpnia  1502.  r.  uchwala  rada  miasta  Nowej 
Pragi  (Neustadt,  Nove  mesto  Prazske)  usunąć  Żydów, 2) 
w r.  1504.  wyrzuca  się  ich  z Pilzna,^)  w tymże  roku  pali 
się  dwóch  Żydów  w Strakonicach^),  dnia  16.  grudnia 
1506.  wygania  się  ich  z Igławy^)  i zamienia  się  syna- 
gogę na  kościół,  dnia  31.  maja  r.  1507.  uchwala  rada 
Starego  miasta  Pragi  (Altstadt)  Żydów  trzymać  jeszcze 
przez  jeden  rok,  dnia  28.  maja  r.  1508,  darowuje  król 
czeski  Władysław  domy  i majątki  zabitych  Żydów  w Bu- 
dzi ej  owicach  obywatelom  tego  miasta'^)  w r.  1508. 
(11.  czerwca)  zostawia  król  Władysław  Żydów  tymcza- 
sowo nadal  w Czechach^)  dnia  18.  lutego  1514,  r.  wy- 
gania król  Władysław  Żydów  z ostatniego  na  Morawach 
miasta  t.  j.  z Węgierskiego  Hradyszcza  (Ungarisch- 
Hradisch),^)  a dnia  22.  kwietnia  r.  1517.  nadają  właści- 
ciele miasta  Komotau-Chomotan  (pp.  Sebastian  i Pe- 
ter von  Weitmuhle)  magistratowi  miejskiemu  prawo  nie- 
tolerowania  w mieście  żadnego  Żyda. 

W Pradze  był  pobyt  Żydów  niepewnym,  co  kilka  lat 
wybuchały  tutaj  tumulty,  a rada  miejska  kilkakrotnie  uchwa- 
lała Żydów  usunąć.  Taką  próbę  mamy  już  w r.  1508 
i 1517.12)  ^ j.  1513,  (22.  października)  poczynają  się  per- 
traktacye  o zatrzymanie  Żydów,  a już  dnia  15.  lutego 

B o nd  y-D  wor  sk  i:  Zur  Geschichte  der  Juden  in  Boehmen,  Mah- 
ren  und  Schlesien,  Tom  I.  Nr.  298.  ibidem  Nr.  313.  ibid.  Nr.  322.  *)  ibid. 
Nr.  323.  5)  ibid.  Nr.  326.  ®)  ibid.  Nr.  330-331.  ’)  ibid.  Nr.  333.  «)  ibid. 
Nr.  334.  ibid.  Nr.  345.  ibid.  Nr.  350.  ibid  Nr.  355.  ibid  Nr,  331. 
ibid.  Nr,  356. 
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r.  1524.  uchwala  rada  miasta,  ahy  Żiduv  vic  w Prazshem 
mesłe  nebylo,  ani  nevestek^  a povalecm^\  i)  W latach  1541. 
i 1542.  oskarżają  Żydów  czeskich  (podobnie  jak  i polskich) 
o tajemne  łączenie  się  z Turkami  i to  powoduje  wygnanie 
ich  z Pragi  (12 — 19.  września  1541).  2)  Tym  razem  nie 
było  pardonu;  cesarz  Ferdynand  I.  wydał  polecenie  wy- 
gnania Żydów  w r.  1542.  i tylko  kilku  Żydom  pozwolono 
na  krótki  czas  zostać  w mieście  dla  ściągnięcia  swych 
wierzytelności.  ^) 

- Te  wszystkie  partye  wygnańców  miały  zawsze  jeden 
cel  swej  drogi,  a tym  celem  była  Polska;  najwięcej  ich 
dążyło  do  Krakowa  i wraz  z osiadłymi  już  tutaj  Żydami 
czeskimi  założyli  gminę  Żydów  czeskich  na 
Kazimierzu. 

Kazimierz  żydowski  oprócz  swej  ciasnoty  i z inną 
miał  biedę  właśnie  w chwili  zjawienia  się  zachodnich  przy- 
byszów. Oto  w r.  1499.  zbiera  się  na  Rusi  nowa  wyprawa 
krzyżowa.  Żydzi  lwowscy,  drżąc  o swoje  bezpieczeństwo, 
udali  się  do  Jana  Olbrachta  z prośbą  o pomoc.  Jan  Ol- 
bracht ustanowił  vadmm  10.000  grzywien  na  wypadek,  gdyby 
rajcy  nie  obronili  Żydów.  Rajcy  lwowscy  nie  zgodzili  się 
ani  na  załogę,  ani  na  obronę  Żydów.  Rok  przedtem  byli 
krzyżowcy  w Krakowie,  (r.  1499.)  urządzili  między  Ży- 
dami na  Kazimierzu  okropną  rzeź  (Miechowita,  Kro-; 

ibid.  Nr.  367.  2)  ibid.  Nr.  460  — 470  tutaj  są  pertraktacye  o po- 
zwolenie na  powrót  Żydom  do  Pragi.  Stein  A.:  Die  Geschichte. 
der  Judon  in  Boehmen.  str.  49.  9 Akta  grodzkie  i ziemskie. 
Tom,  XV.  Nr,  3055.  Dnia  4.  października  1500,  Nobilis  Henricus  R.  Majesta- 
tis  Cubicnlarius,  nomine  suae  Majestatis  vallavit  vadium  decem  milia  mar- 
carum  super  consules  leopolienses,  mandans  ipsis,  ut  defenderent  judaeos  leo- 
polienses  ab  iniuriis  et  infestationibus  cruciferorum ; ipsi  vero  consules  va- 
dium  suscipere,  nec  Judaeos  defendere  volebant;  quod  vadium  idem  cubicu- 
culmus,  nomine  Regiae  Majestatis  in  librum  castri  leopol.  inscribere  jussit. 
Myli  się  dr.  Schipper  (Studya  str.  286,),  twierdząc,  że  najpierw 
byli  krzyżowcy  we  Lwowie,  a potem  w Krakowie. 
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mer).  Rajcy  kazimierscy  i krakowscy  zachowali  się  wobec 
rzezi  Żydów  bezczynnie,  a tłum  kazimierski  nawet  był 
w zmowie  z krzyżowcami.  Po  odejściu  krzyżowców  wszczęli 
Żydzi  proces  i wskutek  tego  uwięziono  (r.  1501.)  dwóch 
rajców  kazimierskich  J ana  Ziintagai  Bartłomieja  O n o c z k a. 
Miasto  posłało  królowi  wadyum  w kwocie  74  złp.,  celem 
uwolnienia  uwięzionych  rajców,  a sąd  przesłuchał  szereg 
Żydów,  między  innymi  seniora  kahału  Mojżesza  Fischla 
na  okoliczność,  który  z mieszczan  kazimierskich  brał 
udział  w rabunku  i rzezi.  Świadkowie  składali  winę 
na  krawca  Stanisława  Oblung,  który  siedział  we  wię- 
zieniu zamkowem.  — Proces  do  niczego  nie  doprowadził 
i Żydzi  poczęli  odnawiać  zburzone  domy  i napowrót  urzą- 
dzać sklepy  i składy  w swem  mieście. 

Lecz  czeska  konkurencya  okrutnie  dokuczała  Żydom 
tubylczym,  za  dużo  już  osiadło  czeskich  Żydów  i obie  grupy 
niszczą  się  wzajemnie.  Sprawa  oparła  się  o króla  i Zygmunt  I. 
dekretem  z 19.  grudnia  1509.  r.  2)  zakłada  między  strony 
wadyum  100  grzywien,  że  będą  dochodziły  swych  praw  na 
drodze  sądowej,  a nie  gwałtem  i bezprawiem. 

Nie  wiele  pomógł  dekret  królewski  wobec  wielkiej 
ilości  Czechów  i ich  przewagi  ekonomicznej.  Na  czoło  wszyst- 
kich Żydów  krakowskich  wysuwają  się  dwaj  wielcy  czescy 
finansiści:  Franczek  z Kazimierza  i Abraham  Żyd 
czeski,  którzy  skutecznie  konkurują  z finansistami  tu- 
bylczymi — znaną  nam  już  rodziną  Fischlów. 

Franczek  zwie  się  faktycznie  Izak^)  i jest  nadwor- 

Obacz  dodatki  na  końcu  „Studyów“  S c h i p p e ra,  (str.  334.)  wy- 
jęte z Consularia  Casimiriensia  r.  1501.  pg.  400  i 410  oraz  r.  1502.  pg.  422 
Russko-Jewr.  Archiw.  III.  Nr.  64.  Dekretem  z 30.  marca  1512  r.  mia- 
nuje król  dla  rozsądzenia  sprawy  między  Żydówką  Ghaną,  a Żydówką  Indeą* 
(Hindą)  córką  Salomona  ze  Lwowa,  sąd  komisarski.  Stanowią  go:  Franciszek 
Izak,  zięć  Racheli  z Kazimierza  i Izrael,  senior  Żydów  kazimierskich.  (RJA, 
III.  77}. 
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nym  faktorem  siostry  Zygmunta  1.  Elżbiety,  późniejszej 
żony  księcia  Fryderyka  Śląskiego,  i)  W r.  1502.  jest  on 
wplątany  w proces  z Wincentym  z Przerąbią,  kancle- 
rzem koronnym  i pisarzem  królewskim.  Franczek  go  obraża, 
a następnie  przeraziwszy  się  skargi  kanclerza,  przeprasza 
go  i uzyskuje  cofnięcie  skargi.  2) 

Abraham  Czech  jest  w stosunkach  bankierskich 
z Władysławem  Jagiellończykiem,  królem  Czech 
i Węgier,  oraz  z cesarzem  Maximilianem;  jest  on 
bankierem  nadwornym  Alexandra  i Zygmunta  1.  Gdy  Zy- 
gmunt 1.  postanowił  zcentralizować  podatki  żydowskie,  za- 
mianował dekretem  z dnia  2.  czerwca  1512.  r.  Abrahama 
Czecha  exaktorem  generalnym  dla  wszystkich  Żydów 
w Wielkopolsce  i na  Mazowszu,^)  a Franczka  (dekre- 
tem z 6.  sierpnia  1512.)  takim  samym  urzędnikiem  dla 
Żydów  małopolskich.^)  Władza  Franczka  rozciągała  się 
na  Żydów  krakowskich,  sandomierskich,  lubelskich,  lwow- 
skich i ruskich  wogóle.  Mamy  tedy  dwóch  exaktorów  na 
całą  Polskę  z władzą  ściągania  podatków  żydowskich,  jużto 
bezpośrednio,  jużto  factores  swos“,  tern  samem  prawo 
objeżdżania  miast  i miasteczek,  należących  do  ich  okręgu. 
By  zaś  mogli  bez  przeszkody  wykonywać  swój  urząd,  exi- 
muje  ich  król  z pod  jury^dykcyi  wojewodów  i ich  urzędu 
i sąd  nad  nimi  wyłącznie  sobie  zastrzega. 

Już  w chwili  nominaeyi,  a może  na  wiadomość  o za- 
miarze nominacyi  exaktorów,  powstały  dwie  główne  gminy: 
krakowska  i lwowska  i zażądały  wyłączenia  z pod 
władzy  Franczka.  Król  uznał  prawo  gminy  krakowskiej, 
natomiast  nie  uwzględnił  żądań  Lwowa  i umieścił  w de- 
krecie nominacyjnym  Franczka  wyraźną  wzmiankę:  Judaeis... 
cracoviensibus  alias  casimiriensibus  duntaxat  exceptis,  senioribus 

RJA.  III.  88.  2)  Bersohn:  Dyplomataryusz  407.  RJA.  III.  104. 
0 RJA.  III.  81.  RJA.  III.  82. 
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vero  Judaeis  leopoliensibusy  in  hactenus  per  regiam  Majestateniy 
sive  ąuempiam  constitutis,  abrogando  et  ipsis  ejusmondi  aucto- 
riłatem  adimendo.^^ 

Ta  walka  głównych  gmin  z exaktorem  (walka  dla 
Krakowa  nawet  zwycięska),  a tern  samem  trudność  w ścią- 
ganiu pieniędzy,  powoduje,  że  Franciszek  nie  płaci  królowi 
inkasowanych  sum.  Zygmunt  1.  poleca  podskarbiemu  ko- 
ronnemu Andrzejowi  z Kościelca,  by  się  obliczył  z Fran- 
ciszkiem a „że  ten  pieniądze  zatrzymuje  i ucieka,  daj  mu 
list  żelazny  (salvus  conductus),  oblicz  się  z nim  i odbierz 
pieniądze !“  ^)  Franczek  stracił  zaufanie  królewskie  i urząd, 
ratuje  go  fakt,  że  siostra  królewska  Elżbieta  jedzie  do 
męża  na  Śląsk  i prosi  króla,  by  jej  Franczek  w podróży 
towarzyszył.  Król  wydaje  Franczkowi  list  żelazny  (10.  li- 
stopada 1515.  r.),  by  mógł  opuścić  kraj,  wypłacić  sumy 
dłużne  skarbowi  i nie  był  nagabywany  przez  wierzycieli. 

Franciszek  wywinął  się  szczęśliwie  z opresyi  i wkrótce 
powróciwszy  do  Krakowa,  pozyskał  względy  królowej  Bony. 
Ona  wystawiła  mu  u króla  chlubne  świadectwo  „że  jak  na 
Zyda(!)jest  bardzo  uczciwy  i porządny “ (,..ex  gita  fidei  in- 
dustriaCy  probitatis  et  integritatis...  guales  ad  bonos  Judaeos 
spectanty  sitfficiens  accepimus  testimoniim...)  i król  zamianował 
go,  (17.  marca  1524.)  wraz  z żoną  Falką,  sługami  kró- 
lewskimi i wyłączył  oboje  z pod  jurysdykcyi  woje  Wodzińskiej 
i kahalnej;  o gardło  będzie  ich  sądził  król,  o inne  prze- 
stępstwa królowa  Bona.  ^) 

Lepiej  od  Franczka  sprawował  swój  urząd  Abraham 
Czech  i oto  gdy  Franczek  ratował  się  protekcyą  dworu 
królewnej  Elżbiety,  Zygmunt  I.  nadał  urząd  exaktora 
w Małopolsce  Abrahamowi.  Złączył  on  tedy  w swem  ręku 
ściąganie  podatków  żydowskich  w całej  Polsce,  podobnie 

•1)RJA.  III.  81,  82.  2)  Acta  Tomiciana  III.  264.  RJA,  III.  88. 

Kutrzeba.  Zbiór  aktów  Nr.  11. 
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jak  ten  urząd  posiadł  na  Litwie  Michał  Ezofowicz.  i) 
Już  dnia  29.  września  1514.  r.  poleca  król  wszystkim  Ży- 
dom Wielkopolski  i Małopolski,  by  „prefektowi  swemu  Abra- 
hamowi Czechowi  rychło  oddali  podatki“‘^).  W ten  sposób  zjed- 
noczył Abraham  w swem  ręku  całą  Koronę  i li  tylko 
gmina  Żydów  kazimierskich  była  z pod  władzy  jego  wyłą- 
czona i miała  jemu  do  rąk  płacić  dawny  ryczałt  200  złp. 
rocznie.  Lecz  Żydzi  krakowscy  i tego  uczynić  nie  chcą, 
a nadto  — o ile  się  zdaje  — nie  chcą  pozwolić,  by  Abra- 
ham mieszkał  nadal  w Krakowie  (na  Kazimierzu).  Już  dnia 
24.  października  1514.  r.  otrzymuje  Abraham  list  żelazny 
(solvum  conductum)  z prawem  mieszkania  w Krakowie, 
a nadto  obiecuje  król  odprawić  nad  nim  swój  sąd  po  po- 
wrocie do  Krakowa.  Wpadł  tedy  i Abraham  w długi 
i mimo  szczególnej  opieki  wojewody  krakowskiego  nie  może 
z nich  wybrnąć.^)  Gminy,  przywykłe  do  dawnego  sposobu 
opłacania  podatków,  nie  chciały  i nie  mogły  się  zgodzić  na 
stworzenie  nowej  władzy  i nie  płaciły  Abrahamowi  należnych 
sum.  Zygmunt  1.  wyrzuca  Żydom  kazimierskim,  że  nie 
płacą  zwyczajnych  200  złp. : poleca  „wszystkim  doktorom 
Żydów  w Polsce “ (rabinom),  by  klątwami  zmuszali  gminy 
do  płacenia  podatków.  ^) 

Abraham  grzązł  coraz  głębiej,  a gdy  począł  używać 
środków  surowych,  by  dojść  do  swych  pieniędzy,  zraził 
sobie  i chrześcian  i Żydów.  ^)  Kabały  rzuciły  nań  klątwę, 
posypały  się  denuncyacye  u króla,  którym  król  nie  wierzył, 

o Michale  Ezofowiczu  i jego  bracie  Abrahamie  obacz:  Bałaban  : 
Skizzen  und  Studien  zur  Geschichte  der  Juden  in  Polen  Nr.  VIII.  Str.  77 — 97, 
Ącta  Tomiciana  III.  251—252  (29.  IX.  1514  r.)  Tomiciana  III. 
309.  (24.  X.  1514).  *)  Tomiciana  III.  315.  (25.  X.  1514).  Tomiciana 
III.  316.  25.  X.  1514.  «)  Tomiciana  III.  313  (24.  X.  1514).  ’)  Dnia  13.  X- 
1517.  urzęduje  jeszcze  Abraham.  Tego  dnia  układa  się  z nim  kahał  lwowski, 
że  do  dwóch  tygodni  zapłaci  mu  należny  szos  200  Złp.  i 150  Złp.  rocznego 
czynszu  pod  załogą  (vadium)  100  grzywien.  Schipper:  Dodatek  VII.  str. 
349.  z AML.  X.  pg.  432-33. 
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twierdząc,  że  pochodzą  od  konkurentów  i ludzi  zazdrosnych. 
Abraham  udał  się  o pomoc  do  cesarza  Maximilian a,  — 
jego  drugi  protektor,  król  czeski  Władysław  umarł  w mię- 
dzyczasie — a ten  instancyonował  za  Abrahamem  u króla 
Zygmunta.  Zygmunt  1.  eximuje  go  ponownie  dekretem 
z 16.  sierpnia  1618.  r.  z pod  jurysdykcyi  wszystkich  urzęd- 
ników, oraz  gmin  żydowskich  i rabinów,  sąd  nad  Abraha- 
mem zastrzega  sobie,  a rabinom  pod  karą  200  złp.  zaka- 
zuje rzucania  nań  klątwy.  Król  chce  za  wszelką  cenę 
Abrahama  wy  dźwignąć  z nieszczęścia,  przeto  nadaje  mu 
ponownie  wolność  handlu  i osiadania,  gdzie  zechce, 
oraz  przenoszenia  się  z miejsca  na  miejsce.  Lecz  w tym 
całym  obszernym  dekrecie  nie  ma  mowy  o dawnym  urzę- 
dzie generalnego  poborcy;  Abraham  zwie  się  w nim  zwy- 
czajnie: Judaeiis  noster  t.  zn.  „nasz  Żyd^.^)  — Iw  istocie 
wyplątał  się  Abraham  z niemiłych  następstw  swego  urzędu 
i odtąd  prowadzi  obszerny  handel  towarowy  i pieniężny, 
zakłada  faktoryę  we  Lwowie  i dostaje  się  — jak  inni 
bogaci  Żydzi  — w protekcyę  królowej  B o n y.  2)  Z licznych 
procesów  i sporów  prawnych,  prowadzonych  przez  Abrahama, 
jest  ciekawym  proces  z wierzycielami  kupca  krakowskiego 
Jerzego  Brendlera.  Brendler  był  winien  Abraha- 
mowi 595  złp.,  a gdy  umarł  w r.  1525.  wówczas  Abraham 
szybko  praenotował  swą  pretensyę  w aktach  i ubiegł  wszyst- 
kich innych  wierzycieli,  prócz  wdowy  po  Brendlerze  i Jana 
Szylinga.  W procesie,  który  się  stąd  rozwinął,  starali  się 
adwokaci  strony  przeciwnej  unieważnić  pretensye  Abrahama, 
powołując  się  na  znany  nam  już  ustęp  z przywilejów  ge- 
neralnych. Szło  o § 25  tego  przywileju,  który  w redakcyi 
Łaskiego  (r.  1506)  zakazywał  Żydom  pożyczania  pieniędzy 

RJA.  III.  104.  ■^)  Bersohn:  Dyplomata ryusz  492.  Cały  proces 
z wywodami  obrońców  u Ptaśnika:  Abraham  Judaeus  Bohemus  (Obrazki 
z przeszłości  Krakowa  II.  Biblioteka  krakowska  Nr.  23)  IV.  str.  38 — 48. 
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na  listy  obligatoryjne  i nieruchomości.  Sprawa  oparła  się 

0 króla  i ten  rozstrzygnął  na  korzyść  Abrahama.  Snadź 
silniejszą  była  praktyka  życiowa,  spisana  w przywilejach 
Kazimierza  Wielkiego  i Jagiellończyka  niż  tekst  Łaskiego 
wydany  „nie  dla  Żydów,  lecz  dla  obrony  przed  nimi“.  i)  — 
Abraham  handluje  dalej  i w r.  1533.  — ostatnim  swego 
życia  — otrzymuje  od  Zygmunta  I.  — na  wstawienie  się 
królowej  Bony  — w nagrodę  za  prowadzenie  interesów 
królowej,  excepcyę  ze  wszystkich  sądów.  Jest  to  trzecia 
excepcya  w życiu  Abrahama,  tym  razem  ma  podlegać  wy- 
łącznej jurysdykcyi  królowej. 2)  Abraham  umarł  w tymsamym 
roku,  a sferę  interesów  ojcowskich  objął  syn  jego  Mojżesz, 

który  wstąpił  w życie,  opatrzony  żelaznym  listem  królewskim.^) 

♦ * 

* 

Obok  Franczka  i Abrahama  Czecha  uwija  się  na  Ka- 
zimierzu mnóstwo  Żydów  śląskich  i czeskich.  0 s s a r (Ozer) 
Żyd  z Opoczna,  poborca  ceł  krakowskich  i rawskich,  po- 
średnik w interesach  królowej  (1503 — 5.)  pochodzi  z ro- 
dziny śląskiej.  Na  lata  1517.  i 1518.  (t.  j.  czasy  rugów 
z Czechy  przypada  silniejsza  immigracya  tychże  Żydów  do 
Polski,  a szczególnie  do  Krakowa.  W r.  1517.  bierze  nawet 
Zygmunt  I.  w opiekę  Żydów  czeskich  w Czechach  i ostrzega 
kanclerza  czeskiego  Sternberga,  że  majątek  tychże  Ży- 
dów stoi  pod  opieką  króla.  Osobny  dekret  Zygmunta  I. 
odnosi  się  do  majątku  Żyda  Samuela,  syna  Hessla  z Lito- 
mierzyc.  W r.  1518.  pozwala  Zygmunt  I.  Żydom  cze- 
skim w ogóle  przesiedlić  się  do  Polski  a osobnymi  dekre- 
tami z 6.  lutego  i 31.  października  1518.  wpuszcza  do 
Polski  Józefa  z Komotau  (Chomo  ta  u)  z synami  Michałem 

1 Izakiem  oraz  Jakóba  i Łazarza  z Czech.  ^) 

Obacz  wyżej  str.  8 i 30.  ")  Bersohn:  Dyplomataryiisz:  492. 
tamże:  493.  *)  Bersohn:  Dyplomataryuslś  Nr.  451.  ibidem  Nr.  455- 
ibidem  Nr.  454.  '')  RJA.  III,  98.  «)  RJA.  III.  109‘ 
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Na  rok  1518.  przypada  największe  napięcie  między 
Żydami  polskimi  a czeskimi  na  Kazimierza.  Poszło  o ra- 
binów i synagogę.  Od  końca  wieka  XV.  był  w Krakowie 
rektorem  szkoły  talmndycznej  Jakób  Polaki)  zięć  M o j- 
żeszaFiszla.  Stadyował  on  w Norymberdze,  w słynnej  je- 
szibie  Jakóba  Margnliesa,  a następnie  był  rabinem 
w Pradze  Czeskiej.  Z powoda  nadażycia  swej  nczo- 
ności  w kwestyi  rozwodowej  masiał  opuścić  to  miasto 
i przenieść,  się  do  Krakowa  gdzie  otworzył  akademię 
i dał  początek  systemowi  nauki  talmudu  zwanej 
(pieprz).  Jest  to  metoda  mająca  wiele  podobieństwa  z so- 
fisteryą,  t.  j.  polegająca  na  ściąganiu  z różnych  ksiąg 
i ustępów  talmudu  licznych  przesłanek  na  udowodnienie  a za- 
razem obalenie  tej  samej  tezy.  Jakób  Polak  nie  był  atoli 
sofistą  z nałogu,  on  za  seryo  i za  poważnie  brał  naukę,  by 
wyprawiać  z niej  figle,  on  tylko  okolicznościowo  uprawiał 
„pilpuV’‘  obok  poważnej  pracy  i żmudnego  badania  Pisma. 
Dnia  8.  maja  1503.  r.  mianuje  go  król  Alexander  rabinem 
krakowskim.  Jest  to  pierwsza  znana  nam  urzę- 
dowa nominacya  rabina.  W aktach  hebrajskich  ja- 
koś głucho  o urzędzie  rabinackim  Polaka,  jest  on  tylko 
znany  jako  rektor  jesziby  do  czasu  w którym  z Krakowa 
musiał  ustąpić  tj.  do  r.  1522.  ^) 

o Jakóbie  Polaku  pisał  G r a e t z,  oraz  Wettstein  w licznych 
artykułach  w Hamicpe  i Hasziloach.  V.  536 — 43.  Szczegóły  biograficzne  tego 
męża  obacz  niżej  w ustępie  XIII.  Jest  wogóle  kwestyą,  czy  Jakób  Polak  miał 
aferę  rozwodową  w Pradze  czy  w Krakowie.  Wierzbowski;  Matricu- 
?arwm  III.  815.  (RexJudaeum  Jacob  Polak  doctorem  legis  Judaeorum  creat). 

Jakób  Polak  wykształcił  cały  szereg  uczniów,  między  innymi  S z a 1 o m a 
Schachnę  znakomitego  rabina  w Lublinie  i nauczyciela  Mojżesza  Isserles 
(M"m).  W Krakowie  był  już  w r.  1495.  i w tym  roku  pozywa  go  Jan  Betman 
przed  sąd  krakowski.  Ostatnią  granicę  pobytu  jego  w Krakowie  stanowi 
r.  1522.  w tym  bowiem  roku  pozywa  go  przed  sąd  chirurg  królewski,  Żyd 
Samuel,  gdyż  Jakób  miał  mu  zarzucić  cudzołóstwo.  Jakób  twierdzi,  że  nie 
zarzucał  tego  Samuelowi  i oczyszcza  Samuela  od  zarzutu.  Proces  ten  skoń- 
czył się  fatalnie  dla  Jakóba  i zmusił  go  do  opuszczenia  Krakowa.  Udał  się 


67 


Rabinat  krakowski  jest  tymczasem  jabłkiem  niezgody 
między  dwiema  gminami  t.  j.  między  polską  a czeską. 
Czeska  ma  swego  rabina,  a polska  swego;  pierwszym  jest 
znakomity  uczony  Perec,  drugim  również  znakomity  kaba- 
lista  AszerLemel,  autor  dzieła  Emek  Hebracha 
i pradziad  rabina  we  Lwowie,  Krakowie  i Lublinie  Majera 
z Lublina  Obaj  roszczą  sobie  pretensye 

do  całej  gminy,  wskutek  czego  wszczyna  się  długotrwały 
spór,  zakończony  na  razie  dekretem  królewskim.  Zygmunt  1. 
pismem  25.  maja  1619.  r.,  dzieli  całą  gminę  żydowską  na 
dwie  części.  Każdemu  obywatelowi  wolno  należeć  do  jurys- 
dykcyi  jednego  lub  drugiego  rabina  i nie  wolno  jednemu 
rabinowi  mięszać  się  do  owieczek  swego  kolegi.  Król  obu 
rabinów,  jako  mężów  wykształconych  w prawie  (in  lege  eru- 
ditos)  wprowadza  w urzędowanie  i poleca  seniorom  kra- 
kowskim pod  karą  100  grzywien  oddanie  im  „katedry 
synagog i“  i odpowiednich  dochodów. 2) 

Dekret  królewski  nie  rozstrzygnął  sprawy  kategorycznie. 
Obaj  równorzędni  rabini  i oba  kahały  urzędowały  w j e d y- 
nej  naówczas  synagodze  (starej)  i każda  strona  ro- 
ściła sobie  prawo  do  rządów  w niej.  Najostrzej  wybuchły 

do  Ziemi  Świętej.  Jan  Lachs,  (Kronika  lekarzy  krakowskich)  który  wy- 
dobył z aktów  obie  daty  (1495  i 1522)  nie  wie,  że  doktor  Jakób,  to  Jakób 
Polak  i przypuszcza  zupełnie  bezpodstawnie,  że  jest  lekarzem. 

^)  Rodowód  rabina  Aszera  Lemla.  zestawiony  podług  pracy 
Lewinsteina  D"nno  nn^m  w Hagoren  (pin)  I.  str.  39—44. 

Aszer  Lemel  rabin  krakowski  um.  w r.  1531. 

I 

Izak 

Aszer  Lemel  Salomon  Gedalia  z Lublina 
sędzia  w Lublinie  1 

córka  wyd.  za  córka  wyd.  za  Majer  ur.  1558. 

Judę  jna  Gabryela,  rabina 
w Nikolsburg. 

2)  Fo&is...  mandamus...  ąuatenus  eosdem  docłores,  per  Nos  voHs  praesen- 
tatoSf  in  administrationem  docłoratus  et  in  Cathedram  sinagogae  vestrae  induca- 
tis...*^  Cały  dekret  RJA,  III.  121. 
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spory  na  wielkie  święta  tego  roku  i znów  oparła  się  sprawa 

0 króla.  Gmina  polska  wywodziła,  że  ona  zbudowała  syna- 
gogę i utrzymywała  ja  aż  do  przybycia  Czechów  (allegabat 
et  asserehat,  ąiiod  praedictam  synagogam  aedificiis  suis  erexit 
et  restauravit  prout  et  usąue  ad  adventum  Bohemorum  restau- 
rabat)  i król  dekretem  z 5.  listopada  1519  uznał  prawa  tejże 
Gminy  i jej  rabina  Aszera  Lemla  do  tej  synagogi,  a Cze- 
chom pozwolił  do  niej  wstępu,  o ile  polscy  Żydzi  na  to  po- 
zwolą. W synagodze  samej  ma  rządzić  odtąd  tylko  rabin 
Aszer  Lemel.  Również  administracya  żydowskiego  Kazi- 
mierza należy  po  połowie  do  obu  gmin  i wolno  każdej 
mieć  po  dwóch  seniorów  i szkolnika.  Zdaje  się 
że  po  tym  dekrecie  Czesi  kapitulują;  usunięci  z synagogi^ 
muszą  się  pogodzić  z Żydami  polskimi  i odtąd  nie  słyszymy 
więcej  o sporach,  i)  Milkną  one  zupełnie  w aktach,  ginie 
słuch  o rabinie  Perecu.  A jednak  gdy  umarł  Aszer  Lemel, 
zamianował  Zygmunt  I.  osobnego  rabina  w synagodze  pol- 
skiej ; został  nim  lekarz  dr.  Mojżesz  Fisze  1. 2)  Ozy 

1 kto  był  rabinem  gminy  czeskiej,  jest  nam  niewiadomo. 

Dr.  Mojżesz  Fiszel  pochodził  ze  znakomitej  (znanej 
nam)  rodziny  Fischlów,  która  w połowie  XV.  wieku  przy- 
była do  Krakowa.  Dziad  jego  Mojżesz,  znany  kupiec  brał 
udział  we  wszystkich  tragicznych  przejściach  gminy  i był 
jednym  z tych,  którzy  podpisali  układ  z r.  1485. 

Ojciec  jego  Efraim  jest  również  wielkim  kupcem, 
a matka  jego  Chwała,  wraz  ze  swą  teściową  Raśką,  były 
służebnicami  królowej  Bony. 

Mojżesz  był  znakomitym  talmudystą,  a ponieważ  miał 
pociąg  do  medycyny,  udał  się  do  Padwy,  gdzie  kończył 
studya,  a uzyskawszy  stopień  doktora  medycyny,  osiadł  na 
Kazimierzu  i tutaj  oddawał  się  studyom  talmudycznym 
i sztuce  lekarskiej.  Jako  uczeń  i bratanek  Jakóba  Polaka 


RJA.  III.  122.  2)  Bersohn:  Dyplomata ryusz  Nr.  37  (30  lipca  1532). 
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zażywa  już  w młodym  wieku  poważania  nawet  u swego 
mistrza;  gdy  Polak,  wplątany  w spór  o kwestyę  rytuału 
z Abrahamem  Miinz,  rabinem  w Padwie,  rzucił  na  te^ 
goż  Miinza  klątwę,  wówczas  obok  mistrza,  podpisali  ją  jego 
uczniowie  i stronnicy:  Samuel  syn  Pinkasa  Halewy  i Moj- 
żesz Fiszel.  . 

Mojżesz  Fiszel  nie  prowadził  żadnych  pieniężnych  in- 
teresów, utrzymywał  się  jedynie  z medycyny  (ex  solo  artis 
suae  exercitio  victum  sihi  ąuaeritj^)  a był  lekarzem  wielkich 
dygnitarzy,  między  innymi  Piotra,  arcybiskupa  poznańskiego. 
Już  około  roku  1520,  król  — mając  wzgląd  na  naukę 
i uczciwość  Żyda  Mojżesza  Fiszla,  doktora  medycyny  — 
uwalnia  go  od  podatków  królewskich,  płaconych  przez  Ży- 
dów. W kilka  lat  później  (11.  października  1523.  r.)  uwalnia 
go  od  wszystkich  podatków  i kontrybucyi  żydowskich,  zwy^ 
czajnych  i nadzwyczajnych,  prócz  trzech  złp.  rocznie,  jakie 
ma  opłacać  do  końca  życia.  Dr.  Fiszel  się  żeni.  Małżonka 
jego  E s t e r jest  podobnie  jak  jego  matka  Chwała  na  dworze 
królowej  Bony.  Musiał  wziąć  Mojżesz  Fiszel  za  żoną  majątek, 
skoro  król  dekretem  z 24.  lutego  1528.  podwyższa  podatek 
płacony  przez  niego  (i  żonę)  z trzech  do  ośmiu  złotych 
polskich;^)  Król  czyni  to  ze  względu  na  zasługi  Estery, 
która  stale  pracuje  na  dworze  królowej,  oraz  chcąc  po- 
módz  drowi  Fischlowi,  którego  stan  jest  cienki,  gdyż  Fiszel 
żyje  tylko  ze  sztuki  lekarskiej. 

Wkrótce  miał  Mojżesz  Fiszel  uzyskać  najwyższy  urząd 
w gminie.  Oto  w r.  1532.  umarł  Aszer  Lemel,  rabin  gminy 

9 Eisenstadt:  str.  17,  o rodzinie  Miinz,  obacz  Bala- 

ban:  Skizzen  u.  Studien  zur  Geschichte  der  Juden  in  Polen  str.  33—4. 
9 Bersohn:  Dyplomataryusz  Nr.  466.  *)  ut  supra.  9 ut  supra  Nr.  480. 
9 Quia  nos  habentes  benignam  rationem  seryitiorum  Hester  Judaeae, 
uxoris  doctoris  Moisi  Fischel,  Judaei  nostri  cracoviensis,  quae  continue  se- 
renissimae  dominae  reginae,  consorti  Nostrae  charissimae,  exhibet,  simulac 
considerantes  satis  tenuem  statum  et  conditionem  eiusdem  Moyse  Fischel 
qui  sola  arte  sua  medica  victum  sibi  quaerit...  Bersohn:  Dypl.  480, 


70 


polskiej  i Zygmunt  L dekretem  z 30.  lipca  1532.  r.  mia- 
nuje Fiszla  seniorem  t.  j.  rabinem  polskiej  gminy,  nadając 
mu  moc  rządzenia  synagogą  (..,synagogam  administrandi)^ 
oraz  karania  Żydów  za  przewinienia  religijne  (Judaeos,., 
pro  ipsorum  excessibus  ci  ddictis  in  corum  ritu  et  fide  comissts, 
puniendi,  corrigendi  et  castigandi...).  Król  uwalnia  teraz  dra 
Fiszla  z matką  i żoną  od  wszystkich  opłat  i podatków, 
nawet  od  czynszu  z domu,  który  posiadał  na  Kazimierzu. 
Gdy  w r,  1537.  (15.  lipca)  król  unormował  repartycyę  po- 
datków wśród  Żydów  krakowskich  i polecił  każdej  gminie 
(czeskiej  i polskiej)  wybrać  po  trzech  mężów  do  komisyi 
szacunkowej,  wówczas  przypomniał,  że  Mojżesz  Fiszel  z żoną 
i matką  jest  wolny  od  wszystkich  podatków.^) 

Wkrótce  miał  Mojżesz  Fiszel  uzyskać  najwyższy  urząd 
wśród  Żydów  polskich.  Od  początku  XVL  wieku  mianował 
Zygmunt  I.  rabinów  generalnych,  czyli  seniorów  dla  po- 
szczególnych województw  lub  ziem.  W r.  1518.  mianuje 
dla  Wielkopolski  dwóch  rabinów  Mojżesza  i Mendla.^) 
Dnia  6.  sierpnia  1527.  mianuje  seniorem  dla  Wielkopolski 
Samuela  Margalioth, ^)  dnia  21.  lipca  1522.  mianuje 
tenże  król  doktora  Judę  Arona  rabinem  generalnym 
ziemi  lubelskiej,  chełmskiej  i bełzkiej,  a 12.  grudnia  1541 
mianuje  dwóch  seniorów  dla  Małopolski.®)  Nominacyę 
otrzymują  Szalom  Szachu  a,  uczeń  Jakóba  Polaka 
i sławny  rabin  lubelski  i dr.  Mojżesz  Fiszel,  rabin 
polskiej  gminy  w Krakowie.  W myśl  dekretu 
królewskiego  obejmuje  ich  władza  Żydów  w województwach: 
krakowskiem,  Sandomierskiem,  ruskiem,  podolskiem,  lubel- 
skiem,  bełzkiem  i ziemi  chełmskiej,  z tern,  że  Szalom 

0 RJA.  III!  147.  oraz  Bersohn  37.  2)  rja.  III.  148.  RJA.  III.  108^ 
*)  Balzer:  Corpus  juris  III.  str.  263,  Nr.  270  uwaga.  ibidem  Nr.  271. 

Archiwum  Sanguszków  V.  str.  334—7.  O SzalomieSzachnie,  który 
był  rabinem  lubelskim  w latach  1530  — 59.  obacz  Nissenbaum  rOTipS 
n'nin'n.  tamże  tekst  nagrobka,  str.  18—19, 
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Schachna  miał  władzę  na  Małopolski,  Mojżesz  Fiszel  nad 
jedną  czwartą.  Nominacya  ich  była  dożywotnią,  a władza  — 
podobnie  jak  seniorów  wielkopolskich  — olbrzymia.  Mieli 
oni  prawo  sądzenia,  poprawiania  oraz  karania  Żydów  za  wy- 
stępki religijne,  prawo  przebywania  w każdem  mieście  ziem 
sobie  podwładnych,  nie  oglądając  się  na  opór  Żydów. 
W żadnem  mieście  nie  wolno  Żydom  wybierać  rabina  bez 
zezwolenia  seniora  generalnego,  również  tylko  rabin  gene- 
ralny, Inb  rabin  przez  niego  autoryzowany  może  dawać 
śluby  i rozwody.  Rabin  generalny  ma  prawo  klątwy,  a ktoby 
się  jej  nie  poddał,  lub  nie  starał  się  od  niej  uwolnić,  będzie 
pociągnięty  do  odpowiedzialności  przez  wojewodę  i zapłaci 
karę.  Seniorowie  są  wolni  od  podatków  zwyczajnych  i nad- 
zwyczajnych i we  wszystkich  sprawach  podlegają  jedynie 
jurysdykcyi  króla.  Na  utrzymanie  seniorów  płacą  Żydzi 
osobny  podatek  zwany  ternarius  (potrójny  denar). 

Sąd  seniorów  urzędował  w Lublinie,  dokąd  na 
słynne  jarmarki  zjeżdżali  Żydzi  z całej  Polski,  a szczególnie 
z Krakowa.  Przed  nominacyą  Szachny  na  generalnego  se- 
niora, wiedli  z nim  spór  Żydzi-kupcy,  gdyż  arrogował  sobie 
prawo  sądzenia  ich  podczas  jarmarków.  Na  skargę  głównych 
gmin  polskich,  polecił  Zygmunt  I.  (dekretem  z 23.  kwietnia 
1540.)  wojewodzie,  by  zakazał  Szachnie  mieszania  się  do 
spraw  obcych  kupców,  natomiast  by  złożył  osobny  sąd 
państwowy  żydowski,  w którego  skład 
wejdzie  po  dwóch  delegatów  gmin  żydow- 
skich Poznania,  Krakowa  i Lwowa.  Był  to 
zaczątek  sądu  sejmowego  i sejmu  żydow- 
skiego w Polsce.^) 

Mianowanie  seniorów  generalnych  znów  groziło  powadze 

Archiwum  główne  w Warszawie:  Metr.  koronna^  Tom  57. 
pg.  268 — 70.  „...praeter  duorum  judaeorum  seniorum  Cracoviensium  et  du- 
orum  Posnaniensium  et  duorum  Leopoliensium  consensum.,.“ 
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sądu  państwowego  i autonomii  gmin  i tern  się  tłumaczy 
opozycya  Krakowa  przeciw  nominacyi  dra  Fiszla 
i Szachny.  Już  w dekrecie  nominacyjnym  są  Żydzi 
krakowscy  wyjęci  z pod  władzy  seniora  i to  w myśl  wy- 
raźnego układu  tychże  Żydów  z królem,  czy  też  z senio- 
rami; i)  zdaje  się,  że  kahał  krakowski  zgóry  oświadczył,  że 
nie  uzna  władzy  seniorów,  gdyż  król  wyraźnie  powiada,  że 
co  do  Schachny  łamie  to  zastrzeżenie.  '*)  Doszło  nawet  do 
tego,  że  Żydzi  krakowscy  nie  pozwolili  Schachnie,  jak  nie- 
gdyś Abrahamowi  Czechowi,  zamieszkać  na  Kazimierzu 
i król  opornym  groził  dotkliwemi  karami. 

Seniorat  generalny  się  nie  utrzymał. 
Król  widział  opór  gmin  żydowskich  i zrezygnował  ze  swych 
centralistycznych  zamiarów.  Już  w roku  nominacyi  Fiszla 
i Schachny  (1541)  w Małopolsce,  uzyskuje  Wielkopolska 
prawo  wolnego  wyboru  rabina  generalnego,  a król 
zastrzega  sobie  tylko  prawo  zatwierdzenia  go  w urzędzie. 
W dziesięć  lat  potem  (1551.)  król  zrzeka  się  już  w całej 
Polsce  prawa  zatwierdzania  wybranych  seniorów  i zostawia 
całą  sprawę  gminom  żydowskim.  ^) 

Dr.  Fischel  nie  doczekał  końca  sprawy,  wplątany 
w jakiś  proces  o t.  zw.  morderstwo  rytualne,  zginął  śmiercią 
męczeńską  w r.  1542.  Epitaphium  jego  nie  odnaleziono, 
natomiast  na  nagrobkach  synów  i wnuków  ma  wiele  zna- 
czący tytuł  „święty" 

Jfc  'Ą: 

❖ 

Na  rok  śmierci  dra  Fiszla  przypada  ostateczne  wygnanie 

eos  duntaxat  judaeos,  qui  in  civitate  Cracoviensi  Casimiriae  de- 
gunt  excipiendo  (Arch.  Sanguszków:  V.  334—7).  ąuantum  ad  Szachnam... 
invalidem  et  nullius  momenti  concordiam  esse...  volumiis.  (ibidem,  ut  supra). 

RJA.  III.  149.  RJA.  III.  153.  Alitów  procesu  nie  odnalazłem,  liczne 
epitafia  potomków  Fiszla  podał  Wettstein  nfison  Nr.  23.  1907.  Może  był 
wplątany  w proces  spalenia  Weiglów  ej.  Szczegóły  obacz  w następnym 
rozdziale  str.  77 — 78. 
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Żydów  z Pragi  (1542)  i przybycie  wielkiej  liczby  nowych 
wygnańców  do  Polski,  a szczególnie  do  Krakowa.  Zygmunt  1. 
dela^etem  z 17.  października  t.  r.  pozwala  tymże  Żydom  osiąść 
w Krakowie  i przyjmuje  do  wiadomości  fakt,  że  tutaj  liczne 
pobudowali  domy.  i)  Lecz  ta  wielka  ilość  nowych  przy- 
byszów nie  mogła  się  pomieścić  w ciasnych  ramach  żydow- 
skiego miasta  i siłą  konieczności  poczęli  Żydzi  osiadać  na 
chrześcijańskim  Kazimierzu  i dążyć  do  zakupna  nowych 
gruntów  i domów  ;^)  przeciw  temu  remonstruje  magistrat 
Kazimierza  i na  tern  tle  rozgrywa  się  walka  przez  cały 
wiek  XVI.  i pierwsze  lata  wieku  XVII.  Z tą  walką  łączy 
się  walka  ekonomiczna  między  Żydami  a mieszczanami 
kazimierskimi  — walka,  która  wrzała  do  końca  Rpltej. 
Mieszczanie  kazimierscy  chcieli  dla  siebie  zachować  pewne 
gałęzie  handlu  i cały  przemysł.  Żydzi  dążyli  do  uzyskania 
wolnego  handlu  i prawa  wykonywania  rękodzieł.  Ztąd  walka! 
A walkę  tę  musieli  Żydzi  prowadzić  na  dwa  fronty.  Wszak 
oni  nie  żyli  z handlu  na  Kazimierzu  — był  on  dla  nich 
tylko  subsydyarnym,  tu  mieli  hurtownicy  swe  składy, 
tu  sprowadzali  swe  towary,  chcąc  ominąć  „skład“  kra- 
kowski. Handel  na  wielką  miarę  prowadzili 
jednak  w Krakowie,  a wraz  z handlem  walkę  z mie- 
szczaństwem krakowskiem,  z krakowską  Radą  i Ławą  i z kra 
kowskim  „pospolitym  człowiekiem Lecz  handel  w Kra- 
kowie był  tylko  wówczas  możliwy,  gdy  Żydzi  mieli  gdzie 
mieszkać  na  Kazimierzu,  i posiadali  wolny  handel  tamże 
Musimy  tedy  poznać  rozwój  ghetta  kazimierskiego  i prawa 
handlu  na  Kazimierzu,  zanim  się  zajmiemy  handlem  Żydów 
w Krakowie. 


RJA.  III.  150.,  oraz  Bersohn:  Dyplomataryusz.  505.  *)  Pieko- 
siński;  Pr.  i przyw.  I.  108  (20/7  1543). 


ROZDZIAŁ  IV. 


STARANIA  OKOŁO  ROZSZERZENIA  MIASTA  ŻYDO- 
WSKIEGO I WALKA  O PRAWA  HANDLOWE  NA 
KAZIMIERZU.  - ZMIANY  TOPOGRAFICZNE  I OPIS 
MIASTA  ŻYDOWSKIEGO.  - 1500-1655. 

Libuszhof,  bożnica  Remu,  konsensy  królewskie  1556  i 1557,  skargi  na 
Żydów,  spalenie  Weiglowej,  synod  1542,  zakazy  królewskie,  układ  1553, 
cmentarz,  klęski  elementarne,  obcy  Żydzi,  Isaak  Hispanus,  Łazarz,  Salomon 
Askenazy,  przywilej  de  non  tolerandis  christianis,  układ  1583,  skargi  na 
Żydów  1600,  rozszerzenie  miasta  1608.  układy  handlowe  1609,  1615,  1645, 
pożary,  bożnice:  bożnica  Kupa,  bożnica  Wolfa  Bociana,  bożnica  Eizyka  Jekeles 
konsens  królewski  1638,  walka  z proboszczem,  statystyka  Żydów,  1540— 1640. 

samego  początku  przybycia  Żydów  krakowskich 
na  Kazimierz  było  ciasno  w mieście  żydowskiem. 
Przybycie  i coraz  to  dalsze  przybywanie  Czechów 
jeszcze  bardziej  uniemożliwiło  pomieszczenie  się  wszystkich 
Żydów  w ciasnych  ramach  ghetta.  Czesi  zajęli  dla  siebie 
kompleks  zamknięty  dziś  ulicami:  Bożego  Ciała,  Józefa, 
Kupa  i Miodową.  Dawniej  Miodową  szedł  mur  miejski^ 
Kupa  zwała  się  „Wielkim  placem“  a Józefa  „ulicą  Sukien- 
ników“  (żydowska);  całe  miejsce  zajęte  przez  Czechów 
od  muru  do  ulicy  Sukienników  i od  Bożego  Ciała  po  Wielki 
plac  nazywano  Libuschhof  t.  j.  dworem  Libuszy,  i) 
Usunięcie  Czechów  ze  starej  bożnicy  wywołuje  z natury 
rzeczy  dążenie  do  wybudowania  drugiej  i w tym  celu  czynią 
się  starania  u Zygmunta  I.  Zygmunt  L dekretem 


')  Obacz  plan  Kołłątajowski,  na  którym  jest  jeszcze  ta  nazwa. 
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z 27.  sierpnia  1537.  r.  przekazuje  sprawę  wojewodzie 
i poleca  mu  wyszukanie  odpowiedniego  miejsca.  Lecz 
sprawa  poszła  w odwłokę  i dopiero  dzięki  prywatnej  hoj- 
ności powstaje  w r.  1553.  nowa  bożnica  zwana  do  dzisiaj 
bożnicą  Bernu.  (R.  Mojżesz  Isserlesa).  Założył  ją  znakomity 
kupiec  krakowski  Izrael  Isserl  (ojciec  najsłynniejszego 
uczonego  krakowskiego  Mojżesza  Isserlesa)  na  pa- 
miątkę śmierci  swej  żony.  **)  Był  to  zrazu  dom  mieszkalny 
drewniany,  który  fundator  przeznaczył  na  bożnicę,  Na  jednej 
ze  ścian  dzisiejszej  bożnicy  Bernu  widnieje  napis  :^) 


n"D 

n*’n  n^pt2  nt 


t-iłpnn  w 
-iDtbi  n"spn 
S nn 


Słowo  = 313  (1553)  oznacza  nam  datę  założenia. 

Pozwolenie  królewskie  uzyskał  Izrael  Isserl  dopiero  w trzy 
lata,  później  t.  j.  12.  listopada  1556.  r.  ^)  Lecz  w Rosz- 

A r c h iw um  Sa  ngu  szk  ó w V.  str.  294  oraz  B ersoh  n : Dypl.  41. 

2)  Rodowód  Izraela  Isserla 

Elazar  Józef 

I , 

Małka  um.  1553  Izrael  Isserl  um.  1568.  Keindla  um.  1568. 

^ ^ ^ 

Mojżesz  Isserles 

1530-1572. 

We tt Stein:  pSisa  V03ni  (1909)  str.  24.*)  Przywilej  króle- 

wski na  otwarcie  bożnicy  (Warszawa  12.  grudnia  1556)  Akta  wojewodziń- 
skie  krakowskie  (Archiwum  grodzkie  krak).  Tom  II.  str.  995—6. 

Sigismundus  Augustus...  significamus...  ut  perfido  Israeli  Ju- 
da e o et  Incolae  Casimirensi  in  domo  eius  in  platea  Judeorum  Suburbii  Ca- 
simirensis  sita,  synagogam,  secundum  eorum  religionis  consuetudinem,  ex- 
truere  et  aedificare  permitteremus,  uti  ąuidem  flagitioni  illorum  annuentes, 
litteris  his  nostris  permittimus,  ita,  ut  illi  in  eiusmodi  synagoga  omnes  ri- 
tus  et  ceremonias,  a Judaeis  servari  solitas,  sine  alteriuscunąue  recusatione 
peragere,  omnibus  quibuscunque  videbitur  illam  frequentare  et  ingredi  at- 
que  eo  convenire  liceat,  aeque  ac  in  aliis  synagogis  quocunque  convenire 
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chodesz  lar  r.  1557.  wybuchł  pożar  na  ulicy  żydowskiej 
u Józefa  syna  Zacharyasza  i zniszczył  doszczętnie  część 
miasta  żydowskiego,  a z nią  i bożnicę  Izraela.  Znów  po- 
czyniono starania  celem  uzyskania  pozwolenia  królewskiego, 
lecz  tym  razem  czyniła  to  już  gmina,  gdyż  synagoga  była 
już  publiczną.  Już  14.  października  1557.  r.  uzyskała  gmina 
pozwolenie  na  wymurowanie  synagogi  w miejsce  zgo- 
rzałej  drewnianej,  i)  Od  tego  czasu  stoi  bożnica  po  dzień 
dzisiejszy.  Dostęp  dzisiejszy  jest  od  ulicy  Szerokiej 
przez  podwórze,  łączące  bożnicę  ze  starym  cmentarzem. 
Sama  sala  modlitewna  stanowi  niewielki  prostokąt  o becz- 
ko wem  sklepieniu.  Almemor  cały  ujęty  w siatkę  żelazną 
(jak  klatka).  Śliczne  są  lichtarze,  oraz  rzeźbione  oddrzwia 
do  szafy  ołtarzowej. 

♦ * 

* 

Lecz  nie  tylko  druga  bożnica  była  przedmiotem  troski 
gminy  żydowskiej.  Żydzi  nie  mieli  gdzie  mieszkać,  nie  mieli 
też  gdzie  chować  swoich  umarłych.  Mały  cmentarzyk 
w ulicy  Szerokiej  już  był  pełny,  a rozszerzyć  go  nie 
było  można,  ;gdyż  ścieśniłby  i tak  jedyny,  nie  zbyt  wielki 
rynek  miasta  żydowskiego.  Nadto  wrzała  na  całej  linii 


aut  coetus  Judaeorum  fieri  solent.  Quam  ąuidem  synagogam,  eadem  qua 
alias  tam  publicas  quam  privatas,  libertate  et  immunitate  frui,  gaudere  ac 
munitam  esse  volumus,  quorum  in  fidem...  itd,  *)  O pożarze  obacz  kro- 
nikę przy  końcu  dzieła.  Pozwolenie  królewskie  na  odbudowanie  synagogi 
w Archiwum  grodzkiem  w Krak.  Rei,  castr.  Tom  49.  pg.  320. 
(Obi.  w r.  1624)  oraz  Bersohn:  Dypl.  Nr.  73. 

„Sigismundus  Augustus...  significamus.  Quod  intercessionibus cer- 
torum  consiliariorum  nostrorum  pro  Judaeis,  civitatem  nostram  Casimiriensem 
commorantibus..  consentimus...  ut  in  locum  synagogae  ex  aedificiis  muri, 
quae  incendio  minus  obnoxia  esset,  ut. , in  loco  qui  commodior  eis  visus 
fuerit,  inter  septa  aliarum  domorum,  quas  in  civitate  Nostra  Casimiriensi 
possident,  construere  et  aedificare  possint,  per  ipsos  judaeos  Casimirien- 
ses...  sinagogam  eandem,  postquam  e muro  constructa  fuerit.  tenentur,  ha- 
bentur,  ritu  eorundem  judaico  utifruendam,  quieteque  et  pacifice  possiden- 
dam...“  etc.  etc. 
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walka  o handel.  Na  pierwsze  miejsce  wysunęli  się  rze- 
źni c y.  — Cechowi  rzeźnicy,  walczący  o swe  prawa  z Ży- 
dami, przystąpili  w 1494.  do  znanej  nam  ugody  (obacz 
wyżej  str.  39)  mocą  której  miało  być  4 żydowskich  rzeźników 
i ci  mieli  bydło  rznąc  tylko  dla  samych  Żydów.  Ugoda 
zawierała  nadto  liczne  ograniczenia  dla  Żydów  w kupnie 
i sprzedaży  mięsa.  Czterech  rzeźników  na  tak  wielką  gminę 
żydowską  nie  wystarczało,  powstało  tedy  więcej  jatek, 
a nadto  Żydzi  sprzedawali  chrześcianom  części  bydła,  rytua- 
łem niedozwolone.  Ztąd  żale  rzeźników  chrześciańskich, 
ztąd  spory  i gwałty.  Obok  rzeźników  najgłośniej  się  skar- 
żyli restauratorzy,  handlarze  wina,  piwa  itp.  na  konku- 
rencyę  żydowską.  Żydzi  sprowadzali  obce  wina  i piwa 
i sprzedawali  je  chrześcianom,  przychodzącym  chętnie  do 
ich  miasta.  — Dalsze  skargi  na  Żydów  dotyczyły  samo- 
wolnego rozszerzenia  ghetta,  kupowania  domów  i gruntów 
za  miastem  żydowskiem,  niszczenia  murów  miejskich, 
przez  przystawianie  do  nich  swych  kamienic,  wybijanie 
w nich  okien  i podmywanie  ich,  przez  wylewanie  brudów 
i przepuszczanie  kanałów,  i) 

Już  w r.  1533.  kupili  Żydzi  prywatnie  kawał  gruntu 
na  cmentarz,  lecz  akt  kupna  nie  uzyskał  aprobaty  ma- 
gistratu. Na  r.  1536,  przypada  wielki  pożar,  który  zniszczył 
cały  Stradom  i żydowski  Kazimierz.  Król  zdjęty  litością, 
pismem  z dnia  12.  czerwca  1536.  (Wilno)  uwolnił  Żydów 
od  podatków  na  cztery  lata.^) 

Szybko  się  Żydzi  odbudowali  i znów  wyszli  po  za 
mury  miasta  żydowskiego.  Wypadek  z Katarzyną  Wei- 
glową  i jej  spalenie  na  rynku  krakowskim  za  rzekome 
przyjęcie  religii  żydowskiej^)  (1539.)  powoduje  gniew  króla 

Archiwum  kahału  krakowskiego.  Układ  z r.  1553  (dnia  30.  czerwca 
i 15  września).^)  i Bąków  s ki:  Dzieje  Krakowa  str.  22.  ’)  AGZKr.  Inscript. 
Castr.  49,  pg.  691—3.  Stosunki  We  igło  w ej  z Żydami  są  z razu  czysto 
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i dalszy  surowy  zakaz  mieszkania  po  za  vicm‘  judaicus, 
,,gdyż  pomieszanie  Żydów  z chrześcianami  otwiera  okna  dla 
wielu  zbrodni  i przestępstw^  (ąiiae  res  tot  sceleribus  et  fla- 
gitiis  fenestram  aperit...)^) 

Sprawą  mieszkań  żydowskich  zajmował  się  żywo  biskup 

handlowe.  Jej  mąż  Melchior,  rajca  krak.  pożycza  pieniądze  Żydom,  wielkim 
przedsiębiorcom  jako  to  słynnemu  Mojżeszowi  Fiszlowi,  Słomie  i Cza- 
rowi z Opoczna.  (Consularia  Crac.  1507  r.  pg.  139).  Potem  stały  się  te  sto- 
sunki ciaśniej szy mi.  Przypuszczalnie  był  aryanizm  pomostem  do  żydostwa, 
o które  ją  posądzono  i za  które  zginęła  na  stosie.  Łukasz  Górnicki  — 
naoczny  świadek  jej  strasznego  skonu  — tak  o tern  opowiada:  „Tego  czasu 
Malcherowę,  mieszczankę  krakowską,  białogłowę  w lat  80  o żydowską 
wiarę  spalono  na  rynku  w Krakowie  — na  co  patrzyłem.  — Zebrał  był  ks. 
Gamrat,  biskup,  krak.  kanoniki  wszystkie  i kollegiaty  ku  wysłuchaniu  jej 
wyznania  wiary.  Tu  gdy  pytana  według  Credo  naszego,  jeśli  wierzy  w Boga 
wszechmogącego,'  stworzyciela  nieba  i ziemi  ? odpowiedziała : Wierzę  w tego 
Boga,  który  Wszystko  stworzył,  co  widzimy  i czego  nie  widzimy,  który  ro- 
zumem człowieczym  ogarniony  być  nie  może,  a dobrodziejstw  jego  i my 
ludzie  jesteśmy  pełni  i wszystkie  rzeczy  na  świecie.  Rozszerzyła  to  potem 
dosyć  długo,  wyliczając  moc  boską  i jego  dobrodziejstwa  niewymowne.  Po- 
stąpiono zaś  dalej  w pytaniu : „A  wierzyszże  w syna  jego  jedynego,  Jezusa 
Chrystusa  pana  naszego  itd.  ?“  ona  nato:  „A  nie  miał  ci  Pan  Bóg  ani  żony, 
ani  syna,  ani  mu  tego  potrzeba;  boć  jeno  tym  synów  potrzeba,  którzy 
umierają.  Ale  Pan  Bóg  wieczny  jest  i jako  się  nie  rodził,  tak  i umierać  nie 
może;  nas  ma  za  syny  swoje  i są  wszyscy  synowie  jego,  którzy  drogami 
od  niego  naznaczonemi  chodzą !“. Tu  krzyknęli  kollegiaci:  „Źle  mówisz  nie- 
bogo ! obacz  się,  są  proroctwa  o tern,  iż  miał  Pan  Bóg  na  świat  posłać  syna 
swego  i miał  być  ukrzyżowan  za  grzechy  nasze,  aby  nas  nieposłusznych 
jeszcze  z ojca  Adama  swem  posłuszeństwem  zjednał  z Bogiem  ojcem.  Mó- 
wili nadto  siła  z nią  doktorowie,  a im  więcej  mówili,  tern  ona  w swem 
przedsięwzięciu  oporniej  stała,  iż  Bóg  człowiekiem  być  i rodzić  się  nie 
mógł.  Owóż  gdy  się  od  tej  żydowskiej  religii  odwieść  nie  dała,  znaleziono 
ją  być  bluźnierką  przeciw  Bogu  i do  urzędu  miejskiego  ją  odesłano, 
a w kilka  dni  potem,  jakom  wyżej  wspomniał,  spalono,  na  którą  śmierć  szła 
niestrwożona‘*.  (Górnicki:  Dzieje  w Koronie  polskiej  str.  5 u Mora- 
wski eg  oJ  Aryanie  polscy  str.  11-— 12),  Marcin  Bielski  (Kro- 
nika str.  1080)  pisze  pod  rokiem  1539:  Tegoż  roku  Katarzyna  Malcherowa, 
raj  czyni  krakowska,  przez  Żydy  zmamiona  chrześcijańską  wiarą  wzgardziła, 
a częścią  jej  leż  to  przyszło  ze  skażenia  głowy,  albo  z rozpaczy,  bo  się 
o wszystko  prawowała  rada.  A gdy  jej  od  błędu  odwieść  nie  możono,  osą- 
dzona jest  przez  Piotra  Gamrata,  biskupa  krakowskiego  na  śmierć,  na  którą 
szła  śmiele  jak  na  wesele.  Spalona  wśród  rynku  (małego)  krakowskiego". 
*)  AGZ.  Rei.  castr.  Crac.  64.  pg.  151.  Piekosiński:  Prawa  i przyw.  I.  80). 
AMKr.  tom  2403.  str.  72—3. 
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Gamrat.  § 12  statutów,  uchwalonych  na  synodzie  piotr- 
kowskim, ma  tytuł:  Judaeomm  numerm  restringendus. 
Synod  uchwalił,  by  zmniejszono  liczbę  Żydów  w prowincyi 
gnieźnieńskiej,  a szczególnie  w Krakowie  i to  o tyle, 
by  się  mogli  pomieścić  w żydowskiem  mieście,  by  Żydzi 
nie  mieszkali  za  ghettem,  nie  kupowali  domów  u chrześcian, 
a kupione,  by  w oznaczonym  czasie  sprzedali.  Nadto  postaw 
nowiono  uprosić  króla,  by  nowe  synagogi  wymurowane 
w Krakowie  kazał  natychmiast  zburzyć,  i)  Do  jakiej  syna- 
gogi się  ten  ustęp  odnosi,  tego  nie  umiemy  powiedzieć, 
lecz  faktem  jest,  że  interwencya  kleru  mocno  zachwiała 
pozycyą  żydowską.  Zygmunt  I.  (dekretem  z 20.  lipca  1543.) 
konstatuje,  że  wielu  obcych  Żydów  immigruje  do  Krakowa, 
że  Żydzi  „wylali  się  ze  swej  dzielnicy że  zajmują  się  han- 
dlem, szynkarstwem  i rzeźnictwem.  Król  zakazuje  osia- 
dania obcym  Żydom,  poleca  Żydom,  by  sprzedali  domy  za 
miastem  żydowskiem  nabyte  i zabrania  zajmować  się  pro- 
pinacyą  wina,  rzeźnictwem  i handlem.*)  Walka  Żydów 
trwała  dalej;  Żydzi  dalej  się  starali  „pozyskać  pewne  place 
puste  od  ulicy  ich  starej,  ku  rynkowi  transwersalneinu 
pierwszemu,  wdłuż  ciągnące  się  i między  murami  do  ulicy 
Sukiennej  pospolicie  zwanej,  tudzież  w kącie  domostwa 
miejskiego  i innych  od  kątów  synagogi  aż  do  bramy  starej 
wzdłuż,  ku  płotom  przy  murach  będącym ^^. . ^)  Sprawa  znów 
oparła  się  o króla  i ten  znów  (1546).  zakazał  Żydom 
mieszkać  za  ghettem.  Lecz  wreszcie  uznały  obie  strony, 
że  lepszą  jest  zgoda  i dnia  30.  czerwca  1553.  stanął  układ 
między  magistratem  miast  Kazimierza  i Stradomia  i ka- 
hałem.  Magistrat  reprezentowali  rajcy,  ławnicy  i wybrani 
z pospólstwa,  żydowską  gminę : seniorowie:  Dr.  Moj- 

9 Ulanowski:  Materyały  do  hist.  ustaw,  synod.  str.  67—8.  Inne 
uchwały  tegoż  synodu  odnośnie  do  Żydów  obacz  niżej  w rozdziale  V* 
Piekosiński  l.  108.  RJA,  III.  155.  (Tekst  polski  w AGWIKr.) 
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żesz  (Isserłes),  Jonas  Abrahamowicz,  Izrael  Czarny,  Szy- 
mon zięć  Mojżesza  i Samuel  syn  Taycha,  z gminu: 
Mojżesz  Echler,  dr.  Esajas,  Łazarz  zięć  Bory  (Borae  Ju- 
daeae)  Dr.  Mojżesz  i dr.  Alexander.  Układ  obejmuje  nastę- 
jące  punktai^) 

I.  a)  Żydzi  otrzymują  prawo  nabywania  domów  i pla- 
ców dla  zaokrąglenia  i rozszerzenia  ghetta.  Place  te  obej- 
mują część  Libuszhhofu  t.  j.  wypełniają  obszar  od 
ulicy  Józefa  do  murów  przy  ulicy  Miodowej,  nadto  kom- 
pleks za  starą  synagogą  do  ul.  Wawrzyńca. 

b)  Całość  będzie  otoczona  murem  i parkanem,  a trzy 
bramy  będą  łączyły  miasto  żydowskie  z Kazimierzem  chrze- 
ściańskim. 

c)  Żydzi  nie  będą  zanieczyszczali  ulic,  ani  kanałów  nie 
będą  wypuszczali  za  mury,  ani  też  nie  będą  tam  wyrzucali 
śmiecia,  pod  karą  4 grzywien. 

d)  Żydom  nie  wolno  rozszerzać  ukradkiem  swych  sie- 
dzib po  za  zakreślone  granice. 

e)  Żydzi  będą  płacili  rocznie  na  niedzielę  Laetare  od 
tych  placów  rajcom  kazimierskim  35  złp.,  kamień  pieprzu 
i funt  szafranu. 

II.  Rajcy  godzą  się  na  to,  by  plac  nabyty  w r.  1533- 
obrócono  na  cmentarz  żydowski, 

III.  Żydom  wolno  paść  bydło  na  pastwisku  gminnem 
za  opłatą  dwóch  groszy  od  sztuki,  miastu  jeden,  a na  naprawę 
rynsztoka  drugi. 

IV.  Żydzi  „obligują  się,  żadnego  trunku  obcego, 
jakoto  muszkateli,  małmazyi,  wina,  obcego  piwa  w swej  ulicy 
chrześcijanom  nie  szynkować,  przedawać,  lub  ze  swej  ulicy 
wywozić  i wynosić,  wyjąwszy  piwo  kazimierskie;  miód  do 
picia  ludziom  do  jurysdykcyi  kazimierskiej  i stradomskiej 
należącym,  tak  beczkami  jako  i kwartami  nie  wolno  sprze- 


ibidem  supra. 
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dawać  Gdyby  który  sprzedał,  zapłaci  rajcom  1 grosz 
od  beczki. 

V.  Wolno  Żydom  mieć  8 jatek  rzeźniczych;  rzeźników 
mają  mieć  przysięgłych  i tym  nie  wolno  pod  karą  5 grzy- 
wien sprzedawać  mięsa  chrześcianom. 

VL  Żydzi  mają  w porządku  utrzymywać  część  murów 
miejskich,  okalających  miasto  żydowskie  i nie  wolno  im 
stawiać  na  murach  domków  drewnianych;  stojące  już  domki 
należy  zburzyć. 

Vn.  Żydzi  swoim  kosztem  mają  się  wystarać  u króla 
o aprobatę  niniejszego  układu. 

Żydzi  uzyskali  aprobatę  królewską  15.  września 
1553.  r.i) 

* * 

* 

Tym  układem  osiągnęli  Żydzi  to,  czego  pragnęli  od 
dawna  t.  j.  rozszerzenia  ghetta.  Lecz  te  grunta,  leżące 
po  za  obrębem  dawnego  miasta  żydowskiego,  należało 
kupić,  gdyż  sam  układ  zawierał  tylko  prawo  nabycia. 
Część  nowych  gruntów  kupili  Żydzi  Jakób  Ezdrasz,  Salo- 
mon, Mendel  i Salomon  Izrael  u zgromadzenia  ,, Bożego 
Ciała“  (1553)  i pobudowali  tam  liczne  domy,*)  inny  kom- 
pleks kupił  .kahał  u magistratu  kazimierskiego  (21.  maja 
1554);^)  w jednej  ulicy  koło  nowego  cmentarza  (Bernu)  mie- 
szkali również  i chrześcianie,  dlatego  nie  pozwolono  Żydom, 
mającym  tam  swe  domy,  okna  i drzwi  obrócić  ku  uli cy.^)  Lecz 
Żydzi  posiedli  nowy  cmentarz  tuż  przy  synagodze 
Bernu,  a napis  nowy  na  bramie  i furtce  świadczy  o roku 
jego  założenia.  Data  jest  atoli  o dwa  lata  wcześniejszą  od 
kontraktu  (1551.),  co  wskazuje,  że  tutaj  chowano  już  umar- 

Tekst  łaciński  tego  układu  drukowany  a)  Bersohn:  Dypl.  62. 
b)  RJA.  III.  155.  c)  Piekosiński  L 154.,  tekst  polski  w oryginale  A JGWKr. 
wydrukowany  przy  końcu  drugiego  tomu  niniejszego  dzieła.  Bersohn: 
Dypl.  524.^)  Piekosiński  I.  158.  z układu  z r.  1553.  (uw.  1.) 
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łych,  zanim  ostateczny  zawarto  kontrakt.  Napis  brzmi 

.nbnpn  naipD  mnp  D*łpi52i 

; pab  Pierwszą  osobą,  którą  na  tym  cmentarzu  pocho- 
wano, była  Hendla  córka  Gerszona:  Notatka 
w pinaksie  bractwa  pogrzebowego  (Chewra  Tcadisza)  opiewa: 
p»aS  'n  ':i  nv  nvn  nn 

napn  bp  ^•'hnn  Otwarto  tedy 

nowy  cmentarz  we  wtorek  dnia  5.  lar,  t.  j.  11.  kwietnia 
1551.  r. 

Układ  z r.  1553.  zapewnił  też  Żydom  używanie  pa- 
stwisk, powiększenie  liczby  rzeźników  do  ośmiu,  lecz  zabronił 
im  prawie  zupełnie  szynkarstwa,  oraz  raz  na  zawsze 
zakreślił  ramy  ghetta.  Lecz  ludność  żydowska  rosła 
w liczbę,  a wielka  ilość  przybyszów  czeskich,  włoskich 
i niemieckich  czyni  ghetto  i nadal  ciasnem,  mimo  nowych 
nabytków  tery  tory  alnych. 

Lata  1550 — 1572.  są  latami  ciągłych  klęsk. 

W r.  1552.  grasowała  straszna  zaraza  morowa  w Kra- 
kowie i na  Kazimierzu.  Ludzie  umierali  bardzo  gęsto.  Również 
w latach  1555  — 1556.  blizko  święta  Pmm  było  „powietrze^. 

-We  środę  dnia  15.  łamiiz  (2416.)  1556.  wybuchł  pożar 
w ulicy  żydowskiej  b^i^-  Na  rok  1557.  przypadają 

trzy  nowe  klęski.  Oto  w miesiącu  kisletu  (listopad)  napadają 
studenci  na  miasto  żydowskie  i urządzają  tutaj  okropny 
pogrom  *nb'’tP  btP  bnba;  dnia  25.  nisan  26/IIL)  wytacza  się 
Żydom  proces  o t.  zw.  morderstwo  rytualne,  i)  a dnia 
1.  lar  wybucha  znów  pożar  u Józefa  syna  Z a cha- 
ry as  z a,  niszczy  szereg  domów,  a wśród  nich  drewnianą 
bożnicę  Israela  Isserla.^) 

W r.  1560.  (22.  lar  19/5.)  znów  tumult  studencki.^) 

pp’H  SiaSa.  Notatki  kronikarskie  przedrukowane  przez 

Wettsteina:  1909  (VI.  225).  Obacz  wyżej  str.  76.  Wettstein 

ut  supra. 
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Uczniowie  Akademii  wpadają  do  miasta  żydowskiego,  bijąc 
i raniąc  przechodniów.  Żydzi  w obronie  zranili  dwóch  stu- 
dentów: Stanisława  Czeluzińskiego  i Krzysztofa  Bor- 
kowskiego, obu  szlachciców.  Obie  strony  chcą  sprawę 
załagodzić  i ledwie  pierwszy  gniew  ostygł,  wybierają  sędziów 
polubownych;  sąd  rozpoczyna  swą  czynność  już  21.  maja. 
Dnia  28.  maja  staje  ugoda,  mocą  której  Żydzi  płacą  stu- 
dentom 35  złp.  nawiązki,  a ci  gwarantują  Żydom  spokój,  i) 

* * 

Wśród  tych  zdarzeń  poczyna  się  ostatecznie  zacierać 
różnica  między  Żydami  polskimi  a czeskimi.  Wspólna  dola 
i niedola,  wspólne  walki  o prawo  mieszkania  i prawo  han- 
dlu łączy  zwaśnione  żywioły  i oto  w r.  1563.  wnoszą  Żydzi 
polscy  petycyę  do  króla  o wyjednanie  tych  praw  dla  obcych 
przybyszów,  jakie  posiadają  Żydzi  miejscowi.  Nie  należy 
zapomnieć,  że  wśród  obcych  byli  liczni  potomkowie  daw- 
nych hiszpańskich  szlachciców,  wygnani  ze  swej  ojczyzny 
przez  srogą  inkwizycyę.  I tak  jeszcze  z początkiem  tego 
wieku  żyje  i działa  na  Kazimierzu  lekarz  nadworny 
Olbrachta,  Alexandra  i Zygmunta  I.:  Izak  His- 
p a n u s.  Znakomity  ten  lekarz  cieszy  się  względami  króla. 
Jan  Albert  „oceniając  zdolności  i uczciwość  swego  fizyka" 
uwalnia  go  wraz  z rodziną  od  wszelkiej  jurysdykcyi  i podatków. 
Sądzić  ma  go  wyłącznie  król.^)  (r.  1501.)  W tymże  roku 
nadaje  mu  król  roczną  rentę,  płaconą  przez  Żydów  w S a n- 
domierzu,  wysokości  12  grzywien.^)  Alexander  ma  do 
Izaka  wielkie  zaufanie.  Gdy  Chan  hordy  zawołżań- 
skiej  zachorował  i prosił  króla  o lekarza,  wysłał  tenże 
Izaka.  W nagrodę  za  trudy  i niebezpieczeństwa  podróży 
daje  mu  Alexander  nową  roczną  płacę  12  grzywien,  płaco- 


Acta  rectoralia,  Tom  II.  str.  216 — 18.  Nr.  Nr.  440,  441,  Ber- 
sohn:  Dypl.  411.  ibidem  412. 
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nych  przez  Żydów  w Busku.  Dnia  28.  października  1505.  r. 
przeznacza  król  Alexander  Izakowi,  na  wstawienie  się 
Andrzeja,  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  300  złp.  na  Żydach 
krakowskich.^)  Z dokumentu  wynika,  że  dr.  Izak  był  le- 
karzem przybocznym  arcybiskupa.  W r.  1507.  przekazuje 
Izakowi  w dożywocie  100  złp.  na  Żydach  krakowskich  Jan 
z B u c z a c z a.  Po  śmierci  Alexandra  potwierdza  król 
Zygmunt  (dekretem  z 14.  czerwca  1509.)  Izakowi  nadania 
swych  braci  Olbrachta  i Alexandra.  Zdaje  się,  że  Żydzi 
miejscowi  "zazdrościli  Izakowi  i wpływu  na  króla  i grosza 
i dlatego  rozszerzali  wieść  o nieprawem  jego  pochodzeniu. 
Izak  przeprowadził  dowód,  że  pochodzi  ze  szlachty  jerozo- 
limskiej, a uczynił  ta  przy  pomocy  dwóch  szlachciców,  którzy 
odbyli  pielgrzymkę  do  Ziemi  Świętej.^)  Król  Zygmunt  po- 
twierdził zeznania  szlachciców.  Izak  umarł  w r.  1510.,  król 
(dekretem  z 18.  czerwca)  przyznał  wdowie  jego,  Bersabie 
te  same  prawa  i wolności,  jakie  miał  jej  mąż.^) 

Z obcych  Żydów  poznajemy  w Krakowie  Łazarza. 
Pochodzi  on  z Brandenburgii  i jedzie  na  zakupno 
drogich  kamieni  do  Wenecyi.  (Stale  mieszka  w Krakowie). 
W Wenecyi  pomaga  sekretarzowi  królewskiemu  Ludwi- 
kowi Decyuszowi  w zakupnie  gemm  dla  króla  i tern 
zyskuje  sobie  łaskę  dworu.  Zygmunt  1.  dekretem  z 14.  listo- 
pada uwalnia  go  od  jurysdykcyi  wojewodzińskiej  i zniża 
podatek  przezeń  płacony  do  3 złp.  '^) 

Ci  wpływowi  przybysze  osiągali  w gminie  znaczenie 
i im  należy  przypisać  niejedną  ulgę,  jaką  Żydzi  kazimierscy 


habentes  in  prospectu  merita  et  servitia  judaei  Isaak  Hispani 
phisici.  quae  nobis  et  fraternae  olim  Majestati  (Janowi  Olbrachtowi),  non 
exhibuit,  et  signanter  propter  iter  longum  et  fatigas,  ąuod  ex  mandato  nostro 
ad  caesaretn  Tartarorum  Zawołsensium  fedt...  (Berso  hn:  Dypl.  413).  ^)  RJA. 
III.  42.  3)  Bersohn:  Dypl.  428.  ę RJA.  III.  67.  oraz  Berso  hn  433 
RJA.  III.  54.  RJA.  hl.  67.  ')  RJA.  III.  130, 
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uzyskali.  Na  pierwsze  lata  rządów  Zygmunta  Augusta  (naj* 
dalej  do  r.  1565.)  przypada  pobyt  w Krakowie  dra  Salo- 
mona Askenassy  z Udine,  lekarza  nadwornego  tego 
króla.  1) 

Mimo  tych  wpływów  król  nie  uwzględnił  petycyi  gminy 

0 zrównanie  prawnego  położenia  obcych  z tubylcami.  *)  Nato- 
miast inny  ważny  przywilej  osiągnęli  Żydzi  kazimierscy.  Zale- 
żało Żydom  na  tern,  by  zachować  raz  nabytą  przestrzeń 
miasta  żydowskiego  i by  chrześcianie,  przez  licytowanie 
majętności  żydowskich,  nie  wdzierali  się  do  miasta  żydo- 
wskiego. I oto  dekretem  z 7.  sierpnia  1564.  r.  zarządził 
Zygmunt  August,  że  w mieście  żydowskiem  chrześcianom 
osiadać  nie  wolno  „tam...  chrześcianie  mieszkać  nie  będą 

1 nikomu  innemu,  prócz  tylko  Żydowi,  któremukolwiek 
przez  arendę,  zastawę,  albo  przez  jakiś  inny  kontrakt  do 
dzierżawienia  i używania  zezwolić,  a w pogotowiu  sprze- 
dawać nie  mają.  A jeśliby  żaden  Żyd  tej  kamienicy  nająć 
lub  kupić  nie  chciał,  tedy  zbór  tameczny  żydowski  powi- 
nien będzie  takową  sumę  pieniędzy,  jaką  podług  słuszno- 
ści — jeśli  pod  przysądem  prawa  magdeburskiego  dom, 
albo  kamienica  będzie,  przez  dwie  osoby  z magistratu  miej- 
skiego, z dwiema  Żydami  starszymi,  a jeśli  pod  zamko- 
wem,  albo  dwornem  prawem  będzie,  przez  podstarościego 
i przy  nim  chrześcianina  jednego,  a przez  dwu  Żydów  — 
za  najem,  albo  za  wszystko  prawo  zechcieli  dzierżący  sprze- 
dać, uznana  i postanowiona  będzie,  odłożyć  i zapłacić. 

o Askenazym  obacz:  Graetz:  Geschichte  der  Juden.  Tom  IX. 
str.  386—9  i ekskurs  8.  str.  567—70.  oraz  Z o 11  er  J. : Una  lettera  di  Sala- 
mone  Aschanasi  al  Granduca  di  Toscana  (Rivista  Israelitica  1909).  Ber- 
sohn:  Dypl:  90.  Ten  przywilej,  nadzwyczaj  ważny  dla  żydowskiego  mia- 
sta, uzyskali  żydzi  krakowscy  najwcześniej  (1564);  gmina  poznańska 
otrzymała  przywilej  „de  non  łolerandis  Christianis^  dopiero  20.  marca  1633. 
a wszystkie  kabały  lit ewsk ie  31.  grudnia  1645  r.  Lwów  nie  uzyskał 
tego  przywileju,  dlatego  mimo  braku  miejsca  dla  Żydów,  panowie  świeccy 
i konwenty  duchowne  posiadały  swe  domy  w ulicy  żydowskiej.  Cały  dekret 
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Ten  dekret  zagwarantował  Żydom  krakowskim  raz  na 
zawsze  dotychczasowy  stan  posiadania,  nie  mógł  atoli  zmie- 
nić faktu,  że  Żydom  na  swem  terytoryum  dalej  było  cia- 
sno i że  musieli  osiadać  za  jego  granicami.  I znów  przez 
całą  drugą  połowę  XVI.  wieku  powtarzają  się  raz  poraź 
prośby  mieszczan  kazimierskich  do  króla  o zakazanie  Ży- 
dom osiedlania  się  za  swem  miastem  i uprawiania  zakaza- 
nego handlu.  Zygmunt  August,  Batory  i Zygmunt  III.  wyr. 
dają  coraz  to  nowe  zakazy.  I tak  zakazuje  Zygmunt  Au- 
gust (10.  czerwca  1566.  r.)  Żydom  osiadać  za  vicus'  judai- 
GUS,  nabywać  tam  grunta,  sprowadzać  wino  itp.i)  Dnia  9. 
września  1568.  r.  poleca  król  Żydom,  — na  skargę  mie- 
szczan — by  naprawili  mur  Kazimierza,  zepsuty  przez  nich 
wskutek  przepuszczenia  kanałów^).  Nie  wiele  pomógł,  roz- 
kaz królewski,  skoro  musiał  być  powtórzony  (10.  lipca 
1569).^)  I powtórzenie  nie  pomogło;  w r.  1570.  wnoszą  pro- 
testacyę  rajcy  kazimierscy  przeciw  Żydom,  że  muru  nie  na- 
prawiają, że  zanieczyszczają  ulice  itp.^)  Król  dekretem  z 31. 
lipca  1570.  wzywa  Żydów,  by  pod  karą  400  węg.  zł.  na- 
prawili własnym  kosztem  mur  miejski,  przez  nich  uszko- 
dzony^). Nie  rychło  usłuchali  Żydzi  rozkazu,  skoro  król 

Stefan  w r.  1578.  powtórzył  polecenie  swego  poprzednika^). 

*  *  * 

* 

Tymczasem  uznał  Batory,  że  ilość  Żydów  na  Kazi- 
mierzu jest  zbyt  wielka,  by  się  mogli  pomieścić  w cia- 
snych granicach  i począł  wpływać  na  mieszczan,  by  nie 
utrudniali  Żydom  kupna  nowych  domów  i parcel.  Kiedy 
starosta  krakowski,  Jerzy  Niemeta  pragnął  Żydom  od- 
sprzedać swe  domki  na  Kazimierzu,  król  dekretem  z 27. 

wyjęty  ze  „Sumaryusza  praw  Żydów  litewskie h“.  Akty  wileń- 
skoju  komissieju  V.  str.  144 — 15l.  Piekosiński  I.  208.  i Bersohn  95 

*)  Pi ek osiński  I,  221.  AGZ.  Rcl.  Castr.  Crac.  98.  pg.  255.  ibidem 
tom.  99.  pg.  1025—31.  AMKr.  luźne  akta.  ®)  Piekosiński  1.283. 
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marca  1581.  polecił  rajcom  krakowskim,  by  na  to  pozwo- 
lili, i)  W dwa  lata  potem  stanął  pod  patronatem  króla 
i dygnitarzy  nowy  (drugi)  układ  między  magistratem  Ka- 
zimierza a gminą  żydowską  o rozszerzenie  miasta 
żydowskiego.  (8,  czerwca  1583.  r.)^)  Żydów  reprezento- 
wali przy  tym  układzie : Dr.  Abraham  Meisel,  Dr.  Mar- 
kus Jeleń,  zięć  Bogatego,  Izak,  syn  Izraela 
iMendel  Sax.  Nową  część  miasta  miano  wcielić  do  dawnej, 
całość  otoczyć  parkanem,  lecz  odtąd  tylko  jedna  brama 
miała  łączyć  miasto  żydowskie  z Kazimierzem.  Była  to 
przypuszczalnie  bramka  u wylotu  ulicy  Józefa  ku  dzisiej- 
szej ulicy  Krakowskiej. 

Arbitrami  w całej  sprawie  byli  ze  strony  miasta: 
Michałowski,  podstarości  krakowski,  i Różycki,  ze  strony 
Żydów:  instygator  koronny,  Laskowski  i wicesgerens  kra- 
kowski, Jan  Starski.  Przy  podpisaniu  tego  układu  zobowią- 
zali się  Żydzi  wymurować  bocheńską  basztę,  zapłacić  wszy- 
stkie zaległe  raty  miastu,  nie  szynko wać,  ani  też  w ni- 
czem  nie  przekraczać  układu  z r.  1553. — Układ  uzyskał 
aprobatę  królewską  już  4.  września  1583.  r.^)  i natychmiast 
rozpoczęły  się  skargi  mieszczan  na  niedotrzymanie  zobo- 
wiązań ze  strony  żydowskiej.  Z końcem  XVI.  wieku  (około 
r.  1600.)  zaczął  się  spór  na  ostre.  Żydzi  znów  wyszli  za 
granice  swego  miasta,  gdyż  przyrost  ludności  był  bardzo 
wielki.  Kraków  jako  miasto  królewskie,  koronacyjne  i bar- 
dzo handlowe  ściągał  mnóstwo  rodzin  żydowskich  z obcych 
krajów  oraz  z Wielkopolski  i Rusi.  Znakomite  szkoły  tal- 
mudyczne  ściągały  liczną  młodzież,  a oddzielnie  rozwinęła 
się  liczna  kolonia  włoskich  Żydów^),  prowadzących  tu- 
taj potężny  handel  a wnoszących  z sobą  wysoką  kulturę 
Hiszpanii,  Portugalii  i Włoch. 

*)  AMKr.  luźne.  *)  Piekosiński  I.  283.  AMKr.  tom  2403. str. 
224—7.  *)  Piekosiński  I.  283.  Obacz  ustęp  VIII. 
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I oto  około  roku  1600.  poczynają  się  na  nowo  skargi 
i procesy,  tumulty  i niepokoje.  Wśród  tego  próbują  roz- 
waźniejsi  ludzie  ugodowego  załatwienia.  Magistrat  kazimier- 
ski deleguje  komisarzy  i wydaje  „instrukcyę  dla  tych 
panów,  którzy  pójdą  do  Żydów“.  Instrukcya  wy- 
licza gravamina  żydowskie...  „szynków  im  trzymać  nie  wolno, 
a jednak  publicznie  szynkują  wódki,  wina,  miody;  naj- 
mują muzykę  dla  wabienia  ludzi.  (§  4).  Przed  15  laty 
zobowiązali  się  wymurować  bramę  bocheńską  i nie  dotrzy- 
mah  przyrzeczenia  (§.  5.),  murują  gdzie  chcą  i jak  chcą, 
nawet  na  murach  (§  6.),  wybijają  okna  w murach  miej- 
skich (§  7.)  i przepuszczają  przez  mury  kanały  (§  8).  Ży- 
dzi na  placach  swoich  nowych  pobudowali  domy  gościnne, 
gdzie  furmani  wozami  i końmi  stawają  i tutaj  dostają 
siano,  owies  i piwo,  przeciw  prawom  szynkarzy.  (§  10).“ 

Najlepiej  charakteryzuje  stosunki  § 11.  tejże  instrukcyi  : 

„Żydzi  po  za  miastem  żydowskiem  tak  się  z nami  po- 
mieszali, że  już  nie  znać,  czy  to  miasto  chrześcijańskie, 
czy  żydowskie.  Żydzi  tu  w sklepach  jadają,  sypiają,  w nie- 
dziele i święta  największe,  jak  w swojem  mieście  w bier- 
letach,  w czepkach,  w pantoflach  chodzą,  a nawet  żony 
w sklepach  w oknach  z dziećmi  swojemi  publice  stawają. 
Dzieci  żydowskie  bawią  się  z dziećmi  chrześciańskiemi  na 
jednej  ulicy. 

Po  długich  procesach  i sporach  uzyskali  Żydzi 
trzecie  rozszerzenie  swego  miasta.  Grunta  „na 
placu  przy  ulicy  Starej  Synagogi  kupili  Mojżesz  Fabiszo- 
wicz  i Mojżesz  Kalahora  (syn  Salomona,  nadwor- 
nego lekarza  Zygmunta  Augusta  i Batorego.)  u pp.  ru- 
dzieć kazimierskich,  według  kontraktów  w księgach  kazi- 
mierskich, uczynionych,  zeznanych  i zapisanych... “^)  Układ 

0 AMKr.  tom  2403.  str.  224—7  (bez  ścisłej  daty).  “)  AGZ.  Księgi 
wojew.  II.  653—58. 
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ten  uzyskał  aprobatę  Zygmunta  III.  w r.  1608.^)  poczem 
rozparcelowano  i „przedano  różnym  ludziom,  według  ze- 
znania i świadectwa  starszych  żydowskich  przed  księgami 
żydowskiemi...“*) 

Szybko  zabudowała  się  „wom  area  Gasimiriae  ad  vicum 
judaicum  siła^,  a wykaz  z r.  1635.  wylicza  w tej  nowej 
części  miasta  żydowskiego  67  domów  i kamienic.  Powstała 
tutaj  arystokratyczna  dzielnica,  w której  osiadł  Izak  Ja- 
kubowicz (fundator  słynnej  bożnicy),  z synami,  Wolf 
Bocian  (Poper)  zięć  Landaua  i wielu  innych  rajców 
i seniorów  żydowskich,  oraz  kupców,  znanych  w całej  Polsce^). 

Układy  z lat  1553.  (I.)  1583.  (II.)  i 1608  (IK)  za- 
kreśliły najdalsze  granice  miasta  żydowskiego,  to  jest  prosto- 
kąt, zamknięty  z dwóch  stron  murami  Kazimierza,  nadto 
ulicą  Krakowską  i linią  do  niej  prostopadłą  t.  j.  mniej 
więcej  dzisiejszą  ulicą  św.  Wawrzyńca.  Dalej  nie  sięgnęło 
wogóle  miasto  żydowskie.  Opasane  częścią  murami,  a czę- 
ścią parkanem,  przetrwało  ono  tak  do  końca  Rpltej;  ja- 
sno występują  jego  granice  na  planie  Kołłątaj  o wskim 
z r.  1785^). 

Ponieważ  grunta  i ogrody  kościoła  BożegoCiała  leżały 
w samym  środku  miasta  żydowskiego,  przeto  wieczny  huk 
handlującej  ludności  zakłócał  spokój  kościelny,  z czego  po- 
wstawały tumulty  i starcia.  Żaki  szkolne  wpadały  często 
do  miasta  żydowskiego  i turbowały  bezbronnych  jego  mie- 
szkańców. By  raz  na  zawsze  temu  zapobiedz,  ułożyli  się 
Żydzi  z presby terem  kościoła,  Marcinem  Kłodzińskim 
i zobowiązali  się  „dla  bezpieczeństwa  i spokoju ‘‘  otoczyć 
tery  tory  um  kościelne  murem,  na  11.  łokci  wysokim,  oraz 
płacie  kościołowi  rdiitim  roczne  wynoszące  250  złp.  Układ 

Bersohn:  Dypl,  211,  AGZ.  Ks.  woj.  II*  653—8.  Jest  to  zupełny 
spis  domów  i właścicieli  tychże  na  nowej  dzielnicy,  sporządzony  18.  maja 
1635.  r.  *)  Obacz  ustęp  VI  i VII,  *)  Rocznik  krakowski  IX.  karta  4.  str.  161. 
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ten  potwierdził  biskup  krakowski  Marcin  Szyszkowski 
dekretem  z 29.  . maja  r.  1627^).  W krótce  stanął  wysoki 
mur,  a w nim,  na  pamiątkę  układu,  umieszczono  tablicę 
pamiątkową,  do  dzisiaj  przechowywaną  w archiwum  aktów 

dawnych  miasta  Krakowa. 

* * 

Układ  i kupno  z roku  1608.  dotyczyły  tylko  rozsze- 
rzenia miasta  żydowskiego,  nie  załatwiły  jednak  całego 
szeregu  sporów  o handel,  rzemiosło,  utrzymanie  murów  — 
objętych  już  układem  z lat  1553.  i 1583.  Od  tego  czasu 
stosunki  się  mocno  zmieniły.  Żydzi  zajęli  wiele  placówek 
w handlu  krakowskim,  a temsamem  nie  mogli  się 
tego  wyrzec  na  Kazimierzu.  Trzeba  było  całego  roku,  za- 
nim się  można  było  w tylu  kwesty  ach  pogodzić.  Wreszcie 
stanął  układ  dnia  2.  sierpnia  1609.  r.  Żydów  reprezentowali 
przy  układach  Seniorowie:  Marek  Jelenio wicz  z zięciem, 
Dawid  Deiches,  Izak  Jakubowicz,  Joachim,  Marka  zięć, 
ławnicy:  Pinkus  doktor,  Jakób  z Chęcin,  Salomon  Landy, 
Jakób  Krowa,  Abraham  Lewkowicz,  Mojżesz  Pisarz,  Moj- 
żesz Świetlik;  z pospólstwa:  Daniel  doktor,  Mojżesz 
Jakubowicz.  Układ  obejmował  10.  §§,  które  regulowały  sto- 
sunek Żydów  do  chrześcian. 

§ 1.  Wódki  i piwa  nie  wolno  Żydom  palić,  wolno  je  tylko 
kupować  u mieszczan  kazimierskich  i sprzedawać 
tylko  Żydom  w mieście  żydowskiem; 

§ 2.  Szynkarze  żydowscy  mają  być  przez  starszych  kahal- 
nych  spisani  w regestr  i prezentowani  cechowi  karcz- 
marskiemu ; 

§ 3.  Jatek  rzeźniczych  ma  być  tylko  8 (jak  w r.  1553); 

4.  Żydom  wolno  mieć  tylko  dwie  łaźnie,  jedną  wielką 
i jedną  małą,  nie  wolno  im  budować  nowych  łaźni; 


A JG  WKr. 
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§ 5.  Nie  wolno  Żydom  wykonywać  ani  rzemiosła,  ani  utrzy- 
mywać chrześciańskiej  czeladzi; 

§ 6.  Żydzi  mają  wolny  handel  futrami,  ale  roboty  kuśnier- 
skie mają  oddawać  kuśnierzom  chrześciańskim  (ce- 
chowym); 

§ 7.  Żaden  Żyd  nie  uda  się  pod  protekcyę  możnych  panów, 
lub  urzędników  królewskich  przeciw  temu  układowi; 
§ 8,  Żydzi  mają  zupełnie  wolny  handel  na  Ka- 
zimierzu i Stradomiu,  wolno  im  w chrze- 
ściańskiem  mieście  wynajmować  sklepy 
i składy  (nie  mieszkania),  lecz  spory  o czynsze  na- 
leżą do  kompetencyi  rady  i ławy  kazimierskiej; 

§ 9,  Żydzi  płacą  magistratowi  za  ten  układ  80  złp.  rocznie; 
§ 10.  Oznacza  wadyum  80  żłp.  i grzywny  za  przekroczenie 
całego  układu,  lub  jednego  punktu. i) 

Ustęp  8.  tego  układu  wyjaśnia  nam,  że  sklepy  żydo- 
wskie — i to  najrozmaitsze  — zajęły  już  wówczas  cały 
Kazimierz  i tylko  na  noc  wracali  kupcy  do  swego  miasta. 
Usankcyonował  tedy  ten  układ  stan  „ bezprawny na  który 
się  skarży  iństrukcya  z r.  1600. 

Lecz  układ  ten  aż  nadto  pobieżnie  był  stypulowany, 
by  nie  zostawił  miejsca  dla  dowolnej  interpretacyi.  Kwe- 
stye:  łaźni,  obcych  towarów,  drobnego  handlu  były  nieja- 
sne i spowodowały  nowy  proces,  który  wreszcie  oparł  się 
o króla.  I znów  — przed  ostatecznym  wyrokiem  — przy- 
stąpiły strony  do  zgody,  która  tym  razem  utrzymywała 
się  jako  prawo  obowiązujące  prawie  do  końca  Rpltej.  Na- 
stępny bowiem  układ  zawarły  strony  — po  długich  pro- 
cesach — dopiero  w r.  1776.^) 

♦ * 

* 

Układ  z 8 marca  1615  r.^)  kasuje  wszystkie  dotych- 

AGZ,  Rei.  Castr.  Grac.  tom.  47.  pag.  1586  ss.  *)  AJGWKr.  fasc.zr. 
1776.  AGZ.  Księgi  wojew  I.  str.  2642.  ss.  • 
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czasowe  pozwy,  protestacye  i skargi  i „po  wieczne  czasy “ 
ustala  następującą  interpretacyę  układu  z r.  1609. 

§ 1.  „Strony  łaźni  małej  i wielkiej  swojej  powinni  Żydzi 
brać  do  niej  czeladź  z łaźni  miejskiej,  gdy  potrzeba, 
a łaziebnik  powinien  sposobną  czeladź  im  posyłać, 
także  i do  domu  na  mokre  bańki;  w czemby,  je- 
śliby łaziebnik  miejski  dogodzić  nie  mógł,  z opowie- 
dzenia burmistrzowi  kazimierskiemu,  wolno  im  uży- 
wać, kogo  chcą.^^i) 

§ 2.  „Towary  wszelakie,  które  przywożą  do  Kazi- 
mierza i złożą  do  sklepu  na  Kazimierzu,  albo  złoży 
w ulicy  ich,  a chcąc  je  wysłać  z Kazimierza,  albo 
z ulicy  ich  i chce  dać  ważyć,  tedy  niepo winien 
takie  towary  w Kazimierzu,  ani  gdzieindziej,  ani 
w Krakowie,  także  w ulicy  ich  ważyć,  oprócz  Ka- 
zimierskiej wagi.  A funtem  półkamiennym, 
kamień  wolno  im  ważyć  w swej  ulicy “.*) 

§ B.  „Basztę^)  zmurować  mają,  jaka  im  się  spodoba, 
bądź  jako  pierwej  była,  albo  szerszą  i dłuższą  i wyż- 
szą i okna  jako  chcą  i mieszkać  w niej  Żydowic 
i używać  jej  według  potrzeby.  Której  roczny 
czynsz  na  ratusz  kazimierski  na  Środopoście  po 
4 grzywny  wiecznie  płacić  powinni.  A miasto  Kazi- 
mierz na  pomoc  do  tej  baszty  200  orośli,  półskór- 
ków 5,  kamienia  z dowozem  dać  się  ofiaruje,  na 
własne  miejsce  do  tej  baszty 

§ 4.  „Murowanie  wszystkie  — prócz  Feliksa^)  — po 
miejskich  murach,  które  są  do  dzisiejszego 


Obacz  zarządzenia  kahału  o balwierzach  (niżej  ustęp  IX.  i X. 
-)  Treść:  Drobne  towary  do  ciężaru  kamienia,  wolno  Żydom  ważyć 
w samem  mieście,  rzeczy  cięższe  nad  kamień  tylko  w wadze  miejskiej 
kazimierskiej.  Chodzi  o basztę  bo.cheiiską.  Felix  był  już  wielkim 
kupcem  za  Zygmunta  Augusta.  . 
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dnia,  może  zostać.  A od  tego  czasu  żaden  bez  kon- 
sensu  pp.  radziec  murować  się  na  murze  niema”. 

§ 5.  „Przekupki  z chrześcian^)  spisać  ze  szkol- 
nikiem  i sługą  miejskim,  według  kontraktu  z r.  1609. 
Urząd  miejski  regestr  ich  ma  mieć  i postąpić  sobie, 
jak  będzie  rozumiał". 

§ 6;  „Owsa,  siana  nie  mają  kupować  wozami  dlaprze- 
dania,  tylko  na  swoją  potrzebę  własną,  ani  też  nie 
mają  stawiać  furmana  chrześciańskiego  na  ulicy 
swojej,  tylko  Żyda,  który  przyjedzie  swojemi  wła- 
snemi  końmi,  ten  ma  stać  w ulicy  ich”. 

§ 7.  „W  święta  nie  mają  przedawać  gorzałki  chrześcia- 
nom  rano,  także  miodu,  wina  tak  po  obiedzie,  ja- 
koteż  w insze  dni,  przed  domem,  albo  w domu.  I na 
rzęd*^)  nie  mają  dawać  według  kontraktu  z r.  1609. 
tak  rzemieśnikom  jak  i mieszczanom,  wyjąwszy, 
gdy  z musu,  abo  studentom  dać  mają,  a Żydom 
samym  wolno  dać,  sprzedać.  Gdyby  który  Żyd  był 
przeświadczony  wedle  tego  punktu,  ex  nunc  winę 
gr.  24,  odłożyć  powinien,  łoties^  ąuoties  to  uczyni. 
Której  winy  połowa  na  ratusz  kazimierski,  a druga 
pp.  starszym  Żydom  należeć  ma". 

§ 8.  „Rzeźnikom  jatek  nad  dawne  m^ero  8 i nad  16  rze- 
źników  gospodarzów  więcej  mieć  nie  mają,  pod  karą 
24  gr.  oprócz  to,  co  niezdatne  odbyć  wolno  chrze- 
ścianom". 

§9.  „Sług  nie  mają  chować  z chrześcian  obojej  płci, 
którzyby  się  do  roku  wynajmowali,  takich,  którzy  by 
między  nimi  nocować  mieli.  Ale  do  robót  prywa- 
tnych, donjowych,  tedy  wolno  mieć  płci  obojej  chrze- 
ścian, wszak  po  robocie  precz  iść  powinni”. 

§ 10.  „Miody,  piwa  rozmaite,  skąd  inąd  przywozić  nie 


Przekupki  chrześcijańskie.  Na  kredyt. 
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mają,  tylko  piwo  z Kazimierza  mają  brać.  Jednak 
na  wesele,  chrzciny,  potrzebę  domową,  z dozwolenia 
p.  burmistrza  wziąść  może.  A wino  wolno  przy- 
wieść beczkami  do  ulicy  i przedać  Żydom,  także 
i chrześcijanom.  Jednakowo  na  rzed  nie  godzi  się 
przedać  chrześcianinowi,  jeno  Żydowi 
§ 11.  „Żaden  Żyd  krawcowi  albo  kuśnierzowi  niema 
dać  robić,  tylko  mistrzom  cechowym,  a jeśliby  ce- 
chowi nie  chcieli  zrobić  dla  zbuntowania,  tedy  wolno 
partaczowi  dać  sobie  zrobić.  A gdyby  Żyd  komu 
inszemu  ważył  się  dać  robić  na  Kazimierzu,  tedy 
go  sługa  miejski  ma  wziąść;  ale  jeśli  w ulicy  Żydo- 
wskiej, da  go  do  urzędu  grodzkiego.  Żaden  Żyd,  kra- 
wiec niema  chrześcianinowi  nijakiej  szaty  robić,  także 
żaden  Żyd  kuśnierz  podszywać  żadnej  szaty  chrze- 
ścianom  niema,  tylko  Żydom". 

§ 12.  „Ryby,  kury,  gęsi  i inne  rzeczy,  które  przy- 
wożą do  targu,  nie  mają  Żydzi  zachodzić  przed 
miasto  kazimierskie,  zakupować,  tylko  wolno  iść  do 
wsi,  kupić  od  szlachcica,  albo  od  chłopa;  ryby  też 
wolno  na  Wiśle  kupić". 

§ 18.  „A  jeśliby  się  Żyd  ważył  przeciwko  tym  artykułom 
wszystkim  wystąpić,  a pp.  Kazimierzanie  mogą  tego 
dowieść,  tedy  ten  Żyd  powinien  dać  winy  24  gr., 
jako  jest  wyżej  powiedziano,  połowę  na  ratusz  a po- 
łowę starszym  żydowskim.  Gdyby  starsi  nie  chcieli  wy- 
ciągać winy,  lub  trzymać  się  tych  artykułów,  przepada 

na  rzecz  pp.  radziec  kazimierskich  vadimi  1000  M." 

* * 

* 

Układ  podpisały  obie  strony  dnia  8.  marca  1615.  r. 
i przy  podpisie  ofiarowali  Żydzi  „będąc  wdzięczni  tej  łaski" 
kobierzec  na  stół  ratuszny.^) 


ę AGZ.  Księgi  wojew.  I.  2642  ss. 
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Żydzi  uzyskali  prawie  zupełnie  wolny  handel  wszyst- 
kimi artykułami  na  Kazimierzu,  z wyjątkiem  szynkarstwa 
i handlu  owsem  i sianem;  pomnożono  liczbę  rzeźników  z 8 
na  16  i opuszczono  zakaz  trzymania  czeladzi.  Jedno,  co 
cechy  pragnęły  zatrzymać  dla  siebie,  to  było  rzemiosło. 
Żydow^skim  krawcom  i kuśnierzom  pozwolono  robić  dla  Ży- 
dów (do  czego  już  obowiązywał  rytuał  żydowski),  lecz  nie 
dla  chrześcian.  Jasnem  jest,  że  wobec  zapotrzebowania 
handlu  żydowskiego  w Krakowie  i na  jarmarkach  pol- 
skich i zagranicznych,  wobec  trudności  oderwania  naon- 
czas  handlu  od  przemysłu.  Żydzi  nie  przestrzegali  zaka- 
zów; stąd  ciągłe  procesy,  rewizye,  skargi  cechów  kazi- 
mierskich i krakowskich,  stąd  tumulty  i pogromy.  Akta 
kazimierskie  są  pełne  protestów  i zakazów,  które  tak  mniej 
więcej  wyglądały:  „Publikował  niewierny  Jakób  Opa- 
towczyk,  szkolnik  Żydów^  krakowskich  i zeznał  przed 
urzędem,  iż  dnia  wczorajszego  (r.  1644.)  z rozkazowania 
pana  burmistrza  żydowskiego  i wszystkich  pp.  starszych  na 
ten  czas  będących,  z instancyi  starszych:  pana  Stanisława 
Pindela  i p.  Jakuba  Dobranowicza,  także  i młodszych  braci 
cechu  szewskiego  kazimierskiego,  że  z mocy  praw 
cechowych,  potwierdzonych  przez  królów,  nie  wolno  spro- 
wadzać żadnego  obuwia  na  Kazimierz,  tylko  należy  je  ku- 
pować u szewców  cechowych “1). 

Podobne  ogłoszenia  i protestacye  wszystkich  prawie 
cechów  zapełniają  księgi  miejskie,  a mnożą  się  one  i po- 
tężnieją w miarę  wzrostu  handlu  i przemysłu  żydowskiego. 

Ostatni,  przed  inwazyą  szwedzką,  układ  z Żydami  za- 
warł cech  karczmarzy  kazimierskich  20.  marca 
1645.  Mocą  tego  układu: 

§ 1.  Zachowuje  się  w całości  układy  z lat  1608,  1609. 


AGZ. : Księgi  wojew,  III.  str.  436. 


ifji  zfA  c//r  oc/:  c//-. 
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§ 2.  anulluje  się  kontrakty  prywatne  z lat  1613,  1615, 
o ile  są  niezgodne  z układem  z r.  1609. 

§ 3.  W akcie  fundacyjnym  miasta  Kazimierza  (r.  1335.) 
zabroniono  panom  świeckim  i duchownym  mieć  bro- 
wary i słodownie,  to  się  odnosi  i do  Żydów.  Nie  wolno 
tedy  Żydom  budować  browarów  i słodowni,  nawet 
nie  w swojem  mieście,  ani  też  nie  wolno  kupować  piwa, 
octu,  miodu  od  pana,  któryby  miał  browar,  a nie 
był  mieszczaninem  krakowskim  lub  kazimierskim. 

§ 4.  Żydom  nie  wolno  sprowadzać  do  swej  ulicy  piwa 
przewoźnego,  obcych  miodów,  gorzałek  przypalnych, 
octu,  ani  ze  wsi,  ani  z arend  swoich  pod  karą  5 grzywien. 
Wyjątkowo  wolno  im  na  wesele  darowaną  beczkę 
piwa  przywieść,  lecz  nie  na  wyszynk. 

§ 5.  Żydom  nie  wolno  sprzedawać  w swej  ulicy  wina; 
wolno  im  tylko  w swej  ulicy  przepalać  kazimierską 
wódkę  i sprzedawać  ją  Żydom,  a nie  chrześcianom. 
Natomiast  poza  jurysdykcyą  kazimierską  wolno  im 
wszystko  sprzedawać.  (Kara  za  przekroczenie  5 M). 

6.  Szynkarzy  piwnych  ma  być  oznaczona  ilość  i ci 
mają  brać  piwo  na  wyszynk  tylko  u cechowych  karcz- 
marzy. Piwa  robić  im  nie  wolno. 

7.  Wolno  Żydom  robić  miód  i sprzedawać  Żydom,  a za 
Kazimierzem  komu  chcą,  lecz  tylko  nie  chrześcianom 
na  Kazimierzu  pod  karą  5 M. 

8.  Miód  siedmiogrodzki  wolno  Żydom  sprowadzać  na 
własną  potrzebę,  ale  od  każdej  beczki  płacą  cechowi 
krakowskiemu  po  3 złp. 

9.  Pakta  te  mają  być  ogłoszone  we  wszystkich  bożnicach. 

10.  Egzekucyę  grzywien,  ich  inkasso,  oraz  zamykanie 
winnych  do  aresztu  ma  wykonywać  kahał. 

§ 1 1 Za  zepsucie  beczki  (Achtd)  lub  ponsy  miejskiej,  płaci 
Żyd  trzykrotną  wartość. 
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Ponieważ  w imieniu  cechu  karczmarskiego  występo- 
wała Rada  i Ława  kazimierska,  czyli,  jak  jest  nazwaną 
w dokumencie:  Rzeczpospolita  kazimierska,  przeto 
przypomniano  jeszcze  przy  tej  sposobności  „Rzeczypo- 
spolitej żydowskie j“  kilka  punktów  z poprzednich 
układów.  I tak  orzeka  się,  iż: 

§ 12.  a)  Dotychczasowe  swe  budynki  na  murach  mają 
Żydzi  zachować,  nowe  wolno  im  stawiać  tylko  za 
pozwoleniem  Rady  miasta  Kazimierza. 
h)  Sklepów  na  Kazimierzu  lub  Stradomiu  nie  wolno 
Żydom  otwierać  w niedziele  i święta  katolickie, 
chyba  na  chwilę  dla  wydania  fantu  lub  towaru. 
§ 13.  Gdyby  starsi  Żydzi  nie  chcieli  dotrzymać  tego 
układu,  lub  dać  pomocy  w exekucyi,  zapłacą 
2000  złp.  kary.i) 

Nie  bardzo  pomógł  ten  układ  i nie  bardzo  ustalił 
stosunki  między  żydowskimi  szynkarzami  a cechem  karcz- 
marskim.  Spór,  wlokący  się  już  około  150  lat,  dalej  się 
ciągnie.  Raz  godzą  się  „Żydzi  gorzałczani“  na  płace- 
nie cechowi  30  złp.  ryczałtu  rocznego^)  (3.  października 
1647.  r.),  to  znów  sami  — już  w dwa  miesiące  po  tern  — 
10.  stycznia  1648.  „anullują  i kassują  kwit  powyższy,  de 
facto  recedunt,  non  aliter,  ac  si  per  sententiam  judicis  uUimae 
instantiae  cassata  et  annihilata  (ąuitantia)?) 

Napad  szwedzki,  zajęcie  Kazimierza  przez  wojska 
szwedzkie,  siedmiogrodzkie,  a potem  polskie  i austryackie, 
spowodowały  zupełne  zamieszanie  i przerwały  spory  na  czas 
dłuższy. 

❖ * 

Na  zmianę  topografii  miasta  żydowskiego  wpływały 
niepomiernie  pożary,  które  raz  po  raz  je  nawiedzały. 

Cały  układ  z 20.  raarca  1645.  w.  AGZ.  księgi  wojew.  III.  str. 
788—797.  2)  AGZ.  Księgi  wojew.  III.  str.  1323—4.  ibidem  III.  str.  1379. 
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Mówiliśmy  już  o pożarach  z lat  1628,  1536,  1556  i 1557. 
Z późniejszych  należy  wspomnieć  o pożarze,  wybuchłym 
w sobotę  7.  lipca  r.  1571.  w domu  Maryi  córki  Chwały; 
straszny  ten  pożar  sięgnął  aż  do  muru  za  starą  bożnicą. 
We  czwartek  dnia  6.  adar  II.  (6.  marca)  1585.  r.  spaliło 
się  ośm  domów  na  małym  placu  koło  cmentarza,  i)  w la- 
tach 1597.  i 1604.^)  zgorzały  znów  liczne  domy  na  Kazi- 
mierzu. Najstraszniejszy  pożar  w tym  czasie  wybuchł  w kwie- 
tniu 1643.  r.  Wypaliły  się  prawie  wszystkie  drewniane 
domy,  a w nich  sldady  towarów  i mieszkania  prywatne. 
Władysław  IV.,  zdjęty  litością,  uwalnia  (dekretem  z 26.  kwie- 
tnia 1643.  r.)  gminę  żydowską  od  wszystkich  podatków 
(czopowego,  podwód)  na  4 lata^),  a pismem  z dnia  11. 
maja  1643.  poleca  Radzie  kazimierskiej,  by  Żydom,  którzy 
strasznie  pogorzeli  „domy  swe  najmowali  (póki  na  pogo- 
rzelisku nowe  budynki  nie  powstaną),  po  Kazimierzu  mie- 
szkania nie  bronili  i gospodarzom  chować  ich  nie  żałowali. 

Szybko  odbudowało  się  miasto  żydowskie,  by  niespeł- 
na w 12  lat  paść  ofiarą  najazdu  wroga. 

❖ ^ 

* 

Na  półtora  wieku,  od  wygnania  Żydów  z Krakowa  do 
inwazyi  szwedzkiej,  przypada  zupełny  rozwój  terytoryalny 
miasta  żydowskiego.  Układy  z Radą  kazimierską  o rozsze- 
rzenie i zakupno  gruntów  z lat  1553.  1583.  i 1608.  układy 
o prawo  handlu  z lat  1609.  1615  i 1645  wytworzyły  oso- 
bne, dość  wielkie  miasto  żydowskie  z ulicami  głó- 
wnemi  i pobocznemi,  z placami  targowymi  dla  różnych 
towarów.  Po  „za  miastem “ Żydom  nie  wolno  było  mie- 
szkać i też,  z nielicznymi  wyjątkami,  nie  mieszkali,  lecz 

Datą  pożaru  z r.  1571  jest  sobota  perikope  Dnifi  14.  Tamus.  B ą- 
kowski:  Dzieje  Krakowa  str.  417.  AGZ.  Księgi  wojew.  III.  str.  352—3. 
M ibidem  III.  341—3.  druk.  Piekosiński  II.  1043. 
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sklepy  i składy  żydowskie  obsiały  i cały  Kazimierz 
i cały  Kraków. 

Ozdobę  miasta  żydowskiego  stanowiły  bożnice,  szpi- 
tal, dom  kahalny  i sądowy  i cały  szereg  instytu- 
cyi  dla  kultu  i dobroczynności,  które  powstały  w tym 
czasie. 

W tym  okresie  powstały  (oprócz  „starej") 
wszystkie  bożnice  Kazimierskie.  Bożnice  po- 
wstawały w owym  czasie  co  kilkanaście  lat;  wzrastająca 
gmina  musiała  mieć  coraz  więcej  bożnic.  Budowała  je  hoj- 
ność prywatna,  oraz  kiesa  kahalna. 

I.  I tak  z dawnych  czasów  była  stara  synagoga. 

II.  W r.  1553.  powstała  — jak  wiemy  — synagoga 
Bernu ^ przebudowana  po  pożarze  w r.  1557. 

III.  Pod  koniec  wieku  już  znowu  było  ciasno  w obu 
synagogach  i oto  postanawia  kahał  z własnej  kiesy  nsipss 

mikupatJi  hakahal  zbudować  synagogę.  Rozpoczęto 
zbierać  pieniądze  na  tę  budowę  już  w r.  1595.  lecz  prawie 
pół  wieku  upłynęło,  zanim  można  było  budowę  zupełnie 
dokończyć.  Jeszcze  dnia  6.  Adar  II.  1643.  ofiarował  cech 
złotników  żydowskich  400  złp. 

i za  to  otrzymał  na  stałe  dwa  miejsca  przed  almemorem 
naprzeciw  ołtarza,  Nr.  26).  Zdaje  się  atoli 

że  już  z początkiem  XVII.  wieku  modlono  się  w tej  syna- 
godze, a dar  złotników  był  po  pożarze  z r.  1643.,  lub  dla 
zupełnego  jej  wykończenia.  Synagoga  zwie  się  dotąd  „Kupa^^ 
(kiesa  kahału).  Mieści  się  w ulicy  ubogich,  u wylotu 
ulicy  Kupa  i jest  zupełnie  przebudowaną.  Sufit  płaski 
bazylikowy,  kształt  kwadratu,  dokoła  galerya  dla  kobiet 
na  drewnianych  piłastrach.  U jednego  ze  wschodnich  okien 
napis  o rekonstrukcyi. 

IV.  Na  ten  sam  czas  przypada  założenie  wysokiej 
bożnicy"  Die  hojcJie  Schul.  Ścisła  data  postawienia  tej  świą- 

7* 
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tyni  nie  da  się  oznaczyć,  a napis  umieszczony  później  na 
jej  drzwiach  oznajmia  nam,  że  ją  założono  w połowie  IV. 
wieka,  żyd.  rach.  czyli  około  roku  1590.  Że  już  istniała  w po- 
czątkach XVIL  wieku,  o tern  świadczą  liczne  notatki  w'  ak- 
tach i ogłoszenia  szkolników.  Synagoga  mieści  się  na  pierw- 
szem  piętrze  gmachu  i stanowi  nie  wielki  prostokąt,  przy- 
kryty beczkowem  sklepieniem.  Przed  kilku  laty  zrekonstruo- 
wano ją  tak  gr unto wnie(!),  że  prócz  szafy  ołtarzowej 
nic  nie  pozostało  ze  starego  urządzenia.  Szafa  ołtarzowa 
posiada oddrzwia, rzeźbione  przez  braci  Zelmana  i Cha- 
i m a,  tych  samych,  którzy  sporządzili  oddrzwia  w Starej 
Synagodze. 

V.  W r.  1620.  powstała  synagoga,  do  dziś  dnia  zwana 
Popers-Schiil  przy  ul.  Szerokiej,  (dawniej  zwanej  „ulica 
Wielka^).  Jej  założycielem  był  Wolf  Poper  czyli  Wolf 
Bocian,  jeden  z najznakomitszych  kupców  i bankierów 
swego  czasu,  (umarł  2.  grudnia  1525.  r.)  zostawiając  ogromny 
majątek.  Interesy  jego  i synów  — o których  obszernie 
będzie  w rozdziale  o handlu  — nie  ograniczają  się  na  Kra- 
ków, lecz  sięgają  do  Wrocławia,  Gdańska  itp. 

VL  Pod  koniec  epoki  przez  nas  rozpatrywanej,  powstała 
szósta  synagoga.  Założył  ją  w r.  1644.  senior  Żydów  kra- 
kowskich Izak  Jakubowicz,  zwany  Reb  Eizyk  reb 
Jejkeles  lub  Izak  Bogaty.  Legenda  otoczyła  powstanie 
synagogi  (reb.  Azyka).  Sam  fundator  był  bogatym 

kupcem  (zajmiemy  się  nim  w rozdziale  o handlu),  który 
pod  koniec  swego  długiego  życia  (umarł  1653.),  zwyczajem 
owego  czasu  ufundował  bożnicę.  Pozw^Jenie  na  jej  budowę 
uzyskał  od  króla  Władysława  IV.  już  dnia  30.  kwietnia 
1638.  r.i) 


AGZ.  Księgi  wojew.  II.  1644—6.  Yladislaus  IV.  Dei  gratia  rex  Po- 
loniae  etc.  significamus  praesentibus  litteris,  ąuorum  interest  universis  et 
singulis,  eflagitasse  a nobis  nonnullos  consiliarios  nostros,  nomine  et  ex 
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Gdy  już  budowa  była  pod  dachem,  zaprotestował 
przeciw  niej  proboszcz  kościoła  Bożego  Ciała,  X.  Marcin 
Kłodziński  i przerwał  budowę.  Izak  Jakubowicz  odniósł 
się  do  biskupa  krakowskiego,  Jakóba  Zadzika,  a ten  na- 
pisał do  proboszcza  następujący  list : 

,,Admodum  Beverende  Domine! 

SupliJcował  nam  Izah,  starszy  Żyd  IcraJcowski,  ze 
mu  WMość  łożnicy  budować  przy  dawnej  innej  tam 
żydowskiej  bożnicy  bronisz,  na  która,  ma  od  Jego  król. 
Mości  pozwolenie,  Radbym  od  Waszmości  wiedział  przy- 
czyny, dla  których  to  Waszmość  czynisz,  przeto,  by  mi  ją 
WaszmoŚG  oznajmił,  abym  deklaracyą  w tej  mierze  Ży- 
dom uczynił,  a zwłaszcza,  ze  oni  tam  w osobnem  mie- 
ście mieszkając  i bezbożne  swe  nabożeństwa  odprawiając, 
ubliżać  nie  mogą  kościołowi  naszemu.  W czem  czekać 
bądą  na  informacyę  od  Waszmości,  któremu  natenczas 
życzę  dobrego  zdrowia  od  Pana  Boga  itd.  itd. 

Ban  w Warszawie  25.  maja  1640  r. 

Jakób  Zadzik,  Episcopus  crac. 

parte  infidelis  Isaaci  Jakubowicz,  senioris  Judaeorum  Grac.,  ut  eidem 
Isaako  Jakubowicz,  seniori  Judaeorum  Graco viensium  in  Vico  seu  platea  Ju- 
daeorum suburbii  Gasimirensis  ad  Gracoviam,  synagogam  secundum 
eorum  religionis  consuetudinem,  intra  demos  et  lapideas  seu  alias  in  circum- 
ferentia  plateae,  seu  vici  eiusdem,  Judaeorum  Gracoviensium  (ultra  has, 
quae  ad  praesens  in  eodem  vico  continentur)  de  fundamentis  novis  eri- 
gere,  exstruere,  ac  aedificare  permiseremus.  Prout  ąuidem  flagitioni  eo- 
rundem  consiliariorum  nostrorum  benigne  annuentes,  synagagam  eiusmodi 
in  vico  seu  alias  in  circumferentia  plateae  eiusdem  Judaerorum  de  novo 
erigendi,  extruendi  ac  aedificandi  permisimus  permittimusąe  hisce  litteris 
nostris.  Ita  ut  illi  et  aliis  quibusvis  Judaeis  in  eiusmodi  synagoga  omnes 
ritus  et  ceremonias,  a Judaeis  servari  solitas,  sine  alteriuscumque  recusatione 
et  impedimento  peragere  ac  omnibus,  quibuscuuque  videbitur,  illam  fre- 
quentare  et  ingredi,  atque  convenire  liceat.  Quam  quidem  synagogam  per 
eundem  Isaakum  Jakubowicz  de  novo  modo,  quo  supra  extruendi,  eadem, 
qua  caeteras  tam  publicas,  quam  privatas,  libertate  et  immunitate  gaudere  et 
munitam  esse  volumus.  In  cuius  rei  fidem  praesent,  manu  nostra  subscrip- 
tas,  sigillo  regni  communiri  jussimus. 

Datum  Varsoviae  die  30.  mensis  Aprilis  a.  D.  1638.  regnorum  Nostro- 
rum Poloniae  et  Sueciae  VI.  anno,  Yladislaus  Rex. 
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Proboszcz  wyjaśnił  przyczyny,  które  poznajemy  z dru- 
giego listu  biskupa,  pisanego  w Bożęcinie  30.  czerwca  1640. 
Ulica,  w której  Izak  stawia  bożnicę  — pisze  proboszcz  — 
przytyka  do  innej,  w której  mieszkają  chrześcijanie,  może 
tedy  zajść  wypadek,  ,,że  tamtędy  obok  bożnicy  przejdą 
kapłani  z najświętszym  Sakramentem^.  Biskup  podziela 
zdanie  proboszcza  i radzi  Żydom  „niechajże  się  dawnemi 
swoimi  bożnicami  kontentują,  które  mają“. 

Dnia  8.  sierpnia  komunikuje  biskup  proboszczowi,  że 
przysyła  swego  audytora  do  Krakowa,  dla  zbadania  sprawy 
na  miejscu^).  Cztery  lata  wlokła  się  sprawa,  aż  wreszcie 
w r.  1644.  mógł  Izak  otworzyć  bożnicę. 

Bożnica  stoi,  tak  jak  wszystkie  inne  krakowskie,  do 
dnia  dzisiejszego;  jest  ona  przy  ulicy  Izak  a,  okna  od  ulicy 
bardzo  wysoko  umieszczone,  a mur  podparty  szkarpami. 
Wewnątrz  sklepienie  beczkowe. 

Brat  Izaka  Mojżesz  Jakubowicz  założył  przytulisko 
dla  starców  n'’D  lub  w r.  1647.2) 

Obok  starej  synagogi  znajdował  się  ,,dom  star- 
szych żydowskie h,“  który  Szwedzi  podczas  zajęcia 
Kazimierza  doszczętnie  zniszczyli.^)  Był  również  już  w XVI. 
wieku  szpital  (HeMesz  a z układu  z magitstra- 

tem  wiemy  o dwóch  łaźniach  żydowskich,  małej  i wielkiej. 

^ * 

* 

Na  zakończenie  opisu  Kazimierza  w tej  epoce  po- 
damy jeszcze  kilka  dat  statystycznych,  dotyczących 
ludności  żydowskiej. 

Wedle  ksiąg  skarbowych  było  na  Kazimierzu  w r. 
1578:  2060  głów  żydowskich.^) 

Biblioteka  O s so  li  ńsk  ich.  Rękopis.  189.  pag.  15—16.  Przy 
końcu  karty  ciekawy  dopisek:  „Żyd  bożnicę  wybudował,  choć  ksiądz  bronił 
jak  mógł  tej  budowy  Wettstein:  a'p’ny  nnai  str.  15.  mo.  3.  AGZ,  Rei. 
castr.  Grac.  90,  pag.  2735—60.  Pawiński:  Źródła  dziejowe  VIII.  str. 
174-177. 
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Księgi  Bractwa  pogrzebowego,  zachowane  od  r. 
1543.  do  dzisiaj,  dają  następujące  liczby:  W latach  1543 
do  1590.  zmarło  w Krakowie  1750  Żydów,  a od  1590 — 1640: 
2850  Żydów.  Te  cyfry  są  niedokładne,  gdyż  Bractwo  po- 
grzebowe notowało  tylko  ludzi  dorosłych,  a nie  dzieci  (chłop- 
ców i dziewczęta),  wśród  których  śmiertelność  jest  naj- 
większa. Daty  Bractwa  dają  następujący  rezultat  z lat 
1543 — 1640.  W latach  normalnych  t.  j,  takich,  w któ- 
rych nie  było  zarazy,  umierało  rocznie  20 — 50  osób.  Dla 
przykładu:  od  Wielkanocy  1561 — 1562  zmarło  osób  26, 
1562 — 63:  43  osób,  1563—1564:  34,  w roku  żydowskim 
5325  (1564 — 5)  85  osób,  a od  Elul  1567  do  18.  Nissan 
1669  (1^/2  roku):  46  itd. 

W latach  zarazy  („powietrza^)  umierało  rocznie  120 
osób  i więcej.  I tak  od  5.  Jar  1551  do  11.  Nissan  1552, 
(1  rok,  1 miesiąc,  6 dni)  zmarło  220  osób;  od  miesiąca 
Kislew  1571  do  19.  Adar  1561  (3  lata,  3 miesiące,  19  dni) 
zmarło  175  itd.  Z liczby  umarłych  możnaby  wnioskować 

0 ilości  żywych,  gdyby  liczby  umarłych  były  ścisłe;  ale 

1 tak  dadzą  się  wydobyć  cyfry  w przybliżeniu,  I oto  we- 
dle tych  wniosków  żyło  na  Kazimierzu  w latach  1540 — 1590 
2060  dusz  żydowskich,  a 1590 — 1640:  4500  dusz. i)  Pier- 
wsza cyfra  jest  zupełnie  zgodna  z wykazem  ksiąg  skarbo- 
wych z r.  1578,  podających  — jak  wyżej  — liczbę  Ży- 
dów 2060.  Dla  liczby  4500  nie  mamy  kontroli,  a z innych 
danych  liczby  ludności  nie  możemy  oznaczyć  nawet  w przy- 
bliżeniu. Na  ogół  wygląda  ta  liczba  zbyt  wysoko,  choć 
z drugiej  strony  ciągłe  zabiegi  Żydów  o rozszerzenie  mia- 
sta żydowskiego  wskazują  na  znaczny  wzrost  ludności  ży- 
dowskiej. 


Wszystkie  cyfry  statystyczne  podług  Wettsteina;  Odbitka 
z nfison,  wstęp  st.  XIII— XX. 


ROZDZIAŁ  V. 


WALKA  ŻYDÓW  KAZIMIERSKICH  O PRAWA 
HANDLOWE  W KRAKOWIE.  1494-1655. 

Układ  z r.  1485,  potwierdzenia  królewskie  z lat  1521,  1527,  1533,  tumulty, 
Ad  ąuaerelam  mercatorum  (1539),  rządy  biskupa  Gamrata,  procesy  o mor- 
derstwo rytualne,  dekrety  z r.  1664.  Śmierć  Zygmunta  Augusta;  wybór 
Henryka,  sprawy  fiskalne,  przywóz  obcych  towarów,  zakup  żywności,  dalszy 
ciąg  procesu,  komisarze  królewscy  dekret  z r.  1608,  jego  słabe  strony, 
^Zwierciadło  korony  polskie jego  skutki;  dekret  z r.  1619,  rzeżnicy  krakow- 
scy, ich  stosunek  do  wyżylaczy,  proces  o prawo  „składu^,  pogromy,  śmierć 
Ąszera  Anczla,  (1631),  proces  Jurkiewicza,  pogrom  z r.  1637,  immigracya  rozbi- 
tków ruskich  na  Kazimierz  (1648),  nota  pisarza  o rzeziach  Chmielnickiego* 


ydzi  krakowscy,  wygnani  w r.  1494.  na  Kazimierz, 
nie  zrezygnowali  z handlu  w Krakowie.  Kazimierz 
sam  był  wówczas  miastem  małem  a Kraków  wielką 
stolicą,  zbiorowiskiem  rozmaitych  ludzi,  miastem  najwyż- 
szych sądów,  zjazdów,  komisyi  i koronacyi.  Ponadto  byli 
Żydzi  z handlem  krakowskim  za  mocno  związani,  by  módz 
odrazu  zeń  zrezygnować,  zwłaszcza  że  nie  mieli  innego 
miejsca  zarobkowania,  ani  też  nie  znali  innego  sposobu. 

Układ  Żydów  z miastem  w r.  1485.  „ dobrowolnie  za- 
warty “ zupełnie  wykluczał  Żydów  z handlu,  zostawiając 
im  tylko  sprzedaż  zastawów,  u nich  przepadłych,  i to  tylko 
we  wtorki  i piątki,  oraz  w dnie  targowe.  Nadto  dozwo- 
lono biednym  Żydom  i Żydówkom  sprzedawać  kołnierze 
i koronki  własnego  wyrobu. 

Ten  układ  uważało  miasto  za  niewzruszalny  i po  u- 
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sunięcin  Żydów  25  Krakowa,  postanowiło  ściśle  go  prze- 
strzegać. 

Żydzi  nie  chcieli  i nie  mogli  trzymać  się  układu 
i ledwie  ochłonęli  z klęski  wygnania  i ulokowali  się  na 
Kazimierzu,  wrócili  do  swych  sklepów  i składów  w Krako- 
wie i dalej  handlowali.  Właściciele  domów  w ulicy  Ży- 
dowskiej (Tomasza),  a nawet  po  za  tą  ulicą,  w rynku  głó- 
wnym i przyległych  ulicach  tak  przywykli  do  żydowskiego 
najemcy  i do  wysokiej  ceny  najmu,  przez  niego  płaconej, 
że  chętnie  odnawiali  kontrakty  najmu  z Żydami,  mimo 
zakazów  Eady  miejskiej. 

Żydzi  prowadzili  tedydalej  handel  w Krar 
kowie,  a na  wieczór  i na  sobotę  wracali  na 
Kazimierz  do  miasta  żydowskiego.  Rada  miejska 
miała  w swym  arsenale  rozmaite  środki  dla  zniszczenia 
handlu  żydowskiego,  przedewszystkiem  drogę  prawną,  tj. 
uproszenie  króla  o potwierdzenie  i wykonanie  układu  z r. 
1485.  Rada  zyskuje  też  to  potwierdzenie  raz  poraź:  dnia 
18.  października  1521.^)  r.,  dnia  3.  marca  1524.,  2)  dnia 
27.  marca  1527.  ^),  dnia  7.  listopada  1533.  ^). 

Lecz  te  teoretyczne  dekrety  królewskie  nie  wiele  po- 
magają, gdyż  Żydzi,  ufni  w pomoc  szlachty  i bogatych 
właścicieli  domów,  dalej  najspokojniej  handlują,  a nawet 
zyskują  u Zygmunta  I.  te  same  wolności  celne,  jakie 
mają  mieszczanie  krakowscy.  Osobnym  dekretem  z 27j, 
grudnia  1527.  r.  zakazuje  król  brać  od  kupców  żydow- 
skich większe  mostowe,  aggeralia  telonea  niż  od  innych 
kupców. 

Nie  mogąc  zniszczyć  handlu  żydowskiego  drogą  prawa 
postanawiają  kupcy  chrześciańscy  podburzyć  tłum,  lub 
w najlepszym  razie  „przypadkiem"  wybuchłego  tumultu  nie 

1)  Pi  ek  osiński  I.  17.  §.  3.  tamże  I.  24.  §.  4.  RJA.  III.  135. 
Compendium  jurium  str.  2—3.  Piekosiński  L 33.  *)  P i e ko si ń ski  I.  52, 
§.  3.,  Rękopis  Ossolin.  55.  str.  260—65.  Piekosiński  I.  36,  RJA.  III.  140. 
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uśmierzać.  Sytuacya  staje  się  dla  Żydów  groźną.  Był  to 
czas  niebezpieczny;  w Poznaniu  i Brześciu  Kujaw- 
skim popłynęła  już  krew  żydowska  i Żydzi  krąkowscy 
w prośby  do  króla.  Zygmunt  L wydaje  15.  czerwca 
1530.  r.  szereg  dekretów  do  Rady  Krakowa^  Kazimierza, 
Kleparza  i Stradomia,  w których  czyni  rajców  odpowie- 
dzialnymi za  postępowanie  tłumu  i nakłada  wysokie  wa- 
dyum  (10.000  grzywien)  na  wypadek  tumultu  lub  zabój- 
stwa Zyda.'i)  Rada  nie  chciała  brać  na  siebie  odpowie- 
dzialności za  tłum,  ani  też  bronić  Żydów,  względnie  za 
nich  płacić  i wniosła  sprzeciw  do  króla.  Zygmunt  I.  dopiero 
po  sześciu  latach  odpowiedział  magistratowi  krakowskiemu 
(pismem  2.  VIII.  1636.),  że  cofa  wadyum  10.000  grz. 
ale  żąda,  by  aż  do  jego  powrotu  do  Krakowa  (król  był 
w Wilnie)  miasto  gwarantowało  Żydom  spokój  i bezpie- 
czeństwo 2).  Tymczasem  Rada,  na  prośbę  sukienników, 

*)  Oryginał  w AJGWKr.  wraz  z zatwierdzeniem  W ł a d y s ł a w a IV. 
(18  marca  1633)  i M i c h a ł a (30  listopada  1669)  nadto  obiaty  w AGZ.  Insc.  Castr. 
Grac.  tom  49.  pag.  596.  i t.  86  pg.  337.  ^)  Sigismundus,  Dei  gratia.  Rex  Polo- 
niae  etc.  Significamus,  tenore,  praesentium,  ąuibus,  expedit,  universis...  Quia 
cumcives  nostri,  Cracovienses,  nobis  per  litteras  suas  declarassent,  exhibi^ 
tas  esse  sibi  acerbissimas,  severissimasque  nostras  litteras  ex  Cancelaria 
nostra,  vivente  adhuc  Magnifico  Christophoro  a Schiedlowiecz,  emanatas, 
ąuibus  injunctum  et  mandatum  sibi  esse,  dicebant,  ut  si  ąuando  populus 
civitatis  Cracoviensis  vim  aliąuam  Judaeo  illius  loci  inferret,  seu  contra 
eum  tumultum  aliąuem  concitaret,  poena  decem  millium  marcarum  mulcta- 
retur;  si  vero  civis  homoąue  privatus  privatum  Judaeum  sanciaret,  łaederet- 
que,  capitis  poena  et  bonorum  confiscatione  plecteretur;  supplicassentąue 
nobis  ac  multas  in  medium  causas  adduxissent,  quam  ob  rem  hujus.  mandati 
etlitterarum  nostrarum  effectus  ad  nostrum  in  Regnum  reditum  suspendi  debeat: 
Nos,  cum  rei  magnitudine,  tum  civium  nostrorum  Cracoviensium  supplicationi- 
buspermoti,ejusdem  litterarum  nostrarum  effectum  producendum,  ac,adfelicem 
nostrum  in  Poloniam  reditum,  suspendendum  esse  putavimus,  producimusąue 
et  suspendimus  hisce  litteris  nostris,  ita  tamen : quod  interim  dum  venimus 
et  de  eo  negotio  deliberamus,  Judaei  nostri  Cracovienses,  salvi,  tuti,  ac  ab 
omnium  tam  civium,  quam  privatorum  hominum  vi  et  impetu  liberi  sint 
et  immunes,  libertatibusąue  et  praerogativis  suis  per  nos,  vel  praedecessores 
nostros  illis  concessis,  utantur.  Quocirca  vobis  Proconsuli  et  Consulibus  ci- 
vitati6  nostrae  Cracoviensis  voluntatem  hanc  etsenłentiam  nostram  declara- 
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zabrania  handlu  suknem  na  łokcie  mieszkańcom  jurys- 
dykcyi  biskupiej,  Kleparza,  a nadto  wszystkim  Żydom  i.) 

W r.  1532.  uzyskali  Żydzi  u Zygmunta  I.  pozwolenie 
na  prowadzenie  handlu  w całej  Polsce.  „Żydzi  płacą 
podatki  — pisze  król  — powinni  więc  korzystać  z praw 
ojczystych,  wolno  im  tedy  zajmować  się  handlem  i to 
łokciem,  wagą  i miarą".  2).  W odpowiedzi  na  przywilej 
Żydów,  uzyskuje  Rada  wyż.  już  wspomniany  dekret  z 7. 
listopada  1533.  r.,  w którym  król  redukuje  handel  żydo- 
wski w Krakowie  do  granic  układu  z r.  1485.  ^). 

Zaczyna  się  spór  na  nowo;  mieszczanie  wnoszą  skargę 
na  Żydów  do  króla,  a Żydzi  odpowiadają  rozprawą,  znaną 
Czackiemu,  a wydaną  w r.  1539.  ,,Ad  ąmerdam  merca- 
torum  cracoviensium,  responsum  Judaeorum  de  mercatura^ 
M1)XXXIX  „Wykazują  oni  w tej  książeczce,  że  re- 
ligie  się  odmieniają  (czas  szerzenia  się  protestantyzmu) 
i że  ludzie  nie  powinni  się  prześladować.  Żydzi  prowadzą 
handel  ziemiopłodami,  przynoszą  tedy,  a nie  wynoszą  pie- 
niądze, że  lepiej  ich  mieć  z wyznaniem,  które  jest  jawne, 
niż  żądać  hipokryzyi.  Twierdzą,  że  w Polsce  rzemieślników 
Polaków  prawie  niemasz  (są  Niemcy),  a kupców  około  500 

mus  ac  ad  cujuslibet  vestrum  notitiam  deducimus,  mandantes,  ut  eam  per 
praeconem  publicum  ad  notitiam  Judaeorum  nostrum  Cracoviensium  deduci 
curetis.  Vosque  ipsi  suprascripta  omnia  usąue  ad  aliam  declarationem  no- 
stram,  quam  tum,  cum  in  Regno,  Deo  bene  juvante,  constituemur,  faciemus, 
exsequi  curetis,  neque  ullas  turbas  ullosque  tumultus  adversus  eosdem  Ju- 
daeos  nostros  concitetis,  seu  concitari  sinatis,  pro  gratia  nostra.  Harum  te- 
stimonio  litterarum,  quibus  sigillum  nostrum  est  impressum.  Datum  Yilnae 
die  secunda  Augusti,  anno  Domini  millesimo  quingentesimo  tricesimo  sexto, 
regni  nostri  anno  XXX.  Ad  mandatum  proprium  Regiae  Majestatis.  AMKr. 
(luźne),  przedrukowane  u Muczkowskiego:  Mieszkania  i postępowanie 
uczniów  krak.  str.  134—5.  Dnia  3.  sierpnia  wysłał  król  drugi  list  do  Kra- 
kowa w różnych  sprawach,  tamże  punkt  pierwszy  o Żydach  (AMKr.  luźne) 
Sejm  w r.  1538  uchwalił  zakładać  vadia  dla  bezpieczeństwa  Żydów  (Vol.  le- 
gum  I.  525).  ^)  27,  lipca  1530  r.  (Piekosiński  1.  351).  Potwierdzenie 
Zygm.  Augusta  20.  sierpnia  1563.  (Piekosiński  I.  539).  ^)  Bersohn 
Dyplomataryusz  488.  ®)  Rękopis  Ossol.  55.  pg.  280—65. 


108 


jest  tylko.  Żydzi  zaś  mają  3200  kupców  a trzy  razy  tyle 
rzemieślników.  Niech  kupiec  chrześcianin  nie  zbytkuje,  a 
.niech  taniej  daje  niż  Żyd,  wówczas  każdy  u niego  kupować 
będzie...  Żydzi  nie  podlegają  władzy  kościelnej,  której  de- 
kretami ich  straszą,  ale  opiece  królów."  ^). 

Był  to  zaiste  czas,  w którym  kościół  intenzywniej 
zajmował  się  Żydami  i to  ze  względu  na  szerzący  się  pro- 
testantyzm i aryanizm.  Spalenie  Weiglowej  i oburzenie 
na  Żydów,  którzy  mieli  ją  obałamucić,  dekret  królewski, 
zakazujący  Żydom  mieszkać  za  miastem  żydowskiem,  przy- 
padają właśnie  na  rok  1539.  Już  rok  przedtem  uchwalił 
sejm  konstytucyę  o strojach  żydowskich.  Żydzi  — o- 
piewa  konstytucya  z r.  1538.  — zaniedbali  odróżniający 
strój,  należy  przestrzegać,  by  dla  odróżnienia  Żydzi  nosili 
żółte  birety  pod  karą  1.  złp.  na  wojewodę  i podwojewo- 
dziego  (Vol.  legum  I.  525.)  Na  tymże  sejmie  uchwalono, 
że  Żydzi  mają  prawo  handlu  ograniczone,  mają  przestrzegać 
paktów  z miastami,  a na  wsi  im  zupełnie  handlować  nie 
wolno,  (ibidem.) 

Biskup  krakowski  Gamrat  miał  wielki  wpływ  na 
tok  spraw  i przez  swego  pochrzestnika,  Jana  Harzuge, 
wy  chrzczonego  Żyda,  chciał  nawracać  innych.  Tento  Jan 
Harzuge  przełożył  Nowy  testament  na  język  n i em i e c- 
ko-żydowski  i wydrukował  go  in  folio  w r.  1540.  u 
He  licz  a,  z dedykacyą  biskupowi  Gamratowi^).  W tymto 
czasie  poczęły  się  mnożyć  procesy  o t.  zw.  morderstwo 
rytualne  i niszczenie  hostyi.  Rabin  generalny  Małopolski 
Dr.  Mojżesz  Fiszel  zginął  na  stosie,  taki  sam  los 
poniósł  (r.  1551)  wnuk  brata  Mojżesza,  Izrael.^)  Również 

Czacki:  Rozprawa  o Żydach  i karaitach  (Ed.  Turowski)  str.  46— 7. 
Ign.  Schipper  (Studya  str.  311—15)  stara  się  stwierdzić  autentyczność 
czasu  tej  broszury.  Estreicher  jej  nie  widział.  Obacz  wyżej  str.  78. 

Egzemplarz  tego  dzieła  w Bibliotece  .Jagiellońskiej,  ę Obacz  rodowód 
Fiszlów  (str.  40). 
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zajął  się — jak  wiadomo — Żydami  krakowskimi  synod 
piotrkowski  w r.  1542.  Oprócz  znanej  nam  uchwały 
w sprawie  miasta  żydowskiego  i bożnicy  (str.  79).,  postana- 
wia synod  wpłynąć  na  króla,  by  ograniczył  handel 
żydowski.  „Liczbę  składów  żydowskich  w Krakowie  należy 
ograniczyć^  do  sześciu,  by  im  zabronić  sprzedaży  ulicznej 
i pozwolić  jedynie  na  sprzedawanie  w swych  domach,  oraz 
by  cały  handel  zamknąć  w ramy  układu  z r.  1485“. 

§.  13.  tejże  konstytucyi  poleca,  by  zakazano  Żydom  publi- 
cznie pracować  w niedzielę  i święta  katolickie.  ^). 

Jasnem  jest,  że  mieszczanie,  otrzymawszy  tak  potęż- 
nych sprzymierzeńców,  jakimi  byli  kościół  i sejm,  postana- 
wiają zupełnie  zniszczyć  handel  żydowski  i oto  24.  lipca 
1544.  r.,  wychodzi  plebiscitum:.  „ ne  ąuis  swe  ex  groemio  et 
coetii  consulatus,  swe  ex  cwihus  odważył  się  od  św.  Michała 
Żydom  wynajmować  sklepy  i mieszkania  w Krakowie  pod 
karą  100  złp.“  Herold  obwołał  to  na  czterech  rogach 
rynku  i odtąd  poczyna  się  proces  z Żydami  i konsekwentne 
niszczenie  ich  handlu.  Żydzi  zajęli  swymi  sklepami  całą  ulicę 
żydowską,  wywozili  towar  na  jarmarki  i przywozili  go 
z powrotem  do  Krakowa.  Bramy  miejskie  były  w rękach 
magistratu  i raz  poraź  otrzymują  stróże  przybramni  zakaz 
wpuszczania  lub  wypuszczania  Żydów.  Napróżno  udawają 
się  Żydzi  pod  protekcyę  króla  i napróżno  król  kilkakrotnie 
poleca  magistratowi  ,,że  nie  wolno  Żydów,  udających  się 
do  różnych  miast,  zatrzymywać  w bramach  i zabierać  im 
towary. “ 

Mieszczanie  mieli  dobrych  sprzymierzeńców  w mło- 
dzieży rzemieślniczej  i studentach  Akademii,  którzy  tylko 
czekali  na  lada  sposobność,  by  napaść  na  sklepy  żydow- 

Ulanowski:  Materyały.  str.  67—8.  §.  12.^)  ut.  supra.  str.  68. 

AMKr.  Senatusconsulta  IX.  str.  19.  Piekosiński  I.  116.  9 AGZ.  Terr. 
Crac.  12,  pg.  324—5  z notatki  z 28.  maja  1547.  Bersohn:  Dypl.  501,  502 
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skie  i je  złupic.  Studenci  Akademii  i uczniowie  szkół  pa- 
rafialnych mieli  do  Żydów  pretensye,  od  dawna  przyjęte. 
Od  niepamiętnych  czasów  płacili  Żydzi,  przejeżdżający 
z towarem  obok  szkoły,  względnie  obok  każdego  kościoła 
parafialnego  12  gr.  od  wozu.  Datek  ten  zwano  kozubalec, 
a exekwowali  go  sami  uczniowie,  skąd  przychodziło  do 
scysyi,  bijatyk  i tumultów.  Ponadto  musieli  Żydzi  opłacac 
Akademii  i kościołom  parafialnym  stałe  sumy,  dla  zy- 
skania sobie  profesorów.  Mimoto  młodzież  nigdy  nie  da- 
wała spokoju  ni  Żydom,  ni  protestantom. 

* * 

* 

Wstąpienie  na  tron  Zygmunta  Augusta  nie  wiele 
zmieniło  w Krakowie.  Sam  król.  Żydom  nader  przychylny, 
zaraz  po  wstąpieniu  na  tron  zatwierdził  gminie  krakowskiej 
(i  wogóle  Żydom  całej  Polski)  przywilej  generalny 2)  — 19. 
marca  1549.,^) — lecz  wobec  przemożnych  wpływów  kleru 
i mieszczan  nie  wiele  mógł  pomódz  Żydom.  0 ile  z jednej 
strony  wielki  wpływ  na  króla  wywierał  lekarz  jego  przy- 
boczny, Salomon  Askenazy,  o tyle  z drugiej  strony 
Lippomano,  legat  papieski,  judził  przeciw  niemu  szlachtę 
i panów. 

Król  potwierdził  znany  nam  układ  z miastem  Kazi- 
mierzem o rozszerzenie  miasta  żydowskiego,  z 25.  lutego 
1554.  r.  i polecił  staroście  krakowskiemu  ustanowić  wadyum 
10.000.  na  wypadek,  gdyby  magistrat  krakowski  dalej 
Żydów  uciskał  i przeszkadzał  im  w handlu.  Niewiele  to 
snąć  pomogło,  skoro  król  w miesiąc  później  (23.  marca 
1554.)  ^)  gorzkie  robił  wyrzuty  miastu,  że  nie  puszcza 

Słowo  „ Kozubalec''  wyjaśniają  łjiS  ans  Pismo  obce  czyli : opłata  na 
Przybory  do  pisania  dla  uczniów.  Muczkowski  1.  c.  str.  53.  Obacz  niżej 
ustęp  XII  o opłatach  żydowskich  dla  szkół  krakowskich.  Całej  Polsce  po- 
twierdził przywilej  generalny  dnia  11.  grudnia  1548.  Schorr:  Jewr.  Sta- 
rina  II.  str*  92.  ibidem  II.  str.  223—5.  '‘)  Graetz:  Geschichte.  IX.  446. 
“)  AGZ.  Rei.  castr.  Crac.  86  pg.  340-2.  «)  AGZ.  Rei.  castr.  Crac.  70.  pg.  1512. 
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żydów  przez  bramy  miejskie  i umyślnych  na  ten  cel  usta- 
nawia strażników.  Król  surowo  zakazuje  na  przyszłość  to 
czynić. 

Dziewięć  lat  trwał  spór  miasta  z Żydami.  W między- 
czasie odbył  się  straszny  proces  Sochaczewski,  w kró- 
rym,  dzięki  knowaniom  Lippomana,  szereg  Żydów  stracił 
życie  za  t.  zw.  morderstwo  rytualne.  Na  wieść  o tern 
oburzył . się  król  i oburzyła  się  część  szlachty,  Żydom  przy- 
chylna. Zygmunt  August  wydał  już  13.  stycznia  1557.  r- 
instrukcyę,  pouczającą,  w jaki  sposób  Żydzi  mają  być  są- 
dzeni o takie  zbrodnie.  „Skargi  takie  poparte  sifficientihus 
documentis  będą  na  przyszłość  rozpatrywane  tylko  na  sejmie, 
w obecności  króla  i tych  dostojników,  którym  doniesiono  o 
zbrodni.  Żydzi  świadczyć  się  będą  swymi  seniorami.  “ i) 

Ledwie  się  uciszyło  ze  sprawą  Sochaczewską,  już  na 
nowo  wybuchł  spór  o handel  w Krakowie.  Dekretem  z 29. 
stycznia  1563.  r.  wyznaczył  król,  na  skargę  Żydów,  ko- 
misarzy, którzy  mieli  rozpatrzyć  sprawę  handlu  żydow- 
skiego, przeszkody  w najmie  sklepów,  zakaz  wstępu  do 
miasta  i t.  d.  2) 

Komisarze  zbadali  sprawę  na  miejscu  i na  podstawie 
ich  relacyi  wydał  król  dnia  5.  sierpnia  1564  r.  dekret, 
w którym  stwierdził,  że  Żydzi  od  wieków  wynajmują 
sklepy  i składy  w Krakowie,  że  prowadzą  handel  różnymi 
towarami  i t.  d.  Król  zabrania  mieszczanom  przeszkadzać 
w handlu  i nakazuje  cofnąć  uchwałę  Rady,  zabraniającą 
Żydom  odnajmowanie  sklepów  i piwnic.  ^).  Dekret  ten  miał 

AGZ.  Rei.  Castr.  Grac.  22.  pag.  1834— 41.  Tom  8.  pg.  183.  AGZ  Inscr. 
Castr.  Crac.  85.  pag.  1545.  Sumaryusz  przywilejów  krak.  Nr.  III.  (Schorr : Jewr. 
Starina  II.  str.  225—6).  dtto  AGZ.  Rei.  Castr.  Crac,  198.  pg.  2679,  dtto  AMKr.  Su- 
maryusz in  copia.  „..Quod  fidelitates  vestrae,  contra  illorom  jura  atqueprivilegia 
et  praeter  consuetudinem,  publice  edixerunt,  ne  quis  civium  cracoviensium 
audeat  cuipiam  dictorum  Judaeorum,  non  tantumodo  domum,  sed  neque 
testudinem,  ubi  vel  merces  asservare,  vel  pignora  coUocare  possit,  locare,... 
mandamus  fidelitatibus  vestris,  ut  hoc  edictum...  abrogent  etirritum  faciant..“ 
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dla  Żydów  podstawowe  znaczenie,  wcielili  go  więc  do  sn- 
maryusza  swych  praw  (dokument  Nr.  III.)  i dawali 
wszystkim  następnym  królom  do  potwierdzenia,  i) ' 

Król  załatwił  pomyślnie  dla  Żydów  nietylko  kwesty ę 
handlu  krakowskiego,  ale  w dwa  dni  później  (7.  sierpnia 
1564.)  wydał,  znany  nam  już  przywilej,  zabraniający  chrze- 
ścianom  mieszkać  w „mieście  żydowskiem“,  a dnia  18. 
sierpnia  wydał  rozporządzenie  dodatkowe,  w którem  rozka- 
zał Radzie  krakowskiej  usunąć  straż  z bram  i cofnąć  po- 
stanowienie niewpuszczania  Żydów  do  miasta.  ^) 

* * 

* 

Żydzi  krakowscy  opłakiwali  gorąco  śmierć  swego  do- 
brodzieja, króla  Zygmunta  Augusta.  Dzień  jego  śmierci 
t.  j.  7.  lipca,  wynotował  pisarz  miasta  żydowskiego  w pi- 
naksie  kahalnym: 

p’zh  '2  DV  p‘-i:3ib 

„Na  pamiątkę,  że  umarł  król  Zygmunt  w poniedziałek 
26.  miesiąca  Tamuz  r.  5332. 

Koronacyę  Henryka  Walezego  obchodzono  w mie- 
ście żydowskiem  illuminacyą.  Wynotował  ją  nam  również 
pisarz  miasta  żydowskiego  w tej  samej  księdze  gminnej: 

's  jvd  'n 

„Freud-Feuer  uczynili  tutaj  w ulicy  żydowskiej 
z powodu  koronacyi  króla  Francyi,  we  czwartek  w nocy 
25  Sywan,  gdy  czytano  w synagodze  rozdział  z Pisma  nbtr 
„Szlach'^  r.  5333.«3) 

Elekcyi  Batorego  nie  wynotował  pisarz  kahalny, 
a może  zginęła  odnośna  karta,  lecz  zaraz  na  wstępie 
przedłożyli  mu  Żydzi  krakowscy  skargę  w sprawie  ucisku  ze 
strony  mieszczan.  Ci  bowiem,  nie  mogąc  wprost  zabronić 

Obacz  sumaryusze  w AJGWKr.  AGRZ.  Rei.  Castr.  Crac.  88.  pg. 
1143—4.  3)  W dacie  jest  błąd,  gdyż  elekcya  Walezego  wypadła  11.  maja, 
a data  żydowska  daje  27.  maja  1573  r. 


113 


handlu,  wprowadzili  specyalne  żydowskie  cła  i myta  i ścią- 
gali je  w bramach  i na  rogatkach  miejskich.  Również  cel- 
nicy krakowscy  i dzierżawcy  ceł  wywozowych  i przywo- 
zowych ściągali  z Żydów  większe  cła  niż  z mieszczan 
krakowskich.  Sprawa  ta  ciągnęła  się  już  od  kilkudziestu 
lat.  Już  Zygmunt  August  w dwóch  dekretach  (28.  sierpnia 
1552. 1)  i 4.  stycznia  1557.^)’  orzekł,  że  Żydzi  płacą  tylko 
takie  cła,  jak  inni  mieszczanie  krakowscy,  lecz  oba  dekrety 
nie  wiele  pomogły.  I oto  Batory  dekretem  z 26.  grudnia  1576. 
unormował  jeszcze  raz  sprawę  handlu  i opłat  żydowskich. 
„Żydom  wolno  wynajmować  sklepy  i składy,  wolno  im 
przychodzić  z towarami  na  rynek  krakowski,  nie  wolno 
magistratowi  ani  celnikom  wybierać  od  nich  większych, 
lub  innych  danin,  jak  od  mieszczan  krakowskich  i kazi- 
mierskich. Król  przestrzega  magistrat  przed  uciskiem  Ży- 
dów i zabrania  raz  na  zawsze  uchwalać  w tym  kierunku 
plebiscita  lub  senaktsconsuUa.^  ^). 

W kilka  lat  później  reguluje  król  sprawę  cła  przy- 
wozowego. Posądzano  Żydów,  że  pod  płaszczykiem  swych 
towarów  przemycają  z zagranicy  towary  obcych  kupców; 
by  temu  zapobiedz,  król  dekretem  z 2.  marca  1581.  poleca 
założyć  indeksy  t.  j.  spisy  towarów  żydowskich.^) 
W myśl  dekretów  wykonawczych  podskarbiego  koronnego, 

AGZ.  Inscr.  Castr.  Crac.  19.  pag.  1019.  RJA.  III.  161.  i Bersohn 
Dypl.  72.  Pi ek osiński  I.  2.57.  i Sumaryusz  przywilejów  krakowskich 
(Starina  II.  227 — 8)  Nr.  IV.  Odpis  w Bibl.  Ossolińskich : Rękopis  Nr.  55.  str. 
217—19.  z pomyloną  datą  1578.  zamiast  1576.  Stephanus  Rex...  Universis 
et  singulis,  praesertim  vero  teloneorum  nostrum  praefectis...  notum  facimus. 
Relatum  nobis  est,  plerosąue  Judaeorum,  qui  ex  Moravia  etaliunde  mer- 
ces  suas  in  regnum  nostrum  importare  consueverunt  utpote  vinum,  mo- 
raviense  pannum  et  alia  mecrimonia et institutas, finitimi  telonei cameras 
declinare  et  alienas  merces  pro  suis  teloneorum  praefectis  obtrudere  solere. 
Quaproter,  ne  aliąuid  detrimenti  propterea  aerarium  nostrum  patiatur,  omnino 
habere  volumus,  ut  praedicti  Judaei  in  finitimis  exactionum  cameris,  omnes  suas 
merces,  non  solum  in  i n d i c e s referant,  verum  etiam  omnimo  probent  et  denun- 
tient.  (Warszawa  2.  III.  1581.  Bibl  Ossol.  Rękopis  Nr.  183.  pg.  91). 
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Jana  Dulskiego  z 28.^)  i 29. 2)  września  tego  roku, 
(1581).  powinno  celnikom  wystarczyć  świadectwo  starszych 
żydowskich  na  okoliczność,  że  Żyd  jest  stale  osiadłym 
w Krakowie. 

Jeszcze  nie  ucichła  sprawa  celna,  a już  mają  Żydzi 
krakowscy,  tym  razem  z Żydami  całej  Polski,  nową  sprawę. 
Oto  miasta  się  skarżą,  że  Żydzi  wykupują  żywność  u 
chłopów,  a potem  odsprzedawają  ją  mieszczanom  po  droższych 
cenach.  Ponieważ  te  skargi  dochodziły  z różnych  stron, 
uchwalił  sejm  koronacyjny  Zygmunta  III.  (r.  1588.)  nastę- 
pującą konstytucyę  „Żydowie  nie  mają  zakupywać  towarów 
i żywności,  uprzedzając  w tern  chrześciany  i zachodząc 
przed  miasta  dla  skupowania,  oprócz  jarmarków  głównych, 
a to  pod  straceniem  owego  towaru  i żywności.*  ^)  W Kra- 
kowie pochwycili  mieszczanie  tę  konstytucyę  i w mig  ją 
wyłożyli  w tym  kierunku,  że  „Żydom  wolno  dopiero  wów- 
czas na  targu  zakupywać  żywność,  jeśli  chrześcianie  już 
swe  zakupna  poczynili.*  Ponieważ  kupujących  chrześcian 
było  zawsze  dosyć.  Żyd  nigdy  nie  mógł  kupić  dla  siebie 
żywności.  W ogóle  od  początku  panowania  Zygmunta  III. 
począł  magistrat  na  nowo  nagonkę  na  handel  żydowski 
z całą  inteńzywnością.  Na  prośby  kobiet  chrześciańskich, 

Jan  Dulski  podskarbi  koronny....  oznajmujemy,  iż  za  uskarzeniem 
się  starszych  Żydów  krakowskich  przeciw  pisarzom  celnym,  jakoby  oni 
z Żydów  krakowskich  cło  stare  od  wszelkich  towarów,  które  wysyłają  za 
granicę,  przeciw  ich  przywilejowi  starodawnemu  Żydom  krakowskim  od 
przodków  JKról  Mości  nadanego  i przeciw  zwyczajowi  dawnemu  brać  i wy- 
ciągać mieli...  Jest  wola  i rozkazanie  moje,  aby  Żydzi  krakowscy  przy  ich 
przywileju  i starodawnym  zwyczaju  zachowani  byli.  A cła  starego  od  nich, 
od  żadnych  towarów,  które  za  granicę  wywożą,  nie  brano,...  ale,  żeby  je 
wolno  bez  hamowania  za  granicę  przepuszczano.  (Kraków  28.  listopada  1581. 
Bibl.  Os  sol.  Nr.  183.  pg.  44  b.)  Pisarzom  moim  na  komorze  celnej 
krakowskiej  — gdy  Żydowie  krakowscy  dadzą  o którym  Żydzie  świadectwo, 
że  tuteczny,  a zwłaszcza  przysięgli,  starsi  krakowscy  za  nim  świadczyć 
będą,  tedy  na  ich  świadectwo  niech  będzie  wolen.  Jan  Dulski.  (Kra- 
ków 29.  listopada  1581.  Ossolineum,  Rękopis  Nr.  183.  pg.  45.  Vol.  legum 
II.  1243. 
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sprzedających  figi  i migdały,  postanawia  magistrat  w roku 
1584.  wykluczyć  ze  sprzedaży  tych  towarów  wszystkie 
Żydówki.  Wezwano  na  ratusz  starszych  żydowskich  i przy- 
pomniawszy im  brzmienie  układu  z r.  1485.,  polecono  im, 
zabronić  Żydówkom  tego  handlu.  Starsi  przyrzekli  to  u- 
czynić.  i). 

Wkrótce  zaczęło  się  na  nowo  z najmem. sklepów. 

Dnia  27.  lutego  1587.  zapadło  „Semtusconsultum,'' 
by  Żydom  nie  wynajmowano  sklepów  w Krakowie, 
a w r.  1588.  po  znanej  konstytucyi  sejmowej  zabroniono 
wogóle  Żydom  kupować  żywność.  To  groziło  Żydom  zu- 
pełną ruiną  i dlatego  szukają  dróg  do  nowego  króla.  Zyg- 
munt III.  dekretem  z 25.  marca  1588.  r.  wyjaśnił  kon- 
stytucyę  w ten  sposób,  że  Żydom  nie  wolno  wychodzić  za 
miasto  dla  skupowania  żywności,  w mieście  mają  atoli 
równe  prawa  z innymi  i wcale  nie  muszą  czekać;  póki 

chrześcianie  poczynią  swe  zakupna^). 

* * 

* 

Piekosiński  I.  710.  2)  Piek  o si ńsk i II.  772.  *)  Zygmunt  III. 
z Bożej  łaski,  król  polski  etc.,  oznajmiamy,  że  si^  skarżyli  przed  nami  Ży- 
dowie  na  niektórych  z miast  naszych  poddane,  iż  oni  za  konstytucyą  na 
blisko  przeszłym  sejmie,  szczęśliwej  koronacyi  naszej,  uczynioną,  która  ma 
w sobie,  aby  Żydowie  towarów  i żywności  nie  zakupywali  i przed  miasto 
dla  skupowania  ich,  uprzedzając  w tern  chrześciany,  nie  zachadzali , tym  Ży- 
dom towarów  i żywności  kupować,  ażby  chrześcijanie  pierwej  nakupili,  nie 
dopuszczali,  przezco  dostawanie  żywności  Żydom  bardzo  jest  zatrudnione. 
A iżto  rzecz  zbyt  słuszną  widzimy,  aby  Żydowie,  jak  się  do  podatków  na- 
szych i Rzeczypospolitej  wydawania  przykładają,  tak  też  do  skupowania  ży- 
wności i towarów  zarówno  byli  przypuszczeni,  przeto  My,  polegając  na  tejże 
konstytucyi  sejmu  przeszłego,  rozkazujemy  Wiernościom  Waszym,  abyście  Ży- 
dom, gdziekolwiek  w Koronie  mieszkającym,  w miastach,  miasteczkach 
i wsiach  naszych,  towarów  i żywności  na  miejscach  zwykłych  kupować  nie 
zabraniali  i owszem  onych  do  wolnego  towarów  skupowania  i żywności  do- 
stawania, jako  inne  poddane  nasze,  zarówno  przypuszczali.  Wszakże  aby 
w tern  Żydowie  chrześcijanom  nie  przeszkadzali,  przed  miasta  do  skupowa- 
nia nie  zachadzali,  oprócz  jarmarków  głównych.  Co  uczynią  Wierności  Wa- 
sze itd.  itd.  (Kraków  25.  marca  1585).  Sumaryusz  przywilejów  Ży- 
dów krakowskich.  Nr.  V.  (Jewr.  Starina  II.  228—229).  Drugi  oryginał 
w AJGWKr.  na  papierze,  jako  ekstrakt  obiaty  grodzkiej  z r.  1601. 
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Tymczasem  sprawa  handlu  żydowskiego  w Krakowie 
wlokła  się  dalej.  Mieszczanie  nie  dawali  za  wjgraną,  a 
Żydzi  nie  przestawali  handlować.  Owszem  handel  żydowski 
wzrósł  w siłę.  Żydzi  sprowadzali  towary  z Moraw  i Śląska, 
z Norymbergii  i Kolonii,  sklepy  ich  zajęły  cały 
rynek  i wszystkie  okoliczne  ulice.  Nawet  w wadze 
miejskiej  t.  zw.  Smatruzie  (Schmetterhaus)  były  sldepy 
żydowskie.  Najdroższe  sukna,  jedwabie,  towary  skórzane, 
żelazne  i korzenne  kupowano  u Żydów,  a współczesny 
świadek,  Sebastyan  Miczyński  w swej  zjadliwie  żydo- 
żerczej,  choć  miejscami  prawdziwej,  książce  p.  t.  „Zwier- 
ciadło Korony  polskiej “ tak  opisuje  handel  żydowski 
w Krakowie: 

„Osobliwie  tu  w Krakowie,  mało  nie  po  wszystkich 
kamienicach  po  piąci,  po  dziesiąci,  po  piętnastu  po  sze- 
snastu sklepach,  a sklepy  pełne  towarów  i kupi  rozmaitej 
od  złota,  srebra,  pereł,  dyamentów,  i innych  kamieni 
drogich,  łańcuchów  złotych,  maneli,  noszenia  przepysznego, 
pierścieni,  roztruchanów,  szabel,  koncerzów,  rynsztunków 
kosztownie  oprawnych,  opon,  kobiercy  adziamskich,  wielkich 
i drobnych,  inszego  obicia  jedwabnego  rozmaitego,  towarów 
kosmatych  t.  j.  rysiów,  marmurków,  soboli,  kun,  popielic, 
bobrów,  lisów,  atrembosów,  złotogłowów,  srebr  itd.  itd.“  i) 

v....Jest  w Krakowie  między  inszemi  Żyd  Bocian, 
ten  oprócz  inszych  handlów  i spuszczenia  do  Gdańska,  ma 
w Krakowie  7 sklepów  i po  Polsce,  niemal  wszędzie  fa- 
ktory swoje,  a prowadzi  handle  na  trzy  albo  czterykroć 
sto  tysięcy  złp.,  bo  niemasz  tego  towaru,  którymby  nie 
handlował.  “ 

Z rozrostem  handlu  żydowskiego,  rosły  repressye  mie- 
szczan, mnożyły  się  skargi  i procesy,  mnożyły  się  petycye 


Miczyński:  Zwierciadło  korony  polskiej  str.  31.  tamże,  str,  34. 
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Żydów  do  króla  o obronę  swego  stanu  posiadania 
przed  napadami  mieszczan. 

Zygmunt  III.  dekretem  z 20.  maja  1596  r.,  poleca 
urzędnikom  ziemskim,  starostom  i urzędom  miejskim,  by 
broniły  Żydów  przed  napaścią  chrześcian.i)  Dnia  31.  pa- 
ździernika 1596.  r.  poleca  tenże  król  magistratowi,  by  po- 
zwolił Żydom  najmować  sklepy  i składy  w Krakowie,  jak 
było  dotychczas.^)  W odpowiedzi  na  to,  zapadło  4.  VII. 
1597.  r.  na  ratuszu  ,,plebiscitum'' ^ że  nie  wolno  nikomu 
pod  grzywną  100  złp.,  trzymać  u siebie  w domu  żydo- 
wskiego kupca.  Żydzi  w płacz  do  króla,  a Zygmunt  III. 
dekretem  z 31.  października  1597.  poleca  Radzie  krako- 
wskiej, „aby  Wierność  Wasza...  te  Żydy  krakowskie  we- 
dług dawnych  zwyczajów  i przywilejów  ich  we  wszystkim 
cale  i nienaruszenie  zachowali,  a nie  tylko  sami  z powin- 
ności tego  przestrzegali,  ale  i innym  bronić  nie  dopuszczali 
i tę  ustawę,  jeśli  jaka  jest,  jako  prawu  ich  przeciwną,  znie- 
śli i na  egzekucyę  nie  przywodzili,  takowych  niezwyczaj- 
nych i szkodliwych  zmów  i stanowienia,  sobie  nie  należą- 
cego, zaniechali,  a Żydom  najmowania  sklepów 
i rozmaitych  kupiectw  nie  zabraniali.  A jeśliby 
Wiernościom  Waszym  Żydzi  w czym  nieprawi  byli,  onych 
w urzędzie  ich  prawem  patrzy  li... 

Niewiele  pomógł  dekret  królewski,  miasto  otrzymuje 
bowiem  sprzymierzeńca  w urzędniku  królewskim.  Dnia  17. 
marca  1599.  r.  wydaje  starosta  krakowski  edykt  o handlu 
w którym  § 4.  poleca  „aby  Żydowie  nie  ważyli  się  chlebów 
rżanych  (!?)  i białych  i piwa  zkąd  innąd  przywozić,  ku 
szkodzie  i ujmie  młynów  JKMości  p.  starosty,  pod  utra- 
ceniem takowego  chleba,  mąki,  gorzałki  i piwa“^). 

AGZ.  Rei.  Castr.  Grac.  tom.  22.  pg.  1846.  AGZ.  Rei.  Castr.  Crac. 
tom  198.  pg.  2684.  »)  Piekosiński  II.  824.  *)  AGZ.  Rei.  Castr.  Crac.  24 
pag.  1913,  włączone  do  Sumaryusza  praw  Żydów  krakowskich 
Nr.  VI.  (Jewr,  Starina  II.  229  -230).  P i ek o siński  II./2  Nr.  1620. 
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Mieszczanie  chętnie  exekwowali  edykt  starosty,  a oprócz 
tego  dalej  bronili  wynajmowania  sklepów  Żydom. 

W r.  1600.  zaczęła  się  kampania  na  nowo.  Więc 
znów  senatusconsuUum  o najmie  sklepów,  znów  prośba  Ży- 
dów do  króla  i znów  dekret  królewski.  Zygmunt  III.  pi- 
smem z 23.  kwietnia  1600.  prawie  dosłownie  powtarza 
swój  dekret  z r.  1597.  i znów  poleca  zniesienie  uchwały 
Rady  o najmowaniu  sklepów  Żydom^).  Jeszcze  kilkakrotnie 
powtarzał  i uzupełniał  król  swój  dekret,  przychylny  dla 
Żydów^),  aż  wreszcie  cała  sprawa  oparła  się  w r.  1601. 
o sejm  walny.  Sejm  ogłosił  się  w tej  sprawie  niekompe- 
tentnym i przekazał  ją  z powrotem  sądowi  assesorskie- 
mu.^)  Dekretem  z 17.  lutego  1606.  r.  wyznaczył  król 
komisarzy  dla  zbadania  sprawy  i przedłożenia  sobie  wnio- 
sku. Mianowani  zostali  komisarzami:  Piotr  Górczyń- 
ski,  kanonik  krakowski  i Mikołaj  Koryciński  se- 
kretarz królewski^).  Rada  miejska  nie  stanęła  atoli  przed 
komisarzami  i na  żaden  sposób  nie  chciała  się  ułożyć 
z Żydami.  Kilkakrotnie  manifestował  woźny  w aktach  gro- 
dzkich,^) że  Rada  jest  nieposłuszną  królowi,  a gdy  to  nie 
pomogło,  odesłali  komisarze  jednostronny  wniosek  do  króla. 

W r.  1608.  odbyła  się  ostateczna  rozprawa  w sądzie 
assesorskim.  Żydów  reprezentowali:  Marek  zięć  Jele- 
nia, Izak  Jakubowicz,  Dawid  Deycz  i Józef 
Abrahamowie  z.  Mieszczanie  chcieli  Żydom  przyznać 
prawo  handlu  tylko  w granicach  układu  z r.  1485.,  król 
zaś  podzielał  zdanie  komisarzy,  że  inne  czasy  wymagają 
innych  norm  i dnia  22.  grudnia  1608.  r.  wydał  następu- 


AGZ.  Rei.  Cast.  Grac.  198 pg.  2687—7.  Sumaryusz  Nr.  VII. (Jewr. 
Starina  II.  '230—231).  AGZ.  Rei.  Castr.  Grac.  27.  pag.  664—665  i B erso  hn: 
Nr.  210.  Status  causae  w sprawie  praw  handlowych  żyd. 
z r.  1616.  A.TGWKr.  *)  AGZ.  Rei.  Castr.  Grac.  33.  pg.  349  i Piekosińki 
II./2,  1659.  AGZ.  Rei.  Castr.  Grac.  33.  pg.  319.  «)  Pi  ekosiński  II.  868. 
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jacy  wyrok,  którym  normował  cały  handel  Żydów 
wKrakowienaBlata. 

1)  Żydom  nie  wolno  unikać  ,, składu “ krakowskiego. 

2)  Sukno  morawskie  wolno  Żydom  podczas  jar- 
marku sprzedawać  wszystkim  en  groSy  t.j.  postawami 
i belami  (nie  en  de  taU)^  po  za  jarmarkami  tylko 
obywatelom  t.  j.  kupcom  krakowskim. 

3)  Sukna  śląskiego  nie  wolno  Żydom  sprzedawać 
za  morawskie. 

4)  Żydom  nie  wolno  handlować  drogiemi  materya- 
m i (szkarłaty,  granaty,  półgranacia,  falendysze), 
prócz  jedwabiu,  sporządzanego  przez  Żydówki. 

5)  Nie  wolno  Żydom  handlować  kadzidłem,  wonno- 
ściami i lekarstwami.  Wolno  im  natomiast 
mieć  w domu  wonne  kadzidła  dla  własnego  użytku. 

6)  Wolno  Żydom  handlować  tkaninami  obcemi 
(exoticae)y  lecz  tylko  en  gros,  nie  wolno  im  handlować 
tkaninami  śląskiemi  i swojskiemi. 

7)  Wolno  Żydom  sprzedawać  futra,  przepadłe  u nich 
w zastawie;  z innych  futer  wolno  im  sprzedawać  so- 
bole i rysie  en  gros;  hermeliny  i baranie  wolno  im 
sprzedawać  w stanie  surowym,  lecz  nie  wolno  im  tych 
futer  wyprawiać,  ani  przerabiać.  Nie  wolno  też  Żydom 
wykupować  na  jarmarkach  futer  na  szkodę  kuśnierzy 
cechowych. 

8)  Nie  wolno  Żydom  handlować  złotem,  srebrem, 
klejnotami,  nie  wolno  im  trzymać  czeladzi  złotni- 
czej (ani  zajmować  się  złotnictwem).  Wolno  im  tylko 
sprzedawać  klejnoty,  przepadłe  u nich  w zastawie. 

9)  Żydom  nie  wolno  handlować  wołami  i końmi  itp. 
(z  wyjątkiem  bydła,  przeznaczonego  na  rzeź  żydowską). 
Również  wolno  im  kupować  tylko  do  użytku  domo- 
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wego:  wino,  ryby,  mleko,  po  za  tern  jest  im  handel 
towarami  spożywczymi  zupełnie  zabroniony. 

10)  W sklepach  krakowskich  nie  wolno  Żydom  trzymać 
towarów,  nie  objętych  pozwoleniem  handlowem ; sklepy 
żydowskie  mają  być  otwarte  tylko  w dni  targowe 
i jarmaczne.  W inne  dni  mają  byc  te  sklepy  zam- 
knięte. Wolno  je  otworzyć  na  chwilę,  jeżeli  jakiś  szla- 
chcic zażąda  towaru,  lecz  w takim  razie  należy  uzyskać 
pozwolenie  prokonsula. 

11)  Żydom  nie  wolno  trzymać  czeladzi,  ani  mamek 
chrześciańskich. 

12)  Żydom  nie  wolno  palić  wódki,  lub  sprowadzać  ją 
z po  za  Krakowa. 

IB)  W rzeczach  kradzionych  podlegają  statutom  państwa. 

14)  Nie  wolno  Żydom  nawoływaniem  odbierać  kupujących 
chrześcianom,  nie  wolno  im  przechadzać  się  w Su- 
kiennicach, ani  w Schmetterhaus,  (Waga), 
pod  karą  aresztu.  Siedzieć  mają  w ulicy  Żydowskiej 
(Tomasza)  i czekać  odbiorcy. 

15)  Rzeźnicy  mają  się  trzymać  układów  z lat  1494. 
i 1502. 

16)  Innych  rzemiosł  prócz  rzeźnictwa  Żydom  wykonywać 
nie  wolno.  1) 

* * 

* 

Pierwszy  raz  uznaje  władza  państwowa  istnienie  han- 
dlu żydowskiego  po  za  ramami  układu  z r.  1485.  Lecz 
w świetle  tego  nowego  dekretu  są  Żydzi  kupcami  ob- 
cymi i mają  tylko  takie  prawa,  jakie  posiadają  obcy  ku- 
pcy w Krakowie.  Poznać  w tern  wiele  wpływu  innych  miast, 
polskich,  a szczególnie  Lwowa,  gdzie  podobne  układy  zawarli 
Żydzi  z miastem  w latach  1581.  1592  i 1602.^)  Żyd  ma 

^jPiekosiński  II.  868.  Extrakt  z obiaty  grodzkiej  w AJGWKr 
2)  Bałaban:  Żydzi  lwowscy.  Ustęp  XVIII.  (Handel), 
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w Krakowie  prawo  handlowania  tylko  podczas  targu  lub 
jarmarku,  musi  przestrzegać  prawa  składowego  t.  j.  musi^ 
swój  towar  przedłożyć  urzędnikowi  miejskiemu  i przez  pe- 
wien oznaczony  czas  wyłożyć  go  na  sprzedaż  w rynku, 
lub  w swoim  sklepie.  Lecz  wolno  mu  sprzedawać  swoje 
towary  tylko  hurtownie  (en  gros)  i z tern  ograniczeniem, 
że  podczas  jarmarku  wolno  mu  je  sprzedawać  wszystkim,  po 
jarmarku  musi  odsprzedać  towar  tylko  mieszczaninowi  kra- 
kowskiemu, o ile  nie  chce  go  zamknąć  lub  wywieść  z Kra- 
kowa. Dlatego  mogą  być  sklepy  żydowskie  otwarte  tylko 
podczas  jarmarków.  Handel  drobiazgowy,  handel  towarami 
spożywczymi  jest  Żydom  zupełnie  zakazany,  również  nie 
wolno  im  wykonywać  żadnego  rzemiosła.  Jedno  zostało 
Żydom  zupełnie  bez  ograniczenia  t.  j.  pożyczanie  na 
zastawy  i sprzedawanie  rzeczy  w zastawie  przepadły ch. 
Również  miała  szlachta  przywilej  kupowania 
u Żydów  rozmaitych  towarów  w dnie  powsze- 
dnie po  za  jarmarkami  i targami.  Te  dwie  ulgi 
odbierały  mieszczanom  możność  ścisłej  kontroli  handlu  ży- 
dowskiego. Żyd,  mający  szlacheckich  odbiorców,  mógł  pra- 
wie zawsze  mieć  sklep  otwarty,  a zresztą  i tak  prawie 
wszyscy  więksi  kupcy  żydowscy  pożyczali  na  zastawy,  mieli 
tedy  sklepy  pełne  szat,  broni,  złota,  srebra,  sukna  itp. 
rzeczy,  zastawionych  przez  szlachtę,  kupców  i rzemieślni- 
ków. To  wszystko  w wielkiej  części  przepadało  i szło  na 
sprzedaż,  a wraz  z tern  towary  nowe,  sprowadzane  z kraju 
lub  z zagranicy.  Boć  handel  Żydów  w tym  czasie  był  tak 
potężnym,  że  go  żadne  układy,  ani  wyroki  ścieśnić  nie 
mogły.  Jeśli  nadto  przypomnimy,  że  w r.  1608.  rozsze- 
rzono miasto  żydowskie  na  Kazimierzu,  a w r.  1609.  ustalo- 
no zupełnie  wolny  handel  żydowski  na  Kazimierzu, 
otrzymamy  ramy,  w których  się  obracał  handel  żydowski. 

Dekret  swój  z r.  1608.  wydał  król  na  trzy  lata. 
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lecz  odraza  okazały  się  w nim  nieścisłości,  które  należało 
wyjaśnić.  § 15  ograniczał  liczbę  rzeźników  ^do  ilości 
z r.  1494.  (4  rzeźników),  "tymczasem  liczba  ta  oddawnabyła 
powiększoną  układem  Żydów  z magistratem  kazimierskim 
z r.  1553.,  oraz  nowym  układem  z r.  1609.  Również 
kwestya  składu  była  niejasną:  Żydzi  rozumieli  odnośny 
przepis  w ten  sposób,  że  tylko  ten  towar  musi  byó  pre- 
zentowany w magistracie  krakowskim,  który  przywieziono 
do  Krakowa,  to  zaś  co  złożone  na  Kazimierzu,  nie  pod- 
lega prawu  składu  krakowskiego  i może  byc  każdej  chwili 
z Kazimierza  wywiezione.  W tym  też  kierunku  zawarli 
w r.  1609.  układ  z Kazimierzem  (§  8)  i uzupełnili  go 
w r.  1615.  (§  2.)!)' 

Szybko  upłynęły  trzy  lata.  Król  nie  orzekł  w swym 
dekrecie,  co  ma  się  stać  dalej  i nastąpiło  ex  lex.  Magistrat 
uważał  handel  żydowski  za  zakazany,  naodwrót  Żydzi  roz- 
winęli teraz  dopiero  całą  swą  energię,  aby  obszerniejsze 
uzyskać  prawa.  Sprawa  oparła  się  znowu  o sąd  assesorski, 
a ten  kazał  procedere.  Król  wyznaczył  znów  komisarzy, 
przed  którymi  strony  wyłożyły  swe  prawa.  Król  wysłuchał 
relacyi,  lecz  nie  wydał  dekretu.  W r.  1616.  sprawa  nie 
postąpiła  jeszcze  ani  o krok  naprzód. 

Wówczas  Rada  postanowiła  zaapelować  do  sejmu 
i w tym  celu  postanowiła  spisać  swe  gravamina  na  Żydów, 
wydać  je  drukiem  i rozdać  między  posłów. 

Podjął  się  tej  pracy  dr.  filozofii  M.  Sebastyan 
Miczyński,  który  spisał  skargi  kupców  i rzemieślników 
krakowskich,  a zasiągnąwszy  informacyi  o stosunkach 
w innych  wielkich  miastach  wydał  swe:  „Zwierciadło 
Korony  polskiej,  urazy  ciężkie  i utrapienia 
wielkie,  które  ponosi  od  Żydów,  wyrażające, 


Obacz  wyżej  str.  90—94, 
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synom  koronnym  na  sejm  walny  w r.  pańskim 
1618...  wystawione. “ yioiio:  ,^Adige  servum  ad  opus, 
quod  officium  ejus  postulat,  quod  si  non  obaudierit,  suis  grana 
Ulum  compedibus.  Eccl.  33.  W Krakowie  w drukarni  Macieja 
Jędrzejowczyka.  Autor  czytał  zjadliwą  broszurę  X.  Moje- 
s ki  ego:  Żydowskie  okrucieństwa  (Kraków  1606.  i 1636.) 
i powtarza  bzdury  o rytualnych  morderstwach,  o bezczesz- 
czeniu hostyi  przez  Żydów  i t.  d.  Zieje  on  nienawiścią  do 
wszystkiego,  co  żydowskie,  i imputuje  Żydom  najgorsze 
zbrodnie.  Nas  obchodzi  tutaj  rozdział  VIII.  o,  handlu 
z którego  urywek  poznahśmy  wyżej  (str  116.).  Tutaj  jest 
autor  dobrze  poinformowany,  a w każdym  razie,  jako 
świadek  współczesny  zna  stosunki  i ludzi.  Na  str.  34  pisze: 

„Jest  w Krakowie  Żyd  Mojżesz,  który  towary  roz- 
maite przyjmuje  z Frankfurtu,  Lipska,  Niderlan- 
dów. Są  Izraelowie,  bracia  dwaj,  którzy,  zajeżdżając  do 
Lwowa,  gdzie  z Turek  różne  towary,  a zwłaszcza  rysiów 
perskich  do  2000  przychodzi,  prawie  wszystkie  towary 
kosmate  odjęli.  Świetlik  Mojżesz  wszystkie  sobole 
w ręku  ma,  a faktory  swoje  po  jarmarkach  na  Morawy, 
do  Wiednia,  do  Rakus,  Pragi  rozsyła,  a towary  za- 
kupując, za  drogie  pieniądze  strapionym  kupcom  sprzedaje.  “ 
Przechodząc  do  skarg  sukienników,  pisze  autor  na  str.  38. 
„Żydzi  belami  sukno  sprowadzają,  sprzedają  je  łokciami 
przeciw  paktom,  skład  opuszczając,  do  Moraw,  Węgier, 
Ślązka  wiozą.  Sukna  po  rynku  sztukami  obnoszą,  co 
widząc  szlachcic,  albo  ten,  co  potrzebuje,  u nich  kupuje. 
Szaty  gotowe  wyrobione,  jako  żupany,  delie,  ubrania  po 
rynku  roznoszą,  a w sklepach  przedają,  sami  je  wyrabiając 
i z czeladzią  krawiecką,  którą  na  to  chowają.  “ 

Następnie  wylicza  zasługi  kuśnierzy  dla  miasta: 
„ich  staraniem  stanęły  Sukiennice,  CekhauzyiSma- 
truz  (Schmetterhaus),  tymczasem  teraz  Żydzi  handlują 
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futrem  i wyrabiają  kożuchy“  ; „C  y m e 1,  zakupiwszy  przez 
swoje  faktory  materye  kuśnierskie,  w Krakowie  .wyrabia  je 
i po  jarmarkach  rozsyła;  kuśnierzem  jest  Ozarz,  Lewek 
Markowicz  i inni. “ 

Autor  przechodzi  po  kolei  cech  za  cechem,  a więc 
krawców,  złotników  i innych.  Przy  pasamannikach 
podaje  następujące  szczegóły:  „Jeden  Żyd  w Wayssowskiej 
kamienicy,  Bieniarz  na  Siennej  ulicy  u Malowanica, 
prawie  na  samym  cmentarzu  Panny  Maryi.  Mojżesz 
Bogaty  wedle  bożnicy  pełny  sklep  ma  jedwabiów.."^) 

Przy  rzeźnikach  przypomina  brzmienie  dekretu 
Zygmunta  Augusta  z 15.  IX.  1562.  r.  dozwalającego  na 
8 rzeźników,  oraz  wylicza  ograniczenia  praw  tychże  rzeź- 
ników.  2)  Wyliczając  skargi  piwowarów  powiada: 
rynku  w kramikach,  po  domiech,  we  drzwiach,  w piwnicach 
gorzałkę  żydowską  znajdziesz. ^ Drukarze  się  skarżą :‘^) 
„Ano  Żyd  bezbożny  u Dominika  Marangoniegó  na  Gro- 
dzkiej ulicy  w sklepie  księgami  rozmaitemi  łacińskiemi 
(które  mu  z Wenecyi  przychodzą)  handluje...  W Kra- 
kowie mają  Żydzi  trzy  drukarnie,  a w Lublinie  jedną.  Przy 
„lichwiarzach,  co  biorą  zastaw y“  wylicza  Marka  pod 
Baranami,  Jachina  z długą  brodą  pod  Krzysztofora- 
mi,  Izaka  w sklepie  u Zymana  na  Flory  ań  ki  ej  ulicy. 

o Lewku  Markowiczu  obacz  niżej  w rozdziale  VI.  Mojżesz  Bogaty 
to  Mojżesz  brat  Izaka  Jakubowicza,  obacz  również  rozdział  VI.  „Macella 
insuper  laniaria  pro  divendendis  carnibus  non  plura  praeter  8 habebunt, 
carnesque  morę  antiąuo  vendent;  lanios  tamen  suos  corporali  sollemniąue 
juramento  adstringent,  ne  carnes,  religione  Judaeorum  convenientes,  Christianis 
vendere  praesumant.  Quod,  si  quis  laniorum,  contra  suum  juramentum,  carnes 
de  eorum  lege,  usui  illorum  aptas,  vendere  Christianis  ausus  et  in  hoc  cog- 
nitus  fuerit,  5 marcas  pecuniae  poenae  succumbat,  quam  seniores  Judaeo- 
rum ab  eo  exigent,  medietatemque  eius  ad  praetorium  casimirense,  et  alteram 
officio  palatinatus  cracoviensis  deponent‘‘.  (Miczyński  str.  50).  str.  53. 
*)  Str.  54.  Autor  ma  tu  na  myśli  Benedykta  Lewitę,  obacz  niżej  ustęp 
o drukarniach,  oraz  Bersohn:  Dypl.  104.  Str.  71.  Izak  u Zymana,  to 
Izak  Jakubowicz,  brat  Mojżesza  (wyżej  uw.  1.)  i założyciel  synanogi 
(§IV.  str.  100).  Ich  ojcem  jest  Jakubek  Bogaty,  którego  wylicza  Miczyński 
wśród  bogaczy,  (str.  125). 
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W artykule  XVII.  wylicza  autor  bogaczy  i to  krako- 
wskich, poznańskich  i lwowskich,  lecz  na  seryo  zna  tylko 
krakowskich  i tych  dzieli  na:  najbogatszych,  którzy 
mają  po  300.000  złp.  (do  tych  zalicza  Jelenia  Krakowskie- 
go, który  trzymał  sklep  u p.  Wężyka  na  Sławkowskiej, 
Bociana  i Feiwla)  na  średnich,  jak  n.  p.  doktora  kra- 
kowskiego, który  ma  około  100.000  złp.  i najniższych, 
posiadających  majątku  50 — 80.000  złp.  Do  tych  należy 
wedle  autora  — Marek  pod  Baranami,  Jakóbek  Bogaty, 
Mojżesz  w starej  Mennicy,  Izak  u Zymana  i Mojżesz 
Pinkus,  który  na  Kazimierzu  wybudował  aż  dwie  bożnice(? !) 

Przeszedłszy  zawód  za  zawodem,  narzeka  autor  na 
wszystko  co  żydowskie  i kończy  gorącem  wezwaniem  do 
sejmu,  by  raz  na  zawsze  z Żydami  się  załatwił. 

* 

Pracę  swą  poświęcił  autor  Janowi  Ostrorogowi 
i przedmowę  swą  opatrzył  datą  19.  maja  1618.  r.  Mamy 
tedy  dokładną  datę  okazania  się  książki,  która  nie  chybiła 
celu.  Czytano  ją  pilnie  w Krakowie,  a każdy  stan  widział 
w autorze  rzecznika  swoich  usiłowań.  Z książką  w ręku 
oglądano  mieszkania  i sklepy  bogatych  Żydów,  dokładnie 
przez  autora  oznaczone,  a pospolity  człowiek,  podniecony 
tą  lekturą,  przybrał  wobec  Żydów  groźną  postawę. 

Czeladź  i studenci  napastowali  teraz  Żydów  częściej, 
niż  dotąd  i tu  i ówdzie  przyszło  już  do  tumultów.  Kahał 
kazimierski,  bojąc  się  jeszcze  gorszych  następstw  i widząc 
przed  sobą  niebezpieczeństwo,  odniósł  się  z prośbą  do 
króla  i przedstawił  w obszernym  memoryale  całą  rzecz. 
Zygmunt  III.  dekretem  z 31.  VIII.  1618.  r.  uznał  zażalenia 
kahału  jako  słuszne  „na  skutek  tej  książeczki  nazwanej 
Speculum  Begni  lud  jest  podburzony,  napada  na  Żydów 
i głośno  się  odgraża  pogromami  tak  dalece,  że  Żydzi  nie 
są  pewni  ni  życia  ni  mienia.  Ponieważ  książka  ta  jest 
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powodem  niepokojów,  poleca  król  magistratowi,  by  ją 
skonfiskował,  a na  przyszłość  zabronił  druku  i sprzedaży 
tej  książki.  Również  nakazuje  król  obronę  Żydów  przed 
tłumem  ich  napastującym."^) 

* 

Tumulty  antiżydowskie  przyspieszyły  sprawę  prawnego 
uregulowania  praw  handlowych  żydowskich.  Żydzi  dążyli 
do  rozszerzenia  praw  swych  z r.  1608.,  miasto  do  wpro- 
wadzenia norm  z roku  1485.  Z obu  stron  gotowano  się 
do  rozstrzygającej  rozprawy,  która  miała  się  odbyć  w sądzie 
assesorskim  w Warszawie. 

Na  umyślnej  sesyi,  odbytej  dnia  9.  maja  1619.  r., 
wybrała  Rada  miasta  deputatów  do  Warszawy  dla  prze- 
prowadzenia procesu  z Żydami.  Delegowanymi  zostali : 
Krzysztof  Schober,  Ludwik  Kromer,  Hieronim  Bełza  i Paweł 
Hippolit.  Dnia  19.  czerwca  zwołano  na  ratusz  „wszystkie 
stany  i’ narody  “ i upełnomocniono  tychże  delegatów,  poczem, 
żegnani  przez  całe  miasto,  wyjechali  do  Warszawy. 

Proces  był  kosztowny,  a na  wyniku  jego  zależało  miastu 
niemało.  Dlatego  na  prośby  delegatów  uchwala  Rada,  na 
sessyi  dnia  6.  sierpnia  t.  r.  wysłać  do  Warszawy  nowy 
zasiłek  (300  złp.),  dla  skutecznego  prowadzenia  sprawy. 

Wreszcie  dnia  29.  listopada  1619.  zapadł  wyrok, 
który  nie  zadowolnił  obu  stron.  Król  wziął  za  podstawę 

Cały  dekret  Bersohn:  Dypl.  Nr.  219.  Sigismundus  Tertius.., 
Conąuestos  nobis  esse  graviter  seniores  Judaeorum  in  Casimiria plebem 
et  communitatem...  ąuorundam  hominum  persvasionibus,  maxime  vero  libello 
ąuodam, nuper  contra  judaeos  edito,  et  „Speculum  Regni"  nuncupato, 
incitatam  et  commotam,  eo  audaciae  animo  procedere,  ut  contra  praedictam 
communitatem  vi  et  violenter  insurgat,  tumultusąue  et  sediciones  clamet  ma- 
nifeste  excitare,...  ita,  ut  de  vita  et  possessionibus  mercimoniisąue  suis  non 
sint  securi...  Cum  vero  supranominatus  li  ber  excitandis  tumultibus...  facile 
causam  praebere  possit,  volumus  et  mandamus,  ut  eundem  magisfratus  in  po- 
sterum  imprimere  et  impressum  vendere  prohibeant,  curentąue,  ut  praedicta 
ejus  exemplaria  tollantur.  AMKr. : Senatusconsulta  IX.  str.  294.  Pieko- 
siński  II./l  888.  ‘‘)  AMKr.  Senatusconsulta  IX.  str.  294.  Piekosiński 
II./1.  891. 
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wyroku  swój  poprzedni  dekret  z r.  1608.  i wyjaśnił  punkta 
tam  niejasne.  Najbardziej  dla  Żydów  piekącą  kwestyę  t.  j. 
handel  drobiazgowy  zostawił  do  późniejszej  decyzyi. 
Wskutek  czego  wybuchły  natychmiast  na  nowo  spory, 
dające  impuls  do  nowych  procesów.  Oto  treść  dekretu: 
§ 1.  Żydzi  mają  przestrzegać  prawa  składu  i towar 
przywieziony  do  Krakowa  przedłożyć  urzędom  miej- 
skim. Urzędnik  miejski  ma  zrewidować  i zapisać 
towar  tego  samego  dnia,  lub  nazajutrz  rano.  Jeśli 
tego  w tych  terminach  nie  uczyni,  wolno  Żydom 
zawieść  towar  do  swych  sklepów,  bez  rewizyi  miejskiej ‘ 
§ 2.  Podczas  jarmarków  wolno  Żydom  handlować  to- 
warami w myśl  układu  z r.  1608.  (§§  2,  6,  7.)  lecz 
tylko  en  gros^  kwestyę  drobiazgowej  sprzedaży  roz- 
strzygnie król  później.  Po  za  jarmarkami  wolno  Żydom 
odsprzedawać  towary  mieszczanom  i szlachcie  krako- 
wskiej en  gros. 

Gdy  Żyd  w czasie  zwykłym  zwiezie  towar  do 
Krakowa  i przedłoży  go  urzędnikowi  miejskiemu,-  ma 
go  wystawić  na  sprzedaż  przez  cały  tydzień,  (podczas 
jarmarku  przez  cały  jarmark)  Co  zostanie  po  tygodniu 
lub  po  jarmarku,  może  Żyd  wywieść  z Krakowa, 
dokąd  chce. 

§ 3.  Sukno  morawskie  wolno  Żydom  przywozić  i sprze- 
dawać nawet  w dnie  zwykłe  (niejarmaczne)  lecz  tylko 
en  gros;  kwestyę  drobiazgowej  sprzedaży  król  na  póź- 
niej zachowuje.  - 

Nie  wolno  sprzedawać  sukna  śląskiego  za  mo- 
rawskie, ani  też  drogich  materyi,  jako  to;  falendyszu, 
granatu,  półgranacia,  szkarłatu  etc.  Natomiast  wolno 
Żydom  sprzedawać  rzeczy  jedwabne,  robione  przez 
Żydówki  jakoto:  pętlice,  taśmy,  sznurki,  koronki  itp. 
Dalsze  §§  4 — 17  zawierają  te  same  normy,  jakie 
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dekret  z r.  1608.  Pod  koniec  dekretu  jest  norma  przej- 
ściowa, która  orzeka:  „ponieważ  Żydzi  mają  składzie 
towary  niedozwolone  niniejszą  ordynacyą,  wolno  im  je 
sprzedawać  do  św.  Jana  t.  j.  do  24.  czerwca  r.  1620;  od 

tego  dnia  obowiązuje  niniejszy  dekret “ . 

* * 

* 

Niejasność  w stylizacyi  dekretu  spowodowała  szereg 
procesów,  skarg  i tumultów,  a umysły  nie  uspokoiły  się 
ani  na  włos.  Do  św.  Jana  1620.  trwało  niejako  zawieszenie 
broni,  od  tej  chwili  rozpoczyna  się  walka  na  nowo. 

Przedewszystkiem  ruszyli  się  rzeźnicy.  Dekret 
z r.  1619.  orzekł,  że  Żydzi  powinni  rzeźnictwo  uprawiać 
w myśl  dekretu  z r.  1608.  t.  j.  w myśl  układu  z r.  1494. 
Według  tego  układu  (1494)  miało  być  4 żydowskich  rze- 
źników,  ci  mieli  kupować  bydło  tylko  „na  Wale,“  nie 
wolno  im  trzymać  czeladzi  rzeźniczej,  nie  wolno  bić  bydła 
nad  potrzebę  żydowską  itd.  Tymczasem — jak  wiemy  — 
już  wedle  układów  z lat  1553.,  dekretu  Zygmunta  Augusta 
z r.  1562,  oraz  dalszych  układów  z Radą  kazimierską 
z lat  1609.  i 1615.  zwiększono  liczbę  rzeźników  na  8. 
Obecnie  dowodzą  rzeźnicy  krakowscy  i kazimierscy  razem, 
że  żydowskich  rzeźników  jest  15.,  że  mają  8 jatek, 
a w każdej  po  kilku  sprzedaje  mięso  i to  Żydom  i chrze- 
ścianom,  że  chowają  żydowską  i chrześciańską  czeladź, 
kupują  i sprzedawają  bydło,  gdzie,  kiedy  i ile  chcą.  Żydzi 
bronią  się  tern,  że  dekret  z r.  1619.  odnosi  się  do  Żydów 
krakowskich,  a kontrakt  w r.  1494.  zawarli  Żydzi 
kazimierscy.  Sprawa  przyszła  przed  sędziego  żydo- 
dowskiego,  a ten  odesłał  ją  do  samego  wojewody.  (13. 
kwietnia  1621.)  i) 

Tymczasem  rzeźnicy  chrześciańscy  wpadli  do  miasta 
żydowskiego  i tutaj  na  „Nowym  Placu viilnenhus  et 
A.  G.  z.  księgi  wojew.  I.  str.  179  — 190,  581 — 83,  614 — 419. 


herherihus  multis,  partim  cruentis,  parłim  concussis,  tam  fu- 
stibus^  quam  armis  pobili  Żydów,  zabrali  mięso  i utargo- 
wane  pieniądze  i poczynili  szkody  na  500  złp.  Wojewoda 
dekretem  z dnia  1.  lutego  1622.  przyznał  słuszność  chrze- 
ścianom  i polecił  Żydom  zredukować  po  świętach  wielka- 
nocnych liczbę  rzeźników  do  czterech.  Żydzi  nie  usłu- 
chali i dalej  mięso  sprzedawali,  co  powoduje  nowy  protest 
cechu  rzeźniczego  (21.  kwietnia  1622.  r.)i).  Odtąd  ciągnie 

się  proces  dalej  i to  bez  końca. 

*  *  * 

Z czasem  nagromadziło  się  tylu  rzeźników  żydowskich, 
że  kahał  musiał  wglądnąć  w tę  sprawę  i dekretem  z 20. 
Ij ar- (20.  maja)  1629.  wydał  następujące  zarządzenie: 

1)  Rzeźnikom  nie  wolno  uprawiać  handlu  wołami  i wza- 
jem sobie  odsprzedawać  całych  wołów  żywych,  lub 
zarżniętych. 

2)  Nie  wolno  rzeźnikom,  ani  też  czeladnikom  rzeźniczym 
uprawiać  handlu  bydłem,  skupować  wołów,  ani  w Kra- 
kowie, ani  trzy  mile  w okręgu.  Ma  to  na  celu  zapo- 
bieżenie lichwie  mięsnej. 

3)  Nad  tern  czuwają  naczelnicy  rzeźników 

W r.  1634.  unormowano  stosunek  rzeźników  do 
wyżyłaczy  ('Trebitscher-Treiberer  ^)-  Łączność 

obu  zawodów  prowadziła  do  częstych  konfliktów  i oto 
11.  Nissan  (9.  kwietnia)  1634.  stanęła  następująca  ugoda 
między  wyżylaczami  ( anp]):: ),  a sprzedającymi  i rąbią- 
cymi mięso  ( Pierwszych  było  6,  drugich  18. 

1)  Rzeźnicy  mają  dać  wyżylaczom  dwa  „ Yiertle^  mięsa  na 


Ibidem  I.  str.  1657—1670,  2215—16.  Obacz  niżej  §.  X.  Rzemiosło, 

*)  Wettstein:  n'p'nj;  anan  Nr.  6.  Wśród  rzeźników  żydowskich  odróżnia 
się  trzy  stopnie  zajętych:  1)  Rzezacy  a^anite^  szochtim  (szochet);  2)  Wyżyla- 
cze  anpao  mnakrim  (mnaker),  preparujący  mięso  według  rytuału;  3)  Rzeźnicy 
D'a5?p  kacuwim  (kacow). 
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tydzień,  a nadto  Kleinfleisoh^  tłuszcz  itp.,  jak  od  dawna 
było  w zwyczaju; 

2)  Gdy  się  nie  rznie  bydła  na  sobotę,  tylko  na  dzień  po- 
wszedni, daje  rzeźnik  wyżylaczowi  zamiast  dwóch  Viertli, 
20  gr.; 

3)  Jeśli  rzeźnik  nic  nie  rznie,  nic  nie  płaci; 

4)  W'  'Uczę  otrzymują  na  soboty  i święta  łój,  wartości 
3 gr., 

5)  Za  to  mają  wyżylacze  starannie  i uczciwie  wykonywać 
swój  zawód  w ten  sposób,  że  jeden  wyżylacz  ma  obsłu- 
giwać trzech  rzeźników.^) 

* * 

* 

Drugą  kwesty ą,  która  się  wyłoniła  z niejasności  de- 
kretu z r.  1619.  był  obowiązek  składu.  Dekret  zastrze- 
gał, że  Żydom  nie  wolno  omijać  składu  krakowskiego,  to 
znaczy,  że  towary  prowadzone  transito  przez  Kraków,  mu- 
szą tutaj  być  na  tydzień  wyłożone  na  sprzedaż.  Jak  po 
roku  1608.,  tak  i teraz  Żydzi,  chcąc  ominąć  ten  przepis, 
magazynowali  swe  towary  na  Kazimierzu,  skąd  każdej 
chwili  mogli  je  wywieść.  Do  tego  mieli  bezsprzeczne  prawo 
Żydzi,  handlujący  wyłącznie  na  Kazimierzu  i Stradomiu, 
a takich  była  wielka  ilość.  Magistrat  krakowski  interpreto- 
wał jednak  odnośny  przepis  na  swą  korzyść  i skonfisko- 
wał liczne  towary,  należne  do  następujących  kupców  ży- 
dowskich: Jakóba  Fayth,  Izaka  Czarnego,  Salomona  Bas, 
Faywla  Bach,  Izaka  syna  Judy,  Natana  syna  Dawida,  Da- 
wida syna  Natana  i Lewka  Hansel. 

Wykaz  towarów  skonfiskowanych  daje  nam  obraz  roz- 
maitości handlu  żydowskiego:  I.  2 skrzynie  towarów  wro- 
cławskich, 2 skrzynie  pieprzu  piernikarskiego,  2 fasy  farby 
garncarskiej,  2 półbeczki  gorzałki.  II.  800  kamieni  łoju. 


Wettstein:  n’p'n*;  anm  Nr.  16. 
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złożonego  w dworku  p.  Jordana,  200  wiader  wina  młodego, 
2 bele  sukna,  które  Żydzi  wynieśli  z kamienicy  pani  Ka- 
czyńskiej do  kamienicy  pod  Krzysztoforami,  nie  opowie- 
dziawszy składu,  6 kap  ołowiu,  przez  aresztowanego  szkol- 
nika,  1 kapa  ołowiu,  która  leży  pod  wagą,  40  centnarów 
pierza,  które  Lewko  szkolnik  z Bocianem  starszym  wy- 
ręczyli, 14  centnarów  juchtu  po  złp.  40,  co  czyni  złp.  560, 
100  koców  farbowanych  po  złp.  3,  czyni  złp.  300,  20 
skór  wołowych. 

Mieszczanie  żądali  konfiskaty  internowanych  towarów. 
Żydzi  (których  reprezentowah  seniorowie : Izak  Jakubowicz 
i Lewek  Markowicz,  oraz  syndyk  Lewek  Markowicz)  do- 
magali się  ich  zwrotu.  Na  terminie  w sądzie  żydowskim 
(1.  lutego  1621.)  uznał  sędzia  słuszność  wywodów  kupców 
żydowskich  („Żydzi  kazimierscy  są  wolni  od  składu 
krakowskiego  “)  i polecił  zwrócić  skonfiskowane  towary. 
Cztery  lata  upłynęły,  zanim  sprawa  doszła  drogą  apellacyi 
do  wojewody.  Wojewoda  dekretem  z 27.  stycznia  1625.  r. 
przyznał  słuszność  Żydom  i polecił  wreszcie  wydać  towary, 
leżące  w depozycie  od  pięciu  lat;  poszkodowanych  odesłał 
wojewoda  na  drogę  cywilną.^) 

Mieszczanie  wnieśli  apellacyę  do  króla,  skąd  (niewie- 
dzieć  jaką  drogą)  miała  sprawa  przyjść  na  porządek  dzienny 
trybunału  lubelskiego. 

Rada  miasta  (na  sesyi  odbytej  dnia  22.  maja  1626.  r.) 
uchwala  na  koszta  procesu  wyasygnować  300  złp.  na  ręce 
syndyka  miejskiego  Karniowskiego,  który  w tej  sprawie 
bawił  w Lublinie.^)  Na  instancyę  Kaspra  Denhoffa 
uchwala  Rada  miejska  7.  maja  1626.  r.  wydać  niektórym 


AGZ.  Księgi  wojewodzińskie  I.  str.  100—112.  147—154,  1670—1676, 
1724—1729.  AMKr.  Senatusconsulta  IX.  str.  367. 
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Żydom  towary. i)  Jeden  z poszkodowanych,  'Wolf  Bocian 
w międzyczasie  (2.  grudnia  1525  r.)  umarł.^j 

H; 

* 

Na  tle  tej  walki  prawnej  rozgrywa  się  walka  pra- 
wdziwa, nieraz  orężna.  Częste  tumulty  i pogromy  nawie- 
dzają Żydów  w Krakowie  i w mieście  żydowskiem  na 
Kazimierzu.  Rzemieślnicy  i studenci  są  tych  walk  aranże- 
rami, a motłoch  miejski  dzielnie  im  asystuje  w rabowaniu, 
w ranieniu,  a nawet  zabijaniu  Żydów. 

W r.  1621.  wszczął  się  tumult  „z  przyczyny  niejakiego 
Stanisława  niezupełnie  rozumnego".  Sam  król  musiał 
u magistratu  interweniować  w tej  sprawie  (25.  marca 
1621.^)  W rok  później  powstał  tumult  przy  sposobności 
wymiany  pieniędzy  przez  studentów.  Znów  Żydzi  w pro- 
śby do  króla,  a król  odręcznem  pismem  (z  13.  kwietnia 
1622  r.)  polecił  „Doktorom  Akademii  krakowskiej “ , by 
hamowali  wybryki  studenckie.^)  W r.  1628.  wszczął  się 
nowy  tumult;  Żydzi  rozgniewani,  poturbowali  studentów, 
z czego  wyniknął  proces.  Studenci  dowodzili,  że  nie  oni 
byli  inicyatorami  pogromu  i żądali  odszkodowania.  Rektor 
akademii,  Borowski  — przed  którego  sądem  sprawa  się 
toczyła  — uznał  niewinność  studentów  „zaczem  iż  temu 
Żydzi  dosyć  uczynili  (dali  odszkodowanie),  nie  wyciągając 
na  żadną  rzecz  Żydów  “ uwolnił  ich  od  dalszej  odpowie- 
dzialności i umorzył  całą  sprawę.  (13.  marca  1628  r.)  De- 
kret rektora  podpisał  i zatwierdził  dnia  6.  października 
1628.  r.  biskup  krakowski,  ks.  Marcin  S zy  szko  wki.'^) 

Nie  minęły  trzy  lata  od  tego  sporu,  a już  wybucha 
proces  o t.  zw.  moderstwo  rytualne.  Liczne  broszury:  Mo- 
jeckiego  (Żydowskie  okrucieństwa)  Miczyńskiego, 

tamże  IX.  str.  366  —7.  Obacz  biografię  Bociana  niżej  cap.  VI. 

3)  AMKr.  (luźne).  *)  AGZ.  Rei.  Castr.  Crac.  47.  pg.  1596—7.  AGZ, 
Księgi  wojew.  III.  1065—6). 
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Kmity,  i.  t.  p.  podnieciły  umysły  ludu  i oto  oskarżono 
Aszera  Anzelma  syna  Marka  o zabójstwo  dziecka 
chrzęści ańskiego.  „Sąd  złożony “ skazał  go  na  śmierć ; we 
„wielką  sobotę‘‘  roku  1631.  spłonął  na  stosie  „i  poświę- 
cił swe  ciało  i swą  duszę  dla  Boga  żywego  i spalili  go 
wraz  ze  skórą  i kośćmi,  całość  na  ofiarę  Bogu  miłą!“ 
Aszer  Anzelm  modlił  się  do  ostatniej  chwili  i skonał  z ha- 
słem żydowskich  męczenników  na  ustach:  ,, Słuchają  Izraelu^ 
Wielcuisty  Bóg  nasz  jest  jeden  jedyny  We  wszystkich,  syna- 
gogach krakowskich  jest  zachowana  modlitwa 
za  spokój  jego  duszy,  i) 

Nie  zgorzał  jeszcze  zupełnie  stos  Anzelma,  a już  nowe 
tumulty  nawiedzają  Kazimierz.  Król  Władysław  IV.  natych- 
miast po  wstąpieniu  na  tron  przypomina  magistratowi  kra- 
kowskiemu zarządzenia  swych  poprzedników,  a szczególnie 
Stefana  Batorego  w sprawie  tumultów^),  lecz  to  nie  wiele 
pomaga.  Miasto  poczyna  swe  dawne  praktyki  podatkowe 
i ściąga  z Żydów  w bramach  sztukowe,  uchwalone  na 
Sejmie  w r.  1609.^)  Tymczasem  mieszkańcy  krakowscy 
otrzymali  (dekretem  Zygmunta  III.  z 20.  maja  r.  1613.) 
wolność  od  indukt,  a odnosił  się  ten  przywilej  do  wszy- 

bv  *1'*'  nyty  bnjn  na  Ynna  trnpn 

(1631)  r\w  ^(p«np  p^p  na  bnin  ntmp 

nibyaa  /nratJ^n  ^asa  nnn  ^n3ia3  nmsa  ^a^ann  K*:)a 

naatr  ••anna  n-a  n nann  natrs  nx!  ,a•'n^n?a  nnna  /amnai  a^trmp 
pnp  mn'3  nn  b’'ba  iba  rit^na  nKi  imj?  riKi  imn  lant:?!  inatr3T  iai3 

b3r«  T-i^atnb  »nnnaai  ntrmpa  •inatr3  nsst  nj?  <Km3n3  naa3n  aa^n  dk 

nnsa  inn^a  Knn  /IT’  nanbtr  ■•aa^na  jsraab  lab^unna?  bi<v^f^  /n^33r 

3'a3a  nnaa  /a^annn  bra  pSi  ^nantrn  nx  laa^tt^  >bH"w^  n^a  b^b  nainm 

naKi  laatj^a  bv  aibtra  m3n  onbn3  xin  n /inatP3  a'’^nn  nnsta  mnstn  ^a^abirb 
♦"jax  z pinaksu  „Wysokiej  synagogi“  {Hojche  Scliiil)  przedrukował  Wett- 
stein  w j*'‘:jiaa  raam  nnbinb  str.  15.  Aszer  Anzelm  był  po- 

tomkiem w prostej  linii  dra  Samuela,  nadwornego  chirurga  Zygmunta  I. 
(Obacz  wyżej  str.  66.  uw.  1.,  oraz  genealogiczne  drzewo  dra  Samuela  w ustę- 
pie IX.  b.  mh  litulo:  Szpitale,  apteki,  lekarze).  Rok  1633.  Sumaryusz 
przywilejów  §.  25.  Jewr.  Starina  II.  str.  96.  ’)  Z licznych  skarg  żydowskich 
w AGZ.  i AMKr.,  oraz  AJGWKr. 
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stkich  mieszkańców  Krakowa,  Władysław  IV.  dekretem 
z 6.  grudnia  1635.  r.  potwierdził  przywilej,  uwalniający  Ży- 
dów krakowskich  od  sztukowego  i raz  na  zawsze  zakazał 
robić  Żydom  trudności  w bramach  miejskich  i komorach 
celnych.  1) 

Ledwie  ucichła  sprawa  celna,  już  mamy  proces  o kra- 
dzież hostyi.  Oto  w czerwcu  roku  1635.  schwytano 
niejakiego  Piotra  Jurkiewicza  na  kradzieży  srebr 
kościelnych.  Na  torturach  miał  wyznać  „że  z namowy 
Żyda  Jakóba  przyjął  hostyę  do  ust  i sprzedał  ją  temuż 
Żydowi."  Natychmiast  polecił  wojewoda  krakowski  Tę- 
czyński  kahałowi  (22.  VII.  1635.),  by  dostawił  tego 
Żyda.  Kahał  dał  wpisać  do  aktów  woje  Wodzińskich  ma- 
nifestacyę,  że  nie  może  spełnić  życzenia  wojewody,  gdyż 
Jakób,  zwany  Grześlik  krawiec,  gdzieś  uciekł,  nikt  nie  wie 
dokąd.  Magistrat  począł  sam  szukać  sprawcy  i zamknął 
do  ratuszowego  więzienia  jakiegoś  innego  Żyda  z żoną 
i dziećmi.^)  Lud,  nie  troszcząc  się  o pomyłkę,  urządzał 
demonstracye  przed  ratuszem  i odgrażał  się  wszystkim 
Żydom,  tak,  „że  bezpiecznie  do  miasta  chodzić  i handlów 
odprawować  nie  mogli."  Król,  do  którego  się  Żydzi  od- 
nieśli, dekretem  z Torunia  zl.Vin.  1635.  r.  polecił  magi- 
stratowi i wojewodzie  uspokojenie  tłumów  „aby  Żydzi 
w domach  swoich  i na  mieście  byli  bezpieczni.  “ Pomyłka 
wyszła  na  jaw  i znów  żądano  od  kahału  wydania  Jakóba. 
Jeszcze  raz  manifestował  się  kahał,  że  nie  może  znaleść 
Jakóba,  mimo  poszukiwań  i mimo  ogłoszenia  klątwy  na 
ukrywających  go.  Przeciw  postępowaniu  kahału  zapro- 
testował syndyk  miejski,  Andrzej  C i e s z k i,  '^)  przeciw  czemu 

0 AGZ.  Księgi  wojew.  UL  str.  139  — 141.,  oraz  Bersohn:  Dypl. 
235.  AGZ.  Księgi  wojew.  II.  str.  704  — 5.  tamże  str.  706.  (feria  IV. 
post  festum  Jacobi).  *)  tamże  II.  str.  713 — 14.  AGZ.  Księgi  wojew.  II. 
str.  714-15.  ‘)  tamże:  II.  str.  725-6.  ’)  tamże  II.  str.  726-7, 
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znów  kahał  wniósł  reprotestacyę^).  Jakóba  nie  dostawiono 
i sąd  ławniczy  skazał  Piotra  Jurkiewicza  na  spalenie; 
Jakóba  na  taką  samą  śmierć  skazano  zaocznie  i obwo- 
łano jego  głowę  na  rynku. 

Tymczasem  zaszedł  w procesie  zwrot  niespodziewany, 
który  wykazał,  że  Rada  miasta  chciała  wyzyskać  tę  sprawę 
by  się  pozbyć  Żydów  z Krakowa.  Oto  Jurkiewicz  przy 
spowiedzi  przyznał  się,  że  Jakób  do  niczego  go  nie  na- 
mawiał i że  oskarżenie  Żyda  jest  jego  wymysłem.  Sprawa 
oparła  się  o biskupa  krakowskiego  i ten  pozwolił  na  prze- 
słuchanie Jurkiewicza  na  tę  okoliczność.  Natychmiast 
(7.  XI.  1635.)  udał  się  na  ratusz  sędzia  żydowski  „szla- 
chetny Marcin  Skoroszewski,  komornik  graniczny 
lelowski,  wraz  z kanonikiem  od  św.  Flory ana,  X.  Janem 
Brosciusem“,  celem  przesłuchania  Jurkiewicza.  Oto  dosło- 
wny protokół  zeznań:  „Żem  ja  najśw.  sakrament  w żadnym 
kościele  nigdy  nie  ukradł,  P.  Boga  mego  nigdy  nie  sprze- 
dawał, alem  tylko  srebra  i insze  rzeczy  w kościele  kradał. 
A iżem  się  przedtem  przyznawał,  tom  czynił  to  na  per- 
swazye  pp.  radziec  krakowskich.  Gdy  za  burmistrzostwa 
pana  Schedla,  pan  Bełza  w tej  tu  izbie,  gdy  mnie 
z więzienia  przed  nich  przywiedziono,  mówił  mi  te  słowa: 
„Uczyń  mi  tę  Cortezyą  (kurtoazyę),  a przyznaj 
się,  żeś  ukradł  sakrament  i żeś  go  Żydowi 
sprzedał,  nie  masz  tu  nic,  tylko  żebyśmy  za 
tą  okazyą  Żydów  z Krakowa  zbył  i,  “ za  czem  ja, 
nie  mając  sobie  tego  za  złe,  Żydam  niewinnie  pomówił, 
spodziewając  się  uwolnienia  i przyznałem  się  i zaraz  to 
moje  przyznanie  zapisano.  Pytano  mnie  i drugi  raz,  ze- 
znałem, jako  mnie  pytano.  Potem  dano  mnie  na  ąmestie 
(tortury),  pytając  mnie,  jeśli  się  przyznawam,  com  dobro- 


1)  AGZ.  II.  str.  728. 
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wolnie  zeznawał,  przyznałem  się  zaraz  do  wszystkiego,  com- 
kolwiek  kiedy  czynił,  do  tego  jednak,  abym'  miał  naj“ 
świętszy  Sakrament  ukraść,  przyznać  się  nie  chciałem, 
aż  gdy  mnie  przycisnęto  mękami.  Do  tego  słudzy  ratuszni, 
co  przy  kacie  byli,  mówili  mi,  abym  się  przyznał,  powia- 
dając mi,  że  na  cię  jest  świec  za  4 złp.,  które  o cię 
spalą,  jeśli  się  nie  przyznasz.  Musiałem  się  przyznać 
z bólu  wielkiego  i z bojaźni,  także  i do  lampy,  chociażem 
jej  nie  ukradł  u św.  Barbary,  przyznałem  się,  żem  to 
i drugi  raz  uczynił.  Kazano  mi  potem  gotować  się  na 
śmierć,  czegom  się  nazajutrz  po  ostatnich  ąmestiach  spo- 
dziewał. Prosiłem  księdza  spowiednika.  Gdym  przed  księdzem 
na  spowiedzi  prawdziwie,  żem  najśw.  Sakramentu  nie 
ukradł,  anim  go  Żydowi  nie  przedawał,  powiedział,  ganił 
mnie  o to  ksiądz  i drudzy  księża,  co  u mnie  potem  by- 
wali, żem  potwornie  Żyda  pomówił;  zaczem  ja  wiedząc, 
iż  mam  złą,  zasłużoną  śmiercią  z tego  świata  znijść,  nie 
chcę  z takim  grzechem  umierać  i niewinnie  — choć  Żyda 
na  swą  duszę  brać.  Inaczej  nie  mogę  zeznać,  by  mnie  na 
mękach  i na  proch  spalić  miano,  żem  ja  najświętszego 
Sakramentu  nigdy  nie  ukradł,  a Żydowi’m  go  nie  sprzedał 
i nigdy  mi  o to  Żyd  nie  mówił,  tyłkom  srebra  i insze 
rzeczy  kradał  w kościołach,  com  Żydom,  których’em  przed 
rajcy  mianował,  przedawał.  Z tern,  com  zeznawał,  gotów’em 
na  śmierć  iść." — i) 

Tyle  zeznał  Piotr  Jurkiewicz  i z tern  poszedł  na  stos- 
Sędzia  żydowski  kazał  cały  protokół  wciągnąć  do  ksiąg 
wojewodzińskich^)  i sądził,  że  tern  sprawa  dla  Żydów  jest 
skończona.  Tymczasem  dla  władzy  zeznania  Jurkiewicza 
były  bez  znaczenia  i ona  dalej  domagała  się  wydania  Ja- 
kóba  Grześlika.  Dopiero  ostatecznie  dekret  królewski  z 24^ 


AGZ.  Księgi  wojew.  II.  pg.  771—2,2)  7.  stycznia  1636- 
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czerwca  1686.  r.  zakończył  całą  sprawę  i to  w ten  sposób, 
że  seniorowie  gminy  mieli  złożyć  przysięgę,  że  nie  wie- 
dzieli o ucieczce  Jakóba,  ani  też  mu  w tern'  nie  pomagali. 

Starszyzna  żydowska  przysięgła  i zbyła  się  całej 
sprawy,  i)  Wśród  tłumu  została  jednak  wieść,  że  Żydzi 
oczarowali  Jurkiewicza  i dzięki  ich  czarom  on  popełnił 
tę  zbrodnię.*)  I wieść  ta  w żaden  sposób  nie  mogła  za- 
ginąć, gdyż  ją  jacyś  interesowani  podtrzymywali  wśród 
tłumu.  Iskry  było  trzeba,  by  wzniecić  pożar.  I zdarzyło 
się  „w  piątek  po  Bożem  wstąpieniu"  (22.  maja)  1637. 
roku,  dwaj  studenci  Akademii  weszli  do  szynkowni  żydow- 
skiej w Krakowie  i przy  obliczeniu  nie  mogli  dopłacić 
2 gr.  Przyszło  do  swarów,  wśród  których  Żyd-szynkarz 
wyrzucił  studentów  na  ulicę.  Wyrzuceni  narobili  hałasu, 
powstał  tumult  i bicie  Żydów.  Szybko  poczęto  zamykać 
sklepy  w ulicy  żydowskiej,  a równocześnie  wysłano  po  pomoc. 
Z zamku  przybyło  kilkudziesięciu  żołnierzy  i pod  ich  osłoną 
chcieli  Żydzi  wrócić  na  sobotę  na  Kazimierz.  Po  drodze 
motłoch  tak  opadł  żołnierzy,  że  ci  dali  ognia  i zabili  na 
miejscu  dwóch  studentów.  Tłum  cofnął  się,  lecz  nazajutrz 
(w  sobotę)  wpadł  na  Kazimierz,  porwał  kilkudziesięciu 
Żydów  i zawlókł  do  rzeki,  by  ich  tam  topić.  Posłano 
nawet  po  hycla  i ten  dobijał  Żydów,  płynących,  w wodzie. 
Tak  zamordowano  7 Żydów,  resztę  wyprosił  0.  Reformat, 
gdyż  przyrzekli  się  wy  chrzcić.  ^)  Zginęli  w tern  nieszczęściu 

AGZ.  Księgi  wojew.  II.  1147—53.  Ossolineum, Rękopis  188.  pg. 
450.  I b i d e m ut  supra.  Ten  rękopis  zawiera  kronikę  krakowską  od  po- 
czątku XVII.  wieku.  To  samo  zdarzenie  jest  opisane  nieco  odmiennie  u Wę- 
gierskiego: Kronika  Zboru  ewangielickiego  (miałem  wydanie  niemie- 
ckie. Wrocław  1880)  str.  99—100,  Nr.  93.  „Grausame  Ermordung  derJuden 
um  die  Zeit  des  Himmelfahrtstages“.  Tamże  podane,  że  Żydzi  nie  zdołali 
się  dostać  na  piątek  wieczór  na  Kazimierz,  lecz  szukali  i znaleźli  schronie- 
nie u znajomych  obywateli  krakowskich.  Nazajutrz  chcieli  się  pod  ochroną 
pedeli  i magistrów  dostać  do  swego  miasta,  lecz  tłum  tak  ich  silnie  zaata- 
kował, że  pedele  uciekli,  a Żydzi  napowrót  schronili  się  w domach  chrze- 
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następujący  Żydzi:  1)  Rabi  Abraham,  syn  rabina  Judy 
Izaka  2)  Jakób  syn  Dawida  8)  Samuel  syn  .Benjamina 
Samuela  4)  Eliasz  syn  Judy  5)  Benjamin  syn  Szaloma 
6)  Jakób  syn  Isachara  7)  Mojżesz  syn  Pinkasa.  i) 

Najlepiej  charakteryzuje  zgrozę  tego  tumultu  Jan 
T ę czyń ski,  wojewoda  krakowski,  w swym  liście  do  magi- 
stratu z 3.  czerwca  1637:  ,,  Studenci  z malusieńkiej  przy- 
czyny, albo  raczej  z żadnej,  naszedłszy  na  Giet 
poczęli  Żydy  despektowac,  bić,  jako  jedno  najswawolniej 
i najsprośniej  mogli.  Wytoczywszy  się  potem  na  ulicę, 
tumulty  do  tumultu  i zbrodnię  do  zbrodni  przypadające, 
przysposobiwszy  hultajstwa  po  Kleparzu  na  ten  czas  roz- 
sianego, skoczywszy  do  sklepów,  poczęli  Żydów  zabijać 
i tych,  co  byli  przyjechali  z towarami  do  miasta,  zakować, 
co  Żydzi  ubodzy,  obaczywszy,  poczęli  uciekać  do  domów 
i do  kamienic.  Mieszczanie  byli  tak  niezbożni  i tak  nie- 
litościwi,  że  to  ubóstwo,  nietylko,  żeby  byli  mieli,  zlito- 
wawszy się,  ochronić  i od  śmierci  obronić,  ale  chcąc, 
wiedząc,  umyślnie  bez  żadnej  przyczyny,  tylko  żeby  byli 
jeszcze  większy  tumult  incitarent  i tak  miserabile  specta^ 
cuhm  w mieście  stołecznem  ...jak  psy  ich  wyrzucili,  których 
hultajstwo  potem  zabrali  i do  Wisły,  do  Rudawy,  jak 
psy  rzucili.  Nie  może  tu  też  tego  zamilczeć,  jako  magi- 
stratm  siipremiis  natenczas  negligentissime  i tak  się  zda, 
jakoby  właśnie  umyślnie  stanął.  Gdyż,  aby  jednym  bramy 
zawarciem  mogłaby  się  była  wielka  część  tumultu  uspokoić 
i do  drugich  bram  dawszy  znać,  żeby  także  ich  zawierano 
tymczasem,  nie  przyszłoby  było  do  takiego  zbytniego 
i sprośnego  — żal  się  Boże  — krwi  rozlania,  tumultu 

ściańskich.  Teraz  dopiero  przybyła  straż  zamkowa  i odprowadziła  Żydów 
na  Kazimierz.  Lecz  rozwścieklony  tłum  porwał  kilkudziesięciu  Żydów  i je- 
diiych  zamordował,  drugich  topił  w rzece.  Z pinaksu  synagogi  E i z y k a 
obacz  Wettstein:  Dnan  słr*  16.  uwaga.  Ghetto. 
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ł strachu... “ Z polecenia  wojewody  odnieśli  się  Żydzi 
do  króla  i przedłożyli  sprawę  również  sejmowi. 

Jak  okropne  wrażenie  wywarł  cały  wypadek  wśród 
Żydów,  świadczy  fakt,  że  kahał  ustanowił  żałobę  lokalną, 
na  pamiątkę  śmierci  siedmiu  męczenników.  Każdego  roku 
obchodzono  ją  w sobotę  przed  żydowskiemi  „świątkami^ 
w ten  sposób,  że  nie  wolno  się  było  w piątek 
kąpać,  ani  w sobotę  wdziewać  odświętnych  szat,  ani 
urządzać  uczt.*)  Pisarz  miasta  żydowskiego  wciągnął  do 
księgi  kahalnej  po  wieczne  czasy  następującą  modlitwę: 

D*’"nntDni  niDr 

rd*’i5n  nptrns  Da:DD  D^n  ió 
Dnip  p"*^n  Dv:3  D'’t^npn  npntr  rDibtrn  dhS  .th  np 

.p"Łb  to"D  nipntr 

D*’nDn  J15:  npthD  inpS  anS  D‘’j?u?nn 

,nn^tri  i^h  nniMtr  niDi::!}  Digital  oiam 

pn  Dnptrna  ia‘'bintr  np  ,Dł:i^  n3  nt  Sa  ari 

!n'ira  np*’Dtoa  dhij^  in'’)an  ntri  ,D‘')an  nana  oipiab 
Dnatrj  i^nn  n'’^nn  ^n^ai  anapi  mpr  ‘Tj^ian*’  'n 

,D‘’^nn 
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W r.  1639.  mamy  znowu  tumulty  antiżydowskie ; 
tym  razem  są  one  znów  krwawe.  Magistrat,  bojąc  się 
odpowiedzialności,  kazał  10.  czerwca  ogłosić  woźnemu  na 
rynku  krakowskim,  że  kto  będzie  tumulty  wszczynał  ;,tego 
będzie  się  imać  i na  gardle  karać,  a kto  się  będzie  bronił, 
tego  zabijać  będą.“ 

Wśród  tych  tumultów  magistrat  dalej  prowadził  proces 
z Żydami,  dalej  — mimo  zakazów  królewskich  — wybierał 

AGZ.  Księgi  wojew.  II.  958—60.  Wettstein:  a-iptril?  Dnm 
Nr.  19.  .Jeśli  sobota  przypadała  na  wigilię  zielonj^ch  świąt,  wówczas  odpr.n 
wiano  żałobę  w poprzednią  sobotę.  ®)  Piekosinski  II.  1029. 
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sztukowe  (1643)1),  konfiskował  towary  i nie  wypuszczał 
kupców  na  jarmarki.  W r.  1644.  spór  znów  się  zaognił. 
Dnia  23.  listopada  tego  roku  wydał  Władysław  IV. 
dwa  mandaty  z poleceniem  „by  Żydów  z towarami  prze- 
puszczać do  Kazimierza  i swych  domów.  Mimoto  byli 
mieszczanie  nieposłuszni  i gdy  Żydzi  towary  „na  Lelów 
z Jarosławia  prowadzili,  poczęli  onych  po  drogach  ha- 
mować, furmanów  zabierać  i do  Krakowa  nawracać." 
Żydzi  nie  mogli  na  ten  jarmark  wyjechać,  wskutek  czego 
ponieśli  wielką  szkodę.  Król  wydał  trzeci  mandat,  w któ- 
rym pod  karą  6000  złp.  rozkazał  wypuścić  Żydów  na 
jarmark  i zakazał  czynić  Żydom  przeszkody  w handlu.  *) 
Za  Żydami  ujął  się  wojewoda  i żądał  od  magistratu  za- 
płacenia Żydom  8000  złp.  straty.  Dnia  13.  listopada 
1645.  r.  uchwala  Rada  wysłać  deputacyę  do  wojewody, 
bawiącego  wówczas  w Łańcucie,  z prośbą  o protekcyę 
w sporze  z Żydami.  ^)  Sprawa  ta  nie  miała  jednak  formal- 
nego zakończenia,  podobnie  jak  wszystkie  poprzednie 
i następne.  Wszystko  szło  w kółko  bez  początku  i końca. 

Tymczasem  rok  1648.  przyniósł  nowy  przyrost  ludno- 
ści żydowskiej.  „Chmiel  — oby  było  wymazane  imię  jego  — 
stał  się  biczem  szlachty  i Żydów."  Natan  Hannower, 
hebrajski  kronikarz  tego  czasu,  opisuje  straszne  rzezie  na 
Ukrainie,  Podolu,  Wołyniu,  Rusi  i Małopolsce.  ^)  Mnóstwo 
zbiegów  żydowskich  zapełniło  Kazimierz  i Kraków  i opła- 
kiwało tutaj  swe  utracone  szczęście.  Pisarz  miasta  żydow- 
skiego wciągnął  do  ksiąg  kahalnych  następującą  notatkę, 
która  w tłómaczeniu  polskim  tak  opiewa: 

Władysław  IV.  dekr.  z 26.  kwietnia  1643.  zakazuje  pobierać  od 
Żydów  sztukowe.  AGZ.  Księgi  wojew.  III.  321—2.  ^Piekosiński:  II* 
1053.  AMKr.  Senatusconsulta.  Tom.  1498.  pg,  34.  ^)Jawein  Mecula 
t.  j.  Bagno  głębokie.  Kronika  zdarzeń  z lat  1648—1652  napisana  przez 
Natan  a Hannowera  z Zasławia  i wydana  po  raz  pierwszy  w Wenecyi 
w r.  1653.  Przełożył  z oryginału  i opatrzył  wstępem  i objaśnieniami,  Dr. 
Majer  Bałaban.  Lwów  1912, 
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„Dnia  21.  Ijar  r.  1648.  umarł  król  pobożny,  W ł a d y- 
sław,  w pokoju  odpoczywał  kraj  za  dni  jego,  gdyż  był 
królem  potężnym  i mężem  boju.  Lecz  natychmiast  po 
jego  śmierci  zebrało  się  wielu  rozbójników,  wśród  których 
było  wielu  Kozaków,  wiary  greckiej,  w kraju  ruskim, 
a było  ich  tysiące  i dziesiątki  tysięcy.  I szli  całkiem  bez- 
piecznie, ufni  w pomoc  swych  współwierców  i wymordowali 
liczne  gminy  święte  wNiemirowie,  Tulczynie,  Ma- 
chnówce  i tp.,  do  których  zebrali  się  wszyscy  Żydzi,  by 
ocalić  swą  duszę  przed  mieczem  kozackim.  Tam  w Niemi- 
rowie  i Tulczynie  padli  trupem  mężowie  nauki  i mężowie 
czynu;  kobiety  i dzieci  rzucano  razem  do  jednej  jamy. 
Od  zburzenia  świątyni  nie  było  rzezi,  do  tej  podobnej,  w o- 
bronie  Boga.  Boże  zemsty!  Pomścij  krew  swych  sług, 
przelaną  jak  wodę.  Porzuceni  po  drogach  i nie  pogrzebani, 
uświęcili  imię  Jedynego,  wytrzymali  próbę  i podali  swe 
gardło  pod  nóż.  Więcej  jak  piętnaście  tysięcy  zginęło; 
jedni  z nich  zostali  zarżnięci,  inni  utopieni,  pomordowani, 
na  wstyd  i pośmiewisko.  Pan  będzie  sądził  narody  i po- 
mści ofiarę,  dlań  poniesioną,  i przyśle  nam  rycnło  zbawi- 
ciela. Amen!^  — i) 

Nie  wiedzieli  krakowscy  Żydzi,  że  wkrótce  ich  na- 
wiedzi taka  sama  zmora,  jak  braci  ich  na  Wschodzie. 
Nieszczęścia  Rpltej  zwaliły  się  na  całą  ojczyznę  i liczone 
były  spokojne  godziny  żydowskiej  gminy  na  Kazimierzu. 
Jeszcze  jeden  pogrom,  jeszcze  jedna  interwencya  królewska 
(24.  maja  1663.),  2)  jeszcze  jedna  faza  w walce  o handel 
w Krakowie,  a nieszczęście  już  stoi  przed  bramą.  Na 
rok  1655.  przypada  najazd  Szwedów,  który  rozpoczyna 
nową  erę  w historyi  Polski  — erę  upadku  i rozprężenia 
Rpltej,  oraz  erę  upadku  żydowskiej  gminy  na  Kazimierzu. 


We ts tein:  ''"im  Nr.  tamże  tekst  hebrajski. 


ROZDZIAŁ  VI. 

KUPCY  I PRAKTYKA  HANDLOWA  W LATACH  1550-1655. 

Drobniejsi  kupcy,  Salomon  Askenazy.  jego  polityczne  znaczenie,  Felix,  Sa- 
lomon Kalahora,  jego  znaczenie,  jego  handel;  Mojżesz  Kalahora.  Dawid, 
Saul  Wahl,  Jakób  Ezdra,  dostawcy  dworu  królewskiego,  handel  żydowski, 
uchwała  sejmu  żyd.  z r.  1580,  zakaz  dzierżawy  ceł,  Horowitze,  Jezajasz^ 
Pinchas,  ich  potomkowie,  Reb  Eizyk  reb  Jekeles  i jego  syn  Mojżesz,  poży- 
czanie na  zastawy  i membrany.  Rodzina  Landau,  Wolf  Bocian  — Popper, 
jego  testament,  potomkowie  Bociana  (Poppera),  Lewek  Landau,  Lewek 
Markowicz  i jego  syn  Marek,  Salomon  Melles,  Dawid  Teodor  Kożuchowski 
i jego  testament,  Samuel  Jakubowicz  i Jakób  Samuelowicz,  Lewek  Świetlik, 
Wolf  Bocheński,  Jonas  Kraśnik,  żydowskie  sklepy  w Krakowie. 

a;oznaliśmy  w rozdziale  III.  szereg  wielkich  kupców 
I żydowskich  pierwszej  połowy  XVL  wieku:  Abra- 
’ hama  Czecha,  Franczka  z Kazimierza,  rodzinę  Fi- 
schlów,  Israela  Isserla,  (ojca  Mojżesza  Isserlesa  i wielu 
innych.  Druga  połowa  XVL  wieku  wyrzuca  na  powierzchnię 
nowych  ludzi  i to  tak  swoich,  jak  i obcych.  I tak  widzimy 
żyda  J o e 1 a,  któremu  Ława  krakowska  konfiskuje  to- 
wary; Zygmunt  August  dekretem  z 18.  grudnia  1550.  r. 
poleca  wydanie  tych  towarów. i) 

W tym  czasie  otrzymuje  sahim  conductim  kupiec  kra- 
kowski Mojżesz  ze  swym  synem  Uzielern  (11.  sierp- 
nia 1550.)^) 

Zygmunt  August  otacza  się,  podobnie  jak  jego  ojciec. 
Żydami.  I tak,  mianuje  dekretem  z 23.  marca  1556.  r. 
sługami  swymi  Żydów  krakowskich:  Daniela  i Salo- 
mona i eximuje  ich  z pod  jurysdykcyi  wojewody.^)  Wielka 

1)  AMKr.  Luźne.  AGZ.  Castr.  Grac.  07.  pg.  503.  *)Bersohn: 
Dypl.  Nr.  65  i 526. 
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rolę  odgrywa  na  dworze  króla  lekarz  nadworny,  dr.  Sa- 
lomon Askenazy.  Pochodzi  on  z Udine  we  Włoszech 
i bawi  w Krakowie  w latach  1548—1564.,  poczem  udaje 
się  na  dwór  sułtana  i tutaj  poczyna  odgrywać  ważną  po- 
lityczną rolę.  On  to  swym  wpływem  przy  pierwszej  elekcyi 
przeforsował  wybór  Henryka  Yalois,  a następnie  jako 
reprezentant  Porty  zawarł  pokój  z Rpltą  Wenecką^).  0 nim 
wspominają  w swych  responsach  Salomon  Luria,  rabin 
w Ostrogu^)  i Mojżesz  Isserles.^) 

Inny  Żyd  doszedł  również  za  czasów  i za  protekcyą 
Zygmunta  Augusta  do  wielkiego  znaczenia.  Jest  to  złotnik 
Felix  (Zelig),  mianowany  przez  króla  w r.  1572.  nadwor- 
nym sługą^).  Tento  Felix  dzierżawił  myto  połockie  i wi- 
tebskie i został  winien  skarbowi  11.055  złp,  za  co 
mu  zajęto  kamienicę.  Król  każe  mu  poczynić  ulgi  w spła- 
ceniu długów  (25.  lipca  1571.)  i eximuje  go  z pod  jurys- 
dykcyi  wojewodzińskiej.^)  Syn  Felka,  Mojżesz,  prowadzi 
interesy  z Wawrzyńcem  Bilińskim  i przekazuje  mu  310 
kóp  groszy  u Żydów  brzeskich:  Mendla  Izakowi- 
cza  i Lippmana  Smilo wieża. 

Znakomitym  kupcem  i przedsiębiorcą  był  lekarz  na- 
dworny Zygmunta  Augusta  i Batorego:  dr.  Salomon 
Calahora.  Jest  on  z rodu  Hiszpanem,  nazwisko  jego 
pochodzi  od  miasta  hiszpańskiego  Calahora.  W aktach 
hebrajskich  zwie  się  i jest  już 

w Krakowie  w połowie  XVI.  wieku.  Już  w r.  1560.  pro- 
cesuje się  przed  Ławą  kazimierską  z krawcem  Zygmuntem 
o 6 złp.  (A.M.Kr. : Consularia  Casimir.  z lat  1557 — 1561 
f.  845)  i wówczas  wykonuje  już  swą  praktykę  lekarską.  Jest 


Graetz:  Geschichte  IX.  386— 9,  oraz  Nota  8.  str.  566.  Responsa 
Nr.  21.  Responsa  Nr.  30.  *)  Bersohn:  Dypl.  Nr.  134  i 142  oraz  AGZ. 
Inscr.  castr.  crac.  99.  pg.  1312.  AGZ.  Teutonicalia  61.  pg.  336—7. 
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on  zaprzyjaźniony  z Mojżeszem  Isserlesem  i z innymi 
uczonymi  swego  .czasu. 

Calahora  jest  następcą  Askenazego  w urzędzie  a de- 
kret jego  nominacyjny  na  lekarza  nadwornego  pochodzi 
z dnia  4.  czerwca  1570.^)  r.  W tym  dekrecie  mianuje  go 
król  swym  nadwornym  lekarzem,  uwalnia  go  od  wszystkich 
podatków  rządowych  i kahalnych  i sobie  zastrzega  jurys- 
dykcyę  nad  nim.  Salomon  osiadł  na  stałe  w Krakowie 
i został  protoplastą  dynasty  i lekarzy  i aptekarzy  krakow- 

Sigismundus  Augustus  Dei  gratia  rex  Poloniae,  magnus  dux 
Litliuanie,  Russiae,  Prussiae,  Masoviae,  Samogitiae  etc.  dominus  et  haeres. 

Significamus  tenore  praesentiura,  ąuoriim  interest,  universis  et  sin- 
gulis.  Quia  cum  proceres  et  consiliarii  regni  nostri  commendassent  nobis 
felicem  operam  et  diligentiam,  singiilaremqe  doctrinam 
ac  experientiam  i 11  praxi  medica  Salomonis  Calahorae,  m e- 
dicinae  doctoris,  civis  crac.,  persuasissentąue  nobis  fore  ex  re  nostra 
et  rei  publicae  nostrae,  si  ipsum  in  servitorem  nostrum  cooptaremus  et  li- 
bertatibus,  praerogativisque  servitorum  nostrorummedicinae  do- 
ctor um  muniremus,  considerantes  itaque  eum  ab  omnibus  ferme  hoc, 
nomine  commendari,  ac  volentes  et  hoc  quoque  modo  nobis,  proceribus, 
consiliariis  ac  universae  reipublicae  nostrae  commendare,  ipsum  in  servi- 
torem  nostrum  et  reipublicae  nostrae  caoptavimus  et  ad  servitia  nostra 
succepimus,  libertatibusque  ac  praerogativis  omnibus  aliorum  medicinae 
doctorum,  servitorum  nostrorum,  non  obstantibus  quibuscumque  litteris  et 
privilegiis  antea  datis  et  concessis,  munivimus,  ac  decoravimus,  insuper  ab 
Omni  iure  et  jurisdictione  omnium  palatinorum,  capitaneorum,  nunc  et  pro 
tempore  existentium,  ac  singulorum  dignitariorum  officialiumque  regni 
nostri,  tum  et  civilium,  tam  christianae  quam  hebraicae  conditionis  eximi- 
rnus  et  iuri  et  iurisdictioni  nostrae  regiae  tamquani  servitorem  nostrum  con- 
Jugemque  suam,  liberos,  familiam  ac  universa  bona  sua,  ubivis  locorum 
in  regno  et  dominiis  nostris  existentia,  subiecimus,  ab  omnibus  praeterea 
oneribus  et  contributionibus  regni  nostri  et  hebraicis  penderi  solitis  e- 
exhibitis  vel  etiam  exhibendis,  vel  quocunque  censeantur  nomine,  liberat 
vimus  absolvimusque,  facultatem  sibi  ubique  per  regnum  et  dominia  nostra 
cum  uxore  sua,  liberis,  universaque  familia  sua,  commorandi,  negotiationem- 
que  in  civitatibus  et  oppidis  nostris,  non  obstantibus  quibusvis  litteris  vel 
privilegiis,  antea  vel  post  a nobis  in  contrarium  impetratis,  ac  impetrandis 
exercendi,  facientes  et  concedentes.  Quemadmodum  quidem  cooptamus 
suscipimus,  munimus  ac  decoramus,  eximimusqae  ac  subicimus,  liberamu 
et  absolvimus,  concedimusque  praesentibus  litteris  nostris^.  (Z  „Kroniki 
lekarzy  krakowskich"  Jana  Lachsa  str.  170„  dodatek  IV.  tamże  dekret 
w całości). 
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skich,  której  męska  linia  wymarła  dopiero  w r.  1834. 
na  Izaku  Aronie  Kolhari,  członku  komitetu  staro- 
zakonnych  Rpltej  Krakowskiej.  Przy  nadawaniu  nazwisk 
tak  zmienili  nazwisko.  Tradycye  i majątek  przeszły  na 
linię  żeńską  t.  j.  Lebenheimów. 

Salomon  Kalahora  korzysta  z praw,  przez  króla  sobie 
nadanych  i prowadzi  olbrzymie  przedsiębiorstwo  solne.  Za 
Batorego  pokazały  się  na  Rusi  Halickiej,  koło  Felsztyna, 
obfite  pokłady  surowicy  solnej.  Eksploatacyę  tej  soli  objęła 
spółka,  złożona  z Salomona  Kalahory,  Salomona  Hadidy 
i Abrahama  Kalahory.  Z powodu  opłat  celnych  trudno  było 
spólnikom  konkurować  z solą  królewską  i dlatego  spółka 
prosiła  o ulgę.  Król  (dekretem  z 24.  stycznia  1580.  r.) 
uwolnił  sól  ruską  od  cła  i pozwolił  wszędzie  ją  rozwozić, 
zakładać  komory  i składy;  lecz  beczki  musiano  oznaczać 
marką,  dla  odróżnienia  od  soli  królewskiej.  Wszystkie  prawa 
służą  na  6 lat.i)  Tenże  sam  król  Batory  mianuje  Kala- 
horę  swym  nadwornym  lekarzem  w r.  1578.  i potwierdza 
przywileje,  nadane  mu  przez  Zygmunta  Augusta.^)  W roku 
1586.  występuje  Salomon  jako  lekarz  starosty  łęczyckiego, 
Stanisława  Dębińskiego,  którego  leczy  wspólnie  ze 
Stanisławem  Zawadzkim  Picusem. 

Dr.  Salomon  był  ożeniony  z Heleną  czyli  Leą  i miał  z tego 
małżeństwa  sześcioro  dzieci  (Obacz:  drzewo  genealogiczne). 
O bracie  jego  Mojżeszu  i ojcu  Józefie  nic  nie  wiemy.  Nie 
jest  wykluczonem,  że  już  ojciec  jego  przybył  do  Krakowa. 
Dr.  Salomon  umarł  w r.  1597.,  a żona  jego  w dwa  lata 
po  nim  (1599).^)' 

Z synów  jego  dwaj  wysuwają  się  na  czoło  rodziny: 
Mojżesz  i Izrael  Samuel.  Pierwszy  z nich  jest  se- 
niorem kahału  i jako  taki  kupuje  wespół  z Mojżeszem 

Pawiński:  Źródła  dziejowe  VIII.  str.  84. *  *)  Bersohn:  DypL  165. 

*)  Lachs  1.  c.  str.  146. 
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Izak  Aron  Kolhari  (um.  1834). 
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F^ai wiszo wiczem  kompleks  gruntów  i domów  u Rady 
kazimierskiej  na  trzecie  i ostatnie  rozszerzenie  miasta  ży- 
dowskiego (1608.  r.)  Na  tym  kompleksie  powstała  nowa 
dzielnica  żydowska,  w której  w r.  1635.  znajdowało  się 
już  67  kamienic  i domów  drewnianych,  i) 

Brat  Mojżesza,  Izrael  Samuel,  jest  znakomitym 
uczonym  i autorem  dzieła  (Jismach  Israd),  (dru- 

kowane w r.  1626.  8^).  Jedyną  swą  córkę,  Szewę,  wydał 
Salomon  za  Chaima  Lurię  (Loryę),  syna  Izaka  Luryi 
(Loryi)") 

* * 

* 

Mojżesz  Kalahora  umarł  w r.  1622.  (14.  Tamuz 
t.  j.  22.  czerwca)  i przekazał  majątek  i trądy cyę  rodzinną 
swemu  synowi  Dawidowi.  Ten  był  aptekarzem  i jako 
taki  był  w stałej  łączności  z kahałem  i szpitalem.  Aptekę 
swą  miał  w mieście  żydowskiem  na  Kazimierzu,  a wolno  mu 
było  lekarstwa  dostarczać  tylko  Żydom.  W roku  1634.  rozliczy- 
ła się  z nim  kahalna  komisya  dobroczynności  i wów- 

czas należało  się  Dawidowi  z roku  ubiegłego  90  złp.  za 
leki,  dostarczone  biednym.  Ponieważ  rozmaici  obywatele 
kazimierscy,  o których  ubóstwie  nie  miano  pewności,  nad- 
używali dobroczynności  gminnej,  uchwalono  tym  razem 
zapłacić  Dawidowi  restancyę,  a na  przyszłość  miał  każdą 
receptę  kontrasygnować  prezes  komisyi  dobroczynności,  lub 
jeden  z jej  członków.  W roku  1635.  pobierał  Dawid  ryczałt 
w kwocie  114  złp.,  a w latach  1636,  1637  i 1638  po 
100  złp.,  a nadto  opust  podatkowy  w kwocie  15  złp. 

W latach  1643 — 1645.  pobierał  Dawid  po  150  złp.  za 
leki,  udzielane  biednym,  nadto  spełniał  za  te  pieniądze  obo- 
wiązki lekarza  szpitalnego ; czytamy  bowiem  w układzie  z ka- 
hałem, że  ma  obowiązek  odwiedzania  chorych  w „HeMesz^^. 

ę AGZ.  Księgi  wojew,  II.  653—8.  AMKr.  Consularia  casimir  z lat 
1583 — 87.  pg.  866 — 7.  Wettstein:  13 — 14. 
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Kasa  kahalna  była  już  w tym  czasie  pustą  i dlatego  za- 
miast gotówki  otrzymuje  Dawid  od  kahału  membran, 
który  puszcza  w kurs.^) 

Dawid  umiera  w r.  1655.,  lecz  już  na  stare  lata  od- 
daje aptekę  swemu  synowi  Matatyaszowi.  Konkuren- 
tem Matatyasza  jest  jego  rodzony  brat  Nata,  który  również 
otwiera  aptekę.  W r.  1651.  jest  już  Matatyasz  aptekarzem 
kahalnym  i dostawcą  leków  dla  biednych. Matatyasz  zginął 

w r.  1663.  na  stosie,  oskarżony  o obrazę  religii  katolickiej.^) 

* * 

* 

Obok  rodziny  Kalahorów  wysuwa  się  za  Batorego  na 
czoło  kupców  żydowskich  rodzina  Wahl  lub  Katzen- 
ellenbogen.  Główną  jej  siedzibą  jest  Brześć  Litew- 
ski, a głównym  rodu  reprezentantem  jest  Sani  Ju- 
dycz  (Frudycz),  bohater  późniejszego  mytu  o Żydzie  na 
tronie  polskim.  Saul  był  synem  Judy  Katzenellen- 
bogen,  rabina  w Wenecyi.^)  Przywędrował  na  Litwę  dla 
studyum  talmudu  i tu  osiedlił  się  w Brześciu,  ożeniwszy 
się  z córką  Dawida  Drukarza.  Znakomity  finansista 
bierze  w rękę  kopalnie  wielickie  i całą  sól  w województwie 
krakowskiem.  To  go  zbliża  do  Krakowa.  Musiał  mieszkać 
na  Kazimierzu,  gdyż  w tym  czasie  nie  było  w Wieliczce 
gminy  żydowskiej.  Sól  w województwie  krakowskiem  na- 
leży w owym  czasie  faktycznie  do  wojewody  krakowskiego, 
Piotra  Zborowskiego;  jego  zastępował  Żyd  Jonasz, 
zięć  Samuela,  chirurga  Zygmunta  L,  który  miał  od  króla 
oddzielny  przywilej.  Z Jonaszem  rozliczał  się  Saul,  który 
administrował  królewskim  składem  soli  w Brześciu  nad 
Bugiem.  Sól  spławiano  Wisłą  do  Stężycy,  a stąd  wozami 

Ibidem  20—21.  Measef  pn  Nr.  6.  Dalsze  dzieje  tego 
rodu,  jakoteż  szczegóły  z procesu  Matatyasza  w tomie  II.  niniejszego 
dzieła.  *)  Ba  la  ban:  Dichtung  und  Wahrheit  iiber  den  EintagskOnig  von 
Polen,  Saul  Wahl.  (Skizzen  u.  Studien  Nr.  4.) 


149 


do  Brześcia.  Z ogólnego  dochodu  pobierał  Saul  czysty  zysk, 
pozostały  po  spłaceniu  należytości  skarbowych  za  wy- 
braną w Wieliczce  sól.  (20  gr.  od  łasztu  o 15.  beczkach). 
Kontrakt  opiewał  na  dwa  lata.^) 

Pobyt  Saula  w Krakowie  zostawił  stały  ślad  w kolli- 
gacyach  rodzin  Wahlów  i Horowitzów.  Izrael  Isserl, 
ojciec  Mojżesza  Isserlesa,  (Remuli)  wydał  jedną  z córek  za 
Pinkasa  Horowitza.  Córkę  tego  Pinkasa,  Hindę, 
poślubił  Majer  Wahl,  najstarszy  syn  Saula  i rabin 
w Brześciu  Litewskim.^)  Tento  Majer  Wahl  odegrał 
w historyi  organizacyi  żydowskiej  wielką  rolę.  On  bowiem 
oderwał  gminy  litewskie  od  udziału  w sejmie  Żydów  pol- 
skich i stworzył  w roku  1623.  oddzielny  sejm  Żydów 
litewskich.^)  Z ustąpieniem  Saula  z Krakowanie  koń- 
czą się  kolligacye,  Majer  Wahl  wydał  bowiem  jedną  z có- 
rek za  Mardechaja  Rappaporta,  syna  Abrahama  (autora 
który  był  szwagrem  Mojżesza  Jakubowi- 
cza (syna 

Bardzo  bogatym  i wpływowym  kupcem  był  jubiler 
Batorego,  Żyd  krakowski,  Jakób  Ezdrasz  (Ezra).  Onto 
daje  zaliczki  na  utrzymanie  dworu  królewskiego  i to  do- 
piero na  zastawy  ręczne.  I tak  mamy  pozycyę  w rachun- 
kach króla  Stefana  z r.  1576:  „Wzięto  u Żyda  krakow- 
skiego, Jakóba  Ezry,  na  pokrycie  wydatków  podróży  kró- 
lewskiej w grudniu  t.  r.  na  fant  srebrny,  wagi  750  grzy- 
wien w dwóch  skrzyniach:  5000  złp.  na  Od 

stycznia  1579  r.  podniesiono  procent  z 6 1/2 

Pawiński:  Skarbowość  w Polsce  za  Batorego  (Źródła  dziejowe 
tom  VIII.)  str.  80-85.  O drze  Samuelu,  obacz  wyżej  str.  66.,  oraz  niżej 
w ustępie  IX.  b.  str.  85.  Balaban:  Dichtung  u.  Wahrheit 

I.  c.  ę Ta  kwestya  jest  niejasną.  Buber:  str.  8.  mówi  wyraźnie 

o tern,  podczas  gdy  u Eisenstadta  a'’tt?n  nj?*!  str.  89—90  niema  wśród 
córek  Majera  Wahla  żadnej,  któraby  była  wydana  za  Mordechaja  Rap- 
paporta. Pawiński:  Źródła  dziejowe.  VIII.  str.  129. 


rowitz,  (Frankfurt  1911.)  str.  4—5  okazało  się  sprzeczne  z Pesisem,  Eisenstadtem  i z aktami,  wskutek  tego  uznaliśmy 
tę  gałąź  rodziny  H.  za  niedokładnie  opracowaną  i nie  uwzględniliśmy  wszystkich  wywodów.  Wedle  F.  miał  Pinkas 
Horowitz  czterech  synów.  *)  Kaufmann:  Die  letzte  Yertreibung  der  Judenaus  Wien  u.  Niederóstreich  str,  27.  5)  Wach- 
s t ei  n-L  an  d a u : Jiidische  Privatbriefe  aus  d.  J.  1619.  List  Nr.  17. 
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Rodowód  jednej  gałęzi  Horowitzów  i ich  kolligacye  z rodzinę  Wahi-Katzen  e llenbogen.^) 

Jezajasz  Horowitz  (um.  1517). 

Aron  Meszulam  Zelman  (um.  w Pradze  w r.  1550).  Majer  Katzenellenbogen 
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Gdy  w roku  1577.  wysyłano  Jana  Sieni a ws kiego 
w legacyi  do  Porty,  dano  mu  3000  talarów  na  zapłacenie 
długu,  zaciągniętego  w Konstantynopolu  przez  poprzedniego 
.posła,  Andrzeja  Taranowskiego.  Taranowski  zaciągnął 
ten  dług  u miejscowego  Żyda,  może  u Don  Józefa  Nasi, 
księcia  wyspy  Naksos,  który  mu  ułatwił  dostęp  do 
sułtana.  1) 

Sieniawski  wziął  ze  sobą  w upominku  dla  sułtana  11 
szabel,  dostarczonych  również  przez  Jakóba  Ezrę.  (Jedna 
szabla  wartości  800  fl.,  druga:  650  fl.,  trzecia  650  fl.  itp.^) 
Rachunki  dworu  Zygmunta  Augusta  wskazują 
na  dość  żywe  stosunki  tego  króla  z Żydami.  I tak  w r. 
1553.  dostarcza  Jakób  Czech  sukna  do  powozu,  w tymże 
roku  rozlicza  się  Ludwik  Decyusz  z wierzycielami 
dworu  królewskiego:  Mojżeszem  Jechler,  Łazarzem 
Trentel  i żoną  Dawida  Węgra.^) 

Wśród  dostawców  saletry  znajdujemy  w roku  1565. 
Żydów:  Szymona  z Bochni,  Dawida  z Tarnowa  i Jonasza 
z JasłaA) 

Dopóki  Zygmunt  III.  mieszkał  w Krakowie,  utrzymywali 
żydowscy  kupcy  z jego  dworem  stosunki  handlowe.  Jeden 
z nich.  Mendel,  tak  dalece  zyskał  zaufanie  królewskie, 
że  go  król  wysłał  w r.  1592.  do  Gracu  dla  ułożenia 
paktów  małżeńskich  między  Anną  Jagiellonką, 
a jednym  z arcyksiążąt  habsburskich,  linii  styryjskiej.^) 


Gra  et  z;  Geschichte  IX.  pg.  386.,  Schorr  Zur  Gesch.’  des  Don 
Joseph  Nasi,  Bała  ban:  Die  Portugiesen  in  Lemberg  u.  Zamość.  (Skizzen 
u.  Studien  II.)  2)  Pawiński  1.  c.  s.  str.  172.  Chmiel:  Rachunki  dworu 
król.  1544—1567.  str.  30.  i str.  92.  „Simon  Ha  ubić  z,  S.  R.  M.  pixidarius> 
tenebatur  certis  Judaeis  Cracoviensibus  abannis  ąuatuor  et  mensibus  totidem 
summam  capitalem  fl.  206/22^2,  Ud.  Jechlerowi  był  winien  fl.  119/15, 
do  tego  procentu  90  fl.=fl.  209/15.  Trentlowi:  37/22  -|-  % 27=84/22Va. 
Żonie  Dawida  Ungra  do  rąk  Izraela  fl.  15/22^3.  ibidem  str.  110— 111, 
Hurt  er:  Geschichte  Ferdinands. 
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Stosunek  Żydów  do  Zygmunta  III.  charakteryzuje  na- 
stępująca notatka  w pinaksie  kahału  krakowąl?:iego  o po- 
żarze zamku  na  Wawelu: 

„W  niedzielę,  gdy  się  czytało  ustęp  z Pisma  św. 
dnia  19.  Sj^wat  r.  5355  (29.  stycznia  1595.)  wy- 
buchł pożar  na  zamku  i zgorzała  wielka  część  przednich 
komnat.  Król  — oby  się  wzniósł  majestat  jego  — i kró- 
lowa musieli  uciec  ze  swych  salonów  na  podwórze  kate- 
dralne, a zamknąwszy  zamek,  nie  pozwolili  nikomu  gasić 
ognia,  jak  tylko  Żydom,  oby  ich  Pan  strzegł.  Oni  też  (Ży- 
dzi) wyratowali  wszystkie  skrzynie  i skarby  króla  i królo- 
wej do  ,,ich“  wielkiego  domu  modlitwy  (katedry),  stojącego 
na  zamku.  A król  — oby  się  wzniósł  majestat  jego  — 
stał  w drzwiach  domu  (katedry)  i przypatrywał  się  pracy 
i uczciwości  Żydów.  Mnóstwo  przedmiotów,  skradzionych 
podczas  pożaru,  otrzymano  z powrotem  za  pośrednictwem 
Żydów.  Gdyż  oni  opowiedzieli  królowi  o wszystkiem,  co- 
kolwiek dostało  się  w ich  ręce,  lub  o czem  otrzymali 
wieść.  To  sprawiło  — Bogu  dzięki  — wielki  pokój.  Serce 
króla  zmieniło  się  i stał  się  król  jakby  innym  człowiekiem, 
życzącym  dobrze  swemu  narodowi  Izraela.  Amen^'^) 

Hi  Hi 

Hi 

w ostatnich  dwudziestu  latach  XVI.  wieku  i w pierw- 
szej połowie  XVII.  mamy  w Krakowie  szereg  mężów, 
uczonych,  kupców  i bankierów,  którzy  umieją  opanować 
rynek  krakowski,  mimo  ograniczeń  nałożonych  na  handel 
żydowski.  Szalona  walka  mieszczan  krakowskich  rozbija 
się  o ich  energię,  wpływy  i kapitał.  Układy  z magistratem 
Kazimierza  z lat  1608,  1609,  1615,  dekrety  królewskie 

w oryginale  wydrukował  Wettstein:  Nr.  3.  Nota- 

tkę tę  znał  Tomkowicz  i wspomina  o niej  przy  tym|  pożarze  w swej 
rozprawce  p.  t.  We  w n ę t rznę  ur  z ądz  eni  e zam  ku  krakowskiego 
i jego  losy.  (Bibl.  krak.  Nr,  36.)  str.  17—19, 
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z lat  1608  i 1619,  są  ich  dziełem.  Przeciw  nim  zwraca 
się  ostrze  rzeczników  mieszczaństwa,  ich  opisuje  Miczyń- 
s k i w swem : Zwierciedle  i oni  uzyskują  prawo  zniszczenia 
jego  nienawistnej  książki.  Cztery  wielkie  bożnice  (Wysoka 
1590,  Kupa  1595,  Popera  1620,  Eizyka  1644),  szpitale 
i schroniska  powstają  dzięki  ich  hojności  lub  inicyatywie 
i jakby  na  ich  szczęście  ocalały  li  tylko  z ich  czasów 
księgi  woje  Wodzińskie,  by  ich  pamięć  nie  zginęła 
u potomnych. 

* * 

* 

Jedna  wielka  zachodzi  różnica  międy  tymi  kupcami 
a ich  poprzednikami  z pierwszej  połowy  XVL  w.  Oto 
wielcy  kupcy  żydowscy  w całej  Polsce  sięgali  daleko  po 
za  mury  swych  miast  i brali  w swe  ręce  dzierżawy  do- 
chodów państwowych,  ceł,  myt,  czopowego  i innych  po- 
datków pośrednich  i bezpośrednich,  czyli  konsumpcyjnych. 
^Tem  zrażali  sobie  szlachtę,  dążącą  do  zarezerwowania 
sobie  urzędów  publicznych  i funkcyi,  z dochodami  publi- 
cznymi związanych.  Coraz  to  na  sejmach  odzywały  się 
głosy  przeciwko  Żydom,  dzierżawcom  dochodów  starościń- 
skich, lub  woje  Wodzińskich,  przeciw  Żydom  celnikom, 
żupnikom,  mincarzom  itp.  Wobec  mnożenia  się  skarg  na 
Żydów  groziło  poważne  niebezpieczeństwo,  że  szlachta 
na  sejmie,  gdzie  Żydzi  potrzebowali  jej  pomocy  przeciw 
zakusom  miast,  stanie  po  stronie  mieszczan  i zu- 
pełnie zniszczy  handel  żydowski.  Rzecz  zaostrzyła  się 
w Wielkopolsce  i Małopolsce;  na  Rusi,  Wołyniu, 
Podolu  i na  Litwie  sprawa  nie  była  tak  piekącą,  ileże 
tam  rogatki  w wielkiej  części  trzymali  O r m i a n i e,  a nadto 
miasta  były  prywatne,  drogi  bardzo  niebezpieczne. 

I oto  pierwszy  sejm  Żydów  polskich,  odbyty 
w r.  1580.  w Lublinie,  uchwala  ustawę,  zabraniającą 
Żydom  na  zachodzie  Rpltej  zajmowania  się  dzierżawą  do- 
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chodów  publicznych.  Dla  zyskania  sobie  szlachty  w walce 
z mieszczanami,  poświęcono  tę  całą  gałęź  zarobkowania. 

Oto  uchwała: 

„To  niech  będzie  wiadomem  ludowi,  mężom  świętości, 
synom  przymierza,  że  przełożeni  i kierownicy  czterech 
Ziem  uchwalili: 

Widząc  obecne  położenie  Ziem,  które  potrzebują 
wzmocnienia,  szczególnie  zaś  bacząc  na  to,  że  ludzie  pod- 
niecani żądzą  zysku  i wzbogacenia  się  przez  wielkie  i li- 
czne arendy,  mogą  sprowadzić  na  ogół  — broń  Boże  — 
wielkie  niebezpieczeństwo,  postanowili  wszyscy,  jako  jeden 
mąż  i jednogłośnie,  że  ktokolwiek  imię  Izraela  nosi,  nie 
powinien  się  wcale  zajmować  dzierżawą  czopowego  we 
Wielkopolsce,  Małopolsce  lub  na  Mazowszu, 
i to  (nie  brać  jej)  ani  u króla  — niech  będzie  wzniosłym 
majestat  jego  — ani  przez  inożnych,  ani  żadnymi  chytrymi 
środkami.  Zakazuje  się  również  dzierżawienia  mennic, 
żup  solnych  w pomienionych  prowincyach,  ani  też 
pogranicznych  ceł,  jak  n.  p.  cła  w Krakowie, 
Poznaniu  i w ich  okręgach.  Tego  wszystkiego  nie  wolno 
żadnemu  Żydowi  dzierżawić  i nie  wolno  im  (Żydom) 
w jakikolwiek  sposób  tym  zajęciom  się  oddawać. 

Jeżeli  zaś  ktokolwiek  odważy  się  wziąść  w dzierżawę, 
lub  w ogóle  zajmować  się  tern  wszystkiem,  spotka  go 
następująca  kara:  będzie  wyklęty  i wykluczony  z obu 
światów,  będzie  wykluczony  ze  wszystkich  świętości  Izraela, 
jego  chleb  będzie  chlebem  poganina,  jego  wino,  jakby 
bożkom  wylane,  jego  mięso,  jakby  zarżnięte  przez  nieżyda, 
jego  związek  małżeński  konkubinatem,  jego  grób,  grobem 
osła,  żaden  rabin  lub  inny  poważny  Żyd  nie  da  ślubu  jego 
synom,  lub  córkom,  żaden  człowiek  z nim  się  nie  spowi- 
nowaci i będzie  przeklęty  wszystkimi  przekleństwami,  za- 
pisanymi w Zakonie  i rzuconymi  przez  proroka  Elizeusza 
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na  sługę  swego  Gehazego;  spadną  one  na  jego  głowę  aż 
się  nie  nawróci  ze  złej  drogi  i będzie  posłuszny  słowom 
nauczycieli.* 

Kabał  krakowski  dał  wpisać  niniejszą  uchwałę  do 
swego  protokołu  z tą  uwagą: 

„Dotąd  sięgają  słowa  (tekst)  uch\vały  czterech  Ziem 
z r.  5341.  Tutaj  w świętej  gminie  Krakowa  wzmocniliśmy 
jej  rygor  i wyklęliśmy  wykraczających  przy  7.  rodałach.“ 

„I  dodaliśmy  do  wyż  wymienionych  kar  tę  oto:  że 
kto  — nie  daj  Boże  — przekroczy  tę  uchwałę,  ma  zapłacić 
grzywny  100  złp.  wojewodzie,  50  złp.  sędziemu  i 50  złp. 
kahałowi.“^) 

Uchwała  sejmu  poskutkowała;  wśród  wszystkich  ku- 
pców krakowskich  w XVII.  w.  nie  znaleźliśmy  żadnego, 
któryby  ją  przekroczył.  Na  Rusi,  Wołyniu  i Podolu  zaj- 
mują się  Żydzi  dalej  dzierżawą  ceł,  myt,  czopowego  itp. 
w Krakowie  jest  ta  gałąź  zarobkowania  dla  Żydów  zam- 
knięta. 

^ * 

Na  przełomie  XVI.  i XVII.  w.  żyje  w Krakowie 
Pinkas  Horowitz,  senior  gminy  i delegat  na  sejm 
żydowski  w Lublinie.  Od  niego  zaczynamy  galery ę wielkich 
mężów  w mieście  żydowskiem,  przyczem  musimy  pokrótce 
zająć  się  jego  rodziną,  by  nie  powtarzać  ciągle  tych  samych 
szczegółów.  (Obacz  rodowód  na  str.150.) 

Horowitze^)  pochodzą  z miasta  Horowice  w Cze- 
chach. Ich  praszczur  Jezajasz,  syn  Mojżesza,  przeniósł 
się  do  Pragi  i tutaj  dał  początek  rodzinie  nader  słynnej 
wśród  gmin  żydowskich  w środkowej  Europie, 

Jezajasz  żył  w wieku  XV.  i miał  trzech  synów 

Wettstein:  str.  8.  Nr.  2,  D e m b i t z e r ; Kritische  Briefe 

str.  3.,  Schorr:  Organizacya  str.  66.  Ba  łab  a n:  Żydzi  lwowscy,  ustęp 
o handlu.  *)  Obacz  rodowód  na  str,  156. 
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Sabbataja,  Izraela  i Arona  Mesziilama  Zelmana.  Zajmiemy 
się  pierwszym  i trzecim,  jako  praojcami  rodów,  bliżej  nas 
obchodzących. 

Sabbataj  (Szeftel)  mieszkał  w Pradze,  gdzie  pia- 
stował urząd  dajana  i seniora  kahału.  Zoną  jego  była 
Jochebed,  córka  Akiby  p z Budy  i z tego  małżeństwa 
urodził  mu  się  syn  Abraham. 

Abraham  (reb’  Szeftels,  lub  podług  swego  dzieła 
zwany  ) poszedł  na  studya  do  Krakowa, 

gdzie  słuchał  wykładów  Isserlesa  ),  poczem  wróciwszy 
do  Pragi,  ożenił  się  i z żoną  i dziećmi  przeniósł  się  do 
Lwowa;  tutaj  piastował  urząd  rektora,  czy  rabina  i tu 
pisał  swe  słynne  dzieła: 

tutaj  też  żyli  przy  nim  jego  synowie:  Jakób,  późniejszy 
rabin  w Szczebrzeszynie  i chwała  domu  Horowitzów,  J e- 
zajasz.  Szeftel  Horowitz  umarł  w Pradze  w r.  1556., 
daty  śmierci  Abrahama  nie  znamy,  wiemy  natomiast,  że 
jeszcze  w r.  1590.  posłował  Jezajasz  ze  Lwowa  na  sejm 
żydowski. 

Tento  Jezajasz,  autor  słynnego  dzieła  nn^n  nini^ 
stąd  zwany  był  zięciem  Abrahama  Maul  z Wiednia 

i opuściwszy  Lwów,  przebywał  kilka  lat  na  Wołyniu, 
w Dubnie  i Ostrogu.  Stąd  powołano  go  na  rabinat  kra- 
kowski, lecz  go  nie  przyjął  i objął  urząd  rabina  we 
Frankfurcie  nad  Menem,  który  piastował  od  r.  1606. 
do  1614.  W tym  roku  wygnano  wszystkich  Żydów  z Frank- 
furtu i z wygnańcami  poszedł  Jezajasz  Horowitz  na  tu- 
łaczkę. Rychło  otrzymał  rabinat  w Pradze,  skąd  atoli 
sterany  życiem  wyemigrował  do  Ziemi  Świętej,  i tam  po 
długiej  tułaczce  dokonał  życia  w Safed  w r.  1630.  Jezajasz 
oznacza  zenit  w rozwoju  swej  rodziny,  choć  jego  potom- 
kowie wielką  się  odznaczają  erudycyą,  mimoto  żaden  nie 
umiał  swym  blaskiem  przyćmić  gwiazdy  wielkiego 
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Syn  Jezajasza,  Sab  bat  aj,  autor  dzieła:  “'II 

mieszkał  z razu  przy  ojcu  we  Lwowie,  następnie  był  po 
kolei  kaznodzieją  w Pradze,  rabinem  w Furth,  (1631) 
we  Frankfurcie  n.  M.  (1632 — 1643)  w Poznaniu. 
(1643 — 1654.)  Tutaj  doszły  go  wieści  o rzeziach  kozackich 
i o strasznem  nieszczęściu  Niemirowa  i setek  innych  gmin; 
mnóstwo  zbiegów  napełniło  swym  jękiem  Poznań  i Kraków. 
Wówczas  to  chwycił  Sabbataj  Horowitz  za  pióro  i napisał 
swe  słynne  za  pomordowanych  w Niemirowie, 

oraz  psalm  pokutny,  którego  pierwsza  zwrotka  tak  opiewa: 

‘ir.stsn  r.T  Ds  13D  n*'pn3 

Wojna  szwedzka  wygnała  Sabbataja  z Poznania  do 
Wiednia,  gdzie  umarł  w r.  1660.  jako  rabin  wiedeński. 

* ^ 

Bliższą  Krakowa  jest  druga  gałąź  Horowitzów,  wywo- 
dząca się  od  Arona  Meszulama  Zelmana,  który 
zginął  za  swą  wiarę  w Pradze  w r.  1550.  Nagrobek  syna 
jego  Izraela  z r.  1572.  świadczy  o poświęceniu  się  tego 
męczennika : 

nnn^s  n^n 

Synem  Izraela  byłPinkas  Horowitz,  czyli  jak  go 
w aktach  nazywają:  Pinkus  Doktor.  Pierwsza  jego 
żona  pochodziła  z Pragi  i była  wnuką  „des  Hohen  Rabbi 
Low“,  druga  (Mirjam)  była  siostrą  Mojżesza  Isserles  (t<w). 


Rodowód  Jakubowiczów  ll.^)  UWAGA:  Rodowód  Jakubowiczów  7,  ohacz  na  str.  161.  uio. 
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Pinkas  odegrał  w Krakowie  bardzo  poważną  rolę,  był 
przez  całe  swe  życie  seniorem  kahalnym,  a w r.  1595. 
należał  do  „rady  siedmiu,"  która  opracowała  statut  ka- 
halny.  W r.  1609.  podpisuje  jako  „ ławnik układ  z ma- 
gistratem Kazimierza  o handel  żydowski.  Posłuje  on  na 
sejm  żydowski  w Lublinie  od  r.  1595.  może  do  końca 
swego  życia.  Dzieci  swe  wydaje  i żeni  znakomicie;  córkę 
Hindę  wydaje  za  Majera  Wahla,  rabina  w Brześciu, 
syna  słynnego  „sługi  królewskiego"  Saula  Wahla;  syna 
swego  Izaka  żeni  z Juttą,  córką  Littmana  Morawczyka, 
inny  jego  syn  Dawid  jest  sędzią  kahalnym  we  Wiedniu. 
Pinkas  posiadał  na  Kazimierzu  ogromną  kamienicę,  zwaną 
stale  w aktach  „Pinkuso wską,"  którą  przez  długie 
lata  posiadali  jego  potomkowie. 

Syn  Pinkasa,  Izak  Pinkus  jest  seniorem  gminy 
i w latach  1621 — 27.  delegatem  na  sejm  żydowski.  Syn 
jego  Lippman  Horowitz  jest  ożeniony  z Esterą, 
córką  rabina  lwowskiego,  Abraszka  Wahla,  syna  Majera. 

* * 

* 

Rdzennie  krakowską  rodziną  są  Jakubów icze, 
których  chwałą  i ostoją  jest  Izak,  zwany  zdrobniale  Reb 
Eizyk  reb  Jekeles  trbpp''  '"i  'i 

Protoplasta  ich  Mojżesz  Eberls  żyje  w Krakowie 
w XVI.  w.,  a syn  jego  Reb  Jekele  (zdrobniałe:  Jakób) 
czyli  „Jakubek  Bogaty"  jest  pod  koniec  XVL  wieku 
seniorem  gminy  i członkiem  „rady  siedmiu,"  która  w r. 
1595.  opracowała  statut  kahalny.  Miczyński  w swem 
,,ZiviercieclW  zalicza  go  do  tych,  którzy  mają  50  — 80.000 
złp.  majątku.  (Obacz  wyżej  str.  124.  uw.  5.  i str.  125.) 


We tt Stein:  str.  23.  i Dmn  str.  24.  (uwaga). 
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Jekele  ma  dwóch  synów:  Izaka  i Mojżesza,  i) 
Izak  ożenił  się  z Breindlą  Rappoportówną,  siostrą 
słynnego  Abrahama,  autora  dzieła  Ponieważ 

Abraham  był  zięciem  Marka  Izakowicza  ze  Lwowa,  przeto 
skolligował  się  Izak  z Nachmanowiczami  ze  Lwowa,  ro- 
dziną, tutaj  najbogatszą  i najbardziej  wpływową.  (Obacz 
rodowód  na  str.  162.) 

Z rodziną  Rappoportów  skolligował  się  Izak  po  raz 
drugi,  żeniąc  swego  syna,  Mojżesza  z córką  Abrahama, 
Sprincą. 

Izak  Jakubowicz  jest  seniorem  gminy 

przez  całe  prawie  życie,  przyczem  wykazy  seniorów  zawsze 
go  na  pierwszem  wymieniają  miejscu. 

Zastępuje  on  swą  gminę  w r.  1608.  w procesie  o han- 
del w Krakowie  i odtąd  przez  lat  40  nie  ustępuje  z miej- 
sca, wybierany  rokrocznie  do  wiosny  r.  164 7. 2)  W tym 
bowiem  roku,  już  jako  staruszek,  przekazuje  urząd,  przez  się 
piastowany,  swemu  najstarszemu  synowi  Mojżeszowi,  który 
od  lat  25.  wspólnie  z ojcem  prowadzi  interesy  kupieckie.^) 
O drugim  jego  synu,  Nachmanie  dowiadujemy  się  do- 
piero w czasie  inwazyi  szwedzkiej.  Wówczas  jest  on  se- 
kretarzem królewski m^).  Trzeci  syn  Józef  jest  nam 
zupełnie  nieznany.  Wiemy  tylko  o jego  istnieniu  z pro- 
cesu; oto  syn  Józefa,  Lewek  ożenił  się  z Juttą,  a gdy 

Rodowód  Jakubowiczów  fl. 

Mojżesz  Eberls 
I 

Jekele 

Izak  Jakubowicz  Mojżesz  Jakubowicz 

S)  nm.  1653) 
żona  Breindel  Rappoport. 

AGZ.  Księgi  wojewodzińskie  I 2201—2,  2351,  2397,  2565,  2651. 
II.  50,  212,  405,  509,  641,  821,  923,  (brak  Izaka  w r.  1638  II.  1007)  III.  323, 
683,  945.  ®)  ibidem  III.  1194,  1432.  *)  Dekret  z 19.  września  1657.  oryginał 
w AJGWKr. 
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był  Gerson  Rappoport,  a nie  Leib  Kahana  R.  z Pragi,  dowiódł  Wettstein:  -bna  Nr.  12.  3)  Buber: 

Dtjr  ■'trSK  Nr.  12  .*)  Kwestya  ożenku  Szymona  sprzeczna.  Bu  ber  (1.  c.  str.  8.)  twierdzi,  że  Mordecliaj,  brat  Szymona  był 
ożeniony  z córką  Majera  Wahla,  rabina  w Brześciu  (syna  Saula),  natomiast  Eisenstadt  nyi  str.  138) twiei- 

dzijże  sam  Szymon  był  zięciem  Majera,  zięcia  Saula. 
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Kolligacye  Jakubowiczów  z Rappoporlami  i Nachmanowiczami  ze  Lwowa. 

(Do  tekstu  na  str.  161). 

Izak  Nachmanowicz  Gerson  Rappoport')  Mojżesz  Eberls 
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ona  owdowiała,  wytoczyła  proces  Mojżeszowi,  stryjowi 
męża,  o schedę  po  Izakn.^)  Czwarty  syn  Izaka  Barnch 
jest  nam  znany  ze  swych  kolligacyi,  z wiedeńskimi  Ep- 
s teinami.  Oto  Barach  wydaje  swą  córkę  Pesel  (umarła 
w r.  1724.  w Pradze)  za  dra  Natana  Epsteina  we 
W i e d n i u.^)  Córkę  swą  wydał  Izak  za  Izaka  Wiedeń- 
czyka, który  odtąd  zamieszkał  stale  w Krakowie.^) 

Izak  prowadzi  różne  interesa,  w pierwszym  rzędzie 
pożycza  pieniądze  na  zastawy  ręczne,  oraz  na 
membrany,  handluje  złotem,  srebrem  i jedwabiem,  a swój 
sklep  ma  na  Kazimierzu  koło  „Starej  bożnicy".  U ludu 
zwie  się  Izak  Bogaty  i tak  go  nazywa  Miczyński 
w swem  „Zwierciedle,"  choć  sam  wylicza  o wiele  bogat- 
szych od  niego  (n.  p.  Bociana),  a Izaka  zalicza  do  ka- 
tegoryi  ludzi,  którzy  posiadają  50 — 80000  złp.^)  Pożyczanie 
na  zastawy  uprawia  Izak  mniej  więcej  tylko  do  roku  1630, 
od  tego  czasu  obejmuje  tę  gałąź  interesu  wyłącznie  syn 
jego  Mojżesz.  Kiedy  w r.  1620.  zażądał  wojewoda  kra- 
kowski Tęczyński,  by  Żydzi  wszystkie  zastawy  wciągnęli 
do  rejestru  w aktach  wojewodzińskich^),  dał  Izak  wynoto- 
wać fanty,  które  miał  u siebie.  Wyciąg  z tego  rejestru 
da  nam  illustracyę  tej  gałęzi  jego  interesów. 

Dnia  18.  marca  1616.  roku  zastawił  u Izaka  szlach- 
cic Mikołaj  Kaniowski:  kopieniak  półszkarłatny,  pod- 
szyty rysiem  z rysim  kołnierzem  za  250  fl. 

W roku  1618.  zastawił  złotnik  Niedźwiecki  ka- 
nak z dyamentami,  7 sztuczek  z dyamentami,  a 8 z ru- 
binkami  za  150  fl.^) 

Dnia  2.  grudnia  1621  r.  zastawił  złotnik  Andrzej 

AGZ.  Rei.  castr.  crac.  90  pg.  92—3.  H o c k : p"p  mnatria 

str.  172  i 248.  Księgi  wojew.  III.  212.  Zwierciadło  Korony  pol- 
skiej str.  98.  “)  Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  138.  AGZ.  I.  (Księgi 
wojewod.)  2670 — 1.  Liczba  rzymska  oznacza  tom  księgi  wojewodzińskiej, 
a jest  ich  3,  liczba  arabska,  stronę.) 
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Rodowód  rodziny  Rappoport^). 

(Do  tekstu  na  str.  161). 
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Scholz  za  200  fi.  dwa  pudełka  z nalepionymi,  na  czer- 
wonym wosku,  dyamencikami;  w jednem  65  sztuk  więk- 
szych, w drugiem  53  sztuk  drobniejszych.^) 

Dnia  22.  września  1622.  r.  zastawił  szlachcic  Jan 
Cetysz  za  320  fl. : ferezyę  (czapkę)  błękitną,  lampartem 
podszytą,  w niej  6 guzów  złotych,  dętych,  na  każdym  dya- 
mencik,  deliurkę  aksamitną,  czerwoną  ze  złotemi  pętlicami, 
połomon  aksamitny  czerwony,  szablę  kozacką,  dwa  adziam- 
skie  kobierce.^) 

Dnia  11.  lipca  1619.  roku  zastawił  k r a w i e c Jakób, 
mieszczanin  krakowski:  ferezyę  brunatną  falendyszową,  li- 
sem grubo  podszytą,  ferezyę  taśmową  półgranatną,  pod- 
szytą czarnym  adamaszkiem,  kurtkę  atłasową,  kołpak  bru- 
natny, letnik  błękitny,  wszystko  za  47  złp.  Dnia  20- 
stycznia  1620  r.  zastawił  Rymszałt  Molier,  obywatel 
krakowski,  letnik  barszczowy  kitajczany,  pasek  srebrny, 
złocisty,  mały,  koronkę  perłową  z 5 puntałów  (2  złote,  3 sre- 
brne), parę  jaśnie  z 2 puntałami  złotemi,  i czapkę  za  65  złp.^) 

Marek  Stadnicki  ze  Żmigrodu  zastawił  róż- 
nymi czasami,  ostatnio  21.  września  1621.  r.  całą  szatnię 
i cały  skarbiec  rodzinny,  z którego  wyliczamy : koncerz 
srebrny,  złocisty,  rząd  srebrny,  turkusami  wysadzony,  siodło 
szkarłatne  w srebro  i złoto  ubrane,  kitę  wielką  czaplą, 
dwa  pierścionki  z dyamentami  i kitkę  małą,  ferezyę  szkar- 
łatną, czapraczek  złoty,  parę  lichtarzy  srebrnych,  skrzynkę, 
a w niej  manele,  kanak  krzyżowy  z dyamentami,  kanak 
z 26  perłami,  wszystko  za  1390  fl.^)  Dnia  14.  grudnia 
1620.  zastawił  Jakób  Kosobudzki  zaponę  dyamentową 
(25  dyamentów  i 5 rubinów)  za  500  złp.  Ta  ostatnia  trans- 
akeya  doszła  do  skutku  w Warszawie,  dokąd  Izak 
wraz  z innymi  wielkimi  kupcami  i bankierami  wyjeżdżał. 


1)  I.  2682.  I.  2693-5.  »)  I.  1904—7.  I.  2692. 
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Tutaj  bowiem  podczas  sejmu  i elekcyi  zjeżdżało 
się  mnóstwo  szlachty,  dochodziły  więc  do  skutku  największe 
interesy.  1)  Dnia  26.  lipca  1 618  r.  zastawił  mieszkaniec  kra- 
kowski Hanus  Christof  za  100  złp. : pendent  do 
szpady,  na  czerwonym  aksamicie,  perłami  sadzony,  3 ku- 
bki srebrne,  18  łokci  czarnego  streifowanego  atłasu, 
6 sztuk  firanek  półatłasowych. 

To  pożyczanie  na  zastawy  powoduje  z natury  rzeczy 
mnóstwo  procesów,  wskutek  zepsucia  lub  zamiany,  nieod- 
dania, lub  sprzedania  przedmiotów.  I tak  w r.  1622.  po- 
zywa Hippolit,  szlachcic  i kupiec  krakowski,  Izaka  o wydanie 
zastawu  za  200  złp. innym  razem  (r.  1622)  pozywa  go  Jan 
P an  i o w s k i,  sługa  starosty  sądeckiego,  Sebastyana  L u bo- 
mirskiego,  że  nie  chce  przyjąć  600  złp.  i wydać  klej- 
notów, za  tę  sumę  u niego  zastawionych^).  W roku  1623, 
pozywa  go  PuzetBorgonianus,  mieszczanin  krakowski 
o to,  że  nie  chce  wydać  klejnotów  zastawionych  za  300  fl.^) 
Naodwrót  protestuje  Szymon,  faktor  Izaka,  przeciw 
szlachcicowi  Erazmowi  Dembińskiemu,  iż  ten  gwałtem 
porwał  ze  sklepu  Izaka  szablę,  srebrem  okutą,  zastawioną 
przez  Stefana  Krupickiego.^) 

Od  lat  trzydziestych  XVII.  wieku  bierze  tę  gałąź  in- 
teresów ojca  w swe  ręce  najstarszy  syn  Izaka,  Mojżesz. 

Mojżesz  Izakowicz  to  pan  całą  gębą.  Posiada 
on  kilka  domów  na  Kazimierzu,  lecz  sklep  w Krako- 
wie i to  zawsze  w centrum  miasta,  najpierw  (r.  1639) 
na  rynku  krakowskim,  w kamienicy  Myszko- 
wskiego^), a potem  (r.  1647)  w kamienicy  Marszał- 
kowskiej.'^) Prowadzi  on  interes  zastawniczy  na  wielką 
skalę,  przyczem  dla  porządku  bierze  i daje  pokwitowania. 


1)  AGZ.  Księgi  wojew.  I.  2714.  2)  i.  1703.  3)  I.  2197.  *)  I.  954-5 
6)  1.2535.  (r.  1626),  ®)  II.  1209.  "0  III.  1197- 
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W korespondencyi  tytułuje  go  się  zawsze  przez  Pan.  Oto 
przykład  z r.  1643: 

„My,  Michał,  lanckoroński  i Franciszek,  nowomiejski 
korczyński,  starostowie,  na Zebrzydowie  Zebrzydowscy, 
synowie  ś.  p.  Jana  Zebrzydowskiego,  miecznika  koronnego, 
wiadomo  czynimy...  iż  pozwalamy  panu  Mojżeszowi 
Izakowiczow i,Żydowi  krakowskiemu,  fanty  nasze,  przez 
nieboszczyka  rodzica  naszego,  w sumie  pewnej  zastawione.... 
sprzedać  itd. 

W roku  1632.  pożyczył  Mojżesz  szlachcicowi  Chrzą- 
stowskiemu  na  zastaw  srebr  i szat:  600  złp.  i wydał 
mu  poświadczenie.  Chrząstowski  wykupił  swe  rzeczy  4. 
maja  1633.  r.,  lecz  nie  oddał  kwitu,  wskutek  czego  Moj- 
żesz wniósł  przeciw  niemu  protest.^)  W r.  1633.  kwituje 
Mojżesza  Łubiszo  w ski,  imieniem  Wolskich,  z odebrania 
zastawów,^)  w r.  1635.  pozywa  Mojżesza  szlachcic  Ma  nie- 
cki o oddanie  zastawów.^)  W r.  1639.  pozywa  go  wdowa 
po  złotniku  Janie  Duszkowskim,  o wydanie  różnych 
klejnotów,  zastawionych  przez  jej  męża  za  300  złp.  i 5000 
złp.  Co  do  pierwszej  pozycyi  (7  pierścieni),  twierdzi  Moj- 
żesz, że  dał  400  złp.^)  Wskutek  tego  sprawa  poszła  to- 
kiem instancyi  do  króla  i ten  dekretem  z dnia  10.  stycznia 
1642.  roku  nakazał  Mojżeszowi  złożyć  przysięgę^).  Sprawa 
skończyła  się  ugodowo.'^)  W roku  1641.  pozywa  Mojżesza 
Franciszek  Gładysz,  że  nie  chce  mu  wydać  klejnotów, 
zastawionych  za  3000  złp.,  a wartujących  co  najmniej 
4000  złp.  Mojżesz  wykazuje,  że  po  terminie  wszystko  sprze- 
dał.^) Dnia  3.  sierpnia  1644.  kwituje  Mojżesza  Floryan 
Stokowski  z odebrania  zastawionych  kosztowności^) ; 
dnia  25.  października  1644.  potwierdza  Mojżesz,  że  ode- 
brał u Tayffla  z Wrocławia  złoty  łańcuch,  wagi  50 

1)  III.  267.  (29.  maja  1643).  2)  U.  424—5*  II.  395-6.  “)  II.  642-3. 
5)  II.  1209.  «)  III.  166-9.  ’)  III.  187-90.  II.  1638-40.  III.  529. 


168 


grzywien  złota^);  dnia  12.  listopada  1646.  r.  manifestuje  prze- 
ciw Mojżeszowi  mieszczanin  Maximilian  Kantarini,  iż 
gotów  był  odebrać  od  niego  na  jarn^arku  w Jarosławiu 
36  cewek  złota.*)  Sprawa  kończy  się  ostatecznie  14.  gru- 
dnia tego  roku.^)  Największy  interes  zastawniczy,  jaki  zro- 
bił Mojżesz,  a może  jeden  z największych,  jaki  w tym  czasie 
wogóle  zrobiono,  jest  następujący : W roku  1642.  przyjechał  do 
Warszawy  jubiler  z Hamburga  ArentKordes  z to- 
warem. Gdy  targ  był  zły,  a Kordes  miał  płacić  tuekselbriefy 
na  „ rynku “ warszawskim,  pozastawiał  partyami  cały  swój 
towar  u Mojżesza  Izako wieża.  I tak  pobrał  9.  kwietnia 
1642:  9000  fi.,  20.  marca  1643:  12.000  złp.,  a 22.  marca 
1643:  6000  złp.,  razem  27.000  złp.;  interes  ten  przepro- 
wadził Mojżesz  przy  pomocy  swego  faktora  Jakóba. 
Choć  procent  był  bardzo  nizki  (15 — 20^/^)  narosło  odsetek 
do  31.  sierpnia  1644.  r.  od  I.  sumy  3120  złp.,  od  II. 
2733  złp.,  od  III.  1200  złp.  razem  7053  złr.,  czyli,  że 
w tym  czasie  dług  wynosił  34144  złp.,  a według  obra- 
chunku z 7.  września  1746:  47.764  złp.^).  Ponieważ  Kor- 
des nie  chciał  płacić  prawie  podwójnej  sumy  i nie  chciał 
też  zostawić  klejnotów  w rękach  wierzyciela,  twierdząc,  że 
warte  70.000  złp.,  przeto  przyszło  do  procesu,  który  po 
długich  korowodach^)  zakończył  się  ugodą,  zawartą  dnia  30. 
października  1647.^) 

* 

Interesy  zastawnicze  stanowią  tylko  drobną  część 
interesów  pieniężnych  Izaka  Jakubowicza  i syna  jego  Moj- 
żesza, lwia  część,  to  pożyczki  na  membrany  i we- 
kselbriefy.  Lecz  obaj  operują  nie  tylko  swoim  kapita- 
łem, oni  zaciągają  pożyczki  u szlachty  i mieszczan,  by 
módz  wypełnić  swe  zobowiązania,  dalej  pożyczać,  oraz  do- 
trzymywać terminów  płatności.  Sam  I z a k prowadzi  liczne 


ę IIL  552.2)111.1046.  2)  III.  1073.  ")  III.  1016-21.  III.  1188.  «)  1320 
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interesy  na  własną  rękę:  W r.  1622.  roboruje  szlachcicowi 
i mieszczaninowi  Stanisławowi  Amendzie  skrypt  na  1000 
fl.i)  i płaci  ten  dług  dopiero  w r.  1625*).  W roku  1622. 
pozywa  Izaka  szlachcic  i rajca  krakowski  Stanisław  Cho- 
dowicz,  że  nie  chce  mu  wydać  dwóch  membranów,  zło- 
żonych u niego  na  pokrycie  jakiegoś  interesu;  jeden  mem- 
bran za  3000  złp.,  wystawiony  dnia  30.  grudnia  1619  r. 
i płatny  na  jarmark  w Lublinie  w r.  1620,  drugi  na  3000 
złp.,  wystawiony  tego  samego  dnia,  a płatny  na  Matkę 
Boską  Gromniczną  r.  1621.'^)  W r.  1624.  jest  Izak  wmię- 
szany  w proces  spadkowy  po  zabitym  Żydzie  „doktorze 
Szafardzie“,  któremu  został  winien  mieszczanin  krakowski 
Ignacy  Freyher  6000  złp.  Na  pokrycie  tego  długu  był 
membran  Izaka  na  2200  złp.^)  W r.  1642.  ceduje  Sa- 
muel Jakubowicz,  znany  kupiec  krakowski,  Izakowi 
sumę  2150  złp.,  należną  mu  od  opiekunów  małoletnich 
sierót  ś.  p.  B ęko  wie  ckiego.^)  W r.  1643.  kwituje  Izaka 
kupiec  Morikoni,  jako  opiekun  małoletnich  Frovani, 
ze  sumy  4000  złp.,  pożyczonej  mu  przez  ś.  p.  Franciszka 
Frovaniego.^)  Dnia  19.  lipca  1645.  kwituje  Izaka  szlach- 
cic Andrzej  Tabura  ze  sumy  10.225  złp.'^) 

Od  lat  czterdziestych  tego  wieku  jest  wspólnikiem 
prawie  do  wszystkich  interesów  Izaka,  syn  jego  Mojżesz; 
od  jego  wstąpienia  do  spółki  potężnieją  interesy  i stają 
się  bardziej  różnorodne.  W r.  1641.  robom  ją  ojciec  ze  sy- 
nem Piotrowi  Zbijewskiemu,  wojskiemu  krakowskiemu, 
dług  10.522  złp.^)  W tymże  roku  daje  spółka  Ferdynan- 
dowi z Mirowa  Myszkowskiemu  jeden  membran  na 
6000  złp.^),  drugi  na  18,300  złp.  i trzeci  na  21.000  złp.i^) 
(razem  są  winni  46.800  złp.),  czwarty  membran  Lubo- 

')  I.  2239.  2)  I.  2402-3.  3)  I.  1687-91.  9 I.  1235  — 8 i 1751  — 1753. 
9 III.  80.  9 III.  333-6.  9 III.  801-2.  9 II.  1750-2.  9 III.  240—1.  '9  III, 
241  -246. 
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wieckiemu  na  20.000  złp.i)  i piąty  Stanisławowi  Że- 
leńskiemu na  2000  zip."")  W tymże  roku  (1642)  oddają 
Zbijewskiemu  należną  mu  sumę^)  (10.B22  złp.)  a w roku 
1644.  pożyczają  u Jana  z Kochowa  Kochowskiego  dwie 
sumy:  20.500  fl.^)  i 7.300  fl.^)  Dnia  16.  lutego  1645.  r. 
upływa  termin  płatności  długu  Kochowskiego.  Izak  i Moj- 
żesz nie  mogą  go  uiścić  i dlatego  dopisują  procent  do  ka- 
pitału i dają  Kochowskiemu  nowy  membran  na  30.000  złp.^) 
Dnia  29.  stycznia  1647.  r.  pożyczają  ojciec  z synem  u ka- 
nonika warmińskiego  Jana  Perowicza  15.000  złp.'^), 
a 15.  lutego  tegoż  roku  dają  Jerzemu  Rakuskiemu 
a eon  to  sumy  4140  złp.,  1.140  złp.^)  Dnia  19.  lutego  t.  r. 
oddają  Janowi  Kochowskiemu  20.000  złp.^),  a 25.  lutego 
pożyczają  u Jana  Męcińskiego  12.000  złp.i^),  zaś  w po- 
czątkach marca  oddają  Morikoniemu  15.017  złp.^) 
Dnia  1.  marca  1647.  roku  pożyczają  u szlachcica  Gabryela 
Tagoborskiego  3.000  złp.  na  rok^^)  i oddają  mu  ten 
dług  w kwietniu  1648  r.^^)  Dnia  18.  lutego  1648  r.  po- 
życzają u Mikołaja  Bratkowskiego  6600  złp.  itd.  itd. 

Wspaniałe  interesy  robi  sam  Mojżesz.  Ich  szereg 
poczyna  się  w aktach  w r.  1642.  W tym  roku  protestuje 
przeciw  Mojżeszowi  mieszczanin  Michał  Kalaj,  iż  ten 
wytargował  u niego  klejnoty  za  6300  złp.  a potem  ich 
nie  chciał  przyjąć,  Mojżesza  pozywa  również  rajca  kra- 
kowski Rafał  Del  pace,  iż  mu  jest  winien  dwie  sumy, 
jedną:  3000  złp.  z poręki  za  jedwab  w sklepie  Pinociego, 
drugą:  1306  złp.  u Kon  iecpolskiego,  W r.  1643. 
pozywa  Mojżesz  Sebastyana  Zacherlai  Andrzeja  C a t h y, 
iż  nie  chcieli  mu  dostarczyć  popielic,  kupionych  u nich 
na  jarmarku  w Lublinie  za  6500  złp.  Posłany  do  nich 

III.  248—9.  2)  111.265.  III.  15.  III.  448—9.  III.  521.  «)III.  621—4. 

III.  1119.  8)  III.  1127.  III  1132.  ni.  1134.  “)  III.  1151.  HU.  1149 
13)  m.  1436.  1')  III.  1399-1401.  92-3.  i®)  III.  382. 
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woźny  Jan  Wielopolski  stwierdził,  że  mają  w sklepie 
towaru  może  za  16.000  złp.  W r.  1643.  pożycza  Mojżesz 
u Mikołaja  Russockiego  3000  fl.  2)  i oddaje  je  w ter- 
minie rocznym  w r.  1644.  W tymże  roku  (12.  lipca 
1644.)  ceduje  Mojżeszowi  szlachcic  Aleksander  Su  liński 
wierzytelność  w sumie  500  złp.^);  Mojżesz  pożycza  ,u 
Marcina  Glińskiego  4000  fl.  na  pół  roku,  u X.  Jakóba 
Sarnowskiego  4500  fl.,  a u Stefana  Oraczew- 
skiego 30.000  zlp.*^)  Dnia  20.  stycznia  1645.  oddaje 
Mojżesz  Glińskiemu  dług^),  a 6.  lutego  pożycza  u Cho- 
mentowskiego  2600  fl.  Dnia  22.  stycznia  1647. 
protestuje  Mojżesz  przeciw  Morikoniemu,  że  nie  chce  ode- 
brać sumy  15.017  złp.  i wydać  zastawionego  srebra 
i złota.  1^)  Dnia  11.  października  1647.  protestuje  Mojżesz 
przeciw  Aleksandrowi  i Annie  Maluśkim,  że  się  nie 
zgłosili  po  odbiór  11.620  złp.  Mojżesz  złożył  je  do  de- 
pozytu i dopiero  27.  lutego  1648.  r.  podjęli  je  Maluścy 
i wydali  pokwitowanie. 

Znamy  też  cały  szereg  interesów,  jakie  prowadził 
Mojżesz  Izakowicz  z Żydami.  I tak  dnia  13.  czerwca  1641. 
roku  zeznają  w sądzie  Salomon  Melles  i zięć  jego 
Jakób  Melles,  że  są  winni  Mojżeszowi  10.000  złp. 
i zapłacą  mu  je  1.  maja  1642.  r.  W r.  1640.  sekwestruje 
Mojżesz  majątek  Herszla  Bocheńskiego  i Joachima 
Chocz  za  dług,  wynoszący  8000  fl.  W r.  1642.  uznają 
bracia  Izak  i Samuel  Samuelkowicze  (synowie  zmar- 
łego Józefa  i Gitli,  wyszłej  obecnie  za  Jakóba  Będzińskiego) 
dług  ojca  u Mojżesza,  wynoszący  3800  fl.  i^)  W r.  1643. 
procesuje  się  Mojżesz  z neofitą  wielickim,  Michałem 
Izraelowiczemi^).  Dnia  4.  października  1644.  kwituje 

1)  III.  326.  III.  359-60.  ’)  III.  435.  *)  III.  523.  Ul.  540.  III.  564. 
ni.  482.  8)  ni.  591.  9)  ni.  602.  ni.  1113.  “)  iii  1317.  ni.  1403. 
13)  ni.  367-70.  HI.  1481.  i")  III.  82-4.  i®)  IH.  302-3.  O Michale  Neoficie 
obacz  niżej. 
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Mojżesz  Izakowicz  (imieniem  swojem  i ojca  swego)  Jonasza 
Kraśnika  i tegoż  żonę  Brandlę  z dwóch  sum:  I.  2800  złp. 
II.  1500  złp.,  zapłaconych  na  rachunek  17.000  złp.  i) 
Z wzajemnych  protestacyi  wynika,  że  były  między  Moj- 
żeszem a Kraśnikami  dawniejsze  rachunki  2).  Dnia  8.  stycznia 
1646.  r.  kwituje  Mojżesza,  Kopel  Zyskant^),  a 13.  gru- 
dnia t.  r.  zeznają  małżonkowie  Abraham  Moszkowicz 
i Re  cham  a,  że  są  winni  Mojżeszowi  1000  fi.  za  pobrane 
srebro  stołowe  i perły  — płatne  1.  kwietnia  1648.  r.  Za 
całość  sumy  ręczy  część  domu  Rechamy.  Dnia  17. 
kwietnia  1647.  r.  przedkłada  Mojżesz  sądowi  kilka  mem- 
branów  (na  sumy:  3300  złp.,  3200  fi.,  3000  fl.,  1600  fi.,) 
dawno  już  płatnych  i podpisanych  przez  Simona  Wolff, 
syna  rebe  Koloff  Abraham  Fein  Naftalego  Hirsza,  syna 
tegoż  samego,  Samuela  reb  Feiwla  Blocha  Judę  Leiba, 
syna  reb  Feiwla  Blocha  Woźny  żydowski  Lewek 
K a m p s o r,  opieczętował  towary  dłużników  w sklepach  na 
Kazimierzu  iw  Krakowie.^)  Także  i nieruchomości 
kupują  i sprzedają  ojciec  i syn.  W wykazie  z r.  1635. 
jest  pod  Nr.  5.  podane:  »Podletego  domu  (Joachima Złot- 
nika) jest  dom  pana  Izaka  Jakubowicza  starszego,  drze- 
wiany  z ogrodem,  do  tego  należącym  i przyległościami, 
aż  na  drugą  ulicę.  “ ^)  Na  tym  placu  wybudował  Izak  znaną 
nam  już  bożnicę,  o którą  prowadził  spór  z proboszczem 
Bożego  Ciała, '')  W r.  1644.  kupuje  Izak  do  spółki  z Moj- 
żeszem u Lewka  Markowicza  i tegoż  żony  Estery  (córki 
zmarłego  Joachima  Kraśnika)  „dom  cały  murowany  in  vico 
novo  judaico  na  rogu  cmentarza...  naprzeciw  bożnicy  swej" 
za  8000  złp.  8) 

Sam  Mojżesz  skupuje  mnóstwo  domów.  I tak  w r. 

III.  554—63,  928—29.  Dnia  6.  kwietnia  spłacili  już  Kraśni- 
kowie  10.300  fl.,  i zostali  winni  6.700  fl.  III  1421.  III.  888.  *)  III. 

1103-4.  III.  1183—6.  «)  n.  653—58.  Nr.  5.  ’')  Obacz  wyżej  str.  100.  III 
488-93 
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1639.  kupuje  u Izaka,  zięcia  Szymona  Bakałarza, 
sklep  w kamienicy  Pinkusowskiej  na  Kazimierzu  za 
1100  złp.  1)  W r.  1640.  kupuje  u Beinysza  Bassa 
i jego  żony  Maryi,  pół  kamienicy  w ulicy  ,,za  starą  boż- 
nicąoraz  narożnego  domu  za  3000  złp.  W r.  1644. 
kupuje  cały  dom  drewniany  u Mojżesza  Hamlika  i jego 
żony  Jagiełły  (córki  Salomona  Chocz)  za  2000  fl.  W tymże 
roku  pożycza  Mojżesz  Salomonowi,  synowi  Jakóba  Moraw- 
czyka,  na  zastaw  domu  2000  fl.  Użytkowanie  domu 
do  spłacenia  długu  należy  do  Mojżesza.  Dnia  17.  sierpnia 
1644.  kupuje  Mojżesz  dom  u Łazarza  i Szai,  synów  zmar- 
łego Jakóba  Szajowicza  z Jerozolimy. 4)  Dnia  31.  paź- 
dziernika 1645.  kupuje  Mojżesz  połowę  kamienicy  za^ 
3600  złp.  u Marka  Bera  Bociana  (Popera)  dla  arrondo- 
wania  swych  posiadłości. 

Jedyny  wypadek,  w którym  Mojżesz  sprzedaje,  znaj- 
dujemy 5.  kwietnia  1645.  r.  W tym  dniu  sprzedaje  on 
Wolfowi  Bocheńskiemu  za  9.725  fl.  część  kamienicy 
zwanej  „Samuelkowska.'' 

❖ 

Znaczenie  Izaka  w Gminie  poznaliśmy  już  wyżej. 
Już  sam  fakt,  że  był  seniorem  przez  lat  40,  że  zbudował 
synagogę,  wskazuje  na  ogromny  jego  wpływ  w gminie. 
Umarł  Izak  dnia  26.  Siwan  (21.  czerwca)  r.  1653.  w po- 
deszłym wieku.  Na  jego  nagrobku  jest  wyryty  następu- 
jący napis: 

jpn 

njD  n"h  an  an? 

’)  D^3a  *’3aS  jnat 

0 II.  1239—41.  2)  II,  1517—20.  III.  506-10.  '‘)  III.  532.  III. 
849—53.  O Bocianach,  obacz  niżej.  III.  663.  ’)  Początkowe  litery  dają 
słowa : S t-  j*  imię  zmarłego. 
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Na  drugiej  stronie  pomnika  wyryte: 

nnsani  ‘in  Dnvi:2n  ra 

riD^DH  HDD  ,h”i  ,pt<:  npn 

(^  ]mf:>  •'"tr  pr  pb 

Po  śmierci  ojca  stał  się  głową  domu  Mojżesz.  On  też, 
jak  wiemy,  był  już  od  r.  1647.  seniorem  kahału  i de- 
legatem na  sejm  żyd.^)  i jako  taki  reprezentował  gminę 
w ciężkich  czasach  szwedzkiej  inwazyi.  Z mocy  swego 
obowiązku  stawał  on  przed  Czarnieckim,  Karolem 
Gustawem,  Wittenberg em  i Wirtzem,  Jerzym 
Rakoczym,  a w końcu  przed  Janem  Kazimie- 
rzem. Losy  tego  męża  są  ściśle  złączone  z losami  Krakowa 
i Kazimierza  w tych  nieszczęsnych  latach.  Na  stare  lata 
jest  Mojżesz  wplątany  w proces  z Juttą,  wdową  po  swym 
bratanku  Lewku  Józefowiczu.  Sprawa  opiera  się 
o króla,  który  ją  przekazuje  wojewodzie  krakowskiemu 
Potockiemu.  Ten,  dekretem  z 3.  stycznia  1663.  wzywa 
przed  swój  sąd  Mojżesza,  gdyż  mimo  dekretów  królewskich 
nie  chce  wydać  „majątku  w domach  i gotówce Dal- 
szego przebiegu  i końca  tej  sprawy  nie  znamy. 

Druga  gałęź  tej  rodziny  (tj.  Mojżesz  Izakowicz, 
(obacz  rodowód  III.  na  str.  175)  brat  Izaka  i jego  potom- 
kowie,) nie  odegrała  tak  ważnej  roh  w życiu  gminy  kra- 
kowskiej, jak  pierwsza. 

Sam  Mojżesz  jest,  podobnie  jak  brat  jego,  członkiem 
kahału  krakowskiego  i jako  taki  podpisuje  wraz  z innymi 
umowę  z magistratem  kazimierskim  o handel,  dnia  2. 
sierpnia  1609.^)  Jest  on  tylko  delegatem  pospólstwa, 
a więc  „czternastomężem.“  Wsławił  się  Mojżesz  fundo- 

0 Friedberg:  mmb  str.  64.  *)  III.  1149.  Na  sejmie  możemy 

jego  obecność  skonstatować  dopiero  w r.  1654.  Obacz  Dubnow:  w Jewr. 
Starinie  r.  IV.  str.  77.  *)  ĄGZ.  Rei.  castr.  crac.  90  pg.  92—3.  '')  Obacz  wy- 
żej str,  90. 
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waniem  domn  dla  starców i).  Z potomstwa  jego  znamy 
synów:  Zewa-Wolfa,  Nachmana,  I z a k a,  również  czternasto- 
męża  Józefa,^)  i córkę  Różę,  wydaną  za  słynnego  rektora 
jesziby  krakowskiej,  Natana  Spirę.  Córka  Natana 
a wnuczka  Mojżesza  wyszła  za  Jezajasza,  syna  Natana 
z Hildesheimu;  o małżeństwie  tern  dowiadujemy  się 
z listu,  pisanego  w 1619.  przez  Ohanocha  Hammer- 
schlaga  z Pragi  do  syna  swego  Arona  we  Wiedniu. 
Mojżesz  Izakowicz  umarł  około  roku  1650.  zięć  jego  Natan 
Spira  już  w r.  1633.  Jeszcze  jedną  znamy  córkę  Mojżesza: 

M i r j a m,  wydaną  do  W i e d n i a za  Cłiaima  Pollaka. 

* * 

Znakomitą  rodziną  jest  w wieku  XVL  i XVII.  rodzina 
L a n d a u.  Nazwisko  rodowe  pochodzi  od  imienia  niemieckiej 
miejscowości  Landau,  a jej  protoplastą  w Krakowie  jest  Moj- 
żesz, syn  Jekutiel a.  Lewita  *’lSn  'n 

Studyował  on  w Norymberdze,  w jeszibie  Jakóba 
Marguliesa,  a następnie  był  już  w połowie  XVI.  wieku 
w Krakowie,  gdzie  wśród  uczonych  swego  czasu  zajmował 
nader  wybitne  stanowisko.  Powoływano  się  na  niego  jako 
na  największą  powagę  czasu,  a czynił  to  nawet  nie  mniej- 
szy uczony,  jak  Mojżesz  Isserles. 

Trzy  pokolenia  tej  rodziny  minęły  w sławie  i boga- 
ctwie. Mojżesz  widział  swych  synów  na  stanowiskach  w gminie, 
a córki  dobrze  wydał  za  mąż.  Syn  jego  Jekutiel  Zel- 
man,  zwany  Zelmele,  również  starał  się  zaopatrzyć  swe 
liczne  potomstwo.  Juda  Leib,  jeden  ze  synów  Jekutiela, 
miał  czworo  dzieci,  a było  mu  przeznaczonem  wydać  swą 
córkę  Cirel  (Cirla)  za  najbogatszego  Żyda  w Kra- 
kowie; był  nim  Wolf  Poper,  czyli  Wolf  Bocian. 

^ * 

:fi 

Obacz  wyżej  str.  102,  III.  212.  *)  Wettstein:  Nr.  49 

ex  1908.  ■*)  Landa  u-W  a c h s t e i n : Jiidische  Privatbriefe  Nr.  3.  A.  Wett- 
stein: Dnm  str.  24.  uw.  2. 
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Wolfa  Bociana  w oddzielnym  ustępie  opisuje  Mi- 
czyńskiwswem  „Zwierciedle“  ;uważa  go  za  najruch- 
liwszego kupca,  który  ma  w całej  Polsce  swe  filie  i swych 
agentów  w Pradze,  Wrocławiu  i Gdańsku.  Miczyński  wy- 
licza go  wśró d najbogatszych . „Jeleń  Krakowski, 
który  sklep  trzymał  w kamienicy  u p.  Wężyka  na  Sła- 
wkowskiej, Bocian  i Feiwel,  ci  mają  po  300.000 
złp.^^i)  Wolf  pochodził  z Wielkopolski,  z Chęcin,  a oże- 
niwszy się  z Cirlą,  córką  Judy  Leiba  Landaua,  rozpoczął 
handel  wszystkimi  towarami : sukno  sprowadzał  z Kolonii, 
saletrę  z Wrocławia,  a nade  wszystko  prowadził  handel 
pieniężny.  Jeździł  często  do  Wrocławia  i miał  tam  swego 
komisyonera,  Marcina  Tayffla,  tamtejszego  kupca. 

W r.  1620.  wybudował  synagogę  niezbyt  wielką,  do 
dzisiaj  istniejącą.^)  Również  wybudował  Bet  liamidrasz. 

Dnia  2.  Ah  1621.  (20.  lipca)  owdowiał,  straciwszy  żonę 
swą  Cirel,  a dnia  1.  grudnia  1625.  r.  wrócił  z podróży 
i nagle  zachorow^ał.  Czując  się  blizkim  śmierci,  wezwał  do 
swego  domu  prokonsula  kazimierskiego,  Tomasza  Ró- 
życz  i rajcę,  Macieja  Gorzels kiego,  i sporządził 
w ich  obecności  testament.  Istotnie  było  z nim  już  bar- 
dzo źle,  gdyż  nazajutrz  (2.  grudnia  1525  — 3 Kislew 
5386  r.)  pożegnał  się  ze  światem.  W chwili  śmierci  Wolfa 
tylko  jeden  jego  syn  Lewek  (Juda  Leib)  był  żonaty.  Jeleń 
i Lazar  byli  młodzieńcami,  a Marek  (Ber),  Salomon 
i Róża  byli  dziećmi.  Ich  opiekunami  z ramienia  kahału 
byli  Izak  Jakub  o wicz  i Wolf  D oktor  o wicz. 

Testament  Wolfa  Bociana  najlepiej  illustruje  róż- 
norodność jego  interesów  i wielkie  bogactwo  tego  męża. 

Wolf  zeznaje:,  „żerna  u Tayffla  we  Wrocławiu 
w depozycie  4 worki  pieniędzy,  swą  pieczęcią  opatrzone: 
dwa  wielkie,  trzeci  mniejszy,  a czwarty  najmniejszy.  Wszys- 

Zwierciadło  str.  97.  ’)  Synagoga  Wolfa  Popera  (Fopers  SchuV). 

12 
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Rodowód  rodziny  Landau^). 

(Do  strony  176). 


Jekutiel  Lewita  Landau 


Mojżesz  Landan 


I 1 1 I 

Manoach  Jona  Abraham  Jekutiel  Zelman 


Eliezer 

um.  1561 


um.  1561 


um.  1583 


zwany  Zelmele 

nrn  cna 

um.  3.  Cheszican  1614 


Józef  Józel 
um.  9 Tamus 
1600 


Eliezer  Lippman  Abr.  Perec 
um.  8 Jar  1619  sędzia,  um.  24 
Kisleiv  1624 


Izak  Mojżesz  Hendla  Mindel 

um.  7 Jar  um.  24  um.  19  um.  14 
1622  Tiszri  Cheszwan  Teioet 

1623  1623  1649 


Juda  Leib  Mojżesz 
um.  9 Adar  n^-nn  mia 
1632  już  nieżył 

żona  Mamel  w r 1614. 

żona  Rechel 
um.  6 Kislew 
1614 


Józef 


Abraham 
w r.  1657 
w Ham- 
burgu 


Cirel  Abraham 

wyd.  za  Wolfa  um,  9 Elul  1645 
Bociana.^) 


Gitel  Chana 

um.  22  Adar  1622  um.  19  Tewet 
1649. 


*)  Rodowód  zestawiony  na  podstawie  ksiąg  wojewodzińskich,  oraz 
artykułów  Wettsteina  w Hamicpeh  Nr.  30,  32.  35,  45  z r.  1910. 
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Bendet  Alexander 

1 

Małka 

1 

Ester 

1 

Gitel 

um,  1575 

um.  1577 

wyd.  za  Jakóba 

w bożnicy 

Eberls 

um.  7 Ab. 

Dna 

Małopolski 

um.  14  Nisan 

1614 

1596  1) 

Jona  Chana  Breindel  Miriam 

(reb.ZeIme-  wyd.  za  Ja-  um.  6 Kislew  wyd.  za 
les)  um.  26  kóba  Józefo-  1632  Mojżesza 
Jar.  1647.  wieża  Feige-  b.  Mojż. 

les  i Senior, 

um.  20  Jar. 

1607 


Córka  Córka 

wyd.  za  wyd. 

Majera  za  Abrahama 
kantora  Rafałowicza 
w starej  jra  pisarza 
synagodze,  u rachmi- 
strza um. 
20  Ah  1649. 


Jakób  Eberls  był  prawdopodobnie  bratem  Mojżesza  Eberls,  ojca 
Jekelego.  Obacz  str.  161.  uw.  1.  2)  obacz  rodowód  Bociana  str.  180. 


12* 


1357-60.  5)  II.  74-77. 
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tkie  są  napełnione  monetą  śląską.  ...„U  tegoż  Tayffla  ma 
w depozycie  skrzynkę,  którą  mn  szlachcianka  śląska  ze 
złotem  i srebrem  pewnem,  czego  jest  regestr,  ręką  tej 
szlachcianki  podpisany,...  zapłacony  sumą  700  talarów  i 20 
celnych.  ...U  tegoż  Tayffla  ma  w depozycie  dwie  fasy  sa- 
letry ukraińskiej,  w każdej  70 — 80  kamieni  saletry. 

„Temuż  Tayfflowi  dał  do  inkassa  membran  na  9.200 
złp..  wystawiony  przez  mieszczanina  wrocławskiego  Wa- 
wrzyńca. Równocześnie  dał  do  inkassa  u Jakóba  Ję- 
ki a,  Żyda  z Wielkiego  Głogowa  membran  na  9000 
złp.,  oraz  membran  na  150  talarów  do  inkassa  u Iglarki 
Kramarki  we  Wrocławiu. 

„Ma  membrany  na  3000  złp.,  z podpisem  kupca  kra- 
kowskiego, Franciszka  Korolansa,  lecz  po  obliczeniu 
się  zgodził  się  wziąśó  u niego  tylko  1600  złp. 

„W  r.  1621.  dał  p.  Bełzie,  rajcy  krakowskiemu, 
membran  na  2000  złp.,  by  go  zawiózł  do  Torunia  i tam 
inkassował.  Za  fatygę  dostał  Bełza  100  złp.,  lecz  dotąd 
ani  membranu,  ani  pieniędzy  nie  oddał. 

„Ma  na  mieszczanina  krakowskiego  Jana  Jasio- 
wi cza  membrany  na  4.000  złp.  Jeśli  Jasiewicz  za- 
płaci dobrowolnie,  niechaj  potomkowie  przyjmą  zamiast 
całej  sumy  tylko  1500  fl.,  a resztę  darują.  Gdyby  Jasie- 
wicz wytoczył  proces,  wówczas  niechaj  zapłaci  całą  sumę. 

„...Oszukał  Bociana  p.  Balzer,  faktor  kupca  Da- 
niela Wichmana,  sprzedając  mu  4 fasy  i belę  sukna 
za  7.000  złp.  jako  kolońskie  słapowe,  tymczasem  tylko 
jedna  sztuka  była  kolońską.  Bocian  oddał  mu  cały  towar, 
i ten  leży  w wadze  miejskiej. 

„Swe  kamienice,  domy  i płace  daje  „w  równy  dział “ 
swym  dzieciom,  lecz  nie  wolno  im  ich  sprzedawać,  a gdyby 
które  sprzedało,  mają  być  pieniądze  „na  sposób  żydowski 
obrócone 
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„...Ma  membran  na  p.  Sułkowskiego  na  16.000 
złp.,  za  który  dał  Mojżeszowi  Mann  12.000  złp. 

„...Nikomu  na  świecie  nic  nie  winien. 

,, . . .Przez  pana  Satanowskiego  posłał  Tayfflo wi  do 
Wrocławia  1000  talarów  na  spłacenie  drobnych  długów; 
jeśli  z tego  coś  zostanie,  niechaj  Tayhel  odda  dzieciom, 
gdyby  zabrakło,  niechaj  spadkobiercy  dodadzą. 

„...Ma  w skrzyni  membrany  i chirografy  na  drobne 

sumy,  których  tu  nie  wylicza... “i) 

* * 

* 

Wolf  Bocian  (Poper)  nie  przeżył  doby.  Dnia  2. 
grudnia  1625  r.  umarł.  Ledwie  się  o tern  dowiedzieli 
jego  dłużnicy,  natychmiast  wnieśli  szereg  protestów 
przeciw  testamentowi  zmarłego.  I tak  już  17.  grudnia 
manifestuje  w sądzie  Korolans,  że  nie  winien  Bocia- 
nowi nawet  ugodzonych  1600  fl.,  gdyż  obliczył  się  z nim 
i tylko  membrany  zostały  w rękach  Bociana.^)  W pierw- 
szych dniach  stycznia  1626.  r.  pozywa  Daniel  Wich- 
man  potomków  Bociana  o wynagrodzenie  straty  100.000 
złp..  Bocian  miał  w ręku  cyrograf  Wichmana,  dany  Ży- 
dowi, Salomonowi  Corefowi  (złotnikowi)  na  12.000  złp. 
i zamiast  go  sam  inkassować,  dał  go  do  inkassa  „ potęż- 
niejszemu “ od  siebie,  wojskiemu  lubelskiemu  Michal- 
skiemu. Ten  nie  chciał  brać  talarów  podług  kursu  dzien- 
nego (4  złp.),  a wskutek  tego  Athelmeier,  faktor  Wich- 
mana, nie  wykupił  membranu.  Bocian  zafantował  cały  towar 
Wichmanna  na  jarmarku,  wskutek  czego  tenże  poniósł 
stratę  na  100.000  złp.^) 

Także  król  wystąpił  z pretensyami  do  spadku  po  Bo- 
cianie. Na  rozkaz  wojewody  przeprowadzono  rewizyę  w domu 
jego  na  Kazimierzu.  Były  tam  dwa  sklepy,  wynajęte  in- 
nym kupcom  i trzeci,  w którym  znaleziono  trochę  srebra 


I.  2486.  1.  2496.  ’)  I.  1495—8. 
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i skrzynię  ksiąg  żydowskich.  Również  zrewido- 
wano sklep  Bociana  w kamienicy  hetmana  polnego  w Kra- 
kowie, przy  ul.  Brackiej,  lecz  znaleziono  tam  tylko  10. 
wańtuchów  wełny  wielkopolskiej.^) 

Dzieci  Bociana  objęły  schedę  po  ojcu.  Lewek  miał 
już  żonę  Ghanę,  wkrótce  ożenił  się  Jeleń  z Hindą,  córką 
Józefa  z Pragi^) , Marek  (Ber)  żeni  się  z Małką^),  Salomon 
z Kaylą,  córką  Szymona  Kodien^),  a Róża  (Małka)  wy- 
chodzi za  Jonasa  z Wiednia.^) 

W r.  1631.  zmieniają  Lewek  Bocian  i szwagier 
jego  Jonas  wzajem  swe  odziedziczone  domy.  Jonas  bierze 
pół  domu,  leżącego  między  domami  Mojżesza  Mendlo- 
wieza  i Mojżesza  Meyzla,  a Lewek  otrzymuje  dom 
między  posiadłością  Jonasa  Kraśnika  i Joela  Sir- 
ksa,  doktora  (rabi  Bach.)^) 

Jeleń  (Hirsz)  Bocian  sprzedaje  dnia  1.  grudnia 
1636.  r.  swój  dom  drewniany  Izakowi  Bass  za  1500 
złp.'')  W r.  1641.  oddaje  Jerzemu  Pipanowi,  ławni- 
kowi krakowskiemu,  1322  złp.^),  a Janowi  Trevani, 
budowniczemu  królewskiemu,  1.000  złp.,  pożyczonych 
u niego  na  jarmarku  w Jarosławiu  i 700  złp.,  pożyczo- 
nych na  cztery  tygodnie.^)  W r.  1644.  sprzedaje  Jeleń  dom 
swój,  położony  między  domami  Kraśnika  i rabina  Bacha, 
Dawidowi  Fixel.i^) 

Łazarz  Bocian  raz  jeden  przychodzi  w aktach, 
gdy  go  w r.  1631.  kwituje  Albert  Romer  z sumy  1350  fl.i^) 
Najruchliwszym  z braci  jest  M a r e k Bocian,  zwany 
Ber  Poper.  W r.  1635.  jest  on  w sporze  z kupcem  po- 
znańskim Celi  er  em  o kupno  pakłaku  j,  w r.  1638.  kwi- 

1)  I.  2559-25.  »)  m.  565-8,  *)  IH.  546.  ę III.  1356—60.  II.  74—77, 
®)  II.  74—5.  Joel  Sirks  był  rabinem  krakowskim  w latach  1619—1640.  Obacz 
rozdział  XIII.  ’)  II.  873.  Dom  ten  jest  na  wykazie  z r.  1635  (II.  653—8) 
oznaczony  Nr.  47.  «)  II.  1646.  9)11.1768-9.  »9)  II.  575—8.  “)II.  124.  11.652 
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tuje  go  wdowa  Franczkie wieżowa  ze  zwrotu  17.  ka- 
mieni korzenia,  zastawionych  przez  jej  męża^),  w r.  1638. 
sprzedaje  część  gruntu,  odziedziczonego  po  ojcu,  Józe- 
fowi Garncarzowi  za  100  złp.^),  a w r.  1644.  oddaje 
Albertowi  Dąbrowskiemu  800  złp.  a conto  długo 
1430  złp.^)  W r.  1647.  prowadzi  Marek  proces  z kupcem 
gdańskim  Danielem  Bergmanem  o 440  złp.,  jako 

0 resztę  sumy  660  złp.  za  30  beczek  śledzi^).  Kończy  się  ten 
proces  dnia  30.  marca  1648  r.  po  śmierci  Marka.  Żona 
jego  oddaje  Bergmanowi  440  złp.  i otrzymuje  pokwitowa- 
nie dla  siebie  swych  czterech  córek:  Cirli,  Hanny,  Serki 

1 Sary.^) 

O Salomonie  Bocianie  jest  tylko  raz  wzmianka 
w r.  1647.  9.  grudnia;  wówczas  sprzedaje  on  wraz  z żoną 
Kaylą  dom  swój  dziedziczny  Szymonowi  Małemu  za 
3750  złp.6) 

* * 

* 

Juda  Leib  Landau,  czyli  jak  go  w aktach  zwą 
Lewek  Landau,  teść  Wolfa  Bociana,  przeżył  swego  zię- 
cia o siedm  lat.  (umarł  9.  1632).  Znakomity  ten  kupiec 

ma  mnóstwo  interesów.  Utrzymuje  on  sklep  w Krakowie, 
w kamienicy  rajcy  Rzepczyńskiego  i tamże  ma  po- 
dwójne drzwi.  Przednie  żelazne  zamyka  na  trzy  kłódki 
i tylne  drewniane  na  dwie  kłódki.  W niedzielę  zapustną  1623  r. 
dobrali  się  złodzieje  do  tego  sklepu  i zrabowali  wszy- 
stkie zastawy  tam  złożone,  między  innymi:  „czamarę  mu- 
chajerową,  nożenki  srebrne  z nożem  jednym,  korale,  łyżki 
srebrne,  roztruchan,  kubki,  ubrania,  żupany,  srebro  itd.'^) 
Gdy  Lewek  umarł,  oddała  żona  jego  Mamel  dług  męża 
Janowi  Siedlnickiemu.^)  Opiekunem  dzieci  Lewka  był 

‘)  n.  1032.  n.  1092.  3)  HI.  546.  III.  1154.  HI.  1415-18.  6)  III. 
1357—60,  Dom  ten  ma  na  wykazie  z r.  1635  (II.  653—8)  Nr.  46.  i do  niego 
jest  spólnikiem  Lewek  Littman,  gorzelnik.  ’)  I.  2263—7.  ®)  II.  337—8.  (r.  1633), 
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brat  jego  Jonas  Landa  n,  Jona  beb.  Zelmeles.  Onto 
ustanawia  w r.  1633.  plenipotentem  szkolnika  kahalnego,  J a- 
kóba  Op  ato  wczyka^),  a w r.  1634.  ma  interesa  z Wło- 
chem Ardentim^).  On  to  jest  winien  Szkotowi  Edwar- 
dowi Hebern  2.500  złp.  i za  to  obowiązuje  się  do- 
starczyć mu  na  jarmark  jarosławski  75  centnarów  juchtów 
i tyleż  na  jarmark  lubelski.^)  Pod  koniec  tego  roku  jest 
Jonas  wmieszany  w proces  z Danielem  Huszerem.  Bojąc 
się  aresztu,  kryje  się  gdzieś  na  Kazimierzu.  Huszer  prosi 
o pomoc  wojewodę  Tęczyńskiego  i ten  pismem  z dnia  5. 
grudnia  1634.  robi  wyrzuty  seniorom  kahalnym,  że  ukryli 
Jonasza.^) 

W aktach  tego  czasu  przychodzą  częściej:  Izak  Lan- 

dau^)  i Wolf  Landau^). 

* ^ 

* 

Znakomitym  kupcem  owego  czasu  był  Lewek  Mar- 
kowicz, senior  kahału  prawie  od  początku  XVII.  wieku 
do  r.  1635.'^)  Zdaje  się,  że  w tym  roku  wskutek  pode- 
szłego wieku  złożył  swój  urząd,  umarł  bowiem  w r.  1640^). 

Lewek^j  prowadzi  — podobnie  jak  inni  współcześni — 
handel  pieniężny,  a przytem  pożycza  pieniądze  na  zastawy 
ręczne.  Oto  ułamek  z regestru  jego  zastawów: 

I.  Dnia  2.  sierpnia  1618.  zastawia  Morski  klejnoty 
za  250  fl. 

II.  W.  r,  1620.  zastawia  szlachcianka  Sieckowa:  manele 
za  60  fl. 


1)  II.  435.  2)  n.  496.  3)  II.  538.  *)  H.  585.  II.  518,  II.  590.  ’)  I. 
2651,  II.  50,  212,  404,  509,  641.  II.  1384. 

2)  Rodowód  Lewka  Markowicza. 

Marek 

I 

Lewek  Markowicz 

. ■ ■■  ■ I 

Zelig  (Felix),  Mojżesz  Marek  Córka, 

żona  Rechla  mąż  Szymon 

Mordkowicz  (III.  100} 
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III.  W.  r.  1620.  zastawia  szlachcic  Puczmowski:  dełię 
za  20  fi. 

IV.  Dn,  10.  stycznia  1621.  zastawia  szlachcic  Posu- 
chalski:  łańcuch  w młyńskie  koła,  łańcuch  pancerzowy,  158 
monet  złotych,  148  starych,  za  1500  fl. 

V.  We  wrześniu  1621.  zastawia  Prosper  Ponetowski 
kanak  złoty  w 21  sztukach  złota  za  130  fl.i) 

VI.  W sierpniu  1621.  zastawia  Budo wnicki  kosztowności 
za  274  fl.2). 

VII.  Dn.  16  marca  1620.  zastawia  Jan  Krupka:  szaty 
za  110  fl. 

VIII.  W czerwcu  1618.  zastawia  mieszczanin,  Jan  Ge- 
lasinus:  czamarę  za  70  fl.^) 

IX.  Dn.  31.  stycznia  1624.  zastawia  Paweł  Achler:  kanak 
rubinowy  za  2000  fl.^)  itd.  itd. 

Interesa  pieniężne  Lewka  są  bardzo  skomplikowane. 
Itak,  jest  on  w r.  1626.  zawikłany  w proces  z kupcem 
Pawłem  Achlerem.  Wojewoda  — o którego  się  sprawa 
oparła  — polecił  wybrać  sąd  polubowny.  Ze  strony  Ach- 
lera  byli  sędziami:  Jan  Kotlicki,  rajca  krakowski  i ku- 
pcy: Jerzy  Lang  i Wojciech  Donczal,  ze  strony  Lewka: 
mieszczanie : Fryderyk  Ziegler  i Jan  Kalai.  W sądzie 
rozpatrywano  rachunek  spółki.  Lewek  z Achlerem  mieli 
razem  u Żyda  Manassego  w Opolu  5351  zł.  węg. 
czyli  5905  złp.,  z tego  przyznano  Lewkowi  3715  złp.  Sąd 
rozliczył  spółkę:  Achler,  Lewek  Markowicz,  Izak  Jakubo- 
wicz, Mojżesz  Czarny,  Józef  z Pilicy  i Mojżesz  Markowicz. 
Achler  podjął  się  jazdy  po  srebro  do  Opola  i na  to  spól- 
nicy  złożyli  18000  złp.  Achler  kupił  u Manassego  w Opolu 
1052  grzywien  srebra  (grzywna  po  7 twardych  talarów), 
za  18.400  złp.,  lecz  przywiózł  tylko  800  grzywien.^) 

Z innych  interesów  Lewka  notują  akta  następujące: 
W r.  1622.  pożycza  on  u pp.  Brigitek  w Sokalu  2100  fl.^). 


1)  I.  2652.  2)  I.  2678.  I.  2696—7.  “)  I.  2707.  *)  1.  2627-31.  I.  2661 
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w r.  1631.  odbiera  u pani  Kępskiej  530  fl.i),  w roku 
1632.  ceduje  mu  szlachcic  Stanisławski  dług  Żyda 
Szymszela  3000  fl.*^);  w tymże  roku  ceduje  Lewek  Jó- 
zefowi Salomonowiczowi  z Wiednia  prawo  swe 
(nabyte  od  Izaka  Salomonowicza)  do  sklepu  murowanego 
w domu  dra  Pinkasa^);  równocześnie  sprzedaje  za  3250 
część  domu,  nabytą  uSamuela  Złotnika.^)  W r.  1635. 
pożycza  Lewek  ze  swym  synem  Zelikiem  u Jana  Kochow- 
wskiego  1300  fl.^),  w r.  1640  sprzedał  Lewek  Attavan- 
ti’emu  15  postawów  falendyszu^) ; w tym  roku  umarł. '^) 

Po  jego  śmierci  następuje  przy  podziale  schedy  spór 
między  jego  synem  Markiem  i zięciem  jego  Szymonem^). 
Sąd  kahalny  dekretem  z 19.  stycznia  1642  r.  przysądził 
sprawę  Szymonowi.^) 

Wkrótce  zapisuje  Marek  Lewkowicz  6 łokci  placu 
i miejsca  w bożnicy  swym  braciom  na  pokrycie  dwóch 
membranów  na  1500  fl.,  danych  zań  00.  Jezuitom. Li- 
czne interesa  drugiego  syna  Lewkowego,  Mojżesza  no- 
tują akta  (III  202 — 205)  z lat  1641  i dalszych.  Mojżesz 
jest  wielkim  kupcem;  utrzymuje  sklep  w kamienicy  księ- 
cia wojewody  Lubomirskiego  w Krakowie  i tu  przyj- 
muje zastawy,  oraz  sprzedaje  regularny  towar.  W poży- 
czaniu na  zastawy  idzie  bardzo  wysoko.  Gdy  go  po  św. 
Janie  1641.  r.  okradziono,  (II.  1655—8)  zabrano  mu  za- 
stawy, na  które  pożyczył  sumy  takie,  jak  300  złp.,  310  złp., 
a nawet  1300  złp.  Nadto  mu  zabrano  mnóstwo  srebra, 
futer  itd.  oraz  gotówki  385  złp. 

Wielkim  kupcem  jest  Salomon  Melles.  Interesa 
jego  są  tak  zawikłane,  że  w r.  1635.  ma  trudności  w speł- 
nianiu swych  zobowiązań,  Władysław  IV.  bierze 
(dekretem  z 30.  listopada  1635.)  Salomona  wraz  z jego 

1)  n.  119.  2)  n.  310.  2)  n.  312.  *)  n.  321.  u.  6i5.  °)  n.  i387.  ’)  11. 
1384.  ®)  Obacz  jego  rodowód  wyżej  na  str.  185.  III.  100—103.  II.  1384. 
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zięciem,  Jakóbem  Izakowiczem  w swą  królewską  protekcję 
i daje  im  na  rok  salvum  conductum  i wolność  handlu  wo^ 
bec  magistratu  lubelskiego,  i)  Tego  samego  dnia  daje  im 
król  litteras  moratorias^^)]  którą  powtarza  dnia  25.  lutego 
1637.  r.  „mając  to  przekonanie,  że  Melles  z zięciem  po- 
padli w biedę  wskutek  defraudacji  faktorów  w Lublinie 
W r.  1642.  spotjkamj  znowu  obu  kupców.  Oto 
Jakób  Melles  (tak  go  zwano  po  imieniu  teścia)  po- 
zjwa  Rimlera,  objwatela  gdańskiego  o to,  że 
sprzedał  danj  mu  zastaw^).  W r.  1644.  pożjczają  teść 
i zięć  u Mojżesza  Izakowicza  10.000  złp.,^)  a 20.  lipca 
1645.  obwołano  we  wszjstkich  bożnicach,  że  Salomon 
Melles  zgubił  membran  na  5434  złp.  20  gr.,  podpisanj 
przez  Schulima  ben  Szjmon  Melles,  Jakóba  Izakowicza 
Melles  i Leiba  sjna  Menachema.^) 

* 

Więcej  szczegółów  z żjcia  prjwatnego  odsłaniają  akta 
u Dawida  Teodora  Kożuchowskiego.^)  Znako- 
jmita  wiedza  talmudjczna  — akta  hebrajskie  zwą  go 
‘'mnn  — ze  zmjsłem  kupieckim  i wielką  miłością  do 
żonj  Gitli  cechują  tego  męża.  Dawid  jest  od  roku  1632. 
z przerwą  kilku  lat  seniorem  kahału  do  roku  1646.  i na 
tern  stanowisku  zażjwa  wielkiego  poważania.^)  Kupuje  ka- 
mienicę u Jakóba  Izakowicza  i prowadzi  szereg  interesów, 

II.  761 — 2.  2)  762—5.  II.  941 — 2,  transakcya  wojewody  Tęczyń- 
skiego  z 24  kwietnia  1637.  II.  943.  *)  III.  128.  III.  368.  III.  814.  Z ogło- 
szeń tych  wynika,  źe  już  wówczas  istniała  „Wysoka  bożnica**,  nie  po- 
wstała więc  — jak  twierdzi  Wettstein  — pod  koniec  XVII.  wieku,  tylko 
conajmniej  w pierwszej  tego  wieku  połowie.  Zgubę  membranu  ogłosili; 

Majer  reb  Simon,  szames  w starej  bożnicy. 

Mates,  szames  w nowej  bożnicy. 

Mojsze  reb  Chaims,  szames  w wysokiej  bożnicy. 

Nuchem,  szames  w bożnicy  reb.  Wolf  Popers.  (Obacz  wyżej  st.  99). 
')  Obacz  niżej  rodowód,  str.  190.  ®)  II.  (r.  1632),  III.  949  (r.  1646). 
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dla  których  ustanawia  pełnomocnikiem  sądowym  Jakóba 
Opatowczyka.  Pożycza  pieniądze  na  zastawy  i wskutek 
tego  ma  spory  z Albinem  Sokołowskim^)  i Janem  Lu- 
dwigiem.^) Posiada  sklep  na  Kazimierzu,  a ożeniwszy 
najstarszego  syna  Chaima,  bierze  go  do  interesu.  Już 
w roku  1643.  zastępuje  Chaim  w zupełności  ojca.  Prócz 
Chaima  miał  jeszcze  dwóch  synów,  którzy  młodo  umarli. 
Potem  wydał  trzy  córki,  a czwartą  zaręczył  z Leibem, 
synem  znakomitego  rektora  akademii  talmudycznej  w Kra- 
kowie, J o z u e g o,  autora  dzieł  i ^JŁ^)  W r. 

1647.  zachorował  Kożuchowski  i czując  się  bliskim  śmierci, 
zawołał  do  siebie  Abrahama  Eliasza  Rales,  szkolnika  Fei- 
wla  i Abrahama  Kramarza  i sporządził  dnia  19.  marca 
1647  r.  testament.  W nim  zamianował  żonę  swą  Gitlę 
uniwersalną  dziedziczką  i opiekunką  wszystkich  dzieci,  tak 
ożenionych,  jakoteż  małoletnich,  t.  j. zaręczonej  córki  i obu 
chłopców;  Majera  i Salomona.  Testament  podajemy  w ca- 
łości dla  illustracyi  stosunków  owego  czasu;  jest  on  spi- 
sany po  hebrajsku  i w tym  języku  wpisany  do  pinaksu 
gminnego.^)  Dosłowny  przekład  polski  dała  wciągnąć  do 
ksiąg  wojewodzińskich  wdowa  po  Kożuchowskim,  Gitla,  za 
pośrednictwem  szkolnika  Lewka  Kampsora.^)  Świad- 
kowie wezwani  przez  Kożuchowskiego  zeznają,  co  następuje : 

„My  przyszli  nawiedzać  chorego,  to  iest  sławnego  na- 
uki wielkiej,  mądrego.  Starszego  — Rebe  Theodorią 
Starszy,  którego  zastaliśmy  leżącego  na  łóżku  i mowa 
jego  była  chędoga,  jako  u każdego  zdrowego  i pamięć 

II.  1829  Ma  też  proces  o niewydanie  zastawów  za  300  złp.  z Adamem 
Kępą  z Zabłocia  I.  753  r.  1623  i z Grzybowskim  I.  2015 — 6 r.  1620,  III. 
300.  ’)  O Jozuem  zwanym  „Pnei  Joszua“  obacz  Friedberg:  nimb 

str.  7.  tamże  jego  epitafium  — umarł  w sobotę  27.  Ab.  1648  r.  Pomnik  od- 
nowiono w r.  1896.  Tekst  hebrajski  ogłosił  Wettstein  w Nr 

12,  str.  31—37.  AGZ.  księgi  wojew.  III.  1586—1598.,.  Obtulit  Lewek  kam- 
psor  nomine  Gitlae  Kożuchowska. 


190 


CD  O 

<1  '-J 

* p 

O 

o 

p 

s 

V! 

P 

P 

O 

Ci- 

eń 

p" 

<— h 

a> 

en 

(H* 

P 

3 

fp 

3 


?r 

52. 

aq 

p 

o 

3- 

3. 

a> 

o 

a> 

N 


t-l 

a> 

3- 

o 


Hj  O 
S N- 

?•§ 

g"- 

3 o 

CL  o 


o 

tr 


tr^ 

CD 

CD 

* 

* 


&'t  B 


' CL 


^ N. 

3-  fP 


|g-^ 

i-ss 


|4 

g ^ 

3 p 

P 


w N S 

d ^ 

^ CD  o-  N 

^ 3 o 2 

l!f  S p 


o 

o> 

»-s 


g 

CD 


W 

E- 

p 

3 

o 

p 


o 

o- 

*-i 

P 


N- 

CD 

CO 

N 


CC! 

CSI 

CD 

5’ 

Oa 

CD 


p 

> 

O 

1 — 1 

wyd 

brah 

o- 

5- 

N 

p • 

3 

p 

p 

* 

* 

O 

o> 

tL 

p 

* 

* 


o 

p 

CP 

3 g 

L- 

OP  g 

HL.  *3 
00 

N-  W 

3 O 
P N- 


Q 


o 

N- 


CO 


o 

tr 

o 

co 


Rodowód  Koiuchowskiego. 


191 


i rozum  tak  były  u niego  dobre,  jako  u każdego  człowieka, 
który  chodzi  po  rynku,  i żądał  od  nas  niżej  podpisanych, 
że  my  mamy  słuchać  jego  mowy  i wszystko  mamy  na- 
pisać na  Xięgach  na  karcie  prawdziwej,  że  ma  być  na 
pamięć  i na  świadectwo  dobre  i tak  powiedział  przed 
nami  niżej  podpisanemi: 

„Tedy  zeznawam  przed  wami  dziś  i przyznawam  tak, 
jakobym  przyznawał  przed  najwyższym  sądem  i wzięciem 
za  suknię:  1)  że  ja  daję  od  dnia  dzisiejszego  zaraz  da- 
rowiznę sprawiedliwą,  że  tak  ważny  ma  być  ten  sprawie- 
dliwy dar  od  dnia  dzisiejszego  wiecznemi  czasy,  żonie 
swojej  G i 1 1 i 2)  wszystkie  ruchome  rzeczy  moje,  cokolwiek 
jest  po  wszystkich  kątach : srebra,  złota,  perły,  miedź,  cynę, 
mosiądz,  klejnoty,  mianowicie  srebro,  złoto,  szaty,  wszystko, 
co  jeno  zowie  się  domostwo,  co  ustami  może  wymówić, 
a sercem  pomyśleć  i pragnąć,  tedy  wszystko  to  ma  być 
w mocy  i w rękach  jej,  to  jest  może  to  przedać,  przyjąć, 
darować  i po  śmierci,  komu  chce  dać,  tedy  wolno  da- 
rownym  sposobem  dać  i ma  być  wszystko  w rękach  jej 
wiecznemi  czasy,  oprócz  Xiąg  moich,  do  których  ona 
niema  nic,  które  należą  dzieciom  mężczyznom,  im  to  przy- 
należy po  śmierci  mojej,  prócz  rzeczy  ruchomych,  wyżej 
mianowanych,  które  jej  mają  być  od  dnia  dzisiejszego 
i onej  wolno  to  trzymać  według  woli  jej  i uczynić  z tern, 
jako  się  będzie  podobało,  lub  póki  będzie  żyła,  lubo  po 
śmierci,  to  wszystko  przydaję  jej  na  wiano : 3000  złotych 
polskich,  a to  ma  być  za  dar,  którym  uczynił  i warował 
przez  suknią,  przed  świadectwem  niżej  podpisanym  przed- 
tym  t.  j.  we  środę  dnia  25  miesiąca  Teiwes  przeszłego, 
co  się  stało  z pozwoleniem  i bytnością  syna  mego  Star- 
szego Reb  Chaiem,  a teraz  potwierdzam  i umocniam 

Wzięcie  za  suknię  oznacza  kupienie  rzeczy,  (fizyczne  posiadanie). 
*)  W tekście  hebrajskim  "nu? 
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we  wszystkiem,  ten  dar  ponawiam  przed  świadectwy  niżej 
podpisanemi  we  wszystkiej  mocy,  żeby  to  wszystko  było 
pomocne  jej  na  wszystkie  rzeczy,  co  zostaną  po  mnie,  to 
jest  Reb  Theodorusie  wyżej  mianowanym,  lub  gotowe 
pieniądze,  lub  towary,  lub  fanty,  lub  rekognicye,  lub  za- 
pisy, tedy  wszystko  ma  być  w mocy  żony  mojej,  wyżej 
mianowanej,  że  ona  ma  władzę  na  wszystkim,  a ma  władać 
we  wszystkim  od  mała  do  wiela,  póki  będzie  żyła,  jako 
dnia  dzisiejszego;  a ja  daję  jej  we  wszystkim  wiarę  wie- 
cznemi  czasy  i nad  successorami,  że  onej  nietrzeba  będzie 
tym  successorom  poprzysiężenia  wiana  swego,  to  jest,  że 
owi  successorowie  nie  mają  wiecznemi  czasy  żądać  przy- 
sięgi, albo  klątwy  dać  od  dzisiejszego  dnia  na  wszystkie 
dobra  moje,  na  wszelaki  handel,  jakim  się  ona  będzie  ba- 
wiła, póki  będzie  żyła;  tedy  oni  żadnej,  lub  wielkiej,  lub 
małej  nie  mogą  żądać  przysięgi  ani  Idątw^y.  I dodaję  teraz 
dla  pomocy  matce  syna  starszego,  Reb  Chaiem,  do  opie- 
kuństwa  i z matką  wespół  na  wszystkie  dobra  moje  prze- 
ciwko inszym  successorom  moim,  że  ma  handel  swój  pro- 
wadzić wiecznemi  czasy,  jako  się  onej  będzie  podobało 
i z nim  najlepiej  jako  dawno  tak  i teraz  ku  dobremu 
tak  jako  i inszych  successorów.  A wszystek  porządek 
ma  być  w kamienicy,  jako  za  żywota  mego,  tak  i po 
śmierci  mojej,  a przeciwko  temu  wszystkie  zarobki  z handlu, 
co  sercem  pomyśleć,  a ustami  wymówić  może,  to  ma  być 
na  dobro  ich;  a zysk,  co  przyjdzie  od  trzech  tysięcy 
złotych  zarobku  wiana  jej,  jako  jest  wiano  jej  opisane,  tedy 
to  ma  być  jej  samej  właśnie,  a nie  powinna  ona  z tego 
zysku  nic  wydać  na  poprawę,  kamienicę,  ani  na  żadną 
inszą  potrzebę,  jeno  z tego  zysku,  który  będzie  od  handlu, 
a ona  i syn  starszy  zwyż  mianowany  i opiekunowie  tedy 
mają  wszystkie  wiarę  wiecznemi  czasy  przeciwko  inszym 
successorom,  bez  żadnej  przysięgi,  lub  małej,  lub  wielkiej. 
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albo  klątwy  na  wszystko,  co  oni  będą  powiedac,  co  należy 
strony  spuścizny.  A jeśliby  jeden  z potomków  moich  chciałby 
wziąć  dział  ze  spuścizny  ojcowskiej  swojej  dla  jakiego  przy- 
padku, tedy  wszystko,  co  ona  powie  i syn  mój  Rebe  Chaiem, 
wyżej  mianowany,  „Ze  to  jest  wydział  twój“,  to  ma  wziąć 
bez  wszelakiej  przysięgi;  a żaden  sędzia,  albo  urząd  ma 
słuchać  mowy,  albo  głosu  tego  przeciwnego,  dla  tego,  że  ja 
wiem,  że  żona  moja  gospodyni  i syn  mój  Jachym  sprawie- 
dliwi oboje  byli  przy  bytności  mojej  zawżdy  i chodzili  ze 
mną  sprawiedliwie,  szczerze  i handlowali  przez  wszystek 
czas  sprawiedliwie  ze  mną  i jeszcze  mam  o nich  tę  na- 
dzieję i wiarę,  że  to  każdemu  dadzą,  co  komu  należy.  Sy- 
nów dwóch  moich  bahorów:  Majer  i Slome^)? 
kiedy  czas  przyjdzie,  żeby  się  mieli  żenić,  mają  dać  każ- 
demu tysiąc  złotych  polskich  gotowego  grosza,  krom  wy- 
datków szat  według  substancyi  uczciwości  i honoru  mego. 
A tę  część  po  tysiącu  złotych  polskich,  mają  dać  jemu  od 
spuścizny  nad  dział,  co  zostawią,  którym  ja  napisał 
dwa  membrany  po  tysiącu  złotych  polskich,  swoją  ręką 
podpisane  i dałem  te  membrany  do  schowania  mojej  miłej 
żonie. 

Wolno  jej  żenić  synów  i może  ich  wziąć  do  kamie- 
nicy pod  swoje  skrzydła  i na  strawie  swojej  mieć  ich,  a ten 
kost  ma  być  od  pożytków  z handlów;  daję  jej  na  wolę, 
jako  się  jej  będzie  podobało,  na  wiele  lat  będzie  chciała 
dać  im  mieszkanie  i strawę,  a żaden  tego  niema  jej  bronić. 

I to  daję  na  wolę  jej,  którego  z synów  swoich  wziąć 
do  sklepu,  na  Kazimierzu  leżącego,  lub  ożenionego,  lub 
też  bez  żony  i samych  i z żonami  ich,  wszystko,  co  się 
jej  będzie  podobało,  wolno  jej  uczynić,  co  chce  i daję  jej 
moc  oddalić  ze  sklepu  od  tego  handlu  synów  i z żonami 
ich,  niektórych,  albo  wszystkich,  według  jej  upodobania 
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i też  starszego  syna,  Eeb  Chaiem  i z żoną,  który  teraz 
pomaga  w sklepie,  może  go  od  siebie  oddalić,  której  go- 
dziny ona  chce  od  dzisiejszego  dnia  na  wieki,  temu,  że 
ona  panem  we  wszystkiem  i gospodynią  i ma  moc  we 
wszystkiem,  póki  żyje,  tak  jako  i za  żywota  mego,  oprócz 
samego  sklepu,  w którym  handle  odprawiane  mają  być 
społecznie  potomkom  mężczyznom,  luboby  poprzestała  ona 
handlować,  lub  też  po  śmierci  jej,  tedy  ma  być  wolno  sy- 
nom trzymanie  sklepów. 

Postanowiłem  oną  gospodynią  we  wszystkim,  aby 
w mocy  swej  wszystkie  kamienice  miała,  lub  murowane 
lub  drewniane,  także  ławki  w bożnicy  męzkie  i białogło- 
wskie,  tedy  wolno  jej,  zaarendowawszy  takie,  komu  będzie 
chciała,  a ona  ma  wziąć  od  tego  wszystkiego  czynsz,  ażeby 
to  obróciła  na  potrzeby  domowe  i wolno  jej  wypchnąć  z ka- 
mienicy i także  z ław,  a kogo  inszego  wsadzić,  albo  żeby 
jej  płaciły  czynsz  dzieci,  które  mieszkają  z nią  pospołu, 
albo  w domie,  albo  w ławie,  albo  jeśliby  chciała  chować  któ- 
rego, albo  darmo,  albo  mniej  od  niego  czynszu  wziąć,  według 
upodobania,  a żaden  przeciwko  temu  z potomków  niema 
być,  krom  tego  mieszkania,  które’m  powinien  dać,  jako 
niżej  opisano,  temu  nie  może  wyprowadzić  się  kazać  przed 
czasem.  To  też  rozkazał  z osobna  i wymówił,  aby  zapła- 
cono Panu  Izakowi,  starszemu,  sławnemu,  za- 
cnemu, cokolwiek  jest  winien  na  kamienicach i)  moich, 
dlatego,  żeby  kamienice  bez  długu  i ciężaru  zostały. 

Sama  Gitla  z synem  Reb  Chaiem  dali  ręce  przez  su- 
knie przy  nas  niżej  podpisanych  i wzięli  na  się,  że  chcą 
wszystko  trzymać  i stać  na  miejscu  Pana  Kożuch o- 
wskiego  i ten  dług  obiecany,  co  sławny  Theodorus 
za  córką  swą  sławnemu  bahorowi  Leib,  syn 

T.  j.  Izakowi  Jakubowiczowi,  seniorowi  kahału;  w tekście  hebrejskim: 
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sławnego  doctor  a Jozu  e^),  że  się  chcą  stawie  i stoją 
na  tych  punktach,  jako  Reb  Theodorus  i wszystkie  trzymać 
będą  kontrakty,  jako  i on  sam  trzymał,  co  mianowano 
w kontrakcie,  albo  gotowych  pieniędzy,  co  obiecał,  albo  szaty, 
albo  strawę  i mieszkanie,  albo  kost  na  wesele  dać  i wszys- 
tkie koszty  dać  powinien,  jako  jest  napisano  w kontrakcie, 
od  mała  do  wiela,  niema  nic  być  opuszczone  i nadto  mu  te- 
raz obiecuję,  że  jeszcze  mieszkanie  i połowę  także  pienię- 
dzy, co  nań  przypadnie,  jako  tam  dalej  będzie  mianowano. 

Zięć  Reb  Mojsie,  drugi  Reb  Faywis,  trzeci 
Reb  Nachman  i pan  młody,  Leib,  żeby  dano  im 
po  śmierci  mojej  zaraz  połowę  każdemu,  co  synowi  przy- 
chodzi^)  i bez  omieszkania  i trudności  po  siedmset 
złotych  każdemu  gotowych  pieniędzy,  krom  tego  Leiba  pana 
młodego,  dopiero  mu  dać  te  siedmset  złotych  po  we- 
selu jego  z córką  moją  nieodwłocznie. 

Znowu  im  darował : naprzód  reb  Mojsie,  póki  żona 
żywa  będzie,  córka  Reb  Theodorusa,  tedy  mają  mieć  mie- 
szkanie w kamienicy^),  gdzie  dawno  mieszkał  dożywotnie. 
A jeśliby,  zachowaj  Panie  Boże,  ta  izdebka  zapadła  się, 
albo  zgorzała,  tedy  powinni  potomkowie  dać  znowu  mie- 
szkanie, albo  zbudować  na  tern  miejscu  z dóbr  moich. 

Drugim  zięciom  Rebe  Faywis  i Rebe  Nachman 
z małżonkami  swemi,  a córkami  sławnego  pana  Rebe  Theo- 
dorusa, mają  mieć  mieszkanie  na  10  lat,  to  jest,  póki 
córki  sławnego  pana,  Reb  Theodorusa  żywe  będą. 

A Git  la  z potomkami  swymi  ma  na  wolę,  któremu 

Bahor=Bachur  (nna)  nieżonaty.  Tutaj  chodzi  o narzeczonego  czwar- 
tej córki,  Leiba,  syna  rektora  Jozuego.  Na  tern  małżeństwie  — jak  widzimy — 
bardzo  Theodorusowi  zależało.  W tekście  hebrejskim:  *^3  riK  D'''’pbl 
mnan  na:  b*:T\  omita  "itrpnm  D'K3nn  >:]pin 
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z zięciów  nie  chce  mieszkania  dać,  tedy  na  każdy  rok  po 
złotych  pięćdziesiąt  dawać  powinna  przez  lat  10. 

Panu  młodemu,  Leibowi,  synowi  Doctoro- 
wemu,  wyżej  mianowanemu,  z córką  swą,  panią  młodą 
Belle  nadto  mieszkanie,  które  mają  w kontrakcie,  przyczy- 
niał pięć  lat,  jeden  po  drugim  po  wyjściu  lat 
w kontrakcie  mianowanych.  A kiedy  zechcą  potomkowie  moi 
na  te  6 lat,  co  przydano,  dać  po  złoty  ch pięćdziesiąt,  wolno 
im  to  uczynić,  choćby  który  zięć  nie  mieszkał  w Krako- 
wie, przecie  powinni  zapłacić  na  każdy  rok  złotych  50 
według  wyżej  mianowania.  Ale  wymówiłem  to,  żeby  żaden 
zięć  ani  córka  nie  mieli  żadnego  swaru  i prawa,  żeby  wię- 
cej mieli  nad  to,  co  wyżej  mianowano,  brać,  t.  j.  700  zło- 
tych polskich,  żeby  się  nie  prawowali  ani  z żoną  Gitlą, 
ani  z potomkami  drugiemi.  A jeżeliby  który  miał  w prawo 
iść  i mego  słuchać  rozkazania  nie  chciał,  tedy  com  ja  po- 
darował, aby  nie  dawać  nic.  I te  700  zupełnie  nie  dawać, 
bo  on  wie  dobrze,  że  na  zięcia  nie  przyszłoby  po  700  zło- 
tych, jeno,  że  to  z łaski  darowałem  im. 

Dział  kamienicami,  domami  mają  się  dzielić,  ale  po 
śmierci  Gitli;  tę  kamienicę,  w której  on  sam  mieszkał, 
tedy  ma  być  tym  trzem  synom,  którzy  żyją  t.  j.  Reb 
Chaiem,  Maier  i Slome,  zaś  połowę  kamienicy,  co  po- 
dle  E f r a i m a Cukiernika,  która  jest  wspólna  ze  szwa- 
grem Józefem,  tedy  ma  być  wnukowi  memu 
Lemel,  synowi  Lewkowemu.  Dom  co  jest  na  No- 
wym Placu  ma  być  wnukom  moim,  trzem  chłop- 
com od  syna  Abrahama,  nieboszczyka. 

Ławy  w bużnicachpo  śmierci  Gitli,  także  mają 
być  rozdzielone  t.  j.,  które  są  w Starej  bużnicy,  gdzie 
sam  sławny  Reb  Theodorus  siedział,  tedy  ma  być  synowi 
starszemu,  Reb  Chaiemowi,  przytem  też  druga  ława 
podle  tej,  od  lewej  ręki  z drugą  stroną,  ma  być  synowi 
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Mai  ero  wi.  Ta  ława,  gdzie  siedzi  Reb  Mojsie  i te  ławy 
w białogłowskiej  bużnicy,  gdzie  sama  Gitla  siada;  tedy  mają 
być  synowi  Słomie;  inszemi  zaś  ławami  we  wszystkich 
bużnicach,  tak  białogłowskich,  jako  i męskich,  jako  je  osza- 
cują, mają  się  dzielić  na  dwie  części:  jedną  część  wnukowi 
Lemlowi,  synowi  nieboszczyka  Lewka,  druga 
połowa  ma  być  trzem  synom  po  nieboszczyku  Abraha- 
mie, krom  ławy  jednej,  która  przyszła  od  nieboszczyka 
Reb  Bendit,  ta  Reb  Theodorusowi  zapisana  jest.  Tedy 
ją  córce  rebe  Bendita  t.  j.  synowicy  swojej,  żonie 
nieboszczyka  Reb  Abrahama,  daje  z tą  konditią,  że 
kiedy  pójdzie  za  mąż,  żeby  to  było  mężowi  za  posag,  żeby 
trzymali  u siebie  dzieci  na  strawie  swojej  6 lat,  które 
miała  z nieboszczykiem  Abrahamem. 

Pani  Gitla,  żona  sławnego  Reb  Theodorusa,  żeby  dała 
na  tę  strawę  jako  przedtem  dawała.  Z tą  conditią  przypi- 
sał jej  tę  ławę  mianowaną,  że  tam  leżał  membran  pisarza 
żydowskiego,  Reb  Smól,  na  sumę  200  złotych  polskich, 
tedy  aby  żonie  tego  Abrahama  zwrócona  była,  aby  po- 
tomkowie nie  mieli  trudności,  ale  rozkazał,  aby  dano  po 
śmierci  jego  pieniędzy  gotowych,  złotych  200  polskich  spu- 
ścizny, co  zostanie,  żeby  dano  na  interesse.  A to  interesse  ma 
służyć  córce,  'żonie  Abrahama,  syna  Reb  Theodorusa,  te 
pieniądze  mają  być  na  zarobek  aż  do  samego  wesela, 
a jeśliby  to  dziecię  umarło  przedtem,  niż  wesele  będzie, 
tedy,  aby  to  powracano  wszystkim  potomkom  moim.  Ma 
też  moja  Pani  Gitla,  jeśliby  chciała  tych  200  złotych  trzy- 
mać u siebie,  interesse  od  nich  płacić,  co  rok  do  wesela 
porachowawszy.  Znowu  rozkazał  dać  od  tych  handlów  od 
czynszów  na  potrzeby  na  wiano  w rękę  córki  Reb  Chaiem, 
żeby  jej  dano,  kiedy  wesele  będzie  miała,  600  złotych  pol- 
skich, gotowych  pieniędzy,  także  wnukom  moim  wszystkim, 
lub  synom,  córkom,  tedy  mają  dać  każdemu  dzie- 
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wczęciu  złotych  200  posagu,  kiedy  wesele  będzie 
miało  być.  A jeśliby  które  z tych  wnuczek  umarło,  tedy 
te  pieniądze  mają  się  wrócić  potomkom  moim  wszystkim, 
a to  wszystko  ma  być  oddane,  jeśli  Gitla  żywa  będzie  i do- 
czekałaby wesela.  A jeśliby  Gitla  tego  nie  doczekała,  tedy 
potomkowie  nie  mają  nic  dawać  i wolni  zostawać  mają 
od  wszystkiego. 

Ten  darunek,  co  ja  wnukom  daruję,  dziewczętom  tedy 
waruję  to,  aby  zięciowie  się  nie  prawowali,  ani  się  nie 
swarzyli  o więcej  nad  te  700  złotych,  które  ja  im  zapisał. 

Znowu  zeznał  sławny  Reb  Theodorus  z małżonką 
Gitlą,  przy  nas  niżej  podpisanych,  we  wszystkich  membra- 
nach, długach,  księgach,  kontraktach,  coby  się  znalazło 
na  Reb  Mojsie  do  dzisiejszego  dnia  zapisane,  żeby  to 
nieważne  było,  bo  nie  winien  nic  na  to,  krom  dwa  mem- 
brany: jeden  na  500  złotych,  który  sam  i z małżonką  pod- 
pisał i interesse  płacić  od  nich  powinien,  drugi  na  300  zło- 
tych polskich,  co  Reb  Mojsie  podpisał  z szwagrem,  z zięciem 
moim,  Reb  Nachmanem,  tedy  na  te  dwa  membrany  po- 
tężne, kiedykolwiek  potomkowie  będą  chcieć,  powinni  płacić. 

Znowu  zeznał,  że  on  winien  zięciowi  swemu,  Reb 
Faywis  z Wiednia  700  złotych  polskich,  że  sama  spu- 
ścizna jest  jego,  ale  interesse  córce  jego  należy,  póki  żywa 
będzie,  a potem  po  śmierci,  żeby  się  wróciła  ta  summa 
do  męża  jej  po  wnuczce  jego. 

Znowu  rozkazał  małżonce  swej  Gitli,  żeby  się  nie  ru- 
szała z kamienicy,  z tego  mieszkania  na  środku  mieszkając, 
ani  z tych  gmachów,  co  należą  do  tego  mieszkania,  jako 
za  mego  żywota.  A jeśli  ona  będzie  chciała  syna  swego 
albo  zięcia  któregokolwiek,  wolno  jej  trzymać,  albo  nie  trzy- 
mać, któregokolwiek  będzie  chciała,  na  woli  jej  to  będzie 
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wszystko.  A jeśliby  ona  za  mąż  szła,  i)  tedy  ona  ma 
przecie  mieszkać  w tej  kamienicy,  póki  jej  da  Pan  Bóg 
zdrowie  i może  mężowi  swemu  zapisać  to  mieszkanie  do- 
żywotnie, póki  ona  ma,  ale  z tą  konditią,  żeby  nie  dawała 
temu  mężowi  więcej,  tylko  1000  złotych;  a ostatek  goto- 
wych pieniędzy,  złota,  srebra,  lub  ruchomych  rzeczy,  od 
mała  do  wiela,  co  zostanie,  tedy  mąż  do  tego  niema  nic? 
lub  do  samych  pieniędzy  albo  interesse  od  nich,  na  to  po- 
winien mąż  jej  przez  suknię  rękę  dać  według  sprawiedli- 
wości, aby  nic  do  tego  nie  miał,  póki  świat  światem. 

Znowu  powinna  pani  moja  wymówić  temu  zalotni- 
kowi, póki  za  niego  nie  pójdzie,  żeby  się  on  zapisał,  że 
nie  ma  bronić  Pani  i żeby  onej  wolno  było  z pienią- 
dzmi,  któremi  za  muie  handlowała,  czynić,  co  będzie 
chciała  i żeby  do  tego  nie  miał  nic,  tak  do  samych  pie- 
niędzy, jak  i do  zarobku. 

Przed  jarosławskim  jarmarkiem  przyszłym, 
jako  u nas  zowią  Toff  Zain  lefak  mają  dać  600  zło- 
tych polskich  gotowych,  te  pieniądze  na  Rzeczpospo- 
litą^) obrócić,  a panowie  starsi  na  każdy  rok  interesse  od  ka- 
żdego sta  złotych  po  dziesiączce  mają  dać.  A co  rok  mają  się 
rachować  do  kupy^)  tę  summę  wszystką  i 

póki  świat  światem  składać  co  rok,  to  się  mają  zachować 
i nie  mają  ich  dać  nikomu  na  świecie  na  wspomożenie, 
ani  z przyjaciół  ani  z nieprzyjaciół  nikomu,  chyba,  jeśliby 
Pan  Bóg  nie  zachował,  żeby  na  dzieci  moje,  albo  pokre- 
wne nie  przypadła  taka  potrzeba  wielka,  to  jest,  żeby  mieli 
wydawać  dzieci  za  mąż,  tedy  powinni  Panowie  starsi,  albo 

9 Tekst  hebrejski : b":n  pitstra  nbrm  K-n  “rnn  Kttrsn  dk  cjki 

bs  b":n  nnn  niat  baim  w tekście  hebrejskim 

jest  tylko  powiedziane  „jemu^  .laj?  msnnb  p'^b  t"n  — 1647  r.  jarmark 
jesienny  w Jarosławiu.  *)  Rzeczpospolita  (scilicet : żydowska)  znaczy  kabał, 
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Rzeczpospolita  dać  najmniej  na  wspomożenie  50  złotych 
polskich,  jeśliby  się  zdało  więcej  dac  według  uwagi  ich, 
to  ma  być  wytrącone  wszystko,  a to  wiecznemi  czasy 
ma  być. 

Potem  zostawił  nieco  pieniędzy  po  swej  śmierci  sio- 
strze swojej  własnej,  S z ey dl ey,  żeby  jej  dano 
zaraz  50  złotych  polskich,  a jej  wolno  z tern  czynić,  co  się 
jej  podoba,  a przytem,  żeby  ona  na  strawie  była  u mo- 
jej Pani,  póki  żywa  będzie  Pani  moja. 

.Zaś  znowu  córce  od  tej  siostry,  co  w Secemi- 
nie^), tedy  jest  u mnie  membran  na  50  złotych,  a żeby 
jej  po  wrócony  i samej,  nie  mężowi  służył. 

Zaś  syn  od  tej  siostry,  któremu  na  imię  jest  Rebe 
I s a a k,  tedy  mu  mają  dać  gotowych  pieniędzy  pięćdziesiąt 
złotych  polskich.  Zaś  córka  od  siostry  znowu,  co 
w Ben  dżinie  mieszka,  tedy  mają  dać  złotych  25. 

Przyjacielowi  Reb  Jozef  z Prostyc,^)  tedy 
mają  dać  złotych  25  polskich.  Wiktorowi,  synowi 
Józefów  emu  mają  dać  50  złp.  na  posag.  Córce  jego 
także  i bratu  jego  Samuelowi,  synowi  tego 
Jozefa  dać  ma  50  złotych  polskich,  kiedy  córkę  wyda 
za  mąż. 

Znowu  po  bracie  moim  Izaaku  sierotom 
wszystkim  mają  dać  100  złotych  polskich,  a potem  ja- 
ko się  będzie  zdało  małżonce  mojej,  żeby  co  chciała  uczy- 
nić z dobrej  woli  i z synem  moim  starszym  Reb  Chaiem. 
Znowu  Abrahamowi,  zięciowi  siostry  mojej,  także 
mu  mają  dać  złotych  50  polskich,  na  posag  córce  jego. 


Jest  to  fiiridacya,  z której  biedni  potomkowie  mają  być  wspierani. 
Kahał  otrzymał  600  złp.  na  swe  potrzeby  na  10%  i z tych  odsetek  miał 
stworzyć  fundusz  dla  rodziny  Kożuchowskiego.  Szejndli.  Secymin,  mia- 
steczko w województwie  Sandomierskiem,  powiecie  Chęcińskim.  Pross- 
n i t z na  Morawach  (Prościejowice). 
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Znowu  Mojżeszowi,  synowi  po  siostrze  nie- 
bo szcze  mają  dad  złotych  25  polskich  i piwnicę,  która 
na  ulicę  jest,  mają  mu  dad  na  mieszkanie  na  10  lat.  Ten 
darunek,  który’m  ja  darował  tym  ubogim,  żeby  to  oddano 
było  po  śmierci  mojej  we  dwie  lecie  i według  potrzeby 
ich,  tedy  dałem  to  dla  siebie,  ale  dzieci  moje  nie  mają  się 
wymawiad  tym,  ale  zapomagad  ich  także  według  przemo- 
żenia. 

Syn  starszy  Reb  Chaiem  na  trzech  membranach,  co  on 
wziął  na  swój  handel,  które  ja  był  podpisał,  a summa  nie 
była  mianowana,  a napisane  było  na  membranie,  że  mem- 
bran nieważny  będzie,  póki  się  syn  mój  Reb  Chaim  nie 
podpisze,  to  syn  mój  wziął  był  do  Lwowa  na  jarmark, 
w teraźniejszym  roku  Toff  Zain  Lefak.  "rn“) 

„To  wszystko  się  działo  przy  nas  niżej  podpisanych, 
przez  suknię  rękę  podawali,  tak  na  ten  darunek,  który 
darował,  jak  i na  to  opiekuństwo,  co  opiekunem  ich  u- 
czynił  na  wszystkie  rzeczy,  które  mianował  od  mała  do 
wiela  i niema  nic  byd  opuszczone 

„To  wszystko  działo  się  we  wszystkiej  mocy,  ze  wszyst- 
kiem  prawem,  kondicyami,  aby  się  inaczej  nie  działo  dla 
najmniejszej  rzeczy  i na  to  samo  taż  pani  Gitla,  małżonka 
jego  zapisała  się  i rękę  dała  przez  suknię,  że  wszystkiego 
chce  dotrzymad  od  mała  do  wiela,  co  oni  rozkażą.  A na 
samym  ostatku  tedy  znowu  rozkazał  sławny  reb  Theodorus 
małżonce  swej  Gitli,  kiedy  będzie  miała  żenid  synów,  któ- 
rych m.a:  Majera  i Słomę,  aby  bez  wiadomości  sławnych 
i nauczonych  Reb  Jozeph^)  i Rebe  Helias  Rales^) 
i syna  starszego  Rebe  Chaiem  nie  żeniła  ich,  na  to  się 
Pani  sama  podpisała  i rękę  swą  dała,  przy  bytności  tych 

w tekście  hebrejskim  jest  nie  Józef  lecz  Jozua  a więc  ma  tu 
na  myśli  rektora  Jozuego,  autora  dzieł  '•DS  i HJlsbty  TJfa*  *)  Drugi  opie" 
Icun  oznaczony  /);25.  a więc  wyż.  podany  Elias  Rales. 
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niżej  podpisanych,  pomienionych  zacnych  osób : naprzód  pan 
Abraham  Helias  Ralesi  przy  szkolniku  buźnicznym 
Faywel  Sa lomonowicz  i Pan  Abraham,  zięć 
Salomona  Kramarza 

Dan  w Krakowie  we  wtorek  14.  dnia  miesiąca  Oder 
Biszon  w roku  Toff  Zain  Lefak  i)  t.  j.  miesiąca  marca,  we 
wtorek,  dnia  19.  roku.  1647".  2) 

Kożuchowski  umarł  w r.  1648. 

* 

* * 

Najruchliwszym  ze  wszystkich  kupców  tej  epoki  był 
Samuel  Jakubowicz.  Ojciec  jego  Jakób  Paltiel 
pochodził  z Pilicy,  skąd  z dwoma  synami  Samuelem 
i Michałem  przeniósł  się  do  Krakowa^).  Samuel  Jaku- 
bowicz wcześnie  wciąga  do  interesów  syna  swego  Jakuba, 
a nieraz  jest  jego  wspólnikiem  brat  jego,  Michał.  Ojciec  z sy- 
nem, a czasem  i z bratem  są  tak  ruchliwi,  takie  mnóstwo 
prowadzą  interesów,  że  nieraz  odnosi  się  wrażenie,  jakoby 
akta  wojewodzińskie  tylko  dla  nich  istniały. 

Samuel  ma  stałe  conto  currente  z Janem  i An- 
drzejem Bonarami  z Balic.  Oto  w r.  1638.  poży- 
cza wraz  z synem  u nich  1000  fl.  Dnia  7.  lutego  1740.  r. 
dopożycza  Samuel  u Bonarów  pewną  sumę,  która  wraz 
z dawniejszym  długiem  i procentami  wynosi  3200.  fl. 
i 900.  il.  '^).  Już  17.  lutego  pożycza  Samuel  u Bonarów 
nowych  1700.  fl.^),  a 20  kwietnia  t.  r.  dalszych  700.  fl.  ^); 

1)  III,  584-1598.  3)  III.  1757.  Dnia  7.  grudnia 

1648.  kupuje  Gitla,  wdowa  po  Teodorze  Kożuchowskim  dom  u Mojżesza 
Jakubowicza.  Rodowód  Samuela  Jakubo wicia  (111.  842). 

Jakób  Paltiel  z Pilicy 

. ■■  ■ — I .1.1- .1-  .1  .1  .11  ^ 

Samuel  Jakubowicz  Michał  Jakubowicz 

żona  Adela 

I 

Jakób  Samuelowicz 

*)  II.  1074.  II.  1309.  ’)  II.  1312.  «)  II.  1321.  *»)  II.  378, 
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dnia  8.  stycznia  1641.  prolonguje  membran  na  dalszy  rok  ^). 
Dnia  25.  maja  kwituje  Andrzej  Bonar  Samuela  z synem 
z długu,  aoniroborują  mu  membran  na  resztę,  wynoszącą 
1300.  fl.  2).  Dnia  7.  lutego  1611.  kwituje  Jan  Bonar  Sa- 
muela ze  sum:  a)  3200.  fl.,  b)  1700.  fl.  ^),  a oni  dają  mu 
nowe  membrany  na:  a)  2000  fl.,  b)  5000  fl.,  c)  5000  fl., 
razem  12000  fl.  ^).  Dnia  28.  czerwca  oddaje  Samuel  ze 
synem  Andrzejowi  Bonarowi  a conto  5000  złp.,  4000  fl.  ^), 
a 17.  marca  1647.  r.  dopisuje  Bonar  procent  do  kapitału, 
wskutek  czego  dług  urósł  z 1000  fl.  na  1900  fl.  ^). 

Stale  prowadzi  Samuel  z bratem  i synem  interesa 
z Elżbietą  z Potoka  Elźanowską.  W r.  1640.  są 
jej  winni  3000  fl.  ’^).  Dnia  4.  lutego  t.  r.  pożycza  Elżano- 
wska  u nich  400  fl.  na  12^/q  tygodniowo  i oddaje  im  dług 
15.  maja  tego  roku  ^).  Dnia  16.  lutego  1643.  r.  oddają 
Samuel  i Michał  Elżanowskiej  300  złp. i®),  a 6.  lutego  1645. 
roku  znów  pożyczają  u niej  2200  złp.^^). 

Przejdźmy  teraz  inne  interesa  tej  rodziny  w porządku 
chronologicznym.  W roku  1637.  pożyczają  u Adama  Ma- 
słomiackiego  2000  fl.  6.  kwietnia  1638.  pożycza 
sam  Samuel  u Stanisława  ze  Żmigrodu  Stadni- 
ckiego 2000  fl.  a 8.  czerwca  tego  roku  307  fl.  17  gr, 
u Ozorowskiego  W r.  1639.  pożycza  ojciec  z synem 
3000  fl.  u Marcina  Wi  e lo  wiejski  ego  i oddaje 
500  fl.  rajcy  krak.  Krzysztofowi  Szedlowi,  a conto 
długu  4000  fl.,  pożyczonych  w r.  1638.1^).  Dnia  11.  kwie- 
tnia 1639.  oddają  Ozorowskiemu  307  fl.  i zostają  winni 
nadto  3950  fl.  Dnia  28.  lipca  t.  r.  kupuje  Samuel 
u opiekunów  dzieci  Bękowieckiego  pretensyę  do  Żyda 
Pesacha,  wynoszącą  4923  fl.  (jest  to  reszta  z 18.000  fl.) 

')  11.1526.2)111533.  *)n  1552-5.  II,  1571-6  (11.  marca  1641),  »)  II. 
1659.  HI.  73.  ’)  II.  1302.  »)  II,  1313.  •)  II.  1401.  III.  268.  “)  III.  598. 
^2)  n.  911.  13)  II.  1013.  1*)  1048.  i'*)  II.  1136.  11.1172.  i’)  11.1184.  1186. 
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wraz  z gotowym  dekretem  intromissyl  w dom  dłużnika  i), 
Pesach  ocenia  swój  dom  na  Kazimierzu  na  11.422  fi.  i Sa- 
muel dopłaca  mu  6499  fi.  i zabiera  dom  Dnia  19. 
sierpnia  1639.  r.  ręczy  Samuel  za  Żyda  Lewka  Prepsel 
wobec  Włocha,  Filipa  Konstantyna  za  sumę 
2100  fl.  ^).  Filip  ceduje  (5.  października  16B9.)  cały  dług 
Prepsla,  wraz  z drugą  pretensyą  na  800  11.  Samuelowi,^) 
a ten  odbiera  od  Prepsla  wszystko  i kwituje  go  28.  listo- 
pada 1640  r.  ^).  W tym  roku  oddaje  Samuel  3000  fl. 
Wielo  wiejskiemu^)  i 150  fl.  Kasprowi  Kanieckie- 
mu  natomiast  8.  lutego  tego  roku  pożycza  2000  fl. 
u Jana  S zen doro wskiego  ^).  Dnia  11.  kwietnia  1640. 
roku  kupuje  Samuel  u kupca  gdańskiego,  Mikołaja 
Kamisza  pretensye  tegoż  do  Jakuba  Meli  es  na  5275  fl.  + 
377  fl.  + 2097  fl.  Na  odnośnych  membranach  byli  prócz 
Mellesa  podpisani:  Izak  Mojżeszowicz  i Wolf  Lan- 
dau^^).  Dnia  15.  maja  1640.  pożycza  Samuel  z synem 
u Zofii  O twino wskiej  2000  11.  a 20. lipca  tego  roku 
uzyskuje  u Hieronima  Siemianowskiego  prolongatę 
membranu  (z  r.  1636.)  na  4000  11.  do  św.  Jana  1641  r. 
Dnia  24.  stycznia  1641.  r.  oddaje  Samuel  Krzysztofowi 
Żydowskiemu  1431  fl.  ^^),  jako  resztę  z 3950  fl.  ^^), 
a w dwa  dni  później  pożycza  u mieszczan : Basiugi  i Bo- 
ru ska  2000  fl.  na  trzy  tygodnie  ^^).  Dnia  31.  stycznia 

1641.  roku  pożycza  Samuel  z synem  3000  fl.  na  rok 
u Alexandra  Bzowskiego  ^^),  a 7.  lutego  tego  roku 
oddaje  Janowi  Dr  ohoj  o wsk  i emu  1200  fl.  ^^).  Tegoż  dnia 
pożycza  u Walerego  Wolskiego  800  11.  i^)  i oddaje 
księdzu  Rokoszowi  1000  fl.  ^'^).  Dnia  24.  stycznia 

1642.  jest  płatny  membran  Bzowskiego  na  3000  fl. 

0 II.  1244.  =*)  II.  1835.  (23.  grudnia  1641). 11,1265.011.1272.  0111513- 
0 II.  1292.  0 II.  1305.  0 II.  1318.  011-1358.  (cała  suma  wynosi:  5749  fl.) 

11.  1375.  ‘0  II.  1379.  ^0  II  1438.  ^0  II.  1526. ‘0  H-  1536-7.  ’0  11.1537—8. 
><')  II.  1543.  >0  II.  1546.  >0  H-  1547.  '0  H.  1551.  *0  m.  17-24. 
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Samuel  dopożycza  jeszcze  5000  fl.  i daje  Bzowskiemu 
assekuracyę  na  swym  domu  na  8000  fl.  0 Dopiero  dnia 
16.  czerwca  1643.  oddaje  Bzowskiemu  cały  dług  i otrzy- 
muje pokwitowanie  i lewacyę  z assekuracyi. 

Dnia  5.  lutego  1642.  pożycza  Samuel  u S tasz  a 
500  fl.  a 11.  lutego  tego  roku  oddaje  Otwinowskiej 
2000  fl.  ^);  w dwa  dni  później  pożycza  u Elżbiety  Masło- 
miackiej  900  fk  ^),  a 8.  marca  1642.  r.  u Zofii  Gierał- 
towskiej  2500  fl.  ^).  Tegoż  dnia  ceduje  seniorowi  Iza- 
kowi  Jakubowiczowi  resztę  pretensyi  do  sierót  Bękowie- 
ckiego  (2150  fl.  z 6599  fl.  ^).  Dnia  27.  stycznia  1643. 
prolonguje  Samuel  swój  membran  na  1000  fl.  u Stanisława 
Grotha a 10.  czerwca  odbiera  u sukcessorów  Izabelli 
Chr ząsto wskie  j 1600  fl.  ^),  dnia  27.  lipca  1643  pro- 
testuje Samuel  z synem  przeciw  Janowi  Paszkowskiemu 
o nieoddanie  zapadłych  sum:  2600  fl.  i 628  fl.  Dnia 
23.  lutego  1644.  r.  wzywa  Samuela,  k s.  Łukasz  Sierp- 
ski,  profesor  Akademii,  by  oddał  400  fl.  a dnia  16. 
czerwca  1644.  r.  pozywa  go  chirurg  sługa  i wojewoda  krak. 
o zwrot  1000  fl.  Samuel,  nie  mogąc  zapłacie,  daje  mu 
assekuracyę  na  swej  kamienicy  Dnia  20.  lipca  1644.  r. 
protestuje  przeciw  Samuelowi  Maximilian  Drohojowski,  że 
mu  nie  oddaje  1000  fl.  a dnia  11.  stycznia  1645.  r. 
pozywa  go  Zofia  Gierałtowska  o 2500  fl.,  pożyczonych  przez 
męża  Sprawa  przeszła  w drodze  apellacyi  aż  do  króla 
(rok  1647.)  i^).  Dnia  30.  marca  1645.  r.  pożycza  Samuel 
u Andrzeja  W o j s ł a w s k i e g o 350  fl.,  płatnych  w czterech 
ratach  1^);  dnia  27.  października  1645.  sprzedał  Michał 
Jakubowicz  połowę  swej  kamienicy  (druga  połowa  należała 
do  Samuela)  Jakubowi  Joelowi  za  6000  fl.  i^.) 

0 nr.  355.  III;  38.  (oddane  20.  grudnia  1642  III.  151.)  III.  46. 
0 III.  51  III.  78.  III.  80.  111.  349.  «)  111.  355.  *)  III.  373.  III.  444. 
'0  Ifl-  515-16.  III.  525.  13)  III.  587.  III.  1725.  III.  668.  '«)  III.  842. 
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Dnia  27.  maja  1647. r. manifestuje  Jerzy  Hiersman, 
mieszczanin  krak.,  że  mu  Samuel  nie  płaci  2000  fl.  ka- 
pitału i 100  złp.  odsetek,  mimo  nakazu  wojewody.  Mimo 
remanifestu  Samuela,  uzyskał  Hiersman  intromissyę  w jego 
dom.  Samuel  nie  pozwolił  na  zajęcie  domu  i w drodze 
ugodowej  uzyskał  dalszy  termin  zapłaty  i). 

W tym  czasie  psują  się  interesa  Samuela;  po  intro- 
missyi  Hiersmana  uzyskuje  intromissyę  ks.  Sierpski  (12.  sier- 
pnia 1647.  r.)  za  sumę  450  fl.  Samuel  oddaje  mu  sklep 
w swym  domu,  z którego  ks.  Sierpski  będzie  miał  40  fl. 
rocznego  dochodu  *)•  W tym  samym  roku  procesuje  się 
Samuel  z Drohojowskim  o 2500,  a przegrawszy  proces, 
płaci  mu  a conto  500  fl.  ^). 

Samuel  Jakubowicz  miał  mnóstwo  procesów  o zastawy, 
kilkakrotnie  nawet  musiał  składać  przysięgę  w tych  spra- 
wach (9.  czerwca  i 28.  lipca  1639.  r.)  0 Handlował  on 
srebrem  na  wielka  skalę  ^),  a gdy  mu  się  przytrafił  większy 
interes,  zakładał  spółkę.  I tak  oddaje  spółka,  złożona  z Sa- 
muela, Arona  Deyfes  i syna  tegoż.  Tobiasza  Guttman  Krzy- 
stofowi  Schedel  1000  złp.  a conto  4000  złp.  (13.  marca 
1641.)  Ta  sama  spółka  winna  Mateuszowi  Drohojowskiemu 
10.000  fl.  itd.  itd. 

Akta  wojewodzińskie  urywają  się  na  roku  1648.  i dla- 
tego nie  możemy  dalej  śledzić  losów  tej  rodziny. 

* * 

* 

Jeszcze  kilku  kupców  krakowskich  przesuwa  się  przed 
nami  w aktach  woje  Wodzińskich:  Lewek  Świetlik, 
Wolf  Bocheński  i Jonas  Kraśnik. 


m.  1230,  1253,  1445.  1485.  *)  111.  1301.  ")  111.  1453.  *)  11.  1223,  1244 
111.  203.  — Jan  Borkowski  o wydanie  zastawu.  11.  1296.  •)  11.  1581.  ’’)  111 
85-6. 
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Lewek  S wi  etlik  jest  wielkim  kupcem.  W r.  1631. 
pożycza  Gro  Ilkowskiej  130  złp;* *)  równocześnie  pozywa 
mieszczanina  Izaka  Meierhofer  o zwrot  1200  fl. ")  W r.  1634. 
kupuje  u Żyda  P esach  a (zw.  Daniel  Danielowicz)  kawał 
gruntu  przy  bramie  miasta  żydowskiego  za  400  fl.^), 
w r.  1641.  procesuje  się  z Wilhelmem  Peterson 
o 7000  złp;  za  tyle  zaręczył  Peterson  Świetlikowi  za 
swego  krewnego  Jana  Huntera.^)  W r.  1646.  Świetlik 
już  nie  żył  i bracia:  Marco  Antonio  i Henrico  Mo- 
ri c o n i pozywają  syna  jego  Izraela  o dług  ojca  1740  złp. 

❖ * 

:ł: 

Wolf  Bocheński  jest  ożeniony  z Dobruchną, 
córką  Salomona  Janasowicza.  '^)  Posiada  on  dom 
na  „Nowym  placu“,  oznaczony  w spisie  z r.  1635.  Nr.  1.^ 
Ma  on  i drugi  dom,  który  kupił  u Mojżesza  Izakowicza, 
lecz  sprzedaje  go  w r.  1645.  za  2900  fl.  Szymonowi 
Mojżeszowiczowi.  Zajęcie  jego  stanowi  pożyczanie 
na  zastawy. 

Obok  Wolfa  handluje  Hersz  (Jeleń)  Bocheński 
a od  r.  1646.  Jakób  Bócheńczyk,  przypuszczalnie  syn 
Wolfa,  Jakób  ma  sklep  z pazamanami 

* * 

* 


Rodowód  Świetlika  (111.  1899). 

Lewek  Świetlik,  żona  Gissa 

Izrael,  Salomon,  Sprinca,  Dwora,  Ester,  wyd  za  Mendla 

Salomonowicza  Naverbach*) 

*)  Zdaje  się  A u erb  ach.  *)  11.  116.  11.  125.  *)  11.  686  i 11.  722.  Kupiony 

grunt  wynosił  14X22  sążni  = 308  sążni,  za  które  zapłacił  400  fl.,  czyli  że 
1 sążeń  = 1-3  złp.  = 1 złp.  10  gr.  »)  11.  1567.  111.  1043  i 1053.  ’).  111. 

694.  «)  11.  653-58.  Nr.  1.  »)  11.  474,  581,  608,  1203,  1323,  111.530.  »<>)  II  1479 
sprawa  o 1700  fl.,  11.  1480.  Jan  Bottini  zawiesza  areszt  nad  Jeleniem  Bo- 
cheńskim i Joachimem  Choczem  za  dług  1303  złp.  (r.  1640).  “)  111.  1205. 
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Jo  nas  Kraśnik  jest  synem  Salomona  Izaka 
i pochodzi  ze  znakomitej  rodziny,  przybyłej  do  Krakowa 
z Czech.  Już  na  układzie  gminy  z r.  1554.  jest  między 
innymi  obywatelami  tenże  ,^Salomon  de  Kraśni k“ 
podpisany!).  W pinaksach  gminnych  z XVI.  i XVII.  w. 
jest  mnóstwo  Kraśników,  a wśród  nich  wyróżniają  się:  Izak 
syn  Mojżesza,  rzezak  (tonv^),  i Jekutiel  Zelman^). 

Jonas  Kraśnik  prowadzi  interesy  z Danielem  VI  i ę- 
kiskim^)  i Jerzym' Pip anem  b.  W r.  1644.  upomina 
się  Pipan  o 210  fl.,  w tymże  roku  oddaje  mu  Kraśnik 
,1820  fl.  i pożycza  u Aleksandra  Lipnickiego  2300  fl. 

W tymże  roku  winien  jest  Kraśnik  Miękiskiernu  2000  złp. !) 
W r.  1644.  ceduje  Miękiski  tych  2000  fl.  Frydrychow- 
skiemu  i ten  otrzymuje  intromissyę  w dom  Jonasa. 

W r.  1645.  pożycza  Jonas  u Kozickiego  150  fl.^), 
a w r.  1646.  oddaje  Lipnickiemu  2300  fl. 

Największy  dług  ma  Jonas  Kraśnik  u Mojżesza  Iza- 
kowicza.  Wynosi  on  w r.  1633:  14000  złp.  i rośnie  do 
17000  złp.  Po  dłogich  procesach  rozpoczyna  Jonas  spłacać 
dług  ratami  tak,  że  w r.  1644.  wynosi  jeszcze  13.500  fl.!^) 

Obok  Jonasa  Kraśnika  przychodzą  jeszcze:  Matias 
Kraśnik!!)  i Jakób  Kraśnik.^*) 

* 

Kończąc  szereg  kupców  krakowskich,  konstatujemy, 
że  większa  ich  część  utrzymywała  swe  sklepy  w Kra^ 
ko  wie  i to  mimo  ciągłych  zakazów.  Pomijamy  tych  kup- 
ców, których  już  poznaliśmy,  a podamy  dla  przykładu 
kilku  innych: 

ą Piek  osiński  1.  158.  Jest  to  znany  nam  kontrakt  o rozszerzenie 
miasta  żydowskiego  z r.  1554.  21.  maja.  Obacz  wyżej  str.  81.  “)  Wett- 
stein:  'bn:  nnbirb  Nr.  16. : nnaira  bm*  53.  *)  ill.  191,312. 

111.  316.  111.  318.  111.  479.  111.  827.  111.  970.  '")  111.  468,  554.  lU. 

706.  ^2)  111.  903. 
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1)  Lewek  Berowicz  ma  w r.  1637.  sklep  „Pod 
Baranami^.  1) 

2)  Jakób  ma  w r.  1639.  sklep  „Pod  Baranami"^) 

3)  Izak  Naftalowicz  ma  w r.  1643.  w Sukienni- 
cach^) sklep  z pazamanami  i złotem. 

4)  Marek  Poss  ma  w r.  1644.  sklep  na  Szewskiej 
ulicy  u Ludwika  Schilden.^) 

5)  Dawid  Fixel  ma  w r.  1648.  sklep  na  Siennej 
w kamienicy  Szlatowancerowskiej.^) 


o u.  990.  *)  11.  1269.  3)  111.  296.  *)  111.  584.  ‘)  111.  1551.  Fakt  istnienia 
tych  sklepów  skonstatowaliśmy  przy  sposobności  ich  okradzenia. 
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ROZDZIAŁ  VII. 


PODRÓŻE  ZA  GRANICĘ,  EXPORT  l IMPORT;  OBCY  ŻYDZI; 
MORAWIANIE,  CZESI,  WIEDEŃCZYCY.  HISZPANIE 

I WŁOSI. 

Handel  Żydów  w Polsce,  cło  przywozowe  dla  towarów  zagranicznych,  pro- 
ces i przysięga  celna  z r.  1645,  regestr  kupców.  Jakób  Morawczyk  i jego 
potomkowie,  Litman  Morawczyk  i Izak  Pinkus  Horowitz.  Żydzi  wiedeńscy^ 
kahał  wiedeński,  Izak  Wiedeńczyk,  Aszkanasowie,  Włosi,  Salomon  Włocho- 
wi cz,  jego  znaczenie  na  dworze  króla,  jego  interesy,  sprawa  gorzałczana, 
testament  Józefa,  Marek  Włoch,  Józef  Jakubowicz,  Lewek  Włoch,  nadworny 
kupiec,  jego  nominacya.  Dr.  Dawid  Morpurgo  i dr.  Samuel  z Padwy. 


^^^oznaliśmy  w poprzednich  rozdziałach,  jaki  intenzy- 
wny  ruch  się  odbywał  między  Żydami  krakowskimi 
i ich  współwyznawcami  za  granicami  Rzeczy-pospo- 
litej.  W średniowieczu  stanowili  Żydzi  jedyny  handlowy  in- 
ternacyonał  w Europie,  a nawet  w stosunkach  handlo- 
wych między  Europą  i Azyą.  W wieku  XVI.  i XVII. 
istniał  już  potężny  handel  chrześciański  na  południu  i za- 
chodzie Europy,  tylko  w Polsce  był  żydowski  kupiec  — 
mimo  ograniczeń  — potężnym  czynnikiem  w życiu  eko- 
nomicznem  Rpltej.  Żydzi  polscy  opanowali  prawie  zupeł- 
nie targi  krajowe,  a na  jarmarku  w Lublinie,  czy  Jaro- 
sławiu oni  prawie  wyłącznie  stanowili  o kursie  towaru 
i regulowali  stosunek  popytu  do  podaży i).  Ciągłe  narzeka- 

„w  lecie  wyjeżdżano  do  Z a s ł a w i a,  lub  Jarosławia,  a w zi- 
mie na  jarmark  lwowski  lub  lubelski.  Na  jarmarku  wolno  było  mło- 
dzieńcowi lub  uczniowi  pójść  na  naukę  do  którejkolwiek  jesziby,  gdyż  na 
każdym  jarmarku  było  kilkuset  rektorów,  a kupców  żydowskich  i innych 
jak  piasku  w morzu.  Z jednego  końca  świata  do  drugiego  przybywano  na 
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nia  mieszczan  nie  wiele  pomagały.  Jakaś  żywiołowa  siła 
leżała  w tej  „nacyi  ży dowskiej  siła,  która  umiała  przeła- 
mać wszelkie  zapory  prawne  i kastowe,  wrębać  się  w przy- 
wilejami oszańcowany  handel  średniowieczny,  nie  trosz- 
czyć się  o prawa  cechów  i gildyi.  To,  co  się  odnosiło  do 
całej  Polski,  to  samo  rozgrywało  się  na  małem  terytoryum 
Krakowa  i Kazimierza. 

Już  ciągłe  spory  o to,  czy  Żydzi  mają  płacić  sztu- 
kowe i mostowe,  wskazują  na  fakt,  że  dużo  wieźli  to- 
warów. Królowie  zrównali  Żydów  z mieszczaństwem  kra- 
kowskiem,  darząc  ich  wolnością  od  opłat  celnych,  podo- 
bnie, jak  jej  zażywali  chrześcianie.  Gdy  wprowadzono  cło 
wywozowe  i przywozowe,  chcieli  Żydzi  krakowscy  rozsze- 
rzyć walor  przywileju  królewskiego  na  komory  grani- 
czne. Przeciwko  temu  wystąpił  podskarbi  koronny,  Jan 
Daniłowicz  i w r.  1640.  wniósł  skargę  na  Żydów  kra- 
kowskich o zapłacenie  zaległości  z kilku  lat  i dalsze  pła- 
cenie cła  na  komorach. 

Sprawa  oparła  się  o sąd  assesorski,  przed  którym 
zastępował  Żydów  krakowskich  generalny  syndyk 
Żydów  koronnych,  Marek  Nikiel.  Żydzi  powoły- 
wali się  na  (znane  nam)  ulgi  celne  Batorego  (z  5.  gru- 
dnia 1576.  r.)  i Zygmunta  III.  z lat  1588.  i 1613.  Sąd 
orzekł  dekretem  z roku  1643.,  że  Żydzi,  prowadzący 
towary  z obcych  państw,  mają  płacić  cło  a tylko 
wśród  granic  Rpltej  są  wolni  od  opłat  my- 
tnych  i mostowych.  Zarazem  uwolnił  król  Żydów  od 

jarmarki.  Kto  miał  syna  lub  córkę  do  wydania,  przybywał  na  jarmark  i tu 
zawierał  małżeństwo,  każdy  bowiem  znajdował  to,  czego  szukał  (swe  podo- 
bieństwo i swą  parę).  I tak  zawierano  podczas  każdego  jarmarku  kilkaset, 
nieraz  kilka  tysiący  małżeństw.  A dzieci  Izraela  mężczyźni  i kobiety  nosili 
na  jarmarku  królewskie  (odświętne)  szaty  i cieszyli  się  poważaniem  u rządu 
i narodów.  A synowie  Izraela  byli  liczni,  jak  piasek  w morzu".  (Urywek 
z Kroniki  Natana  Hannowera  „Jawein  Mecida^"  w tłómaczeniu  Majera 
Bała  ba  na  str.  71. 
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. retentów  i polecił,  by  dopiero  od  daty  dekretu  pobierano 
cło.i) 

Żydzi  krakowscy,  nie  chcąc  nadal  płacić  cła,  omijali 
komory  graniczne  i bezdrożami  przemycali  towary.  Chcąc 
' temu  położyć  koniec,  zażądał  podskarbi,  by  wszyscy 
Żydzi  krakowscy,  którzy  przywożą  towary  z obcych 
państw,  złożyli  przysięgę,  że  z „towarem,  który  teraz  z ob- 
cych państw  przywiozłem  i na  przyszłość  przywozić  będę, 
nie  będę  omijał  komory,  lecz  cło  płacić  Rpltej  będę“.  Dnia 
22.  maja  1646.  wezwano  wszystkich  exporterów  i impor- 
terów i odebrano  od  nich  żądaną  przysięgę.  Było  ich  27.**) 

* * 

* 

Ciągłe  wyjazdy  Żydów  krakowskich  zagranicę  powo- 
dują poznanie  stosunków  krakowskich  u Żydów  zagra- 
nicznych i stałą  immigracyę  obcych  Żydów  do  Krakowa. 
Poznaliśmy  czeską  immigracyę  na  początku  XVI.  wieku 
i walkę  o hegemonię  w gminie.  Wiemy,  że  obie  gminy 
w połowie  XVL  wieku  się  pogodziły  i że  kontrakt  o roz- 
szerzenie miasta  żydowskiego  podpisał,  wśród  seniorów  pol- 
skich, Zyd czeski,  SalomonKraśnik.  Poznaliśmy  wpływy 
Abrahama  Czecha  i Franczka  z Kazimierza.  Epigonem 
tych  immigrantów  jest  Jakób  Morawczyk^).  W roku 
1571.  jest  on  poborcą  podatkowym  w województwie  lu- 
belskiem,^  stale  mieszka  w Krakowie,  gdzie  podobnie  jak 
inni  kupcy  trudni  się  handlem  i pożyczaniem  na  zastawy. 

1)  III.  1067—1072.  2)11.  703-727.  1)  Szymon  Chocz,  2)  Mojżesz  Abraha- 
mowicz,  3)  Eliasz  Salomonowicz,  4)  Jakób  Kraśnik,  5)  Jakób  Fayth,  6)  Ja- 
kób Feywel,  7)  Jakób  Jachimowicz,  8)  Lewek  Abrahamowicz,  9)  Jakób 
Izraelowicz,  10)  Salomon  Szymonowicz,  11)  Aleksander  Handel,  12)  Lazar 
Szymonowicz,  13)  Abraham  Kopel,  14)  Izak  Salomonowicz,  15)  Samuel  Jo- 
les,  16)  Dawid  Mojżeszowicz.  17)  Lewek  Giec,  18)  Joachim  Katz  (p^)  19)  Le- 
wek Czapnik,  20)  Wolf  Hesterczyn,  21)  Jakób  Giec,  22)  Jakób  Lazarowicz, 
23)  Szaje  Szymonowicz,  24)  Zachariasz  Lazarowicz,  25)  Samuel  Naftalowicz, 
26)  Jakób  Beer,  27)  Salomon  Szaje.  Obacz  rodowód  na  str.  213.  *)  AMKr. 
(Łużne)  pod  r.  1576. 


Rodowód  Morawczyków.  (Do  strony  212—216.) 
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Wykaz  rzeczy  u niego  zastawionych  obejmuje  całe  zeszyty, 
z których  krótki  podamy  wyciąg. 

I.  Dnia  6.  grudnia  1619.  zastawił  u Jakóba  Morawca 
pan  Pieniążek  mnóstwo  srebra,  dwa  pałasze,  rękojeść, 
krzyż,  munsztuk  i t.  d.  za  900  złp.  Dłużnik  ma  płacić  od 
100  złp.  15  groszy  na  tydzień,  to  znaczy  52^/q.  Termin 
wykupu  najdalej  za  rok. 

II.  Dnia  20.  lutego  1620.  zastawił  tenże  Pieniążek 
czerwoną  ferezyę  za  127  złp. 

III.  Dnia  22.  lutego  1619.  sobole  za  200  złp.  (tenże). 

IV.  Dnia  24.  stycznia  1619.  Mikołaj  Cetysz,  szla- 
chcic: różne  szaty  za  60  złp. 

V.  Dnia  5.  listopada  1619.  szlachcic  Gabryel  Kot- 
kowski: rząd  srebrny  za  56  złp. 

VI.  Dnia  28.  grudnia  1618.  Łącki:  szablę  kozacką 
za  40  złp. 

VII.  Dnia  14.  grudnia  1617.  Kazimierski:  delię 
błękitną  za  30  złp.^) 

Jakub  Morawczyk  czekał  nieraz  swoim  dłużnikom, 
mimo  że  dawno  już  minął  termin  zapadłości.  I tak,  zasta- 
wił u niego  szlachcic  Bartłomiej  Grocholski  dnia  3. 
kwietnia  1618.  r.  różne  kosztowności  za  1570  złp.,  choć 
je  Jakubowi  przysądzono  już  w r.  1619,  mimoto  czekał  ze 
sprzedażą  do  św.  Marcina  1621  r.^).  W roku  1619.  zastawił 
u niego  Stanisław  Czerny:  kożuszek  turecki  za  32  złp. 
Franciszek  Borowski,  sobole  za  36  złp.,  tenże  szaty  za 
45  złp.,  nożyki  złote  za  40  złp.  (1620  r.)  krzyżyk  i t.  p.  za 
360  złp..  Szydłowski  zastawił  rząd  srebrny,  złocisty 
pałasz  i t.  p.  za  360  złp.,  obywatelka  krakowska  Ochocka 
łańcuch  złoty  za  131  złp.  12  gr.,  Kasper  Mieczownik 
dwie  skrzynki  z dyamentami  za  200  złp.^)  Jan  Gnie- 


0 I.  1952-7.  2)  I.  2080-84.  1.  2109-16. 
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wosz  ferezyę,  rząd  srebrny,  szablę  kozacką  za  410  złp. 
(1622.  r.)  Mikołaj  Cetysz  różną  zbroję  za  1000  złp.,  Jan 
Kurowski  szablę  i pas  za  400  złp.  i t.  d.i) 

Jakób  Morawczyk  umarł  w r.  1623.*)  i zostawił  synów : 
Barucha  i Salomona!  córkę  Sarę.  Opiekunem  tych 
dzieci  został  Wolf  Mendlowicz,  a przeciw  nim  wy- 
stąpił ich  stryj  Salomon.^)  Tento  Salomon  Morawiec 
ma  dwóch  synów,  z których  starszy  Jan  po  śmierci  ojca 
w roku  1640.  się  wy  chrzcił^). 

Z dzieci  Jakóba  ożenił  się  Baruch  z Nechelą 
(Neche)  i sprzedał  w r.  1631.  swój  dom,  (położony  między 
Janaszem  Pinkusowiczem  a Abrahamem  Pętlicarzem)  swemu 
szwagrowi,  Pinkusowi.^)  Sara,  córka  Jakóba,  wyszła 
bowiem  za  mąż  za  Pinkusa  Dawidowi  cza  vel  La- 
zarowicza  z Wiednia.  Pinkus  i Sara  pożyczają 
u Wilhelma  Orszetti  4295  złp.  i asekurują  je  na  swej 
kamienicy.  Drugi  syn  Jakóba,  Salomon  Morawiec,  ożeniony 
z Anną,  kupuje  na  Nowym  placu  dom  za  1200  złp. 
u Banasa  Pinkusa.  '^) 

Synem  Barucha  Jakubowicza  jest  Jakób  Morawiec, 
który  w r.  1647.  składa  znaną  nam  przysięgę  fiskalną. 
Sam  Baruch  um.  w r.  1633.^) 

Synem  Sary  i Pinkusa  Dawidowicza  jest  Mojżesz 
Dawidowicz  Morawiec,  którego  często  napotykamy 
w aktach.  W r.  1647.  przedkłada  on  sądowi  membran, 
podpisany  przez  Markowicza  i Jachimo wieża. 

1.  2703-6.  2)  2703.  Dnia  18.  maja  1623  już  nie  żył.  1.  745.  ę 11. 
1448.  Jan  Neofita,  syn  Salomona  Morawca,  kwituje  brata  swego  Abra- 
hama i matkę  Minkę  ze  spadku  po  ojcu.  11.  87.  ®)  111.  226  r.  1642.  ’)  11. 
247  r.  1632.  ®)  111.  1242.  2)  U.  410,  W r.  1633  odstępuje  Nechele  z dziećmi 
swój  dom  swemu  szwagrowi  Salomonowi.  111.  1620 : „Membrana  tych  pod- 
pisanych z drugiej  strony  na  sumę  2.000  złp.,  któreśmy  na  pewny  przyjęli 
handel  ku  dobremu  i na  szkodę,  komu  ten  membran  należy,  a zasię  zarobi 
na  tern. 

Działo  się  we  wszystkiej  mocy  i mocności  według  prawa  starszych 
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Obok  tej  rodziny  przychodzą  i inne  rodziny  moraw- 
skie: Janasz  Morawczyk  i Littman  Morawczyk. 

Janasz  Morawczyk  (ze  swą  żoną  Sarą)  sprzedaje 
w r.  1623.  dom  swój  Aronowi  Abrahamo wieżo wi;i)  Litt- 
man Morawczyk  to  bardzo  bogaty  i wpływowy  kupiec.  Swą 
córkę  Jittę  vel  Hittę  wydaje  on  za  Izaka,  syna  Pin- 
kasa  Horowitza,  2)  który  już  w r.  1621.  reprezentował 
swą  gminę  na  sejmie  żydowskim  w Lublinie,  a równo- 
cześnie był  seniorem  kahału  krakowskiego.  Z małżeństwa 
Jitty  z Izakiem  były  dwie  córki  i syn:  Lippman  (Litt- 
man) Horowitz^),  ożeniony  z Esterą,  ®)  córką  rabina 
lwowskiego  Abraszka  Wahla,  syna  Majera,  rabina  w Brze- 
ściu, a wnuka  mitycznego  króla  polskiego,  Saula  Wahla.  '^) 
Izak  Horowitz  posiada  na  Kazimierzu  ogromną  kamienicę 
zwaną  Pinkusowska.  Nadto  kupuje  on  u swego  kre- 
wnego Mojżesza  Pinkusa,  syna  doktoraPinkusa,  ^) 
dom  koło  synagogi.  ^) 

* * 

* 

Żydzi  krakowscy  łączyli  się  w spółki  handlowe  z Ży- 
dami pragskimi,  oraz  kolligowali  się  z nimi.  Praga  sta- 
nowiła wówczas  największą  gminę  austryacką  „miasto 

rabinów  naszych  i według  nauki  rabina  Mendla  nieboszczyka.  Działo  się 
ultima  decembris  1645.  Juda  Lewek  Markowicz,  Muszelem  Salomon  Jachi- 
mowicz.  Prawdziwe  podpisy  tych  towarzyszów,  tedy  to  potwierdziłem  i apro- 
buję jako  się  godzi.  Ja  Samuel,  pisarz  miasta  przy  Krakowie".  *)  I,  2279. 

11,  61.  Podług  tego  rodowód  Littmana  Morawczyka. 

Littman  Morawczyk 

I 

Jitta  wyd.  za 

Izaka — Pinkusa  Horowitza 

Córka  Littman  Izakowicz  Córka,  (U.  68). 

zięć  Jakób.  Pinkus  Horowitz  zięć  Mojżesz, 

żona  Ester  Wahl. 

Dubnow  w ^SD  Sokołowa  str.  253—4.  *)  I.  2350.  Pesis 

1 c.  str.  20.  ®)  11.  218.  ’)  Eisenstadt:  str.  82—90.  *)  II.  188. 

9)  11.  68.  Obacz  ustęp  o Horowitzach,  wyżej,  str.  155—160. 


217 


uczonych  i pisarzy^,  nie  dziw  tedy,  że  chętnie  wydawano 
tam  córki  i żeniono  synów.  Naodwrót  ściągały  uczelnie 
krakowskie  licznych  młodzieńców  i ci  często  tutaj  żenili  się 
i zostawali  na  stałe. 

I tak  rabin  Joel  Sirks  zaręczył  syna  swego 

z Riklą,  córką  Seinwla  Hammerschlaga  z Pragi,  i) 
a w bogatych  rodzinach  było  mnóstwo  krakowskich  i prag- 
skich  zięciów  i synowych.  (Horowitze,  Rappoporty,  Lan- 
dau’y,  Poper.  i t.  p. 

Lecz  o wiele  intenzywniejsze  było  kolligowanie  się 
między  Wiedniem  a Krakowem. 

W tym  czasie  doznaje  gmina  wiedeńska  niebez- 
piecznego wstrząsu.  Oto  w r.  1623.  usuwa  cesarz  Fer- 
dynand II.  Żydów  ze  śródmieścia  i tworzy  ghetto  „am 
unteren  Werd“  t.  j.  w dzisiejszej  Leopoldstadt. *) 
Na  owe  czasy  codziennych,  pogromów  i napadów  należało 
to  odgrodzenie  Żydów  uważać  za  szczęście,  ileże  pozwolono 
im  na  dalsze  uprawianie  handlu  na  dawnych  miejscach. 
Była  tedy  ich  sytuacya  bardzo  podobna  do  położenia  Ży- 
dów krakowskich,  mieszkających  na  Kazimierzu,  a handlu- 
jących na  rynku  krakowskim. 

Między  kahałem  wiedeńskim  i krakowskim  istniały 
przyjazne  stosunki.  Z początkiem  XVII  w.  pożyczył  kahał 
wiedeński  szpitalowi  żydowskiemu  w Krakowie 
800  złp.,  które  zwrócono  w r.  1620.  W tym  też  roku 
zwraca  szpital  krakowski  700  złp.  Mojżeszowi  z miasta 
G o y c z y n.  Pośrednikiem  w tych  interesach  jest  kupiec 
krakowski,  MojżeszWiedeńczyk. 

Co  do  kolligacyi,  to  wiemy,  że  najbogatsi  Żydzi  kra- 

Lan  d a u-W ac  hste  in : Judische  Privatbriefe  Nr.  3.  A.  Szcze- 
góły obacz  w rozdziale  XIII.  przy  biografii  Joela  Sirksa.  Kaufmann: 
Die  letzte  Yertreibung  der  Juden  aus  Wien  und  Niederóstreich  str.  3.  s.  s. 
3)  1.  1785-7. 
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kowscy:  Izak  Jakubowicz,  Wolf  Bocian,  Dawid  Koźuchow- 
ski  mieli  zięciów  z Wiednia,  nadto  Bar  uch,  syn  Izaka 
Jakubowicza,  wydał  swą  córkę  P e s e 1 za  lekarza  Natana 
Epsteina  z Wiednia.  Pesel  umarła  w r.  1724.  w po- 
deszłym wieku  w Pradze,  jej  syn  Izak  Epstein  wyprzedził 
ją  o rok.  (1723. )i) 

Syna,  ożenionego  we  Wiedniu,  ma  Pinkas  Horo- 
witz, zwie  się  on  Dawid  i jest  we  Wiedniu  sędzią  ka- 
halnym. 

Z krakowskich  Żydów,  osiadłych  we  Wiedniu,  należy 
jeszcze  wspomnieć  o Lejbie,  który  miał  tytuł  (wówczas  we 
Wiedniu  zwykły)  befreiter  Hofjude  i posiadał  dom 
czteropiętrowy  w gheccie.  W „Grundbuch  iiber  den 
Juden  Gezurckh  enthalb  der  Schlagprlickhen 
in  der  unteren  Worth  gelegen,  Anno  1632“  sub 
numero  18.  jest  podane,  że  dom  ten  „des  Leib  Crack- 
haw“  jest  do  trzeciego  piętra  murowany,  czwarte  zaś  jest 
z drzewa,  oraz,  że  leży  między  domami  Enocha  Schicka 
i Abrahama  Ainschilta  „in  der  Gassen  gegen  dem  Prater 
iiber  gelegen. 

Ścisłość  stosunków  tworzyła  jeszcze  ta  okoliczność, 
że  prawie  wszyscy  bogatsi  młodzieńcy  wiedeńscy  kończyli 
swe  studya  w akademiach  talmudycznych  w Krakowie. 
Gdy  w r.  1634.  wybuchła  w gheccie  wiedeńskiem  zaraza, 
postanowiono  osobną  ustanowić  modlitwę  dla  przebłagania 
Boga.  I pamiętał  Szymon  Auerbach  (syn  Mesz  ule- 
ma Zelmana,  a wnuk  słynnego  dra  Leona  Lucerny) 
ze  swych  studenckich  czasów,  kiedy  to  słuchał  talmudu 
w jeszibie  Natana  Spiry  w Krakowie,  że  tam  była  od- 
powiednia modlitwa,  ułożona  przez  MendlaBacharacha. 

Hock:  ninstri::  str.  172  i 248  pod  tytułami  Jekeles  i Ep- 

stein. 2)  Kaufmann:  1.  c.  str.  27.  ®)  Schwarz  Ign.:Das  wiener  Ghetto, 
seine  Hauser  und  seine  Bewohner  str.  183.  O epigonach  Leiba  str.  224. 
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Dopiero  gdy  nie  można  było  nigdzie  dostać  egzemplarza 
tej  modlitwy,  napisał  Anerbach  sam  nowy  hymn  błagalny, 

odśpiewany  w synagodze  29.  marca  1634.  r. — 

* * 

* 

Wielką  rolę  wśród  żydowstwa  krakowskiego  odgrywa 
zięć  Izaka  Jakubowicza,  Izak  Dawidowicz  Wie- 
deńczyk. Jego  kwituje  w r.  1641.  Piotr  Mięszałowski 
z oddania  zastawu^).  W r.  1642.  kupuje  on  u stryjecz- 
nego brata  swej  żony,  Józefa,  syna  Mojżesza,  wielki 
dom^),  a w r.  1643.  kupuje  część  domu  u Marka  Samuel- 
kowicza  i żony  jego  Mindy,  córki  Borucha  Mor  a wczyka^), 
W roku  1644.  przysięga  Izak,  że  oddał  fant  Trzebiń- 
skiemu^), a w roku  1645.  oddaje  Zuzannie,  córce  Sar- 
kały, przedmioty  zastawione  u niego  za  1114  złp.^)  Dnia 
20.  lipca  1647.  kupuje  Izak  pół  domu  u Noty  Askanas 
i jego  żony  Ghany. ^) 

Izak  ma  brata,  który  się  nazywa  Pinkus.  Ten  to 
Pinkus  Wiedeńczyk  sprzedaje  w r.  1637.  kamienicę 
Samuelowi  Jakubowiczowi^);  on  to  jest  w r.  1639.  wi- 
nien Zuzanie  Prószyńskiej  90  złp.^) 

Syn  Izaka  Wiedeńczyka  a wnuk  Izaka  Jakubowicza 
zwał  się  również  Pinkus  Wiedeńczy k.i^) 

Z okolic  austryackich  pochodził  również  Abraham 
Rakuski,  znakomity  kupiec  krakowski. ii) 

Liczni  Żydzi  niemieccy,  osiadający  w KrakWie, 
noszą  zwykle  przydomek  Aszkenaz.  Samo  imię  oznacza 
„Niemcy t.  j,  kogoś,  który  pochodzi  z Niemiec.  Nazwa 
Askanaz  lub  Askanas  jest  biblijną  (Genesis  X.  3. 
oraz  I.  Chroń.  1.  6.)  lub  pochodzi  od  Aaxav{aXVvy)  w Małej 
Azyi.  Wogóle  używali  Żydzi  w wiekach  średnich  nazw  ge- 

OKaufmannl.  c.  str.  31—32.2)  11.  1758.  111.  212.  *)  111.  312.  6)111. 

505  oraz  1737--40.  «)  111.  778.  ’)  111.  1302—4.  •)  11.  895.  *)  11.  1190.  111.  35. 

“)  111.  1744. 
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ograficznych  Wschodu  na  oznaczenie  krajów  europejskich: 
CorfatJi  — Sarepta  w Fenicyi  — na  Francyę,  Safarad  — 
Bosfor  na  Hiszpanię,  Kanaan  na  kraje  słowiańskie,  Kej- 
dar  — Arabia  — na  Tatarów,  Jawan  — Grecya  — na 
Moskali,  Kozaków,  wogóle  wyznawców  kościoła  greckiego. 

Tychto  Askanazów  jest  w Krakowie  wielka  moc. 

I tak  n.  p.  procesuje  się  w roku  1632.  Abraham 
Askenaz,  syn  Matiasa,  z mieszczaninem  Geislerem.i) 

W r.  1639.  kupuje  Salomon  Enzel  Aszkenaz 
dom  za  1000  złp.  u Jakuba  syna  Jelenia  Poss. 
Żydzi  krakowscy  jeździli  do  Gdańska  i Torunia, 
a proces  z roku  1635.  wskazuje  nam  imiona  tych,  którzy 
ważyli  się  na  tak  daleką  drogę.  Szło  w tym  procesie  o za- 
tratę jakichś  towarów,  przeznaczonych  na  jarmark  do  To- 
runia i złożonych  u tamtejszego  Żyda,  Izaka  Izraelo- 
wi cza.  Wmięszani  byli  w tę  sprawę  znani  nam  kupcy: 
Wolf  Esterczyk,  Izrael  Szaje,  Salomon  Mel- 
les  i jego  zięć  Jakub,  Dawid  Kożuchowski,  Mar- 
kus Jackl,  Kramarz  Męka  (Menkes),  Joachim, 

zięć  Je  kia,  Jelonek  Mały  i Izrael  z Rze  szo  wa.‘^) 

* * 

* 

Równolegle  do  Włochów  w Krakowie,  do  rodzin  Mo- 
rikoni,  Orszetti,  Attavanti  i t.  d.  idą  rodziny  Żydów 
włoskich  i hiszpańskich  na  Kazimierzu.  Poprzednio 
poznaliśmy  Izaka  z Hiszpanii,  królewskiego  fizyka, 
Salomona  Aszkanazego,  nadwornego  lekarza  Zy- 
gmunta Augusta,  Salomona  Kalahorę,  Salomona 
Ha d idę  i Saula  Wahla. 

Te  rodziny  włoskie  utrzymały  się  w Krakowie  do 
wieku  XVH.,  a w aktach  grodu  i wojewody  mamy  mnó- 
stwo Żydów  z przydomkiem  Włoch,  Włochowic z,  Wło- 
szek, Szafard,  (Sfard)  i t.  d. 


11.  241,  507.  2)  11.  1280.  »)  11,  681—96. 
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Głównym  reprezentantem  tych  Żydów  jest  Salomon 
Włochowicz  (Szafardi)^),  Jest  on  sługą  nadwornym 
Zygmunta  III.  i Władysława  IV.,  czyli,  jak  się  pospolicie 
wyrażano,  faktorem  J.  K.  Mości.  W myśl  dekretu  kró- 
lewskiego, „ma  Salomon  w cudze  kraje  jechać 
i rzeczy  od  króla  polecone  sprawować^  ^).  Wła- 
dysław IV.  wyznacza  mu  20  złp.  tygodniowej  płacy  (diaria), 
które  ma  pobierać  z żupy  wielickiej.  Jan  Kazimierz  de- 
kretem z 23.  maja  1649.  r.  zatwierdza  dekret  Władysła- 
wa IV.  a nadto  przyjmuje  dwóch  synów  Salomona:  Jó- 
zefa i Borucha  w poczet  sług  królewskich.  Ponieważ 
administrator  żup  wielickich,  starosta  Wielopolski,  za- 
trzymał Salomonowi  pensyę,  przeto  polecił  Jan  Kazimierz 
dekretem  z 23.  czerwca  1649.  r.,  by  mu  wypłacono  ten 
remanent  i nadal  dlań  wstawiono  w pensionarz  20  złp. 

W prywatnem  życiu  jest  Salomon  kupcem  i bankie- 
rem, jak  wszyscy  inni  Żydzi,  a w gminie  krakowskiej  jest 
seniorem  w latach  1646,  1647,  1648  i później. 

Przypatrzmy  się  interesom  Salomona:  W r.  1621.  po- 
zywa go  złotnik  Ignacy  Freyherr  o zwrot  sumy  6.000 
złp.  W tymże  roku  podejmują  się:  „Pan  Salomon  Wło- 
chowicz i p.  Abraham  Świetlik  dawać  p.  Henrykowi  Gott- 
friedowi  na  każdy  miesiąc  103  czer.  zł.  na  Fanfidd 
(Feingeld),“  prócz  tego  mieli  dawać  miesięcznie  48  czerw, 
zł.  i 3 grzywny  srebra,  oraz  80  złp.  na  strawę.  '^)  W roku 
1639.  kwituje  Salomon  sukcessorów  Gładysza  i Hirsz- 
mana  z zastawu,  wartości  2.000  złp.,^)  a w cztery  lata 
przedtem  przysięga,  że  nic  nie  jest  winien  kupcowi  W a j- 
dlowi.  W r.  1643.  pozywa  Salomona  szlachcic,  Za- 
krzewski o zwrot  długu,  1^)  w r.  1644.  przysięga  Salomon, 

1.  285.  11.  1166.  *)  Bersohn:  Dyplomataryusz  Nr.  251,  *)  Tamże 

Nr.  252,  ‘)  111.  949,  1194,  1432.  1.  285.  ’')  1.  266-70,  379  i 427.  « 11.  1166 

’)  11.  643.  »o)  111.  277. 
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że  oddał  zastawy  Mikołajowi  Bonn,  w r.  1645.  przed- 
kłada Salomon  sądowi  spis  rzeczy,  zastawionych  u niego 
w różnych  latach  przez  mieszczanina  Dawida  Kraus 
i prosi  o pozwolenie  sprzedania  tych  rzeczy.^)  W r.  1646. 
pożycza  Salomon  wraz  z synem  swym  Józefem  u Jana 
Rogojs kiego  6.000  złp.  ^).  W tym  samym  roku  pro- 
wadzi on  proces  z Dembińską  i Janem  Chrząsto- 
wiczem,  pisarzem  sądów  wojewodzińskich  o 2.000  złp.^) 
W r.  1647.  pożycza  Salomon  u Piotra  Zabawskiego 
1.000  złp.,  oraz  prowadzi  proces  z wdową  po  Hal- 
lerze.^) W r.  1648.  nie  płaci  Salomon  Katarzynie  Iza- 
belli Dembińskiej  należnych  jej  952  złp.  wskutek 
czego  Dembińska  żąda  intromissyi  w dom  Salomona.  '^) 
W tymże  roku  pożyczają  seniorowie:  Mojżesz  Izakowicz, 
Salomon  Włochowicz  oraz  „czernastomężowie“  Izak 
Mojżeszowicz  i Salomon  Enzel  Aszkanaz  u Wilhelma  Or- 
szetti  9562  złp.  W r.  1649.  oddaje  Salomon,  łącznie 
z synami  zmarłego  Dr.  Samuela  z Padwy,  Janowi  B o 1 1 i n i 
4893  złp.^)  Dnia  26.  marca  pożycza  Salomon  u ks.  Czar- 
toryskiego, kanonika  krakowskiego,  2170  złp.,  a przez 
szereg  lat  dostarcza  drzewa  na  dwór  królewski, 

Dwaj  synowie  Salomona  Baruch  i Józef  zostali 

')  111.  531.  2)  111.  688  -90. 

Dnia  2.  marca  1643.  roku,  szaty  kobiece  za  210  złp.  °/o  gi’’  tydzień. 
Dnia  21.  kwietnia  1644.  roku,  szaty  kobiece  za  80  złp.  ®/o  14  „ 

Dnia  1.  grudnia  1643.  roku,  kobierce  za  120  złp.  °/o  22  gr.  „ 

Dnia  4.  stycznia  1644.  roku,  łyżki  srebrne  za  58  złp.  7o  10  gr.  „ 

Dnia  9.  marca  1644.  roku,  łyżki  srebrne  za  53  złp.  % g>"-  « 

Dnia  21.  marca  1644.  roku,  czamara  za  30  złp.  "/o  5 gr.  „ 

Dnia  4.  kwietnia  1644.  roku,  sukienka  za  7 złp.  7o  1V8  gr.  „ 

Dnia  5.  maja  1644.  roku,  płaszcz  za  27  złp.  ®/o  5 gr.  „ 

Dnia  7.  maja  1644.  roku,  dołman  za  50  złp.  % 9Va  gr.  „ 

Dnia  15.  kwietnia  1645.  roku,  płaszcz  kunami  podbity  110  złp.  7o  20  gr. 
na  tydzień. 

*)  Ul.  911.  “)  111.  1029.  ‘)  111.  1178-9.  111.  1335,  1406.  '')  111.  1473.. 

111.  1480.  7 Ul.  1607.  ^0)  Ul.  1625.  ^0  Ul*  1698. 
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sługami  nadwornymi,  a córka  była  już  w r.  1639.  wydaną 
za  A b r a h a m a.  1) 

Nie  znamy  interesów  Barucha,  natomiast  mnóstwo 
interesów  Józefa  notują  akta  wojewodzińskie.  W roku 
1625.  daje  Józef  Włochowicz  Katarzynie  Krzyża- 
nowskiej skrypt  na  50  złp.  2)  W r.  1638.  pożyczają 
Józef  Włoch  i Jeleń  Markowicz  u Jarockiego  400 
złp.^)  W r.  1640.  winien  Józef  Starczewskiemu 
200  złp.  a w tych  latach  dzierżawi  on  propinacyę  go- 
rzałczaną  w mieście  żydowskiem.  Niedługo  utrzymał  się 
Józef  przy  tej  dzierżawie,  gdyż  już  w r.  1645.  dzierża- 
wili tę  propinacyę  inni  Żydzi : Aron  Kręglowicz  i Paltiel, 
syn  Eubina  złotnika.. 

W r.  1641.  kupuje  Józef  dom  u Szymona  jns  Lew- 
kowicza,'^) a w r.  1645.  kupuje  zrąb  innego  domu 
(spalonego  w r.  1643.)  u Szymona  Jakubowicza  za 
300  złp.®);  równocześnie  sprzedaje  on  należną  sobie  część 
kamienicy  Pinkusowskiej  Mojżeszowi  Izakowiczo- 
wi.  ^)  Czy  Józef  był  chory  w r.  1642.  czy  też  chciał  za- 
łagodzić jakieś  spory  między  dziećmi  swemi,  dość  na  tern, 
że  2.  cJieszwan  tego  roku  stanął  przed  aktami  kahalnemi 
i sporządził  swój  testament.  Pisarz  miasta  żydowskiego, 
Mojżesz  Abraham  Matias  Józefowicz,  sporządził  polskie 
Rodowód  Salomona  Wtochowicza. 

Salomon  Włochowicz  (111.  891). 


Baruch 

(Berson:  Dypl.  251) 

Józef 

żona  Małka 

Córka, 

wyd.  za  Abrahama  (11.  1166) 

Salomon  Mojżesz 

1 

Abraham 

Szmelka  Chaja 

1 

Ester, 

wyd.  za  Józefa 

*)  1.  1394.  >)  11.  1067-9.  ")  11.  1316.  11.  1772-3.  «)  111.  1323-4 

i 111.  1373.  Ci  dzierżawcy  wiodą  spór  z cechem  karczmarskim.  Obacz  wyżej 
str.  90,  ’)  11.  1772—3.  •)  111.  729.  111.  1733. 
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tłumaczenie  i dał  je  17.  stycznia  1646.  r.  wciągnąć  do 
ksiąg  woje  Wodzińskich : i) 

„Bądźcie  na  mnie  świadkami  prawdziwymi  i przyj- 
mijcie własność  przez  suknię  *)  od  czasu  teraźniejszego 
i piszcie  wszelakim  językiem  prawnym  i ozdobą  mocności, 
jako  najlepiej  pomoże,  według  pisma,  jakie  postanowili 
rabinowie,  także  podpiszcie  i dajcie  do  rąk  żonie  mojej 
uczciwej  Małki  (!)  i do  rąk  synów  moich  t.  j.  Salomo- 
nowi, Mojżeszowi,  Abrahamowi  i Szmelce  i do 
rąk  córki  mojej  Chaje,  aby  to  było  w rękach  żony  mojej, 
synów  i córki  mojej,  także  w rękach  potomków,  po  nich 
będących  i plenipotentów  ich  świadectwo  własne,  żem 
pozwolił  pozwoleniem  cielesnem,  a nie  z przymuszenia,  ale 
sercem  calem  i dobrem,  od  którego  odstąpić  nie  będę 
mógł  na  wieki,  żem  pozwolił  i daję  im  t.  j.  żonie  mojej 
i synom  moim  i córce  z wyż  mianowanej,  od  dnia  dzisiej- 
szego, darując  zdrowiem  dobrem,  a nie  darowizną  jaką 
ma  umierać  i daję  im  w najlepszy  sposób,  jako  niżej 
w tern  piśmie  opisuję  i kondycyach: 

Najprzód,  jeżeliby  mnie  Pan  Bóg  z tego  świata  wziąść 
raczył  przed  moją  żoną  Małką,  tedy  moi  synowie  i córka  moja 
nie  mogą  nic  podnieść  tego  podarunku,  niżej  mianowa- 
nego od  mała  do  wiela,  tylko  kiedy  przyjdzie  godzina 
przed  śmiercią  obojga,  tedy  podniesie  każdy  z nich  swoją 
część;  a tak  się  ma  rozumieć  darowizna,  którą  daję  dzie- 
ciom mianowanym:  Kamienicę  murowaną,  którą 
mam  z łaski  Pana  Boga,  daję  od  dzisiejszego  dnia,  go- 
dzinę jedną  przed  śmiercią  naszą,  czterem  synom 
i rozdział  czynię  zaraz  teraz,  aby  każdy  miał  swoją  część 
naznaczoną,  aby  bracia  z sobą  w miłości  i przyjaźni  i spo- 
kojnie mieszkali,  każdy  w swojem  miejscu. 

Synowie  Salomon  i Abraham  mają  mieć  wespół 

0 111.  891—4.  2)  Forma  wzięcia  w posiadanie. 
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darownym  sposobem,  od  dnia  dzisiejszego  i jedną  godzinę 
przed  śmiercią  naszą,  na  drugiem  piętrze  t.  j.  izbę 
murowaną  z okny  na  ulicę,  także  z komnatą,  także  małą 
izdebkę  na  tymże  piętrze,  oknem  na  zad,  także  i izba  na 
trzeciem  piętrze  t.  j.  dwie  z nich  stoją  na  izbie,  okny 
do  ulicy,  a dwie  z nich  we  środku,  które  nie  mają  okien 
ani  na  ulicę,  ani  na  zad.  Także  i piwnicę  z drzwiami  na 
ulicę  także  mają  mieć  dzieci  moje,  każde  z osobna  komorę, 
także  wolność  wszystkim  używania  trensetu,  także  mają 
się  zachować  w mieszkaniu  po  śmierci  naszej:  Naprzód 
trzy  lata  po  śmierci  naszej  ma  mieszkać  syn  mój  Salomon 
w średnim  piętrze  mieszkania  i ma  używać  w tern  piętrze 
wielkiej  izby,  komnaty  i zalepki,  także  ma  mieć  dwie 
komorze  na  górze  we  czwartym  piętrze,  tym  sposobem 
i tak  wymawiam  sobie  wyraźnie,  aby  nie  trzymał  przy 
sobie  Salomon,  syn  mój,  w s wojem  mieszkaniu,  zięcia  swego 
Józefa  z córką  Hester,  żadnym  sposobem,  a jeśliby 
trzymał  przy  sobie,  tedy  teraz  zaraz  daję  darowiznę  całą 
drugim  synom  moim,  bratom  wespół.  A syn  mój  Abra- 
ham ma  mieszkać  zupełne  trzy  lata  pierwsze  na  pię- 
trze trzecim,  okny  na  ulicę  i komory  dwie  na  górze 
w czwartem  piętrze.  A jak  wynijdą  trzy  lata  zupełnie, 
tedy  się  mają  odmienić  w mieszkaniu;  syn  mój  Abra- 
ham ma  mieszkać  w drugim  piętrze,  w ten  sposób  jak 
wyżej,  tak  jako  mieszkał  syn  mój  Salomon,  a syn  mój  Sa- 
lomon ma  mieszkać  na  trzecim  piętrze  i ma  używać 
w gmachach,  jako  używał  Abraham.  I tak  mają  odmieniać 
sobie  mieszkanie  co  trzy  lata,  na  wieki. 

To  jest  darowizna,  którąm  (!)  darował  i dał  synowi 
Salomonowi  i Abrahamowi  od  dnia  dzisiejszego  godzinę 
przed  śmiercią... 

^ * 

* 

W dalszej  części  testamentu  zapisuje  Józei  swym 

15 
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dzieciom  poszczególne  części  parteru,  zwanego  pierwszem 
piętrem.  Z całości  zapisu  wnosimy,  że  dom  Józefa  miał — 
według  naszej  terminologii  — jedno  piętro  i poddasze, 
stanowiące  niby  drugie  piętro.  Na  pierwszem  piętrze  była 
od  frontu  jedna  wielka  izba  z alkierzem,  a od  podwórza 
mała  izba.  — Podobnie  jak  dom  Józefa  wyglądały  i inne 
domy  w mieście  żydowskieup. 

:ł: 

* 

Inną  rodzinę  Włochów  na  Kazimierzu  reprezentuje 
Markus  Włoch.  Jest  to  człowiek  bogaty,  który  trady- 
cyę  Żydów  włoskich  pielęgnuje  w ten  sposób,  że  obie  swe 
córki  Gitlę  i Babel  wydaje  za  Żydów  południowych. 
I tak  starsza  (Gitla)  wyszła  za  Jakóba,  syna  Judy  Jekles 
z rodziny  Salomona  Kalahory,  młodsza  (Babel)  za  Joa- 
chima Włochowicza.2)  Sam  Marek  prowadzi  wielkie  inte- 
resa.  W roku  1623.  kwituje  Szkota,  Tomasza  Dix  ze  sumy 
250  fl.^)  W roku  1626.  pozywa  Marka  kupiec  krakowski 
Sobkowicz  o 2732  złp.^);  w tymże  roku  zastępuje  Marek 
dwóch  kupców:  Piotra  Freral  z Norymbergi  i Bartło- 
mieja Midrak  z Wrocławia  i każe  aresztować  Salomona 
Bass  za  to,  że  nie  wykupił  danego  tym  kupcom  membrana 
na  2200  talarów^);  również  w tym  roku  pożycza  Marek  100  fl. 
u konwentu  Kamedułów  w Rytwianach.^) 

Marek  umarł  w r.  1643,  a interesa  jego  objął  star- 
szy jego  zięć,  Jakub. '^)  W domu  tego  Jakuba  zgorzały  pod- 
czas wielkiego  pożaru  dnia  11.  kwietnia  1644.  roku  różno 
papiery,  wśród  nich  2 membrany  Walentego  Sobko  wieża 
na  600  i 1000  złp.,  kilka  membranów  Attawanti’ego  (pi- 
sane po  włosku  i po  hebrajsku)  na  100  talarów,  rachunki 

1)  III.  337.  III.  446-8. 

Markus  Włoch 

Gitla  Babel 

) I.  2291.  *)  I.  1500.  I.  2505.  *')  I.  2606-7.  '')  III.  446-8. 
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między  Markiem  a Orszetti’m,  a mianowicie  pretensje  obu 
do  Untera,  (który  uciekł  z Krakowa),  wynoszące  kilka  ty- 
sięcy złp.,  do  Łukasza  Bednarza  na  złp.  48,  do  Krzysztofa 
pasamannika  na  złp.  50,  do  Juśka  Krawca  na  złp.  130, 
do  Andrzeja  Bernata  na  86  złp.,  do  Pawła  Justa  ze  Lwowa 
na  10  złp.  i do  Bartosza  ze  Lwowa  na  232  złp. 

Krewnymi  tej  linii  są:  Józef,  syn  Jakóba  Wło- 
cha, który  przewija  się  w aktach  wojewodzińskich  w la- 
tach 1621 — 1647,1)  oraz  Itel  (Jitta)  z synami:  Lewkiem 
i Szymonem,  sierotami  poJahel  (?)  Włochu;  ona 
to  sprzedaje  w roku  1622.  swój  dziedziczny  dom  Józefowi 
Jakubowiczowi.^)  Starszego  ze  synów  Iteli  t.  j.  Lewka 
Włocha  zamianował  Władysław  IV.  dekretem  z 10.  kwie- 
tnia 1646.  swym  nadwornym  kupcem  i sługą. ^) 

Ozdobą  kolonii  włoskiej  był  lekarz  Dr.  Dawid  Mor- 
purgo,  którego  działalność  przypada  na  drugą  połowę 
XVII.  wieku.  Jest  on  w czasie  inwazyi  szwedzkiej  i po 
niej  lekarzem  i seniorem  kahalnym  i na  swem  stanowisku 
bardzo  wiele  dobrego  działa  dla  swych  braci.  Na  pół  Wło- 
chem jest  lekarz  i senior  gminy  z pierwszej  połowy  XVII. 
wieku.  Dr.  Samuel  de  sacerdotibus  Patavinus 
fn!Dn  o którym  będzie  mowa  w ustępie  o le- 

karzach. 

I 243,  270,  III.  1364.  (Józef  Włoch  sprzedaje  swój  dom  Ąronowi 
Szymono wieżowi  Zarechs  r.  1647).  *)  I.  2257.  (Warszawa  10.  kwietnia 
1646)  Obtulit  Lewek  Włochowicz,  Judaeus  cracoviensis...  Vladislaus  IV., 
Dei  gratia,..  rex  Poloniae,..  Quia  commendatum  habentes  a certis  consilia- 
riis  nostris  infidi  Leoni  Włochowicz,  Judaei  cracoviensis  virtutem, 
industriam  ac,  in  rebus  gerendis,  dexteritatem,  promptumąue,  ad  obseąuia 
nostra,  studium,.,  faciendum  esse,  ut  eum  in  patrocinium  nostrum  suscipe- 
remus  et  in  nnmerum  servitorum  et  factorum  nostrum  susciperemus...  et 
adscriberemus  et  cooptaremus,  uti  ąuidem  praesentibus  litteris  nostris  ad- 
scribimus  et  cooptamus,  hisce  juribus  et  liberatibus,  ąuibus  servitores  et 
factores  nostri  de  jurę  et  consuetudine  gaudent,  donamus  et  insignimus,  ita, 
ut...  non  solum  negotia  quaevis  honesta  et  licita  exercere  eidem...  liceat....  sed 
etiam  si...  aliąua  experiri  contingerit,  coram  nullo  comparere  et  respondere 
teneatur,  nisi  nostro,  aut  curiae  nostrae  judicio  etc.  ete.  III,  943. 
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ROZDZIAŁ  VIII. 

ORGANIZACYA  GMINY  ŻYDOWSKIEJ  DO  POŁOWY 
XVII.  WIEKU. 

1)  Rozwój  historyczny:  Przywileje  generalne,  Kammerknechtschaft 
późniejsze  przywileje  i odnośne  §§  o administracyi  gminy  żydowskiej.  Przy- 
wileje specyalne  dla  Krakowa  z lat  1519,  1537,  1554,  1564,  1576,  1578,  ogólne 
przywileje  z lat  1585  i 1595.  Porządki  wojewodzińskie  z lat  1527,  1620,  1640, 
1659,  statut  kahału  z r.  1595.  — 2)  Zarząd  kahału;  Skład  kahału:  se- 
niores,  boniuiri,  14  mężowie,  senior  mensis,  jego  prawa  i obowiązki.  Wydziały 
miejskie:  dobroczynności,  targowy,  czystości  w mieście,  skarbowy,  szkolny. 
Urzędnicy : szkolni k,  syndyk,  kampsor.  Lewek  kampsor,  przysięga  służbowa 
syndyka.  Statuty  szkolników  z lat  1623,  1635,  1657.  Pisarz  miasta  żydo- 
wskiego. 3)  Wybory  kahalne:  Termin,  zatwierdzenie  wybranych,  skład 
kahału,  komisyi,  trybunałów,  przysięga  seniorów.  Porządek  wyborów  z roku 
1640,  skład  imienny  kahalników  z lat  1465—1648,  tabele  seniorów  z lat 
1622—1648,  ci  sami  ludzie,  wnioski.  4)  Gmina  centralna,  sejmik 
małopolski  i sejm  Żydów  ko  r o n n y c h.  Osadnictwo  Żydów  w Pol- 
sce, gminy  żydowskie  w XIV.  i XV.  wieku,  zamiary  centralistyczne  rządu 
i bankructwo  tego  systemu,  sejmik  wielkopolski,  ziemstwo  krakowsko-san- 
domierskie,  sześć  parafii,  sejm  koronny,  jego  znaczenie  i zadanie,  trybunał 
sejmowy,  dekret  Zygmunta  I.  z roku  1540,  delegaci  krakowscy  na  sejmie 
w latach  1580  — 1655,  ustawa  konkursowa  z roku  1624,  prawo  o lichwie 
(1607),  Kraków  a prowincya,  sprawa  w Sawinie.  Szpilkowe,  dary  dla  króla 
i posłów  sejmowych,  ustawy  przeciw  zbytkowi,  sejm  Żydów  litewskich, 
pierwszy  jego  marszałek,  Majer  Wahl. 

1.  ROZWÓJ  HISTORYCZNY. 

Sarnina  żydowska  we  właściwem  tego  słowa 
^znaczeniu  miała  trojakie  zadanie: 

^ a)  a d m i n i s t r a c y j 11  o-s  k a r b o w e, 
b)  sądownicze, 

c)  duchowne,  a zarazem  wychowawcze. 
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Odnośnie  do  tych  trzech  zadań  jest  gmina  żydowska 
pośredniczką  między  rządem  państwowym  a ludem  żydo< 
wskim,  pierwszą,  a w niektórych  sprawach  najwyższą  ma- 
gistraturą  sądową,  oraz  najwyższą  instancyą  w sprawach 
wyznaniowych  i wychowawczych. 

Ta  władza  gminy  żydowskiej  nie  odrazu  była  tak  ob- 
szerną, lecz  urosła  dopiero  do  takiej  mocy  z rozwojem 
autonomii  żydowskiej  w Polsce,  a tern  samem  z ograni- 
czeniem władzy  króla  i wojewody. 

Już  w przywilejach  generalnych  są  zaryso- 
wane główne  normy  późniejszej  organizacyi. 

§ 8.  przywileju  Kazimierza  Wielkiego  z roku 
13 34.1)  zastrzega  królowi,  względnie  wojewodzie,  jurysdykcyę 
nad  Żydami,  a wyklucza  zupełnie  wójta  miejskiego  (judex 
cwitatis  nostrae  mdlam  jurisdictionem  sibi  vindicet  in  eosj 
W sprawach  kryminalnych  sądzi  Żyda  sam  król.  § 18.  te- 
goż przywileju  orzeka,  że  za  zranienie  Żyda  płaci  się  grzy- 
wnę wojewodzie. 2)  § 23.  każe  Żydów  sądzie  w bożnicy.^) 
Te  trzy  §§  są  konsekwentne m przeprowadzeniem  sy- 
stemu średniowiecznej  Kammerknechtschaft,  mocą 
której  Żyd  jest  własnością  władcy.  Z tego  stosunku  wy- 
nikają obopólne  zobowiązania: 
a)  Żyd  ma  płacie  królowi  daninę  i jest  przedmiotem  han- 
dlu (res  in  commercio)  tegoż  władcy.  Władca  może 
Żydów  danego  miasta  zastawie,  sprzedać,  wygnać,  lub 
przyjąć  napowrót; 

h)  Władca  ma  obowiązek  obrony  Żyda,  z czego  znów 

9 „Iłem  si  Judaei  inter  se  de  facto  discordiam  moverint,  aut  guer- 
ram,  Judex  civitatis  Nostrae  nullam  jurisdictionem  sibi  yindicet  in  eosdem, 
sed  nos  tantummodo,  aut  Noster  palatinus,  vel  ejus  judex,  judicium  exerce- 
bit.  Si  autem  reatus  vergit  in  personam,  Nobis  tantummodo  hic  casus  re- 
servabitur,  judicandus‘‘.  RJA.  III.  Nr.  1.  Item  si  Judeus  judeum  vulnera- 
verit,  paenam  judici  suo,  secundum  terrae  Nostrae  consuetudinem,  soIvere 
non  recusef®)  „Item  Judei  circa  scholas,  vel  ubi  eligerint,  debent  judicari“. 
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wynika  jurysdykcya  nad  Żydami,  wykonywana  przez 
władcę,  względnie  jego  urzędnika,  z wykluczeniem  są- 
downictwa miejskiego.  1) 

To  pojęcie  Kammerknechtschaft,  przeniesione 
żywcem  z krajów  austryackich,  przyjęło  się  w Polsce, 
a choć  w szczegółach  odmienną  poszło  po  r.  1539.,  drogą^), 
jednak  zasadniczo  obowiązywało  Żydów  do  końca  Rpltej. 
Szczególnie  odnosiło  się  do  Żydów  w miastach  królewskich, 
a do  takich  należały  Kraków  i Kazimierz. 

W wyż.  podanych  trzech  §§  przywileju  Kazimierza 
Wielkiego  niema  żadnych  szczegółów,  określających,  kto  za- 
rządza gminą,  ani  też  kto  sądzi  sprawy  między  samymi 
Żydami.  Jest  tylko  powiedziane  (§§  22),  że  sędzia  „żad- 
nej sprawy,  między  Żydami  wszczętej,  niema  na  sąd  przy- 
wodzić, jeno,  iż  przez  skargę  będzie  wezwany  Ogranicza 
tedy  przywilej  generalny  interwencyę  sędziego  w sprawach 
czysto  żydowskich  do  wypadków,  w których  strony  tej  in- 
terwencyi  żądają,  w przeciwnym  razie  rozsądza  sprawę 
przypuszczalnie  sędzi  a-Ż  y d. 

Więcej  szczegółów  administracyjnych  zawiera  przywi- 
lej tegoż  króla  dla  Wielkopolski  (z  r.  1367),  utrzy- 
many w zatwierdzeniu  Kazimierza  Jagiellończyka  z roku 
1453.^)  Tamże  § 10.  orzeka,  że  wszystkie  spory  między 
Żydami  rozstrzygają  starsi  żydowscy  ( antiąiiiores)  i do- 
piero, gdyby  ci  nie  chcieli,  lub  nie  mogli  tej  sprawy  roz- 
strzygnąć, przychodzi  ona  przed  sąd  wojewody.  Tym  star- 
szym żydowskim  muszą  być  wszyscy  Żydzi  posłuszni, 

Bal  a ban:  Prawowoj  strój  jewrejew  w Polszie.  Jewr.  Starina  1910. 
tom.  I.  str.  55.  ss.  Yolumina  legum  I.  550.  W tym  roku  uzyskała 
szlachta  jurysdykcyę  nad  Żydami,  osiadłymi  na  ich  terytoryach,  Et  etiam 
statuimus,  quod  quaecumque  causa  propter  discordiam  aut  contentiones 
Judaeorum  oriretur,  hoc  nullus,  nisi  ipsorum  antiquiores  judicare  debent, 
dempto,  quod  si  ipsi  veritatem  inter  eos  comperire  nequiverint,  extunc  ad 
dominum  palatinum  hoc  deferre  debent“.  RJA.  III.  Nr.  5, 
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a nieposłuszny  zapłaci  trzy  grzywny  wojewodzie  i trzy 
grzywny  tymże  starszym.  (§  11). 

Najwięcej  uzupełnień  zawiera  w sobie  ściśle  krako- 
wski przywilej,  z którego  wzięto  kopię  do  Poznania. l) 
Tamże  czytamy  w § 6.,  że  in  cwilihus  rozsądzają  sprawy 
żydowskie  starsi  żydowscy,  a in  cńminalihus  wojewoda, 
względnie  jego  zastępca  ze  starszymi  Żydowskimi.  Wolno 
jednak  stronie  odnieść  się  do  króla,  a wojewoda  musi 
sprawę  przedłożyć  królowi.  Również  rozstrzyga  król  na 
żądanie  stron  (§  6)  spór  między  Żydami  a wojewodą.^) 
Przywileje  mówią  o jednym  urzędniku  żydowskim,  to  jest 
o szkolni  ku,  który  ma  pozywać  Żyda  przed  sąd.  Miej- 
scem sądu  jest  bożnica  czyli  szkoła;  za  obrzucenie 
jej  kamieniami  płaci  się  karę  wojewodzie.  Generalne 
przywileje  określają  przysięgę  żydowską,  ilość  świadków 
przy  rozprawie,  podatki  żydowskie,  wolność  przesiedlania 
się  i handlu  itp. 

Niejako  objaśnieniem  i rozszerzeniem  przywilejów  ge- 
neralnych są  przywileje  specyalne,  które  każda 
gmina  oddzielnie  uzyskiwała  u króla,  lub  które  przejmo- 
wała od  innej  gminy  i dawała  za  zgodą  króla  wpisać  do 
swej  „księgi  praw“, 

Schorr:  w Jewr.  Starinie  II.  85  §.  5.  Perles:  Geschichte  der 
Juden  in  Posen  str.  135.  Guinplowicz:  Prawodawstwo  polskie  względem 
Żydów  str.  164—5.  § 5.  Bloch:  Generalprivilegien  str.  49.  § 7 i 8.  2)  „Item 
si  Jiidaei  inter  se  discordiam  contentionis  commiserint,  aut  aliquam  guerram, 
vel  Judaeus  cum  Christiano  et  se  mutuo  sic  contendentes,  percusserint,  aut 
vulneraverint,  tunc  neque  judex  civitatis,  neque  consules,  neque  etiam  ali- 
quis  hominum,  tantummodo  palatinus  ipsorum  judaeorum,  aut  ille,  qui 
loco  ejus  praesidet,  eosdem  judicet  et  illi  judicabunt  taliter  in  judicio  lo' 
cando  scabellum  cum  Judaeis,  Si  vero  praefatus  Judaeus  sic  contendens 
cum  quocumque  hominum  praefatorum  postualaverit  et  reponi  talem  cau- 
sam  ad  Nostram  Majestatem,  tunc  palatiuns,  vel  etiam  Judex,  ab  eo  substi- 
tutus,  qui  pro  tempore  fuerit,  huiusmodi  causam  ipsius  judaei  ad  Nos  de- 
bebit  deferri.  Et  etiam  quaecumque  causa  verteretur  coram  palatinos  inter 
Judaeos  et  palatinum,  aut  substitutum  ejus,  dummodo  postulayerint,  debe 
bit  ad  Nostrae  Majestatis  adventum  deferri“. 
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Te  przywileje  specyalne  są  ściśle  złączone  z polityką 
królów  polskich  wobec  Żydów. 

W pierwszej  połowie  XVL  wieku  jest  polityka  królów 
centralistyczną,  przeto  nie  może  się  rozwinąć  autonomia 
gminna.  Seniorów  i rabinów  mianuje  król,  względnie  woje- 
woda, a od  roku  1541.  istnieje  — jak  już  wiemy  — generalny 
rabin  ziemski,  mianowany  przez  króla.  Dla  Małopolski  za- 
mianował Zygmunt  I.  dwóch  rabinów  (seniorów)  general- 
nych Szaloma  Szachnę  z Lublina  i rabina  kra- 
kowskiego, dra  Mojżesza  Fiszla.^) 

Z rokiem  1551.  zmienia  się  polityka  , królów  wobec 
Żydów.  Nie  udały  się  plany  fiskalnej  centralizacyi  Żydów, 
upadli  generalni  poborcy:  Abraham  Czech  w Koro- 
nie i Michał  Ezofowicz,  herbu  Leliwa  na  Li- 
twie*), królowie  zdecydowali  się  na  zostawienie  samo- 
rządu Żydom,  by  w ten  sposób  przeprowadzić  repartycyę 
i inkasso  pogłównego  żydowskiego.  Dekretem  z 3.  sierp- 
nia 1551.^)  zrzekł  się  Zygmunt  August  prawa  mianowa- 
nia seniora  generalnego  i nadał  te  prawa  starszym  Żydom. 
Seniora  (rabina)  generalnego,  pochodzącego  odtąd  z wyboru 
Ziemstwa,  wyposażył  król  w bardzo  obszerne  atrybucye, 
które  przetrwały  przez  długie  wieki,  zwalczane  i uszczu- 
plane przez  rosnącą  autonomię  kahalną.  Odtąd  rośnie  wła- 
dza kahału  i dochodzi  do  swego  zenitu  w roku  1580. 
W tym  roku  zbiera  się  po  raz  pierwszy  sejm  Ży- 
dów polskich  w Lublinie. 

* 

* * 

Dla  Krakowa  wydali  królowie  następujące  główniej- 
sze przywileje  specyalne,  dotyczące  administracy i 
i sądownictwa  Żydów: 

I.  Przywilej  Zygmunta  I.  z 5.  listopada  1519.  r.,  który 


ą Obacz  wyżej  str.  70.  Obacz  wyżej  str.  61.  RJA.  HI.  Nr.  153. 
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dzieli  gminę  krakowską  na  część  czeską  (Libuschhof) 
i część  polską.  Na  czele  każdej  z obu  gmin  stoi  rabin, 
dwóch  seniorów  i szkoln i k.  Główną  władzę  posiada 
rabin,  a jest  nim  w gminie  polskiej  znany  nam  Aszer  Le- 
mel,  a w gminie  czeskiej,  Perec. i) 

Podatki  gminne  i państwowe  inkassują  starsi,  przy- 
czem  mnóstwo  jest  narzekań  między  biednymi  ludźmi.  Raz 
poraź  odnosi  się  pospolity  człowiek  do  króla  ^),  aż  wresz- 
cie Zygmunt  I.  dekretem  z 16.  lipca  1537.  poleca,  by 
każda  gmina  (t.  j.  czeska  i polska)  wybrały  po  dwóch,  lub 
trzech  przysięgłych  cenzorów  i ci  mają  taksować  poszcze- 
gólnych Żydów  i oceniać,  ile  kto  ma  płacić  podatku.^) 

II.  Przywilej  Zygmunta  Augusta  z 3.  sierpnia  1551. 
jest  właściwie  wydany  dla  Wielkopolski  i transsumowany 
dla  Krakowa.  W sumaryuszu  przywilejów  krakowskich  sta- 
nowi on  § 28.  i tak  opiewa: 

„Pozwala  się  na  obiór  doktora,  czyli  legalnego  sę- 
dziego. Żyd,  który  się  sprzeciwi  jego  wyrokowi,  podany  do 
sądu  króla,  poniesie  karę  śmierci  i konfiskaty  majątku. 
Tenże  sędzia  jest  wyjęty  z pod  jurysdykcyi  wszystkich 
władz,  nawet  z pod  władzy  wojewodzińskiej  i podlega  je- 
dynie sądownictwu  króla“.^) 

III.  Dekret  Zygmunta  Augusta  z 19.  marca  1564  r. 
w Lublinie  zawiera  następujące  normy: 


')  RJA.  III  Nr.  122.  ^ RJA.  III  Nr.  139.  (Dekret  z 27.  grudnia  1527.) 
król  konstatuje  „quod  diciores  Judaei...  minus  solvunt,  quam  solvere  pro 
facultatibus  eorum  deberent,  rursus  pauperes  plus  solvunt,  quam  soIvere 
tenentur..."  RJA.  III  Nr.  148.  *)  Conceditur  facultas  eligendi  doctorem  seu 
judicem  legałem,  cuiu.s  sententiae,  si  Judaeus  temerarie  adversetur,  ad  regiam 
Majestatem  delatus,  poena  capitis  et  confiscatione  bonorum  puniatur.  Qui 
quidem  judex  eximitur  ab  omnibus  iurisdictionibus,  etiam  palatinalibus,  soli- 
que  tantum  regiae,  iurisdictioni  reservatur,  ut  eofacilius  iudicium  exerceat- 
(Jewr.  Starina  II  str.  97.) 
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§ 1.  Żyda  ma  pozywać  szkolnik  na  dwa  tygodnie  przed 
rozprawą,  z wyjątkiem  spraw  obcych  kupców; 

§ 2.  Terminów  sądowych  nie  wolno  wyznaczać  dla  Żydów 
na  sobotę,  lub  święta  żydowskie; 

§ 3.  Sędzia  pod  rygorem  nieważności  wyroku  musi  sądzić 
Żyda  w^  asystencyi  assesorów  żydowskich; 

§ 4.  Żyda  ma  się  pozywać  trzy  razy,  dopiero  jeśli  za  trze- 
cim pozwem  nie  stanie,  traci  sprawę.  Również  sądzić 
ma  Żyda  tylko  właściwy  jego  w^ojewoda,  a nie  wolno 
go  ewokować  po  za  terytoryum  województwa; 

§ 5.  Pozwy  ma  się  doręczać  Żydowi  osobiście,  a nie  wolno 
zostawiać  w domu,  gdyż  Żydzi  jako  kupcy  często 
wyjeżdżają ; 

§ 6.  Jeśli  sędzia  nie  może  się  co  do  wyroku  zgodzić  z asse- 
sorami,  rozstrzyga  sprawę  wojewoda; 

§ 7.  Akta  sądowe  mają  leżeć  w kabale  pod  dwoma  klu- 
czami, z których  jeden  ma  mieć  sędzia,  a drugi  se- 
niorowie. Jedni  bez  drugich  nie  powinni  aktów 
otwierać ; 

§ 8.  Wierzycielowi  wolno  położyć  areszt  na  majątek  ban- 
kruta, lecz  nie  wolno  mu  pociągać  do  płacenia  ani 
dzieci,  ani  żony  jego,  chyba  że  poręczyły  pisemnie 
za  ojca,  względnie  za  męża; 

§ 9.  Więzić  należy  dłużnika  w miejscu,  w którem  mieszka 
i to  tylko  tak  długo,  aż  zapłaci  dług,  lub  postawi  ręczy- 
ciela.  Nie  wolno  go  wydawać  do  rąk  wierzyciela,  ni 
trzymać  go  w prywatnem  więzieniu,  ani  go  zmu- 
szać w więzieniu  do  wykonywania  ob- 
rządków bbcej  religiiA) 

IV.  Przywilej  Zygmunta  Augusta  z 7.  sierpnia  1564., 

dotyczy  dochodzenia  prawnej  pretensyi  na  Żydzie.^) 

AGZ.  Inscr.  castr.  crac.  tom  98  pg.  564.  nigdzie  dotąd  nie  ogłoszony, 

ani  nie  cytowany.  Siimaryusz  § 27. 
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V.  Przywilej  Stefana  Batorego  z 19.  lutego  1578.  r;!) 
§ 1.  Żydzi  mają  równe  prawa  z mieszczanami,  lecz  pod- 
legają jurysdykcyi  wojewody; 

§ 2.  Wolno  im  budować  domy. 

§ 3.  a)  Sędzia  będzie  sądził  tylko  w asystencyi  żydowskich 
assesorów ; 

1)  Pisarza  żydowskiego  ma  zatwierdzać  senior  kahału; 
§ 4.  Wolno  Żydom  wykonywać  rzemiosła; 

§ 5.  Jeśli  się  Żyd  wy  chrzci  i ożeniwszy  się  z katoliczką, 
będzie  z nią  miał  dzieci,  nie  będą  dzieci  katolickie 
miały  większego  prawa  do  spadku  po  ojcu,  niż  dzieci 
żydowskie  z pierwszego  małżeństwa. 

§ 1.:  Coaeąuantur  cum  civibus,  iisdem  libertatibus  dotantur  et  soli 
iurisdictioni  regiae  reservantur,  exceptis  causis  privatoriim.  (Sumaryusz  § 29.) 
§ 2.:  Cavetur,  ne  a civibus  in  extruendis  domibus,  aąuirendis  artificibus 
praepediantur,  si  vero  in  hoc  aliąua  rixa  orta  fuerit,  pałatino  decidendum 
relinąuitur.  (S.  § 30.)  § 3.:  Ne  palatinus,  seu  ipsius  vicesgerens,  absąue  asse- 
soribus  Judaeis  et  sententia  iudicet,  quas  sententias  Judaei  ordine  dicant. 
Notarius  iudicii  alius  non  eligatur,  aut  deponatur,  nisi  ita  prius  seniori  Ju- 
daeo  visum  fuerit,  cuius  electionem  calculo  suo  approbet.  (S.  § 31.)  § 4.:  Ob 
sufficientiorem  victus  rationem  conceditur  ipsis  liberum  exercitium  artium 
mechanicarum,  quas  exerceant  sine  cuiusvis  impedimento.  S.  § 32.)  § 5.  Si 
Judaeus  ad  fidem  catholicam  conversus  fuerit  et  uxorem  catholicae  fidei 
duxerit,  cum  eaque  prolem  aliqnam  habuerit,  (aliam)  vero,  cum  uxore  Ju- 
daea  creatam,  in  Judaismo  reliquerit,  cavetur,  ne  liberi,  ex  catholica  uxore 
procreati,  Judaeos  respectu  successionis  turbare  praesumant.  (S.  § 33')  § 6.* 
Tenentur  Judaei  res  oppignoratas  in  acta  palatini  scribere,  idque  ideo,  ut 
furticinorum  auttiores  innotescant.  (S.  § 34.)  § 7.  Judaei  ad  iuramenta  super 
corium  suile,  vel  alio  modo  praestantes,  ne  adigantur,  sed  super  rodale,  vel 
ad  valvas  Synagogae  iurent,  iuxta  decreta  curiae  regni.  (S.  § 35.)  § 8.  Die 
Sabbathi  aliisque  festis  diebus  in  ius  ne  vocentur.  (S.  § 36.)  § 9.:  Post 
mortem  Judaei,  uxor  ipsius  dotem  in  iudicio  palatinali,  actis  castrensibus 
inscriptam  habens,  praeponitur  facultatibus  antę  creditores.  Quidquid  vero 
post  satisfactionem  creditorum  remanserit,  id  totum  in  successores  demortui 
cedere  debet.  (S.  § 37.)  Tutaj  należą  jeszcze  §§  38— 40  tegoż  sumaryusza,  wy- 
jęte z dekretu  Batorego  z r.  1576.  1.  grudnia:  § 38.  Żydom  wolno  w święta 
chrześciańskie  tak  długo  handlować,  jak  chrześcianom.  § 39.  Opieka  nad 
dziećmi  żydowskimi  należy  do  seniorów  żydowskich,  a nigdy  do  chrześcian. 
§ 40.  Gdy  chrześcianin  pozywa  Żyda,  wolno  seniorom  żydowskim  rozsądzić 
tę  sprawę  z wolną  apelacyą  do  króla.  (Jewr.  Starina  JI  str.  97—98.) 
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§ 6.  Rzeczy  zastawione  powinni  Żydzi  wciągać  do  rege- 
stru wojewodzińskiego  ; 

§ 7.  Żydów  nie  wolno  zmuszać  do  składania  przysięgi 
morę  judaica  na  świńskiej  skórze,  lecz  Żydzi  przy- 
sięgają na  torę,  lub  przy  drzwiach  synagogi; 

§ 9.  Posag  żony  jest  zawsze  primo  loco  na  majątku  męża. 
Gdy  mąż  umrze,  ma  wdowa  prawo  do  swego  posagu 

przed  wszystkimi  wierzycielami. i) 

* * 

* 

Oprócz  przywilejów  specyalnych  muszą  być  wzięte 
w rachubę  dekrety  królewskie,  wydane  dla  Żydów  całej 
Polski 

I tak  wydaje  król  Stefan  w Niepołomicach  (81.  li- 
pca  1585.)  trzy  dekrety:'^)  a)  w sprawie  przysięgi;  h)  w spra- 
wie kompetencyi  wojewody;  d)  dekret  anullujący  dawniej- 
sze przepisy,  o ile  są  sprzeczne  z nowo  wydanymi. 

Również  i Zygmunt  III.  reguluje  dekretem  z dnia 
27.  maja  1592.^)  przysięgę  żydowską  (§  1.),  porządek  po- 
zywania (§  2.),  przestrzeganie  soboty  w sądzie  (§  3.), 
pierwszeństwo  wiana  żony  do  masy  spadkowej  męża,  przed 

wszystkimi  wierzycielami  (§  4.). 

* * 

* 

Te  przywileje  specyalne  i dekrety  królów  stanowią 
podstawę  sądownictwa  i administracyi  Żydów  i są  wyja- 
śnieniem i rozszerzeniem  przywilejów  generalnych.  Nazy- 
wamy je  (przywileje  specyalne  i generalne  razem)  porząd- 
kami żydowskimi  ( Judenordnungen,  statuta  Judaeo- 
rum);  na  nich  opierają  się  regulaminy,  wydawane  przez 
właściwych  wojewodów  dla  pewnych  gmin.  Te  regulaminy, 
zawarte  ściśle  w ramach  porządku  żydowskiego,  nazywamy 
porządkami  woje  Wodzińskim  i. 

ą Obacz  nadto  §§  38—40  Sumaryusza  Str.  236.  u w.  1.  Bała  ba  n; 
Żydzi  lwowscy  II  Nr.  19.  Ibidem  Nr.  33. 
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Takich  porządków  mamy  w Krakowie  ośm: 

I.  nadał  9.  kwietnia  1527.  roku  wojewoda,  Andrzej 
Tęczyński.^) 

II.  nadał  1.  grudnia  1620.  roku  wojewoda  Jan  Tę- 
czy ński.*) 

III.  nadał  28.  lutego  1640.  roku  wojewoda  Stanisław 
Lubomirski.^) 

IV.  nadał  28.  maja  1659.  roku  wojewoda  Stanisław 
Potocki.'^) 

V.  nadał  18.  grudnia  1717.  roku  wojewoda  Janusz 
Wiśniowiecki.^) 

VI.  nadał  14.  maja  1725.  roku  wojewoda  Janusz  Wi- 
śniowiecki.^) 

VII.  nadał  2.  listopada  1747.  roku  wojewoda  Jan  Kle- 
mens Branicki.'^) 

VIII.  nadał  15.  sierpnia  1775.  roku  wojewoda  Antoni 
Lubomirski.®) 

Na  czas,  przez  nas  rozpatrywany,  przypadają  tylko  porządki 
I. — łV.,  dalsze  poznamy  w drugim  tomie  niniejszej  pracy. 
Porządek  wojewodziński  1.  z r.  1527. 

§ 1.  Sądzie  będzie  Żydów  zastępca  wojewody  przy  po- 
mocy assesorów  żydowskich,  których  wybiera  i dele- 
guje wojewoda; 

§ 2.  Od  wyroku  wicesgerenta,  względnie  od  wyroku  star- 
szych, między  Żydem  i Żydem,  jestapellacya  do  wojewody; 
§ 3.  Sprawy  między  Żydem  a Żydem  rozsądzają  doctor  es  ^ 
seu  seniores  Judaeorum; 

§ 4.  Żyda  pozywa  się  do  sądu  pisemnie  (nie  przez  poka- 
zanie pieczęci;^) 

^jKutrzeba:  Zbiór  aktów..  Nr.  12.  Nr.  138.  Nr.  149.  Nr.  168. 
=)  Nr.  208.  «)  Nr.  220.  ’)  Nr.  248.  »)  Nr.  272.  «)  We  Lwowie  pokazywał 
szkolnik  Żydowi  pieczęć  i tern  się  legitymował,  poczem  wzywał  go  ustnie 
do  sądu.  Porządek  wojewody  Golskiego  (1604)  § 12.  Balaban:  Żydzi 
lwowscy  II.  Nr.  50. 
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§ 5.  Żyda  karze  się  i więzi  tylko  w ulicy  i więzieniu  ży- 

dowskiem. 

Ze  wzrostem  autonomii  żydowskiej  sami  Żydzi  wybie- 
rali seniorów  i assesorów,  a wojewoda  ich  tylko  zatwierdzał. 

Prawie  przez  100  lat  nie  znachodzimy  w Krakowie 
porządku  wojewodzińskiego.  W międzyczasie  dały  króle- 
wskie przywileje  specyalne  tyle  praw  Żydom,  że  nie  wiele 
zostało  wojewodzie  do  normowania.  I tak  zawiera  II.  po- 
rządek wojewody  Jana  Tęczyńskiego  (r.  1620)  tylko  2.  §§. 
§ 1.  orzeka,  że  fanty,  na  które  pobrano  więcej  jak  10 
złp.,  muszą  być  dla  kontroli  wciągnięte  do  aktów  (§  6. 
przywileju  z r.  1578). 

§ 2.  Po  roku  i 6 tygodniach  wolno  Żydowi  fant  sprze- 
dać za  uwiadomieniem  sędziego  żydowskiego;  to  uwiado- 
mienie sędziego  o sprzedaży  jest  potrzebne  jedynie  przy 
przedmiotach  wartości  co  najmniej  10  złp. 

III.  Porządek  Lubomirskiego  (r.  1640)  normuje 
porządek  wyborów  kahalnych  i ustala  skład  kahału,  zu- 
pełnie po  myśli  statutu  kahalnego  z r.  1695. 

IV.  porządek  Potockiego  (r.  1659)  powtarza  po 
większej  części  dawniejsze  §§,  snąc  zapomniane  wskutek 
inwazyi  szwedzkiej. 

§§1—2  oznacza  miejsce  sądu  zgodnie  z przywilejami 
generalnymi,  oraz  z § 6.  Porządku  z r.  1527. 

§ 3.  jest  potwierdzeniem  § 1.  Porządku  z r.  1527. 
(assesorowie). 

§ 6.  (Sprawy  między  Żydem  a Żydem)  jest  potwier- 
dzeniem § 3.  z r.  1527. 

§§  8 — 19  odnoszą  się  do  zastawów  i intromissyi. 

(Jto  są  zewnętrzne  ramy,  wśród  jakich  się  rozwinęła 
organizacya  gminy  żydowskiej  w Krakowie.  W chwili,  gdy 
już  była  zupełnie  rozwinięta  autonomia  żydowska,  ma- 
my przed  sobą  zupełny  statut  kahalny,  uchwalony  w r. 
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1595.  przez  siedmiu  starszych  gminy  krakowskiej^).  Statut 
ten  nie  jest  nowym,  lecz  jest  niejako  zebraniem  w jedną 
całość  wszystkich  dawniejszych  norm,  dotyczących  ustroju. 

Na  podstawie  tego  statutu,  praw  i przywilejów  kró- 
lewskich, porządków  wojewodzińskich,  oraz  praktyki  po- 
staramy się  narysować  ustrój  gminy  żydowskiej  w Krakowie. 

* 

* 

2.  ZARZĄD  GMINY. 

Długie  pożycie  Żydów  w miastach  niemieckich,  a na- 
stępnie przeniesienie  się  ich  do  miast  polskich  na 
prawie  niemieckiem,  wytworzyło  w gminach  żydowskich 
ustrój  podobny  do  ustroju  miast.  Jak  w miastach  na  pra- 
wie magdeburgskiem,  była  Rada  Ława,  a od  drugiej  po- 
łowy wieku  XVI.  „czterdziestu  mężowie tak  też  w gmi- 
nach żydowskich  w całej  Polsce  utworzyła  się  hierarchia 
miejska  trzystopniowa.  W Krakowie  stanowili  ją: 
czterej  starsi,  pięciu  ławników  i czternastu 
mężów,  oprócz  nich  były  trzy  senaty  sądowe 
i trzech  rachmistrzów  przy  ławnikach.  Właściwy  kahał 
stanowili  jednak  tylko  starsi,  ławnicy  i czternastu  mężów, 
razem  23  osób,  na  wzór  małego  synhedryonu  w Jerozolimie. 

I.  Starsi  (seniores,  w XVIIL  wieku  bur- 

mistrze kahalni,)  to  ciało  analogiczne  do  Rady  miejskiej. 
Najwyżsi  to  dygnitarze  gminy  i jedynie  odpowiedzialni 
wobec  władzy.  Dlatego  też  tylko  oni  po  wyborze  składają 
przysięgę  na  wierność  królowi  i Rpltej.  We  władzy  alter- 

1)  Wettstein:  str.  9—23  Nr,  4 n*l3pn 

p*Db  KpK“ip  P*p:n  Statut  ten  ma  datę  17.  Ah  5355  r.  tj,  23,  lipca 

1595.  r.  i podpisany  przez  7 mężów  wybranych  zpośród  9 wylosowanych: 
1)  Abraham,  syn  Józefa,  21  Pinkas  Lewita,  syn  Izraela  Horowitz,  3)  Jakób, 
syn  Mojżesza  Eberles,  4)  Izak,  syn  Aszera,  5)  Benjamin  Wolf,  syn  Izraela 
6)  Jecheskiel,  syn  Mojżesza,  7)  Dawid,  syn  Mojżesza  Katzenellenbogen.  Tych 
7 mężów  stanowiło  komisyę  statutową  ad  hoc  wybraną. 
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nują  się  co  miesiąc,  tak,  że  w każdym  miesiącu  rządzi 
inny  gminą,  a wówczas  się  zwie  senior  mensis 
Z aktów  XVIII.  wiemy,  że  rachunki  kahalne  zamykano 
każdego  miesiąca  i rozpoczynano  je  z objęciem  urzędowa- 
nia nowego  seniora  miesięcznego,  czyli  burmistrza  kahal- 
nego.  Taki  burmistrz  był  władcą  gminy  t.  j,  administra- 
cyjnym naczelnikiem  całego  żydowskiego  miasta.  On  był 
kontrolorem  i przełożonym  sądów  kahalnych,  miał  wielki 
wpływ  w komisyach  cenzorskich,  przedkładał  magistratowi 
Kazimierza  i Krakowa  imienne  wykazy  kupców  i rzemie- 
ślników, zestawiał  budżet  podczas  swego  urzędowania,  za- 
ciągał pożyczki  i płacił  długi  kahalne,  słowem 
był  „panem  i władcą  świętej  gminy  Kazimierza  nad  rzeką 
Wisłą  i rzeką  Wilgą  — Senior  miesięczny  miał  prawo 
wezwania  (przez  szkolnika)  każdego  członka  gminy,  a ten 
miał  obowiązek  natychmiastowego  jawienia  się;  wszystkie 
wydatki  miał  aprobować  i kontrasygnowaó,  a bez  woli 
i wiedzy  seniora  nie  wolno  było  nikomu  nic  wypłacie,  ani 
obiecać  w imieniu  gminy. 

Statut  kahalny  (1595  r.)  w osobnym  ustępie  p.  t. 

tak  określa  obowiązki  seniora  miesięcznego: 
„Senior  obejmuje  urzędowanie  na  nowiu  miesiąca 
i natychmiast  składa  solenne  zobowiązanie  Dlpl^n 
Snpn  npn  że  ściśle  będzie  przestrzegał  statutu  kahalnego 
i będzie  karał  występnych.  Natychmiast  obwieszczą  szkol- 
nicy  w synagogach,  że  już  jest  nowy  burmistrz,  a kantor 
odmówi  na  intencyę  jego  rządów  modlitwę  Se- 

nior ma  przeczytać  dokładnie  statut  i poznać  swoje  obo- 
wiązki : ^ 

1)  Że  rabina  i seniorów  wolno  obierać  tylko  w mieście 
żydowskiem  i to  wedle  przywilejów  nadanych  gminie 
krakowskiej  od  królów.  Ktoby  chciał  cośkolwiek  zmie- 
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nić,  ten  podpada  klątwie  i karom,  uchwalonym  na 
sejmie  Żydów  koronnych  w Tyszowcach  w r.  1583^). 

2)  Senior  mensis  ma  karać  denuncyantów,  którzy  dono- 
szą władzy  o majątku  lub  czynnościach  Żydów,  a każ- 
dy Żyd  ma  donieść  seniorowi  o denuncyancie  pod 
karą  klątwy.  Senior  ma  w porozumieniu  ze  swymi 
kolegami,  ławnikami  i rabinami  wpisać  denuncyanta 
do  księgi  wyklętych  i odtąd  nie  będzie  się  obrzezy- 
wało dzieci  denuncyanta,  ani  dawało  im  ślubu  itp. 

3)  Senior  ma  zważać  na  kradzieże,  rabunki  i wzajemne 
wdzieranie  się  w cudze  interesa  .(biDJ 

4)  Do  seniora  należy  pertraktowanie  w sprawie  poda- 
tków, ceł  i pożyczek  chrześcijańskich,  tylko  co  do 
czopowego  jest  związany  uchwałą  sejmu  ży- 
dowskiego w Lublinie  z 15.  hislew  1580. 
roku. 2)  Również  ma  baczyć,  by  nikt  nie  był  faktorem 
u chrześcijan. 

5)  W każde  wolne  dni  święta  paschy  i szałasów  ogłoszą 
to  wszystko  szkolnicy  po  bożnicach  i zagrożą  wystę- 
pnym klątwą. 

6)  Lichwę  bierze  Żyd  u Żyda  na  zastawy  chrześcijań- 
skie (eskont  zastawów)  12.  gr.  od  100  złp.  i nad 
tern  baczy  senior. 

7)  Senior  mensis  ma  przestrzegać  statutu  gminnego, 
a nad  tern  czuwają  inni  seniorowie.  Gdyby  ci  nie 
chcieli  swego  kolegi  zmusić  do  trzymania  się  litery 
prawa,  uczynią  to  honi  viri  (□‘'Sllo),  a dla  uzyskania 
pomocy  odniosą  się  ewentualnie  do  całej  gminy. 

II.  Ławnicy,  honi  viri  jest  ich  5;  nie  wiele 

różnią  się  swą  władzą  od  seniorów  i'  często  senior,  niewy- 
brany  na  następny  rok  do  senioratu,  jest  przez  rok  ław- 

Szło  o to,  by  uwolnić  wybory  od  wpływów  wojewody,  lub  innego 
urzędnika.  *)  Całą  sprawę  i tekst  uchwały,  obacz  wyżej  na  str.  153—155. 
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nikiem,  a na  następny  rok  znów  otrzymuje  urząd  seniora. 
Ławnicy  są  assesorami  w sądach  wojewodzińskich. 

III.  Czternastnmężowie  to 

członkowie  licznych  komisyi  lub  wydziałów  gminnych,  któ- 
rych stosownie  do  zadania  gminy  jest  kilka  1)  skarbowy, 
2)  dobroczynności,  3)  szkolny,  4) porządku  wmieście,  5)  są- 
dowy itd.,  itd. 

1)  Wydział  dobroczynności. 

lub 

Wydział  ten  zarządza  zrazu  synagogą  względnie  sy- 
nagogami. Z czasem  otrzymuje  każda  synagoga,  osobnych 
zarządców,  zajmujących  się  administracyą  danej  bożnicy, 
wynajmowaniem  miejsc,  rozdzielaniem  honorów  synagogal- 
nych,  natomiast  wydziałowi  dobroczynności  zostaje  opieka 
nad  ubogimi.  Wydział  ten  zarządza  instytucyami  kahal- 
nemi,  na  ten  cel  służącemi. 

Pod  jego  kontrolą  jest:  bractwo  pogrzebowe,  opieka 
nad  ubogimi,  nadzór  nad  rzezakami,  wyżylaczami  i rzeźni- 
kami.  Członkowie  tego  wydziału  wykonują  nadzór  nad  przy- 
tuliskiem dla  biednych  i nad  szpitalem,  baczą,  by  były 
świece  w szkole  talmudu,  kontrolują  kasę  kobiet,  kwestu- 
jących po  mieście  dla  wspomagania  biednych  położnic 
i wyposażania  ubogich  panien. 

Do  tej  komisyi  należy  nadzór  nad  miejskiemi  (żydo- 
wskiemi)  łaźniami;  łaźnie  miano  opalać  trzy  razy  na  dwa 
tygodnie.  Członkowie  tej  komisyi  mieli  baczyć  na  to,  by 
kobiety  nie  kąpały  się  w łaźniach  chrześcijańskich  pod  karą 
5 gr.,  zwłaszcza  wówczas,  gdy  król  z dworem  bawił  w Kra- 
kowie. Dotyczył  ten  zakaz  zarówno  kąpieli  krakowskich, 
jak  i kazimierskich.  Jeśli  kobieta  jest  chorą  i dla  leczenia 
się  musi  pójść  do  łaźni  nieżydowskiej,  poprosi  o pozwo- 
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lenie  seniora  miesięcznego  i zapłaci  mu  z góry  dwa  grosze. 
Właściciele,  lub  dzierżawcy  łaźni  mają  płacić  każdej  nie- 
dzieli do  kasy  tejże  komisyi  jeden  talar  i za  to  musi  każ- 
dy mąż,  który  się  chce  wykąpać  w łaźni  chrześcijańskiej, 
zapłacić  z góry  żydowskiemu  łaziebnikowi  jeden  szeląg,  pod 
karą  2 gr.  Młodzieńcom  dorosłym  i małym  nie  wolno  wo- 
góle  kąpać  się  w łaźniach  chrześcijańskich,  chyba,  że  który 
otrzyma  na  to  pozwolenie  z powodu  swej  słabości. 

Również  i nadzór  nad  pogrzebami  należał  do  tej  ko- 
misyi. Szkolnicy,  do  tego  należący,  mają  otrzymywać  od 
po  jednym  talarze  tygodniowo,  a zato  nie  wolno  im  nic 
brać  od  stron  dotkniętych  nieszczęściem. 

2)  Wydział  targowy  i czystości  w mieście. 

Wydział  ten  składa  się  z czterech  członków,  wyzna- 
czonych przez  seniorów,  a ich  zadaniem  jest:  baczenie  na 
koszerność  wina,  masła  i sera,  sprzedawanego  w mie- 
ście żydowskiem;  członkowie  tego  wydziału  mają  uważać, 
by  nie  wy  sprzedawano  koszernego  wina  całemi  beczkami, 
lub  półbeczkami  z miasta  żydowskiego  do  innych  miast, 
mają  kontrolować  wagi  i miary  i raz  na  miesiąc  spra- 
wdzać ich  „sprawiedlhvość“.  Fałszerzy  miar  i wag  powinni 
surow^o  karać.  Również  mają  członkowie  tego  wydziału  nad- 
zór nad  strażnikami  nocnymi  i służbą,  czyszczącą  miasto. 
Raz  w zimie  i raz  w lecie  powinna  służba  dokładnie  oczy- 
ścić ulice  i place  i zato  mają  płacić  właściciele  domów^  po 
6 gr.  rocznie,  a wynajmujący  mieszkania  po  8 gr. 

Członkowie  tego  wydziału  nie  pozw^olą  nikomu  sprze- 
dawać masła  i sera,  jeśli  nie  przedłoży  poświadczenia  od 
dwóch  specyalnych  wierników,  że  sporządził  ten  nabiał  po- 
dług przepisów  rytuału. 

Nie  wolno  wylewać  pomyi,  ani  za  mury,  ani  między 
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mury  i domy,  ani  na  dachy,  ani  przez  okna,  ani  w dzień, 
ani  w nocy,  ani  też  czystą  wodę,  pod  karą  pół  złotego  na 
czyszczenie  synagogi.  Sąsiedzi  są  obowiązani  donieść  o każ- 
dym wypadku  temu  wydziałowi,  a on  ściągnie  już  grzywnę. 

Nie  pozwoli  ten  wydział  na  handel  winem,  jeśli  ku- 
piec niema  osobnego  pozwolenia  trzech  mężów,  umyślnie 
na  ten  cel  przez  gminę  wyznaczonych. 

Nie  wolno  nikomu  trzymać  w swym  domu  obcego 
Żyda  (który  niema  żadnego  interesu  w Krakowie)  dłużej 
jak  przez  trzy  dni.  Gdyby  który  Żyd  z obcego  miasta 
chciał  osiąść  w Krakowie,  nie  wolno  mu  wynająć  mieszka- 
nia, jeśli  niema  pozwolenia  seniora  miesięcznego.  Senior 
zaś  przed  wydaniem  konsensu  zbada,  czy  petent  nie  upra- 
wia hazardowej  gry  w karty,  lub  w kości. 

Członkowie  wydziału  będą  uważali  na  to,  by  muzyka 
nie  grała  w nocy  na  ulicy,  oraz  by  nie  robiono  hałasów. 

Również  do  nich  należy  asystowanie  przy  przyjmo- 
waniu subjektów  handlowych  i dziewcząt  sklepowych,  oraz 
częściowo,  kontrolowanie  nauczycieli,  by  nie  brali  więcej 
materyału  naukowego,  niż  jest  przepisane  na  każdy  tydzień. 

3)  Wydział  skarbowy  (cenzorowie 

Wydział  ten  składa  się  z trzech  mężów,  którzy  taksują, 
ile  każdy  obywatel  ma  płacić  podatku  kahalnego  i pań- 
stwowego. Wiadomo  bowiem,  że  Żyd  płacił  podatki  pań- 
stwowe za  pośrednictwem  swego  kahału. 

Od  roku  1580.  dzierżawił  niejako  sejm  żydowski 
od  rządu  całe  pogłówne  żydowskie.  Na  sejmie  repartowano 
tedy  całą  sumę  na  pojedyncze  ziemie,  na  sejmikach  ziem- 
skich żydowskich  rozkładano  sumę  na  poszczególne  kahały 
danej  ziemi,  a kahał  rozkładał  swój  ryczałt  na  swoich  człon- 
ków. Musiano  tedy  ułożyć  w gminie  kataster  majątkowy 
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i ciągle  go  uzupełniać  przez  trzymanie  w ewidencyi  przyro- 
stu i ubytku  majątków  obywateli.  Ta  czynność  należała 
do  cenzorów. 

Po  dokonaniu  każdorazowego  taksowania,  oddawali 
cenzorowie  listę  seniorowi  mensis,  a ten  wysyłał  inkasen- 
tów podatkowych  na  miasto.  Inkasent  udawał  się  przede- 
wszystkiem  do  seniorów,  honi  viri  i innych  dygnitarzy,  po 
nich. dopiero  do  innych  obywateli.  Podatek  musiano  zapła- 
cić w ciągu  trzech  dni  od  pierwszego  wezwania;  po  trzech 
dniach  doręczano  drugie  wezwanie,  czyli  upomnienie.  Gdy 
upomniany  mimoto  nie  zapłacił  w ciągu  dalszych  trzech 
dni,  wówczas  ogłaszał  szkolnik  synagogi,  że  dotyczący  oby- 
watel stracił  wszystkie  honory,  przysługujące  mu  w syna- 
dze  i że  niewolno  się  modlić  w jego  obecności.  Gdy 
zaś  ten  obywatel  nie  chciał  ustąpić  z synagogi,  używano 
przemocy  i osadzano  go  we  więzieniu.  Oporny  wraz  z ro- 
dziną był  pod  klątwą  tak  długo,  dopóki  nie  zapłacił  po- 
datku. Przez  ten  czas  nie  wolno  było  nikomu  z nim  roz- 
mawiać. 

Dwaj  osobni  urzędnicy  (szkołnicy)  inkasowali  podatki 
i doręczali  je  rachmistrzom,  ustanowionym  przy  honi 
viri  Rachmistrze  prowadzili  dokładny  regestr  docho- 

dów i rozchodów  kahalnych,  zestawiali  budż^pty  i oblicze- 
nia miesięczne,  kwartalne  i całoroczne. 

4.  Wydział  dla  nadzoru  moralnego,  zwalczania 
zbytku,  inspekcyi  nad  nauką  w szkołach  pu- 
blicznych i t.  p. 

* * 

* 

Z czasem  utworzono  wiele  wydziałów  dla  pojedynczych 
spraw  gminnych,  jakoto:  dla  sanacyi  finansów  kahalnych, 
dla  czuwania  nad  wykonaniem  tej,  lub  owej  uchwały  sej- 
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mowej,  lub  kahalnej,  dla  wykupna  jeńców,  dla  zbierania 
pieniędzy  na  Ziemię  Świętą  i t.  p. 

Księgi  uchwał  kahalnych  i komisyjnych,  jakoteż 
wszelkie  pisma  urzędowe  prowadzono  w języku  hebraj- 
skim. Ogłoszenia  publiczne,  przeznaczone  dla  ludu  były 
w żargonie  żydowskim,  który  wówczas  był  tak  zmakaro- 
nizowany  hebrajszczyzną,  że  tylko  pojedyncze  słowa  i zwroty 
były  żargonowe,  całość  zaś  była  hebrajską. 

Dla  wykonywania  uchwał  miał  kahał  krakowski  cały 
szereg  urzędników,  których  mimo  różnic  hierarchicznych 
obejmowano  wspólną  nazwą  sługa,  s z k o 1 n i k,  scliolae 
minister^  scliolae  magister.  On  to  w początkach  istnienia  gminy 
załatwia  funkcye  stróża  synagogi,  a więc  zamiata  ją,  czy- 
ści lichtarze,  zwołuje  na  nabożeństwo,  a poza  synagogą 
zajmuje  się  grzebaniem  zmarłych,  asystuje  w sądzie  ży- 
dowskim, roznosi  pozwy,  słucha  przysięgi  itd.  itd. 

Z rozrostem  gminy  różniczkują  się  zajęcia  szkolników, 
choć  nazwa  zostaje  ta  sama. 

Najwyższym  urzędnikiem  kahalnym,  a zarazem  repre- 
zentantem kahału  na  zewnątrz,  jest  syndyk  kahału,  czyli 
jego  plenipotent,  który  również  nosi  tytuł  szkolnika.  Często 
łączono  ten  urząd  z urzędem  kampsora. 

Gdy  Kazimierz  Wielki  w r.  1364,  założył  aka- 
demię krakowską,  wówczas  to  ustanowił  urząd  lichwiarza 
żydowskiego,  z tytułem  kampsora.  On  to  miał  posiadać 
podostatkiem  pieniędzy  i pożyczać  je  studentom  na  za- 
stawy, za  opłatą  jednego  grosza  od  grzywny  na  miesiąc. 
(12  groszy  od  48  groszy  rocznie  t.  j.  257o)-^)  2 czasem 
przekazywał  kahał  urząd  ten  swemu  najstarszemu  szkolni- 
kowi,  czyli  syndykowi,  a dekret  nominacyjny  wydawał  mu 
rektor.  Kampsor  nazywał  się  urzędownie:  Communis  totius 
universitatis  craeoviensis  servus  privilegiatus.  Kampsor  bywał 

Codex  dipl.  Universitatis  1.  16.  Statut  I.  str.  28,  Obacz  wyżej  str,  24. 
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pośrednikiem  między  akademią  a żydami,  onto  wnosił 
skargi  na  studentów  i bronił  Żydów  przed  obelgami  i na- 
padami tychże.  1) 

W XVII.  wieku  — jak  już  mówiliśmy  — schodziły 
się  urzędy  kampsora  i syndyka  w jednym  ręku,  a repre- 
zentantami ich  byli : szkolnik bóżniczny  Chaim,  syn  Groj- 
nema,  a po  jego  śmierci,  syn  jego  Lewko  Kampsor, 

Lewek  kampsor  jest  wielkim  kupcem,  on  to  w r.  1641. 
pożycza  kupcom  krakowskim  na  wyjazd  do  Jazłowca  3000- 
złp.‘^),  a nadto  pożycza  pieniądze  na  zastawy  i membrany. 
Obok  Lewka  kampsora  mamy  w XVII.  wieku  innych 
szkolników-syndyków  jak  n.  p.  Lewka  Markowicza, 
Jakóba  Opatowczyka^)  itd.  itd.  W r.  1642.  ustana- 
wiają następujący  kupcy  syndyka.  Lewka  Markowicza  swoim 
plenipotentem:  Woli  Bocian,  Lewek  Markowicz,  Izak  Ja- 
kubowicz, Jakób  Morawczyk,  Mojżesz  Mossel,  Salomon 
Ochs,  Izak  Landau,  Jakób  Ber,  Salomon  Szafardi  (Włoch), 
Lewek  i Jeleń  Mendlowicze,  Feiwel  Bloch,  Lewek  Mucho- 
wicz  i Markus  Nosal. Również  i kahał  ustanawia  go 
swoim  pełnomocnikiem  w latach  1622 — 1626®).  Jak  wielką 
była  kompetencya  szkolnika,  jak  szeroki  jego  zakres  dzia- 
łania w kahale,  na  mieście,  a szczególnie  w sądzie  (O  są- 
downictwie obacz  niżej  rozdział  XI),  świadczy  przysięga 
służbowa  złożona  22.  kwietnia  1641  r.  przez  dwóch  szkol- 
ników,  Jakóba  Morawczyka  i Lewka  Markowicza  i składana 
regularnie  przez  wszystkich  szkolników:  „Przysięgamy  Panu 
Bogu  Wszechmogącemu,  iż  na  tym  urzędzie  szkolniko- 
wstwa,  na  który  jesteśmy  za  zaleceniem  starszych  żydo- 
wskich, przez  urząd  Jaśnie  Wielmożnego  Imci  Pana  wo- 
jewody krakowskiego.  Pana  naszego  miłościwego,  podani, 

Muczkowski:  Mieszkania  i postępowanie  uczniów  krakowskich 
w wiekach  dawniejszych  str.  55  uw.  10.  *)  II.  1674,  II.  1783  II.  1396 
I.  2200.  »)  I.  2209,  2608-9., 
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będziemy  zawsze  wierni  Najjaśniejszemu  Panu,  Panu  na- 
szemu miłościwemu,  Królowi  Imci  polskiemu  i Rzeczypo- 
litej  wszystkiej  polskiej,  także  i Jaśnie  Wielmożnemu  Imci 
Panu  wojewodzie  krakowskiemu  i urzędowi  wojewodzinemu, 
panu  sędziemu  i panu  pisarzowi,  naszym  żydowskim  i te- 
muż urzędowi  naszemu  będziemy  posłuszni,  sprawy  i po- 
winności wszystkie  urzędowi  naszemu  należące,  a nam 
zlecone,  także  pozwy  i dawania,  z rozkazania  urzędowego. 
Żydom  roków,  albo  terminów  wiernie,  nikogo  nieochrania- 
jąc,  odprawowac  i relacye  przed  urzędem  zeznawać  bę- 
dziemy, nie  mając  względu  na  spowinowacenie,  rodzaj  nasz 
żydowski  i na  przełożonych  w żydowstwie,  na  zachowanie, 
na  nieprzyjaźń,  upominki,  nagrodę,  bojaźń,  albo  przegróżki, 
nie  będziemy  zezwalać  na  żadną  rzecz,  któraby  mogła  po- 
tłumić  prawdę  i do  każdej  sprawy  i aktu,  do  którego-  za 
wiadomością  urzędu  naszego  wojewodzego  wezwani  bę- 
dziemy, powinniśmy  stawić  (się)  i urząd  nasz  bez  fałszu 
i wszelkiej  zdrady  exekwować.  Powinniśmy  o wszelkich 
excessach,  któreby  się  w Krakowie  w żydostwie  działy, 
także  i o zwadach,  gdyby  się  Żydzi  pobili,  o złodziejskich 
rzeczach,  o kradzieżach  panu  sędziemu  zaraz  oznajmić. 
Także,  gdyby  Żyd  cudzoziemiec  zkądinąd  do  Krakowa  na 
pomieszkanie  przyjechał,  bądźby  się  też  i z majętnością 
swoją  tu  wniósł,  powinni  będziemy  panu  sędziemu  opo- 
wiedzieć. Rezygnacyi  domów  i innych  tym  podobnych  za- 
pisów, któreby  się  między  Żydami,  nie  przed  urzędem 
i księgami  wojewodzemi,  ale  w księgach  niezwyczajnych 
działy,  przez  częste  opowiedzenie  w bożnicach  mamy  bro- 
nić i o tern  urzędowi  dawać  znać.  Pożytków  wszelkich 
JWImci  p.  Wojewodzie  krakowskiemu  i urzędowi,  od  Ży- 
dów należących,  ukrywać  i taić  nie  będziemy  i owszem 
według  słuszności  i możności  naszej  przymnażać  i przy- 
czyniać będziemy 
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A tej  przysiędze  naszej  i powinności,  na  nas  włożo- 
nej, dosyć  czynić  powinni  będziemy,  pod  srogiem  karaniem 
Bożem,  którem  przestępcę  przykazania  swego  karał.  I gdzie- 
byśmy  przysiędze  i powinności  urzędowej  nie  uczynili  do- 
syć, niech  będęi)  zmazany  palcem  wszechmocności  Bożej 
z ksiąg  żywota,  abym  na  łono  Abrahamowe  nie  przyszedł, 
ale  do  otworzy stego  piekła,  złym  ludziom  zgotowanego. 
Tak  nam  niech  dopomoże  przenajświętsze  imię  Adonayl 
Amen ! “ 

Jak  w wiekach  średnich,  tak  też  i w wieku  XVI. 
i XVIL  spełniali  słudzy  synagogi  w czasie  wolnym  od  słu- 
żby niższe  posługi  woźnych  i inkasentów.  I tak  należało 
do  nich  inkasso  podatków,  ogłaszanie  zgubionych  mem- 
branów,  klątw,  obwieszczeń  kahalnych  itp.,  a nadto  cała 
służba  pogrzebowa  i cmentarna.  Jasnem  jest,  że  i w tern 
dzielili  się  szkolnicy  na  wyższych  i niższych,  (starsi  i młodsi). 
Ci  młodsi  z czasem  zupełnie  objęli  służbę  grabarzy 
i ztąd  w żargonie  „mołoczy“  (młodszy)  oznacza  grabarza. 

Całość  służby  szkolników  określa  układ  zawarty  mię- 
dzy szkolnikami  różnych  synagog  w r.  1623. 

1)  P e s a c h nia  spełniać  swą  służbę  należycie, 
ma  zwoływać  na  uczty,  pukać  do  bram  dla  zwoływania 
na  modlitwę,  wołać  na  ślub,  dla  błogosławieństwa  nowiowi, 
na  kazanie,  ma  obwieszczać  w ulicy,  że  ktoś  umarł,  ob- 
myć trupa,  zrobić  trumnę,  wziąć  kartkę  pośmiertną  itd. 

2)  Ma  uważać  w bożnicy,  by  każdy  siedział  na  swem 
miejscu,  baczyć  na  to,  by  w nocy  nie  została  paląca  się 
świeca. 

3)  Do  grubszych  robót  wolno  Pesachowi  nająć  do  po- 
mocy Gorszona  szamesa,  lecz  sam  Pesach  odpowie- 

Zaklęcie  jest  w liczbie  pojedynczej,  dla  każdego  szkolnika  osobno, 
Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  150—151. 
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dzialny  jest  za  srebro  i inne  aparaty  synagogalne,  oraz  za 
czystość  w bożnicy. 

To  samo,  co  Pesach  mają  czynić  w swych  bo- 
żnicach : Majer  I z a k i Mały  I z a k 

Jaśniej  określa  obowiązki  szkolników  porządek  czyn- 
ności, wydany  dla  nich  przez  kahał  w 20  §§.  dnia  8.  Ta- 
moz  1632.  r.2)  Z tych  §§  podamy  tu  najważniejsze.  Sta- 
tut odróżnia  szkolników  wyższych  i niższych  (§  1.).  W po- 
niedziałki i czwartki  zbiera  szkolnik  w bożnicy  jałmużnę 
dla  biednych,  (§  3.)  on  ma  obowiązek  zapisywania  wszyst- 
kich ofiar  na  bożnicę  (§  5).  Szkolnik  ma  ogłaszać  w bo- 
żnicy wszystkie  obwieszczenia  kahału,  klątwy  itp.  (§  6). 
Starszy  szkolnik  ma  spraszać  gości  na  śluby  i pobiera  za 
zaproszenie  10  gości  1 grosz.  Gdyby  starszy  szkolnik  nie 
chciał  tego  uczynić,  wówczas  uczyni  to  młodszy,  za  tą  samą 
opłatą.  (§  7).  Szkolnik  prowadzi  dokładny  inwentarz  sre- 
ber i aparatów  synagogalnych  (§  8),  oraz  baczy  na  to,  by 
nikt  bez  wiedzy  zarządców  bożnic  nie  zmieniał 

miejsca  w synagodze  (§  9).  Podczas  posiedzenia  kahału 
ma  szkolnik  być  pod  ręką  i pójść  na  każde  wezwanie  se- 
niora, dokąd  go  ten  poszle  (§  10).  Szkolnicy  mają  się  za- 
jąć pogrzebem  obywatela,  który  umarł  zwyczajną  śmiercią 
(§  11).  Podczas  zarazy  muszą  wytrwać  na  swych  stano- 
wiskach i nie  wolno  im  uciec  z miasta,  pod  karą  100 
czerw.  zł.  (§  12).  Szkolnik  zachowa  w tajemnicy  wszystko, 
o czem  mówią  w kahale,  lub  jakie  mu  dano  zlecenie. 
(§  13).  Gdy  szkolnik  otrzyma  pisemny  wyrok,  zawierający 
klątwę  na  kogoś,  musi  ją  rzucić  w bożnicy  na  kogo  mu 
ją  kazano,  bez  względu  na  osobę.  Wolno  mu  atoli  na  dwa 
dni  przed  tern  ostrzedz  skazanego,  może  się  ten  poprawi. 
Wyklinany  nie  musi  być  obecny  w synagodze,  gdy  się  nań 

‘)  Wettstein;  Dnsi  Nr.  4,  str.  5—6  *)  Wettstein:  nm 

pen  Nr.  7. 
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rzuca  klątwę  (§  14).  Szames  odnosi  podarek  narzeczonego 
dla  narzeczonej  i stara  się,  by  podczas  ślubu  rabin  i kan- 
tor stanęli  na  czas  (§  17).  Wynagrodzenie  należne  szkol- 
nikowi  zapłaci  gospodarz  między  Nowym  Rokiem  a Świę- 
tem pojednania  (§  18).  Każdy  szkolnik,  który  jest  zara- 
zem woźnym  sądowym,  przy  jednym  z trybunałów,  może 
się  dać  zastąpić  w sądzie  przez  tego,  kogo  on  sam  wy- 
znaczy. (§  19). 

W r.  1657.  dodano  jeszcze  trzy  §§i),  z których  naj- 
ważniejszym jest  § normujący  ilość  szkolników  w każdej 
bożnicy.  I oto  we  wszystkich  bożnicach  krakowskich  ma 
byc  przynajmniej  po  dwóch  szkolników,  a tylko  w bożnicy 
Poppera  (Bociana)  i bożnicy  przytuliska  starców  Dtri)::), 
fundowanej  przez  Mojżesza  Izakowićza,  ma  być  po  jednym. 

Inny  rodzaj  urzędników  kahalnych  i półkahalnych 
stanowili  pisarze  Mówimy  o pisarzach  kahalnych 

i półkahalnych,  gdyż  sąd  wojewody  i sędziego  żydowskiego 
miały  swego  pisarza  chrześcijanina,  który  był  urzędnikiem 
wojewody,  a pobierał  pensyę  kahalną. 

Oddzielnego  pisarza  miał  kahał  dla  swych  protokołów, 
uchwał,  obwieszczeń,  tłumaczeń  i podań  do  rządu.  Pisarz 
ten  nosił  szumny  tytuł:  pisarz  miasta  żydowskiego, 
notarius  judaeonm  Zazwyczaj  mu- 

siał to  byd  człowiek,  znający  dobrze  język  hebrajski,  chód 
było  pożądanem,  by  znał  język  polski,  bodaj  w słowie. 
On  bowiem  tłumaczył  akta  hebrajskie  na  język  polski  (dla 
użytku  władzy  państwowej)  i dyktował  to  ‘ tłómaczenie  pi- 
sarzowi wojewodzińskiemu.  Gdy  pisarz  żydowski  nie  znał 
języka  hebrajskiego,  zastępował  go  w tłómaczeniu  na  ję- 

ę Są  one  dołączone  do  tamtych  20  §§  z r.  1623,  tak,  że  całość  obej- 
muje 23  §§.  Jednym  z bardziej  znanych  pisarzy  miasta  żydowskiego 
w pierwszej  połowie  XVII.  wieku  był  Mojżesz  Abraham  Matatia  Delakrut, 
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zyk  polski  syndyk  żydowski,  który  musiał  umieć  po  polsku, 
gdyż  miał  ciągle  do  czynienia  z władzami.  Lecz  przez 
cały  wiek  XVL  i XVIL  do  połowy  wieku  XVIII.  nie  napot- 
kaliśmy nigdzie  w aktach  bodaj  podpisu  Żyda  łaciń- 
skiemi  literami.  Na  tej  podstawie  możemy  śmiało 
stwierdzić,  że  P i n k a s S z y j o w i c z,  syndyk  kahału  w dru- 
giej połowie  XVIII.  wieku,  był  pierwszym  urzędnikiem  ka- 
hału krakowskiego,  który  w słowie  i piśmie  władał  ję- 
zykiem polskim.  Do  niego  i jego  czasu  podpisują  się  wszy- 
scy Żydzi  bez  wyjątku,  (nawet  wy  chrzci)  po  hebrajsku. 

Znali  język  włoski,  a może  i łaciński,  włoscy  kupcy, 
przybyli  do  Krakowa.  Lecz  po  jednem  lub  dwu  pokole- 
niach upodabniali  się  do  swych  polskich  współwyznawców 
i przyjmowali  narzecze  polsko-niemieckie  i kulturę  ghetta 
na  Kazimierzu. 

3.  PORZĄDEK  WYBORÓW  KARALNYCH. 

Poznaliśmy  w głównych  zarysach  organizacyę  władz 
kahalnych,  oraz  działalność  poszczególnych  komisyi  (prócz 
komisyi  szkolnej  i trybunałów  sądowych),  teraz  przejdziemy 
pokrótce  porządek  wyborów  kahalnych. 

Wybory  do  kahału,  w czasie  gdy  już  autonomia  była  zu- 
pełnie rozwiniętą,  odbywały  się  każdego  roku  w wolne  dni 
święta  Paschy,  a więc  na  wiosnę.  Pod  żadnym  warunkiem 
nie  pozwalał  statut  kahalny  z r.  1595.  przesunąć  terminu 
wyborów  na  inny  czas.  Nowowybrani  nie  urzędują  przez 
pierwsze  14  dni  od  dnia  wyboru,  lecz  starają  się  przez 
ten  czas  o zatwierdzenie  u władzy;  gdyby  do  14  dni  nie 
mogli  uzyskać  aprobaty  wojewody,  mają  objąć  urzędowa- 
nie bez  niej,  lecz  dla  władzy  urzęduje  na  pozór  dawny 
kahał.  W rzeczywistości  nie  wolno  w mieście  żydowskiem 
wykonywać  władzy  staremu  kabatowi,  bez  porozumienia  się 
z nowym.  O aprobatę  musiano  się  starać  tylko  dla  czte- 
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rech  seniorów,  gdyż  oni  byli  wobec  władzy  reprezen- 
tantami gminy  i oni  składali  przysięgę  na  wierność  kró- 
lowi i Rpltej. 

Sposób  wyboru  był  następujący: 

Pierwszego  dnia  wolnych  świąt  Paschy  składali  dawni 
kahalnicy  przysięgę,  że  przeprowadzą  wybory  w sposób 
uczciwy.  Następnie  wkładał  szkolnik  (w  obecności  rabina) 
do  urny  kartki  z imionami  wszystkich  płacących  podatki 
i wyjmował  z urny  9 kartek.  Tych  dziewięciu  wylosowa- 
nych nie  mogło  być  z sobą  spokrewnionych  niS  Hi 
i oni  po  wyborze  składali  przysięgę,  że  wybiorą  uczciwie 
pięciu  mężów  z pośród  gminy,  znających  stosunki  i lu- 
dzi w Krakowie.  1)  Tych  pięciu  wybranych  wyznaczało,  po 

Sposób  wyborów  kahalnych  w różnych  gminach  żydowskich 
w Koronie  i na  Litwie : 

W Poznaniu  są  wybory  mniej  skomplikowane  niż  w Krakowie, 
ale  za  to  dla  rządzącej  aligarchii  wygodniejsze  i pewniejsze.  Oto  urzędujący 
seniorowie  wrzucają  do  urny  21  imion  obywateli  poważnych  i wylosowują 
z nich  7.  Tych  7 elektorów  wybiera  nowy  kahał.  Feilchenfeld;  Die  innere 
Verfassungder  jiid.^Gemeindein  Posen.  Ordynacya  wyborcza  dla  gmin  ruskich 
(uchwalona  na  sejmiku  w Kulikowie  w r.l690)  taką  zawiera  normę  wyborczą  dla 
Lwowa,  Żółkwi  etc.  Wyborcy  dzielą  się  na  trzy  kurye  Do  pierwszej  kuryi  na- 
leżą urzędujący  kahalnicy  w ścisłem  tego  słowa  znaczeniu  (i^np  'a'trxn) 

Ich  imiona  wkłada  się  do  pierwszej  urny.  Drugą  kuryę  stanowią  członko- 
wie komisyi  kahalnych  i urzędnicy  kahalni,  trzecią,  wszyscy  podatkowcy. 
Z pierwszej  urny  (kuryi)  wylosowuje  się  dwóch  wyborców  i przesypuje 
się  resztę  kartek  do  drugiej  urny,  w której  są  imiona  członków  drugiej 
kuryi.  Ztąd  wylosowuje  się  dwóch  wyborców  i przesypuje  się  resztę  kartek 
do  trzeciej  urny  i znów  się  wyciąga  dwie  kartki.  W ten  sposób  losuje  się 
sześciu  wyborców,  którzy  wybierają  nowy  kahał.  Ba  laba  n:  „Żydzi  Iwo- 
wscy‘‘  str.  259. 

W Opatowie  schodzili  się  członkowie  urzędującego  kahału  z człon- 
kami gminy,  najwyżej  opodatkowanymi  D''!ai3D  z pośród 

nich  losowano  5 prawyborców  ci  zaś  wybierali  3 wyborców 

cnmn*  (Pinaks  kahalny  w Bibl.  staro zak.  w Warszawie).  Litew- 
skie gminy  miały  ordynacyę,  uchwaloną  na  sejmie  Żydów  litewskich  w Pru- 
żanach  w r.  1628:  „Seniorowie,  boni  viri,  kahalnicy,  uzupełnieni  człon- 
kami wydziału  dobroczynności  do  liczby  15,  stanowią  grono  prawyborców; 
oni  wybierają  kartkami  5 wyborców  (Pinaks  sejmów  litewskich  Nr.  160). 
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złożenia  przysięgi,  całkiem  dowolnie,  kto  ma  byc  seniorem, 
kto  honus  vir  itp. 

I tak  wyznaczano  każdego  roku: 

1)  4 seniorów  ^ 

2)  5 J)oni  viri 

3)  14  radców  kahalnych  Snp 

4)  9 sędziów  (trzy  trybunały  po  trzech  sędziów) 

mn^  ':i 

5)  3 rachmistrzów  niilDtrn 

6)  5 zarządców  głównych  synagog 

7)  Opiekunów  nad  sierotami  bp 

8)  Kontrolorów  kasy  czopowego  b'’lDDPpn  bp 

btr 

Nowi  seniorowie  czekali  na  potwierdzenie  wojewody, 
a uzyskawszy  je,  przedstawiali  się  wojewodzie,  podwojewo- 
dziemu  i innym  urzędnikom  i składali  przysięgę  wierności. 
Rota  przysięgi  z pierwszej  połowy  wieku  XVII.  opiewa 
jak  następuje : 

„My  Xy  Żydowie  krakowscy,  przysięgamy  Panu  Bogu 
wszechmogącemu,  iż  jako  jesteśmy  na  ten  urząd  starszymi 
byc  z oznajmienia  wszystkiego  pospólstwa  naszego  żydow- 
skiego, przez  urodzonego  pana  sędziego...  nam  przez 
JWPana...  wojewodę  krakowskiego,  pana  nam  miłościwego, 
danego,  obrani,  że  mamy  wiarę,  cnotę,  przystojnośc  urzędu 
swego  zachować,  naprzód  najjaśniejszemu  Zygmuntowi 
Trzeciemu,  z łaski  bożej  królowi  polskiemu,  także  Rze- 
czypospolitej polskiej,  a osobliwie  IMci  Panu  wojewodzie 
krakowskiemu,  także  też  urzędowi  nam  należącemu,  iż 
się  tu  na  tym  naszym  urzędzie  dobrze  rządzie  i sprawo- 
wać będziemy,  przestrzegając  naszej  Rzeczypospolitej  ży- 


W Piotrowicach  (gub.  Mohilewska)  6 seniorów  + 1 członka 
komisyi  dobroczynności  4~  1 rachmistrza  stanowi  grono  prawyborców,  z któ- 
rego się  losuje  3 wyborców.  (Dubnow). 
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dowskiej,  sprawiedliwość  z Żydów  czyniąc,  prawdę  we  wszem 
każdemu  zeznawając,  nie  dbając  nic  na  powinowactwo, 
znajomość,  zachowanie,  albo  też  na  dary,  albo  pogróżki 
jakie,  ale  przy  samej  sprawiedliwości  mocno  stojąc  i one 
tak  ubogiemu  jako  i bogatemu,  tak  gościowi  jak  i obecnie 
tu  mieszkającemu  czyniąc,  pożytku  też  IMci  panu  woje- 
wodzie krakowskiemu,  jak  i panu  sędziemu  i panu  pisa- 
rzowi życzyć  i onego  przestrzegać  będziemy.  Co  wszystko 
spełnić  i wykonać  obiecujemy  i ślubujemy  Panu  Bogu 
Wszechmogącemu,  który  nas,  jeślibyśmy  się  kiedy  w urzę- 
dzie naszym  nad  przystojność  naszą  sprawowali  i przysięgę 
tę  naszą  w czem  gwałcili  i onej  nie  trzymali  i nie  pełnili, 
niechaj  trądem  pokarze,  jako  przez  modlitwę  Elizeusza,  Ha- 
bamana*),  Syrusa  opuścił,  a Giezego  się  jął,  tak  nas  nie- 
chaj wspomoże  imię  Adonaj^  t.  j.  Wszechmocność  Bó- 
stwa i dziesięcioro  Boże  przykazanie 

* * 

* 

Ponieważ  dziewięciu  wylosowanych  pra wyborców  pra- 
wie zawsze  tych  samych  5 wyborców  wskazywało,  a ci 
każdego  roku  tych  samych  wybierali  kahalników,  przeto 
lud  burzył  się  i uzyskał  wreszcie  osobny  dekret  wojewody. 
Oto  wojewoda  Lubomirski  w III.  krakowskim  porządku 
woje  Wodzińskim  (r.  1640)  w § 1.  poleca,  by  każdego  roku 
innych  pięciu  elektorów  wybierano,  a „karta,  w której 
mają  być  de  nomine  et  cognomine  elektorowie  specyfiko- 
wani,  przy  konfirmacyi  nowych  na  starszeństwo  i inne 
urzędy,  elektów,  ma  być  ręką  sędziego  podpisana  i przez 
starszych  od  roku  do  roku  chowana".  (§  2). 

Lecz  już  § 3.  tego  porządku  orzeka,  że  do  kahału 
ma  się  obierać  „ludzi  rozsądku  i zachowania  dobrego,  go- 

ę Naamana.  Całe  opowiadanie  o Elizeuszu,  Naamanie  i Gehazym 
obacz  II.  Regum.  V.  1—27.  *)  Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  139, 
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dnych,  majętnych,  lata  słaszne  mających“i);  tym  przepi- 
sem zamyka  wojewoda  urzędy  kahalne  dla  małej  garstki 

ludzi,  należących  do  oligarchii  kahalnej. 

* * 

* 

Od  połowy  XV.  wieku  notują  akta  luźne  spisy  se- 
niorów. Dla  ewidencyi  podajemy  je  tutaj  w porządku 
chronologicznym . 

1.  Rok  1465:  Moyses  de  Praemislia,  mediais^  Jacobus, 
Jordan,  Natan,  seniores?) 

2.  Rok  1469.  Ugodę  z Janem  Długoszem  o sprzedaż 
bożnic  podpisują:  Moyses,  Jakób,  Nachman,  Abraham  de 
Sandec,  Jakób  Nol.^) 

3.  Rok  1485.  Zrzeczenie  się  prawa  handlu  podpisują 

czterej  seniorowie  nazwani  w tłomaczeniu  niemiec- 

kiem  z r.  1492.  die  edelsten  Juden  von  Crakow:  Mojżesz 
syn  Efraima,  Jakób  syn  Aleksandra  I^ewita,  Jozue  syn 
Efraima,  Morduchaj  syn  Jakóba.^) 

4.  Rok  1494.  Ugodę  rzeźników  podpisuje  czterech  se- 
niorów: Mojżesz  Fiszel,  Szymon  Marek  z Sącza,  Ko- 
pelman  Józef  i Ulryk  Samuel.^) 

5.  Rok  1553.  Układ  o rozszerzenie  miasta  żydowskie- 
go podpisuje  pięciu  seniorów  i pięciu  „z  gminu“.  Senio- 
rowie: Dr.  Mojżesz  (Isserles?),  Jonas  Abrahamowicz, 
Izrael  Czarny,  Szymon  zięć  Mojżesza  i Samuel  syn  Tay cha; 
z gminu:  Mojżesz  Echler,  dr.  Esajas  Łazarz  zięć  Bory, 
dr.  Mojżesz  i dr.  Alexander.^) 

6.  Rok  1554.  Drugi  układ  (pomocniczy)  z r.  1554 
21.  maja  podpisali  trzej  seniorowie  (Mojżesz  Hechler,  Izrael 
Czarny,  Dr.  Alexander)  i trzej  z gminu  (Mojżesz  Doktor 
(Remu),  Israel  Jonas  i Salomon  z Kraśnika).'^) 

0 Kutrzeba:  Zbiór  aktów.  Nr.  149.  2)  Helzel.  II.  Nr.  3805.  Obacz 
wyżej,  str.  45.  uw.  1.  *)  Obacz  wyżej,  str.  48  uw.  1.  Obacz  wyżej,  str.  40. 

Obacz  wyżej,  str.  80.  ’)  Piekosiński.  P 158. 
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7.  Rok  1583.  Układ  o rozszerzenie  Kazimierza  z roku 
1583.  podpisało  4 seniorów:  Dr.  Abraham  Meisel,  Dr.  Mar- 
kus Jeleń,  zięć  Bogatego,  Izak  syn  Izraela  i Mendel  Sax.i) 

8.  Rok  1608.  W procesie  o handel  w r.  1608.  wy- 
stępują 4 seniorowie:  Marek  zięć  Jelenia,  Izak  Jaku- 
bowicz, Dawid  Dayches  (Dyecz)  i Józef  Abrahamowicz.^) 

9.  Rok  1609.  Na  układzie  z magistratem  Kazimie- 
rza o handel  na  Kazimierzu  są  podpisani^):  I.  senioro- 
wie: Marek  zięć  Jelenia,  Dawid  Deyches,  Izak  Jakubo- 
wicz i Joachim  zięć  Marka. 

II.  Ławnicy  (D^nito):  Pinkas  Doktor  (Horowitz),  Ja- 
kób  z Chęcin,  Salomon  Landau,  Jakób  Krowa,  ( Kitli) ^ Abra- 
ham Lewkowicz,  Mojżesz  Pisarz  i Mojżesz  Świetlik. 

III.  Z pospólstwa:  Daniel  Doktor  i Mojżesz  Jaku- 
bowicz.^) 

Od  roku  1622,  do  połowy  wieku  XVII.  mamy  dokła- 
dne wykazy  seniorów,  a nieraz  i innych  dygnitarzy  ka- 
halnych.  Seniorów  mamy  w liście  oficyalnej  przy  przysię- 
dze, składanej  przez  nich  każdego  roku,  ławników  zaś 
i reprezentantów  czternastu  mężów  poznajemy  okoliczno- 
ściowo na  membranach,  wydawanych  na  pokrycie  długów 
kahalnych.  Te  wykazy  pouczają  nas,  że  prawie  wszyscy 
bogaci  Żydzi  siedzieli  stale  w kahale  i przekazywali  swój 
urząd  synom  i wnukom,  jakby  prywatną  własność.  Jeśli 
któryś  z członków  ustępował  na  rok  z senioratu,  zostawał 
na  ten  czas  ławnikiem,  lub  conajmniej  czternastumężem. 
To  zasiedzenie  urzędu,  z małem  alternowaniem  się  w sto- 
pniu władzy,  stworzyło  hierarchię  kahalną,  do  której  na- 
próżno  się  starał  dostać  pospolity  człowiek.  Bogactwo,  uczo- 
ność  i kolligacye  rodzinne  były  środkiem  dostawania  się 

Piekosiński.  I.  283,  Obacz  wyżej  str.  87.  Piekosiński.  II. 
868.  *)  AGZ,  Rei.  castr.  crac.  47.  pg.  1586.  Mamy  tedy  trzech  seniorów, 
tych  samych  co  w roku  poprzednim.  '’)  Mojżesz  Jakubowicz  to  brat  Izaka 
Jakubowicza.  W tym  wykazie  mamy  7 ławników  zamiast  5, 
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do  kahału;  a w tym  czasie,  t.  j.  do  inwazyi  szwedzkiej, 
a może  do  końca  wieku  XVIL  godni  ludzie  siedzieli  na 
stołkach  kahalnych.  Lecz  później  obce  wpływy  poczynają 
obsadzać  urzędy  kahalne;  faktorzy  wojewody,  starosty  i in- 
nych panów  dostają  się  na  krzesła  kahalne,  dzięki  protek- 
cyi  swych  panów,  a nieraz  przy  pomocy  pieniędzy,  lub 
przemocą.  — Na  razie  wybory  odbywają  się  jeszcze  — jak 
tego  żąda  statut  z r.  1595.  — w ulicy  żydowskiej. 

* . 

* * 

Rok  1622^)  : Seniores:  1.  Izak  Jakubowicz. 

2.  Mojżesz  Moszel  Abrahamowicz, 

3.  Dr.  Samuel  jtd  lekarz  z Padwy 
(Patavinus) 

4.  Lewek  Markowicz. 

Rok  1623^):  Seniores:  Izak  Jakubowicz. 

Mojżesz  Moszel  (Abrahamowicz). 

5.  Joachim  Elchanan. 

Lewek  Markowicz. 

Rok  1624^):  Seniores:  Izak  Jakubowicz. 

Mojżesz  Moszel. 

Dr.  Samuel  p lekarz. 

6.  Izak  Pinkus  (Horowitz). 

Rok  1625^):  Ci  sami  jak  w r.  1624. 

Rok  1625^):  Ci  sami  jak  w r.  1624. 

Brak  lat  1627—1630. 

Rok  1631^):  Seniores:  Izak  Jakubowicz. 

Mojżesz  Moszel. 


*)  I.  2201—2.  2)  I.  2651.  Numer  porządkowy  obok  imienia  seniora 
oznacza,  że  nowy  człowiek  — homo  novus  — dostał  się  do  senioratu.  I* 
2351.  “)  1.  2397.  I.  2565-6.  «)  II.  50. 
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Dr.  Samuel  p lekarz. 

Lewek  Markowicz. 

Rok  1632^):  Seniores: 

Izak  Jakubowicz. 

7.  Dawid  Teodor  Kożuchowski. 

Dr.  Samuel  p lekarz. 

Lewek  Markowicz. 

Rok  1633^):  Seniores: 

Izak  Jakubowicz. 

Lewek  Markowicz. 

Dawid  Teodor  Kożuchowski. 

8.  Markus  Lazarowicz. 

Rok  1634^)  Seniores: 

Izak  Jabubowicz. 

Dr.  Samuel  p lekarz. 

Lewek  Markowicz. 

Markus  Lazarowicz. 

Kok  16354): 

Ci  sami  co  w r.  1634. 

Rok  1636^)  Seniores: 

Izak  Jakubowicz. 

Dr.  Samuel  p lekarz. 

9.  Wolf  Mendlowicz. 

Markus  Lazarowicz. 

Rok  163 7 fi) 

Ci  sami  co  w r.  1636. 

Rok  1638'^):  Seniores:  Mojżesz  Moszel. 

Markus  Lazarowicz. 

Wolf  Mendlowicz. 

10.  Abraham  Izraelowicz. 

Brak  lat  1639—1641. 


‘)  II.  LM2.  ‘O  II.  404.  *)  II.  509.  “)  II,  641.  II.  821.  II.  921. 
’)  II.  1C07. 
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Soiiores. 

Boni  viri. 

„74 

Rok  1642^). 

Izak  Jakubowicz. 

11.  Wolf  Efraim  Ester- 
czyk. 

Markus  Lazarowicz. 
Wolf  Mendlowicz. 

Dr.  Samuel  lekarz. 

Feiwel  Blocłi- 
Abraham  Izraelowicz 
Dawid  Teodor  Kożu- 
chowski. 

Joel  Niemiec. 

Dawid  Zyssel. 

Lewek  Poss 

Lippman  Reyzles. 

Rok  1643.2) 

Ci  sami  jak  w roku  1642. 

Joel  Meyzels  Niemiec. 
Dawid  T.  Kożuchowski 
Dawid  Zyssel. 

Lewek  Poss. 

Lippman  Reyzles. 
Szaje  Rabinów. 

Elias  Rales. 

Jonas  Złotnik. 

Rok  16443) 

Ci  sami  jak  w roku  1642, 

Dawid  T.  Kożuchowski. 
JoellAskanas  Mayzels 
Dawid  Zyssel. 

Mojżesz  Moszel, 

Szaje  Rabinów. 

Elias  Rales. 

Abraham  Susskind. 

Rok  1645,*) 

Izak  Jakubowicz. 

Dr.  Samuel  p lekarz. 
Markus  Lazarowicz. 

Wolf  Mendlowicz. 

Rok  16465), 

Izak  Jakubowicz. 
Markus  Lazarowicz, 
Dawid  T.  Kożucho- 
wski. 

12.  Salomon  Włochowicz 

Rok  1647.®) 

Dr.  Samuel  lekarz. 
Markus  Lazarowicz. 
Salomon  Włochowicz 
13.  Mojżesz  Izakowicz. 

Jonasz  Jakubowicz, 
złotnik.  (III.  1326), 

Rok  1648.'') 

Ci  sami  co  w roku  1647, 

1 

Zestawione  z membranów  III,  7—9.  43,  60,  129.  W rubryce  III.  są 
tylko  reprezentanci  czternastumężów,  na  każdym  membranie  po  dwóch.  Se- 
niores  III.  323  (przysięga),  scabini  i 14  mężowie  III,  329.  III,  421-  *}  III. 
683.  III.  949.  «)  III,  1194,  ’)  III,  1432. 
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Z tych  wykazów  — chód  bardzo  niedokładnych  — 
można  skonstatować,  że  w latach  1622  — 1648,  a więc 
przez  lat  26  i 26  kadencyi,  tylko  13  osób  piastowało  go- 
dność seniorów.  I tak  najdłużej  i bez  przerwy  prawie 
(z  wyjątkiem  r.  1638)  piastuje  tę  godność  Izak  Jaku- 
bowicz, wymieniany  na  pierwszem  miejscu,  inni  naprze- 
mian  jużto  są  w senioracie,  jużto  w skabinacie.  Znamy 
ich  wszystkich ; prócz  lekarza  Dra  Samuela  p są  wszy- 
scy kupcami  i to  najbogatszymi.  Poznaliśmy  szczegółowo 
interesa  i stosunki  rodzinne  prawie  wszystkich  seniorów 
i możemy  skonstatować,  źe  często  krewni  siedzieli  w ka- 
bale n.  b.  w dwóch  ciałach;  wspomnę  że  w r.  1609.  Izak 
Jakubowicz  jest  seniorem,  a brat  jego  Mojżesz  czternasto- 
mężem. 

W każdym  razie  nie  łatwo  dostawał  się  homo  mvus 
w te  szeregi,  a jeśli  się  to  któremu  udało,  miał  za  sobą 
długie  lata  pracy  na  niższych  stanowiskach:  zarządcy  boż- 
nicy, szpitala,  opiekuna  sierót,  zanim  się  dostał  do  kolle- 
gium  czternastumężów.  Gdy  już  raz  osiągnął  ten  zaszczyt, 
mógł  łatwo  zostać  ławnikiem,  a nawet  seniorem. 

Już  w pierwszej  połowie  XVII.  wieku  wytwarza  się 
praktyka,  że  jeden  z seniorów  obejmuje  i prowadzi  nie- 
jako przewodnictwo  w calem  kollegium,  wskutek  czego 
de  facto  ustaje  równość  i miesięczna  alternacya.  Takim 
przewodniczącym  jest  — o ile  się  zdaje  — Izak  Jaku- 
bowicz, a po  nim  syn  jego  Mojżesz.  W XVIII.  wieku 
wprost  wyznaczają  elektorowie  przewodniczącego  kollegium 
seniorów,  a tern  samem  prezesa  kahału. 

Oto  karta  wyborcza  z 24.  kwietnia  1729.  roku: 

„My  elektorowie  obieraliśmy  szczęśliwie  godnego  Żyda, 
Dawida  Jakiersa,  obywatel(!)  sławno(!)  w synagodze 
kazimierskiej,  aby  był  starszym  napierwsim(!)  inter  tych 
trzich(!)  id  est  między  Mozesa  Złotnika  y Salo- 
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mon  Doktorowie  z,  y Józef  Jeruchims,  aby  Dawid 
Jakiers  był  najpierwszym  starszym  i pierwszym  burmistrzem. 

Dla  lepszego  powaga  (!)  podpisujemy  się 

Ja  Marek  Zeligowicz, 

Ja  Elchamn  Fos, 

Ja  Samud  Wexler 
Ja  Her  z Kraśnik, 

Lachman  Aronowicz,  “ i) 

4.  GMINA  CENTRALNA,  SEJMIK  MAŁOPOLSKI  I SEJM 
ŻYDÓW  KORONNYCH. 

Immigracya  Żydów  do  Polski  odbywała  się  większemi 
grupami;  koloniści  żydowscy,  podobnie  jak  niemieccy, 
przybywali  zrazu  do  wielkich  miast  i tutaj  osiadali,  ztąd 
rozchodziła  się  dopiero  emigracya  żydowska,  tworząc  gminy 
filialne  po  miastach,  bliżej,  lub  dalej  położonych  od  pier- 
wszej, macierzystej,  osady, 

Tern  się  tłómaczy  fakt,  że  w XIV.  wieku  istnieją 
gminy  żydowskie  w Kaliszu,  Poznaniu,  Sandomie- 
rzu, Lwowie  i kilku  większych  miastach  Rpltej. 

Wyjątkowo  Wielkopolska,  jako  najbliżej  położona 
granicy  niemieckiej,  a więc  najbliższa  źródła  immigracyi 
w XIV. — XVI.  wieku  posiada  kilka  gmin  mniejszych:  Pyz- 
dry, Kopaszew,  Inowrocław. 

Jakby  na  przekór  bajce  o immigracyi  Żydów  polskich 
z Chazaryi  (ze  wschodu)  możemy  skonstatować,  że  im 
dalej  w wiek  XV.,  tern  bardziej  mnożą  się  gminy  żydo- 
wskie ku  wschodowi,  a kolonizacya  magnatów  polskich 
na  Rusi  w XVL  i XVII.  wieku  rozsiewa  gminy  żydowskie 
na  Podolu,  Wołyniu,  aż  po  Kijów  i Bracław  t.  j.  po  linię 
Dniepru.^)  W XV.  wieku  mamy  tedy  już  wzmianki  o na- 
stępujących gminach  żydowskich: 


AIGW.  akta  luźne.  *)  Kwestyę  osadnictwa  Żydów  w Polsce,  obacz 
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Wielkopolska:  Poznań,  Kalisz,  Pyzdry,  Gnie- 
zno (1479),  Szamotuły  (1403),  Sieradz  (1463),  Łęczyca 
(1453),  Konin  (1418).0 

Kujawy:  Brześć  Kujawski  (1453),  Włocławek  (1453), 
Inowrocław  (1487),  Nieszawa  (1487),  Kłodawa  (1487). 

Małopolska:  Kraków,  Sandomierz,  Bochnia 
(1445),  Zator  (1429),  Krosno  (1434),  Proszowice  (1500), 
Sącz  (1469),  Tarnów  (1445),  Lublin  (1475),  Jasło  (1468). 

Mazowsze:  Płock  (1474),  Łomża  (1494),  Gostyń 
(1494),  Warszawa  (około  1500). 

Pomorze:  Gdańsk  (1423),  Cerekwica  (1454). 

Ruś  czerwona:  Lwów,  Przemyśl,  Bełz  (1439), 
Busk  (1454),  Chełm  (1492),  Dolina  (1472),  Drohobycz 
(1404),  Gliniany  (1474),  Gołogóry  (1471),  Gródek  (1444), 
Halicz  (1439),  Hrubieszów  (1440),  Jarosław  (1464),  Ka- 
mionka (1454),  Lubaczów  (1498),  Wojsławice  (1445),  Ży- 
daczów  (1460). 

Wołyń : Łuck  (1410),  Włodzimierz  (1423),  Ostróg  (1447). 

Podole:  Buczacz  (1500),  Kamieniec  Podolski  (1465), 
Międzybóż  (1500)^) 

Tych  mniejwięcej  50  miast  posiadało  z końcem  XV. 
wieku  jużto  zupełne  gminy  żydowskie,  jużto  osady,  zło- 
żone z kilka,  lub  kilkunastu  Żydów.  Gdy  się  przypatrzymy 
mapie  Polski  i gminom,  w różnych  ziemiach  rozsianych, 
będziemy  mogli  stwierdzić,  że  zazwyczaj  w każdej  ziemi 
jedna,  lub  dwie  gminy  są  dawniejsze,  inne  powstały  po 
nich  i z nich.  We  Wielkopols ce  gminy  powstają  zPo- 


Gumplowicz:  Początki  religii  żydowskiej  w Polsce.  (1903),  Schipper: 
Studya  na  stos.  gosp.  Żydów  w Polsce  podczas  średniowiecza,  C a r o : Pol- 
nische  Juden,  Balaban:  Prawowoj  strój  Jewrejew  w Polszie  (Jewr.  Star. 
1910 — 11).  Miasta  drukowane  pismem  rozstrzelonem  posiadają  już  gminy 
żydowskie  w XIV.  wieku.  Cyfry  w nawiasach  wydrukowane,  oznaczają  naj- 
wcześniejszą datę  stwierdzenia  pobytu  Żydów  w danem  mieście,  Schip- 
per: Studya  str.  152—4,  uzupełnione  przez  autora. 
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znania  i Kalisza,  w Małopolsce  z Krakowa 
i Sandomierza.  To  zdanie  nasze  potwierdza  w zu- 
pełności późniejszy  ustrój  centralny  i sejmikowy,  który  się 
wytworzył  w XVI.  wieku,  a istniał  prawie  do  końca  Epltej, 
bo  do  r.  1764.1) 

Państwo  znało  w kwestyach  skarbowych  tylko  główne 
gminy  żydowskie  i nakładając  podatki,  czyniło  główne  ka- 
bały odpowiedzialnemi  za  wszystkich  Żydów  w danym 
okręgu.  Gdy  gminy  żydowskie  poczęły  się  mnożyć,  wów- 
czas rząd  postanowił  skoncentrować  Żydów  przy  pomocy 
znanych  nam  żydowskish  exak torów  i rabinów  ge- 
neralnych. 

Lecz  instytucya  generalnych  exaktorów  nie  utrzymała 
się;  znamy  walkę  Abrahama  Czecha  z kahałem  kra- 
kowskim, oraz  kłody,  jakie  mu  inne  kabały  rzucały  pod 
nogi.  Król  zrezygnował  tedy  z centralizacyi  fiskalnej  Ży- 
dów i wrócił  do  dawnego,  autonomicznego  porządku.  Nie 
mogąc  atoli  z każdą  gminą  osobno  pertraktować,  stworzył 
sejmiki  żydowskie  dla  ziem,  w których  było  więcej 
większych  gmin,  a poruczając  inkasso  podatków  głównej 
gminie  w tej  ziemi,  w której  inne  gminy  były  jeszcze  małe. 

I tak  mamy  w r.  1519.  w Wielkopolsce  sejmik 
we  Włocławku,  obesłany  przez  11  gmin  wielkopolskich, 
z wykluczeniem  Poznania.  Gminy  te  były  bowiem  już 
wielkie  i samodzielne,  wydobyły  się  przeto  z pod  władzy 
gminy  głównej  i na  sejmiku  same  załatwiały  swe  agendy 
skarbowe.^) 

Jedna  rzecz  została  Poznaniowi,  jako  gminie  głównej 
t.  j.  rabinat  generalny  zi e m s k i ; oto  rabin  poznański 

Liczne  materyały  do  ustroju  sejmików  i sejmów  żydowskich,  ze- 
brane z różnych  bibliotek  i archiwów  wydamy  niebawem  razem  w dziele 
p.  t. : Historya  ustroju  Żydów  w Polsce,  które  się  okaże  w wyda- 
wnictwach Twa  dla  popierania  nauki  polskiej  we  Lwowie  z po- 
czątkiem przyszłego  roku.  ’)  Russko-jewr.  Archi  w.  III.  113. 
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był  nadal  rabinem  ziemskim  w Wielkopolsce  i na  Mazowsza 
i wykonywał  jurysdykcyę  nad  wszystkimi  rabinami  w wo- 
jewództwie poznańskiem,  kaliskiem,  na  Mazowszu  i w Pru- 
sach królewskich. 

Inaczej  wyglądało  w Krakowie.  Tutaj  wszystkie 
prawie  gminy  były  filiami  gminy  krakowskiej  lub  sando- 
mierskiej i oto  jurysdykcya  rabina  krakowskiego,  oraz  ju- 
rysdykcya  fiskalna  kahału  krakowskiego  rozściąga  się  na 
wszystkie  gminy  w województwie  krakowskiem,  Sandomier- 
skiem, a nadto  na  kilka  powiatów  w województwie  Sie- 
radzkiem, w ziemi  wieluńskiej  iw  województwie 
ruskiem  (ziemi  przemyskiej). 

Jednostkę  administracyjną  tworzyło  tedy  w XVI.  wieku 
„ziemstwo  krakowsko  sandomierskie^^,  które  na 
podstawie  późniejszych  rachunków  odtworzone,  daje  na- 
stępujący obraz. 

I.  Centrum  stanowi  Kraków. 

II.  okręg  Opatów,  III.  Szydłów,  IV.  Chęciny, 
V.  Pińczów,  VL  Wodzisław. 

I.  W okręgu  krakowskim  leżą:  Olkusz,  Chrzanów, 
Wiśnicz  z Brzeskiem,  Sącz  z Grybowem,  Bobowa,  Pi- 
lica, Będzin,  Oświęcim  i Wolbrom; 

II.  W okręgu  opatowskim  leżą : Opatów,  Kolbuszowa, 
Sandomierz,  Tarłów,  Klimontów,  Ożarów,  Baranów, 
Mielec,  Sokołów,  Ostrowiec,  Dzików,  Iwaniska,  Rzu- 
chów,  Rudnik; 

III.  W okręgu  szydłowskim  leżą:  Szydłów,  Tarnów, 
Rymanów,  Żmigród,  Dukla,  Nowe  Miasto,  Chmielnik, 
Pacanów,  Oleśnica,  Żabno,  Dąbrowa,  Stopnica,  Poła- 
niec, Bogorya,  Staszów,  Raków,  Wiślica.  Kurozwęki. 

IV.  W okręgu  chęcińskim  leżą:  Chęciny,  Sobków,  Ko- 
niecpol, Opoczno,  Janów,  Przedbórz,  Włoszczowa,  Ga- 
warczów.  Końskie; 
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V.  W okręgu  pin czo  w s kim  leżą:  Pińczów,  Działoszyce, 
Secymin,  Lelów,  Krymołów,  Szczekociny; 

VL  W okręgu  wodzisławskim  leżą:  Wodzisław  z Xią- 
żem  i Żarnowcem,  Działoszyn  i). 

Z tej  tabeli  widzimy,  jakie  koła  zakreśliła  kolonizacya 
Żydów  krakowskich  i sandomierskich.  Oto  najpierw  powstało 
kilka  większych  miast,  a z nich  znów  wysadzono  szereg 
lilii,  które  zgrupowały  się  dokoła  nich,  tworząc  niejako 
koła  apocentryczne.  W okręgu  czyli  (jak  urzędownie  się 
wyrażano),  w parafii  opatowskiej  zajął  Opatów  miejsce  San- 
domierza. 

Rychło  podniosły  się  w ciągu  XVI.  wieku  wielkie  gminy 
w ziemstwie  krakowsko-sandomierskiem  i szybko  poczęły 
się  emancypowaó  z pod  zwierzchnictwa  swej  matki.  Lecz 
instytucya  rabina  ziemskiego,  a był  nim  każdora- 
zowy rabin  krakowski,  trzyma  całe  ziemstwo  razem  i nie 
pozwala  na  zupełne  oderwanie  od  macierzy. 

Nie  znamy  całego  przebiegu  walki  gmin  o wyeman- 
cypowanie się  z pod  zwierzchnictwa  kahału  krakowskiego, 
to  jest  pewnem,  że  w chwili  powstania  sejmu  żydo- 
wskiego wPolscet.  j.  wr.  1580.  walka  ta  była  je- 
szcze nieskończoną. 


Ossolineum:  Rękopis  303.  pg.  220  ss.  Sejmik  żyd.  małopolski 
w Stupnicy  w r.  1754,  oraz  Protokół  komisyi  skarbowej  z lipca  1765,  ma- 
jący na  celu  likwidacyę  długów  ziemstwa  krakowsko-sandomierskiego  AGZ 
w tych  wszystkich  wykazach  jest  Olkusz  miastem  głównem  pierwszego 
okręgu,  czyli  jak  w aktach  określono : pierwszej  parafii.  Do  drugiej  po- 
łowy wieku  XVII.  jest  Olkusz  przykahałkiem  Krakowa,  a sam  Kraków  głó- 
wnem miastem  parafii  i całego  ziemstwa. 

Niestety  ani  pinaks  krakowski,  ani  opatowski,  zaczynający  się  od 
r.  1669  (Biblioteka  starozakonnych  w Warszawie)  nie  określają  stosunku 
kahału  głównego  do  przykahałków,  jak  to  n.  p.  mamy  w aktach  prze- 
myskich, lub  w pinaksie  żółkiewskim.  Ten  ostatni  objaśnia  nam 
dokładnie  zależność  kahału  żółkiewskiego  od  lwowskiego  (zależność  sądowa, 
administracyjna  i skarbowa)  oraz  dążenie  Żółkwi  do  wyemancypowania  się 
z pod  władzy  Lwowa.  Obacz,  Balaban:  Żydzi  lwowscy  str.  249  ss. 
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Oto  na  sejmie  w Lublinie,  na  który  zjechali  się  de- 
legaci ziemstw  żydowskich  w Koronie  i we  Wielkiem 
Księstwie  Litewskiem,  ziemstwo  krakowsko-sandomierskie 
jest  reprezentowane  jedynie  przez  deputata  kahału  krako- 
wskiego, prowincya  jako  taka  nie  ma  reprezentanta. 

Cel  sejmu  żydowskiego  był  przedewszystkiem  fiskal- 
ny. Rząd  państwowy,  nie  mogąc  dojść  do  końca  z repar- 
tycyą  iinkassem  podatków  żydowskich,  nałożył  na  wszyst- 
kich Żydów  w całem  państwie  ryczałt  i poruczył  repre- 
zentantom żydowskim  repartycyę  i ściąganie  tej  sumy. 
Zjechali  się  tedy  reprezentanci  kahałów  i ziemstw  do  Lu- 
blina, by  tutaj  rozłożyć  całą  sumę  15.000  złp.  na  poszcze- 
gólne terytorya  Rpltej. 

Lecz  obok  celu  fiskalnego  powstało  samorzutnie  dru- 
gie, dla  życia  autonomicznego  gn^in,  ważniejsze  zadanie. 
Oto  poczęto  się  na  sejmie  zastanawiać  nad  kwestyami,  do- 
tyczącemi  bytu  żydostwa  w całem  państwie,  ustanawiać 
i aprobować  statuty  kahałne,  porządek  wyboru  zwierzchno- 
ści itp.  itp. 

Równocześnie  wytworzył  się  przy  sejmie  i z jego  wy- 
boru — na  wzór  trybunału  koronnego,  utworzonego 
w r.  1578.  przez  Batorego,  — sąd  sejmowy. 

Z początkiem  XVI.  wieku  powstał  w Lublinie  sąd 
jarmarczny  dla  spraw  kupców,  przybywających  tam 
z całej  Polski.  Już  w r.  1533.  notują  akta  wypadek,  w któ- 
rym król  potwierdza  wyrok  sądu  „starszych  ży- 
dowskich w Lublinie".  Oto  Jesko  Szlomicz  (Sa- 
lomonowicz)  z Białej,  na  Litwie,  oskarżył  Jehudę  Bo- 
gdanowicza „kupca  królowej  Bony"  o nieoddanie  za- 
ponicy  (szaty)  i 1300  kop.  groszy.  Sąd  lubelski  uwolnił 
Judę,  lecz  Jesko  nie  uznał  wyroku  i odniósł  się  do  króla. 
Zygmunt  I.  dekretem  z 23.  czerwca  1533.  r.  potwierdza 
wyrok  lubelski  i poleca  urzędnikom  „hy  wo  wsiem  ich  m- 
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chowały  icecUe  suda  i listu  sudoicoho  doktor oiv  ich  żydowskich 
konkczno^^  i). 

Skład  tego  sądu  poznajemy  w r.  1540.  Gdy  znany 
nam  rabin  lubelski,  Szalom  Szachna  (obacz  str.  70) 
począł  się  mięszać  do  spraw  kupców,  przybywających  na  jar- 
mark lubelski,  polecił  król  (23.  kwietnia  1540  r.)  wojewodzie 
lubelskiemu.  Piotrowi  z Dąbrowicy,  by  zakazał  ra- 
binowi arrogowania  sobie  tej  jurysdykcyi.  Natomiast  wi- 
nien wojewoda  złożyć  sąd  z sześciu  ludzi,  a mianowicie 
z dwóch  seniorów  lwowskich,  dwóch  krakowskich 
i dwóch  poznańskich 2). 

Do  roku  1580.  istniał  tedy  sąd,  niby  trybunał  żydo- 
wski, umyślnie  wybierany,  od  tego  roku  istnieje  ten  try- 
bunał obok  sejmu  żydowskiego,  jako  jego  komisya,  a priori 
przez  kabały  i ziemstwa  delegowana. 

Udział  kahału  krakowskiego  w sejmie,  w czasie  przez 
nas  rozpatrywanym  (1580—1655),  był  bardzo  żywym;  nie- 
ma sejmu,  komisyi,  trybunału,  w którychby  nie  zasiadał 
reprezentant  tej  gminy. 

Niestety,  brak  nam  protokółów  sejmu  żydowskiego,  lecz 
z tego,  cośmy  mogli  zestawić  z ułamków,  przygodnie  do- 
chowanych, poznajemy  na  sejmie  jako  delegatów  następu- 
jących rabinów  i seniorów  krakowskich : 

I tak  w r.  1590.  są  z Krakowa  w Lublinie:  rabin 
Majer  z L u b 1 i n a Din)::,  S z r a g e Febus  i Me- 

nachem  Mendel  syn  Awigdora^'^). 

Russko-Jewr,  Archiw.  I.  Nr.  152.  2)  A r c h i w u m główne  w War- 
szawie; Metryka  koronna,  tom  57  fol.  269—70.  Jest  to  zakaz  Symo- 
nii,  ogłoszony  z pinaksu  poznańskiego  przez  Perlesa:  Monatschrift  r. 
1867.  str,  222.  Z innego  tekstu  ogłoszony  w czasopiśmie  Libanon  r.  1867. 
Nr.  24,  ztamtąd  przedrukowany  w „nb\in  IT  (Historya  Żydów  w Brześciu 
Lit ) Fe  i ns  t e i n a;  str.  160—161,  oraz  u N is  s e n b a um  a:  D’'*nn\’n  m"npb 

str.  27— 28.  Obacz  nadto  dodatek  Harkavy’ego  (Nr  17)  do  VII. 
tomu  hebrajskiego  tłóm.  Gra  et  z a. 
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w r.  1595.  są  na  sejmie  następujący  delegaci 
z Krakowa: 

1)  Pinkas  Horowitz. 

2)  Jekutiel  syn  Mojżesza  Landau. 

W tym  roku  wybrano  sędziów  do  trybunału  sejmowe- 
go; z Krakowa  otrzymali  mandat:  Mordechaj  Margulies 
i Abraham  Reisels  na  przemian. 

Wogóle  składał  się  w tym  roku  trybunał  z deputa- 
tów: krakowskiego,  poznańskiego,  ziemi  lwo- 
wskiej, ziemi  chełmskiej  (naprzemian:  Leib  z Lu- 
bo ml  i i Leib  z Bełza)  Lublina,  ziemi  wołyńskiej 
(naprzemian : Zeinwel  z Włodzimierza  i Abraham 
z Krzemieńca)  i ziemi  litewskiej. 

W r.  1595.  uchwalono,  by  na  sejmie  z r.  1596.  prze- 
wodniczył delegat  krakowski  i). 

W r.  1597.  jest  delegatem  krakowskim  wyżej  wspo- 
mniany Pinkas  Horowitz  2). 

W r.  1608.  zasiada  obok  delegata  krakowskiego  także 
delegat  okręgu  krakowskiego,  co  wskazuje  na  fakt,  że  ka- 
bały ziemstwa  kr  akowsko -san  do  mi  er  s ki  ego  ró- 
wnież zażądały  swego  udziału  w obradach  sejmu.  Tym  de- 
putatem był  Mojżesz  a więc  jakiś 

rabin  prowincyonalny,  który  miał  również  tytuł  rabina 
ziemstwa  krakowskiego^).  Tu  należy  zaznaczyć,  że  przy- 
puszczalnie już  w tym  czasie  całe  ziemstwo  rozpadło  się 
na  dwie  części  z dwoma  rabinami  ziemskimi.  Z czasem 
miało  to  spowodować  zupełne  usunięcie  Krakowa  z ziem- 
stwa, co  nastąpiło  istotnie  z końcem  XVII  wieku. 

Już  w r.  1643.  musi  kahał  krakowski  liczyć  się  ze  zdaniem 
miast  prowincyonalnych,  szczególnie  przy  wyborze  rabina 
ziemskiego.  W tym  czasie  ma  już  prowincya  równy  głos 

*)  Perl  es:  w Monatschrift  z r.  1867.  str.  110 — 111.  Ibidem  Nr.  VII. 
’)  Responsa  Majera  z Lublina  (pSm*?  Dina  Nr.  74  str.  56. 
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z gmina  krakowską;  Jomtobh  Heller  opowiada  nam 
w swej  autobiografii  nb:^),  że  dla  jego  wyboru  na 

rabina  krakowskiego  (i  ziemskiego)  zeszli  się  trzej  repre- 
zentanci kahału  krakowskiego  i trzej  seniorowie  ziemscy 

W r.  1618.  widzimy  na  sejmie  rabina,  Joela  Sirks  ^). 
W r.  1619.  Izak,  syn  rektora  Natana  Spiry^); 

W r.  1621 — 2.  Izak  Horowitz,  syn  Pinkasa,  delegata zlat 
1595_7  4). 

W r.  1627.  ten  sam^); 

W r.  1628.  Ira  Schrage,  syn  Samuela,  zwany  Feiwel. 

Juda,  syn  Arona  Mojżesza^). 

W r.  1639.  Jozue,  autor  dzieła 
W r.  1640.  ten  sam^); 

W r.  1644.  Jomtobh  Lippman  Heller, 

Simon  Wolf  syn  Abrahama,  sędzia  krakowski^); 

W r.  1654.  i dalej  Mojżesz  syn  Izaka  Jakubowicza^^). 

* * 

* 

Nie  należy  sądzić,  że  mężowie  tu  wyliczeni  wyczer- 
pują listę  delegatów  krakowskich,  wszak  to  są  tylko  luźne 
imiona,  które  zdołaliśmy  wyłowić,  jako  niezbicie  krakowskie, 
z powodzi  podpisów  umieszczonych  na  ocalonych  uchwa- 
łach sejmowych.  Nadto  winniśmy  pamiętać,  że  tylko  o kilku 
możemy  z pewnością  powiedzieć,  że  byli  delegatami  na 
sejm  (Horowitz  Pinkas  i Izak,  Landau,  Mojżesz  Izakowicz) 

9 o Hellerze  obacz  niżej  w rozdziale  XIII.  Z aprobaty  modlite- 
wnika Sabbataja  z Przemyśla.  Obacz,  Ber  linę r;  Abhandlung 
iiber  den  Siddur...  Frankfurt  a/M  1909  str.  IX.  Ibidem  u.  s.  *)  Z pina- 
ksu  w Tykocinie,  wydał  Dubnow.  Jewr.  Star,  IV./1  1912.  str.  72  Nr.  2 — 4 
9 Perl  es  1.  c.  str.  304 — 5.  *)  Perle  s 1.  c.  str.  309 — 10.  Z aprobaty 
dzieła  nariK  (druk.  Lubin  1645).  Bu  ber  1^3^  str.  134,  *)  Dekret 
w spr.  a guny  (porzuconej  przez  męża)  Dembitzer:  taii  K.  15.  b. 

Wydał  Harkayy  w roczniku  tom.  IV.  str.  155 — 6,  Z pinaksu 

w Tykocinie,  wyd.  Dubnow  u.  s.  (uw,  4)  Nr.  7. 
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inni  byli  przypuszczalnie  tylkoT  członkami  trybunału  sej- 
mowego. 

Na  czas  od  roku  1580.  do  nieszczęść  Rpltej  w po- 
łowie XVIL  wieku  przypada  rozkwit  sejmu  żydowskiego, 
czas  jego  potęgi  i zdrowej  myśli,  dbałej  o dobro  całego 
żydostwa. 

I tak  już  na  pierwszym  sejmie  w Lublinie  (1580  r.) 
uchwalono  znany  nam  zakaz  dzierżawienia  ceł,  myt  i czo- 
powego w Wielkopolsce,  Małopolsce  i na  Mazowszu.  (Obacz 
wyżej  str.  154.)  Zakaz  ten  wywarł  znamienny  wpływ  na 
stosunki  ekonomiczne  wśród  Żydów  krakowskich. 

Również  ustawa  konkursowa,  uchwalona  w roku 
1624.,  a uzupełniona  w r.  1640.  ma  doniosłe  znaczenie  dla 
spraw  kredytowych  wśród  Żydów  wogóle,  a krakowskich 
w szczególności.  Niepewność  stosunków  kredytowych  wy- 
magała surowego  ścigania  bankruta  i karania  lekkomyślnej 
krydy.  Ze  względu  na  ważność  ustawy  podajemy  ją  w ca- 
łości w dosłowem  tłómaczeniu  polskiem  ^). 


„Oto  uchwały  władców  czterech  Ziem  — oby  je  Pan 
strzegł,  w sprawie  bankrutów,  wszystko  o dpisane  litera  w li- 
terę z oryginału  zawartego  w pinaksie  czterech  ziem  w myśl 
uchwały  sejmu  w miesiącu  Ador  5384. 

§ 1.  Na  wieść  o czyjemś  bankructwie,  powinien  rabinat  okręgu  na- 
tychmiast publicznie  ogłosić,  aby  nikt  nie  brał  od  niego  grosza,  z tą  uwagą, 
że  gdyby  ktoś  odebrał,  będzie  musiał  zwrócić  i zdeponować  w Rabinacie 
aż  do  przyszłego  jarmarku,  aby  wszystkich  wierzycieli  ze  wszystkich  miast 
równo  obdzielić. 

§ 2.  a)  Gdy  się  rozgłosi  czyjąś  upadłość,  powinni  seniorowie  odebrać 
wszystko  bankrutowi  i zaprzysiądz  jego,  żonę  i dzieci  jego,  na  okoliczność, 
czy  czego  nie  zataili ; to  wszystko  odda  się  do  rąk  wiernika ; bankrut  ustąpi 
ze  swego  domu  i z miejsca  w synagodze  w ciągu  30  dni,  a w pinaksie 
przepisze  się  dom  na  imię  wiernika ; ten  sprzeda  wszystko  w przeciągu  pół 
roku,  a pieniądze  podzieli  między  wierzycieli. 

b)  Jeśli  bankrut  nie  chce  się  poddać,  powinno  się  go  wykląć  na  wszy- 
stkich jarmarkach,  osadzić  go  we  więzieniu  na  wszelki  wypadek  na  30  dni 

*)  Źródła  i literatura  do  tej  ustawy,  jakoteż  liczne  glossy,  obacz  B a- 
laban;  Żydzi  lwowscy,  str.  422-429, 
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i wykluczyć  go  od  udziału  w życiu  żydowskiem  (synagogi).  A jeśli  wyda  córki 
lub  synów,  a one  mają  posag  rzekomo  od  krewnych,  powinno  się  przysięgę 
odebrać  od  krewnych,  że  oni  dali  posag  i wyprawę;  od  wiernika  zależy, 
czy  chce  bankruta  najpierw  uwięzić,  a potem  (jeśli  nie  podda  się)  wykląć, 
czy  go  wykląć  natychmiast. 

c)Kto  bowiem  psuje  interes  i trwoni  grosz  obcy, 
by  zań  wydawać  córki,  lub  synów,  jest  rabusiem  i ma 
odsiedzieć  w więzieniu  cały  rok,  przysięga  jego  i świadectwo 
mają  być  unicestwione,  nie  powinno  się  go  powoływać  do  tory  i traci  cha- 
zakę  kahalną. 

§ 3.  Jeśli  bankrut  chce  wydać  córkę,  lub  ożenić  syna,  nie  można 
z nim  wchodzić  w te  związki,  jeśli  da  każdemu  dziecku  więcej  posagu  nad 
200  złp.,  a te  pieniądze  muszą  pochodzić  od  krewnych.  Gdyby  zaś  dał  wię- 
cej, choćby  się  krewni  na  to  złożyli,  musi  narzeczony  nadwyżkę  zwrócić, 
celem  rozdania  jej  między  wierzycieli,  choćby  związek  był  dawno  przed  upa- 
dłością ustanowiony.  Jeśli  zaś  nowożeniec  przepis  ten  przekroczy  i ożeni 
się,  obowiązany  będzie  nadwyżkę  oddać  do  masy,  dla  podziału  między 
wierzycieli. 

§ 4.  Jeśli  córkę  wydał  nie  dawniej  jak  na  kwartał  przed  upadłością, 
powinni  nowożeńcy  zwrócić  posag  wierzycielom,  jeśli  zaś  przed  90  dniami 
wierzyciele  nie  mają  pretensyi. 

§ 5.  Suknie  sprawione  żonie  wśród  roku  należą  się  masie. 

§ 6.  Gdy  który  wierzyciel  zwolni  od  jakiejś  sumy  upadłego  kupca 
ma  mimoto  prawo  poszukiwania  jej  na  nim,  a skutek  uroczystego  podania 
ręki  (akt  zwolnienia)  z góry  uchylamy. 

§ 7.  Żona  i dzieci  winny  być  obecne  w synagodze  przy  ogłoszeniu 
klątwy  na  upadłego. 

§ 8.  Kto  otrzymał  jaką  sumę  od  upadłego,  nie  w czasie  jarmarku, 
lecz  wogóle  w ciągu  kwartału  przed  upadłością,  musi  ją  oddać  masie;  jeśli 
zaś  otrzymał  pieniądze  na  jarmarku,  a za  kwartał  wyniknie  upadłość,  nie 
powinien  tej  sumy  zwrócić. 

§ 9.  Za  dokumentem  ważnym  można  poszukiwać  należności  nawet  na 
małoletnich  sierotach ; jeśli  termin  zapłaty  upłynął,  za  przysięgą,  jeśli  nie 
minął  i bez  przysięgi  i tu  nieletnie  uważane  być  mają  za  pełnoletnie. 

§ 10.  Zapis  przedślubny  wdowy  ma  pierwszeństwo  przed  wierzycie- 
lami, tak  do  ruchomego,  jak  i nieruchomego  majątku,  nawet  jeśli  nie  wzięła 
czegoś  w posiadanie.  Jeśli  jako  panna  wyszła  za  mąż,  ma  pretensyę  do 
320  złp.,  jeśli  jako  wdowa  to  160  złp.  Jeśli  mąż  zostawił  nieruchomości, 
służy  jej  pierwszeństwo  do  wszystkiego,  o czem  udowodni,  że  wniosła 
w dom  męża ; z ruchomości  bierze  równą  część  z wierzycielami  masy, 
a samo  objęcie  czegoś  w posiadanie  przez  nią,  lub  przez  wierzyciela,  nie 
daje  żadnej  praerogatywy.  W każdym  razie  żona  nie  ma  prawa  do  rucho- 
mości, jeśli  są  nieruchomości. 

§ 11.  Co  się  tyczy  dokumentów  z terminem  zapłaty  na  jarmark,  ni- 
gdzie nie  aktywowanych,  jeśli  dłużnik  uznaje  tylko  swój  podpis,  choć  się 
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zasłania  tem,  że  już  zapłacił,  lub  inną  obroną,  miino  to  powinien  zapłacić 
przysługuje  jednak  dłużnikowi  dobrodziejstwo  przysięgi  na  udowodnienie 
prawdziwości  obrony. 

§ 12.  Jeśli  dłużnik  nie  płaci  skryptu,  wystawionego  na  pewien  jarmark, 
natychmiast  na  tym  jarmarku,  rzuca  się  nań  klątwę  bez  zwłoki. 

§ 13  Żonaty  krócej  niż  2 lata  nie  może  wystawiać  dokumentów  pra- 
wnych, a jeśli  je  wystawił,  są  bezprawne.  Jeśli  zaś  ktoś  się  zna  na  handlu  od 
młodością  a bankrutuje  w 3 lata  po  weselu,  czy  postąpić  z nim  wedle  praiva? 
Kwestya  otwarta! 

§ 14.  Co  do  wszelkich  ruchomości  są  wszyscy  wierzyciele  równymi, 
bez  żadnego  dla  kogokolwiek  pierwszeństwa,  chociażby  w akcie,  zapewniają- 
cym wierzycielowi  bezpieczeństwo  rzeczowe  na  nieruchomościach  dłużnika, 
dla  większego  bezpieczeństwa  ruchomości  jego  zostały  immobilizowane. 

§ 15.  Gdy  kto  udzieli  pożyczki  kupcowi,  mającemu  mniej  niż  25  lat, 
lub  komuś,  który  jest  żonaty  mniej  niż  dwa  lata,  to  dokument,  chociaż 
ojciec  lub  teść  na  nim  ręczą,  jest  nieważny  i z góry  go  uznajemy  za  bez- 
skuteczny. 

§16.  Kto  kupi  towar  podczas  jarmarku  na  kredyt 
i są  dowody,  że  z góry  nie  ma  zamiaru  płacenia,  ma 
być  sądzony  jako  zbój  i karany  dotkliwie,  nawet  wię- 
zieniem publiczne  m. 

§ 17,  Od  dnia,  w którym  na  kogoś  wydano  wyrok  in  contumaciam, 
tenże  jest  bankrutem. 

§ 18.  Kogo  zasądzi  sąd  żydowski,  a on  twierdzi,  że  nic  nie  posiada, 
i gdy  się  dokładnie  zbada  i przekona,  że  rzeczywiście  stracił  z powodu 
elementarnego  wypadku  t.  j.  pożaru,  rabunku,  kradzieży  itp.  cały  swój  do- 
bytek, nie  należy  go  wyklinać,  ani  go  upominać,  aż  mu  Bóg  pomoże.  Je- 
żeli zaś  twierdzi,  że  nie  ma,  dlatego,  że  stracił  na  towarze,  lub,  że  mu  inni 
nie  płacili,  lub  też  dlatego,  że  dał  posag  synowi,  albo  córce,  wówczas  na- 
leży go  wykląć  po  wszystkich  jarmarkach;  jeżeli  zaś  po  upływie  30  dni  od 
wyklęcia  odda  cały  swój  majątek  sądowi  i zostawi  sobie  tylko  na  życie, 
wówczas  zwolnią  go  od  klątwy  po  30  dniach  ; jeśli  się  jednak  nie  poprawi, 
wtedy  nie  należy  nań  więcej  rzucać  klątwy,  tylko  unicestwi  się  jego 
przysięgę  i świadectwo,  nikt  się  z nim  nie  skolliguje,  wykluczy  się  go 
z życia  synagogalnego,  nikomu  prócz  bliskich  krewnych  nie  wolno  go  po- 
chować, żaden  rabin  nie  da  ślubu  jego  dzieciom,  aż  .się  pojedna  ze  swoimi 
wierzycielami. 

§ 19.  Jeśli  zaś  bankrut  jest  potężnym,  (wpływowym)  i sąd  i senio- 
rowie nie  mogą  go  pokonać,  wówczas  jeśli  ktoś  potrafi  coś  ocalić  (wyrwać) 
z rąk  bankruta,  może  dla  siebie  zachować  i nie  mają  inni  do  tego  pretensyi. 

Gdy  zaś  seniorowie  nie  zechcą  zachować  rygoru  klątwy,  od  nich  mają 
żądać  wierzyciele  swych  wierzytelności.  Jeśli  zaś  seniorowie,  ze  szkodą  in- 
nych wierzycieli,  coś  odbiorą  i dadzą  jednemu,  wówczas  nie  na  nim  mają 
pokrzywdzeni  wierzyciele  poszukiwać  kapitału  i kosztów,  tylko  na  seniorach 
lecz  bankrut  nie  jest  wolny  od  długu;  wolno  wierzycielowi  i na  nim  dalej 
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go  poszukiwać.  Jeśli  zaś  kto  jest  winien  chrżeścianom  (i  dostaje  się  do  wię- 
zienia za  długi),  powinien  go  cały  Izrael  wykupić. 

§ 20.  Kto  oświadczy  (lekkomyślnie)  przed  sądem  żydowskim,  że  jest 
bankrutem,  natychmiast  należy  doń  zastosować  wszelkie  kary  i rygory 
prawne. 

§ 21.  Nie  wolno  nikomu  wchodzić  w kontrakt  handlowy  z bankrutem, 
gdyż  sam  podpadnie  karom  stosowanym  do  bankrutów. 

§ 22.  Bankrut  traci  „chazakę“  miasta  swego. 

§ 23.  Jeśli  bankrut  żąda  moratorium  dla  spłacenia  długów,  może  je 
otrzymać. 

§ 24.  Jeśli  jaki  wierzyciel  chce  ułożyć  (ugodzić)  się  z dłużnikiem, 
ale  tymczasem  już  rzucono  nań  klątwę,  wówczas  już  musi  bankrut  pozostać 
pod  klątwą  rok  i rok  siedzieć  we  więzieniu. 

§ 25.  Gdy  ktoś  przymusza  bankruta  do  złożenia  przysięgi  manifesta- 
cyjnej, nie  może  żądać  od  niego  powtórzenia  tej  przysięgi  przed  upływem 
roku,  jeśli  obaj  mieszkają  w różnych  ziemstwach ; wolno  mu  zaś  i po  pół 
roku,  jeśli  w jednem  i temsamem  mieszkają  ziemstwie. 

§ 26.  Kto  nie  zważa  na  klątwę,  sam  jej  podpada. 

§ 27.  Jeśli  bankrut  w ciągu  90  dni  po  ogłoszeniu  bankructwa  sprze- 
da komuś  towar,  wzięty  na  kredyt,  winien  odbiorca  zwrócić  ten  towar 
wierzycielowi,  ten  jednak  musi  wykazać  świadkami,  a nie  przysięgą, 
że  to  jego  towar.  Jeśli  zaś  oddał  towar  wierzycielowi,  u którego  go  nie 
kupił,  wystarczy  dla  wierzyciela,  którego  towar  sprzedano,  przysięga,  a od- 
bierze swój  towar;  bankrut  musi  przysiądz,  że  towar  u niego  kupił. 

§ 28:  zawiera  unieważnienie  poprzednich  (dawniejszych)  ustaw. 

§ 29.  Nie  wolno  sądowi  dawać  moratorium  żadnemu  dłużnikowi,  chyba 
w razie  pożaru,  lub  kradzieży  i to  odpowiednio  do  straty. 

§ 30.  Nie  wolno  dawać  moratorium  dłużnikowi,  tylko  jeśli  ono  wyjdzie 
na  korzyść  wierzycieli  i wówczas  należy  po  nich  posłać  i im  korzyść  przed- 
stawić. 

* * 

* 

Ważne  znaczenie  dla  handlu  żydowskiego  ma  uchwała 
sejmowa  z r.  1607.  Dotyczy  ona  kwestyi,  czy  Żydom 
wolno  pożyczać  pieniądze  na  procent  swoim 
współwyznawcom,  mimo  wyraźnego  zakazu  Tory.^) 
Ustawa  ta  rozstrzygnęła  rzecz  na  korzyść  systemu  mer- 
kanty listy cznego,  przeciw  dawniejszemu  poglądowi  kano- 
nistycznemu.  Snąć  była  praktyka  i konieczność  życiowa 
silniejszą  od  prawa  pisanego  i nowa  ustawa,  tworząc 


^)  V.  Mojż.  XXIII.  20-21. 
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piam  fraudem  legis,  usankcyonowała  stan  faktyczny  i słu- 
żyła dla  uspokojenia  sumienia  wierzącej  masy.i) 

W r.  1583.  uchwalono,  że  nie  wolno  wyborów  kahal- 
nych  przeprowadzać  za  miastem  żydowskiem,  ani  też  uży- 
wać protekcyi  wielkich  panów,  celem  uzyskania  urzędu 
gminnego,  lub  rabinatu^). 

Przeciw  symonii  t.  j.  nieprawemu  nabywaniu  rabi- 
natu zwraca  się  sejm  w latach  1587,  1590,  1635  i 1640.^) 

Już  w r.  1595.  uregulował  sejm  stosunek  Żydów  oko- 
licznych do  Krakowa  tj.  orzekł,  czy  i jakie  prawa  mają 
Żydzi  okolicznych  miasteczek  w Krakowie  i na  Kazimie- 
r-su.  Niestety  nie  dochował  się  do  naszych  czasów  tekst 
tej  uchwały.^) 

Dopóki  dwór  królewski  był  w Krakowie,  miało  wielu 
Żydów  krakowskich  przystęp  do  zamku,  wszak  poznaliśmy 
mnóstwo  lekarzy,  bankierów  i dostawców  nadwornych. 
Przez  nich  to  starali  się  Żydzi  całej  Polski  o protekcyę 
u możnych  panów,  a nawet  u króla. 

Ztąd  wieczne  rozliczania  się  sejmu  z kahałem  kra- 
kowskim, który  w nagłej  potrzebie  wypłacał  „komu  nale- 


’)  Cała  rozprawa  na  ten  temat  wraz  z obszernem  talmudycznem  uza- 
sadnieniem w rozprawce  rektora  Jo  z u eg  o Falka  ben  Aleksan- 
der ^"^20.1  hn'2  b"!  bmi  pKJna  ontasp  Edycya,  którą  się  po- 

sługiwałem : Kraków,  1894.  16°.  Z pinaksu  krakowskiego  wydał  Wett- 
stein:  nrJliaip  str.  8—9.  Perle  s w Monatschrift  r.  1867  str.  222—226. 
*)  Perles  1.  c.  n.  s.  str.  110—111  ustęp  c)  „W  sprawie  sporu  o prawa 
handlowe  między  mieszkańcami  miasta  Krakowa,  a krakowskiej  parafii,  ma 
się  postąpić  podług  uchwały  zapisanej  w Pinaksie  Z i e m s t w a.  Lecz  o ile 
tam  było  postanowienie  co  do  czasu  i miejsca,  a mianowicie,  by  ogłoszono 
ten  wyrok  tutaj  w Lublinie,  na  agitującym  się  sejmie,  (zgodziliśmy  się)  na 
życzenie  parafii  krakowskiej,  by  sprawę  załatwiono  polubownie  na  sejmiku 
(na  jarmarku  krakowskim)  na  Św,  Stanisława  {b:i':W  1595.  Superar- 

bitrem  będzie  rabi  Mendel;  oni  wydadzą  wyrok,  a to,  co  nie  będzie  ob- 
jęte ich  wyrokiem,  to  ma  się  stosować  do  uchwały,  zapisanej  w pinaksie 
Ziemstwa.  Tak  uchwalono  w niedzielę  17.  Ador  5355,  w Lublinie.  (27  lu- 
tego 1595). 
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żało“  odpowiednie  sumy,  a potem  odbierał  je  sobie  z kasy 
sejmowej,  lub  potrącał  sobie  z podatków. 

W r.  1595.  uchwala  sejm  „na  umitygowanie  rozgnie- 
wanego wojewody  krakowskiego^^,  wypłacić  mu  100  złp.^) 
W tymże  roku  wykłada  kahał  krakowski  pieniądze  na  ubi- 
cie procesu  o t.  zw.  morderstwo  rytualne  w Sawinie 
w ziemi  chełmskiej.*^)  W r.  1606.  wypłaca  tenże  ka- 
hał na  polecenie  i na  rachunek  sejmu  szpilkowe  kró- 
lowej.^) Z uchwały  w r.  1633.  dowiadujemy  się  o wyda- 
tkach na  dar  dla  króla,  dla  marszałka  izby 
poselskiej  i dla  posłów  sejmowych.^) 

Nie  należy  zapomnieć,  że  posłowie  na  sejm  żydowski 
brali  dyety,  a marszałek  Żydów  koronnych,  pisarz  i wier- 
nik  pobierali  stałe  płace.  Do  kompetencyi  sejmu  żydo- 
wskiego należał  nadzór  nad  wychowaniem  publicznem, 
(obacz  niżej  rozdział  Xin.)  nad  obyczajnością  (w  r.  1647. 
wydaje  sejm  ustawę  przeciw  zbytkowi,  w roku  1644. 
ustawę  o ucztach  i weselach),  ^)  sejm  regulował  granice 
ziemstw  i rozsądzał  spory  kahałów  z przykahałkami. 

Przez  taki  spór  między  Grodnem  (Litwa)  i Tyko- 


’)  w sprawie  niezadowolenia  wojewody"*  krakowskiego,  uchwalono 
polecić  seniorom  krakowskim,  by  go  umitygbwali  i przebłagali  jego  oblicze 
podarunkiem  wartości  do  100  złp.-  zwłaszcza  z powodu  listu,  który  napisał 
staroście  Skrzypickiemu.  (Perles  u.  s.  str.  152—4).  2)  Ibidem  u. 
s.  tamże  mowa  i o drugim  procesie  w Wielkopolsce.  Gdy  przybyli  mę- 
żowie naszej  gminy,  których  wysłano  na  sejm  czterech  Ziem,  po- 
słali po  mnie  i polecili  mi,  bym  na  pamiątkę  wpisał  do  pinaksu  gminy,  co 
uchwalono  na  powyższem  zgromadzeniu : „Dar,  który  seniorowie  czterech 
Ziem  uchwalili  dać  królowi  — oby  był  wzniosłym  majestat  jego  — a dar 
ten  zwą  Szpilkowe  — ma  być  zawsze  wypłaconym  z kasy  kahału  kra- 
kowskiego, na  zlecenie  seniorów  kahału,  a będzie  z podziękowaniem  zwró- 
cony z kasy  czterech  Ziem,  bez  żadnej  zwłoki,  gdyż  ten  dar  jest  za  wolą 
i dla  dobra  wszystkich  Żydów,  mieszkających  w Małopolsce,  Wielkopolsce,  na 
Podolu  i Ukrainie.  (Dembitzer:  Kritische  Briefe  str.  4,  Wettstein* 
nyiitsnp  str.  26.  Nr.  7.  *)  H arka  wy  w rocznikn  VI.  część  III.  str.  155 

®)  Le.win:  Neue  Materialien  I.  Nr.  24. 
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ci  nem  (Podlasie)  o hegemonię  nad  miasteczkami  podlas- 
kimi rozbiła  się  łączność  Korony  z Litwą;  Żydzi  lite- 
wscy oderwali  się  od  Żydów  polskich  i stworzyli  w roku 
1623.  swój  własny  sejm.i)  Twórcą  i pierwszym  marszał- 
kiem sejmu  Żydów  litewskich  był  Majer  Wahl, 2)  syn 
Saula  i zięć  Pinkasa  Horowitza  z Krakowa.^) 


D u b n o w w księdze  jubil.  Sokołowa  str.  255  ss.  nmian  Dp33 
(Petersburg  1909)  r.  1623  Nr.  68.  *)  Obacz  o nim  wyżej  str.  160. 


ROZDZIAŁ  IX. 

DZIAŁALNOŚĆ  GMINY  ŻYDOWSKIEJ, 

a)  Dobroczynność:  wędrowcy  i opieka  nad  nimi,  posag  i wyprawa 
dla  biednych  dziewcząt,  kwestowanie  po  mieście,  wydatki  na  bożnicę,  za- 
pomogi na  święta,  długi  wydziału  dobroczynności,  b)  Szpitale,  lekarze, 
apteki:  kronika  lat  zarazy,  zaraza  z r,  1623,  zarządzenia  kahalne  na  wy- 
padek zarazy,  szpital,  porządki  kahalne  dla  dozorców  chorych,  taksa  za  kry- 
styry.  Lekarze  żyd.  w wieku  XVI.  i XVII.  lekarze  nadworni,  Samuel  jrs,  jego 
znaczenie,  dr.  Dawid  Morpiirgo.  Balwierze  kahalni,  ich  prawa  i obo- 
wiązki, spór  balwierzy  z dozorcami,  statut  cechu  balwierzy,  bandażysta  na 
przepukliny.  Aptekarze:  Kalahorowie,  Dawid,  Matatia,  Nata,  ich  układy 
z kahałem,  uczniowie  aptekarscy.  Alchemik  Józef  z Florencyi.  Kanały,  ła- 
źnie. Przytulisko  dla  starców,  c)  Sprawy  administracyjne:  Chazaka, 
rzeźnicy,  kucharki  i sługi.  Opłaty  weselne,  płace  łaziebnika,  służby,  rabina 
i kantora,  taksa  szadchena.  Faktorzy  i pośrednicy,  zakaz  gry  w karty  i ko- 
ści, kara  za  delatorstwo,  zakaz  kupowania  kradzionych  rzeczy,  zakaz  dzie- 
rżawienia dochodów  publicznych. 


A)  DOBROCZYNNOŚĆ. 


jydów  nie  próżno  zwano  narodem  litości 
I tak  zorganizowanej  dobroczynności,  jaka  była  w gmi- 
nach żydowskich,  nie  było  prawie  nigdzie  u innych 
narodów. 

W Krakowie  była  ta  organizacya  bardzo  wydoskona- 
loną i obejmowała  opiekę  nad  ubogimi  miejscowymi  i prze- 
jezdnymi, wyposażanie  narzeczonych,  oraz  opiekę  lekarską 
i szpitalną.  Ilekroć  obcy  Żyd  przyjeżdżał  do  Krakowa  i szu- 
kał przytułku,  zgłaszał  się  do  dwóch  szkolników,  umyślnie, 
na  ten  cel  ustanowionych.  W myśl  uchwały  kahału  z roku 
1632.  pobierali  ci  szkolnicy  po  15  złp,,  rocznie  i mieli 
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obowiązek  każdego  n'11^  zaprowadzić  na  przemian  do  in- 
nego obywatela,  a „na  dworze,  aby  żaden  Żyd  nie  noco- 
wał“.^)  W roku  1636.  podniesiono  płacę  tych  szamesów  na 


0 Wettstein  D''p''ni?  Nr.  10.  Pod  tym  względem  nie  był  Kra- 

ków wyjątkiem.  Owszem  tak  było  w całej  Polsce.  Opowiada  o tern  Natan 
Hannower  w swej  kronice,  jak  następuje:  „Gdy  przybył  do  miasta  mę- 
drzec, kaznodzieja,  lub  wogóle  obcy,  nawet  do  takiej  gminy,  w której  wy- 
dawano asygnaty  na  mieszkania,  nie  musiał  się  uczony  poniżyć  i przyjąć 
asygnatę.  Wprost  mógł  pójść  do  któregokolwiek  seniora  kahału  i u niego 
zamieszkać.  Do  niego  przybywał  szkolnik,  brał  odeń  papiery  i listy  poleca- 
jące i pokazywał  je  członkowi  komisyi  dobroczynności,  lub  burmistrzowi 
kahalnemu,  który  rządził  w tym  miesiącu.  Ci  zaś  wyznaczali  mu  zapomogę 
według  swego  uznania  i przesyłali  mu  ją  w sposób  dyskretny  przes  szkol- 
nika;  zamieszkać  zaś  mógł  u owego  pierwszego  gospodarza,  jak  długo  chciał. 
Tak  się  miała  rzecz  i z innymi  wędrowcami.  Jeśli  mu  dano  asygnatę,  otrzy- 
mywał mieszkanie  u tego  gospodarza,  na  którego  przypadała  kolej  i mógł 
tam  zostać,  jak  długo  chciał.  W każdym  razie  opiewała  asygnata  na  trzy  dni. 
W tym  domu  dawano  wędrowcowi  jadło  i napój  wieczorem,  rano  i w połu- 
dnie, a jeśli  chciał  dalej  pójść,  dawano  mu  zaopatrzenie  na  drogę  i odsy- 
łano go  wozem  z gminy  do  gminy.  A gdy  przybywali  z dalekich  krajów, 
lub  z innych  miejsc  młodzieńcy,  lub  chłopcy,  ludzie  .starsi,  lub  dziewczęta, 
najpierw  ich  przyodziewano,  a następnie,  o ile  się  chłopak  chciał  uczyć  rze- 
miosła, oddawano  go  do  majstra,  o ileby  chciał  pójść  do  służby,  oddawano 
go  do  służby,  a jeśli  się  chciał  uczyć,  przyjmowano  mu  nauczyciela,  A gdy 
wyrósł  na  zacnego  młodzieńca,  brał  go  do  swego  domu,  któryś  z bogatych 
obywateli  i dawał  mu  za  żonę  swą  córką,  a za  nią  kilka  tysięcy  posagu, 
oraz  sprawiał  mu  królewskie  szaty  (wszak  królami  są  uczeni).  Po  weselu 
posyłał  go  na  naukę  do  wielkich  jeszib  różnych  miast,  a gdy  po  dwóch,  lub 
trzech  latach  powracał  do  domu,  otwierał  mu  teść  w swym  domu  jeszibę, 
rozdawał  pieniądze  między  mądrych  i wpływowych  obywateli,  by  chodzili 
słuchać  wykładów  jego  zięcia.  Po  pewnym  czasie  zostawał  młodzieniec  re- 
ktorem w jakiejś  gminie.  Jeśli  zaś  chłopak  nie  był  jeszcze  uczonym  i tylko 
miał  chęć  do  nauki  i była  tylko  nadzieja,  że  jeśli  się  uczyć  będzie,  stanie 
się  mędrcem,  wówczas  brał  go  do  siebie  obywatel  bogaty,  który  miał  córkę 
jeszcze  małą,  dawał  mu  wikt,  utrzymanie  i odzienie,  oraz  wszystko,  czego 
potrzebował  (jak  własnemu  synowi)  i płacił  dlań  nauczyciela,  aż  zeń  zrobił 
„naczynie  drogie“.  Następnie  dawał  mu  swą  córkę  za  żonę;  wszak  nie  masz 
większego  miłosierdzia  nad  to  ! Dla  biednych  dziewcząt  były  piękne  insty- 
tucye  w każdej  ziemi.  Żadna  biedna  dziewczyna  nie  przekroczyła  18.  roku, 
by  nie  wyszła  za  mąż.  Wiele  pobożnych  niewiast  zajmowało  się  tymi  do- 
brymi uczynkami;  oby  im  Pan  Bóg  wynagrodził  ich  dobroć  i ulitował  się 
nad  resztą  Izraela".  (Obacz  tłómaczenie  Majera  Balabana  — Lwów  1912. 
str.  73-4. 
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20  złp.  rocznie,  w dwóch  ratach,  a wszystkich  gospodarzy 
miejskich  ułożono  losem  w stały  kataster.  Szkolnicy  stali 
na  ulicy  i wiedli  każdego  wędrowca  do  starszego  wydziału 
dobroczynności.  .TS;  ten  wyznaczał  wędrowcowi  no- 

cleg na  trzy  dni  u obywatela,  na  którego  przychodziła  ko- 
lej i szames  tam  go  odprowadzał.  Kto  gościa  nie  przyjął, 
płacił  dukata  do  kasy  dobroczynności,  a nadto  ponosił  inne 
kary.i) 

Wyposażanie  biednych  dziewcząt,  stanowiło  wielką  tro- 
skę kahału.  W r.  1627.  uchwalił  kahał,  że  na  posag  i wy- 
prawę dla  biednych  narzeczonych  zbierają  t.  z,gahetes;  one  po- 
winny oddać  zebrane  pieniądze  seniorowi  kahalnemu 

Dp  nb::  Dp  Dns  njrn 

pieniądze  te  przeznaczy  senior  na  posag,  a nie 
na  wyprawę,  ani  na  urządzenie  )•  Nie  wolno  niko- 

mu na  ten  cel  zbierać  prywatnych  kolekt.*'^)  W r.  1633.  założono 
osobną  kasę  posagową  i wyznaczono  dwóch  gospodarzy, 
którzy  każdej  środy  mieli  kwestować  na  ten  cel.  To  co  zbiorą, 
oddadzą  starszemu  wydziału  dobroczynności,  a ten  będzie 
wydawał  pieniądze  dwom  gabetes  (p.  Syrka,  wdowa  po 
Leibiszu  i wdowa  Juta).  Tym  kobietom  nie  wolno  tych 
pieniędzy  wydawać  na  żaden  inny  cel,  jak  tylko  narze- 
czonym po  5 złp.  W tym  to  roku  uchwalono  zupełnie 
znieść  kwestę  kobiecą,  uznając,  że  jest  złą.  Kahał  prze- 
znaczył trzech  mężów  na  ten  cel  i ci  trzej  mężowie  mieli 
z wykluczeniem  wszelkich  kobiet,  rozdzielać  jałmużnę  tygo- 
dniową. Każdej  środy  przekaże  starszy  wydziału  dobro- 
czynności szkolnikom  gminnym  sumę,  przeznaczoną  do  ro- 
zdania, a ci  mają  co  pół  roku  składać  przysięgę,  że  grosza 
dla  siebie  nie  zdejmą.^)  W r.  1638.  uchwalono  nowy  porzą- 
dek dobroczynności.  „Zakazuje  się  wszelkich  składek  na  wła- 


b □''pW  Nr.  18.  b Ib  i d e m Nr.  5.  Wettsteiii  * Tamże  Nr.  15. 
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sną  rękę  i ustanawia  się  dwie  serye  po  dwóch  naężów. 
Do  pierwszej  należy  Mojżesz,  syn  Febusa  p i Szy- 
mon, zięć  Littmana  Złotnika;  do  drugiej  Mendel, 
ziędZelmana  i SzalomDrezels.  Pierwsi  dwaj  chodzą 
od  domu  do  domu,  od  niedzieli  do  wtorku,  drudzy  we  środę 
i czwartek.  Zebrane  pieniądze  oddawają  kwestarze  starszemu 
wydziału  dobroczynności,  a ten  bierze  od  inkassa  pierwszej 
seryi  ^/e  ^asy  narzeczonych  i odsyła  wdowie  Serce, 

a chowa  do  kasy  posagowej.  Ojcu  narzeczonej  należy 

dać  6 złp.  na  posag  lub  8 złp.,  przy  osobnej  uchwale  ka- 
hału;  ponadto  otrzymywał  ojciec  5 złp.  z kasy  kobiecej  na 
wyprawę.  Jeśli  ojciec  narzeczonej  był  człowiekiem  nadzwy- 
czaj godnym,  dodawano  mu  do  posagu  jeszcze  5 złp.,  tak, 
że  razem  pobierał  18  złp.“ 

Druga  serya  kwestarzy  również  oddaje  pieniądze  star- 
szemu. Ten  Y3  przeznacza  na  bieżące  wydatki,  a resztę 
chowa  do  kasy. 

Oprócz  tych  dwóch  seryi  mają  kwestować  „gahbaim, 
idący  w piątek,  a nadto  zostawiono  „stojących  z puszkami 
przed  ulicą “ Y 

Kasę  dobroczynności  kahału  i bożnic  bardzo  wyczer- 
pywali przejezdni  kantorzy  i wędrowni  kazno- 
dzieje. Dlatego  też  uchwalają  przełożeni  bożnic:  I.  by 
ani  grosza  nie  dawać  przejezdnym  kantorom ; II.  by  jeden 
wydatek  bożnicy  starej  i Bernu  nie  przenosił  6 złp.;  III. 
w bożnicy  Kupa  nie  przenosił  IY2  złp.,  a w bożnicy 
1 złp.  IV.  nie  wolno  osobom  prywatnym,  lub 
szkolnikowi  robić  kollekty  dla  przejezdnego  cJiazena;  V.  Za- 
rządcy Maus  przyłączyli  się  do  tej  uchwały  i jako  jedno- 
razowy wydatek  wyznaczyli  IY2  zlp-*) 

Wielki  wydatek  stanowiły  zapomogi  na  święta. 


V Wettstein:  Tamże  Nr.  21.  *)  Tamże  Nr.  IŁ 
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Przed  świętem  Pesach  układał  się  kabał  z mączarzami 

0 dostarczenie  mąki  świętalnej.  I tak  12.  riDlo  1632. 
ugodził  się  kabał  z dwoma  młynami  i one  zobowiązały  się 
mielić  250  korców  przedniej  mąki.  Osobno  mają  dostawić 
do  domu  jednego  z gahbaim  mąkę  dla  biednych  o 3 gro- 
sze taniej  na  korcu  od  normalnej  ceny.i) 

Mimo  tycb  kwest  nie  mógł  wydział  dobroczynności 
podołać  wydatkom  i zaciągał  liczne  pożyczki,  jużto  na  mem- 
brany, jużto  na  zastawy  srebr  synagogalnycb.  Wielki  wy- 
kaz długów  tego  wydziału  z r.  1639.  jest  bardzo  charakte- 
rystycznym i ma  również  charakterystyczny  napis : 

irnbnp"!  nimnn  irrp  pn  jniDti 

Tamże  czytamy:  „Na  zastaw  świecznika,  umywalni 

1 miednicy  (pp5?D1  Jp  wzięto  u .pana  rytownika  Krisa 

2700  złp.  10  gr.  w roku  1639.,  na  membran  podpisany 
przez  Awigdora  Hirsza  Posa,  Izaka,  syna  Mojżesza 

Jakubowicza  i t.  d.“ 

Cały  tam  szereg  membranów,  na  które  pożyczono 
grube  pieniądze,  co  pożerało  okropne  odsetki. 

Po  roku  1648.  nagromadziło  się  w Krakowie  tylu  bie- 
daków, że  wydział  dobroczynności  nie  mógł  podołać  swoim 
obowiązkom.  Chmielni cki,  wziąwszy  okup  od  mieszczan 
i Żydów  lwowskich,  ruszył  na  Zamość  i Lublin  i pędził 
przed  sobą  i Żydów  i szlachtę.  Na  Kazimierzu  stało  się 
ciasno,  ilość  biednych,  pobierających  stałe  tygodniowe  wspar- 
cie hD^P  zwiększyła  się  wielokrotnie.  Wówczas  to  uchwala 
kahał,  na  przedstawienie  wydziału  dobroczynności,  dodawać 
tygodniowo  do  kasy  tegoż  wydziału  po  17  złp.,  oraz  usta- 
nawia na  ten  cel  taksę  10  gr.  od  każdego  zarżniętego  by- 
dlęcia. Również  dochody  od  koszernego  wina  uchwala  ka- 


1902). 


Tamże:  Nr.  11.  ®)Wettstein:  mp  nm  Nr.  7.  mb  na  rok 
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hał  obrócić  na  cele  dobroczynne  „skoro  spłacą  się  długi, 
ciążące  na  tym  dochodzie  u Abrahama  Susskinda“. 

Lwią  część  dochodów  na  cele  dobroczynne  pożerała 
pomoc  lekarska  i dlatego  tej  gałęzi  dobroczynności  poświę- 
camy osobny  ustęp. 

B)  SZPITALE,  APTEKI,  LEKARZE. 

Zaraza,  morowe  powietrze,  należały  w Krakowie  do 
rzeczy  zupełnie  zwyczajnych  i powtarzających  się  co  kilka 
lat.  Pojęcia:  i głosiły  ludowi  zbliżające  się  nie- 

szczęście, a strach  przed  niemi  szedł  w lud,  powodując 
jeszcze  większą  klęskę.  I tak  grasowała  zaraza  w la- 
tach 1543 — 49  i porwała  około  260  osób;  następnie  wró- 
ciła znów  5.  lar  1551.  i wygasła  11.  Skvan  1552.  i por- 
wała w ciągu  jednego  roku,  1 miesiąca  i 6 dni:  220  ofiar. 
Ostatnią  ofiarą  tej  zarazy  była  pierwsza  żona  rabina  Moj- 
żesza Isserles.  I znów  przycichła  na  lat  kilka  i oto  na 
nowo  wybuchła  potężnie  w miesiącu  Kisleiu  roku  1557. 
i trwała  do  19.  Adar  1561.,  porwawszy  w ciągu  trzech 
lat  175  ofiar. 

I znów  grasowało  powietrze  przez  dwa  tygodnie  1588. 
roku  (lipiec)  i porwało  61  ofiar,  a potem  już  raz  po  raz 
w latach  1592,  1593,  1599,  1600,  1601,  1622— 3.  W tym 
to  roku  prawie  cały  Kazimierz  się  wyludnił,  gdyż  wszyscy 
pouciekali  przed  zarazą.  Pobożni  przypisywali  straszne  to 
nieszczęście  grzechom  współczesnych  i upadkowi  nauki, 
bezczeszczeniu  soboty,  nienawiści,  zazdrości  itp.  Jechiel 
Michał  szkolnik  i pisarz  miasta  żydowskiego  w Krakowie 
napisał  śliczną  elegię  o ofiarach  tejże  zarazy  i dał  jej 
datę  t.  z.  Nawróć  nas*^  i tak  podpisał  się  pod 

swym  poematem:  DK3 

ę Wettstein:  pan  ''“ISI  (p]DXtt  1902)  Nr.  24. 
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p:nn  •'D^d •'JsS 

- .onn  ^m::S  jm^n  r^sip::  bp 

Gdy  wreszcie  z końcem  stycznia  poczęli  Żydzi  wracać  na 
Kazimierz,  zatrzymało  się  kilku  z nich,  a mianowicie: 
Józef  Włochowicz  syn  Salomona,  Józef  Farbiarz,  Józef 
Rzeźnik,  Jakób  Złotnik,  Szymon  z Wielunia,  Izak  Kupiec 
i wielu  innych  w Skawinie,  tędy  bowiem  wracali  z Wa- 
do w i c,  gdzie  przebywali  podczas  zarazy.  W Skawinie 
przyszło  do  bójki  między  nimi  a ruskim  mieszczaninem, 
Stanisławem  Machem,  podczas  której  Żydzi  pobili  Ma- 
cha. Sprawa  oparła  się  o sąd  wojewodziński  w Krakowie, 
który  Żydów  uwolnił. i) 

Raz  po  raz  grasowała  zaraza  w latach  1624,  1625, 
1628.  1639,  i najstraszniejsza  przed  inwazyą  szwedzką 
w r.  1652,  która  pochłonęła  1800  ofiar. 

By  zapobiedz  zawleczeniu  zarazy  wydawał  kahał  raz 
po  raz  nowe  zarządzenia,  a statut  z r.  1595.  zawiera  na- 
stępującą normę:  „Natychmiast  gdy  właściciel  domu  się 
dowie,  że  u niego  zaszedł  wypadek  zakaźnej  choroby,  ma 
o tern  uwiadomić  burmistrza  kahalnego.  Ten  wezwie  na 
sesyę  burmistrzów  i ławników  i ci  uradzą,  jak  postąpić 
w danym  wypadku.  Do  zarządzenia  kahału  muszą  się 
wszyscy  mieszkańcy  bardzo  ściśle  stosować  i nie  wolno  ni- 
komu bez  pozwolenia  seniora  opuścić  tego  domu,  lub  mia- 
sta, lub  wysłać  zeń  swą  rodzinę,  pod  karą  50  dukatów 
na  wojewodę  i 50  dukatów  na  biednych 

Wielką  troską  napełniał  wydział  dobroczynności  szpi- 
tal (t^npn).  Był  to  na  pół  szpital,  a na  pół  przytulisko 
dla  bezdomnych,  ułomnych  i kalek.  W nim  mieszkali  ró- 
wnież ubodzy,  których  używano  jako  dozorców  dla  cho- 
rych (lieMeszmann).  Szpitalem  zarządzało  osobne  kolegium 

*)  I.  1046.  1097.  Wettstein:  DU?  mibin  odb.  z Ha 

micpe.  (Wstęp  XIV.-XVII). 
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wybierane  z pośród  wydziału  dobroczynności.  Ono  to  po- 
życzyło i oddało  z r.  1620.  kahałowi  wiedeńskiemu 
800  złp.,  a Mojżeszowi  z Gojczyna  700  złp.i). 

W r.  1625.  są  prefektami  szpitala  Dawid  Danie- 
lowicz  i Joachim  Mojżeszowie  z.  Oni  to  sprze- 
dają, za  pozwoleniem  seniorów  kahalnych,  domek  drewniany, 
należący  do  szpitala,  a położony  między  domem  Eliasza 
Fixla,  a łaźnią  żydowską  za  700  złp.  braciom  Mojżeszowi 
i Aronowi  Izako wieżom. 2)  Raz  po  raz,  ilekroć  wybuchła 
zaraza,  wydawał  kahał  nowy  porządek  szpitalny  i pogrze- 
bowy. I tak  uchwala  kahał  w r.  1628:  „Gdy  wybuchnie 
zaraza,  dodają  gahbaim  każdemu  stadłu,  mieszkającemu 
w liekdisz  po  2 złp.  tygodniowo  nad  zwykłą  prebendę;  ko- 
bietom po  1 złp.,  tyleż  szkolnikom  tychże  gahbaim.  Gdy 
gahbaim  w czasie  zarazy  poszlą  dozorcę  z heMisz  dla  pie- 
lęgnowania zapowietrzonego,  ma  rodzina  chorego  złożyć 
30  złp.  dla  dozorcy  i wikt  na  cały  czas  jego  izolacyi; 
oprócz  tego  pobiera  on  swą  zwyczajną  tygodniową  zapo- 
mogę (n22:p).  Gdy  ten  sam  dozorca  pójdzie  do  drugiego  cho- 
rego, bierze  tylko  2 złp.  i wynagrodzenie  za  dozorowanie. 
Gdy  dozorca  umrze,  płaci  rodzina  chorego  2 złp.  na  jego 
pogrzeb.  “ 

Szkolnicy  muszą  się  zając  pogrzebem  zmarłego  na 
„ powietrze  “,  uszyć  mu  suknie  pośmiertne  i zrobić  dlań 
trumnę.^) 

Gdy  który  z prebendaryuszy  zachoruje  w szpitalu,  mu- 
szą go  — w myśl  uchwały  wydziału  dobroczynności  z dnia 
20.  lar  1629.  — pielęgnować  inni  prebendaryusze  i to  na- 
przemian,  pod  rygorem  utraty  miejsca  w szpitalu.^) 

W r.  1631.  wydali  gabbaim  nowy  porządek  dla  do- 
zorców i dozorczyń  chorych,  tak  dla  mieszkających  w szpitalu 


*)  I.  1785—7.  *)  I.  2420.  anm  Nr.  6.  *)  annn  Nr.  7. 


287 


jakoteż  prywatnie  na  miejcie.  Nowy  porządek  opiewa: 
1)  Gdy  Wdrter  pielęgnuje  chorego,  wolno  mu  go  opuścić 
i pójść  do  bogatszego,  tylko  za  wiedzą  gabhaim.  2)  Gdy 
Wdrter  umie  robić  krystyry,  a chory  zawezwie  do  tej 
czynności  innego  Wdrtera,  ma  się  ten  drugi  podzielić 
z pierwszym.  Gdy  pierwszy  nie  umie  robić  krystyr,  zabie- 
rze drugi  całe  honoraryum.  3)  W wolnych  chwilach  do- 
zorują Wdrterzy  chorych  w JieMisz.  W szpitalu  nie  wolno  w 
jednej  sali  położyć  więcej  chorych,  niż  w drugiej,  chyba,  że 
jedna  sala  jest  większa  od  drugiej.  5)  Nie  wolno  dozorcom 
wpraszać  się  do  służby. 

Z tej  samej  uchwały  dowiadujemy  się,  że  wydział 
dobroczynności  stanowili  w tym  roku:  Szymon  Moj- 
żesz, syn  Jakuba  Kopelmana,  Abraham,  syn  Dawida,  Juda 
Leib  Bocian,  syn  bł.  p.  Wolfa  Bociana  p 

b"ł  p i Eliasz  syn  Mojżesza  Lipszitz. 

Po  wydaniu  tej  uchwały  zebrali  się  wszyscy  dozorcy 
chorych  i zobowiązali  się  do  ścisłego  jej  przestrzegania. 
W hekdisz  mieszkało  wówczas  12  biedaków,  trudniących 
się  pielęgnowaniem  chorych  (niektórzy  z żonami),  a 9 mie- 
szkało na  mieście.  W tern  było  w hekdisz:  8 mężczyzn 
bez  żon  (owdowiałych),  jeden  z żoną  i dwie  wdowy  (ra- 
zem 12);  po  za  hekdisz  trudnili  się  pielęgnowaniem  cho- 
rych rzemieślnicy  bez  zajęcia.  I tak  mamy  : introligatora 
(Juda  Einbinder),  handlarza  ryb  (Abraham  Fiszer),  farbia- 
rza (Jona  Farber)  i kucharkę,  i) 

* * 

Opiekę  lekarską  nad  chorymi  Żydami  w ogóle  i nad 
chorymi  w szpitalu  wykonywali  lekarze  Żydzi,  któ- 
rych mnóstwo  było  na  Kazimierzu.  Oprócz  nich  byli  ce- 


9 D'p'ni7  Dnrn  Nr.  8. 
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ralicy  (balwierze),  a nadto  zajmowali  «ię  tern  aptek a- 
r z e-Ż  y d z i,  utrzymujący  swe  apteki  w mieście  żydowskiem. 

* * 

* 

Lekarze,  doktorowie  medycyny  nie  studyowali  w Kra- 
kowie. Akademia  krakowska  nie  przyjmowała  nigdy  Ży- 
dów, dlatego  musieli  chętni  udawać  się  aż  do  Włoch  (do 
Padwy),  by  tutaj  wyuczyć  się  sztuki  lekarskiej.  Nadto 
przybywało  do  Krakowa  mnóstwo  Żydów  lekarzy  z Hisz- 
panii i Włoch  i znachodziło  na  dworze  królewskim 
i dworach  wielkich  panów  posady,  równie  intratne,  jak  i za- 
szczytne. To  budziło  zazdrość  lekarzy  chrześcijańskich  i ci 
szerzyli  wieści  o czarodziejskiej*  sile  lekarzy  żydowskich. 
Również  starali  się  lekarze  chrześcijańscy,  przy  pomocy 
gróźb  i kar  kościelnych,  odebrać  swym  żydowskim  kolegom 
praktykę.  Odbiło  się  to  w literaturze;  mnóstwo  broszur, 
a raczej  pamfletów  rzucono  między  ciemny  lud.  Mojecki 
(Żydowskie  okrucieństwa,  mordy  i zabobony.  Kraków.  1606) 
opowiada  okropne  rzeczy  o lekarzach  żydowskich;  powtó- 
rzył wywody  Mojeckiego  Miczyński  w swem  Zwierciedle^ 
a wprost  i wyłącznie  zwraca  się  przeciw  żydowskim  leka- 
rzom broszura  ks.  Sleszko  wskiego,  wydana  w r.  1623 
i 1649.  Tytuł  wydania  z r.  1623  opiewa: 

„Jasne  dowody,  że  nietylko  duszę,  ale  i ciało  swoje 
w niebezpieczeństwo  zginienia  wiecznego  wdają,  którzy 
Żydów,  Tatarów  i innych  niewiernych  przeciwko  zakazom 
kościoła  św.  powszechnego  za  lekarzów  używają,  abo  radą, 
perswazyą,  zaleceniem,  promocyą,  abo  jakimkolwiek  innym 
sposobem  do  tego  powodem  są,  aby  ich  drudzy  używali,  przez 
niektórego  zakonnika.  Pisma  św.  doktora,  kapłana  świąto- 
bliwością i nauką  wielkiego,  z Pisma  św.  i kościelnego  ze- 
brane i spisane,  a teraz  na  nowo  wydane  z dokładem 
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przez  X.  Sebastyana  Sleszkowskiego,  Doktora. 
Roku  pańskiego  1623  “i). 

Drugie  wydanie  (1649)  ma  napis:  „Jasne  dowody 
o doktorach  ży do wskich^^^) 

a)  Lekarze  w Krakowie: 

1)  Mojżesz  z Przemyśla,  lekarz  i senior  gminy 
około  r.  1465.^) 

2)  Aron,  lekarz  i senior  gminy  około  r.  1465^). 

h)  Lekarze  żydowscy  czasu  przejściowego 

(w  czasie  wygnania  na  Kazimierz). 

3)  Bocian^)  (może  aptekarz). 

4)  Izak  z Hiszpanii.®) 

5)  Iz  acz  ko  (nie  jest  identycznym  z Izakiem).'^) 
Lekarze  żydowscy  na  Kazimierzu:  - 

6)  Abraham  okulista,  żyje  na  Kazimierzu  około 
roku  1507.®) 

Biblioteka  Ossolińskich:  Nr.  15,732.  Bibloteka 
Ossolińskich:  Nr.  15,733.  *)  H e 1 c e 1 II.  Nr.  3988.  Aron  medicus 
ręczy  wraz  z innymi  Żydami  za  Marka.  Hel  cel  II.  Mr.  3805,  Moyses  de 
Fraemislia  medicus^  Jacobus,  Jordan,  Natan,  Seniores).  Consul.  Casimir.  z r- 
1496.  pg.  309.  (S  c h i p p e r : : Studya  str*  250)  lecz  z tej  notatki  wynika 
raczej,  że  byl  aptekarzem.  Obacz  wyżej  str.  83.  Izak  i Izaczko  wyglą- 
dają na  jedną  osobę,  mimoto  nie  są  identycznymi.  Zygmunt  I.  potwierdza 
w r.  1507.  przywileje  nadane  Izaczkowi  przez  swego  ojca  i swych  braci 
Olbrachta  i Alexandra.  Bers  oh  n:  Dypl.  Nr.  11  b.  Do  lekarzy  żydo- 
wskich w Krakowie  w XVI.  wieku  posługiwaliśmy  się  Lachsa  Jana; 
Kroniką  lekarzy  krakowskich  do  końca  XVI.  w.  Archiwum  do  dziejów  lite- 
teratury  i oświaty  w Polsce,  tom  XII,  str.  79 — 176.  Lecz  rozprawy  tej,  jak- 
kolwiek opartej  na  badaniach  archiwalnych,  musieliśmy  używać  bardzo 
ostrożnie,  gdyż  autor  wszystkich  prawie  „doktorów^  żydowskich  wylicza 
między  lekarzami,  choć  wie,  że  tym  tytułem  nazywano  seniorów  kahalnych, 
a szczególnie  rabinów.  Wogóle  nazywano  uczonych  żydowskich  (mających 
tytuł  kahalny  morejnu  t.  j.  nasz  nauczyciel)  doktorami.  Podany  przez  Lachsa 
doktor  Jakób,  (str.  110)  jest  znanym  nam  rektorem  Jakóbem  Polla- 
kiem,  dr.  Mojżesz  (str.  123)  słynnym  Mojżeszem  Isserles 
a Mojżesz  L a n d a u,  (str.  145)  protoplastą  rodziny  Landau’ów.  Jasnem 
jest,  że  ci  trzej  mężowie  nigdy  nie  byli  lekarzami.  Lachs  L c.  str.  114. 

19 
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7)  Doktor  Michał,  przedtem  lekarz  we  Wrocławiu, 
zażywał  w Krakowie  wielkiego  szacunku  („...des 
achtbaren  wiirdigen  Herm,  Michael  Jude,  der 
Arznei  Doktoris...")^) 

8)  Eliasz,  okulista  (w  latach  1514 — 22). 

9)  Samuel,  chirurg  królowej  Bony^),  upra- 
wia do  spółki  z Mojżeszem  i jego  żoną  Klarą,  ja- 
kieś interesa  i na  niego  rzuca  rabin  Jakób  Pollak 
potwarz  jakoby  utrzymywał  stosunek  miłosny  z tą 
Klarą.4) 

Samuel  posiada  w latach  1546-  7 dom  na  Kazimie- 
rzu (^^domusin  platea  Judaeorum  in  acie  plateae  transversalis, 
penes  domum  Judaei  Samiielis,  doctoris  Sacrae  Begiae  Maje- 
).  Dziećmi  Samuela  byli:  Mojżesz  i Judyta,  wy- 
dana za  Dawida  Jan  a sza,  faktora  wojewody  krako- 
wskiego Piotra  Zborowskiego  i administratora  żup  sol- 
nych i kopalni  wielickich.  (Obacz  wyżej  str.  148).  Synem 
Judyty  był  Menachem  Mann,  jego  synem  Mordechaj  rzezak 
a jego  synem  Aszer  Anzelm,  spalony  na  rynku  kra- 
kowskim w r.  1681.  za  t.  zw.  „morderstwo  rytualne^. 
(Obacz  wyżej  str.  133).  Dalszych  potomków  Samuela  chi- 
rurga do  XVIII.  wieku,  oraz  drzewo  genealogiczne  tej  ro- 
dziny obacz  na  stronie  291. 

10)  Doktor  Salomon  Askenazy  z Udine,  na- 
dworny lekarz  Zygmunta  Augusta  i sułtana  So- 
limana,  pełnomocnik  Porty. ^) 

11)  Doktor  Salomon  Kalahora  z Hiszpanii,  le- 
karz nadworny  Zygmunta  Augusta  i Batorego 
umiera  w r.  1595.^) 


9 Ibidem  str.  118.^)  Ibidem  str.  117.  Ibidem  str.  122  i 161.  *)  Szcze- 
góły wyżej  str.  66.  uw.  1.  oraz  w rozdzielę  XIII.  przy  biografii  Jakóba  Pol- 
laka.  Obacz  wyżej  str.  143.  Szczegóły  i rodowód  obacz  str.  143  ss. 
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Rodowód  Samuela  lekarza  królowej  Bony.^) 


Samuel 

(1522,  1547), 


Mojżesz,  żona  Breindel  Judit, 

I wyd.  za  Dawida  Janasza  (um.  1595)^ 


Hendla 

Idei 

(1 596). 

Menachem  Mann 

żona  Debora  (1604). 

1 

Mordechaj  aniŁ? 

1 

Meszulam 

(1610). 

1 

Aszer  Anzelm 
(spalony  w r 1631).^) 

1 

1 

Menachem  Mann 

Córka 

Mordechaj^) 

wyd.  za  Aleksandra  Sussmana  (koniec  XVII.  w) 

pazamannika. 


Cwi  Hirsch 

(pocz.  XVIII.  w.)®) 

■ „■■■I,  ^ 

Leib  Ester  Lea 


0 źródłem  do  tego  rodowodu  jest  W ettstein:  nnbinb 

pbiBD  Nr.  3.*)  Obacz  wyżej  str,  290.  Obacz  wyżej  str.  133.  *)  Godzi  się 
w r.  1688.  u swego  szwagra.  *)  Ofiaruje  około  r.  1720.  *’a  pp''n  boż- 

nicy Popera. 
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12)  Doktór  Łazarz  syn  Szalom  a,  lekarz  przy 
końcu  XVL  wieku.  1) 

13)  Doktor  Samuel,  lekarz  z Leszna,  na  przeło- 
mie XVI.  i XVII.  wieku. 

14)  Doktor  Hirsz,  lekarz  z końcem  XVI.  wieku. ^) 

15)  Doktor  Gerszon  Rappoport,  lekarz  przy 
końcu  XVI.  wieku.  Żoną  jego  jest  Adela,  córka 
doktora  Izaka. 

Gerszon  Rappoport  ma  dwóch  synów:  Israela  Jechiela 
i Simchę.  Pierwszy  jest  ojcem  Abrahama,  autora  dzieła 
ożenionego  z córką  Marka  Izakowicza  ze  Lwowa. 
Izrael  Jechiel  miał  jeszcze  drugiego  syna  (Mardochaja), 
który  się  ożenił  z córką  Mojżesza  Jakubowicza.  Drugi  syn 
Gerszona  Rappoporta:  Simche,  autor  dzieła  Sip,  niie- 

szka  w Wiedniu;  jeden  z jego  synów  Salomon  (zwany  po- 
dług swego  teścia:  Menkes)  powrócił  do  Krakowa,  gdzie 
umarł  w r.  1674.  Pisze  się  on  nie  Rappoport,  lecz  Port- 
rapa 

16)  Samuel  p,syn  Barucha,  lekarz  w pierwszej 
połowie  XVII.  w.  W aktach  zwie  się  Samuel  de 
sacerdotibus  Patavinus,  medicinae  do- 
ctor. Samuel  jest  synem  Barucha,  brata  słyn- 
nego rektora  lwowskiej  jesziby,  Jozuego  Falk  jn!D 
(autora  Sefer  Meirath  Einaim).  Baruch  i Jozue 
Falk,  są  stryjecznymi  braćmi  Mojżesza  Isserlesa.^) 

Dr.  Samuel  studyował  w Padwie  (ztąd  Patavinus), 
poczem  ożeniony  ze  Sławą,  córką  Aszera  Zeliga,  wyko- 
nywał praktykę  lekarską  na  Kazimierzu.  Od  początku  wieku 
XVII.  jest  on  seniorem  gminy,  wybierany  raz  po  raz  do 

*)  Lachs  str.  171.  Ibidem.  ®)  Ibidem.  Kwestyę  kio  był  ojcem 
Izraela  Jechiela  rozstrzyga  contra  Bu  ber:  str.  7 Nr.  12.,  Wett" 

Stein:  nn'?inb  Nr.  12.  Rodowody  Rappoportów,  obacz  na  str. 

162  i str.  164.  Obacz  rodowód  na  str.  293. 


Rodowód  rodziny  lekarza  Samuela  p i pokrewieństwo  jego  ze  R*mu. 

Elimelech 

um.  1552  (zaraza). 
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4 ^aar  1684.  żona  Chwała  13  Nisan  1681.  5 Tmri  1685. 

Rodowód  zestawiony  podług  Wettsteina:  ''bnj  nnbinb  Nr.  39.  i uzupełniony  notatkami  z ksiąg  wojewo- 
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swej  śmierci,  która  nastąpiła  dnia  15.  Tiszri  1648.  roku. 
Już  8 lat  przedtem,  bo  dnia  16.  Siwan  zmarła  jego  żona. 

Jako  senior  gminy  i jako  lekarz,  który  bardzo  dużo  po- 
magał ubogim,  odgrywał  Samuel  wielką  rolę.  Dnia  17.  Tamuz 
roku  1638.  zobowiązuje  się  wydział  dobroczynności  do  wy- 
płacania do  rąk  Samuela  nnniM 

KSnn  p lub  jego  rodziny  50  złp.  rocznie, 

dla  rozdzielenia  między  biednych.  Było  to  — o ile  się 
zdaje  — zamiast  honoraryum  lekarskiego,  za  opiekę  nad 
biednymi. 

Oprócz  sztuki  lekarskiej  zajmował  się  Dr,  Samuel  po- 
życzaniem pieniędzy;  z tego  tytułu  pożyczył  wraz  z Salo- 
monem Włochowiczem,  również  seniorem  gminy,  4893  złp. 
u Jana  Bottynie’go;  naodwrót  był  Bottyni  winien  500  złp. 
Samuelowi.  Po  śmierci  dra  Samuela  wybuchł  proces  mię- 
dzy Bottynim  a Doktorczykami,  tak  zwano  synów  dra 
Samuela : Barucha  i Naftalego  Herca,  czyli  Jele- 
nia. Sprawa  skończyła  się  ugodowo  w r.  1649.^) 

Jeleń,  młodszy  syn  dra  Samuela,  miał  dwóch  synów: 
Arję  Leiba  i sędziego  kahalnego  Jakóba  Mojżesza. 

1 7)  Dr.  Dawid  Morpurgo,  lekarz  krakowski,  uzy- 
skał dyplom  doktorski  w Padwie  w r.  1623.  Był 
on  synem  Szmaryi  Morpurgo,  który  w roku  1612. 
został  rabinem  w Padwie  i tu  umarł  podczas  za- 
razy w r.  1631.^)  Dr.  Dawid  M.  przeniósł  się  do 
Krakowa,  gdzie  w połowie  XVII.  wieku,  (zdaje  się 
po  śmierci  Dr.  Samuela  p),  został  seniorem  i le- 
karzem gminnym.  Szereg  uchwał  kahalnych  ma  na 
sobie  jego  podpis.  Itak  podpisuje  uchwałę  z 5.  Tamuz 
1660.  roku  TDHn  i"D  nn  ió)  'pn 

HI.  1539,  1607.  Morpurgo:  La  famiglia  Morpurgo.  Padwa 
1909.  Nazwisko  Morpurgo,  o ile  wynika  z transskrypcyi  hebrajskiej,  pochodzi 
od  nazwy  miasta  i Marburg^ 
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lub  trzeciego  Tamuz  1664  r. 

)h  sSi  man)::  ds^.  ^) 

0 jego  praktyce  na  Kazimierzu  i jego  sto- 
sunku do  balwierzy  często  wspominają  akta  ka- 
hału/^) 

18)  Pod  koniec  XYIL  wieku  praktykuje  na  Kazimie- 
rzu Aron  Morpurgo.  również  senior  i członek 
wydziału  dobroczynności,  podobnie  jak  jego  kre- 
wny i imiennik.  Podpis  jego  znajdujemy  w pi- 
naksie  z r.  1682.  a umiera  on  dnia  23.  Ador 
1692  r.,  pochowany  tego  samego  dnia.  W pina- 
ksie  bractwa  pogrzebowego  znachodzimy  następu- 
jącą modlitwę:  TDnm  m -nDp 

Tnmi:: 

DVD  DVD  ntyinpn  nss:'’ 

:i"3  ':i 

* 

*  *  * 

Balwierze  i chirurgowie.  Lekarze,  mający  stopień 
doktora  medycyny  nni::!/::  byli  zazwyczaj  ludźmi  bo- 

gatymi i piastowali  wysokie  urzędy  kahalne.  Wiemy,  że 
dr.  Mojżesz  Fiszel  był  rabinem  krakowskim,  a potem  rabi- 
nem generalnym  Małopolski,  dr.  Samuel  i obaj  Morpur- 
gowie  byli  seniorami  kahału,  dr.  Samuel  (w  XVI.  wieku) 
i drowie  Askenazy  i Kalahora  byli  lekarzami  nadwornymi 
królów  polskich,  żaden  z nich  nie  chciał  tedy  wiązać  się 
kontraktem  kahalnym  i z obowiązku  leczyć  chorych  w szpi- 
talu, lub  po  za  nim.  Dlatego  przyjmował  kahał  balwie- 
rzy i chirurgów  i z nimi  zawierał  stałe  kontrakty; 
taki  kontrakt  zawiera  wydział  dobroczynności  z balwie- 
rzem Senderem  wr.  1641.  Ma  on 

leczyć  chirurgicznie  ubogich  chorych,  tak  miejscowych,  jak 

')  Dembitzer:  .■'sr  I*  str.  24.  2)We  tts  t e i n:  |rBp|  *'"131  Nr.  12. 

*)  Wettstein  w Hamicpe  Nr.  22  1910  r. 
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i przejezdnych  w wypadkach  złamania  ręki,  nogi,  ran  itp. 
Tylko  w wypadku  trądu,  lub  innej  ciężkiej  choroby,  ma 
zasięgnąć  rady  doktora  medycyny  katolika^)  i ugodzić  go, 
tak,  jakby  on  mu  płacił  ze  swego.  Każdy  wydatek  na  con- 
silium  pokryje  kahał,  a Sender  będzie  pobierał  rocznej 
płacy  75  złp.  w czterech  rocznych  ratach.^) 

Wobec  konkurencyi  między  balwierzami  i dozorcami 
chorych,  mieszkającymi  w (HeMeszleute)  powstawały 

często  kłótnie  i spory,  aż  wreszcie  w r.  1660.  rozstrzy- 
gnął kahał  (na  prośbę  dozorców),  że  balwierzom  nie  wolno  ‘ 
w domach  robić  krystyr;  krystyry  należą  do  dozorców, 
a szczególnie  do  tego,  który  pielęgnuje  chorego;  gdyby 
chory  zawołał  innego  „hekdiszmana“,  ma  ten  drugi  od- 
stąpić pierwszemu  jedną  trzecią  zapłaty.  Wyjątkowo  wolno 
robić  balwierzowi  krystyrę,  jeśli  chory  przyjdzie  do  niego. 
Lecz  tak  balwierzom  jak  i dozorcom  wolno 
robić  krystyry,  jeśli  im  rozkaże  lekarz  dr. 
Dawid  Morpurgo;  bez  porady  lekarskiej  jest 
im  zabroniona  wszelka  manipulacya  koło 
chory  ch.^^) 

W latach  1650.  do  1660.  a może  i dalej  jest  balwie- 
wierzem gminnym  Jontel  Balbierer;  pobierał  on  1 złp . 
tygodniowo  i miał  wolność  od  podatków.  Jego  obowiąz- 
kiem było  leczyć  biednych,  puszczać  krew  itp.  Tylko  za 
stawianie  baniek  należała  mu  się  dopłata.  Chory  musiał 
w każdym  wypadku  zgłosić  się  do  członka  wydziału  do- 
broczynności i z kartką  od  niego  pójść  do  balwierza.  De- 
kret Jontla  opiewał  tylko  na  jeden  rok,  po  roku  przedłużano 
go  na  dalszy  rok.^^ 

W gminie  żydowskiej  był  stale  zatrudniony  banda- 
żysta  na  przepukliny  Takim  był  Paltiel 

9 Zdaje  się,  że  dr.  Samuel  już  wtedy  nie  ordynował. 

Nr.  23.  3)  Nr.  8.  9 pen  nsn  Nr.  5. 
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w pierwszej  połowie  XVII.  wieku  i takim  był  Menachem 
Glaser  człek  ubogi,  prebendaryusz  gminny,  lecz  bardzo 
zdolny.  W r.  1673.  zleca  mu  kabał  te  czynności  i zobo- 
wiązuje się  płacie  mu  17  groszy  tygodniowo,  oprócz  pre- 
bendy,  którą  dotąd  pobierał,  dodatku  na  święta,  na  drzewo 
itp..  Za  to  ma  leczyć  wszystkich  biednych,  cierpiących  na 
przepuklinę  i nie  wolno  mu,  z wyjątkiem  kosztów  opaski, 

brać  żadnego  wynagrodzenia,  pod  rygorem  utraty  prebendy.i) 

* * 

* 

W roku  1640.  było  w mieście  żydowskiem  7 balwie- 
wierzy:  1)  Sender,  2)  Szmerl  i jego  brat  (3),  4)  Hirsz, 
5)  Chaim,  6)  Mojżesz,  7)  Jechiel  i oni  dnia  18.  Kisleio 
1640  r.  utworzyli,  pod  patronatem  kahału,  Cech  balwie- 
rzy nmnnn.  Ich  list  cechowy  obejmuje 

następujące  punkta: 

1)  Mają  stworzyć  skrzynkę,  do  której  każdy  mistrz  da 
tygodniowo  pewną  sumę. 

2)  Wolno  każdemu  trzymać  do  nauki  jednego  chłopca. 
Nauka  ma  trwać  trzy  lata;  w pierwszych  dwóch  latach  nie 
wolno  chłopcu  przystąpić  do  chorego,  dopiero  w trzecim 
roku  wolno  chłopcu  krew  puszczać,  lecz  tylko  w obecno- 
ści i pod  nadzorem  majstra. 

3)  Wolno  majstrowi  przyjąć  i drugiego  chłopca,  jeśli 
się  brać  cechowa  na  to  zgodzi. 

4)  Nie  powinni  bracia  za  swe  czynności  (puszczanie 
krwi,  stawianie  baniek,  strzyżenie,  otwieranie  boleśnicy) 
brać  za  drogo,  by  nie  powodować  narzekania  wśród  oby- 
wateli. (Za  suche  bańki  weźmie  magister  1 grosz). 

5)  Gdy  kogoś  leczy  jeden  balwierz,  a pacyent  wśród  cho- 
roby zawezwie  drugiego,  nie  wolno  drugiemu  objąć  leczenia, 
póki  pierwszemu  nie  zapłacono. 


b nnn  Nr.  20. 
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6)  Gdy  kto  woła  odraza  dwóch  balwierzy,  podzielą  się 
obaj  zapłatą;  gdy  jeden  prędzej  przyjdzie  i boleśnicę  otwo- 
rzy, drugi  ma  natychmiast  odejść. 

7)  Gdy  osiądzie  nowy  balwierz  w Krakowie,  lub  gdy 
uczeń  wyzwolony  otworzy  „ sklep powinien  wstąpić  do 
cechu  i zgodzić  się  na  te  punkta.  Jeśliby  się  nie  zgodził, 
powinni  bracia  cechowi  solidarnie  przeciw  niemu  wystąpić; 
podobnie  nie  powinni  bracia  cechowi  pozwolić  na  to,  by 
nieżonaci  wykonywali  balwierstwo  na  własną  rękę.^) 

:i:  * 

* 

Aptekę  w mieście  żydowskiem  utrzymywali  od  dru- 
giej połowy  XVL  wieku  Kalahorowie  z Hiszpanii, 
potomkowie  Dra  Salomona.  Lecz  obok  nich  notują  akta 
innych  aptekarzy:  Jakóba  i Józefa.  Obaj  zajmują  się 
ubocznie  lichwą  na  małą  skalę. 

Regestr  wojewodziński  wylicza  cały  szereg  zastawów, 
przez  nich  przyjętych,  lecz  żaden  nie  przenosi  wartości 
28  złp.*) 

Poznaliśmy  wyżej  (str.  147.)  Dawida  Aptekarza, 
syna  Mojżesza  Kalahory  i jego  rachunki  z kahałem  od  roku 
1634 — 1645.  W tym  czasie  wynosiła  jego  płaca  roczna, 
jako  lekarza  szpitalnego  wraz  z relutum  za  lekarstwa  114 
do  150  złp. 

Po  śmierci  Dawida  Kalahory  (1655.)  objął  aptekę  jego 
syn  Matatyasz  Kalahora,  który  już  od  roku  1651.  kieruje 
apteką  ojca  i dostarcza  leków  na  rachunek  kahału  bie- 
dnym Żydom.  Matatyasz  zginął  w r.  1663  na  stosie,  oskar- 
żony o obrazę  religii  chrześcijańskiej ; po  nim  objął 
aptekę  brat  jego  N a t a pto:,  który  prowadził  ją  przez  dłu- 
gie lata.  W roku  1664.  żalił  się  przed  kahałem,  że  mnó- 
stwo jest  chorych  biedaków  na  Kazimierzu  i przeto  wiele 


nV3l)anp  Nr.  9.  str.  28—29.  2)  I.  2061-65,  2076.  rok  1620. 
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wydaje  lekarstw.  Kabał  uwolnił  go  od  wszelkich  danin 
i podatków,  podymnego,  szosu  itp.^) 

W.  roku  1669.  prolongowano  z nim  kontrakt  na  rok 
i wpisano  do  kontraktu,  że  ma  dostarczać  świeżych  le- 
ków, a nie  starych  i zwietrzałych,  nadto  nie  wolno  mu  opu- 
szczać miasta  i udawać  się  na  jarmarki.  Jeden  wyjątek 
zrobiono,  pozwalając  mu  wyjechać  na  najbliższą  elekcyę 
do  Warszawy^),  gdyż  tam  był  ogromny  zjazd  szlachty  i ku- 
pców. Na  czas  swej  nieobecności  w Krakowie  ma  zostawić 
w aptece  zastępcę  zdolnego  i umiejącego  czytać  recepty. 
Gdyby  w jego  aptece  nie  było  jakichś  lekarstw,  wolno  ka- 
bało wi  brać  na  jego  rachunek  lekarstwa  w chrześcijań- 
skich aptekach  w Krakowie.  Nata  aptekarz  jest  wolny  od 
wszelkich  podatków  i danin,  oraz  od  czynszu  za  sklep, 
w którym  ma  aptekę.^) 

Aptekarstwo  traktowano  w owym  czasie,  podobnie  jak 
inne  rzemiosło,  przyjmowano  do  nauki  chłopców  i wyzwa- 
lano ich.  I tak  przyjmuje  w roku  1645.  Dawid  Kalahora 
chłopca  Tewla  Bloch  (syna  zmarłego  Febusa  Blocha 
Askenazego)  i zobowiązuje  się  nauczyć  go  aptekarstwa. 
Przez  czas  nauki  ma  chłopiec  wikt  i utrzymanie  u swego 
pana,  a nadto  pobiera  półrocznie  71/2  złp.  Nauka  ma  trwać 
półtora  roku,  lecz  nie  wolno  nigdy  Tewlowi  otworzyć 
apteki  w mieście  żydowskiem,  a gdyby  się  ożenił  tu  w Kra- 
kowie i otworzył  tu  aptekę,  ma  zapłacić  swemu  mistrzowi 
500  czerwonych  zł.  odszkodowania.^) 

Charakterystyczny  wypadek  mamy  w roku  1651;  oto 
Majer  syn  Mojżesza  chce  otworzyć  aptekę  i sprowadza 
Józefa  syna  Judy  z Florencyi,  by  go  ten  w ciągu 

0 pan  Nr.  12.  Wettstein  w całym  szeregu  aktów  zmylił 
datę  pisząc  -ipn  = 1744  zamiast  = 1664.  Elekcya  Michała  Wiśnio- 
wieckiego.  *)  pan  Nr.  15.  i tu  data  pomylona  ^ 1749  zamiast 
t0*2n  — 1669.  9 nT’3ia‘lp  Nr.  10. 
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dwóch  lat  wyuczył  „apt ekar st wa,  które  zwą  al- 
chemią^^  Nauczyciel  jest  faktycznie  czeladnikiem  swego 
ucznia  i „ma  mu  byc  posłuszny  i wszędzie  iśd  i jechać 
(na  jarmarki)  gdzie  ten  rozkaże,  a nadto  ma  go  uczyć 
wszystkich  tajemnic  tej  nauki  i nic  przed  nim  nie  ukrywać^^, 
Za  naukę  płaci  Majer  Józefowi  z końcem  każdego  roku 
48  złp.i) 

* 

* * 

Do  zarządzeń  z zakresu  hygieny  musimy  zaliczyć  obo- 
wiązek czyszczenia  miasta  żydowskiego  dwa  razy  do  roku, 
oraz  zakaz  wylewania  pomyi  na  ulicę.  Wiemy  z poprze- 
dnich rozdziałów,  że  miasto  żydowskie  było  z powodu  swej 
ciasnoty  i brudu  rozsadnikiem  i siedliskiem  zarazy,  która 
prawie  nigdy  zupełnie  nie  wygasała.  Żydzi  przebijali  mury 
Kazimierza  i przeprowadzali  wylewy  brudu  za  miasto.  Te 
kanały  podmywały  mury  i wprowadzały  w fundamenta  wil- 
goć. Magistrat  Kazimierza  odnosił  się  raz  po  raz  do  króla 
i ten  posyłał  znane  nam  nakazy  zasklepiania  dziur  w mu- 
rze. Nakazy  królewskie  zostawały  na  papierze,  gdyż  za- 
trzymywanie brudu  w „mieście"  spotęgowałoby  jeszcze  bar- 
dziej zarazę  i zaduchę.  Rewizye  komisyi  lustracyjnych 
znajdują  w mieście  żydowskiem  stan  wprost  rozpaczliwy, 
a inwazya  szwedzka,  siedmiogrodzka,  jakoteż  wojska  pol- 
skie i austryackie  sprowadziły  na  to  miasto  zupełną  ruinę. 

Nielepiej  było  z łaźnią  żydowską.  Jej  dzierża- 
wca płacił  wprawdzie  kahałowi  wysoką  tenutę,  ale  czy- 
stość jej  wiele  pozostawiała  do  życzenia.  Naprożno  raz 
po  raz  zakazywał  kabał  Żydom  kąpania  się  w łaźniach 
kazimierskich,  oraz  w Wiśle,  a przekraczających  karał  do- 


Nr.  26. 
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tkliwie.  Kobiety  żydowskie  wolały  płacie  karę  i kąpać  się 
w Krakowie,  aniżeli  kontentowac  się  łaźnią  żydowską.^) 

* * 

* 

Do  zarządzeń  hygienicznych  kahału  musimy  zaliczyć  za- 
kaz rznięcia  kóz  w leeie,  wydany  w roku  1671.  Pod  karą 
zakazano  je  zarzynać  od  połowy  miesiąca  Tamuz  do  po- 
łowy miesiąca  Elid  (czerwiec,  lipiec,  sierpień). 2) 

C)  SPRAWY  ADMINISTRACYJNE, 

Każdy  obywatel  miasta  żydowskiego  był  zależny  od 
kahału  przez  całe  swe  życie  i we  wszystkich  jego  obja- 
wach. Ponieważ  kahał  był  władzą  świecką  i duchowną, 
przeto  wniknął  we  wszystkie  fazy  życia  żydowskiego  i nor- 
mami prawnemi,  nadzorem  nad  przestrzeganiem  przepisów 
religijnych,  ciasną  obrożą  skrępował  życie  Żyda. 

I.  C h a z a k a:  (moc  prawo,  npin),  prawo  bezsprzecz- 
nego posiadania,  lub  wykonywania  czegoś.  Nikomu  w gmi- 
nie nie  wolno  było  się  niczem  zajmować,  nikomu  przed- 
sięwziąć żadnego  interesu  bez  otrzymania  na  to  pozwole- 
nia, czyli  jak  się  wyrażano,  bez  uzykania  chazaki.  Czy  kto 
chciał  handlować,  czy  wykonywać  rzemiosło,  czy  być  na- 
uczycielem, czy  kupić  dom,  czy  wziąć  ślub,  na  wszystko 
musiał  otrzymać  pozwolenie  i za  nie  zapłacić.  Chazaka  to 
nowoczesny  korisens,  dzisiejsza  koncesya. 

Statut  kahalny  z roku  1595.  orzeka:  „Kto  opuścił 
Kraków  (przeniósł  się  do  innego  miasta)  i nie  za- 
płacił zaległej  chazaki,  tego  imię  ogłosi  się  na  najbliższym 
jarmarku.  Wogóle  ogłaszać  się  będzie  podczas  jarmarków 

ę statut  kahalny  z r.  1595.  W roku  1609.  były  dwie  łaźnie  (wielka 
i mała)  i układ  z magistratem  kazimierskim  z r.  1608.  § 4 zakazywał  Żydom 
otwierania  trzeciej  łaźni.  Obacz  wyżej  str.  90  § 4.  *)  Nr.  18. 
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w Lublinie  na  Matkę  Boską  Gromniczną  i Świątki,  na 
jarmarku  w Krakowie  na  św.  Stanisława,  oraz  na  jarmarku 
w Jarosławiu,  że  kto  nie  opłaci  chazaki  przed  świętem 
szałasów  niDID,  ten  traci  chazakę". 

„A  jeżeli  przybędzie  tutaj  do  Krakowa  mieszkaniec 
innej  gminy  i nie  postarawszy  się  u seniorów  i ławników 

0 chazakę,  zechce  zamieszkać  na  Kazimierzu,  w Krako- 
wie, na  Kleparzu,  lub  Sfcradomiu,  wówczas  będzie  wyklęty 
z obu  światów,  synów  jego  nie  obrzeza  się,  jego  samego 
nie  pochowa  się  w grobach  Izraela'*.  „Nie  wolno  takiemu 
odnająć  mieszkania  w mieście  żydowskiem  pod  karą  30 
szelągów  dla  wojewody  i 15  złp.  do  kahalnej  kasy  dobro- 
czynności, dom  zaś  ten  przypada  kahałowi.  Wyjątek  uczy- 
niono i pozwolono  bez  przeszkody  osiadać  rabinom 

1 nauczycielom,  by  mnożyła  się  nauka  i stała  się  po- 
tężną." „Kto  więc  niema  tu  chazaki,  temu  nie  wolno  ku- 
pić domu,  ani  pożyczyć  na  dom,  na  grunt,  lub  ogród  w mie- 
ście żydowskiem 

Z czasem,  gdy  finanse  kahału  zaczęły  się  psuć,  opo- 
datkowano wszystkie  środki  żywności  i wprowadzono  ta- 
ksy chazaki  na  śluby,  pogrzeby  itp,  Do  inwazyi  szwedz- 
kiej stosunki  były  jeszcze  znośne,  mimo  iż  kahał  miał  już 
potężne  długi. 

II.  Do  kahału  należał  nadzór  nad  rzeźnikami.  Wobec 
ciągłych  sporów  między  rzeźnikami  katolickimi, 

a żydowskimi,  oraz  między  samymi  rzeźnikami  żydo- 
wskimi, miał  kahał  sposobność  mieszania  się  do  spraw  rze- 
źniczych. I tak  polecał  statut  kahalny,  że  każdy  rzeźnik 
ma  dostarczać  mięso  na  plac  targowy  w jeden  dzień  ty- 
godnia. Gdyby  rzeźnik  nie  mógł  dostarczyć  mięsa  do  środy, 
wówczas  zastąpi  go  następny  rzeźnik. 

Nie  wolno  rzeźnikom  łączyć  się  w cechy,  lub  brać- 
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twa,  lecz  podlegają  wprost  i bezpośrednio  kabatowi.  Nie 
wolno  im  też  tworzyć  karteli,  ani  żadnego  ze  swoich  wy- 
klinać. Prywatnym  osobom  wolno  dać  sobie  u rzezaka  za- 
rżnąć bydlę  na  własną  potrzebę,  a nawet  wolno  im  sprze- 
dawać je  en  de  tail^  lecz  tylko  przez  jeden  dzień  w tygodniu. 

Nie  wolno  też  wyżylaczom  tworzyć  brac- 

twa, ani  też  spółki  z rzeźnikami. 

Rzezacy  mają  się  tak  ułożyć,  by  codzien- 

nie jeden  z nich  stale  zarzynał  drób. 

Rzeźnikowi  nie  wolno  samemu  zarzynać  bydła, 
lub  je  wyżylać,  lecz  ma  to  uczynić  rzezak  tomtTj  pod  ry- 
gorem utraty  połowy,  lub  całego  bydła. i) 

Mimo  wyraźnego  zakazu  kahalnego,  stworzyli  rzeź- 
nicy  bractwo,  o którem  mowa  w następnym  rozdziale, 
(str.  319.) 

Gdy  po  roku  1648.  mnóstwo  zbiegów  i biedaków  na- 
pełniło miasto  żydowskie,  nałożono  na  każdą  sztukę  bydła 
10  gr.  na  rzecz  kasy  ubogich,  Taksę  tę  podnoszono  w nie- 
skończoność w miarę  wzrostu  długów  kahałnych  i stwo- 
rzono regularny  dochód  od  rzezi,  zwany:  krubka  wielka.^) 

III.  Nadzór  nad  służbą  i oznaczan ie  wyso- 
kości zarobku. 

1)  Ponieważ  kuch  arki  i dozorczynie 
żądały  wielkiej  płacy,  ze  szkodą  obywateli,  ustanowił  sta- 
tut kahalny  (1595).  że  płaca  kucharki  ma  wynosić  w le- 
tniem  półroczu  7 złp.,  w zimowem  8 złp.  Jeżeli  liczna  ro- 
dzina, pobiera  kucharka  w lecie  9 złp.,  w zimie  10  złp. 
Jeżeli  jest  w domu  na  wikcie  żonaty  syn,  lub  zięć,  otrzy- 
muje kucharka  jeszcze  1 złp.  półrocznie.  Jeśli  ten  syn, 
lub  zięć  prowadzą  osobną  kuchnię  (i  tylko  tam  mieszkają), 
a kucharka  dla  nich  osobno  gotuje,  dopłaca  się  jej  półro- 

*)  statut  z r.  1595  tytuł  D'3iCpni  obacz  również  wyżej  str.  129—130. 

Szczegóły  w drugim  tomie  niniejzej  pracy. 
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cznie  2 złp.  Nad  przeprowadzeniem  tej  ustawy  czuwa 
„kolegium  trzech",  któremu  przysługuje  prawo  odebrania 
przysięgi  od  każdego  gospodarza  na  okoliczność,  że  nie 
przekracza  tej  normy.  Kto  nie  zechce  przysiądz,  zapłaci 
na  biednych  10  czerwonych  zł.  i 5 czerw.  zł.  delatorowi. 

Dozorczynie  W drterinnen^  (niańki)  pobierają  tylko 
4 złp.  półrocznie  i nie  mają  prawa  do  podarków,  z wyją- 
tkiem podarku  na  Hamana  (omŁ),  nie  droższego  jednak  jak 
za  Y2 

Kucharki  i sługi,  nie  trzymające  się  tych  norm  — 
jeśli  są  krakowiankami  — tracą  swoją  płacę  i nie  wolno 
im  przez  pięć  lat  wykonywać  służby,  jeśli  zaś  pochodzą  z in- 
nego miasta,  tracą  połowę  płacy,  lecz  muszą  natychmiast 
opuścić  Kraków. 

2)  Każda  służąca  i każdy  subjekt  musi  na  4 tygo- 
dnie przed  upływem  czasu  służby  wypowiedzieć  swemu 
chlebodawcy,  również  i on  jest  obowiązany  do  wypowie- 
dzenia służbie  na  4 tygodnie  przed  upływem  służby. 

3)  Nie  wolno  u siebie  trzymać  przez  noc  służby 
chrześcijańskiej,  prócz  nocy  z piątku  na  sobotę,  gdy 
w domu  jest  położnica,  wesele,  obrzezanie,  lub  gdy  ktoś 
chory.  Pod  żadnym  warunkiem  nie  wolno  Żydowi  trzymać 
mamki  chrześcijańskiej  („gdyż  z tego  biorą  się  wszystkie 
skargi  o morderstwa  rytualne")  chyba,  że  seniorowie  uznają 
konieczność  trzymania  tejże.  Y 

4)  Opłaty  ślubne: 

Opłata  łaziebnika.^)  Łaziebnik  otrzymuje  od 
kąpieli  narzeczonej  4 gr.  od  100  złp.  posagu,  sama  na- 


Ta  norma  kahału  jest  równoległą  do  uchwał  synodalnych,  oraz  do 
postulatów  magistratu  krakowskiego  i kazimierskiego.  (Układ  z r.  1615.  § 9. 
Obacz  wyżej  str.  93.  Narzeczona  bierze  przed  ślubem  kąpiel  przepisaną 
rytuałem. 
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rzeczona  płaci  nadto  w dniu  ślubu  3 gr.  od  każdej  setki 
złp.  posagu,  (razem  7 gr.  od  100  złp.) 

Sarwerin^)  i Baderin^)  otrzymują  od  ojca  narze- 
czonej 5 gr.,  od  narzeczonych  ani  grosza. 

Rabini,  kantorzy  i szkolnicy  biorą  od  ka- 
żdej setki  posagu  2^/q  t.  j.  2 złp.  i to  bez  różnicy,  czy 
narzeczeni  są  krakowscy,  czy  nie.  Z tych  2^/^  bierze  ra- 
bin połowę  t.  j.  17o5  ^ kantor  i szkolnik  po  V2Vo- 

Wesele  odbywa  się  w synagodze  ojca  na- 
rzeczonej, jeśli  zaś  narzeczona  nie  krakowska,  w syna- 
godze narzeczonego. 

Taksa  kahalna  wynosi  od  posagu,  sukien,  ko- 
sztowności V4Vo*  Honoraryum  pośrednika  (Szadchena)  wy- 
nosi, jak  uchwalił  sejm  żydowski  w Tyszowcach:  od  100 
złp.  posagu,  2 złp.  15  gr.  av  miejscu,  a 3 złp.  przy  odda- 
leniu zwyż  10  mil.  Od  pereł  i książek  1 złp.  7^/2  gr.). 

5)  Faktorowie  i pośrednicy: 

Statut  kahalny  zakazywał  brać  na  kredyt  u panów, 
lub  mieszczan  drzewo,  kamienie,  kosztowności,  perły,  so- 
bole, dobra,  zboże  itp.,  ani  też  nie  pozwalał  pośredniczyć 
w pożyczaniu  pieniędzy,  w zakupnie  dóbr  ziemskich,  gdyż 
z tego  wynikają  dla  Żydów  grube  nieprzyjemności.  Wolno 
atoli  pośredniczyć  w zakupnie  domów  i wszelkich  towa- 
rów za  gotowkę. 

Kto  przekroczy  niniejszy  zakaz  podpada  klątwie.  Tejże 
klątwie  podpada  kto  bierze  u chrześcian  więcej  jak  12  gr. 
od  złp.  na  tydzień  (21^/q),  lub  pośredniczy  w takiej  po- 
życzce 

Klątwy  łatwo  zdjąć  nie  można,  a celem  uwiadomie- 

0 Serviererin  t.  j,  pomagająca  przy  stole  wesęlnym.  *)  Kobieta  do 
usługi  w rytualnej  kąpieli,  zazwyczaj  bardzo  pobożna,  zwie  ona  się  często 
y^Die  Tikerin"  (Tinkęrin)  od  tunken,  tauchen,  zanurzać;  ona  bowiem  zanu- 
rza narzeczoną  w bazenie. 
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nia  o niej  wszystkich  mieszkańców,  przybija  się  ją  na 
drzwiach  synagogi.  Zdarcie  kartki,  lub  wogóle  ogłoszenia 
kahalnego,  pociąga  za  sobą  karę  więzienia,  lub  grzywnę. 

Gdyby  w tych  wypadkach  senior  miesięczny,  lub 
w ogóle  seniorowie  nie  wystąpili  z całą  surowością  prawa, 
wówczas  wystąpią  w obronie  prawa  ławnicy,  a nawet  od- 
wołają się  do  całej  gminy.  Szkolnicy  zaś  będą  obowiązani 
zwołać  lud  na  zgromadzenie. 

h)  Nadzór  nad  etycznem  życiem  obywateli. 

1) W  sprawie  gry  w kartylub  kości,  • Nie 
wolno  nikomu,  t.  j.  ani  obywatelom,  ani  młodzieńcom,  ani 
wogóle  nikomu,  który  mieszka  w mieście  żydowskiem,  lub 
w Krakowie,  Stradomiu  itp.  grać  w karty.  Tembardziej  jest 
granie  zakazane  biedakom,  mieszkającym  w hekdisz.  Wolno 
grać  kobietom  jedynie  w wolne  dni  Paschy,  Szałasów, 
w Chanukę  i Purim,  a po  zatem  nigdy.  Wolno  atoli  grać 
w karty  kobietom,  czuwającym  przy  położnicy.  Ponieważ 
atoli  kobiety,  lubiące  grać,  wyszukiwały  sobie  biedną  po- 
łożnicę i obdarowawszy  ją,  siadały  przy  niej  do  gry,  przeto 
pozwalał  statut  kahalny  z r.  1595.  grać  tylko  tym  ko- 
bietom, które  mieszkały  z położnicą  w jednym  pokoju, 
z wykluczeniem  najbliższych  krewnych,  o ile  tam  nie  mie- 
szkają. 

2)  Kara  za  denuncyacyę.  Kto  się  dowie  o tern, 
że  ktoś  denuncyował  Żyda  t.  j.  jego  osobę,  lub  jego  ma- 
jątek u władzy,  celników,  panów  itp.,  ten  ma  w ciągu 
trzech  dni  donieść  o tern  dwom  seniorom,  a ci  ukarzą 
denuncyanta  klątwą.  Jeżeli  zaś  denuncyant  jest  za  potę- 
żny, by  go  można  natymiast  ukarać,  zapisze  się  imię  jego  do 
ksiąg,  by  następnie  nie  obrzezać  jego  dzieci,  nie  dawać 
im  ślubu  itp. 

3) .  Kupowanie  kradzionych  srebr.  Wszyscy 
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złotnicy  musieli  — w myśl  statutu  z r.  1595  — złożyć 
przysięgę,  że  uie  kupią  srebra  od  kobiet,  dzieci  i chłop- 
ców niżej  lat  20,  lub  od  ludzi  podejrzanych  o kradzież. 
Kara  za  przekroczenie  wynosi  50  czerw.  zł. 

4)  Obwieszczenie  kradzieży.  Szkolnik 

ma  raz  w tygodniu  chodzić  od  domu  do  domu  i obwie- 
ścić, że  to  a to  się  ukradło. 

5)  Dzierżawy.  Według  uchwały  sejmu  żydowskiego 
nie  wolno  dzierżawić  czopowego,  mennicy,  żupy,  cła  granicz- 
nego itp.  Tego  zakazu  trzymano  się  w Krakowie  i we  Wiel- 
kopolsce,  natomiast  we  Lwowie,  na  Rusi,  Podolu,  Woły- 
niu i Litwie  dzierżawili  Żydzi  te  dochody  bez  żadnych 
skrupułów.  Statut  z r.  1595.  pozwalał  na  dzierżawienie 
dochodów,  nie  objętych  uchwałą  sejmu,  lecz  gdyby  z ta- 
kiej dzierżawy  ponosił  szkodę  chrześcijanin,  powinni  se- 
niorowie, lub  ławnicy  ostrzedz  chrześcijanina,  by  Żydowi 
nie  odnajmował  danego  objektu  i na  nich  za  to  spłynie 
błogosławieństwo. 

* :i: 

:ł: 

Dalsze  atrybuty  władzy  kahalnej,  jakoto:  nadzór 
nad  rzemiosłem,  sądownictwo,  skarbowość, 
rabinat,  wychowanie  młodzieży  poznamy  w na- 
stępnych rozdziałach  niniejszego  dzieła. 
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ROZDZIAŁ.  X. 

RZEMIOSŁO  W WIEKU  XVI.  I XVII.  CECHY  ŻYDOWSKIE, 

Rzemiosło  w wieku  XV.,  układy  z XVI.  i XVn.  wieku,  zakazy  żydowskiego 
przemysłu  w listach  cechów  miejskich.  Żydzi  rzemieślnicy  na  swej  parceli, 
list  cechu  żydowskich  kuśnierzy  z r.  1613,  list  wyżylaczy,  cech  pętli- 
carzy  i szmuklerzy,  list  torbiarzy,  bractwo  r z e ź n i k ó w,  ograni- 
czenie w kupnie  mięsa,  cech  pazamanni  ków  i walka  z cechem  miejskim 
dekrety  królewskie,  wyrok  króla  Jana  z r.  1685.  Złotnicy,  taksa  srebra, 
zakaz  cechu  z r.  1624,  złotnicy  Żydzi  w XVII.  wieku,  handel  srebrem,  ko- 
palnie olkuskie,  mennica,  dekret  Władysława  IV.,  Refutatio  Rzeczyńskiego, 
uchwała  cęchu  z lat  1630,  1639,  podskarbi  Leszczyński  o wywozie  srebra, 
czasy  Jana  Kazimierza,  Jana  III.  i Augusta  II.,  petita  złotników  w XVII.  wieku. 


|^S||zemiosło  uważały  cechy  miejskie  za  niewzruszalną 
własność  i broniły  jego  wykonywania  wszystkim,  któ- 
rzy  do  cechu  nie  należeli.  Cech  miał  charakter  ko- 
ścielny, swą  kaplicę,  swego  patrona  i swój  sztandar.  Żyd 
nie  mógł  więc  należeć  do  cechu,  nie  mógł  tedy  wykony- 
wać rzemiosła.  0 ile  to  czynił,  był  szkodnikiem  i parta- 
czem i cech  miał  prawo  prześladowania  go  i konfiskowa- 
nia mu  roboty. 

A jednak  od  najdawniejszych  czasów  byli  w Krako- 
wie, jak  w całej  Polsce,  rzemieślnicy  żydowscy,  a dwa  rze- 
miosła wytworzyły  się  już  z konieczności  religijnej:  rze- 
źnictwo  i krawiectwo.  Pierwsze  było  koniecznem 
z powodu  przepisów  religii  o zarzynaniu,  drugie  z powodu 
normy  Pisma  św.  (V.  ks.  Mojż.  XXII.  11.),  zakazującej 
szycia  wełnianych  sukien  konopianymi  nićmi. 

Lecz  oprócz  tych  dwóch  rzemiosł  wytworzyły  się  z cza- 
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sem  inne,  mimo  surowych  zakazów  i konfiskat.  Handel 
w średniowieczu  był  połączony  z rzemiosłem,  czyli  na  od- 
wrót: rzemieślnik  sprzedawał  swą  własną  robotę.  Z roz- 
wojem handlu  żydowskiego  rozwijało  się  rzemiosło,  a ostrze 
miejskich  cechów  zwracało  się  przeciwjednemu  i drugiemu. 

Znany  nam  układ  z r.  1485.  zakazywał  zupełnie  han- 
dlu i przemysłu,  z wyjątkiem  domowego  wyrobu  czepków 
i kołnierzy:  „Die  armen  Juden,  die  mogen  yerkaufen  alle 
Tage  Hauben  und  Kolner,  die  sie  selbst  machen  und  ar- 
beiten“^),  a układ  kazimierski  z r.  1494.  ograniczył  liczbę 
rzeźników  żydowskich  do  czterech. 

Lecz  to  wszystko  było  tylko  teoryą,  taksamo  jak  teo- 
retycznie nie  wolno  było  Żydom  handlować.  W praktyce 
handel  i przemysł  żydowski  potężnie  się  rozwinęły,  a z cza- 
sem potworzyły  się  żydowskie  cechy,  wzorujące  się 
na  cechach  miejskich. 

Przeciw  rzemiosłu  żydowskiemu  występowały  z całą 
surowością  cechy  miejskie,  a walka  rzeźników,  którą 
wyżej  poznaliśmy,  jest  próbką  i jednym  epizodem  wojny, 
toczącej  się  na  wszystkich  frontach.  Wszystkie  układy 
Żydów  z magistratem  kazimierskim  zawierają  zakaz  wy- 
konywania rzemiosła  przez  Żydów,  I tak  układ  z roku 
1609.  § 5 orzeka:  Żydom  nie  wolno  wykonywać  rze- 
miosła, ani  utrzymywać  chrześcijańskiej  czeladzi^.)  To  samo 
jest  powtórzone  w układach  późniejszych.  Wyjątek  tylko 
robi  miasto  dla  rzeźnictwa  (przeznaczając  od  r.  1553.  po 
8 jatek  dla  Żydów),  oraz  dla  krawiectwa  i kuśnierstwa, 
pozwalając  by  Żydzi  dla  Żydów  szyli  suknie  i futra. 

§ 11.  układu  z roku  1615.^)  opiewa:  Żaden  Żyd 
krawcowi,  albo  kuśnierzowi  niema  dac  robie,  tylko 

AMKr.  Oryginał  hebrajski  i łaciński  z r.  1485,  tekst  niemiecki 
z r.  1492.  AGZ*  Rei.  castr.  crac.  tom  47.  pag  1586.  ss.  *)  I.  2642  ss.  Obacz 
wyżej  str,  94. 
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mistrzom  cechowym;  a jeśliby  cechowi  nie  chcieli  zrobić 
dla  zbuntowania,  tedy  wolno  partaczowi  dać  sobie  zrobić. 
A gdyby  się  Żyd  komu  inszemu  ważył  się  dać  robić  na 
Kazimierzu,  tedy  go  sługa  miejski  ma  wziąć,  a jeśli 
w ulicy  żydowskiej,  da  go  do  urzędu  grodzkiego.  Żaden 
niema  chrześc ijano wi  nijakiej  szaty  robić, 
także  Żyd  kuśnierz  podszywać  żadnej  szaty 
chrześcianom  niema,  tylko  Żydom. 

Podobnie  jak  Kazimierz,  tak  i Kraków  bronił  się  przed 
rzemiosłem  żydowskiem.  Po  walce  cechów  „z  partaczami 
żydowskimi po  konfiskatach  towaru  i narzędzi,  orzekł  de- 
kret królewski  z r.  1608.  w § 16.,  że  Żydom  nie 
wolno  wykonywać  żadnego  rzemiosła  prócz 
rzeźnictwa.i)  To  samo  powtórzył  król  w swym  dekre- 
cie z r.  1619.  § IIP) 

Oprócz  tej  sumarycznej  walki  miasta  z żydowskim  prze- 
mysłem, prowadzi  każdy  cech  walkę  na  własną  rękę.  Ka- 
żdy list,  czy  statut  cechowy  zawiera  wyraźne  wykluczenie 
rzemieślnika  żydowskiego  i zakaz  pracowania  u Żydów. 

Dla  przykładu  podajemy  wyimki  z kilku  listów  ce- 
chowych; w potwierdzeniu  listu  czerwonoskórników 
krakowskich  (Rothgaiber,  kordybanników  — Cordovaner 
Leder)  z 9.  kwietnia  1574.  czytamy:  „Żydzi  w sklepach 
i w domach  na  Kazimierzu,  Kleparzu,  Stradomiu  i Pod- 
zamczu sprzedają  czerwone  skóry  — król  Henryk,  (Yalois) 
tego  zakazuje.^) 

W liście  powroźników  krakowskich  z 14.  kwie- 
tnia 1574.  zakazano  Żydom  sprzedawać  powrozy,  bicze, 
poprzęgi  w dnie  powszednie,  na  jarmarkach,  w sklepach, 
browarach  itp.^) 

Piekosinski  II/l.  868.  Obacz  wyżej  str>  121.  2)  tamże  II/l. 
691,  Obacz  wyżej  str.  127.  tamże  I.  606.  *)  tamże  I.  607. 
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Cech  tkaczy  krakowskich.  List  z 30.  sierpnia 
1593  roku  § 1. 

„Żaden  cudzoziemiec,  a zwłaszcza  ainlegerowie  (Ein- 
leger),  Żyd  o wie  przekupniowie  towarów,  swego  płótna  bia- 
łego, czarnego,  czerwonego,  wszelkiego  towaru  smatruskieji) 
roboty,  nie  ważył  się  gdzieindziej  składać,  krajać,  sprzed  - 
wać,  jeno  na  składzie  na  smatruzie  itd."^). 

Cech  białoskórnikó w krakowkich  (Weissgar; 
ber).  List  z 2.  listopada  1597. 

„...aby  żaden  mistrz  ze  zgromadzenia  nie  ważył  się 
kupować  skór  od  Żydów  kozłowych,  ale  wszystkie  skóry 
mają  być  kupione  na  cały  cech...“^) 

Cech  introligatorów  kazimierskich.  List 
z 16.  września  1597. 

Ustęp  II.  § 10:...  aby  żaden  mistrz,  ani  towarzysz  nie 
śmiał  u Żydów  robić,  ani  ich  rzemiosła  uczyć,  pod  winą 
wedle  uznania  Rady  miasta  Kazimierza.'* *) 

Cech  krawców  kazimierskich.  List  z 6.  lu- 
tego 1597. 

§ 1.  aby  żaden  szlachcic,  mieszczanin  i Żyd  w dwo- 
rach, albo  domach  swych  nie  ważył  się  towarów  krawiec- 
kich przechowywać  pod  winą  5 grzywien,  a Żyd  10  grzywien. 

§ 2.  aby  żaden  i żadna  nie  ważył  się  w dzień  tar- 
gowy jako  i prócz  targów,  tak  w Kazimierzu,  jak  i u Ży- 
dów na  podsieniach,  płóciennych  i sukiennych  ubrań,  ki- 
tlików  nowych  (sprzedawać),  oprócz  cechowych  krawców 
kazimierskich.^) 

To  samo  zawiera  list  tego  cechu  z 10.  listopada  1629  r. 

§ 19.  Żydzi  i ich  krawcy,  aby  się  nie  ważyli  roboty 
robić,  w której  chrześcijanie  chodzą,  a także  chrześcijań- 

Smatrus-  Schmetterhaus  = bazar  w którym  była  waga  miejska. 

*)  Piekosiński  II/2  1589.  *)  tamże  II/2  1609.  *)  tamże  11/2  1610,  to  samo 
w § 58.  listu  6.  lutego  1627  r.  tamże  11/2  1719.  *)  tamże  II/2  1619. 


312 


skiej  czeladzi  chować,  pod  winą  10  grzywien.  Takiego 
chrześcijańskiego  krawczyka  należy  wziąć  do  więzienia. 

§ 20.  zawiera  to  samo,  co  § 2.  z r.  1599  r.i) 

Cech  złotników  krakowskich.  List  z 23.  pa- 
ździernika 1609.  tak  się  zaczyna: 

...bacząc  iże  oszukania  i niewarunki  przez  Żydy  par- 
tacze i insze  przywoźne  roboty  się  dzieją,  które  jednak 
roboty  za  mistrzów  krakowskich  udawane  bywają... 

Potwierdzenie  listu  z 22.  lutego  1623  r.  orzeka  w § 2: 
„któryby  się  z towarzyszy  ważył  u Żydów  robić  i tego 
rzemiosła  ich  uczyć,  czego  statuta  koronne  zakazują,  aby 
chrześcijanie  u Żydów  nie  służyli,  ma  być  napomniany, 
ą jeśli  to  nie  pomoże,  z cechu  wydalony"^) 

Cech  kuśnierzy  kazimierskich.  List  z 18. 
grudnia  1595  r. 

§ 20.  Kara  dla  towarzysza,  któryby  się  ważył  — gdy 
mistrz  ma  robotę  — robić  we  dworach,  klasztorach,  u Ży- 
dów, tamże  przerabiać,  wynosi  pół  kamienia  wosku. 

§ 22.  Żaden  mistrz,  by  się  nieważył  robić  Żydom 
rzeczy  starych,  lub  nowych,  ani  z ich  własnego  towaru 
na  sprzedaż,  ani  też  z futer. 

Cech  pazamanników  krakowskich.  List  z 13. 
sierpnia  1614. 

§ 12.  Żaden  z braci  z niewiernym  narodem  żydo- 
wskim bawić  się  niema,  hangłów,  namów,  spółków,  poro- 
zumienia żadnego  mieć,  ani  robót  żadnych  robić  dla  oszu- 
kania bliźniego,  bez  wiadomości  pp.  starszych.  Za  kontrakt 
z Żydem  kara  10  grzywien. 

W potwierdzeniu  listu  tego  cechu  z 6.  sierpnia  1625  r. 
czytamy:  § 6.  Żydom  nie  wolno  tego  rzemiosła  robić,  ani 
trzymać  czeladzi  i chłopców  pod  karą  100  M.  i zabraniem 


')  Piekosiński  11/2  1732. ’)  tamże  II/2  1607.  i 1712. »)  tamże  11/2  1603. 
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roboty.  Braciom  cechowym  wolno  robić  rewizyę  na  Ka- 
zimierzu i w mieście  żydowskiem. 

§ 7.  Czeladnik,  spotkany  u Żyda,  idzie  wprost  do  wię- 
zienia, a następnie  zasądza  go  się  w sądzie  grodzkim. 

§ 8.  Mistrz  cechowy,  albo  partacz,  któryby  Żydów 
uczył  tego  rzemiosła,  traci  swe  uczciwe  imię  i swój  sto- 
pień. Nie  wolno  mu  więcej  wykonywać  tego  rzemiosła,  ani 
trzymać  towarzyszy,  lub  chłopców. i) 

Cech  rymarzy  krakowskich:  Zatwierdzenie 
listu  przez  Zygmunta  III.  dnia  15.  lutego  1604  r.  § 2. 
(dodatek)  „nie  wolno  nikomu,  prócz  rymarzy  cechowych 
robić  w domach,  klasztorach  itp.  Gdyby  się  partacza  na- 
trafiło, należy  go  ukarać.  „Ktoby  takiego  luźnego  ryma- 
rza, albo  Żyda  bronił,  zapłaci  do  skrzynki  10 

Cech  rusznikarzy  krakowskich  miał  podobną 
klauzulę  o Żydach  w swym  liście  z 17.  lutego  1604.  § 2.^), 
a cech  bednarzy  kazimierskich  w liście  z 28.  kwie- 
tnia 1604.  § 14.4) 

Cech  czapników  krakowskich  pozwalał  Żydom 
sprzedawać  czapki  i magierki  en  gros  (po  100  sztuk)  i tę 
normę  zawierał  list  tego  cechu  z 13.  kwietnia  1617  r.^) 
Wyliczenie  tych  zakazów  cechowych  poszłoby  w nie- 
skończoność, a przykłady,  przez  nas  zacytowane,  wystar- 
czają dla  illustracyi  stosunków.  Każdy  zakaz  jest  spowo- 
dowany faktycznymi  stosunkami.  I w istocie  Żydzi  upra- 
wiali prawie  wszystkie  gałęzie  przemysłu,  a liczne  notatki 
w aktach  i procesy  z cechami  świadczą  o słuszności  na- 
szego twierdzenia. 

Wykaz  domów  na  „nowej  parceli “ (kupionej  w roku 
1608)  z roku  1635.  zawiera  mnóstwo  nazwisk  rzemieśl- 
ników. 

Piekosiński:  II/2  1716.  tamże  11/2.  1644.  *)  tamże  II/2  1645. 
tamże  II/2  1648.  *)  tamże  11/2  1694. 
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Parcelę  Nr.  12  kupił  Salomon,  introligator. 


5J 

„ 14 

Kuk,  pętli  car  z. 

» 

„ 16 

Eliasz  Izakowicz,  kuśnierz. 

M 

, 18 

V 

Eliasz,  syn  Zyskinta,  rzeźnika. 

r 

„ 19 

n 

Abraham  Lazarowicz,  sz  mu  kler  z, 

n 

„ 20 

kupili 

Dawid  i Abraham,  szmuklerze. 

Również  kupili  szmuklerze  parcele  Nr.  24,  25, 
39,  58  i 67. 

Pętlicarze  kupili  parcele  Nr.  34,  36,  38,  66  (Izak 
Pazamannik). 

Szklarze  kupili  Nr.  33,  (Lewek  Szklarz)  i 64. 
Kuśnierze:  kupili  Nr.  14.  i 56.  Nr.  53.  kupił  Sa- 
lomon Jakób  k on  wis  ar  z.  Nr.  41.  kupił  Lewek  Prepsel 
mydlarz.  Nr.  63.  kupił  czapnik,  kilka  parcel  kupili 
złotnicy  i krawcy,  słowem  mamy  przed  sobą  najroz- 
maitszych rzemieślników,  skupionych  blisko  obok  siebie. i). 

Ci  rzemieślnicy  uprawiali  swe  rzemiosło  całkiem 
otwarcie  w mieście  żydowskiem,  mimo  wyż  podanych  za- 
kazów magistratu  i cechów.  O rzeźnikach  mówiliśmy  wy- 
żej bardzo  szczegółowo,  2)  poznaliśmy  również  statut  bal- 
wierzy z r.  1640,'^)  obecnie  zapoznamy  się  ze  statutem 
cechu  kuśnierzy,  aprobowanym  przez  kahał  w roku  1613. 
§ 1.  Każdy  członek  cechu  jest  zobowiązany  do  wrzucania 
co  tygodnia  do  skrzynki  cechowej  1 szeląga.  Rów- 
nież ma  od  zarobku,  którego  mu  użyczy  Pan  Bóg, 
od  każdego  złotego  wrzucie  jeden  pieniądz.  Kupcy 
wśród  nas  dadzą  również  od  swego  zarobku  jeden 
pieniądz  od  każdego  złotego.  Kto  niechce  płacie  ty- 
godniowo, może  to  czynić  półrocznie  za  wyrachowa- 
niem się. 

§ 2.  Każdy  z braci  cechowych  ma  obowiązek  iść  ze  szkol- 

0 Księgi  wojewodzińskie  II.  653—68.  wyżej  str.  128—30.  *)  wyżej 
str.  297. 
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nikiem  naprzemian  każdego  tygodnia  dla  zbierania 
powyższych  datków.  Kto  się  ociąga  z pójściem,  za- 
płaci jeden  grosz  do  skrzynki,  a pójdzie  ten,  który 
znajduje  się  po  nim  na  spisie  braci  cechowych. 

§ 3.  Władzami  cecho wemi  są: 

a)  pięciu  seniorów. 

b)  trzech  rachmistrzów. 

c)  trzech  sędziów  cechowych. 

§ 4.  Eachmistrze  urzędują  naprzemian  po  jednym,  każdego 

miesiąca,  kontrolują  rachunki  i przechowują  klucze 
od  kasy.  Niewolno  im  atoli  użyć  tych  pieniędzy,  dopóki 
nie  będzie  50  złp.  w kasie.  O użyciu  pieniędzy  ce- 
chowych decydują  wszyscy  bracia. 

§ 5.  Sprawy  między  członkami  cechu  i między  cechem, 
lub  wzajem  między  członkami  cechu,  rozpatrują  sę- 
dziowie cechowi.  Ktoby  się  nie  poddał  ich  wyrokowi, 
tego  mogą  ukarać  w sposób  dotkliwy  i zmusić  go  do 
posłuszeństwa. 

§ 6.  Ci  sędziowie  sądzą  nietylko  w sprawach  cywilnych 
ale  i karnych.  Gdy  jeden  brat  obrazi,  lub  pobije  dru- 
giego, wówczas  mogą  winnego  ukarać  grzywną,  wię- 
zieniem i publicznem  ogłoszeniem  jego  winy. 

§ 7.  Cech  utrzymywał  własnych  szkolników,  a nadto  opła- 
cał dwóch  szkolników  kahalnych  Izaka  i Józpę.  Płaca 
ich  była  zależną  od  inkassa.  Kto  płaci  do  skrzynki 
mniej  jak  pół  złp.,  daje  szkolnikom  jeden  szeląg,  je- 
śli zaś  płaci  więcej  jak  pół  złp.,  daje  szkolnikowi  je- 
den grosz.  Te  datki  zbiera  się  do  puszki  przez  cały 
miesiąc,  a potem  się  dzieli  między  szkolników  ka- 
halnych i cechowych.  Na  każdy  jarmark  poza  Kra- 
kowem wyszle  cech  osobnego  szkolnika.  Szkolnicy 
cechowi  pobierają,  oprócz  dochodów  od  wkładek,  stałą 
płacę:  Izak  Krups  6 złp.  rocznie,  a Jakób  Saul  3 złp. 
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Zato  muszą  oni  codziennie  byc  u sędziego  cecho- 
wego, raz  w tygodniu  zbierać  wkładki,  oraz  wykony- 
wać zlecenia  starszyzny  cechu. 

§ 8.  Wybory  do  ciał  cechowych  odbywają  się  w wolne  dni 
święta  szałasów,  w sposób  podobny  do  wyborów  ka- 
hału.  W dniu  oznaczonym  zbierają  się  wszyscy  bra- 
cia cechowi  i szkolnik  wkłada  do  urny  w równej 
części  imiona  kuśnierzy  osiadłych  (kupców)  i kuśnie- 
rzy wędrownych  Następnie  wyjmuje  się  z urny 

9 kartek;  wylosowani  są  pra wyborcami  i oni  wybie- 
rają pięciu  wyborców.  Ci  wybierają  zarząd  cechu. 
§ 9.  Jeśli  w ciągu  roku  któryś  z członków  wystąpi  z ce- 
chu, traci  prawo  do  włożonych  wkładek,  one  prze- 
padają na  rzecz  reszty  członków.^) 

* :ł: 

* 

Cech  kuśnierzy  i jego  statut  mogą  być  uważane  za 
pierwowzór  dla  „listów  cechowych “ innych  rzemiosł.  Każdy 
z cechów  — a było  ich  z końcem  XVI.  wieku  już  wiele  — 
prowadził  osobne  księgi,  w których  pisarz  cechowy  wyno- 
towywał  wszystkie  uchwały  cechu,  zapisywał  uczniów,  pro- 
wadził kasę  cechową,  wciągał  wyroki  sądu  cechowego  itp. 

Znamy  księgę  cechu  krawieckiego  w Przemyślu 
i Łucku,  księgi  innych  cechów  w Poznaniu,  lecz 
w Krakowie  nie  znamy  żadnej  księgi  cechu  żydowskiego 
i dlatego  musimy  się  kontentować  ułamkami  z pinaksu 
kahalnego,  o ile  one  dotyczą  spraw  cechowych. 

I tak  mieli  w pierwszej  połowie  XVII.  wieku  Wyży- 
lacze  krakowscy  list  cechowy,  z którego  w r.  1674.  usunął 
kahał  kilka  podstav/owych  §§.  I tak  usunięto  §.,  który 
żądał,  by  każdy,  który  chciał,  by  go  wyuczono  tego  rzemio- 


9 Wettstein:  Nr.  8. 
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sła  dawał  wpisowego  do  kasy  cechowej  60  złp.;  według  nowego 
brzmienia  tego  §.  wpisowe  było  minimalne. 

Również  zmieniono  §.,  który  żądał,  by  wyzwolony 
towarzysz,  gdy  po  ślubie  zechce  wykonywać  rzemiosło  na 
własną  rękę,  przez  rok  pracował  bezpłatnie,  a przez  na- 
stępne dwa  lata  za  opłatą,  lecz  bez  pełnych  praw  braci 
cechowych.  Odtąd  miał  tylko  jeden  rok  pracować  za  opłatą 
bez  praw  cechowych  i po  tym  roku  otrzymywał  wszystkie  prawa 
członka;  rok  bezpłatny  usunięto  zupełnie.  Prawo  członka 
polegało  na  tern,  że  losowano  w rzeźni,  który  wyżylacz  ma 
oprawić  danego  wołu. 

Kabał  dodał  do  listu  cechowego  dwa  dawne  zakazy: 

1)  Nie  wolno  rzeźnikowi  samemu  wyżylić  bydła,  choćby 
był  wyzwolonym  wyżylaczem. 

2)  Nie  wolno  rzeźnikowi  wybrać  sobie  wyżylacza,  gdyż 
tylko  losem  ich  oznaczano. 

Gdy  już  kabał  wszystko  ułożył,  przedłożyli  bracia  ce- 
chowi swój  pinaks  i tam  było  napisane,  że  wszyscy  bracia 
zobowiązali  się  przysięgą  do  zachowania  wszystkich  §§ 
bez  zmiany.  Wobec  tego,  że  ani  kahał,  ani  rabin  nie  mogli 
ich  dyspenzować  od  tej  przysięgi,  polecono  braciom,  by  od 
nowo  wstępujących  nie  odbierali  tej  przysięgi,  by  w ten 

sposób  z czasem  można  zmienić  list  cechowy  i). 

* * 

* 

Potężnym  był  w mieście  żydowskiem  cech  pętlicarzy 
i szmuklerzy  On  to  — 

podobnie  jak  inne  cechy  — nadawał  swym  członkom  cha- 
zakę,  by  mieli  bezsprzeczne  prawo  wyrabiania  rzeczy,  w za- 
kres cechu  wchodzące,  dla  tego,  lub  owego  pana,  lub  kia 
sztoru. 

I tak  n.  p.  miał  pętlicarz  Abraham  chazakę  do 
robienia  na  dworze  księcia  wojewody  Lubomirskiego 


b pan  na'!  Nr.  28. 
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dla  samego  księcia  i jego  dworzan;  gdy  wojewoda  umarł, 
uzyskał  Abraham  chazakę  do  robienia  na  dworze  jego  syna 
wojewodzica,  starosty  sandomierskiego 

• Abraham  wykonywał  swe  prawo  przez  kilka- 
dzieścia  lat,  a gdy  umarł  uzyskali  jego  potomkowie  (dwaj 
synowie  i wnuk  po  zmarłym  synu)  dalszą  chazakę,  dekretem 
sądu  cechowego  z dnia  5.  Nisan  1678.  r.  Lecz  inni  pętli- 
carze  poczęli  się  wdzierać  w prawa  potomków  Abrahama 
i wówczas  seniorowie  cechu  wraz  z sędziami  wydali  10. 
Tewet  1683.  r.  surowy  zakaz  włamywania  się  w prawa  po- 
tomków Abrahama,  zagwarantowanych  chazaką^). 

* * 

* 

List  cechowy  z początku  XVII.  wieku  mieli  torbiarze 
krakowscy 

sprzedawali  oni  w torbach  wstążki,  towary  płatnierskie, 
okrawki  sukna,  igły,  nici  itp.  Niektórzy  z nich  mieli  sklepy 
płatnierskie  i tych  zwano  kramarzami  lub  Zel- 

niker.  Ich  list  cechowy  był  na  pergaminie,  podpisany  ręką 
sekretarza  kahału  Mojżesza  Schorra  Liberls 
który  często  podpisywał  się  na  aktach 

b pen  nm  Nr.  28. 

Rodowód  Abrahama  Ssmukleria. 

Abraham  (um.  1677). 

Leib  Ozar  Isserl 


Abraham  Eliakim  Nata 

W roku  1692.  nie  żył  już  Leib,  ani  jego  syn  Abraham.  Reszta  ro- 
dziny (t.  j.  Ozar  i synowie  Isserla)  znów  stanęła  przed  starszyzną  cechową 
ze  skargą  na  konkurencyą.  Młody  Lubomirski  został  marszałkiem  na- 
dwornym i wielu  Żydów  dostarczało  mu  robót  szmuklerskich.  Sąd  cechowy 
orzekł,  że  chazaka  zostaje  przy  rodzinie  Abrahama  i że  nie  wolno  innemu 
szmuklerzowi  nawet  za  jeden  grosz  sprzedać  towaru  księciu,  ni  jego  dwo- 
rzanom, ani  w Krakowie,  ani  w Warszawie,  ani  na  sejmie,  ani  sejmiku, 
lub  zjeździe  szlacheckim.  Z chazaki  ks.  Lubomirskiego  wyłącza  się  jego  za- 
stępcę, pana  Myszkowskiego  i jego  dwór,  gdyż  on  stanowi  osobną 
Kundschaft  Obacz  Wettstein:  •ren  '"Ol  Nr.  39. 
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kahalnych  nit?  nw  ^)*  Ponieważ  Schorr  był  pisarzem 

miasta  żydowskiego  mniej  więcej  do  roku  1620.,  możemy 
twierdzić  z wielkiem  prawdopodobieństwem,  że  w tych 
latach  otrzymali  torbiarze  swój  list  2). 

Lecz  z czasem  bardzo  zbladły  i zatarły  się  litery  i oto 
przedłożyli  bracia  cechowi  w r.  1683.  stary  swój  list  ka- 
hałowi,  prosząc  o odnowienie  i potwierdzenie  go.  Tej  oko- 
liczności zawdzięczamy  poznanie  kilku  ustępów  z listu.  Cech 
torbiarzy  nie  różni  się  niczem  od  innych  cechów.  Jego 
członkowie  podlegają  w sprawach  cywilnych  i karnych, 
wynikłych  między  nimi,  lub  między  członkiem  a starszyzną 
cechową,  sądowi  cechowemu.  Wybory  seniorów,  rachmistrzów 
i sędziów  odbywają  się  każdego  roku  ^). 

* 

* * 

Rzeźnikom  krakowskim  D'’D^p  nio  wolno  było  — 
w myśl  statutu  kahalnego,  któryśmy  poznali  — stworzyć 
cechu  we  właściwem  tego  słowa  znaczeniu.  Mimoto  tworzą 
oni  bractwo,  które  ma  swoją  starszyznę  n*'n2ipn 
czuwającą  nad  sprawami  rzeźników.  Szczególnie  warowano — 
w myśl  ducha  owege  czasu  — interesu  majstrów  osia- 
dłych, przyczyniających  się  swyn^i  podatkami  do  utrzyma- 
nia gminy.  I tak  wydaje  kahał  20.  Jar  1628.  r.  rozporządzenie, 
w którem  zakazuje  czeladzi  rzeźniczej  handlu  wołami.  Kto 
nie  jest  rzeźnikiem  wogóle,  lub  kto  nie  jest  rzeźnikiem 
osiadłym  (majstrem)  lecz  tylko  czeladnikiem,  lub  posługa- 
czem, zdzierającym  z bydła  skórę,  temu  nie  wolno,  ani 
w Krakowie,  ani  w okręgu  trzymilowym  kupować  wołów 
na  sprzedaż.  Nad  wykonaniem  tego  czuwa  „starszyzna 


Tak  jest  podpisany  na  liście  cechowym  kuśnierzy  z r.  1613.  *)  List 
lwowskiego  cechu  torbiarzy  (Zelniker)  pochodzi  z r.  1761.  (Obacz:  Schorr: 
Organizacya  Żydów  w Polsce  dodatek  8.).  *)  pan  na*!  Nr.  27. 


230 


rzeźni ków“  i karze  występnych  grzywną  do  skrzynki 
bractwa^). 

Ezeźnicy  krakowscy  mieli  swą  tradycyę  i uchodzili 
wśród  swoich,  a nawet  za  granicami  Rpltej  za  uczonych 
w Piśmie,  prawie  jak  rabini.  Znanym  jest  sąd  o nich  dru- 
kowany w responsach  włoskiego  rabina  z końca  XVI.  wieku: 

,^^pi^^p  nbnpn 

nnin  r\r\^nbt22  n^n  .‘ntrnn 

,,ns'Dn*i  ^cdhd)  "np  ^n:i!i:n  ptr 

♦ 'n  n^m  ds  •’:d  D'’ni:pi  npTOi 

„Jest  wiadome  każdemu 2),  kto  był  kiedy  w Krako- 
wie, że  wszyscy  rzeźnicy  i wyżylacze  są  rabinami,  mędr- 
cami, uczonymi  w Piśmie,  biegłymi  w walce  o wiedzę 
Bożą;  taki  jest  bowiem  zwyczaj  w Niemczech,  w Czechach, 
w Polsce  i na  Rusi,  że  ustanawiają rzeźnikami  iwyżylacza- 
mi  tylko  mężów  uczonych  i bogobojnych . 

Ten  współczesny  sąd  o rzeźnikach  krakowskich  wska- 
zuje nam  na  ich  wartość  społeczną  i ich  stopień  towarzy- 
ski w gminie  żydowskiej,  nie  dziw  tedy,  że  znachodzili  po- 
parcie w kabale  i umieli  stanąć  w obronie  swoich  praw 
zawodowych. 

Obrona  ta  była  tern  konieczniejszą,  ileże  rzeźnicy 
żydowscy  dosyć  mieli  biedy  od  cechu  rzeźniczego  w Krako- 
wie, Kazimierzu  i Kleparzu.  Wiadomo  nam,  że  według 
układów  z XVI.  i XVII.  wieku  mogli  rzeźnicy  żydowscy 
mieć  8 jatek,  a w każdej  po  dwóch  mistrzów  mogło  wy- 
rębywać mięso.  Tymczasem  list  cechu  rzeźniczego  (miejskiego) 
z 31.  VIL  1658.  w § 19.  nie  uwzględnił  zupełnie  tego 
układu,  lecz  biorąc  asumpt  do  wyroku  z 1.  lutego  1622r.  3) 

‘)  Nr.  7.  =")  K a t z Benzion  nmpb 

str.  25.  Nr.  4.  I.  1657-70. 
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określił  liczbę  jatek  żydowskich  na  c z t e r y,  w myśl  układu 
z r.  1494. 

Tenże  § żąda  „aby  Żydzi  rzeźnicy  według  kontraktu, 
pomienionych  jatek  i rzeźnictwa  zachowali  się,  miejsca  dla 
żyłowania  znieśli  pod  winą,  60  M.,  połowicę  urzędowi  ra- 
dzieckiemu kazimierskiemu  i cechowi  rzeźniczemu  kazimier- 
skiemu i zabraniem  mięsa  takowego  z pomocą  urzędu 
grodzkiego  i wielkorządowego.  “ 

§ 20.  tegoż  listu  opiewa:  Farynarze  piwniczni  i ci, 
którzy  dla  gościa  i ludu  pospolitego  jeść  na  przedaj  gotują, 
u żydowskich  rzeźników  kazimierskich  mięsa  żadnego,  ani 
kiełbas  u kijaków  kupować...  nie  powinni  i). 

Również  mieli  żydowscy  rzeźnicy  ogromną  trudność 
w skupowaniu  bydła.  Po  wielu  procesach  uzyskał  cech  rze- 
źniczy dekret  starosty  krakowskiego,  Michała  Zebrzy- 
dowskiego (15.  kwietnia  1666.)  mocą  którego  „żaden 
przekupień  i kijak...  także  i Żydzi,  rzeźnicy  kazimierscy 
przy  Krakowie,  tak  sami  przez  się,  jako  i przez  naprawnych 
w okolicy  miasta  Kazimierza,  Krakowa  i Kleparza,  na  pięć 
mil  po  drogach,  we  wsiach,  miasteczkach  i miastach...  ża- 
dnego bydła  rogatego  i nierogatego,  małego,  cieląt,  bara- 
nów  nie  ważył  kupować,  także  za  bramą  kazimierską  i kra- 
kowską, dla  kupowania  bydła  wychodzić  mając,  wybierać, 
targować,  póki  rzeźnicy  cechowi  krakowscy,  kazimierscy 
i kleparscy  według  potrzeby  pospolitej  i możności  swojej 
wprzód  bydeł  rozmaitych  nie  nakupią,  wyjąwszy  to,  kiedy, 
lubo  do  Kazimierza  na  ulicę  Zydoicshą  nazwaną,  lubo  na 
wał  zwyczajny  targowania,  wołów  przypędzą...  tedy  na 
ulicy  Żydowskiej  i na  wale  w same  dni  targowe  tylko, 
a nie  insze,  wolno  kupować  mogą  Żydzi  rzeźnicy  kazi- 
mierscy i kijaki,  nie  wprzód  jednak,  jako  opisano,  aż 

Piekosiński  11/3  Nr.  1859. 
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pierwej  rzeźnicy  krakowscy  itd.  nie  zakupią... “ 1).  Ten  de- 
kret starosty  krakowskiego  zatwierdził  król  Michał  dnia 

28.  października  1669.  r.*) 

* * 

* 

Osobny  cech  stanowią  żydowscy  paza mannicy.  Niestety 
brak  również  ksiąg  cechowych  i tylko  akta  sądowe  odchy- 
lają rąbek  walki  tego  cechu  żydowskiego  z cechem  miejskim. 
Razem  z tern  rzemiosłem  łączył  się  handel  jedwabiem  i atła- 
sem itp.,  gdyż  to  był  materyał,  z którego  i na  którym  ro- 
biono pazamany  (Posamenterie).  Już  dekret  królewski 
z r.  1608.  § 6.  pozwalał  Żydom  handlować  wschodniemi 
tkaninami,  lecz  zarazem  wykluczał  przemysł  (§  16.) 

Miczyński  w ZiciercieMe  mówi  o pazamanni- 

kach:  „Jeden  Żyd  w Wayssowskiej  kamienicy,  Bieniasz 
na  Siennej  ulicy  u Malowanie  a,  prawie  na  samym 
cmentarzu  Panny  Maryi,  Mojżesz  Bogaty  (Izakowicz) 
wedle  bożnicy  sklep  pełny  jedwabiów,  inni  chodzą  po 
ulicach,  po  rynku,  kamienicach  itd.^). 

Cech  pazamanników  tępił  przemysł  i handel  żydowski 
i zyskiwał  raz  po  raz  dekrety,  w których  królowie  zaka- 
zywali Żydom  wykonywania  tego  przemysłu  i uprawiania 
tego  handlu.  Zakazy  takie  wydał  Zygmunt  III.  d.  20.  lutego 
1614.  r.,  w r.  1625.,  dnia  30.  marca  1626.  r.  Władysław  IV. 
dnia  9.  marca  1633.  r.  Jan  Kazimierz  dnia  21.  lutego 
1651.  i 14.  września  1657.  r.  (ąuibus  ułi  dwenditio,  ita 
etiam  distractio  passamenticarum  operanm  inter dicta  exstitit). 
Cech  krakowski  udawał  się  nawet  o pomoc  do  lwowskiego 
cechu  pazamanników  i kazał  sporządzić  odpisy  dwóch  wy- 
roków nadwornych,  mocą  których  zakazano  w r.  1635. 
i 1636.  Żydowi  lwowskiemu.  Lewkowi  Szymonowi- 


*)  Piekosiń.ski  11/3  Nr.  1916.  Obacz  wyżej  str.  129  —130.  Obacz 
wyżej  str.  124. 


S2S 


CzOwi  wykonywania  tego  rzemiosła.  W sprawie  tego  Lewka 
odnosił  się  znów  lwowski  cech  do  cechu  gdańskiego 
i otrzymał  ztamtąd  dnia  6.  czerwca  1635.  ostrzeżenie,  by 
nie  ważył  się  przyjąć  Żyda  i pozwolić  mu  na  wykonywanie 
rzemiosła,  i wyzwalanie  czeladzi,  gdyż  to  jest  zarodek  złego. 
Cech  gdański  miał  podobną  sprawę,  ale  „wykurzył  Żyda 
i dziś  pięćdziesiąt  rodzin  uczciwie  się  z tego  utrzymuje “ i). 

Nie  wiele  pomogły  cechowi  dekrety  królewskie  i Żydzi 
jak  dotychczas  tak  i nadal  wykonywali  to  rzemiosło,  powo- 
łując się  na  ogólne  normy  o handlu.  Gdy  cech  uzyskał 
ponowny  zakaz  (9.  listopada  1669.),  uzyskali  Żydzi  „tym- 
czasowe^^ pozwolenie  tego  samego  króla  z dnia  26.  listo- 
pada 1669.  r. ; gdy  zaś  cech  nowy  uzyskał  zakaz  Jana  III. 
z dnia  3.  lutego  1676.,  uzyskali  Żydzi  dnia  20  marca t.  r. 
dekret,  systujący  pierwotny  zakaz. 

Na  nowo  i to  z całą  siłą  wybuchł  proces  w r.  1685. 
i drogą  instancyi  doszedł  do  sądu  nadwornego.  Cech  za- 
stępowali pazamannicy  krakowscy:  Kazimierz  Misiewicz 
i Jan  Subański,  Żydów,  Eliasz  Aronowicz  ze  szlachcicem 
Aleksandrem  Wiśniowskim.  Po  długiej  rozprawie,  w której 
cech  zapodał  swe  koszta  na  3.722  złp.,  wydał  król  dnia 
23.  czerwca  1685.  r.  dekret,  w którym  zakazał  Żydom  wy- 
rabiania pazamanów  i sprzedaży  jawnej,  lub  tajnej  w Kra- 
kowie; wolno  im  natomiast  wyrabiać  pazamany  i sprze- 
dawać je  w obrębie  miasta  Kazimierza.  Król  darował 
Żydom  dawniejszą  karę  (200  grzywien),  a koszta  cechowi 
przyznane  w wysokości  1800  złp.  zniżył  z powodu  ubóstwa 
Żydów  do  100  złp.*) 

Cech  dał  opublikować  ten  dekret,  lecz  skorzystał 
z dość  zagmatwanego  tekstu,  aby  Żydom  zupełnie  wzbro- 

Balaban:  Żydzi  lwowscy,  str.  488—488.  Lewek  byl  faktorem 
wojewody  ziem  ruskich,  Lubomirskiego,  stąd  jego  wpływy.  Pi  ek  osiń- 
ski n/3.  Nr.  2010. 
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nić  wykonywania  tego  rzemiosła.  Cech  zupełnie  bezprawnie 
przedsięwziął  rewizyę  na  Kazimierzu  i skonfiskował  mnó- 
stwo towaru  żydowskiego.  Żydzi  udali  się  do  króla  i wy- 
toczyli obszerną  skargę  przeciw  tej  samowoli  i).  Król  de- 
kretem z 6.  marca  1690.  skarcił  ostro  postępowanie  cechu 
i powtórzył  dotyczący  ustęp  ze  swego  dekretu  z r.  1685., 
mocą  którego  pozwolił  żydowskim  pazamannikom  wykony- 
wania swego  rzemiosła  na  Kazimierzu 

^ ^ * 

* 

Złotnicy  żydowscy  odegrali  w Krakowie  rolę  bardzo 
znaczną.  Już  sprzedaż  przepadłych  zastawów  — a wśród 
nich  miały  rzeczy  srebrne  i złote  wielkie  znaczenie  — 
umożliwiała  Żydom  zajmowanie  się  tern  rzemiosłem  po  za 
kontrolą  cechu.  Wprawdzie  dekrety  królewskie  z lat  1608. 
i 1619.  zakazywały  sprzedaży  nowych  sreber,  lecz  kto 
mógł  skontrolować,  czy  dany  przedmiot  pochodzi  z zastawu, 
czy  też  jest  nowym.  A Żydzi  mieli  przecież  główne  lom- 
bardy w Krakowie,  oraz  uprawiali  ten  proceder  na  sej- 
mach i zjazdach,  targach  i jarmarkach.  Lecz  byli  to  głównie 
kupcy,  a częściowo  „partacze^^,  którzy  swej  sztuki  wy- 
uczyli się  od  ,, partaczyć  chrześciańskich.  Dopiero  w XVI. 
wieku  uprawiają  Żydzi  regularne  złotnictwo. 

Przywileje  królewskie  mówią  o ukrywaniu  przez  Ży- 
dów partaczy  żydowskich,  wiadomość  zaś  o Żydach  złotni- 
kach przynosi  dopiero  rok  1596.,  kiedy  na  ratuszu  kra- 
kowskim dnia  23.  października  t.  r.  burmistrz  i rada  miasta 
Krakowa:  „upatrując  z powinności  urzędu  swego,  żeby 
w każdem  rzemiośle  porządek  roboty  warownej  i inszych 
obrzędów  był  zachowany,  tak  mianowicie  w rzemiośle  cechu 
złotniczego,  bacząc  iże  wielkie  oszukania  i niewaronki 
przez  Żydy  partacze  i insze  przewoźne  roboty  się  dzieją, 

*)  AGZ.  Rei.  castr.  crac.  tom.  117.  st.  599—601.  *)  Pi  e ko  siński  n/3. 
Nr.  2020.) 
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które  jednak  za  roboty  mistrzów  krakowskich  udawane 
bywają,  co  jest  z wielką  szkodą  wszech  obywatelów  ko- 
ronnych i niesławą  miasta  tego.  Chcąc  tedy  temu  zabieżed 
i powód  dobry  do  pohamowania  takich  niewarownych  ro- 
bót inszym  miastom  i osobom  podać  i z tego  podejrzenia 
wywieść  złotniki  tuteczne,  za  zgodą  jednostajną  starszych 
i młodszych  mistrzów  cechu  złotniczego  krakowskiego  “ 
utwierdzili  i postanowili  rajcy  nowe  artykuły  „w  zgroma- 
dzeniu zupełnem  cechu  namówione  i im  podane*. 

W XVII.  stuleciu  Żydzi  zagarnęli  już  prawie  wyłącznie 
handel  surowym  kruszczem  szlachetnym,  a informacya  na- 
pisana przez  cech  ówczesnych  krakowskich  złotników  po- 
wiada o cenach  jego: 

Za  złoto  szey do wane  przez  Żydów,  węgierskie  złp.  12  gr.  15. 

Za  złoto  koronne  od  Ż y d ó w,  po  . . . . „ 9 „ — 

Za  jeden  czerwony  złoty  wagi 

Fainzilber  odpalony  krakowski,  nie  tak  dobry, 
jak  olkuski,  którego  grzywna  także  od 

Żydów  po 48  „ — 

którego  srebra  na  grzywnę  próby  jedynastej 
stopić  złotnikowi  trzeba,  czego  łutów  12 
będzie,  to  kosztuje  grzywna  . . . . „ 36  „ — 

szelągami,  a między  złotnikami  po  . . . „ 32  „ — 

Dostał  łut  jeden  po „ 2 „ — 

Mnożą  się  odtąd  w cechu  skargi  i utyskiwania  na 
„Żydów  handlujących  złotem  i srebrem 

„Któryby  towarzyszysz  ważył  się  u Żydów  robić,  — 
mówi  statut  towarzyszów  z r.  1624.  — i tego  rzemiosła 
ich  uczyć,  czego  statuta  koronne  zakazują,  aby  chrześcija- 
nie u Żydów  nie  służyli,  ani  ich  za  pany  sobie  mieli, 
takowy  eo  nomine  napomniany  przez  starsze  cechowe  być 
ma;  a jeśliby  na  takowe  napominanie  nie  dbał,  tedy  jako 
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nieposłuszny  zwierzchności  od  cechu  złotniczego  oddalony 
będzie 

Mnóstwo  żydowskich  złotników  uwija  się  po  Krakowie 
i Kazimierzu.  W r.  1624.  czytamy  o banicyi  złotnika 
Menachema,  na  instancyę  kupca  krakowskiego  Adama 
Chodowicza  i).  W r.  1625.  zeznaje  mieszczanin  jarosławski, 
Walenty  Brodziński,  że  sprzedał  różne  kosztowności  na 
jarmarku  w Kańczudze  złotnikowi  krakowskiemu,  Jona- 
szowi Jakubowiczowi^).  Ten  to  Jonasz  handluje 
w r.  1633.^),  a w latach  w r.  1643 — 7 jest  jednym  z „ 14 
mężów“  ^). 

W r.  1626.  pozywa  Samuel  Szawicz,  złotnik  na  Kle- 
parzu  Marka,  złotnika  żydowskiego^).  Ten  to  Marek 
Joachimowicz  pożycza  dnia  14.  maja  1646.  r.  mał- 
żonkom Maryannie  i Menachemowi  Manesowi  Mękieles  750 
złp.,  na  hipotekę  drugiego  piętra  ich  kamienicy  na  Kazi- 
mierzu na  3 lata.  Za  procent  ma  tam  Marek  mieszkać 
i zajmować  sklep  na  parterze,  w którym  dłużnicy  będą 
trzymali  jedną  skrzynię  z towarami  ®).  W tymto  roku  (1646) 
pozywa  Marka,  wraz  ze  Świetlikiem,  kupiec  Morikoni  o nie- 
oddanie do  terminu  1740.  fl. '^) 

W r.  1619.  zastawia  cechowy  złotnik  Piotr  Glich 
u Joachima  złotnika  6 srebrnych  łyżek,  2 nożyki 
srebrne,  flaszkę  z granacikami  i flaszkę  z białym  kamieniem, 
obie  ze  srebra,  parę  złotych  maneli,  razem  za  25  złp.  ^). 

W r.  1622.  kwituje  złotniczka  Ewa,  córka  złotnika 
Salomona  i wdowa  po  zabitym  Łazarzu,  magistrat  miasta 
Wrocławia  z rzeczy  należnych  do  jej  zabitego  męża, 
a opięczętowanych  we  Wrocławiu  u Hanusa  Wagnera^). 

Samuel  złotnik  kupuje  w r.  1625.  u małżonków, 

1)  I.  1232.  '-*)  I.  2485.  *)  II.  425.  W r.  1639.  kwituje  Jan  Bonar  Samu- 
ela Jakubowicza  i Jana  s a Z łotn  ika  ze  sumy  1700  fi.  (II.  1131)^r.  (III.  1326. 
Obacz  wyżej  sir.  261.  kolumna  III.  I.  1491.  «)  III.  1031.  III.  1051.  1. 

2146.  «)  I.  2177. 
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Mojżesza  Hendla  Jakubowicza  i jego  żony  Małki  dom  na 
Kazimierzu  1),  a w tymże  roku  sprzedaje  Dawid  zło- 
tnik (z  żoną  Anną)  dom  swój  Joachimowi  Mojżeszowiczowi 
W r.  1636.  procesuje  się  Jakób  złotnik,  z Kuncewiczami^), 
a w r.  1639.  kwituje  komornik  graniczny,  Sławiński  Ar  ona 
złotnika  z oddania  fantów  ze  złota  na  150  fl.^)  W roku 
1640.  posiada  Wolf  Skineles,  aurifex  kamienicę 
w mieście  żydowskiem  ^),  a w r.  1648.  dzierżawią  propi- 
nacyę  wódczaną  Aron  Kręglowicz  i P a 1 1 i e 1 złotnik,  syn 
Kubina  złotnika^). 

* * 

* 

Handel  srebrem  i złotem  był  od  drugiej  połowy 
XVI.  wieku  prawie  wyłącznie  w rękach  żydowskich.  Gdy 
w r.  1578.  król  Stefan  reaktywował  mennicę  i oddał  ją 
w zarząd  Rafałowi  Leszczyńskiemu,  wezwał  gminę  żydowską 
w Krakowie,  by  w miarę  możności,  dostarczyła  1000  grzy- 
wien srebra  '^).  Później  raz  po  raz  powtarzały  się  skargi 
na  to,  że  Żydzi  wykupują  srebro  w kraju,  na  szkodę  men- 
nicy i monety.  Znany  nam  jest  (z  rozdziału  o handlu)  in- 
teres spółki:  Achler,  Lewek  Markowicz,  Izak  Jakubowicz, 
Mojżesz  Czarny  i Mojżesz  Markowicz.  W imieniu  tej  spółki 
kupił  Achler  w Opolu  1052  grzywien  srebra  za  18000  złp.^). 

Te  skargi  odbijają  się  donośnem  echem  na  dworze 
i król  Władysław  IV.  w piśmie  z Warszawy  dnia  10.  gru- 
dnia 1638.  r.  wyrzuca...  ., Żydom  starszym  krakowskim, 
iż  to  się  jawnie  i często  pokazuje,  że  do  Żydów  przy  Kra- 
kowie mieszkających  srebra  olkuskiego  z Olkusza 
i Sławkowa!  zkąd  inąd  przywożą  i przedają  nad  za- 
kazy nasze.  Rozkazujemy  przeto,  aby  starsi  Żydzi  tego 

1.  2399—402.  2)  I.  2412—16.  *)  II.  841.  ■‘)  II.  1188.  II.  1472 
III.  1379,  1385.  ’’)  Bersohn:  Dyplomataryusz  Nr,  170,  ®)  Było  to  w roku 
1626.  Obacz  wyżej  str.  186, 
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przestrzegali  i kiedy  do  wiadomości  ich  to  przyjdzie,  aby 
takowych  ludzi  nigdy  nie  taili  i owszem  zaraz  urodzonemu 
panu  Wisembergowi,  sekretarzowi  naszemu  i olbornikowi 
olkuskiemu  o tern  opowiadali,  nikogo  nie  pokrywając..! 
pod  winą  1000  grzywien “ i). 

Cech  złotników  był  najbogatszym  ze  w^szystkich 
cechów  żydowskich.  Już  samo  określenie  w aktach  kahal- 
nych  (bogaci  złotnicy)  wskazuje  na  to. 

Nadto  wiemy,  że  gdy  w r.  1643.  zabrakło  pieniędzy  na  wy- 
kończenie synagogi  „Kupa“,  ofiarował  cech  na  ten  cel 
400  złp.,  i otrzymał  za  to  dwa  miejsca  w tej  bóżnicy  przed 
almemorem^  naprzeciw  ołtarza^). 

To  bogactwo  złotników  znachodzi  swoich  piewców  i ta- 
kich którzy  na  nie  potężnie  narzekają.  Tych  drugich  jest 
znacznie  więcej. 

Łukasz  Rzeczyński  w swej  „Refutatio“  zroku  1629. 
powiada:  „Jakoteż  i niektórzy  z Żydów,  przećwiczywszy 
się,  poczęli  monetą  handlować,  porzuciwszy  sznurki  i pę- 
tlice swoje,  jęli  szmelcować  i z Korony  wywozić,  nietylko 
ci,  ale  i inszy  monetę  i srebro  łamane,  próby  czternastołu- 
towej,  także  złoto  i Fainzylher  za  srebro  nierównie  próby 
podlejszej  w robotach  cudzoziemskich,  mianowicie  srebro, 
które  u nas  pospolicie  zowią  próbą  lipską,  consyderować 
i one  orły  śląskie.  Dlaczego  mennica  i Rzeczpospolita 
wszystka,  wielką  i znaczną  szkodę  odniosła,  aż  się  nie 
rychło  spostrzeżono “.  A dalej  dodaje  „kiedy  ktokolwiek, 
bądź  przekupień  jaki,  bądź  też  Żyd,  dawszy  narobić  zło- 
tnikowi robót  rozmaitych,  złota,  srebra  podłego,  czyli  nie 
może  udać  za  dobre^  albo  też  od  kupujących  brać  złoto 
i srebro  łamane,  próby  lipskiej,  za  swoje  podłe  w robotach 
nowych  “. 


>)  II.  1114-5.  Nr.  25. 


329 


Zgromadzony  cech  30.  maja  1638.  r.  wspólną  zgodą 
wszystkich  uchwalił:  „A  iż  przez  partaczy:  Zydy  i ainle- 
gery  złotnicy  krakowscy  szkody  wszelkie  w sprzedawaniu 
ponoszą,  a ci  częstokroć  tych  się  wymawiają,  iże  roboty 
złotników  i mistrzów  cechowych  przedają,  zabiegając  my 
temu,  aby  takowe  między  nami  więcej  nie  bywały,  za  je- 
dnostajną zgodą  postanawiamy  między  sobą:  aby,  jeśliby 
taki  brat  znalazł  się  między  nami,  któryby  partaczom  roboty 
dawał,  albo  z nimi  jakie  korespondencye  w handlach  na- 
szych pod  jakimkolwiek  pretekstem  miał,  lubo  też  robotę 
przez  ainlegery  i Zydy  na  nasz  (targ)  nawiezione  przeda- 
wał,  lubo  też  roboty  swe  własne,  tak  Żydom  jako  i a i n - 
legerom  do  przedania  dawał,  takowe  każdy  brat  toties 
ąuoties  w tern  przeświadczony  będzie,  grzywną  Fainzylbru 
irremissibiliter  aby  karany  był.  Aby  żaden  brat  nie  ważył 
się  tego,  aby  miał  złota  swego  w robocie  Żydom  borgować. 
A gdziebyśmy  dowiedzieli  się,  aby  miał  partaczom  i Żydom 
do  wiadomości  te  punkta  i sekreta  nasze  objawiać,  taki 
każdy  sub  duplici  poena  ma  być  karany.  A gdyby  ten 
brat,  który  sekreta  wynosi,  był  do  nas  obwieszczony,  a ta- 
kiby  się  zaprzał,  tedy  pod  tą  przysięgą,  którą  cechowi 
uczynił,  zeznać  musi“...  „A  jeśliby,  który  z braciej  cechu 
naszego,  przeciwko  wyżej  opisanym  punktom  wystąpił  i ta- 
kowych pen  do  skrzynki  oddać  zbraniał  się,  takowy  każdy 
officio  consulari  cracoviensi  przez  pany  starsze  na  ten  czas 
oddany  być  ma,  aby  jako  nieposłuszny  poenam  officii  luat. 
Na  co  dla  lepszej  pewności  i wagi  panowie  starsi  wespół 
i z pany  przy  sądnymi  rękoma  własnemi  podpisują  się.  Stało 
się  Anno  et  die  ut  supra.  Stanisław  Knyper,  prymas  naten- 
czas, złotnik  krakowski.  Mikołaj  Wytkowsky,  jako  starszy, 
złotnik  krakowski"  1). 


9 P i e k o s i ń s k i II.  895  § 2. 
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W r.  1639.  znów  powtarzają  się  okropne  narzekania 
cechu  na  Żydów: 

„A  iż  się  znajduje  fałsz  i oszukanie  ludzi  w robotach 
tych,  które  Żydzi  krakowscy  nawożą  i nowe  roznoszą,  to 
jest  w robocie  srebrnej,  która  próby  jedynastołutowej  nie 
trzyma,  w robocie  zaś  złotej  złota  koronnego,  która  ośm- 
nastogradowej,  złota  zaś  węgierskiego,  która  próby  takiej 
jako  czerwony  złoty,  a mianowicie  w bindach,  łańcuszkach 
pancerzowych  złota  węgierskiego,  które  próby  pomienionej 
nie  wynoszą  (takowa  próba  jedynastołutowa  srebra  i złota 
do  ordynacyi  króla  Jego  Mości  trwać  ma),  tedy  my,  przy- 
chylając się  do  przywileju  świętej  pamięci  króla  Stefana, 
postanawiamy  i uchwalamy,  aby  panowie  starsi  cechu  na- 
szego złotniczego  krakowskiego  wszędzie  w Krakowie  i in- 
nych miastach  i miasteczkach  w Koronie  polskiej  będących, 
robót  takowych  tak  od  złota,  jakoteż  i od  srebra  doglą- 
dali i takowe  roboty,  któreby  próby  wyżej  mianowanej 
nie  miały,  zabierali,  pod  winą  w przywileju  opisaną®. 

„Przestrzegać  też  i tego  ciż  panowie  starsi  złotnicy 
krakowscy  powinni  będą,  aby  także  przeszkodników  ainle- 
gerów  nazwanych,  także  Żydów  krakowskich,  którzy  roboty 
nowe  złotnicze  nawożą  i one  tu  w Krakowie  przez  parta- 
cze robione,  żadnych  podatków  równo  z mieszczany  kra- 
kowskimi nie  ponosząc,  po  kamienicach  szlacheckich  i du- 
chownych, sklepach,  kramach  i innych  miejscach  jawnie 
przedają,  takowe  roboty  od  tychże  przeszkodników  i Żydów 
krakowskich,  gdziebykolwiek  jeno  byli  wynalezieni,  albo 
przeświadczeni,  lubo  to  urzędem  miejskim,  lub  też  grodzkim 
zabierali  i tych  przeszkodników  do  urzędu  Ich  Mciów  pa- 
nów radziec  krakowskich  dla  karania  i uskromienia  onych 
oddawali “ i). 


‘j  Pi  e k o s i ńs  k i II.  1037,  Statut  złotników  §.  3* 
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Z rokiem  1648.  i ogólnem  nieszczęściem  ojczyzny  po- 
gorszyła się  moneta.  Wrogowie  zasypywali  kraj  monetą 
kiepską,  a nawet  fałszywą,  a jako  na  winowajców  wska- 
zywano na  żydowskich  złotników.  Cech  krakowski  nie  może 
swym  konkurentom  przebaczyć.  Po  długich  instancyach 
wydaje  w r.  1650.  wielki  podskarbi  koronny,  Bogusław  na 
Lesznie  Leszczyński,  uniwersał  bardzo  obszerny  w spra- 
wie regulacji  pieniędzy,  wagi  i handlu,  w którym  polecił 
urzędom  miejskim  i złotnikom  przestrzegać  postanowień 
swoich  i orzekł  „a  iż  się  też  takich  siła  znajduje  a oso- 
bliwie Żydów,  którzy  srebra  olkuskie,  lubo  też  insze  jakie 
robione  po  jarmarkach  na  różnych  miejscach  skupując,  nie- 
tylko  że  extra  Begnum  wywożą,  ale  przeciwko  prawu  i pro- 
fesyi  swojej  one  szmelcują  i topią,  przeto,  gdyby  który  Żyd, 
albo  którykolwiek  kupiec  z takiem  srebrem  gotowem,  to- 
pionem,  bez  cechy  starszych  cechmistrzów  złotników  do 
myncy  przyszedł,  albo  gdziekolwiek  z niem  miał  być  po- 
strzeżony, srebro  takowe  na  skarb  Jego  Królewskiej 
Mości  i Rzeczypospolitej  per  medium  ddatori  dwidendo  ma 
być  zabrane  i skonfiskowane,  a sam  wedle  prawa  na  gardle 
karany." 

Król  Jan  Kazimierz  w przywileju  z roku  1662. 
zlecił  złotnikom  krakowskim,  że  wolno  im  będzie  wyroby 
złote,  srebrne,  przez  Ormian  i Żydów  sprzedawane,  zabierać 
i próbować,  czy  mają  należytą  próbę.  Zaś  Jan  III.  Sobieski 
w nadaniu  z 6.  kwietnia  1676.  r.  dodał,  że  Żydzi  i inni 
ainlegierowie  nie  mają  zasłaniać  się  żademi  protekcyami. 

Jan  III.  wydał  też  dnia  19.  lutego  1684.  roku  drugi 
przywilej,  według  którego  złotnicy  krakowscy  nie  mieli  do- 
znawać przeszkody  od  mincarza  w kupowaniu  złota  i srebra, 
aby  tenże  nie  zakazywał  Żydom,  albo  kupcom  przedawać 
takowe  złotnikom  krakowskim.  Aby  następnie  Żydzi  w ce- 
nach zlewanego  złota  i srebra  nie  sprzedawali,  w tabli- 
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czkach  zaś  Fainsilber  tylko  słusznie  wytrybowany  przeda- 
wać  mogą. 

W roku  1691.  pozwali  przed  urząd  grodzki  Kazimierz 
Nieśniowski  i Marcin  Walko wicz,  imieniem  cechu  złotni- 
czego kazimierskiego,  rabina  Icka  Orlesa  o to,  „że  Żydzi 
trudnią  się  bezprawnie  złotnictwem,  sprzedają  fałsyfikaty 
za  złoto  i srebro  i kupują  kradzione  kosztowności". 

August  II.  w przywileju  z 9,  października  1697.  r. 
postanawia,  „aby  kupcy  Ormianie  i białogłowy  roboty  zło- 
tniczej, skądinąd  przywiezionej,  jawnie  i potajemnie  nie 
przedawali,  bez  wypróbowania  od  starszych  złotników  ce- 
chowych. Żydzi  także,  ażeby  złota  i srebra  zlewanego 
w cenach  nie  przedawali.  Fainsilber  zaś  w tabliczkach,  aby 
dobrze  wytrybowany  i bez  zdrady  i oszukania  przedawali" 
a dalej  „co  się  dotyczy  Żydów,  którzy  pospolicie  podłą 
próbę  Fainsilber  wydają  i rzeczy  kradzione,  osobliwie  srebro 
kościelne  zakupują  i one  na  Fainsilber  przetapiają,  tedy 
zabiegając  temu,  aby  się  przez  nich  żadne  zarady,  fałsze, 
oszukania  i kradzieże  nie  działy,  a stosując  się  do  chwa- 
lebnego i dawnego  w cechu  złotnickim  krakowskim  zwy- 
czaju, za  prawomocne  i wieczne  postanawiamy,  aby  Żydzi 
nie  ważyli  się  gdzieindziej  i na  żadnem  miejscu,  tylko 
u samych  złotników  krakowskich,  albo  kędy  oni  przy  widzu 
swoim,  na  to  deputowanym,  miejsce  naznaczą,  starego  srebra 
łamanego  i w sztukach  nie  stopionych  będącego,  odpalać, 
pod  winą  dziesięci  grzywien  srebra  litego,  której  winy  po- 
łowica cechowi,  a draga  połowica  urzędowi  grodzkiemu 
krakowskiemu  należeć  ma.  To  zaś  srebro  odpalone  i dobrze 
wytrybowane  pomienieni  starsi  złotnicy  próbować  i pieczęć 
cechową  nań  wybić  powinni . 

Petita  złotników  krakowskich,  spisane  w XVIL  stule- 
ciu, domagają  się,  aby  Żydzi  nie  „szey dowali  srebra,  robót  zło- 
tniczych nie  wykonywali,  obcych  towarów  nie  nawozili, 
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fałszywe  złoto  i srebro  nie  robili,  w czem  oszukanie  wszel- 
kiemu stanowi  czynią,  bo  i szmelcu  tak  wiele  dają  do  złota 
i za  złoto  go  płacą,  srebra,  by  z kraju  nie  wywozili,  pie- 
niędzy złotych  i srebrnych  nie  obrzynali“;  wreszcie  by 
szlachta  nie  chowała  partaczów  po  dworach . A dalej 
skarżą  się  złotnicy  owego  czasu  na  Żydów,  iże  „żadne  de- 
kreta  i zakazy  nie  respektując  i owszem  sobie  jakieś  prze- 
ciwne preteksty  znalazłszy,  wolnościami  się  stanów  wyso- 
kich okrywają"  ^). 

Dalsze  dzieje  złotników  należą  do  drugiej  części  ni- 
niejszej pracy. 


0 Protesty  cechu  złotniczego  przeciw  Żydom,  oraz  zakazy  królewskie, 
o ile  nie  mają  podanych  źródeł,  są  wyjęte  z pracy:  Leonarda  Lep- 
szego: Cech  złotniczy  w Krakowie.  Rocznik  krakowski  I.  str.  135—268 
o Żydach  str.  239—246. 


ROZDZIAŁ  XI. 

SĄDOWNICTWO  NAD  ŻYDAMI. 


Wstępne  wiadomości,  różne  /ora,  sprawy  między  Żydem  a Żydem,  trzy 
kolegia  i ich  atrybucye,  roki  sądowe,  taksy,  egzekutywa. — Sprawy  w których 
Żyd  pozwany,  chrześcianin  powodem,  sędziowie  żydowscy  od  r.  1412.  do 
1700,  rzecz  o podwojewodzim.  Pisarz  żydowski,  jego  zależność  od  Żydów, 
assesorowie  żydowscy,  ich  władza,  instygator,  szkolnik,  miejsce  sądu,  akta, 
pozwy,  dochody,  kompetencya.  Wojewoda  jako  sędzia,  król  jako  sędzia, 
apellacye,  procesy  o t.  zw.  morderstwo  rytualne,  tok  instancyi,  terminarz 
sądowy.  Sądy  zamkowe  i grodzkie. 


^^^oznaliśmy  źródła  prawa  żydowskiego;  ich  dualizm  t.j. 
państwo  i społeczeństwo  żydowskie  najdobitniej  uja- 
^wniły  się  w sądownictwie  nad  Żydami. 

Zrazu  gdy  książę  był  władcą  samodzielnym,  on  jedynie 
sądził  Żydów,  jako  swoich  „Kammerknechte;  w za- 
stępstwie księcia  często  sądził  Żydów  wojewoda.  Przywileje 
generalne  Żydów  całej  Polski,  a z nimi  i przywileje  Żydów 
krakowskich  zawierają  jasną  i niedwuznaczną  ekscepcyę 
z pod  władzy  magistratu  miejskiego,  a tern  samem  z pod 
prawa  magdeburgskiego. 

Początkowe  przywileje,  a Avięc  nadania  Bolesława  Ka- 
liskiego i Kazimierza  Wielkiego  oddają  wojewodzie  zupełną 
wolność  sądzenia  Żydów,  lecz  już  przywilej  Kazimierza  Ja- 
giellończyka ogranicza  władzę  wojewody  do  wypadków 
między  Żydem  a Chrześcianinem  we  wszystkich  sprawach, 
a między  samymi  Żydami  tylko  w sprawach  kryminalnych. 
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Sprawy  cywilne  między  Żydami  należą  wyłącznie  do  ju- 
rysdykcyi  kahalnej. 

Ciekawą  jest  sprzeczność  między  dwoma  tekstami  tego 
samego  przywileju,  zawierdzonego  przez  Kazimierza  Jagiel- 
lończyka w r.  1453. 

Potwierdzenie  tekstu  ściślejszego  dla  Małopolski 
z 24.  sierpnia  — a więc  ważne  i dla  Krakowa  — oddaje 
władzę  w sprawach  między  samymi  Żydami  wojewodzie, 
jako  zastępcy  króla.  Tekst  obszerny  w potwierdzeniu  dla 
Wielkopolski  (z  13.  sierpnia  1453.)  zastrzega  kompe- 
tencyę  w sprawach  między  samymi  Żydami  sędziom  ka- 
halnych,  czyli  starszym  żydowskim  i). 

Już  porządek  wojewody  Andrzeja  Tęczy  ńskiego 
z r.  1527.  przyjmuje  jako  normę  „dawno  używaną”,  że 
sprawy  między  samymi  Żydami  należą  wyłącznie  do  kom- 
petencyi  starszych  żydowskich  2). 

Mówiąc  tedy  o sądownictwie  nad  Żydami  musimy 
przyjąć  starą  normę:  actor  seąnitur  forum  rei  i podzielić 
całą  rzecz  na  trzy  części  a)  sprawy  między  Żydem 
a Żydem  sprawy  w których  chrześcianin  był 
powodem,  a Żyd  pozwanym  c)  sprawy,  w^  któ- 
rych Żyd  był  powodem,  a chrześcianim  po- 
zwanym. 

Sprawy  pod  a)  należą  do  kompetencyi  sądu 
kahalnego. 

*)  Tekst  I.  (RJA.  II.  § 8).  „Item  si  Judaei  inter  se  defacto  discor- 
diam  moverint,  aut  gyerram,  jiidex  civitatis  nostrae  nullain  jurisdictionem 
sibi  yendicet  in  eosdem,  sed  nos  tantummodo,  aut  noster  capitanaus,  palla- 
tinus  et  advocatus  judicum  exercebit.  Si  autem  reus  vergit  in  personem,  no- 
bis  tantummodo  hic  reservatibur  judicandus".  Tekst  II.  (Sumaryusz  kra- 
kowski §.  6.  alin.  6.)  „Etiam  statuimus,  quod  quaecumque  causa  propter 
discordiam  aut  contentionem  inter  Judaeos  oriretur,  hoc  nullus  nisi  ipso- 
rum  antiquiores  judicare  debent,  dempto,  quod  si  ipsi  veritatem  inter  eos 
nequiverint  comperire,  extunc  ad  dominum  palatinum  id  deferre  debebunt‘‘ 
*)  Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  12.  § 5. 
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Sprawy  pod  b)  należą  do  kompetencyisądu 
wojewody  i jego  urzędników. 

Sprawy  pod  c)  zależą  od  osoby  pozwanego. 
Jeśli  pozwany  jest  szlachcicem,  wnosi  Żyd  skargę  do  są- 
du grodzkiego,  jeśli  mieszczaninem,  do  ławy  i rady,  jeśli 
jest  duchownym,  do  sądu  biskupiego,  a jeśli  jest  chłopem, 
do  pana  włości, 

A)  SPRAWY  MIĘDZY  ŻYDEM  A ŻYDEM. 

Prawne  określenie  kompetencyi  dla  tych  spraw  znajduje- 
my już  w wyż  przytoczonem  brzmieniu  przywileju  Kazimierza 
Jagiellończyka  dla  Wielkopolski:  „Sprawy  między  Żydem 
a Żydem  niema  nikt  inny  sądzić  nisi  ipsorum  antiquiores, 
i tylko  jeśliby  ci  nie  mogli  sprawy  rozsądzić,  przechodzi 
ona  do  wojewody  Choć  ten  przywilej  został  wydany  dla 
Wielkopolski,  mimoto  przyjęto  go  w całym  składzie  i w Ma- 
łopolsce  i wpisano  go  na  pierwszem  miejscu  do  sumarynsza 
praw  Żydów  krakowskich. 

Lecz  nie  dopiero  od  połowy  XV.  wieku  sądzili  sami 
Żydzi  sprawy  między  Żydami,  wiemy,  że  w Niemczech, 
zkąd  Żydzi  przybyli  do  Polski,  już  posiadali  to  prawo 
w bardzo  wielu  miastach  i państwach.  Pierwszy  raz  mamy 
atoli  to  stwierdzone,  dopiero  w tym  czasie  t.  j.  w połowie 
XV.  wieku. 

W XVI.  wieku  jest  to  już  zupełnie  naturalnem  i po- 
rządek Łęczyńskiego  — wyż  podany  — orzeka,  że 
te  sprawy  należą  jedynie  do  kompetencyi  doktorów 
i seniorów  „w  myśl  ich  praw  i przy wilejó w“. 

Jeszcze  przedtem,  bo  w roku  1519.,  przy  sposobno- 
ści sporu  między  gminą  czeską  a polską,  określa  król 
władzę  rabina  Ossara  (Asterą  Lemla)  i daje  mu  moc: 
mandare,  praecipere  judaeis  in  ipsius  synagoga^  a nadto  ma 
mieć  gmina  dwóch  seniorów  i szkolnika. 
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O sądach  kahalnych  w wieku  XIV.  i XV.  nic  nie  wie- 
my, brak  bowiem  wszelkich  danych  co  do  ich  składu 
i kompetencyi.  Dopiero  statut  kahalny  z r.  1595,  który 
nam  rozświetla  wogóle  cały  ustrój  gminy,  zawiera  również 
odpowiednie  ustępy  o ustroju  sądu  i wyborze  sędziów  ka- 
halnych. 

Były  zatem  trzy  kolegia  sędziowskie,  wybieralne  każ- 
dego roku  na  święta  wielkanocne  wraz  z wszystkimi  funk- 
cyonaryuszami  kahału.  Urzędy  sędziów  były  honorowe, 
a więc  bezpłatne,  a wybierano  na  nie  ludzi,  znanych  ze 
swej  uczoności  w Piśmie.  Dwa  niższe  kolegia  pobierały 
taksy  od  stron  za  wpisywanie  wyroku  i wydawanie  odpisu, 
członkowie  najwyższego  kolegium  nie  pobierali  żadnych 
opłat,  gdyż  sami  nie  prowadzili  pióra.  Czynił  to  każdo- 
razowy pisarz  miasta  żydowskiego,  który  stale  asystował 
temu  trybunałowi. 

Oto  tekst  statutu  w przekładzie  polskim: 

I.  Najniższe  kolegium  odbywa  swe  sesye  codziennie 
z wyjątkiem  piątku  i wigilii  świąt.  Jasnem  jest,  że  w so- 
boty i święta  żydowskie  żadne  roki  się  nie  odprawiają.  Do 
kompetencyi  tego  senatu  należą : 

a)  wszystkie  sprawy  cywilne  od  1 grosza 
do  10  złp.  włącznie, 

h)  wdzieranie  się  w interes  drugiego  (n.  p. 
najęcie  sklepu  przez  drugiego  zajmowanego,  odmówienie 
odbiorcy  itp.)  w ramach  10  złp. 

c)  obrazy  honoru,  oszczerstwa  itp.,  o ile  strony  do 
tego  kolegium  się  odniosą. 

cl)  oszustwa,  o ile  który  z sędziów  się  dowie  o 
oszustwie. 

e)  spory  między  kobietami  (przekupkami),  szczególnie 
ilekroć  chodzi  o naruszenie  zasiedzonych  praw. 

f)  kwestye  towarów  dawanych  na  kredyt. 
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Grzywny  nakładane  przez  to  kolegium  idą  na  po- 
prawę synagogi,  nie  zaś  do  kieszeni  sędziów. 

Według  porządku  wojewody  Tęczyńs kiego  z r. 
1627.  § 3.  są  sędziowie  obowiązani  wszystkie  grzywny, 
przez  się  nałożone,  wciągnąć  w regestr  i przekazać  do 
egzekucyi  urzędowi  wojewodzińskiemu. 

Zwrot  przysądzonej  należytości  ma  uiścić  strona  dłuż- 
na do  dwóch  dni,  jeśli  tego  nie  uczyni  w tym  terminie, 
obwoła  się  jej  imię  w synagodze.  Gdyby  w ciągu  dalszych 
trzech  dni  strona  nie  poddała  się  wyrokowi,  wówczas 
pójdzie  szkolnik  do  domu  tej  strony  i weźmie  zastaw. 
Gdyby  nie  było  w^  domu  zastawu,  wówczas  wtrąci  się  opor- 
nego do  więzienia  „według  starego  prawa."  — Szkolnicy, 
idący  z egzekucyą  wyroku  sądowego,  nie  potrzebują  upeł- 
nomocnienia, ani  pozwolenia  burmistrza  kahalnego,  lub 
seniorów. 

Wyrok  wpisują  sędziowie  do  osobnej  księgi  {pinaks 
sądowy).  Pióro  prowadzi  jeden  z sędziów;  (niema  pisarza 
w tern  kolegium)  wpis  sprawy  jest  bezpłatny,  za  odpis  na- 
leży  się  1/2  gr. 

Za  wydanie  wyroku  należy  się  sądowi  pół  gr.  w spra- 
wach od  1 złp.  do  5 złp.,  a od  5 — 10  złp.  ryczałtowo 
3 gr.  Obie  strony,  spór  wiodące,  płacą  taksy  po  połowie. 

Do  usług  sądu  stoją  szkolnicy,  którzy  stale  asystują 
wszelkiej  akcyi  sądu. 

Środkami  dowodowymi  w sądzie  są:  przysięga 
i dowód  ze  świadków.  Sąd  decydował,  której  ze  stron  na- 
leży dać  przysięgę,  oraz  jak  ona  ma  być  złożoną.  Nieraz 
i to  w sprawcach  niżej  2 złp.  wystarczało  oświadczenie, 
złożone  u wrót  synagogi;  innym  razem  otwierano  szafę 
ołtarzową  dla  nadania  wagi  świadectwu.  W pierwszym  wy- 
padku określają  przywileje  średniowieczne  przysięgę  ter- 


minem:  „X  y przysięgał  na  holeze^^  co  znaczy,  że  brał  do 
ręki  klamkę  synagogi. 

II.  Kolegium  średnie  sądzi  sprawy  od  10 — 100  złp. 
Za  wydanie  wyroku  pobiera  kolegium  po  2 gr.  od  każdej 
strony,  jeśli  wartość  rzeczy  nie  przekracza  50  złp.,  a po 
3 grosze  od  każdej  strony,  przy  wartości  50 — 100  złp. 

Do  kompetencyi  tego  kolegium  należą  również  skargi 

0 obrazę  honoru,  oszczerstwo  i tp.  — o ile  strony  do  tego 
kolegium  się  zgłoszą,  lecz  grzywny  nie  idą  dla  sędziów, 
lecz  jak  w pierwszem  kolegium  na  poprawę  bożnicy.  Wy- 
rok wpisuje  jeden  z sędziów  do  księgi  bezpłatnie,  za  wy- 
ciąg pobiera  sąd  1 gr.  Wyrok  musi  sąd  wydać  z reguły 
w dwa  dni  po  przesłuchaniu  stron,  przy  trudnych  spra- 
wach wolno  ogłosić  wyrok  po  pięciu  dniach.  Gdyby  ko- 
legium do  tego  terminu  nie  wydało  wyroku,  wolno  stronom 
odnieść  się  do  seniora  miesięcznego,  a ten  nałoży  na 
każdego  sędziego  po  pół  talara  grzywny  na  czyszczenie 
świątyni.  Senior  jest  zmuszony  to  uczynić  i publicznie  to 
ogłosić,  a jeśliby  tego  nie  chciał  uczynić,  staje  się  winnym 
przekroczenia  statutu  kahalnego. 

Kolegium  średnie  urzęduje  codziennie,  prócz  świąt 

1 dni  poprzedzających  święta. 

III.  Najwyższe  kolegium  sądzi  sprawy  wyższe  po 
nad  100  złp.,  a zasiada  dwa,  lub  trzy  razy  w tygodniu 
w miarę  potrzeby.  Sesye  wypadają  w niedzielę,  ponie- 
działek i czwartek,  sesya  poniedziałkowa  może  odpaść, 
gdy  niema  spraw.  Kolegium  to  sądzi  także  sprawy  o obra- 
zę honoru,  oszczerstwa  itp.  — o ile  strony  z tern  się  doń 
odniosą. 

Członkom  tego  kolegium  asystuje  zawsze  jeden 


o „kolcze",  obacz  Pazdro:  Sądy  podwojew.  żydowskie  str.  89. 
i Balaban:  Żydzi  lwowscy:  str.  316.  uw.  1. 
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z pisarzy  miasta  żydowskiego  i on  pobiera  od  pisania 
wyroku  i ewentualnego  odpisu  po  2 gr.  Sędziowie  nie  po- 
bierają żadnego  wynagrodzenia.  Termin  wydania  wyroku, 
jak  przy  kolegium  drugiem.  Żadnemu  sędziemu  nie  wolno 
być  spokrewnionym  ze  stroną  sporną,  nawet  w trzecim 
stopniu.  Gdy  zajdzie  taki  wypadek,  ustępuje  ten  członek 
sądu,  a w jego  miejsce  kooptuje  reszta  sędziów,  w poro- 
zumieniu z seniorem  miesięcznym,  innego  assesora. 

* * 

* 

Kolegia  urzędują  ściśle  w przeznaczonych  dniach 
i godzinach,  a kontrolować  punktualność  ma  szkolnik, 
który  o każdym  wypadku  niedotrzymania  terminu  donosi 
seniorowi  miesięcznemu.  Senior  miesięczny  musi  z tego 
zrobić  użytek. 

Jeśli  strony,  spór  wiodące,  wybiorą  sobie  sąd  po- 
lubowny, muszą  się  bezwarunkowo  stosować  do  wyroku 
tego  sądu,  a egzekutywa  należy  do  seniora  miesięcznego. 
Sąd  polubowny  jest  obowiązany  do  wydania  wyroku  w tym 
samym  terminie,  co  kolegium  sądowe  kahalne. 

Strony  stają  przed  sądem  osobiście,  dla  wdów 
sierót  i osob  niewłasnowolnych  wyznacza  sąd  pełnomoc- 
nika z urzędu,  i) 

Każde  kolegium  utrzymuje  kilka  ksiąg  oddzielnych: 
jedną  dla  zeznań  świadków,  inną  dla  wyroków,  a inną 
dla  grzywien.  Tę  trzecią  księgę  musiano  wedle  §.  3.  po- 
rządku wojewodzińskiego  z r.  1527.  każdym  razem  przed* 
kładać  wojewodzie.  *) 

ii:  * 

Sąd  ściśle  żydowski  nie  był  najwyższą  instancyą  dla 
Żyda,  owszem  wojewoda  zawsze  zastrzegał  sobie  prawo 

ę w e 1 1 s t e i n : nV31!a“lp  str.  10—12.  “)  Kutrzeba:  Zbiór  aktów 
Nr.  12. 
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sądzenia  tych  samych  spraw  w wyższej  instancyi,  o ile 
strona  wniosła  do  niego  apelacyę.  Wszystkie  porządki 
mówią  o tej  władzy  kontrolującej  wojewody,  zresztą  wy- 
nika ona  z istoty  prawodawstwa  polskiego  i pojęcia  jurys- 
dykcyi  nad  Żydami.  Jasno  określa  tę  kwesty ę komentarz 
do  porządku  wojewody  Stanisława  Potockiegoz  r.  1659., 
a mianowicie  do  §§  6.  i 7.1)  Tam  czytamy:  „Tym  zaś 
reskryptem  swoim  pozwala  (wojewoda),  aby  Żydzi  starsi 
Zboru  kazimierskiego,  przy  Krakowie  będący,  swawolnych 
narodu  swego  zbytecznych  i rozpustnie  żyjących  według 
excessów  karali.  “ 

„Lubo  im  warowano  tymże  przywilejem,  iż  appellacye 
in  causis  między  nimi  privatis  i we  wszelakich  zgoła,  były 
do  Jaśnie  Oświeconego  księcia  Jegomości  dopuszczone, 
jednak,  aby  to  nie  czyniło  żadnej  wątpliwości,  tak  się 
deklaruje,  iż  w sprawach,  które  nie  przechodzą 
taksy  100  złp.  sine  apdlatione  ma  byc  decyzya,  a na 
wyższy  valor  we  wszystkich  sprawach  prostych  i do  mem- 
branu  apellacya  ma  byc  dopuszczona.  “ 

Tym  samym  porządkiem  z r.  1659.  pozwala  woje- 
woda samym  Żydom  wykonywać  wyroki  sądowe,  bez  opo- 
wiedzenia się  wojewodzie,  lub  sędziemu  żydowskiemu. 

B)  POWÓD  CHRZEŚCIANIN  - POZWANY  ŻYD. 

Dla  tej  kategoryi  spraw  jest  właściwym  sąd  samego 
wojewody,  który  już  w XV.  wieku  deleguje  od  wypadku 
do  wypadku,  lub  stale  kogoś  dla  zastępstwa.  Zresztą  już 
przywileje  generalne  wspominają  o urzędniku  zastępującym 
wojewodę.  Ten  to  zastępca  ma  zazwyczaj  tytuł  sędziego 
żydowskiego  judex  judaeorum  i pełni  zrazu  urząd  tylko 
w poszczególnym  wypadku. 

Tekst  porządku  obacz ; Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr,  168.  komen- 
tarz w oryginale  w AJGWKr, 


Pierwszym  znanym  nam  sędzią  żydowskim  jest  Jerzy, 
notaryusz  królewski.  Przychodzi  on  w aktach  jedyny  raz 
w r.  1412.  jako  judex  protunc  judaeorum  cracoviensium 
trudno  więc  osądzić,  czy  to  jego  stałe  zajęcie,  czy  tylko, 
delegacya  dla  pewnej  sprawy.  Drugi  znany  nam  sędzia 
żydowski,  to  Pełka  Bidliński,  który  piastuje  ten  urząd 
przynajmniej  przez  kilka  miesięcy  w r.  1418,  Trzeci,  Jan 
Koczyński  znów  jest  tylko  wyznaczony  do  pewnej 
sprawy,  ad  hoc  specialiter  deputatus  (r.  1436.).  Ale  za  to 
już  czwarty  z rzędu,  Jan  Chamiec  z Dobrano  wic 
pełni  urząd  sędziego  przynajmniej  lat  10  t.  j.  od  r.  1459  — 
1469.  Po  roku  1469.  znamy  w średnich  wiekach  jednego 
jeszcze  sędziego  t.  j.  malarza  Jana  Goraja,  i) 

Z krakowskich  sędziów  XVL  w.  znamy  tylko  dwóch; 
jednym  jest  Stanisław  Górski  podstarości  i sędzia 
żydowski.  Urzęduje  on  w r.  1522.  i rozsądza  sprawę  rabi- 
na Jakóba  Pollaka  o oszczerstwo  rzucone  na  Klarę 
Mojżeszową.  W aktach  zwie  się:  Yicecapitaneus  cracomensis, 
judex  Judaeorum  i rozprawę  prowadzi,  wbrew  przepisom 
przywileju  generalnego,  na  zamku  krakowskim.  2) 

Drugim  znanym  nam  sędzią  żydowskim  jest  Jan 
Herburt  z Fulsztyna,  podkomorzy  lwowski.  Mianuje 
go  sędzią  żydowskim  w Krakowie  Mikołaj  Odnowski 
z Fulsztyna,  wyjewoda  krakowski  i starosta  lwowski, 
dekretem  z 18.  marca  1554.  Wojewoda  zlewa  na  sędziego 
omnimodam  autoritatem,  omnes  acłiones  et  causas  judaicas 
practicandi,  judicandi,  fineąue  dehito  terminandi,  praeter  eas 
tamen  actiones  et  appellationes,  quae  ad  superioritatem  nostram 
pertinent^  ut  antiąuitus  ohsewatum  est,  Z pierwszych  lat 
XVII.  w.  znamy  sędziego,  ZygmuntaŚwierczowskie- 

Kutrzeba:  Stanowisko  prawne  Żydów  w Polsce  w XV.  stuleciu. 
(Przew.  nauk.  liter.  1901  str,  1148—9).  *)  AGZ.  Inscr.  castr.  crac.  tom.  36  pg. 
443—4,  451—2  itp.  *)  Kutrzeba:  Zbiór  aktów.  Nr,  37. 
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go  ze  Świerczowa  (r.  1621.),^)  w latach  1622 — 1638. 
był  sędzią  komornik  graniczny  lelowski,  Marcin  Skro- 
chowski, 2)  w latach  1642 — 1648.  Imkasz  de  Ko- 
chanie Kochański,  komornik  graniczny. 

Tutaj  musimy  zaznaczyć,  że  w średnich  wiekach  — 
jak  widzieliśmy  — piastują  ten  urząd  ludzie  różnego  stanu, 
a więc  często  mieszczanie,  w XVI.  wieku  nadają  wojewo- 
dowie w całej  Polsce  urząd  ten,  jako  też  i inne  urzędy 
jedynie  szlachcie. 

Sprawę  sędziów  żydowskich  uregulowała  konstytucya 
z r.  1633.  Orzekła  ona,  że  jurysdykcya  nad  Żydami  na- 
leży do  podwojewodzich,  których  nazywa  się  sędziami 
przysięgłymi,  a którzy  muszą  być  szlachcicami  possessyo- 
natami  t.  j.  osiadłymi  na  roli.  Chodziło  o to,  by  urząd 
ten  otrzymywali  ludzie  poważni,  mniej  ulegli  postronnym 
wpływom.  W Poznaniu  i we  Lwowie  wymagano  nadto, 
by  kandydat  mieszkał  blisko  danego  miasta. 

W każdym  razie  schodzi  się  w całej  Polsce  od  tej 
ustawy  urząd  sędziego  żydowskiego  z urzędem  podwoje- 
wodzińskim  w jednym  ręku,  tak,  że  n.  p.  we  Lwowie 
w XVIII.  w.  sądy  żydowskie  zwano  wprost  podwojewo- 
dzińskimi.  Stefan  Czarniecki,  wojewoda  ziem  ruskich 
w swym  „porządku",  danym  Żydom  ruskim  w r.  1660. 
wprost  nazywa  sędziego  podwojewodzim. 

Inaczej  niż  w całej  Polsce  ułożyły  się  stosunki  w Kra- 
kowie. Tutaj  konstytucya  z r.  1633.  prawie  że  nie  wy- 
warła wpływu,  gdyż  tylko  niekiedy  urząd  podwojewodzin- 
ski  zlewał  się  tutaj  z sędziostwem  żydowskiem. 

I tak  po  wyżej  wspomnianym  sędzi  żydowskim,  Skro- 


Kutrzeba:  Zbiór  aktów.  Nr.  139.  AGZ.  Księgi  wojew.  I.  str, 
2201—2,  2350,  2397,  2565-6,  2651.  tamże  tom  HI.  str.  323,  683,  949 
1194,  1432.  *)  Yolumina  legum  IlL  809  alinea  2,  ®)  Schorr:  Żydzi  w Prze- 
myślu Nr,  9, 
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chowskim  (1622 — 1638.)  jest  sędzią  żydowskim  Łukasz 
de  Kochanie  Kochański,  komornik  graniczny  (1642  — 1648.), 
a więc  nie  podwojewodzi.  i)  Dnia  14.  października  1649.  r- 
mianuje  wojewoda  krakowski,  Władysław  Dominik 
książę  Ostrogski  podwojewodzim  Jana  z Bobrku 
Ligęzę  „konferując  mu  oraz  jurydykę  zboru  wszystkiego 
żydowskiego,  ze  wszystkimi  do  tych  urzędów  pożytkami, 
zdawna  należącymi.  “ ^) 

Już  dnia  12.  października  1651.  r.  mianuje  tenże 
wojewoda  Ostrogski.  „po  zejściu  z tego  świata  godnej  pa- 
mięci Jmości  pana  Ligęzy “ podwojewodzim  Piotra  na 
Opoce  Opoc kiego.  Wojewoda  „daje  mu  przytym  moc 
i władzę  wszelaki  porządek  do  urzędu  należący  tak  w mie- 
ście Krakowie,  jako  i w miastach  i miasteczkach  woje- 
wództwa tegoż  generaliter  wszystkich  czynić  i odprawować"  ^). 
Niema  tedy  tutaj  mowy  o sądach  żydowskich,  tylko  o 
funkcyach  podwojewodzińskich  w ścisłem  tego  słowa  zna- 
czeniu; należało  do  tych  funkcyi  ustalanie  cen  targowych 
w Krakowie  i okolicy. 

W latach  1661 — 1662.  jest  sędzią  żydowskim  w Kra- 
kowie Mikołaj  Suliński  z Sulanek^).  W r.  1678. 
mianuje  nowomianowany  wojewoda,  Dymitr  Korybut 
Wiśniowiecki  swym  podwojewodzim  Stefana  W a- 
zyńskiego,  porucznika  chorągwi  husarskiej  wojewody 
bracławskiego  i przekazuje  mu  władzę  i dochody  z urzędu. 
Wojewoda  tak  kończy  swój  dekret:  „A  że  to  do  dobrego 
należy  rządu,  aby  bez  zwłoki  każdemu  działa  się  spra- 
wiedliwość, sędztwo  żydowskie,  które  w mojej  także  zostaje 
jurysdykcyi,  podaję  temuż  JMci  p.  Wazyńskiemu,  dając 
mu  moc  i władzę  sądy  wszelakie  żydowskie,  lubo  przez 

1)  AGZ.  księgi  wojew.  III.  str.  323,  683,  949,  1194,  1433.  AGZ- 
Rei.  castr.  crac.  tom.  76.  pg.  1996—9.  AGZ,  Rei.  castr.  crac.  tom  80 
pg.  355—6.  Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  171. 
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się,  lubo  per  delegatum  od  siebie  odprawo wac  i sądzie., 
itd."^)  Z tego  dekretu  widzimy  jasno,  że  sędztwo  żydow- 
skie uważano  za  oddzielny  urząd  i nadawano  je  albo  pod- 
wojewodziemu,  albo  innemu  niższemu  urzędnikowi. 

Zostawiając  dalszy  wywód  dla  drugiej  części  niniejszej 
pracy,  zadamy  sobie  teraz  pytanie:  czy  i jaki  wpływ 
miała  gmina  żydowska  na  obsadę  urzędu  sę- 
dziego żydowskiego? 

Krakowskie  akta  nie  dają  nam  na  to  jasnej  odpo- 
wiedzi, natomiast  przez  analogię  z innymi  miastami  możemy 
stwierdzić,  że  osoba  sędziego  wychodziła  z ugody  między 
wojewodą  a kahałem.  I tak  zaznacza  wyraźnie  wojewoda 
Górka  w swym  „porządku"  dla  Poznania:  „Podwo- 
jewodziego  i pisarza  z pozwoleniem  Żydów 
dawać  b ę d e to  samo  powiada  wojewoda  ziem  ruskich, 
Golski  w swym  porządku  dla  Lwowa  (r.  1604.  §.  1.): 
„Naprzód  wojewoda  ma  podawać  Żydom  szlachcica  osia- 
dłego do  sądów  i spraw,  na  którego  Żydzi  zezwolą 
aby  niedaleko  miasta  mieszkał  od  strony  żydowskiej."  "), 
Choć  więc  porządki  krakowskie  nie  zawierają  tej  normy, 
mimoto  możemy  przypuścić,  że  i tutaj  Żydzi  wywierali 
pewien  wpływ  na  obsadę  tego  urzędu. 

Drugą  osobą  w sądzie  jest,  po  sędzi  żydowskim,  pi- 
sarz żydowski.  Początkowo  wyręczano  się  zapewne 
pisarzem  z sądu  grodzkiego  lub  ziemskiego,  od  roku  1446. 
znamy  pisarzy  stałych  (w  r.  1446.:  Jan,  w r.  1459.:  Mi- 
kołaj Uliński,  w r.  1469.:  Jan)^).  Pisarza  mianował  woje- 
woda, lecz  już  w XVI.  wieku  musiał  się  w tym  względzie 
porozumiewać  z burmistrzem  kahalnym.  Przywilej  Stefana 
Batorego  z r.  1578.,  wcielony  do  Sumary usza  praw  Żydów 

AGZ.  Rei.  cast.  crac.  tom  106  pg.  375-7.  *)  Łukasiewicz: 
Poznań  I.  101.  Bała  ban:  Żydzi  lwowscy  Nr.  50.  ę Kutrzeba:  Stan. 
pr.  żyd.  w Polsce,  pg.  1148. 
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krakowskich,  wyraźnie  orzeka  że:  „pisarza  sądu  nie  wy- 
bierze się,  ani  wprowadzi  w urzędowanie  wojewoda,  jeśli 
przedtem  nie  przedstawi  go  burmistrzowi  kahalnemu,  a ten 
go  nie  zaaprobuje.^ 

W średnich  wiekach  mamy  w sądzie  jeszcze  podsędka, 
którego  atoli  już  w XVL  w.  nie  znajdujemy.  Żaden  z po- 
rządków żydowskich  o nim  nie  wspomina,  a również 
i w aktach  sądowych  niema  o nim  wzmianki. 

Integralną  częścią  sądu  są  starsi  żydowscy  t.  j. 
assesorowie  Żydzi.  Tych  seniores  judaeorum  zrazu  mianuje 
wojewoda,  na  przedstawienie  gminy,  gdy  atoli  gmina 
otrzymała  samorząd  w innych  sprawach  i tutaj  tylko  for- 
malna nominacya,  a raczej  instalacya  została  wojewodzie. 

Sędziemu  nie  wolno  było  przeprowadzać  rozprawy  i fe- 
rować wyroku  bez  wysłuchania  zdania  tychże  starszych 
i to  pod  rygorem  nieważności  wyroku.  Żydzi  strzegli  tego 
prawa  jak  oka  w głowie  i starali  się  dlań  o sankcyę  praw- 
ną, gdzie  i ilekroć  tylko  mogli.  I tak  już  w przywileju 
generalnym  (§  16.)  jest  zawarta  wyraźna  norma,  że  sę- 
dziemu nie  wolno  wydać,  ani  ogłosić  wyroku  bez  zgody 
assesorów.  Zygmunt  August  w t.  zw.  pierwszym 
specyalnym  przywileju  dla  Żydów  krakowskich  wydanym 
19.  marca  1554.  r.  orzekł  to  samo  nmąmm  (Judaei) 
per  solum  judicem  judicentur,  sed  adhibitis  seniorihus]  si  quid 
absentibus  judaeis  senioribus  judex  solus  decreverit,  id  nuUius 
roboris  esse  rolumus.^  W przywileju  Batorego  z r.  1576. 
§ 3.  jest  to  samo  orgraniczenie  dla  wojewody  i sędzie- 


’)  Notarius  judicii  alius  non  eligatur  aut  deponatur,  nisi  ita  prius  se- 
niori  Judaeo  visum  fuerit,  cuius  electionem  calculo  suo  approbet.  (Schorrj 
Sumaryusz.  Jewr.  Star.  1909.  H,  str.  98.  § 31.  al.  b.)  “)  S c h o r r:  Sumary- 
usz  § 16.  (ut  supra  str.  88 ) Ita  judex  Judaeorum  non  debet  aliąuam  sen- 
tentiam  promulgare,  nec  proferre,  aut  sententiare,  nisi  prius  habito  speciali 
super  hoc  ipsorum  consensu.  AGZ  Inscr,  castr,  crac,  tom  98  pag.  564 
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go  z dodatkiem,  ut  sententias  judaei  ordine  dicant  t.  j.  że  as- 
sesorowie  mają  po  kolei  wypowiadać  swe  zdanie.^) 

Te  orzeczenia  królów:  Kazimierza  IV.  Zygmunta 
Augusta  i Batorego  sformułowali  wojewodowie  krakowscy 
w swych  porządkach. 

Pierwszy  porządek  wojew.  z r.  1527.  w § 1.  zaka- 
zuje sędziemu  żydowskiemu  ferować  wyroki  bez  asystencyi 
starszych  „przez  wojewodę  wybranych  i delego- 
wanych“^).  To  samo  powtarza  wojewoda  Potocki 
w swym  porządku  z r.  1659.  (§  3.),  przypominając  za- 
razem, że  wyroki,  bez  starszych  wydane,  są  nieważne. 

Wyrok  sądowy  musiał  tedy  zapaść  jako  zgodne  wotum 
sędziego  i assesorów.  W razie  niezgody  obu  tych  czyn- 
ników, odsyłano  sprawę  do  wojewody.  Kwestyę  tę  prze- 
widuje już  dekret  Zygmunta  Augusta  z r.  1554.  §.  6. 
który  tak  opiewa:  Si  judicis  decretum  cum  judaeornm  smio- 
rum  (decreto),  qui  judicio  praesidere  cum  judice  debent,  sen- 
tentia  non  convenerit^  rolumus,  ut  libera  ad  palatinum  illorum 
admittatur  appellatio. 

Ilu  było  tych  starszych  przy  sędzi  żydowskim? 
Na  to  pytanie  nie  dają  akta  (tylko  w szczupłej  dochowane 
mierze)  odpowiedzi.  W XVIII.  wieku  jest  konieczną  obec- 
ność jednego  starszego. 

* * 

W XVn.  wieku  przybywa  instygator,  którego  obo- 
wiązki są  takie  same,  jak  instygatora  w sądach  polskich. 

* * 

* 

W wymiarze  sprawiedliwości  bierze  udział  szkolnik, 
ministerialis  Judaicus  który  spełnia  funkcye  woźnego 

w sądach  polskich.  O szkolniku,  jako  urzędniku  kahalnym, 

Schorr:  Sumaryusz  § 31.  *)  Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  12. 
ibidem  Nr.  168.  Kutrzeba:  Sądownictwo  nad  Żyd,  w woj.  krak. 
(Przegl.  pr.  i administr.  r.  1901.)  str.  933. 
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mówiliśmy  obszernie  przy  urzędnikach  kahalnych,  tutaj 
tylko  tyle  dodamy,  że  już  przywileje  generalne  wymie- 
niają tego  funkcyonaryusza.  I tak  czytamy  w § 17.  su- 
maryusza  (w  zatw.  Kazimierza  łV.),  że  sędzia  ma  wezwać 
Żyda  przed  swe  forum  szkolny  ministerialem.^)  W myśl 
tegoż  §.  alinea  b.  ma  szkolny  oglądać  rany,  zadane  Ży- 
dowi i robić  o nich  relacyę  do  sądu. 

Szkolnika  mianował,  na  prezentę  kahału,  wojewoda; 
szkolnik  nowomianowany  musiał  złożyć  przysięgę  służbową, 
a z roty  tej  przysięgi  poznajemy  jego  funkcye.  Ma  on 
być  posłuszny  wojewodzie,  sędziemu  i pisarzowi,  ma  nosić 
pozwy,  ogłaszać  i wyznaczać  terminy  i składać  relacye 
przed  urzędem  (visa  reperta)  ^).  Inna  rota  nakłada  na  szkol- 
nika obowiązek  donoszenia  sędziemu  „o  wszelakich  exce- 
sach...  i zwadach,  o złodziejskich  rzeczach,  o kradzieżach, 
jeśli  cudzoziemski  Zyd  zjedzie  do  Krakowa  na  mieszkanie, 
o rezygnacyi,  lub  sprzedaży  domów,  dokonanych  nie  przed 

urzędem,  lecz  prywatnie  itd.^). 

* * 

* 

Sąd  odbywał  się  zazwyczaj  w przedsionku  bożnicy,  wzglę- 
dnie w lokalnościach  kahału.  Jasnem  jest,  że  dopóki  Żydzi 
mieszkali  w Krakowie,  tutaj  się  sąd  odbywał,  a gdy  ich 
usunięto  na  Kazimierz,  odbywały  się  sądy  przy  starej  boż- 
nicy. Snąć  próbował  wojewoda,  względnie  sędzia  żydowski, 
sądy,  lub  przynajmniej  inkwizycye  odprawiać  za  miastem 
żydowskiem,  nieraz  na  zamku  krakowskim,  lecz  Żydzi 
bronili  się  przeciw  temu  i wysuwali  na  swą  obronę  wy- 
raźny tekst  przywileju  generalnego.  Już  bowiem  w przy- 
wileju Kazimierza  Wielkiego  z r.  1364.  było  wyraźnie 

S c h o r r:  Sumaryusz  (str.  88).  Z przysięgi  szkolników  Jakóba 
Opatowczyka  i Lewka  Mordiichaja,  złożonej  dnia  11.  maja  1640  r.  (Ku- 
trzeba: Zbiór  aktów  Nr,  150).  Z przysięgi  tych  samych  szkolników, 
złożonej  22.  kwietnia  1641  r.  (Kutrzeba:  ibidem  Nr.  151).  O szkolni- 
kach  wogóle  obacz  wyżej  str.  247—250, 
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powiedziane  (§  23.),  że  Żydów  ma  się  sądzie  w bożnicy, 
lub  w miejscu  przez  nich  wybranem.  To  samo  czytamy 
w Sumary  uszu  krakowskim,  w tekście  Kazimierza  IV.  (Su- 
maryusz  § 17.  al.  b.)  Koniecznemi  były  te  ciągłe  powta- 
rzania, gdyż  sędziowie  stale  przekraczali  ten  przepis.  I tak 
czytamy  w aktach  z r.  1522.,  że  sędzia  Stanisław 
Górski  prowadzi  rozprawę  na  zamku  krakowskim. 

To  łamanie  prawa  powtarza  się  i w wieku  XVII.  co 
wynika  z porządku  wojewody  Potockiego  z r.  1659. 
Tam  w § 1 czytamy:  „Sądy  wszelakie  żydowskie,  aby  na 
pewnym  miejscu  w Krakowie,  albo  na  Kazimierzu, 
według  dawnych  zwyczajów  i przywilejów  odprawowane 
były,  także  inkwizycye  wywodzone,  a nie  w zamku 
krako  wskim.^^*^) 

* 

* 

Akta  sądowe  miały  (w  myśl  dekretu  Zygmunta 
Augusta  z r.  1554.)  leżeć  w skrzynce,  w izbie  sądowej, 
zamknięte  na  dwa  klucze.  Jeden  klucz  miał  mieć  przy 
sobie  sędzia  żydowski,  drugi  zaś  seniorowie  żydowscy.  ^) 
Z czasem  atoli  przeszedł  obowiązek  przechowywania  aktów 
na  pisarza,  wskutek  czego  często  ginęły  i ulegały  znisz- 
czeniu. Pisarz  trzymał  akta  i księgi  u siebie  w domu 
często  nie  należycie  schowane  i zabezpieczone  od  ognia. 
Gdy  w r.  1662.  umarł  pisarz  Jan  Chrząsto  w icz,  udał 
się  do  jego  domu  sędzia  żydowski.  Su  liński  i odebrał 
od  wdowy  całą  registraturę. 

Niedziw,  że  wśród  takich  warunków  dochowały  się  do 

Russko-Jewr.  Archiw  III.  Nr.  1.  Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr. 
168.  § 1.  str,  137.  AGZ.  Inscr.  castr.  crac.  tom,  98.  pg.  564,  § 7.  Acta 
causarum  judicialium,  rerum  oppignoratorum  et  super  bonis,  haereditariis 
apud  seniores  Judaeorum  asservari  volumus,  a quibus,  nec  seniores  sine 
judice  cistam,  ubi  reposita  sunt  apirire  liceat,  sed  ulribusąue  praesentibus 
ut  veteri  morę  est  reseiwatum.  *)  Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  171. 
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naszych  czasów  tylko  drobne  ułamki  z całej  masy  aktów 
tego  sądu. 

I tak  w archiwum  aktów  grodzkich  w Kra- 
kowie są  trzy  potężne  tomy  z lat  1620 — 1649.  zawie- 
rające luźne  zeszyty  z najrozmaitszych  działów  tego  sądu  ^). 
Tomy  te,  wyzyskane  przez  nas  dla  niniejszej  pracy,  sta- 
nowią niewyczerpaną  kopalnię  historyczną  do  dziejów  han- 
dlu Żydów  krakowskich. 

Oprócz  tych  tomów  znajduje  się  w archiwum  gmi- 
ny wyznaniowej  krakowskiej  12  zeszytów  z lat 
1747 — 1750.  i 1762 — 65.  Są  to  protokoły  inskrypcyi  i de- 
kretów, wszystkie  w sprawach  cywilnych,  w nich  mało 
materyału,  gdyż  nieraz  połowa  zeszytu  nie  zapisana,  a same 

zeszyty  nie  większe  jak  na  20  stron  ^). 

* 

* * 

Pozwy  doręczał  szkolnik  na  piśmie.  To  pisemne  po- 
zywanie stało  się  prawem  w myśl  dekretu  król.  z r.  1554. 
w przeciwieństwie  do  praktyki  we  Lwowie,  gdzie  szkolnik 
pokazywał  pozwanemu  pieczęć  i tern  się  legitymował.  Po- 
nieważ Żydzi  często  jeździli  na  jarmarki,  i tygodniami  ich 
nie  było  w domu,  przeto  często  sądzono  ich  in  contumaciam, 
gdy  szkolnik  zostawił  pozew  komukolwiek  z domowników. 
By  temu  zapobiedz,  uzyskali  Żydzi  w wyż.  podanym  przy- 
wileju z r.  1554.  osobny  § (5.),  polecający  doręczanie  po- 
zwu pozwanemu  osobiście. 

^ :ł: 

Kary  za  niestawienie  się  na  termin  już  okre- 
ślał przywilej  generalny  w § 15.  wyznaczając  za  dwu- 
krotne nie  jawienie  się  w sądzie  po  jednym  kamieniu 
pieprzu;  za  trzecim  razem  traci  pozwany  sprawę.  To  sa- 

Kutrzeba:  Sąd  n Żyd.  w woj.  krak.  1.  c.  str.  936—7  podaje  po- 
szczególne tytuły  każdego  zeszytu.  *)  Obacz  ekskurs  bibliograficzny  na  koń- 
cu tomu.  ustęp.  XIV. 
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mo  powtórzył  Zygmunt  August  w § 4.  dekretu  krakowskiego 
z r.  1554. 

^ * 

* 

Czas  urzędowania  sądu  oznaczył  porządek 
z r.  1659.  na  dwa  dni  w tygodniu  tj.  na  poniedziałek 
i czwartek  przedpołudniem;  akta  sądu  dla  spraw  nie- 
spornych były  otwarte  codziennie  i codzień  przyjmowały 
wpisy.  Dla  spraw  „przejezdnych"  wolno  było  i w sprawach 
spornych  wyznaczyć  nadzwyczajny  termin,  nigdy  atoli  na 
sobotę,  lub  na  święto  żydowskie^). 

Kompetencya  sądu  da  się  określić  w sposób 
przez  nas  w nagłówku  podany.  Należą  tu  wszystkie  sprawy 
cywilne,  w których  powodem  jest  chrześcianin,  a pozwa- 
nym Żyd.  W sprawie  między  samymi  Żydami  konkuruje 
ten  sąd  z sądem  duchownym  ściśle  żydowskim.  Zależy  to 
od  uznania  obu  stron,  czy  chcą  ominąć  sąd  duchowny 
żydowski  i szukać  sprawiedliwości  u sędziego  żydowskiego. 

Przeciw  tego  rodzaju  omijaniu  forum  duchownego 
protestował  kahał  stale  i uzyskał  w r.  1659.  polecenie  wo- 
jewody, zakazujące  sędziemu  załatwianie  sporów  między 
Żydami.  Mimoto  sprawy  niesporne,  jak  n.  p.  kontrakty 
sprzedaży  nieruchomości,  cessye,  roboracye,  pełnomocnictwa 
itp.  nadal  Żydzi  ingrosowali  do  aktóvv"  tego  sądu.  Szczegól- 
nie testamenty  wciąga  się  do  tych  aktów,  choć  je  już 
raz  wpisano  do  aktów  kahalnych. 

Od  roku  1620.  tj.  od  porządku  wojewody  Tęczyń- 
skiego^)  wciąga  się  do  osobnych  rejestrów  fanty,  zasta- 
wione przez  chrześcian  u Żydów  fAcia  pignormn)  z lat 
1620—1626.3) 

Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  J68,  *)  Kutrzeba  u.  s.  Nr.  138. 

AGZ.  Księgi  woiewodzińskie  tom  I.  dział  III.  Acta  inccriptionum  pi- 
gnorum  et  relationum  palatinalium  jud.  crac.  z lat  1620—  1622  i dział  V. 
Acta  pignorum  z lat  1623—1626. 
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Często  znachodzlmy  w tych  aktach  dekrety  natury 
administracyjnej,  przysięgi  fiskalne,  a już  całkiem  regular- 
nie każdego  roku  przysięgę  nowowybranego  kahału  na 
wierność  królowi  i Rpltej,  oraz  przysięgi  służbowe  szkolni- 
ków  i plenipotentów. 

Dochody  urzędników  sądu  żydowskiego  nie  są  je- 
szcze w XV1L  wieku  ustalone.  Wiemy,  że  sędzia  pobierał 
kamień  pieprzu  od  pozwanego,  gdy  ten  się  nie  stawił,  lecz 
czy  sędzia  i pisarz  brali  stałą  płacę  trudno  osądzić. 
W XVIIL  wieku  płaci  wprawdzie  kabał  stałe  pensye  wo- 
jewodzie, sędziemu,  pisarzowi  itp.  lecz  czy  i ile  płacił 
w wieku  XV. — XVII.  nie  da  się  stwierdzić.  Urząd  asseso- 

rów  żydowskich  jest  prawdopodobnie  honorowym. 

* * 

* 

Ponieważ  wojewoda  miał  nadzór  nad  kahałem,  a sę- 
dzia żydowski  zastępował  go  w tym  względzie,  przeto  na- 
leżała do  sędziego  kontrola  czynności  kahalnych,  a szcze- 
gólnie budżetów  kahalnych.  Dopóki  finanse  kahału  były 
unormowane,  ingereucya  sędziego  była  teoretyczna,  gdy 
atoli,  po  inwazyi  szwedzkiej,  budżet  kahalny  coraz  to  bar- 
dziej szwankował,  musiał  sędzia  żydowski  coraz  to  częściej 
interweniować  i odmawiać,  lub  pozwalać  na  zaciągnięcie  tego, 
lub  owego  długu  kahalnego. 

WOJEWODA  JAKO  SĘDZIA. 

Sąd  wojewody  judiciiim  judaicum  polega  na  tern,  że 

1)  wojewoda  wykonuje  nadzór  nad  sądem,  wydając  po- 
rządki wojewodzińskie. 

2)  rozsądza  sprawy  przekazane  mu  w drodze  apelacyi  od 
wyroku  sądów  duchownych  żydowskich,  oraz  sędzie- 
go żydowskiego. 

Dla  tej  kategoryi  spraw  nie  ma  w myśl  porządku  wo- 
jewodzińskiego  z r.  1527.  żadnego  ograniczenia.  Stronie 


niezadowolonej  z wyroku  sędziego  wolno  zawsze  apelować 
do  wojewody.  Porządek  i instrukcya  z r.  1659.  dopuszczają 
apelacyę  do  wojewody : a)  od  sądu  duchownego  żydowskiego 
w sprawach  po  nad  100  złp. 

b)  od  sądu  sędziego  żyd.  we  wszystkich  sprawach. 
Nadto  jeśli  w tymże  sądzie  starsi  żydowscy  nie  mogą  się 
zgodzić  z sędzią,  sprawa  przechodzi  drogą  mocyi  do  woje- 
wody. Z tego  ostatniego  przepisu  wynika,  że  assesoro- 
wie  Żydzi  mieli  głos  stanowczy  i że  sąd  sę- 
dziego był  kolegialny.  Fakt,  że  od  sądów  duchowych 
żydowskich  wolno  było  apelować  do  wojewody,  nasuwa  nam 
wątpliwość,  którą  dopiero  po  dokładnem  przestudyowaniu 
aktów  będzie  można  rozstrzygnąć ! Oto  w sądzie  żydowskim 
(duchownym)  rozstrzygano  według  prawa  talmudycznego, 
wojewoda  zaś,  otrzymawszy  tę  samą  sprawę,  rozstrzygał  ją 
według  prawa  polskiego  ziemskiego,  wskutek  tego  wyni- 
kała niekonsekwencya  trudna  do  rozwiązania. 

Ta  sama  kwestya  różnicy  prawa  nasuwa  się  wskutek 
dualizmu  sądu  żydowskiego:  sędzia  szlachcic,  assesorowie 
Żydzi,  zgoda  konieczna,  w przeciwnym  razie  mocya  do  wo- 
jewody! 

KRÓL  JAKO  SĘDZIA. 

I.  1)  Król  sądził  w pierwszej  in  stancy  i tych  wszystkich, 
którzy  mieli  ekscepcyę  prawną.  I tak  n.  p.  ze  zna- 
nych nam  Żydów  podlegali  wprost  jurysdykcyi  króla: 
Abraham  Bohaemus,  Franczek,  dr.  Izak  z Hiszpanii, 
w XVII.  wieku  wszyscy  Włocho  wieże  itp.  dr.  Salo- 
mon Kalahora,  dr.  Mojżesz  Fiszel. 

2)  Jako  władca  i pan  mógł  król  ewokować  przed  swe 
forum  każdą  sprawę,  rozpoczętą  w innym  sądzie. 
Jeszcze  w r.  1617.  orzekł  okolicznościowo  Zy- 
gmunt III.,  że  Żyda  wolno  pozywać  wprost  do  króla. 
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3.  Do  jurysdykcji  królewskiej  należały  wszystkie  sprawy 
przekazane  sądowi  sejmowemu.  Od  r.  1557. 
w którym  mimo,  a nawet  wbrew  woli  Zygmunta 
Augusta,  skazano  na  śmierć  w Sochaczewie 
kilku  Żydów,  oskarżonych  o t.  zw.  morderstwo  ry- 
tualne, król  rozporządził,  że  Żydów  oskarżonych  o 
t.  zw.  morderstwo  rytualne,  lub  o kradzież  hostyi, 
będzie  się  sądziło  na  sądzie  sejmowym,  i)  Włady- 
sław IV.  unormował  w r.  1633.  tę  sprawę  w ten 
sposób,  że  oskarżonego  o podobny  występek  Żyda 
ma  pojmać  magistrat  i wydać  go  staroście.  Sądzić 
go  zaś  będzie  „Sąd  złożony"  z urzędu  grodzkiego 
i komisarza  wyznaczonego  ad  hoc  przez  króla. 

II.  Król  sądził  w trzeciej  instancji  jako  forum 
apelacyjne  od  wyroków  wojewody.  Władysław  IV. 
w swem  zatwierdzeniu  z r.  1633.  wyraźnie  powia- 
da, że  wojewoda  sądzi  sprawy  żydowskie  salva 
apdlatione  do  króla.  Sprawy  takie  sądziły  się  w s ą- 
dach  assesorskich,  którym  przewodniczył  król.  ^ ) 
III.  Po  za  tern  udawały  się  wprost  do  króla  magistraty 
krakowski  i kazimierski  w walce  z Żydami  o roz- 
szerzenie Kazimierza,  lub  prawa  handlu,  lub  prze- 
mysłu, ceł,  konserwacji  murów,  i t p.  Wówczas 
król  wyznaczał  komisarzy  dla  każdej  poszczególnej 
sprawy,  a ci  zebrawszy  materyał  na  miejscu  przed- 
kładali królowi  wnioski. 

* * 

* 


AGZ.  tom.  22.  pg.  1834—41  i tom  8.  pg.  183 : „że  skargi  documen- 
sis  suffidentihus  poparte  będą  na  przyszłość  rozpatrywane  tylko  na  sejmie 
w obecności  króla  i tych  dostojników,  którym  doniesiono  o skardze.  Żydzi 
świadczyć  się  będą  swoimi  seniorami“.  Sprawę  Sochaczewską  obacz:  G ra  e tz: 
Geschichte.  Tom  IX.  str.  446.  Kutrzeba:  Sądownictwo  nad  Żyd. 
w woj.  krak.  Przegl.  prawa  i admistr,  1901.  str,  940—1. 
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TOK  INSTANCYI  SPRAW  ŻYDOWSKICH, 

Król  (Sad  assesorski.)  III. 

I 

Wojewoda  II. 
I 

Sąd  duchowny  Sąd  żydowski  I. 


Terminarz  sądów  duchownych  i żydowskich.^) 


Sąd  duchowny 

Sędzia 

Kolegium 

I. 

Kol.  11. 

Kol.  III. 

żydowski 

Niedziela 

— 

— 

— 

Poniedziałek 

— 

— 

? 

— 

Wtorek 

— 

— 

Środa 

— 

— 

Czwartek 

— 

— 

— 

— 

Piątek 

Z tymi  sądami  żydowskimi  współzawodniczyły  sądy 
grodzkie,  sądy  na  zamku  krakowskim  (burgrabskie — theu- 
tonicalia)  i inne,  co  przy  ówczesnym  porządku  rzeczy 
działo  się  nie  tylko  w sprawach  żydowskich.  Sprawy  fis- 
kalne i policyjne  załatwiano  najczęściej  na  zamku  krakow- 
skim, a akta  z XVIII  wieku  rozświetlają  nam  tę  sprawę 
należycie.  0 ile  Żyd  krakowski  dzierżawił  cła,  lub  myta, 
pozywano  go  do  sądu  grodzkiego  tej  miejscowości,  w której 
mieściła  się  dotycząca  komora.  Rekurs  od  wyroku  szedł 
do  trybunału  koronnego. 


ę Kreska  pozioma  oznacza  dzień  sądowy,  próżna  kratka  dzień  feralny, 
pytajnik  oznacza,  że  sąd  urzęduje  w ten  dzień  w miarę  potrzeby. 
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Tutaj  musimy  również  zauważyć,  że  w myśl  konsty- 
tucyi  z r.  1539.  sprawowali  właściciele  gruntów  jurysdyk- 
cyę  nad  Żydami,  mieszkającymi  na  danym  gruncie,  i)  Wsku- 
tek czego  Żydzi  mieszkający  na  jurydyce  katedralnej, 
klasztornej,  lub  prywatnej  podlegają  sądownictwu  patry- 
monialnemu  właściciela  gruntu.  0 


*)  Yolumina  egum  I.  550.  RJA.  III.  151. 


ROZDZIAŁ  XII. 


SKARBOWOŚĆ  GMINNA.  PODATKI  PŁACONE 
PRZEZ  ŻYDÓW. 

Podatki  państwowe:  stacyjne,  szpilkowe,  pogłówne,  koronacyjne, 
wojenne,  subsidia  chariłałiva,  okupy.  Płace:  starosty,  wojewody,  sędziego, 
pisarza,  wielkorządcy.  Opłaty  klerowi  i szkołom.  Kozubales.  „Wyprawa  ży- 
dowska na  wojnę“,  „Kozubales,  abo  obrona  Żydów“,  spory  z żakami  i stu- 
dentami, płace:  rektora,  pedelów,  prefektów  szkół.  Dochody  kahału: 
simpla,  krupka,  chazaka,  jej  nabywanie  i utrata,  komisye  szacunkowe,  długi 
kahalne,  budżetowanie. 

WYDATKI  GMINY. 

żydowska  stanowiła  odrębną  całość  administra- 
ą,  miała  tedy  cały  szereg  urzędników,  szkolników, 
ż nocną,  posługaczy  i tp.  Oddzielne  ciało  stano- 
wili rabini,  nauczyciele,  sędziowie,  rzezacy,  wyżylacze, 
znów  odrębne  ciało:  synagogi,  szpitale,  łaźnie  itp. 

Jakkolwiek  większa  część  urzędników  utrzymywała 
się  z taks,  płaconych  przez  interesentów,  mimoto  wydatki 
gminy  były  bardzo  wielkie. 

Nadto  płaci  gmina  żydowska  ryczałtem  wszystkie  po- 
datki państwowe  i repartuje  je  potem  między  obywateli. 
Podatki  te  dzielą  się  na  zwyczajne  i nadzwyczajne. 
Również  musi  gmina  opłacać  urzędników  państwowych, 
mających  jurysdykcyę  nad  Żydami,  a nadto  wypłacać 
różne  dary  z łaski,  dla  zyskania  sobie  tego,  lub  owego 
dygnitarza. 

Przypatrzmy  się  tym  wydatkom  gminy  żydowskiej. 
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I.  Podatki  państwowe, 
a)  Zwyczajne: 

1)  Stacyjne,  wynoszące  z końcem  XV  wieku  200 
czerwonych  złotych.  Jagiellonowie  w swej  szczodrości  nigdy 
prawie  nie  pobierali  sami  z kasy  kahalnej  tej  sumy,  lecz 
przekazywali  ją,  jako  „chleb  dobrze  zasłużonych"  różnym 
urzędnikom. 

I tak  przekazuje  Jan  Olbracht  tę  sumę  w r.  1494. 
swemu  dworzaninowi  Zygmuntowi  Stosch;  w 1642  r.  prze- 
kazuje Zygmunt  I.  100  złp.  swemu  cześnikowi,  Tomaszowi 
Sobockiemu;  w roku  1561.  przeznacza  Zygmunt  August 
pensyę  100  czerw.  zł.  swemu  bibliotekarzowi,  Łukaszowi 
Górnickiemu,  a drugie  100  czerw.  zł.  w roku  1569.  swemu 
dworzaninowi  Mikołajowi  Mniszkowi;  ten  ceduje  swą 
pensyę  łożnem u królewskiemu,  Dyonizemu  Brandysowi.  Po- 
dobnie dzieje  się  w XVII.  w.  Do  roku  1649.  pobierał  z kasy 
kahalnej,  na  rachunek  stacyjnego  królewskiego  100  czerw, 
zł.  rocznie,  weteran  Jan  Pawęski.  Po  jego  śmierci  prze- 
kazał tę  sumę  Jan  Kazimierz  Karolowi  Montelupi,  prefek- 
towi poczt  i sekretarzowi  królewskiemu,  W r.  1676. 
przekazał  stacyjne  król  Jan  III  pisarzoAvi  swemu,  Janowi 
Mniszkowi, 

2)  Szpilkowe,  czyli  podatek  od  gruntów,  płacili  Żydzi 
krakowscy  do  końca  Rpltej.  Zwano  je  także  szos 
żydowski  lub  po  dymne,  które  w r.  1628.  wynosiło 
od  całej  parceli  38  fl.  12  gr. 

3)  Pogłówne,  Wprowadzono  je  w połowie  XVI  w.  t.  j. 
w r.  1549.  Żydzi  w całej  Polsce  płacili  od  głowy  po 
1 złp.,  tylko  zav/sze  było  niejasnem,  czy  się  ma  pła- 
cić od  głowy  domu,  czy  od  każdej  głowy.  Bardzo 


Bersohn:  Dyplomataryusz  Nr.  384.  Tamże  Nr.  295.  *)  Volu- 
mina  legum  III.  609.  W r.  1637.  zamieniono  podymne  na  czopowe- 
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wcześnie  wzięli  Żydzi  całej  Polski,  reprezentowani 
przez  sejm  żydowski,  ten  podatek  w dzierżawę 
i wypłacili  rządowi  ryczałt,  który  w r.  1581.  wynosił 
w całej  Polsce  15000,  w r.  1589.  20000  złp. 
w r.  1590:  Korona  20000  złp.,  Litwa  6000  złp.  ^), 
w r.  1612:  70000  złp.  i td.  i td.  Pogłówne  było 
przeznaczone  na  opłatę  wojska  i dlatego  nazywano 
je  pospolicie:  „chlebem  zimowym".  Podskarbi 
odbierał  od  marszałka  sejmu  żydowskiego  repartycyę, 
dokonywaną  na  sejmie  żydowskim  i wystawiał  asyg- 
naty  na  poszczególne  kabały,  wręczając  je  wprost 
komendantom  pułków.  Komendant  wysyłał  do  danego 
kahału  oficera,  czyli  jak  wówczas  mówiono  „towarzy- 
sza po  exakcyi“  i ten  tak  długo  siedział  Żydom  na 
karku,  póki  nie  otrzymał  należnej  kwoty  ^).  Lecz  nie 
odrazu  nastało  to  bezpośrednie  połączenie  odbiorcy 
z kontrybuentem.  W pierwszej  połowie  XVII  wieku 
muszą  jeszcze  kabały  odsyłać  pieniądze  marszałkowi 
sejmu  żydowskiego  w trzecb,  lub  czterech  ratacb, 
a ten  je  odsyła  podskarbiemu  koronnemu. 

Z czasów  przed  r.  1580.  t.  j.  przed  ukonstytuowa- 
niem się  sejmu  żydowskiego,  a temsamem  przed  ryczał- 
towem  płaceniem  pogłównego  przez  wszystkich  Żydów 
w całej  Polsce,  mamy  rachunki  poszczególnych  gmin.  I tak 
w r.  1578.  płacił  Kraków:  1527  złp.  (2060  Żydów)  — 
Poznań  1050,  Lwów  (intra  muros)  600,  Lublin  500, 
Międzyboż  podolski  240,  Inowrocław  200  i td,  Z tego 

Yolumina  legum  II.  1030.  Yol  leg.  11.  1306.  *)  Vol.  leg.  H.  1354. 
9 Vol.  leg.  in.  262.  „Anno  1643,  26  aprilis,  odebrałem  od  starszych  zboru 
krakowskiego  ad  rationem  raty  majowej  od  nich  należącej  złp.  szelągami 
100,  a to  na  zaciągnienie  ludzi  do  suplementu  regimentu  JWPana  wojewody 
krakowskiego,  Pana  i dobrodzieja  swego.  Na  co  dla  pewności  ten  kwit 
daję  i te  100  złp.  do  raty  blizko  przyszłej  przyjąć  gotów  będę.  Balzecki  roU 
mistrz.  Z aktów  AGWJKr.  (oryginał).  Pa  wińsk  i:  Źródła  dziejowe  VIII. 
str,  174-177. 
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zestawienia  widzimy,  że  Kraków  miał  najliczniejszą 
gminę  żydowską. 

b.  Podatki  nadzioyczajne, 

1)  Koronacyjne,  z okazyi  koronacyi  każdego  króla 
i królowej,  wespół  z Żydami  całej  Polski. 

2)  Na  pokrycie  długów  Rpltej. 

I tak  wzywa  Władysław  IV.  pismem  z 27.  czer- 
wca 1643,  roku,  kabał  krakowski,  by  porozumiał  się 
z kabałami  we  Lwowie,  Poznaniu,  Lublinie  itp.  i złożył 
z nimi  wspólnie  60000  złp.  na  zniesienie  długów  Rpltej i). 

3)  Na  wyprawy  wojenne. 

4)  Na  subsidia  charitativa  dla  sułtana  i cbanów. 

5)  Od  roku  1648.  na  różne  okupy,  haracze  itp.  wrogom 
Rpltej. 

II.  Płace  różnych  urzędników. 

1)  Wojewoda,  podwojewodzi,  pisarz,  instygator,  pobierali 
od  gminy  żydowskiej  dary  w naturze,  które  w drugiej 
połowie  XVIL  wieku  zmieniają  się  na  stałą  płacę. 
Odtąd  pobiera  sędzia  żydowski  1500  złp.  płacy  rocznej, 
„ze  zwyczajnemi,  podług  dawnych  czasów,  korzenia 
dwa  razy  do  roku  akcydencyami“,  pisarz  brał  400  złp., 
a instygator  1 złp.  od  przysięgi^). 

Wojewoda  brał  z końcem  XVIII.  wieku  7000  złp. 
rocznie. 

2)  Starosta  pobierał  od  Żydów  kazimierskich  — w myśl 
lustracyi  z r.  1660:  1600  złp.  rocznie.^) 

3)  Wielkorządca  pobierał  w myśl  lustracyi  z lat 
1615.,  1666.,  1675.  i 1692.  od  Żydów  krakowskich 


M Bersohn:  Dyplomataryusz  Nr.  238.  Kutrzeba:  Zbiór  aktów 
Nr.  220  i 249.  Lustracya  z r.  1764  w AGZKr. 
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na  Wielkanoc,  zielone  świątki  i Boże  narodzenie  różne 
korzenie,  (w  XV1IL  wieku  płacili  mu  za  to  80  złp.). 

4)  Żydzi  byli  obowiązani  „żywic  bestye,  jako  lwy  i lam- 
party “,  trzymane  na  zamku  krakowskim.  Po  inwazji 
szwedzkiej  i zniesieniu  „bestyaryusza^,  płacili  Żydzi 
240  złp.  rocznie  w zamian  za  tę  żywność  dla  zwierząt. 

5)  Gdy  nie  było  wody  w młynach  starościńskich  na  Ka- 
zimierzu, musieli  Żydzi  mleć  zboże  w młynach  kró- 
lewskich, pod  karą  konfiskaty  zboża  na  rzecz  wiel- 
korządcy 1). 

III.  Klerowi  i szkołom. 

1)  Od  dawnych  czasów  płacili  Żydzi  t.  zw.  Kozubalec 
szkołom  i uczniom.  Były  to  niejako  upominki,  które 
płacono,  by  się  okupić  żakom  szkolnym  i powstrzy- 
mać ich  od  napaści  na  Żydów.  Nikt  nie  znał  genezy 
słowa  „ koziibales^^ ; Muczkowski  wywodzi  je  od  he- 
brajskiego tpb  inriD  t.  j.  „pismo  obce“,  czyli  na  zeszyty 
i pióra  dla  biednych  uczniów,  K o e h 1 e r zastanawia  się 
również  nad  genezą  tego  wyrazu  i przyjmuje  objaśnie- 
nie Głogi  era,  że  słowo  to  pochodzi  od  kozuh  lub 
kaziłby  co  znaczy  łubiane  pudło,  wktórem  przynoszono 
daninę.  To  drugie  znaczenie  przyjęto  w XVII.  wieku 
i bezimienny  autor  broszury  rymowanej  p.  t.  „ Ko- 
zub aleś  ‘ wydanej  w Krakowie  w r.  1626.  również 
na  to  wyjaśnienie  się  pisze. 

Kozubales^  lub  jak  go  Żydzi  zwali  Kozybolec  był  szar- 
paniną, dowolną  i bezprawną,  egzekucyą  dokonywaną  na  Ży- 
dach przez  żaki  szkolne.  W Poznaniu,  we  Lwowie 
i innych  większych  miastach  Rpltej  był  Kozubales  zwyczajem, 
w Krakowie  był  on  niejako  prawem,  które  na  Żydach 

Pozycye  3—5  obacz  Archiwum  Senackie  (AMKr.)  Inwentarz 
wielkorządów  krakowskich  za  rok  1739.  str.  224. 
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bardzo  ciężyło,  uniemożliwiając  im  spokojne  przejście  obok 
kościoła,  lub  szkoły. 

I tak  skarży  się  Żyd  w anonimowej  broszurze,  wyda- 
nej w r.  1606.  w Krakowie  p.  t.  „Wyprawa  żydowska 
na  wojnę“  (Biblioteka  Ossolińskich  Nr.  19,046). 

„Bo  nas  wszyscy  ważą  sobie  lekce, 

„Każą  sobie  Komhales  dawać; 

„Ja  nie  wiem,  jako  może  nas  stawać? 

„Podkasz  lada  chłopa  na  ulicy, 

„Daj  hajdukowi,  daj  i woźnicy; 

„Wołają:  „Żydzie  miej  się  do  zgody, 

„Jeśli  mi  niedasz,  pozbędziesz  się  brody, 

„Bierety  nasze  ze  łbów  nam  zrywają, 

„W  Wackach,  kiedy  chcą,  by  w swych  gmyrają, 

„Choć  tam  nic  nie  schował,  przecie  szuka, 

„Rzeczesz  mu  co,  to  na  cię  fuka, 

„Nie  odprawisz  go  lada  jakim  groszem, 

„Woli  wszystko  wziąć  razem  z trzosem^. 

Przed  każdą  szkołą  stali  uczniowie  i pobierali  od  Ży- 
dów przejeżdżających,  lub  przechodzących  następujące,  zwy- 
czajem uświęcone,  taksy. 

a)  od  wozu 12  groszy, 

b)  od  jeźdźca  konnego  . . 6 groszy, 

c)  od  pieszego  Żyda  . . 4 grosze. 

* 

* 

Czy  w istocie  bez  tytułu  prawnego  pobierano  te  taksy 
od  Żydów,  czy  też  wierzono ' w legendę  o Cyreneuszu 
który  krzyż  niósł  na  Golgotę  i dlatego  otrzymał  od  star- 
szyzny jerozolimskiej  rozmaite  prawa,  dość  na  tern,  że 
baśń  tę  ubrał  w rymy  bezimienny  autor  i — jak  wyżej 
podano  — wydał  ją  z ilustracyami  w r.  1626,  p.  t. 
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KOZUBALES  '). 

a b 0 

Obrona  wszystkich  Żydów,  niech  ich  nie  siepają, 
Gdyż  komu  to  jest  słuszna,  homhales  d aj  ą. 

Siła  ludzi  chce  wiedzieć,  zkąd  to  ludzie  mają. 

Że  Żydzi  chrześcianom  kozubales  dają. 

Od  kogo  i jak  dawno  się  to  prawo  wzięło? 

Tysiąc  pięć  set  osiemdziesiąt  i ośm  lat  minęło, 

Kiedy  Pana  naszego  z krzyżem  prowadzili 
Na  górę  Kalwaryę,  aby  go  zabili. 

Niosąc  Pan  krzyż,  zemdlony,  w tern  kmiecia  podkają 
Skoczą  k’niemu  Żydowie,  w te  słowa  pytają: 

Szymonie  Cyreneus,  co  niesiesz  w Kozubie? 

Szymon  odpowiada: 

Niosę  gęsi  na  przedaj,  że  żywności  kupię. 

Wasze  święta  nachodzą,  niemam  nic  żywności, 

Moja  żona  i dzieci  już  kilka  dni  pości. 

Wiem,  że  jutro  nie  najdę  nic  kupić  na  targu 
Muszę  dziś  w dom  co  kupić,  bo  niemam  folwarku. 

Żydzi  odpowiadają: 

Porzuć  gęsi  z kozubem,  nieś  krzyż  na  Golgotę, 

Szymon  odpowiada: 

Nie  poniosę,  bo  doma  mam  pilną  robotę, 

A też  by  mi  i gęsi  z kozubem  ukradli, 

Cóżby  moja  małżonka,  abo  dzieci  jadły. 

Żydzi  odpowiadają: 

Jeślić  gęsi  ukradną,  zapłacąć  panowie, 

A za  kozub  będąc’  się  składać  biegunowie. 

Ze  względu  na  to,  że  broszura  ta  jest  nader  rzadką,  a dla  chara- 
kterystyki czasu  nadzwyczaj  ciekawą,  podajemy  ją  w całości,  podług  egzem- 
plarza otrzymanego  z Biblioteki  kórnickiej‘‘  L.  inw.  2865.  Na  pier- 
wszej stronie  rycina,  przedstawiająca  Żydów  radzących  wespół  z Mesyaszem, 
a pod  spodem  żaków,  żądających  od  Żydów  kozubalca.  Na  str.  2.  rycina 
Cyreneusa,  na  przedostatniej  pieczęć  Jerozolimy. 
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Którzy  po  wsiach,  po  mieściech  szaleńcy  biegają, 
Kmin  do  pieprzu,  a krokos  też  w szafran  mieszają, 
Ba  i owi,  co  futra  po  Stradomiu  noszą, 

Wszyscyć  za  kozub  dadzą,  wiem,  że  cię  zpanoszą; 
Nadto  nie  tylko  tobie,  ale  twej  rodzinie 
Będą  za  kozub  płacić,  póki  świat  nie  minie. 

Szymon  odpowiada: 

Siła  obiecujecie,  małobyście  dali, 

Z kłamstwem  wszyscy  chodzicie,  jak  starzy,  tak  mali. 
Te  wasze  obietnice  na  piśmie  mi  dajcie. 

Przyłóżcie  pieczęć  miejską,  rychło,  niemieszkajcie, 

A ja  ciężki  krzyż  wezmę,  wniosę  na  Golgotę, 
Opuszczę  gęsi,  kozub,  domową  robotę.  — 

Dali  mu  wieczne  prawo  i krzyż  nań  włożyli. 

Zaniósł  go  na  wierzch  góry,  jako  z nim  zmówili. 
Szedł  z góry  Cyreneus,  tam  gdzie  gęsi  były, 

Ale  mu  ich  Żydowic  i z kozubem  skryli. 

Pyta  się  Szymon  o nie  w mieście  i bronnego, 

A oni  się,  oszczercy,  naśmiewają  z niego. 

Bo  był  Szymon  poganin,  nie  żydowskiej  wiary. 
Nadto,  że  ze  wsi  rodzon,  kPemu,  że  był  stary, 

Lekce  go  sobie  ważą,  mówiąc:  Wszak  ci  dali 
Prawo  wieczne,  z pieczęcią  starszy’ć  napisali, 

Idż  do  starszych  na  pałac,  niechaj  ci  składają 
Pieprz  i szafran,  korzenie,  za  gęś  niech  Ci  dają, 

A my  tobie  za  kozub  po  groszu  rzucimy. 

Choć  ci  o nim,  wie  Pan  Bóg,  możem  rzec  nie  wiemy. 
Szedł  na  pałac  Anaszów,  jak  Żydzi  radzieli 
Duchowni  mu  i starsi  za  gęsi  złożeli 
Pieprz  i szafran,  gwoździki,  cynamon,  cytwaru. 

Acz  ci  oto  do  biesa  było  z pierwu  swaru. 

A na  każde  mu  święta  przychodzić  kazali 
Tak  właśnie,  jak  mu  starsi  w prawie  napisali. 

Pobrał  Szymon  korzenie  do  odzienia  swego. 

Rad  chudzina,  że  dostał  towaru  takiego, 

Do  tego  mu  z chrześcian  cicho  poradzili. 

By  mu  za  kozub  dali,  co  w nim  gęsi  były. 
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Wróci  się  do  nich  starzec  mówiąc:  „Cni  panowie, 
Proszę,  dajcie  tu  miejsce  mej  potrzebnej  mowie, 

A za  kozub,  kto  mi  da,  co  w nim  gęsi  były, 
Wszakżeście  mi  to  w prawie  pismem  wyrazili! 
Annasz:  „Suknie  niechaj  ci  pospólstwa  składają, 
Którzy  po  wsiach,  po  mieściech  z towary  biegają^‘. 
Kajfasz  cicho  rzecze:  „Teraz  mu  dać  trzeba. 

Że  w dom  kupi  dla  dzieci  mięsa,  ba  i chleba! 

Wzdyć  nie  będzie  korzenia  gryść,  z dziećmi,  samego. 
Toż  czynicie  dla  Boga,  wzdyć  jest  godzien  tego. 
Zacna  jego  posługa,  dobrze  się  sprawiło, 

Gdy  niósł  krzyż  ciężki  w górę,  miło  nam  to  było“. 
Boruchowie,  szkolnicy  na  te  słowa  wstali. 

Po  kilka  mu  srebrników  i z ochotą  dali. 

Potem  się  i pospólstwo  do  kieszeń  rzucili. 

Sto  trzydzieści  złotych  mu  za  kozub  złożyli. 

Bo  w pałacu  nie  mała  liczba  Żydów  była. 

Co  o straży  do  grobu,  o zbrojnej,  radziła. 

Cyreneus  już  wesół,  jakby  się  narodził 
Co  niedawno  po  mieście,  smutny,  płacząc,  chodził. 

* ❖ 

A dotychczas  duchownym  winni  Żydzi  składać 
Pieprz  i szafran,  goździki  i cynamon  dawać 
Za  gęsi  Szymonowe  oni  prawo  mają, 

Zkąd  to  prawo  dostali,  niech  niżej  czytają, 

A studenci  i żacy,  co  w szkołach  mieszkają. 

Za  kozub  drugie  prawo  i z pieczęcią  mają. 

Gdzie  go  wzięli,  od  kogo,  jak  dawno  dostali, 

Proszę,  abyście  niżej  tu  o tern  czytali. 

O prawdziwem  tern  prawie  Marek  Żyd  powiedział. 
Bo  go  kilka  razy  czytał,  na  pamięć  go  wiedział. 

Wielka  gromada  Żydów  ze  mną  się  spotkali. 

Przez  wierzch  góry  Alwerni  z Reg  u lic  jechali. 
Widząc  bladych,  spytam  ich.  Żydzi  jak  się  macie  ? 
Czyli  to  p rzed  powietrzem  do  K ę t uciekacie  ? 
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Dziekanem  tam  ksiądz  Mojżesz,  waszego  imienia, 
Będzie  wam  wszystkim  życzył  dusznego  zbawienia. 

Żydzi  odpowiadają: 

Niedbamy  wszyscy  Żydzi  o duszne  zbawienie. 
Wolim  złoto,  klejnoty,  pokój,  dobre  mienie, 

Ale  od  was  chrześcian  pokoju  nie  mamy. 

Choć  pieprz,  szafran  i inne  korzenia  dawamy 
Do  zamków  i do  dworów,  w mieściech,  urzędowi. 
Na  to  prawa  nie  mają,  wnet  się  wam  to  powie. 

Chrześcianin  odpowiada: 

Jeśli  prawdę  powiecie,  postoję  kęs  z wami. 
Krzywdę  waszą  oznajmię,  pisząc  ją  wierszami. 

Żyd  odpowiada: 

Widzi  Pan  Bóg,  że  prawda,  bo  o tern  czytamy 
W bożnicach  stare  księgi  z Jeruzalem  mamy. 

Chrześcianin: 

To  kłamstwo  panie  Marku,  wszak  się  wam  spaliły 
Wszystkie  księgi  w bożnicach,  chociaż  was  bronili 
Ojcowie  Bernadyni,  chrześcian  nie  mało. 
Przecie  wasza  bożnica,  pół  miasta  zgorzało. 

Żyd  odpowiada: 

Prawda,  że  nam  wszystkie  księgi  pogorzały, 
Zapalone  pod  niebo,  jak  zły  duch  latały, 

Aleźmy  tych  przezacnych  ksiąg  mocno  bronili. 
Choć  się  na  nas  bierety,  giermaki  paliły. 

Jakoby  nam  i najmniej  w mieście  nie  zgorzało, 
Kiedy  się  tych  przezacnych  ksiąg  z ognia  dostało. 

Katolik: 

Kisz  to  piorun  za  księgi,  iż  ich  szanujecie. 

Czyli  z tymi  księgami  do  nieba  pójdziecie? 
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Żyd  odpowiada: 

Więcej  sobie  nad  niebo  księgi  przedkładamy, 

Bo  o niebie  nie  myślim,  a w księgach  czytamy. 

Cztery  rzeczy  w Zakonie  u nas  zacne  były, 

Trzy’śmy  już  utracili,  czwartej  nie  pozbyli; 

Tablica  z nieba  dana,  rózga  Aaronowa, 

Manna  z puszczy  schowana,  naszym  przodkom  zdrowa. 
Ale  tych  trzech  nie  pomniem,  ani  ich  też  mamy, 

Ale  tę  rzecz  już  czwartą,  te  księgi  chowamy. 

Którą  Josephus  zacny,  kronikarzon  stary. 

Na  którego  i Pan  Bóg  był  dziwnie  łaskawy. 

Napisał  bardzo  zacnie,  począł  od  Abraama 
Mojżesza,  Heliasza,  Jozue  Hetmana, 

Pisał  i o Chrystusie  w Betleem  zrodzonym, 

Co  go  Bogiem  zowiecie  i błogosławionym. 

Jakby  się  już  narodził  z Maryi  Dziewicy 
Którą  wy  chrześcianie  po  Bogu  chwalicie, 

I nasi  go  niektórzy  Mesyaszem  zwali. 

Co  rozumu  nie  mieli  i z wami  trzymali. 

Pisał  o nim  Josephus,  jakiej  był  postawy 
W urodzie,  w miłosierdziu  i jak  był  łaskawy. 

Chorych  leczył,  umarłym  dusze  przywracając. 

Zatem  naszych  pogan  k’  sobie  nawracając, 

O tern  my  swoim  dzieciom  nic  nie  powiadamy. 

Ba  i tych  ksiąg  przezacnych  czytać  im  nie  damy. 

Ale  już  o tern  dosyć,  bo  wieczór  idzie, 

O prawach  waszych  księdzów  nic  nie  usłyszycie. 
Dziwno  nam,  że  wasi  księża  nic  nie  dbają. 

Czyż  nie  wiedzą,  jakowe  u nas  skarby  mają 
Co  od  nas  świeccy  biorą  korzenia  wszelakie. 

Co  im  ma  być,  gdyż  oni  mają  prawa  takie. 

Katolik: 

Kisz  to  błazen  za  prawa,  co  o nich  nie  wiedzą 
Nasi  księża,  choć  do  dna  nad  księgami  siedzą. 

Żyd  odpowiada: 

Często  się  z waszych  księdzów  wszyscy  naśmiewamy. 
Gdy  te  prawa  w swych  księgach  przezacnych  czytamy. 
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I studenci  i żacy,  co  w szkołach  mieszkają, 

Czyż  nie  wiedzą  jak  zacne,  wieczne  prawa  mają  ? 

Za  kozub,  kozubales,  aby  wybierali. 

Czyli  o tern  swem  prawie  nigdy  nie  słychali, 

A my  wolim  im  dawać,  niż  owej  gadzinie. 

Co  się  rzemięsła  uczą,  drudzy  pasą  świnie, 

Abo  chłopcom  szlacheckim  ustawnie  dawamy. 

Za  co  wszyscy  Źydowie  złe  sumienie  mamy, 

Drugiby  z nas  nie  zgrzeszył,  kieby  nie  ta  wina, 
Niedawszy  mu,  to  bije  i na  sk....syna. 

Chrześcianin: 

Nie  mów  tak  panie  Marku,  powiedz  co  pięknego. 
Nie  godzi  się  nam  słuchać  słowa  plugawego! 
Powiedz,  jakim  sposobem  księża  praw  dostali. 

Od  kogo  i jak  dawno  prawa  otrzymali? 

Żyd  odpowiada: 

Pewna  to  nieomylna,  że  te  prawa  mają 
Pójdźmy,  gadając,  z góry,  z wozem  mnie  czekają! 

FUNDAMENT  PRAW  KSIĘDZÓW  NASZYCH; 

Gdy  Szymon  Cyreneus  na  śmierć  zachorował. 
Kapłanów  chrześciańskich  do  siebie  zawołał. 

Bo  był  rodem  poganin,  chciał  by  go  ochrzcili 
I wiary  go  w Jezusa  wierzyć  nauczyli. 

Przyszli  księża  do  niego,  nic  nie  omieszkali. 

Wiary  go  nauczyli,  chrzest  mu  święty  dali. 

Widząc  Szymon,  że  pewien  dusznego  zbawienia. 

Że  przez  chrzest  pozbył  czarta  i w piekle  więzienia. 
Dobył  prawa  szkatuły,  co  mu  Żydzi  dali. 
Gdy  na  górę  ciężki  krzyż  dźwigać  kazali. 
Darował  je  kapłanom,  aby  wybierali 
Na  każde  wielkie  święta,  aby  im  składali 
Pieprz,  szafran,  cytwar,  imbier,  cynamon,  gwoździki 
I cukry  lodowate  odwilżać  języki. 

W każdem  mieście  każdemu  księdzu  niech  dawają. 
Zakonników  w klasztorach,  niechaj  nie  mijają. 
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Zwłaszcza  owych,  co  zacnych  dochodów  nie  mają, 

Co  nie  w mieście,  przed  miastem  o północy  wstają. 

Owo  wszystkim  duchownym  niechaj  Żydzi  dają 
I tym  co  w szkołach  dzieciom  lekcy e czytają. 

Siedząc  księża  przy  chorym,  prawa  przeczytali. 

Widząc,  że  prawa  zacne,  a potem  powstali. 

Uczynią  do  chorego  nabożną  przemowę. 

Mówiąc:  „Panie  Szymonie,  za  prawa  takowe 

Dać  Pan  Bóg  wieczny  żywot,  w tern  cię  upewniamy. 

Bo  my  grzesznych  rozwiązać  i związać  moc  mamy, 

A wszakoż  was  k’  wieczoru  jeszcze  nawiedziemy 
Jeśli  o słabem  zdrowiu  waszem  usłyszemy. 

Wziąwszy  Szymon,  kapłańskie  ręce  pocałował. 

Jałmużnę  im  pieniężną  zacną  ofiarował. 

Widząc  żacy  szczodrego,  co  z księdzami  byli, 

Zdjąwszy  czapki  się  pięknie  przed  nim  ukłonili. 

Mówiąc:  „Panie  Szymonie,  my  kościelni  słudzy. 

Cośmy  z księdzami  przyszli,  a w szkole  są  drudzy, 
Prosim  też  o jałmużnę,  by  wiecznymi  czasy 
Mieliśmy  na  potrzebki,  potem  bracia  naszy. 

Co  po  nas  w szkołach  nauk  zawsze  będą  słuchać. 

Dla  nas  wszystkich  racz  waszmość  znaczną  jałmużnę  dać. 
Gdyż  my  we  dnie  i w nocy  w kościołach  śpiewamy 
Dzwoniemy,  ministrujem,  kościół  zamiatamy, 

Gdy  kto  z chrześcian  umrze,  do  grobu  niesiemy. 

Gdyż  WMość  nam  ma  co  dać,  dobrze  o tern  wiemy. 
Prosimy  o to  prawo,  co  wam  Żydzi  dali. 

Za  kozub  co  wam  zginął,  wszakże  napisali, 

I pieczęć  tego  miasta,  pięć  krzyżów  przy  prawie, 

Racz  to  prawo  darować,  prosimy  łaskawie. 

Jeśli  księdzem  za  gęsi  prawoście  im  dali 
Prosim  imieniem  wszystkich,  byśmy  otrzymali. 

Gdyż  nasz  rodzaj  studentów  na  wieki  nie  zginie. 

Choć  tysiąc  lat  i drugie,  ba  i piąte  minie. 

A my  WMość  na  wieki  będziem  wspominali 
Gdy  od  Żydów  za  kozub  będziem  wybierali. 
Przystąpiwszy  do  niego  ręce  mu  ściskali. 

Jako  mogli  chudzięta,  tak  mu  podchlebiali. 

Rozśmiał  się  Cyreneus,  chociaż  był  schorzały, 
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Dziwując  się  wymowie,  choć  człowiek  był  mały, 
Kazał  podać  szkatułę,  żacy  się  porwali. 

Szkatułę  mu  i kluczyk  z radością  podali, 

A że  już  był  schorzały,  nie  mógł  jej  otworzyć, 

I kluczyk  do  zamku  nie  mógł  starzec  włożyć. 

Porwie  się  jeden  student,  otworzył  z radością. 

Drugi  oczyma  błysnął  w szkatułę  z pilnością. 

Trzeci  rękę  nadstawił,  staruszka  całuje. 

Na  wszystkie  się  posługi  z chęcią  ofiaruje. 

Po  tern  księża  powstawszy,  k’  niemu  postąpili, 
Prawa  sami  z szkatuły,  z pieczęcią  dobyli 
Bo  już  Szymon  schorzały  nie  mógł  sobą  władać. 
Zrozumieli  kapłani,  że  już  im  go  miał  dać. 

Podał  go  ksiądz  jednemu,  a trzej  go  porwali. 
Ukłoniwszy  się  nizko  pięknie  dziękowali. 

Tegoż  dnia  prawo  ono  co  wskok  rozpisali, 

Do  miast  zacnych,  do  małych  i do  wsiów  znać  dali. 
Aby  żacy  od  Żydów  kozubales  brali. 

Bogatym  i ubogim  by  nie  przepuszczali. 

I dotychczas  to  prawo  z pilnością  chowają, 
Kozubales  za  kozub,  słusznie  wybierają. 

Kto  temu  nie  chce  wierzyć,  niech  sobie  czytają 
Za  Kaźmierzem  u Żydów,  gdzie  księgi 

[ch  o w a j ą. 

Ja  Żyd  Marek,  który  wam  te  sekreta  zacne. 

Dla  studentów  oznajmił,  bo  są  ludzie  baczne. 

Choć  ci  to  będzie  nasza  niemiła  utrata, 

Musim  kozubal  płacić  do  skończenia  świata. 

Jeśli  możecie  tajcie,  to  co  wam  podaję 
Bądźcie  na  mnie  łaskawi,  z wami  się  rozstaję. 

Otóż  macie  scholares  i fratres  studenci 
Prawa  wieczne  o Żydach;  dla  lepszej  pamięci 
W druk  się  zacny  podało,  aby  nie  zginęło 
Od  ognia,  albo  z wodą  gdzie  nie  upłynęło. 

Miej  go  każdy  przy  sobie,  okaż  go  Żydowi, 

Nie  trzeba  nań  nic  fukać,  zaraz  Żyd  odpowie. 

Co  chcecie  panie  student?  Co  sobie  kupicie? 

Czy  pół  ryzy  papieru,  czy  książki  wolicie? 
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Jeśli  trzeba  kołacza  z masłem  z rodzynkami, 

Na  wam  kilka  potrójnych,  kupcież  go  tam  sami 
A wy  fratres  najmilsi  takowych  szanujcie, 

Zdjąwszy  czapkę,  im  pięknie,  gdyż  słuszna,  dziękujcie 
Gdyż  od  tegoż  stwórcy  są,  co  i my  stworzeni, 

Zasię  da  Bóg,  obaczą,  będą  też  zbawieni. 

Chciałby  się  kto  dowiedzieć,  dlaczego  nie  dają 
Żydowski  kozubales,  choć  pieniądze  mają  ? 

Temu,  że  ich  Werona  święta  wykupiła 
Za  on  zacny  uczynek,  co  panu  czyniła, 

A chłopięta  żydowscy  czemu  nic  nie  dają? 

Bo  ci  talmud  w kieszeni,  nie  czeskie  chowają; 

Gdy  dorosną,  a będą  sobie  handlowali. 

Będą  jak  ich  ojcowie  też  kozub  dawali. 

Jeśli  który  Żyd  był  serca  tak  śmiałego. 

Żeby  podarł  to  prawo  i krzyż  pana  mego. 

Za  tę  winę  w rynsztoku  termin  mu  zadać. 

Niech  gdzie  chce  apeluje,  tak  mu  odpowiadać: 

Słuszne  prawo  my  mamy  na  tego  kozuba. 

Od  dawnych  lat  tedy  w tym  jest  żydowska  zguba. 

* 

I W istocie  był  kozubales  żydowską  zgubą,  gdyż 
Żyd  nigdy  nie  wiedział,  czy  już  się  pozbył  żaków,  lub  czy 
inni  żacy  jeszcze  raz  go  nie  zedrą.  W sądach  rektorskich 
mamy  ciągłe  skargi  i procesy  o zdzierstwo,  a nieraz  o 
gwałt,  rabunek,  a nawet  o zabójstwo.  Do  połowy  XVII  wieku 
wszystko  szło  jeszcze  wpół  biedy,  od  inwazyi  szwedzkiej 
wybuchają  pogromy,  z których  najstraszniejszy  był  w r.  1682. 

I tak  r.  1647.  dnia  17.  lipca  przed  rektorem  uni- 
wersytetu zaskarżyli*  Żydzi  uczniów  szkoły  Bożego  Ciała, 
„iż  na  nich  kozubalec  wyciskają  i wybierających  się  na 
jarmark  do  Jarosławia,  już  od  czterech  tygodni  niepokoją, 
wbrew  postanowieniu  rektora  przed  kilką  lat  wydanemu: 
żeby  żaki  tych  ohydnych  i niesprawiedliwych  wymagań 
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nie  dopuszczali  się,  pod  karą  przepisaną  na  tych,  którzy 
spokojnośc  powszechną  naruszają^^ 

Na  tym  też  sądzie  wnieśli  Żydzi  skargę  przeciw  se- 
niorom szkoły  św.  Ducha  i na  Skałce,  „iż  ci,  obyczajem 
celników,  gwałtem  od  nich  kozubalec  od  wina  i innych 
towarów  wybierają,  a nawet  i z drew,  gdy  je  dla  Żydów 
wiozą,  pobór  czynią.  Rektor  pod  karą  usunięcia  ich  ze 
szkół,  zakazał:  żeby  kozubalca  nie  wybierali  i od  wina, 
lub  innych  towarów  daniny  nie  żądali:  ale  żeby  przesta- 
wali na  tern,  co  Żydzi  sami  opłacają". 

W r.  1654.  zapozwał  kampsor  przed  sąd  rektorski 
seniora  szkoły  św.  Jakuba  na  Kazimierzu,  „iż  ten  z kan- 
torem i uczniami,  od  wychodzących  z Kaźmie- 
rza Żydów,  wybiera  kozubalec,  ile  mu  się  po- 
doba, a to  nietylko  od  jadących,  ale  i od  pieszych,  i nie 
pozwala  im  wychylać  się  za  wielicką  bramę,  dopóki  mu 
nie  zapłacą,  ile  żąda.  Obżałowany  oświadczył,  iż  od  każde- 
go wozu  wyjeżdżających  Żydów,  tylko  po  6 groszy  pobiera, 
stosownie  do  umowy  z plebanem  św.  Jakuba,  ze  względu 
na  to,  iż  szkołą  zarządza  i inne  w kościele  prace  podej- 
muje, że  pleban  na  te  opłaty  ma  przywileje,  i że  od 
pieszych  nic  nie  bierze.  Że  zaś  w wielickiej  bramie  wybiera 
kozubalec  według  dawnego  zwyczaju,  czyni  to  w swej 
parafii“. 

2)  Oprócz  kozubalca,  który  nie  był  nigdy  unormo- 
wany, były  stałe  opłaty  dla  rektora  profesorów  i sług  Aka- 
demii krakowskiej,  datujące  się  od  niepamiętnych  czasów. 
Zrazu  o ile  się  zdaje  były  to  zwykłe  upominki,  potem 
przeszły  w prawo  Akademii  do  gminy  żydowskiej;  zato 
winni  byli  profesorowie  i pedele  poskramiać  swawolę 
młodzieży. 

Gmina  żydowska  dawała  dla  „rektora,  doktorów,  pro- 
fesorów, na  kolegia,  bursy  i szkoły:  cukru,  pieprzu,  im- 
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biru,  rodzynków,  szafranu,  cynamonu,  gwoździków,  kwiatu 
itp.  itp.  dwa  razy  do  roku  t.  j.  na  Boże  Narodzenie 
i na  Wielkanoc." 


Cyfrowo  przedstawia  się  ten  dar  w sposób 
Na  każde  święto  dawali  Żydzi 

następu- 

1)  cukru: 

. funtów 

189 

2)  pieprzu: 

• » 

86 

3)  imbiru: 

• n 

86 

4)  szafranu : 

. łutów 

152 

6)  gwoździków  

• )9 

182 

6)  cynamonu 

• 55 

188 

7)  rodzynków 

funtów 

68 

8)  ryżu . . . . 

n 

68 

9)  migdałów 

56 

10)  kwiatu 

łutów 

50. 

Te  korzenie  płacono  in  natura  do 

r.  1724. 

poczem 

je  zamieniono  na  sumę  pieniężną. 

Nadto  płacono  gotówką: 

1)  Dwu  pedelom  Akademii,  za  obronę  Żydów  od  napaś- 
ci studentów  (zwłaszcza  w dzień  św.  Wawrzyńca)  po 
1 złp.  tygodniowo, 

2)  tymże  pedelom  ryby  dwa  razy  do  roku  t.  j.  w wigilię 
Bożego  Narodzenia  i w Wielki  Czwartek. 

3)  Rektorowi  Akademii  kwartalnie  12  złp. 

4)  Pisarzowi  sądów  rektorskich  kwartalnie  6 złp. 

5)  Seniorowi  szkoły  Bożego  Ciała  tygodniowo  2 złp.  i) 
3)  Niezależnie  od  tego  płacili  Żydzi  konwentowi  Au- 

gustynianów  w Bochni  taksę  od  swego  cmentarza 
15  złp.  rocznie.  Jeszcze  w r.  1619.  prowadził  spór  z ka- 
hałem  przeor  tego  konwentu,  ks.  Wincenty  Skniłowski,  do- 


Muczkowski:  Mieszkania  i postępowanie  uczniów  krakowskich 
w wiekach  dawniejszych.  Kraków  1842  str.  52  i dalsze. 
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wodząc,  że  plac,  na  którym  znajduje  się  cmentarz  żydow- 
ski należał  i należy  do  Augustynianów. 


IV.  Miastu. 

Żydzi  płacili  Magistratom  Krakowa  i Kazimierza  różne 
taksy  za  prawa  handlowe,  za  rozszerzenie  miasta  żydow- 
skiego, dodatki  na  konserwacyę  murów  itp.  W układach 
z lat  1553,  1554,  1583,  1608,  1609,  1615  itp.  są  wy- 
mienione poszczególne  sumy. 


V Nadzwyczajne  wydatki. 

Ta  pozycya  zazwyczaj  wyprowadzała  z równowagi  budżet 
kahalny.  Gmina  żydowska  była  w ciągłym  procesie  z mia- 
stem, z klerem,  z akademią,  z cechami  i tp.  Koszta  pro- 
cesu pożerały  ogromne  sumy ; ciągłe  utrzymywanie  delegatów 
po  sądach,  opłacanie  kampsorów,  syndyków,  adwokatów, 
podarki  wpływowym  ludziom,  bez  czego  nie  można  było 
wygrać  procesu,  to  wszystko  pożerało  moc  pieniędzy 
i zmuszało  kahał  do  zaciągania  pożyczek.  Odsetki  od  po- 
życzek musiano  regularnie  .płacić,  by  zachować  kredyt 
i te  odsetki,  wraz  ratami  od  kapitału,  mnożyły  jeszcze  bar- 
dziej wydatki  gminy  żydowskiej. 

DOCHODY  GMINY  ŻYDOWSKIEJ.  (BUDŻET). 

Wszystkie  wydatki  pokrywano  z następujących  do- 
chodów. 

I 1)  Pogłówne,  płacone  przez  gminę,  repartowano  między 
obywateli. 

2)  Wszyscy  właściciele  realności  płacili  gruntowe. 


Akta  kahalne.  Dekret  z 6.  sierpnia  1619  r. 
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3)  Każdy  nowy  podatek  państwowy  egzekwowano  we- 
dług pewnego  klucza. 

To  były  podatki  bezpośrednie,  wymierzane  przez  ko- 
misyę  szacunkową,  bez  prawa  odwołania  się. 

Już  w r.  1523.  poleca  Zygmunt  1.  kahałowi  krakow- 
skiemu, by  wybrał  i zaprzysiągł  2—3  mężów  ze  swej 
gminy  i im  oddał  repartycyę  podatków.  To  rozporządzenie 
powtórzył  król  21.  lipca  1529.  r i 15  lipca  1537.  r.  z tern, 
że  cenzorowie  mają  prawo  zmuszania  kontrybuentów  do 
składania  przysięgi  manifestacyjnej. 

Statut  kahalny  z r.  1595.  opiera  się  w kwestyi  cen- 
zorów na  uchwale  sejmu  żydowskiego  w Lublinie.  Oto 
wraz  z innymi  komisyami  kahalnymi  wybierano  trzech 
cenzorów  i di  szacowali  majątek  wszystkich  obywateli 
i ustanawiali  klucz  poborowy.  Podatki  ściągali  dwaj  umyśl- 
ni szkolnicy,  którzy  musieli  ukończyć  pobór  w ciągu  sześ- 
ciu tygodni.  Poborcy  brali  najpierw  podatek  u seniorów 
i innych  członków  kahału,  następnie  u przełożonych  boż- 
nic, a w końcu  u resżty  obywateli.  „Kto  do  trzech  dni 
nie  zapłaci,  ogłosi  się  jego  imię  w bożnicy.  Gdy  to  nie 
poskutkuje  rzuci  się  nań  klątwę  i ta  klątwa  ma  zaraz 
skutek.  Gdy  i to  nie  pomoże,  pójdzie  oporny  do  więzienia. 
Wyklęty  nie  może  brać  udziału  w nabożeństwie,  nie  wolno 
z nim  obcować,  obrzezać  mu  synów  itd.  itd.“ 

II.  To,  czego  nie  można  było  pokryć  z podatków  bez- 
pośrednich, pokrywano  pośrednimi.  I tak  już  w XVI  w. 
były  opodatkowane  pewne  środki  żywności,  jak  mięso  i mle- 

Ber  son:  Dyplomalaryusz  Nr.  42,  oraz  RJA.  III.  148.  Mojecki 
opowiada  w swem  Zwierciedle  (str.  86):  „Nie  dał  im  Marek  Jeleni  o- 
wicz,  który  sklep  trzymał  natenczas  w kamienicy  u p.  Wężyka  na  Sła- 
wkowskiej ulicy,  szacować,  ale  tego  dobrze  po  śmierci  przepłacił,  bo 
gdy  go  wywlekli,  broniąc  mu  pogrzebu  i żonę  z dziećmi  wygnali,  musiała 
się  z 16000  złp,  wykupić  do  skarbu,  którego  szafarzami  są  najprzedniejsi 
starsi  żydowscy".  Miczyński  stara  się  czytelników  przekonać,  że  w ka- 
sie kahalnej  są  miliony. 
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ko.  Również  wino  i miód  były  opodatkowane  i kabał  te 
dochody  wypuszczał  w dzierżawę.  Jest  jasnem  że  jeszcze 
w pierwszej  połowie  XVII  w.  taksy  od  bydła  i innych  ar- 
tykułów były  niskie,  podczas  gdy  po  inwazyi  szwedzkiej 
urosły  w nieskończoność,  tak  że  w XVIII.  w.  taksa  kahal- 
na  od  wołu  wynosiła  31  złp.  Podatki  pośrednie  zwano 
krupką,  bezpośrednie  simplą. 

III.  Trzecie  źródło  dochodów  kahalnych  to  Chazaka.  i) 
Jest  to  prawo  bezsprzecznego  posiadania,  lub  wykonywania 
handlu  lub  przemysłu,  prawa  dzierżawy  itp.  Chazaka  od- 
powiadała dzisiejszej  koncesyi  w majszerszem  tego  słowa 
znaczeniu.  Za  chazakę  pobierał  kahał  taksę,  a prócz  zna- 
czenia fiskalnego  miała  na  celu  zapobieżenie  niesumiennej 
i niezdrowej  konkurencyi. 

I tak  wiemy,  że  cechy  nadawały  swym  członkom  cha- 
zakę dostawiania  roboty  temu,  lub  owemu  możnowładcy;  w r. 
1690.  przyznaje  kahał  po  śmierci  Hindy,  wdowy  po  da- 
janie  Jona  Krochmal  chazakę  dzierżawy  i sprzedaży 
mleka  z okolicznych  dworów  jej  dwom  synom  i zięciowi. 

W m^yśl  statutu  kahalnego  z r.  1595.  ogłaszali  szkol- 
nicy  na  wszystkich  jariu arkach  w Krakowie,  Lublinie  i Ja- 
rosławiu, że  kto  nie  opłaci  ^^cliazaU^  natychmiast  po  świę- 
tach szałasów  każdego  roku,  tego  się  wykreśli  z pinaksu 
kahalnego.  Urzędnicy  kahalni  mają  na  to  baczyć,  by  wła- 
ściciele domów  i sklepów  najdalej  do  roku  opłacili  swą 
chazakę. 

.,A  ktoby  się  przeniósł  na  stałe  tutaj  (do  Krakowa), 
a nie  miał  chazaki  na  Kazimierzu,  Kleparzu,  Stradomiu, 
lub  w Krakowie,  lub  też  w miejscach  w pośrodku  poło- 
żonych, ten  będzie  wyklęty  i usunięty  od  wszelkich  świę- 

o chazace  na  ogół  oba cz  Frenk:  ripTn*n  riTTlpb*  Hasziloach 
1907.  tom.  II.  st.  240  ss.  oraz  B a 1 a b a n : Żydzi  lwowscy  str.  352  ss,  W e 1 1- 
stein:  Nr.  36. 
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tości  Izraela.  Nie  wolno  też  żadnemu  właścicielowi  domu 
wynająć  mieszkania  osobie,  nie  mającej  chazaki,  pod  karą 
30  grzywien  dla  wojewody,  15  złp.  do  kasy  dobroczyn- 
ności i konfiskatą  domu  na  rzecz  kahału^^ 

„Nie  wolno  tedy  żadnemu  obcemu  (bez  chazaki)  ani 
wynająć  mieszkania,  ani  sprzedać  domu,  ani  wziąć  u niego 
pożyczki  na  dom,  by  mieszkał  za  procent.  Wyjątek  stano- 
wią rabini  i nauczyciele,  którzy  nie  potrzebują  chazaki 
i mogą  dowolnie  osiadać  w Krakowie".^) 

Chazakę  traciło  się,  albo  przez  niepłacenie  taksy^ 
albo  wskutek  popełnienia  zbrodni,  lub  czynu  niezgodnego 
z rytuałem  religijnym. 

I tak  18.  Tamuz  r.  1649.  wydano  wyrok  na  chłopca 
C w i H i r s z a,  syna  Z e i n w 1 a , reb  Febus  Schochet 
za  kradzież  290  złp.  u Joela  Tanchuma.  Biczowano  go 
publicznie  przed  synagogą  i wyprowadzono  go  z miasta, 
przyczem  raz  na  zawsze  stracił  chazakę  mie" 
szkania  na  Kazimierzu.  „Gdyby  go  jeszcze  raz  zo- 
baczono na  ulicach  Kazimierza,  obetnie  mu  się 

uszy“2). 

Podobny  wypadek  mamy  w r.  1644.  Oto  Wolf  Ja- 
kób,  syn  Drukarza  przyznał  się  do  kradzieży  i przy- 
rzekł poprawę.  Zagrożono  mu,  że  jeśliby  nie  dotrzymał 
przyrzeczenia,  odbierze  mu  się  chazakę  na  mieszkanie 
w Krakowie  raz  na  zawsze^). 

IV.  Dochód  kahalny  stanowiły  rozmaite  taksy  od  ślu- 
bów, pogrzebów,  posagów  itp.  od  tytułów  chawer  i morejm, 
nadawanych  przez  rabina  itp. 

* . - 

^ * 

Te  wszystkie  dochody  bardzo  obciążały  poszczególnych 
obywateli,  każdy  Żyd  płacił  różne  podatki  bezpośrednie 


9 Nr.  16  - 17.  2)  Tamże  Nr.  15.  *)  Tamże  Nr.  18, 
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i pośrednie,  taksy  i inne  daniny,  a jednak  to  wszystko 
nie  pokrywało  potrzeb  kahału  i już  w XVI  wieku  kabał 
był  bardzo  zadłużony. 

Kto  raz  wpadł  w długi,  nigdy  z nich  nie  może  wy- 
leść.  To  samo  można  powiedzieć  o kabałach  w Polsce 
w ogóle,  a o kabale  krakowskim  w szczególności.  Ponie- 
waż atoli  kabał  płacił  regularnie  odsetki  i różnym  osobni- 
kom bodaj  na  pozór  dawał  większą  pewność  niż  dłużnicy 
prywatni,  przeto  stał  się  niejako  bankiem,  któremu  po- 
wierzano wielkie  sumy  na  7 — 10®/q.  Z czasem,  gdy  nie- 
szczęścia Rpltej  spowodowały  zupełny  upadek  finansów 
kabalnycb,  długi  stały  się  tak  nieznośnymi,  że  tylko  długo- 
terminowe moratorya  i odpisywanie  procentów  umożliwiły 
dalsze  spłacanie  odsetek.  Lecz  do  r.  1655.  t.j.  do  inwazyi 
szwedzkiej  — a ten  czas  nas  tu  obchodzi  — budżet  ka- 
halny  mimo  długów  dał  się  utrzymać  w równowadze. 

Oto  parę  cyfr  z lat  1630 — 1649.  wynotowanych  z aktów 
woje  Wodzińskich. 

R.  1631.  20.  listopada,  kahał  oddaje  Janowi  Piwockie- 
m u 80  węg.  duk.  i) 

R.  1637.  8.  kwietnia,  Jan  Bonar  z Balic  i żona  Bar- 
bara kwitują  kahał  z odbioru  5000  złp.^) 

R.  1640.  ].  luty,  kahał  obowiązuje  się  spłacić  4000  złp. 
Zofii  Różańskiej^). 

R.  1642.  17.  kwietnia,  kahał  zeznaje  Stan.  Chrząsto- 
wskiemu  dług  5000  złp.^). 

R.  1642.  6.  lutego,  kahał  roboruje  Stan.  Zalewskiemu 
i żonie  membran  na  4800  złp.^) 

R.  1642.  kahał  roboruje  membran  Kat.  Drohojowskiej 
na  11000  złp.6). 


0 Księgi  wojew.  krak.  II.  126.  ^),  ibidem  II.  898—9.  II.  1298  — 9. 
*)  III.  7-9.  III.  43.  «)  III.  60. 
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R.  1642.  Aleksander  Kochowski  kwituje  kabał  z od- 
bioru 3700  złp.,  jako  reszty  z długu  5500  złpA) 

R.  1642.  15.  maja.  kabał  roboruje  Krzysztofowi  Nayma- 
nowiczowi,  profesorowi  medycyny  w Akademii  kra- 
kowskiej, membran  na  9000  fl..^). 

R.  1642.  kabał  zeznaje,  że  winien  Krzysztofowi  Olsze- 
wskiemu 1500  fl.‘^}. 

R.  1643.  7.  stycznia.  Zofia  Różyńska  kwituje  kabał 
z odbioru  4000  złp.^). 

R.  1643.  Drobojowska  kwituje  kabał  z odbioru  11000  złp.  ^). 

R.  1643.  kabał  oddaje  Aleksan.  Różyńskiemu  a conto 
11000—1000  złp.6). 

R.  1643.  Zaleski  Stan.  kwituje  kabał  z odbioru  4800  złp. 
równocześnie  pożycza  Zaleski  kabało wi  1400  złp."^) 

R.  1643.  Mieszczanin,  Fryderyk  Klein  kwituje  kabał  z od- 
bioru 4800  złp.  i pożycza  na  nowo  3300  złp.^)  (de 
facto  odebrał  1500  złp.) 

R.  1643.  30.  kwietnia,  kabał  zeznaje  dług  Piotrowi  Z a b a- 
wskiemu  19000  złp.^). 

R.  1644.  kabał  zeznaje,  że  winien  Janowi  Wie semberg, 
burgrabiemu  krak.  i sekretarzowi  król.  60.000  złp. 
i zobowiązuje  się  zapłacić  I.  ratę  (20.000  złp.)  dnia 
31.  marca  1644.,  drugą  (20.000),  7.  stycznia  1645., 
a trzecią  7.  stycznia  1646.  r.^^) 

R.  1644.  kabał  winien  Cecylii  Pipanównej  wdowie 
po  rajcy  krakowskim,  Andrzeju  Bełzie  12.000 złp. ii) 

i 1000  złp. 

R.  1645.  2.  marca,  kabał  pożycza  u Jezuitów  przy  ko- 
ściele św.  Piotra  i Pawła  2000  złp.  i zobowiązuje  się 
oddać  je  2.  marca  1646.  yM), 

9 III.  106.  »)  III.  129.  =*)  III.  160.  9 III.  253-4.  »)  III.  255.  «)  III.  258. 

’)  III,  260.  8)  III.  269,  III.  329.  III.  421.  III.  424..  III.  427.  ’3)  m. 

634-0, 
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R.  1646.  15.  marca,  kahał  zeznaje  Jezuitom  krak.  przy 
kościele  św.  Piotra  Pawła  dług  3439  złp.i) 

R.  1646.  20.  kwietnia,  kahał  pożycza  u Andrzeja  Czer- 
neckiego burgrabiego  krak.  21.000  złp.  na  jeden 
rok^)  Dnia  17.  kwietnia  1647.  oddał  mu  dopiero 

1000  złp.3) 

R.  1646.  8.  sierpnia,  kahał  pożycza  na  3 lata  u Adama 
Wratysława  barona  de  Mitrovitz,  koman- 
dora Zakonu  Johannitów  10.000  złp.^). 

R.  1646.  1.  października.  Piotr  Aleks.  Tarło  z Tę- 
czy na,  wojew.  lubelski  protestuje  przeciw  kahałowi, 
że  mu  nie  oddał  w terminie  pożyczonych  10.000  złp. 
kahał  nie  oddaje  i protesty  Tarły  powtarzają  się  przez 
dwa  lata.  Ostatni  dnia  24.  czerwca  1648.  r.^) 

R.  1646.  24.  grudnia,  kahał  pożycza  u panny  Anny  Klicz- 
kowskiej  400  złp.  i zobowiązuje  się  oddać  tę 
sumę  wraz  z 800  złp.  przedtem  pożyczonymi,  na  wy- 
padek śmierci  wierzy cielki  00.  Jezuitom  krakowskim  ^). 

R.  1647.  28.  stycznia,  Aleks.  Ko  chow sk i wnosi  protest, 
że  kahał  mu  nie  oddał  do  terminu  7000  złp.'^). 

R.  1647.  21.  lutego,  Elżbieta  Żelewska  kwituje  kahał 
z 3000  złp.,  otrzymanych  w spadku  po  mężu,  a po- 
życzonych kahałowi^). 

R.  1647.  28.  lutego,  kahał  pożycza  na  rok  u Stanisława 
Chrząstowskiego,  podsędka  ziemi  krakowskiej 
1000  złp.  9). 

R.  1647.  1.  marca.  Cecylia  Bełzo  wa  kwituje  kahał  z sumy 

10.000  złp.io). 

R.  1647.29.  marca.  Jan  i Zygmunt  Kleinowie  Sło  w- 


‘)  111.  925-7.  *)  111.  946.  111.  1182.  *)  111.  1012-13.  111.  1026-7, 

1423,  1486  — 7.  ^')  111.  1089  - 90.  ’)  111.  1116.  «)  111.  1132  — 3 i 1395.  111. 

1137-40.  »«)  111.  1147, 
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kowscy  synowie  św.  p.  kupca  Frydr.  Kleina 
kwitują  kabał  z sumy  8030  złp.,  pożyczonych  przez 
ojca.  1) 

R.  1647.  1.  kwietnia,  kabał  pożycza  u Jana  Gosiewskiego 
3700  złp.2). 

R.  1647.  3.  kwietnia,  rektor  S.  J.  ks.  Sk  orze wski  kwi- 
tuje kabał  z 5519  złp.^). 

R.  1648.  11.  lutego,  kabał  pożycza  u Hieronima  Bonara 

3000  złp.4). 

R.  1648.  20.  czerwca,  kabał  pożycza  u Anny  Zabawskiej 
5000  złp.^). 

R.  1648.  13.  marca,  kabał  pożycza  u Andrzeja  Guccy 

8000  złp.6). 

R.  1648.  21.  lipca,  kabał  oddaje  Janowi  Gąsiorowskie- 
mu  3700  złp.'^). 

R.  1642 — 1649.  procesuje  się  Bonawentura  Mojecki 
z kahałem  o spadek  po  ojcu  wynoszący  3000  złp.,  któ- 
rego mu  kabał  nie  chce  wypłacić.  Po  długim  procesie 
otrzymał  intromisyę  do  majątku  kahalnego  i posłał 
szkolnika  Lewka  Kampsora,  by  zajął  bożnicę.  Teraz 
dopiero  przystąpił  kabał  do  zgody  ^). 

* 

Te  sumy  rosły  z roku  na  rok,  ileże  zazwyczaj  wy- 
płacano tylko  procenta.  Gdy  raty  urosły  do  tej  wysokości, 

że  nie  można  ich  było  zapłacić,  zaciągano  nową  pożyczkę. 

Tak  szło  coraz  gorzej,  a liczne  kontrybucye  i okupy  wia- 
tach 1655 — 1658  pogorszyły  jeszcze  budżet  kahalny. 


*)  111  1165.  2)  Ul.  1165-7.  *j  111.  1168.  *)  111.  1390.  ‘)  111.  1401.  •)  111 
1411,  ’)  111.  1503.  •)  111.  1635-6. 


ROZDZIAŁ  XIII. 

WYCHOWANIE  I OŚWIATA  ŻYDÓW  KRAKOWSKICH. 
(ŻYCIE  PRYWATNE). 

Wstęp,  ks.  Kalinka  o Żydach,  czasy  renesansowe  w Polsce,  assymilacya, 
Michał  Ezofowicz  i jego  nobilitacya,  szkolnictwo,  statut  szkolny  z r.  1551, 
bractwo  szkolne  i plan  nauki,  uzupełnienie  z r.  1595.  i nowe  paragrafy  z roku 
1638.  Stan  nauki  w Polsce  podług  kroniki  Hannowera,  jesziba  krako- 
wska. Jakób  Polak,  jego  kolligacye  z Fiszlami,  Mojżeszowa  i jej  córki,  de- 
kret nominacyjny  Jakóba  (1503),  jego  ucieczka  i powrót  (1509),  klątwa  Jakóba 
na  Abrahama  Miinza  (1520),  proces  Jakóba  o oszczerstwo.  Aszer  Lemel, 
Mojżesz  Fischel,  rektor  Mojżesz  Isserles,  jego  życie,  dzieła  i świato- 
pogląd, Mordechaj  ben  Jakób  z Cieplic,  Józef  ben  Gerson  Mojżesz  Marga- 
lioth,  Natan  Spira,  Mojżesz  syn  Mendla,  Jozue  syn  Józefa.  Rabini:  Izak 
Spira,  Majer  z Lublina,  Jezaja  Menachem  b.  Izak,  Foebus  b.  Izrael  Samuel, 
Joel  Sirks,  Lippman  Heller  i jego  dzieje.  Wychowanie  kobiet,  lektura  żargo- 
nowa kobiet,  tłómaczenie  biblii,  romanse  i pieśni.  Bractwo  synagogalne 
i tytuły  cha  w er  i morejnu;  Wy  chrzci:  Ignacy  Widza,  Jan  Komniecki, 
Michał  Rabiński,  Jan  Morawczyk.  Drukarnie  hebrejskie:  Halic i Kurtius, 
Izak  z Prosnitz,  Nachum  Meisełs,  kontrakty  drukarskie,  import  i kupno 
książek  w Wenecyi  i Amsterdamie.  Benedykt  Lewita,  konkurencya  zagra- 
nicy i upadek  drukarń  krakowskich,  zakończenie. 


^^^oznaliśmy  całokształt  życia  żydowskiego  na  Kazimierzu, 
poznaliśmy  walki  poszczególnych  Żydów  i walki,  sta- 
czane  przez  całą  gminę  o chleb  powszedni,  o byt  co- 
dzienny, o kąt  w którym  by  można  położyć  głowę.  Znamy 
cel  walki  i jej  metodę,  znamy  klęski  i zwycięstwa  Żydów. 

Lecz  to  wszystko  było  dla  ciała,  to  wszystko  dla 
chleba,  a co  było  dla  serca,  dla  mózgu?  Jak  wyglądała 
dusza  tego  Żyda  na  wewnątrz,  gdy  zdała  od  gonitwy  co- 
dziennego życia  wracał  do  domu,  do  rodziny,  by  tu  wypo- 
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cząc  i odetchnąć?  Jaka  była  ta  dusza  w sobotę,  gdy  ustał 
gwar  powszedni,  huk  handlu  i krzyk  targu,  gdy  zamknięto 
na  wrzeciądze  bramy  miasta  żydowskiego,  a spokój  dnia 
świątecznego  odmładzał  prastarą  ulicę  żydowską? 

Zaiste  jest  w duszy  Żyda  pewien  dualizm,  wytworzony 
przez  rozsypkę  dziejową.  Ten  Żyd,  który  dla  świata  ze- 
wnętrznego jest  tylko  handlarzem,  kupcem  i czemś  gor- 
szem,  którego  mózg  jest  dostępny  tylko  dla  długich  kolumn 
cyfr  i działań  matematycznych,  ten  Żyd  ma  również  te 
same  ideały,  jak  ci,  którzy  go  zepchnęli  do  ciasnego  ghetta, 
on  kocha  i chce  być  kochany,  on  dba  o wychowanie  i wy- 
kształcenie dzieci,  on  dba  o naukę  i wiedzę,  on  żywi 
w swem  sercu  daleko  sięgające  ideały,  on  ma  rękę  otwartą 
dla  nędzarzy  i biedaków,  słowem  on  jest  człowiekiem 
i chce  być  człowiekiem. 

Lecz  w społeczeństwie  średniowiecznem  jest  on  tylko 
Żydem,  niewiernym,  przewiernym,  w aktach  i w sądzie 
tytułują  go  infidm,  perfiduSj  incredulus,  dla  maszyny  spo- 
łecznej on  istnieje  tylko  jako  kółko  mechaniczne  z konie- 
czności, jako  malum  necessarium,  bez  którego  trudno  się 
obejść,  ale  które  się  tylko  toleruje. 

Musiał  tedy  Żyd  wytworzyć  sobie  swój  własny  świa- 
topogląd, własne,  odrębne  poczucie  wielkości,  inny  całkiem 
ideał  życia!  Ksiądz  Kalinka  ujął  charakterystykę  Żyda 
polskiego  w następujący  system:  „Jest  wysokie  uczucie 
religijne,  a prawie  żadne  własnej  godności,  naród  naj- 
chciwszy w świecie,  a najmiłosierniejszy  dla  biednych;  go- 
towy poświęcić  dla  pieniędzy  wszystko,  a ogromne  sumy 
poświęcający,  aby  się  dokupić  troszka  swobody  religijnej 
i socyalnej.  Jedyni  w Polsce  kapitaliści,  a jedyny  u nas 
proletaryat.  Ludzie  najtwardsi  w swych  zasadach,  a naj- 
łatwiejsi do  wszelkiego  poniżenia.  Czołgający  się  przed  ka- 
żdym, a pogardzający  każdym,  przed  którym  się  czołgają. 
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Nie  lubiący  ciężkiej  pracy,  a wytrwalsi  na  znoje  od  naj- 
pilniejszego robotnika.  Ostrożni  i lękliwi,  śmiałość 
swoją  posuwają  do  szaleństwa.  Uosobienie  materyalizmu 
i praktyczności,  w mistycyzmie  zatapiają  się  aż  do  dzi- 
wactwa. Wszystko  u nich  jest  — wszystkie  sprzeczności  — 
aż  do  największego  nieochędóstwa,  obok  najwybredniejszych 
pojęć  o czystości  - o trefnem  i Tioszernem.  “i) 

Tak  wyglądał  Żyd  krakowski  w początkach  XIX  w., 
takim  uczyniły  go  dzieje,  jakie  przeżywał  przez  długie 
wieki.  Zrazu  w Krakowie  żył  przez  cały  wiek  XV.  jakby 
na  wulkanie,  niepewny,  kiedy  krater  tego  wulkanu  pocznie 
dymić  i zasypie  gruzem  i zaleje  lawą  ulicę  żydowską. 
I pod  koniec  wieku — po  wielu  mniejszych  wybuchach  — 
rozwarł  się  ten  krater,  świt  renesansu  polskiego  stoczył 
morderczą  bitwę  z zachodzącem  słońcem  Oleśnickiego. 
Filip  Kallimach  Buonacorsi,  łacińskiej  muzy  ko- 
chanek, przyjaciel  Pomponiusza  Letusa  i Platiny,  on  który 
knuł  spisek  na  życie  papieża  Pawła  II.,  stanął  do  walki 
w obronie  Żydów,  a przeciw  nim  ruszyło  całe  mieszczań- 
stwo, a za  niem  kardynał  Fryderyk,  brat  królewski.  Poko- 
nany humanista  zawarł  swe  usta,  głośno  przemówił 
kardynał. 

Żydów  i to  najbogatszych  zamknięto  do  więzienia 
na  rozkaz  królewski.  Na  zamku  krakowskim  siedzieli:  Ja- 
kób  Polak,  teść  jego  Mojżesz  Fisze  1,  Izrael,  Marek, 
Samuel,  Jakób  Unger,  Jozue,  Izrael  syn  Marka,  Jo  smaż, 
Lewko,  Lazar  z Brzegu,  Marek  Wolf  Deutsch,  Szymon, 
Izak  Głównia,  kantorzy,  szkolnicy,  oni  wszyscy,  którzy 
rej  wodzili  w Izraelu  krakowskim,  czekali  swego  wyroku. 

I wyrok  opiewał  „ wygnanie 


*)  Kalinka:  Galicya  i Kraków  pod  panowaniem  austryackiem  (Kra- 
ków 1898)  str.  44—85.  *)  AMKr.:  Consularia  crac.  Nr,  430  pg,  440. 
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Żydzi  poszli  z Krakowa  na  Kazimierz.  Następuje  walka 

0 ziemię,  walka  o prawa  handlowe  w domu  i w Krako- 
wie, a wśród  tego  renesans  i aryanizm  zbliżają  ku  sobie 
ludzi  jednej  ziemi.  Na  dworze  królewskim  jest  żydowski 
lekarz,  Izak  Fizyk  z Hiszpanii.  Mojżesz  Fiszel  wraz  ze  swą 
żoną,  słynną  Mojżeszową  Rachlą,  cieszą  się  pewnymi  przy- 
wilejami. Rachel,  (Raska)  — jedna,  otrzymuje  (1504)  prawo 
mieszkania  w Krakowie.  Idzie  silna  assymilacya,  jej  wyra- 
zem jest  chrzest  Stefana  Fiszla  (brata  Mojżesza).  Syn  Moj- 
żeszowej Efraim  (Franczek)  jest  na  dworze  księżnej  Elżbie- 
ty, on  wraz  z żoną  swą  Chwałką  dostaje  się  na  dwór  Bony, 
podobną  ekscepcyą  cieszy  się  syn  Franczka,  dr.  Mojżesz 
Fiszel  ze  swą  żoną  Esterą. 

Łaska  królewska  darzy  „swych"  Żydów  najwyższymi 
urzędami:  Jakób  Polak,  zięć  Mojżeszowej  zostaje  w r. 
1503.  rabinem  Małopolski,  po  nim  zostaje  rabinem  kra- 
kowskim drugi  zięć  tej  Mojżeszowej,  Aszer  Lemmel; 
po  jego  śmierci  otrzymuje  ten  urząd  wnuk  tej  samej  ko- 
biety, dr.  Mojżesz  Fiszel. 

Szczytem  łaski  królewskiej  była  nobilitacya  Mi- 
chała Ezofowicza,  dokonana  na  rynku  krakowskim 
w r.  1525. 

Michał  Ezofowicz  (lub  Józefowicz)  był  najbogatszym 
Żydem  na  Litwie,  bratem  zmarłego  w roku  1519.  pod- 
skarbiego litewskiego,  Abrahama.  Abraham  był  chrzczony 

1 po  chrzcie  otrzymał  dnia  1.  lipca  1507  szlachectwo  i herb 
Leliwa;  w latach  1510 — 1519.  był  podskarbim  litewskim 
i na  tern  stanowisku  znakomite  oddał  krajowi  usługi. i) 

Michał  nie  był  chrzczony,  owszem  on  szukał 
honorów  wśród  swoich  braci  i jego  zamianował  Zygmunt  I. 
(27.  lutego  1514  r.)  seniorem  i sędzią  wszystkich  Żydów 

Balaban:  Skizzen  uiid  Studien  Vni.  Die  Briider:  Abraham  imd 
Michael  Esophowicz,  Ritter  von.  Leliwa*  Str.  27—97. 
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litewskich.^)  Był  to  urząd  podobny  do  urzędu  Abrahama 
Czecha  i Franczka  (Efraima)  w Koronie  i podobnie 
jak  w Koronie,  wystąpiły  gminy  litewskie  przeciw 
centralizacyjnym  zakusom  króla.  Michał  musiał  złożyć 
swój  urząd,  nie  chcąc  ściągnąć  na  się  gniewu  swych  współ- 
wyznawców. 

Lecz  wpływ  jego  na  dworze  królewskim  nie  zmalał, 
owszem  z rozrostem  jego  majątku  potężniał,  a po 
śmierci  brata  swego,  objął  Michał  prawie  całą  sferę  jego 
interesów.  On  to  daje  zaliczki  urzędnikom  dworu  na  płace, 
dzierżawi  cła,  myta,  buduje  drogi  i mosty.  Dnia  22.  paź- 
dziernika 1522.  r.  dzierżawi  on  u Zygmunta  I.  karczmy 
w Mohiłowie  na  3 lata  wraz  z dochodami  z piwa,  miodu, 
wosku  itp.^)  Dnia  30.  grudnia  t.  r.  dzierżawi  Michał  za 
pozwoleniem  proboszcza  w Witebsku  i biskupa  w K a- 
mieńcu  takie  same  dochody  w Witebsku,  za  co  płaci 
220  kóp  groszy,  a mianowicie  50  kóp  do  kościoła  św.  Sta- 
nisława w Wilnie,  resztę  biskupowi  w Kamieńcu.^)  W roku 
1523.  bierze  Michał  w dzierżawę  rogatki  w Brześciu  Litew- 
skim, Drogiczynie,  Grodnie,  Kamieńcu,  Łosicach,  Miel- 
nicy, Białej,  Łucku  i Włodzimierzu  na  3 lata,  płacąc  za 
nie  500  kóp  rocznie.'^) 

Obok  interesów  dzierżawnych,  pożyczał  Michał  wielkie 
sumy  mieszczanom  i szlachcie;  wśród  jego  dłużników  zna- 
chodzimy  synów  brata  jego  Abrahama,^)  księcia  Piotra 
Massalskiego,^)  a nawet  króla. '^)  Michał  jest  również  wiel- 
kim przemysłowcem,  on  spławia  drzewo  i potaż,  zboże 
i inne  produkty  rolne  Bugiem  i Wisłą  do  Gdańska®),  nie 
dziw  tedy,  że  odgrywa  wielką  rolę  w kraju  i jest  kandy- 
datem do  szlachectwa. 


»)  HJA  I,  Nr.  60.  ")  RJA.  I.  Nr.  73.  »)  RJA.  I.  Nr.  74.  *)  RJA.  Nr.  77. 
‘)  RJA.  I.  Nr.  83.  RJA.  I.  Nr.  111.  RJA.  I.  Nr,  63.  «)  RJA.  I.  Nr.  106. 
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Zygmunt  I.  czyni  wyłom  w porządku  owego  czasu 
i postanawia  Michałowi  — mimo  jego  żydowstwa  — na- 
dać szlachectwo.  To  sprowadziło  Michała  do  Krakowa, 
a raczej  na  Kazimierz  do  miasta  żydowskiego. 

Było  to  w r.  1525.  Na  rynku  krakowskim  czyniono 
wielkie  przygotowania,  gdyż  Albrecht,  książę  pruski  miał 
złożyć  hołd  lenny  Zygmuntowi  I.  Wszystko,  co  Polska 
miała  najwspanialszego  wysłała  na  rynek  krakowski,  by 
uświetnić  wielki  akt  historyczny,  dowód  siły  Ezeczy pospo- 
litej. Po  dokonanym  hołdzie,  wśród  zabaw  rycerskich  i tur- 
niejów, pasował  król  licznych  rycerzy  i oto  wśród  nich 
pasował  także  Michała  Ezofowicza. 

W dokumencie  nobilitacyjnym  Michała^)  (z  20.  kwie- 

’)  Akt  nobilitacyi  Michała  Ezofowicza.  W Krakowie  20. 
kwietnia  1525  r.  Sigismundus,  Dei  gratia  Rex  Poloniae  etc...  Memoriae 
commendamus  sempiternae,  tenore  praesentium  significamus:  Quodcum 
nuper,  felici  et  fausto  ominę,  solemnem  actiim  homagii,  qiiod  Nobis  Illii- 
strissimus  Princeps,  dominus  Albertus,  Marchio  Brandenburgensis,  Diix 
Prussiae  etc.  etc...  nepos  noster  ex  sorore  charissima  praestitit,  celebraremus 
et  ageremus,  militesąue  nonnullos  protunc  crearemus,  attenderemusąue  etin 
prospectu  haberemus  commendatam,  ac  perspectam  jam  pridem,  erga  Nos, 
et  rempublicam  Magni  Ducatus  Lituaniae  Nostri,  virtutem  et  merita  magnifici 
olim  Abrahae  Josephowicz,  thesaiirarii  M.  D.  Lituaniae  et  capitanei...  ąuibus 
nobis  se  plurimiim  in  humanis  agens,  reddere  studiiit  commendatum.  Horum 
intuitu,  ac  non  minus  fidelium  et  gratuitorum  seiwitiorum  i d o n e i v i r i 
Michaelis  J o s e p h ov  i c z,  hebraei  teloneatoris  Brestensis.,,,  ratio- 
nem,  habentes,  ipsum  de  plenitudine  potestatis  et  auctoritate  Nostra  regia, 
quae  ad  hoc  maxima  erat,  circa  hujusmodi  homagii  actum  et  laudabilem 
et  diu  memorandum  Nobis  et  regno  et  Dominiis  Nostris,  uti  profertur  per 
illustrem  principem  dominum  Albertum...  solemmiter  exhibitum  i n m i 1 i- 
tem  et  nobilem  creavimuset  nobilitavimus  et  praesentium 
litterarum  nostrarum  nobilitamus,  militemque  et  nobilem  fa- 
cimus,  instituimus  et  creavimus,  decernimusq  ue,  ut  ipsius  Michae- 
lis Josephowicz  conditio  inter  omnes  nobiles  sui  ordinis  par,  aequa  et  ea- 
dem  esse  reputetur  et  omnibus,  privilegiis,  gratiis,  favoribus,  libertatibus  et 
immunitatibus  nobilium  Regni  et  Magni  Ducatus  Lituaniae  ac  Dominiorum 
Nostrorum,  ac  ubilibet  alias  existentium,  plenissime  utatur,  gaudeat  et  po- 
tiatur,  vel  ipse  Michael,  et  suis  progenitoribus  jura  suae  nobili- 
tatis  contraxisset.  In  cujus  virtutis  signum,  diuturnamque  recordationem 
memorato  Michaeli  Josephovicz  et  ipsius  posteritati,  ex  lumbis  suis  legiti- 
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tnia  1525)  wspomina  król  o hołdzie  Albrechta,  o zasłu- 
gach Abrahama  względem  króla  i państwa  i o zasługach 
samego  Michała...  i na  uświetnienie  i pamiątkę  wielkiego 
aktu  historycznego  t.  j.  hołdu  Albrechta,  pasuje  Michała 
na  żołnierza  i szlachcica  — in  militem  et  nohileni 
creavimiis  et  nobilitavimus...  nobilitamus^  militemque  et  nohilem 
facimus,  instituimus  et  creavimus  — i to  dziedzicznie  t.  j. 
wraz  z dziećmi  i dalszymi  potomkami.  Równocześnie  na- 
daje mu  król  herb  „Ze/wa“,ten  sam,  jaki  otrzymał  Abra- 
ham wraz  ze  swą  rodziną. 

Ten  akt  nobilitacyi  jest  jedynym  w dziejach  Polski, 
jako  jedynym  był  hołd  pruski  w jej  rozwoju  politycznym; 
przypuszczalnie  wywarł  ten  akt  wielki  wpływ  na  Żydów 


me  discendenti  et  procreatae  in  signum  et  titulum  verae  ipsius  nobilita- 
tis  damus  et  concedimus,  adsignamus,  donamus  et  conferimus  arma,  Le- 
liva  nuncupata,  et  insigne,  in  medio  harum  literarum  manu  artificis  pic- 
tum  et  figuratum,  videlicet ; scutum  coelestis  coloris,  in  cujus  medio  di- 
midium  lunae  caerulae,  cornibus  sursum  erectis,  et  stella  etiam  cerulea 
in  ejusdem  lunae  medio  superius  fixa  extat;  ąuibus  etiam  armis  et  insigni 
magnificus  olim  Georgius  Hlebowicz,  Palatinus  Smolensis,  ipsum  per 
literas  suas  speciales  ornaverat,  Volentesque  deinceps,  ut  ipse  Michael  et 
sua  posteritas,  ex  lumbis  suis  legitime  procreans,  eisdem  armis,  suae  nobi- 
litatis  insigniis,  tamąuam  propriis  et  naturalibus  suis,  coram  quocumque  prin- 
cipe,  vel  persona  cujuscumque  status,  conditionis,  vel  praeeminentiae  fu- 
erit,  ac  ubicumque  locorum,  nec  non  insigniis,  annulo,  cathenis,  papilioni- 
bus  et  generaliter  omnibus  et  singulis  actibus  nobilium  faciens  et  exercens 
subverae  nobilitatis  titulo  uti,  frui  et  gaudere,  eademque  arma,  seu  nobilitatis 
insignia  deferre,  pingere,  defigere  heroldis  et  quibuscumque  nobilium  No- 
stris  imponere,  legare  possit  et  valeat  tenore  praesentium  mediantes.  Qua- 
propter  Nos  omnibus  et  singulis  subditis  Nostris,  qui  obedientiam,  subjectio- 
nem  fidelem  Nobis  tenent,  et  aliis  praesentibus  requirens,  quos  pro  gratia 
Nostra  hortamur,  mandantes  ut  praefatum  Michaelom  Josephowicz  ad  vestrum 
consortium  et  gremium,  ac  ad  quoslibet  actus  nobilitatis  admittatis  et  ad- 
mitti  faciatis,  nec  non  aliquem  praemissorum  et  ad  praemissa  spectantium 
eum  impedire,  aut  obtrectare  ausu  quovis  temerario,  sub  poenis  Nostris,  vel 
quocumque  alio  colore  offendere  et  infringere  audeatis,  nec  permittattis, 
benevolentiam  nostram  Regiam,  ob  hoc  nobis  consiliaturi.  (R.J.A.  I Nr.  96.) 
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współczesnych,  podniósł  ich  znaczenie  u innych  i samo- 
wiedzę  i poczucie  własnej  godności. 

Lecz  nobilitacya  Michała  Ezofo wieża  była  wy- 
jątkową, tak  wyjątkową,  że  już  synowie  jego  — mimo 
wyraźnego  brzmienia  aktu  nobilitacyjnego  — nie  otrzy- 
mali szlachectwa,  lecz  zeszli  między  szary  tłum  swych  „nie- 
wiernych “ współwyznawców. 

Na  Kazimierzu  tylko  krótkiem  echem  odbił  się  za- 
szczyt Michała;  niechęć  mieszczan,  pogromy  studentów, 
nienawiść  biskupa  Gamrata,  spalenie  We  igłowej  ry- 
chło przygasiły  jasny  blask  renesansu  polskiego  w mieście 
żydowskiem  i życie  Żydów  szło  odtąd  dawnym  trybem. 

Zamknięci  w swych  murach,  odcięci  towarzysko  od 
świata  zewnętrznego  i kultury  polskiej,  siłą  rzeczy  zaskle- 
pili się  w sobie,  zamknęli  okno  ku  Krakowowi  i wytwo- 
rzyli własne  życie  duchowe,  własne  szkolnictwo  i własną 
literaturę. 

Poznajmy  to  życie,  jakiem  było  do  połowy  XVII.  wieku. 

I.  SZKOLNICTWO  ŻYDOWSKIE  NA  KAZIMIERZU. 

„Początkiem  mądrości  jest  bojaźń  Boża“,  to  zdanie 
króla  mędrca  było  wytyczną  w wychowaniu  młodzieży 
w całym  ówczesnym  świecie  wogóle,  a u Żydów  przede- 
wszystkiem.  Natan  Hannower  w swej  kronice  z cza- 
sów Chmielnickiego  p.  t.  Jawein  Mecula  poświęca  osobny, 
bardzo  obszerny  rozdział,  ustrojowi  szkół  w Polsce,  oraz 
metodzie  nauczania.  Wywody  Natana  Hanno wera  pisane 
w r.  1652.  lub  1653.  poznamy  niżej  przy  szkołach  wyż- 
szych. Na  razie  zajmiemy  się  ustrojem  szkolnictwa  niż- 
szego, a poznamy  je  najlepiej  ze  statutu  bractwa  Tal- 
mud Tora,  zatwierdzonego  w r.  1551. 

Bractwo  to  wykonywało  nadzór  nad  nauczaniem,  oraz 
utrzymywało  szkoły  dla  biednych  uczniów,  t.  zw.  Talmud 
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Tora.  Do  tegoż  bractwa  należało,  wespół  z rabinem,  ukła- 
danie planu  naukowego  i rozkład  materyału  naukowego. 

Oto  tekst  statutu  w przekładzie  polskim: 

§ 1.  Bractwo  założono  na  ten  cel,  by  członkowie  jego 
uważali  na  naukę  w ogóle,  oraz  na  nauczycieli  ele- 
mentarnych i wyższych  (tj.  nauczycieli  talmudu), 

by  ci  nie  lekceważyli  sobie  obowiązków ; dlatego  mają 
członkowie  wizytować  szkoły  i badać  postępy  uczniów 
i metodę  nauki. 

§ 2.  Tłómaczenia  biblii  wolno  uczyć  tylko  według  dzieła 
„Beejr  Mosze'^  pisanego  w języku  „którym 

my  tutaj  mówimy  “,i)  a starszych  uczniów  wolno  uczyć 
tylko  komentarza  (Bahi  Salomona  Icchahiego). 

§ 3.  W klasie  elementarnej  nie  wolno  mieć  nauczycielowi 
więcej  nad  40  uczniów,  w klasie  talmudu  więcej  niż 
25.  Nadto  powinien  mieć  nauczyciel  elementarny  dwóch 
pomocników  do  nauki  i chłopca  do  odprowadzania  i 
przyprowadzania  dzieci.  Nauczyciel  talmudu  winien  mieć 
dwóch  pomocników  do  nauki  i przyprowadzania  chłopców. 
§ 4.  Chłopców  oddaje  się  nauczycielowi  do  szkoły  na  całe 
półrocze.  Nie  wolno  tedy  nauczycielom  wśród  półrocza 
wzajem  odbierać  sobie  uczniów,  ani  też  podczas  feryi 
(między  półroczami)  chodzić  do  rodziców  i prosić 

0 dzieci.  Nauczyciel  ma  czekać,  aż  ojciec  przyjdzie 
do  niego  i go  poprosi  o przyjęcie  syna  do  szkoły  *). 

§ 5.  Bractwo  pozbiera  biednych  chłopców,  sieroty  itp.  i wy- 
szuka dla  nich  nauczyciela  godnego  i sumiennego 

1 przyjmie  dlań  pomocników  w miarę  ilości  dzieci. 

To  znaczy  żargon  żydowsko-niemiecki.  W szkolnictwie  religij- 
nem  żydowskiem  (Cheder)  odróżnia  się  dotąd  dwa  półrocza:  zimowe 
i 1 e t n ie.  Zimowe  trwa  od  święta  Sukot  (wrzesień)  do  święta  Pesach  (kwie- 
cień). Miesiące  Tiszri  i Nissan,  w których  przypadają  oba  święta,  są  wol- 
nymi od  nauki.  Te  ferye  zwą  się  w „języku  szkolnym “ między 

półroczami.  Półrocze  zwie  się  (maw^czasokres). 
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§ 6.  Na  niższym  stopniu  nauki  będzie  się  uczyło,  w szko- 
łach, utrzymywanych  przez  bractwo,  następujących 
przedmiotów : 

a)  czytania  hebrajskiego  (sylabizowania), 

b)  czytania  modlitw,  ich  układu  i czasu  odmawiania, 

c)  tłómaczenia  pięcioksięgu  podług  dzieła 
z komentarzem  Baszi^ 

d)  etyki  i dobrego  zachowania, 

e)  pisania  i czytania  żargonowego  literami  hebraj- 
skimi i kursywą 

Starsze  dzieci  otrzymają  naukę: 

f)  w gramatyce  hebrajskiej, 

g)  w czterech  działaniach  rachunkowych, 

h)  w początkach  talmudu  z komentarzem 

§ 7.  Gdy  chłopiec  będzie  miał  kończyć  trzynasty  rok  życia, 
nauczy  go  się  w szkole  ^^Maśó  tefilin^^  oraz  odpowie- 
dniego rytuału. 

§ 8.  Gdy  chłopak  skończy  czternasty  rok  życia,  zadecyduje 
się  o jego  losie.  Jeśli  jest  zdolnym  w nauce,  odda  go 
bractwo  do  jeszihy  t.  j.  szkoły  talmudu,  jeśli  nie  oka- 
zuje zdolności  w tym  kierunku,  odda  go  bractwo  do 
handlu,  lub  do  rzemiosła. 

Dochody  bractwa  są  następujące: 

1)  Od  wszystkich  ofiar,  składanych  we  wszystkich  boż- 
nicach publicznych  i prywatnych  (minjanim)  przy 
czytaniu  tory,  w poniedziałki  i czwartki,  pobiera 
bractwo  część  szóstą. 

2)  Przy  obrzezaniu,  zażąda  obrzezacz  od  ojca  noworodka 
i uczestników  biesiady  datku  na  bractwo. 

3)  Przy  ślubie  udadzą  się  delegaci  bractwa  do  rodziny 
narzeczonego  i narzeczonej  i poproszą  o datek,  ró- 
wnież ustawi  się  przy  uczcie  weselnej  puszkę  bractwa. i) 


Wettstein:  riV31!2^p  Nr.  1.  str. ą 
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4)  Z puszek  umieszczonych  w synagogach  dadzą  ,,gabhaim 
luielkiej  dohroczynności‘‘  dziesiątą  częśc  na  cele  bractwa. 
Ten  statut  bractwa  „Talmud  Tora^^  daje  nam  dokła- 
dny obraz  szkolnictwa  niższego  i średniego.  Statut  kahalny 
z r.  1595.  poświęca  osobny  ustęp  nauczycielom.  I tak 
odróżnia  statut  dwa  rodzaje  nauczycieli:  osiadłych  stale 
w Krakowie  i prowincyonalnych,  którzy  tutaj  tylko  uczą, 
a po  półroczu  wracają  do  swej  rodziny.  Oto  osiadły  nau- 
czyciel elementarny  i średni  musi  uczyć  dziennie  przez  12 
godzin,  obcy  tylko  10  godzin.  Honoraryum  ich  wynosi  6 złp. 
półrocznie  (od  ucznia?). 

Nauczyciele  talmudu,  osiadli,  uczyli  11  godzin,  a obcy 
8 godzin  dziennie;  płaca  ich  wynosiła  8 złp.  półrocznie. 
Ojcowie  wypłacali  nauczycielom  honoraryum  kwartalnie  t.j. 
w zimie  w miesiącu  szwat  i z końcem  kursu,  w lecie 
w miesiącu  al)  i z końcem  półrocza. 

„Który  z nauczycieli  nie  zastosuje  się  do  powyższych 
norm,  straci  chazakę  kahału;  jeśli  będzie  obcym, 
będzie  musiał  natychmiast  (nawet  wśród  kursu)  opuścić 
Kraków,  jeśli  będzie  osiadłym,  zamknie  mu  się 
szkołę 

W r.  1638.  odnowiono  statuty  bractwa  „Talmud  Tor 
i wydano  następujące  nowe  §§. 

§ 1.  Pozwolono  sąsiadom  modlić  się  w lokalach  szkolnych 
i za  to  mają  płacić  15  gr.  tygodniowo  na  szkołę,  co 
nie  tanguje  szóstej  części  dochodów  z ofiar  codzien- 
nych w synagogach. 

§ 2.  Czyj  syn  zacznie  się  uczyć  biblii  ten  ma  dać 

dla  bractwa  18  szelągów,  również  tyle  ma  dać,  jeśli 
syn  rozpocznie  ^^Uaść  tefilin^, 

§ 3.  niejasny! 

§ 4.  Każdy  członek  bractwa  płaci  IY2  grosza  miesięcznej 
wkładki. 
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§ 5.  Ponieważ  się  często  widzi,  że  dorośli  chłopcy  uganiają 
się  po  ulicy,  tłuką  się,  kradną,  i żebrzą,  a nie  modlą 
się,  ani  nie  kładą  tefilin,  przeto  uchwalono  zmusić 
ich,  aby  szli  na  modlitwę  i kładli  tefilin,  oraz  po- 
stanowiono oddać  ich  do  handlu,  służby,  lub  rzemio- 
sła. Gdyby  majster  nie  chciał  bezpłatnie  wziąć  chłopca 
do  nauki,  wolno  mu  dać  wynagrodzenie  do  6 złp. 
§ 6.  Każdego  roku  przy  wyborach  do  wydziału  bractwa, 
należy  imiona  wszystkich  członków  wrzucić  do  urny 
i wyjmować  po  trzy  kartki  do  końca.  W ten  sposób 
podzieli  się  wszystkich  członków  na  serye  po  trzech 
i każda  trójka  będzie  miała  z rzędu  nadzór  nad 
nauką. 

§ 7.  Nauczyciel  Talmud  Tory  nie  rozpocznie  z żadnym 
uczniem  nauki  Talmudu,  dopóki  egzamin  przeprowa- 
dzony przez  trzy  serye  bractwa,  w ciągu  wizytacyi 
przez  trzy  tygodnie,  nie  wykaże  zdolności  ucznia. 
Szkolnictwo  niższe  i średnie  było  pod  nadzorem  brac- 
twa Talmud;  Tory^  natomiast  szkoły  najwyższe  były  (jak 
w klasycznej  Grecyi)  złączone  z osobą  jakiegoś  wielkiego 
uczonego,  którego  sława  ściągała  chętnych  wiedzy  z całego 
ziemstwa,  a nieraz  nawet  z najdalszych  ziem  Rpltej. 
W XVI.  i XVII.  wieku  cieszyły  się  wyższe  uczelnie  tal- 
mudyczne  czyli  j e s z i b y polskie  taką  sławą,  że  młodzieńcy 
z Czech,  Niemiec,  a nawet  z Włoch  przybywali  tutaj 
na  naukę. 

* * 

* 

Natan  Hannower  w swej  „Kronice*^  p** 

(1653)  tak  opisuje  szkolnictwo  żydowskie  w Polsce  XVII. 
wieku. 

„Sławny  filar  nauki.  Nie  trzeba  na  to  dowodu, 
że  nigdzie  wśród  rozprószenia  Izraelitów  nie  było  tyle  nauki. 
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ile  w Polsce.  W każdej  gminie  utrzymywano  Jeszibę 
i coraz  to  większą  dawano  płacę  rektorowi  tejże  jesziby, 
by  mógł  pracować  bez  trosk  i aby  nauczanie  było  jego  za- 
wodem. I nie  wychodził  rektor  jesziby  przez  cały  rok 
ze  swego  domu,  jak  tylko  z domu  do  szkoły,  a ze  szkoły 
do  bożnicy  i dniem  i nocą  ślęczał  nad  Torą.  Każda  gmina 
utrzymywała  młodzieńców  i wyznaczała  im  tygodniowe  za- 
pomogi, by  mogli  pobierać  naukę  u rektora  jesziby.  Każdy 
młodzieniec  musiał  uczyć  dwóch  chłopaków  Gemary,  ko- 
mentarzy i dalszych  komentatorów  w ten  sposób,  jak  się 
sam  uczył  w jeszibie.  I dawano  chłopcom  pożywienie 
z kasy  dobroczynności,  lub  z kuchni  dla  biednych.  Jeśli 
gmina  się  składała  z 50  członków,  utrzymywano  w niej 
nie  mniej  jak  50  młodzieńców  i chłopców.  Na  jednego 
obywatela  przypadał  jeden  młodzieniec  i dwaj  chłopcy,  co- 
najmniej  jadał  codziennie  przy  jego  stole  jeden  młodzieniec; 
a nawet  jeśli  młodzieniec  miał  zapomogę  z kahału,  dawał 
mu  obywatel  jadło  i napój,  ile  tylko  potrzebował. 

Obywatele  szczodrzejsi  dawali  jeść  i obu  chłopcom, 
tak,  że  codziennie,  przez  cały  rok ‘trzy  osoby  otrzymywały 
wikt.  Nie  było  prawie  domu  w całej  Polsce,  w którymby 
się  nie  uczono  Tory;  albo  sam  pan  domu  był  uczonym 
w Piśmie,  albo  syn  jego,  lub  zięć  byli  uczonymi,  albo 
wreszcie  młodzieniec,  będący  na  wikcie.  Nieraz  wszyscy 
w jednym  domu  byli  uczonymi  i w takim  domu  spełniały 
się  wszystkie  trzy  zdania,  jakie  powiedział  R a b a 
w rozdzielę  „ Sabat “ ustęp  1:  „Mąż,  który  czci  uczo- 
nych, ma  synów  uczonych,  kto  szanuje  uczonych, 

ma  zięciów  uczonych,  kto  oddaje  hołd  uczonym,  jest 
sam  uczonym Dlatego  było  w Polsce  wielu  mędrców 
w każdej  gminie.  Jeśli  w gminie  było  50  obywateli, 
było  wśród  nich  20  z tytułem  „Morejnu",  lub 

9 Uczony  Żyd  babiloński,  Ustęp  z Gemary* 
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„Chawer“i).  Rektor  jesziby  był  wyższy  od  wszystkich, 
a wszyscy  mędrcy  mu  ulegali  i odwiedzali  jego  szkołę. 

Takim  był  rozkład  nauki  w ziemi  polskiej.  Młodzieńcy 
i chłopcy  byli  obowiązani  do  uczenia  się  u rektora  jesziby 
w lecie  od  początku  miesiąca  lar  do  16.  Ah^  a w zimie 
od  początku  miesiąca  Cheszwan  do  15.  Szwat‘^).  Po  15. 
Ah^  lub  po  16.  Szwat  wolno  było  młodzieńcom  i chłopcom 
pójść  na  naukę,  dokąd  chcieli.  Od  początku  miesiąca  lar 
do  zielonych  świąt,  a w zimie  od  początku  miesiąca  Che- 
szwan do  święta  ChanuTca  (Makabeuszów)  uczyli  się  stu- 
denci bardzo  pilnie  Gemary  z komentarzem  Baszi  i To- 
safoth;  codziennie  przerabiali  jedną  „halachę“,  to  znaczy 
jedną  stronę  Gemary  z komentarzem  Baszi^)  i Tosafotli^). 

Wszyscy  mędrcy  i młodzieńcy,  wogóle  wszyscy  w gminie, 
którzy  tylko  mieli  ducha  (zrozumienie)  Tory,  szli  do  jesziby, 
by  słuchać  wykładu  rektora.  Rektor  jesziby  sam  jeden 
siedział  na  krześle,  a wszyscy  mędrcy  i inni  słuchacze 
stali  dokoła  i dyskutowali  wzajem  nad  daną  halachą,  za- 
nim przybył  rektor  do  jesziby.  Za  przybyciem  rektora 
milkli  wszyscy  i rektor  objaśniał,  co  nowego  znalazł  w da- 
nym ustępie. 

Opowiedziawszy  wszystkie  ,,chiduszim^^ , powtarzał  re- 
ktor „cMuV^  t.  j.  rzecz  niejasną,  w Gemarze,  w Baszim 
lub  Tosafoth,  miejsca  sprzeczne,  lub  zbyt  zwięzłe  i wyjaś- 
niał je.  Wyjaśnienia  były  znów  ze  sobą  sprzeczne,  a on 

Rabin  nadawał  uczonym  członkom  gminy  tytuły : Chawer  to- 
warzysz i Morejnu  ijmia  = nasz  nauczyciel.  O warunkach  uzyskania  tych 
tytułów  obacz  niżej.  *‘^)  lar  maj,  Ab  = lipiec,  Cheszwan  ==  październik, 
Szwat  = luty.  Chanuka  przypada  zazwyczaj  na  drugą  połowę  grudnia. 
9 Rasz  i t.  j.  anagram:  Rabi  Szlomo  (Salomo)  Icchaki  (syn  Izaka),  najzna- 
komitszy komentator  biblii  i talmudu  ur.  w Troyes  we  Francyi  w r.  1040, 
a umarł  w Wormacyi  w r.  1105.  Jego  komentarz  zrósł  się  tak  z biblią 
i talmudem,  że  uważa  się  go  prawie  za  integralną  część  Pisma  i wykłada  go 
się  dotąd  we  wszystkich  szkołach  biblijnych.  Tosafoth  znaczy  dodatki 
t.  j.  późniejsze  objaśnienia. 
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znowu  sprzeczności  usuwał  i dawał  na  pytania  odpowiedzi 
dopóty,  dopóki,  ^^halacJia^  była  zupełnie  jasną  i).  W lecie 
nie  opuszczano  szkoły  aż  dopiero  po  południu.  Od  zielo- 
nych świąt,  względnie  od  Chanuki  do  Paschy,  względnie 
do  Nowego  Roku  nie  zajmował  się  rektor  jesziby  tyle  „pil- 
pulistyką“,  lecz  wykładał  mędrcom  „PosUm'' ^ , ^cztery  Turim^ 
wraz  z glossatorami,  a młodzieńców  uczył  „Alfas^^  lub  in- 
nych dzieł  tego  rodzaju;  w każdym  razie  ćwiczono  sięwtal- 
mudzie^)^  Baszi  i TosafotJi  aż  do  15.  Ab,  lub  15.  Szwat. 
Od  tego  czasu  do  Paschy  względnie  do  Nowego  Roku  uczono 
się  „Poskim^‘  lub  innych  dzieł.  Na  kilka  tygodni  przed 
15.  Ah  lub  przed  15.  Szwat  pozwalał  rektor  swym  słucha- 
czom, by  jeden,  lub  drugi  w zastępstwie  nauczyciela  wyło- 
żyli „ CJiiluk^^ , czjio  dla  mędrców,  czy  też  dla  młodzieńców. 
Oni  więc  wykładali  a rektor  przysłuchiwał  się 

wykładowi,  lub  polemizował  z nimi;  miało  to  na  celu  wy- 
ostrzenie rozumu  uczniów  jesziby. 

W całej  Polsce  uczono  się  talmudu  w porządku  sześciu 
ksiąg.  Każdy  rektor  miał  szkol nika,  który  chodził  codzien- 
nie od  jednej  klasy  do  drugiej  i doglądał,  by  wszyscy 
chłopcy  bogaci  i biedni  się  uczyli.  Przez  wszystkie  dni 
powszednie  napominał  uczniów,  by  się  przykładali  do  nauki 

w Polsce  kwitła  od  XVL  wieku  przy  nauce  talmudu  metoda  zwana 
populistyczną  (pilpul  znaczy  pieprz)  wprowadzona  do  nas  przez  rektora  Je- 
sziby krakowskiej  w początkach  wieku  XVL  Jakóba  Polaka.  Była  to  so- 
fisterya,  polegająca  na  wyszukiwaniu  istotnych  lub  domniemanych  sprzecz- 
ności, lub  niejasności  w biblii  lub  talmudzie  i usuwaniu  ich  przy  pomocy 
przesłanek,  ściąganych  z całej  literatury  talmudycznej.  Gdy  już  autor  zbu- 
dował gmach  przesłanek,  wyszukiwał  inną  przesłankę,  którą  burzył  dotych- 
czasowe wnioskowanie  i dawał  impuls  do  nowej  gimnastyki  logicznej.  To 
wnioskowanie  zwano  pilpul  (pieprz),  a pozorną  sprzeczność  zwano  chi- 
luk  (różnica).  Z czasem  zeszła  ckła  nauka  talmudu  na  taką  sofisteryę  i kto 
umiał  większy  gmach  przesłanek  zbudować  i zburzyć,  ten  uchodził  za  mą- 
drzejszego. ^)  Poskim  znaczy  decyzye  rabinów,  cztery  turim  t.  j.  dzieło  ra- 
bina hiszpańskiego  z XIV.  wieku,  Jakuba  syna  Aszera,  Alfas  t.  j.  rabi  Izak 
Alfasi  z Fezu  w XI.  wieku. 
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i nie  wałęsali  się  po  ulicach.  We  czwartek  musieli  chłopcy 
razem  pójść  do  przełożonego  kahału,  mającego  nadzór  nad 
„Talmud  Torą“,  a ten  ich  egzaminował  z tego,  czego  się 
uczyli  w bieżącym  tygodniu.  Jeśli  zaś  któryś  nie  umiał, 
lub  pomylił  się  w jednej  odpowiedzi,  otrzymywał,  na  po- 
lecenie przełożonego,  od  szkolnika  tęgie  kije,  oraz  wysta- 
wiano go  na  wstyd  wobec  innych  uczniów,  by  sobie  to 
dobrze  zapamiętał  i aby  się  lepiej  uczył  w przyszłym  ty- 
godniu. W piątek  szli  chłopcy  gremialnie  do  rektora  jesziby 
i ten  ich  egzaminował  z tego,  co  się  uczyli  w bieżącym 
tygodniu.  Chłopcy  bardzo  się  bali  egzaminu  i uczyli  się 
pilnie  i regularnie. 

Nawet  w.  „trzech  dniach  przygotowania"  i)  iw„C7m- 
nulie''  musieli  chłopcy  powtarzać  cały  materyał,  przerobiony 
w tern  półroczu  i za  to  otrzymywali  od  seniorów  kahalnych 
drobne  nagrody  pieniężne.  Tak  się  urządzano  do  15.  Ab 
względnie  do  15.  Szwat,  Potem  ruszał  rektor  jesziby  ze 
swymi  wszystkimi  młodzieńcami  i chłopcami  na  jarmark; 
w lecie  wyjeżdżano  do  Z a s ł a w i a,  lub  Jarosławia, 
a w zimie  na  jarmark  lwowski,  lub  lubelski.  Na  jar- 
marku wolno  było  młodzieńcowi,  lub  uczniowi  pójść  na 
naukę  do  którejkolwiek  jesziby,  gdyż  na  każdym  jarmarku 
było  kilkaset  rektorów,  kilka  tysięcy  młodzieńców  i kilka- 
dziesiąt tysięcy  chłopców,  a kupców  żydowskich  i innych 
jak  piasku  w morzu.  Z jednego  końca  świata  do  drugiego 
przybywano  na  jarmarki.  Kto  miał  syna,  lub  córkę  do  wy- 
dania przybywał  na  jarmark  i tu  zawierał  małżeństwo, 
każdy  bowiem  znajdował  to,  czego  szukał  (swe  podobieństwo 
i swą  parę).  I tak  zawierano  podczas  każdego  jarmarku 
kilkaset,  nieraz  kilka  tysięcy  małżeństw.  A dzieci  Izraela, 
mężczyźni  i kobiety  nosili  na  jarmarku  królewskie  (od- 


Trzy  dni  przed  zielonymi  świętami. 
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świetne)  szaty  i cieszyli  się  poważaniem  u rządu  i u na- 
rodów 1). 

Rektor  jesziby  zażywał  wielkiej  czci  we  wszystkich 
gminach.  Słów  jego  słuchali  biedni  i bogaci,  nikt  nie  śmiał 
mu  się  sprzeciwić  i bez  niego  nie  ruszył  nikt,  ni  ręką,  ni 
nogą,  a co  postanowił,  to  się  stać  musiało.  W ręku  swem 
dzierżył  laskę  i rzemień  2),  by  bić,  kląć  i karać,  oraz  za- 
wstydzać grzeszników,  by  ustanawiać  przepisy,  czynić  ogro- 
dzenia, dla  wstrzymania  od  rzeczy  zakazanych.  Mimoto 
lubiano  rektora  jesziby  i przynoszono  mu  piękne  podarki, 
jakoto : tłuste  kury  i gęsi,  dobre  ryby,  za  połowę  ceny,  lub 
za  darmo,  jakoteż  bez  liku  inne  dary  w pieniądzach, 
srebrze  i złocie.  Obywatele,  którzy  w synagodze  kupowali 
„Micwoth''  oddawali  je  rektorowi.  W sobotę,  lub  w pierwszy 
dzień  świąt,  musiano  go  trzeciego  powoływać  do  Tory, 
a jeśli  był  kapłanem,  lub  lewitą  należało  mu  się  miejsce 
pierwsze,  lub  drugie,  albo  „ostatnie  “,  nawet  jeśli  było  w sy- 
nagodze więcej  kapłanów,  lub  lewitów.  Nikt  nie  opuszczał 
w sobotę,  lub  święto  synagogi,  póki  nie  wyszedł  rektor 
ze  swymi  uczniami,  poczem  odprowadzała  go  cała  gmina 
do  domu.  To  było  bodźcem  dla  mędrców  i dlatego  uczyli 
się  gorliwie,  by  osiągnąć  ten  stopień  t.  j.,  by  otrzymać  re- 
ktorat w jakiejś  gminie.  A choć  pobudką  do  nauki  nie 
była  zrazu  sama  nauka,  mimo  to  dobra  z tego  wynikła 

rzecz  i ziemia  napełniła  się  poznaniem^). 

* * 

* 

Natan  Hannower  żył  w Z a s ł a w i u,  znał  tedy  stosunki 
we  wschodniej  połaci  Rpltej,  nie  znał  zaś  dokładnie  Kra- 
kowa, ni  Poznania. 

9 To  znaczy:  u innych  narodów.  *)  Przenośnia,  *)  Jewein  Mecula, 
t.  j.  Bagno  głębokie  (nbl2iia  IT*)  Kronika  zdarzeń  z lat  1648  — 1652.,  napi- 
sana przez  Natana  Hannowera  z Zasławia  i wydana  po  raz  pierwszy 
w Wenecyi  w r.  1653.  Przełożył  z oryginału  i opatrzył  wstępem  i objaśnie- 
niami Dr,  Majer  Balaban  (Lwów  1912)  — str.  67—72. 
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Krakowskie  jeszihy  były  bardzo  sławne,  a ich  naczel- 
nicy, czyli  rektorowie  mieli  nie  tylko  rozgłos  u współczes- 
nych, lecz  ich  dzieła  i orzeczenia  są  miarodajne  do  dnia 
dzisiejszego. 

Początek  nauki  talmudycznej  w Krakowie  i w całej 
Polsce  wywodzą  uczeni  od  Jakóba  Polaka,  twór- 
cy i rektora  szkoły  talmudycznej  (jeszihy)  krakowskiej. 
W trzecim  rozdziale  niniejszego  dzieła  (str.  66.)  wspomnie- 
liśmy już  o tym  mężu  okolicznościowo,  tutaj  zajmiemy 
się  nim  nieco  obszerniej. 

Historycy  żydowscy  nie  umieją  prawie  nic  powiedzieć 
ożyciu  Polaka;  Graetz  przytacza  tylko  notatkę  Kirch- 
heima,  z której  wynika,  że  Jakób  Polak  był  rabinem 
pragskim  pod  koniec  XV.  wieku  i był  ożeniony  z córką 
bogatej  wdowy,  mającej  wpływ  na  dworze  królewskim 
(czeskim).  Młodsza  siostra  jego  żony  była  wydana  w bar- 
dzo młodym  wieku  (nie  miała  jeszcze  12  lat)  za  niejakiego 
Dawida  Senders,  a gdy  skończyła  12.  rok  życia,  nie 
chciała  mieszkać  ze  swym  mężem.  Na  żądanie  swej  szwa- 
growej  i na  podstawie  jej  oświadczenia:  „ja  nie  chcę  tego 
męża“,  uznał  Jakób  Polak  to  małżeństwo  za  rozwiązane, 
mimo,  iż  pół  wieku  przedtem  rabin  Menach em  z Mer- 
seburga  zabronił  tego  rodzaju  rozwodów.  To  postępowa- 
nie Jakóba  wzburzyło  cały  ówczesny  świat  rabinów,  wsku- 
tek czego  posypały  się  nań  narzekania,  a nawet  klątwy. 
Nauczyciel  jego  Jakób  Margulies  i PinchaszPragi 
wyklęli  go,  a to  samo  uczynił  Juda  Miinz  rabin  w P a d w ie. 
Tylko  jeden  rabin:  Majer  Pfefferkorn  ujął  się  za  Ja- 
kóbem  Polakiem,  a uczynił  to  celem  wyrwania  swej  żony 
z dziećmi  z więzienia.  Za  uwięzionymi  miała  się  wstawić 
teściowa  Polaka  i aby  ją  do  tego  nakłonić,  zgodził  się 
Pfefferkorn  na  aprobatę  rozwodu. 


Bony.  ’)  Zginął  na  stosie.  W latach  1551—2  grasowała  zaraza  na  Kazimierzu.  Potomków  Aszera  Lemla,  obacz  na  str. 
67  UW.  1. 
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Tyle  Graetz^),  za  nim  poszli  Weiss i Rabino- 
wie z,  tłómacz  Graetza^),  który  wiedział,  że  Jakób  Polak 
był  w Polsce.  Innych  szczegółów  o nim  podać  nie  umiał. 
Akta  krakowskie  i metryki  koronnej  wyświetlają  biografię 
Jakóba  i jego  kolligacye  całkiem  wyraźnie.  Jakób  Polak 
jest  skolligowanym  z bogatą  rodziną  Fis  złów,  o której 
kilkakrotnie  była  mowa. 

Mojżesz  Fisze  1,  syn  Efraima  i senior  kahału  już 
w r.  1484.  jest  ożeniony  z Rasską  czyli  Rachelą 
(Mojżeszową),  jedną  z najbardziej  wpływowych  Żydówek 
w Krakowie.  Ona  to  — w czasie  gdy  Żydzi  jeszcze  mie- 
szkali w Krakowie  — mieszka  w jednym  z domów  kró- 
lewskich, a po  wygnaniu  Żydów  na  Kazimierz,  ona  jedna 
(r.  1604).  uzyskała  prawo  mieszkania  w Krakowie^).  Znamy 
jej  stosunki  i jej  interesa  i wiemy,  że  królowie  byli  jej 
dłużnikami. 

Otóż  tej  Rachli  Mojżeszowej  przypadło,  po  śmierci 
swego  męża,  wychowanie  swego  potomstwa:  dwóch  synów 
i dwóch  córek. 

Synem  jej  był  znany  nam  exaktor  generalny  Fran- 
czek;  zwał  się  on  po  hebrajsku  Efraim,^)  i był  nadwor- 
ni Gra  et  z:  Geschichte  der  Juden  tom  IX.  str.  56—59,  Nota  II.  str. 
524,  2)  Weiss:  “nn  V.  pg.  246  i 262.  Grae  tz-Rab  i no- 
wi cz:  112*1  toiin  VIL  str.  54.  O Polaku  obacz  również  notatki 

w A z ul  a i : Nr:  250.  Gans  Dawid:  m str.  55.  L a c h s 

Jan:  Kronika  lekarzy  krak.  uważa  Jakóba  za  lekarza,  biorąc  asumpt  z ty- 
tułu doctor.  Wettstein  odbitka  (1906).  pierwszy  wykazał,  że  Ja- 

kób Polak  był  w Polsce,  lecz  nie  miał  szczegółów,  dopiero  na  podstawie 
„Kroniki  lekarzy"  Lachsa  podał  trochę  szczegółów  w swem  nnbinb 
pbiaa  Nr.  2.,  lecz  nie  zaglądnął  do  aktów,  cytowanych  przez  Lachsa 

i dlatego  nie  rozwiązał  problemu  powinowactwa  Jakóba  z Fiszlami  i jego 
dalszego  powinowactwa  z Aszerem  Lemlem,  Mojżeszem  Fiszlem  itp. 
Akta  archiwalne  dają  dopiero  odpowiedź  na  tę  kwestyę.  Dla  pogłębienia 
tej  kwestyi  musiałem  zbadać  kilka  dokumentów  w Metryce  koronnej 
w Warszawie  i poczynić  ztamtąd  odpisy,  nie  znajdujące  się  ani  w III.  tomie 
Russko-Jewr.  Archiwa,  ani  u B e r s o h n a.  ę Obacz  wyżej  str.  40—43.  Myl- 
nie podaliśmy  na  str.  60.  że  Franczek  zwał  się  po  hebrajsku  Izak  i pochodził 
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nym  faktorem  księżniczki  śląskiej,  Elżbiety  i wraz  ze  swą 
żoną  Chwałka  (vel  Falką)  cieszył  się  względami  królo- 
wej Bony.  W roku  1524.  uzyskali  oboje  excepcyę  z pod 
zwyczajnej  jurysdykcyi  i poddani  zostali  jurysdykcyi  króla 
i królowej.  Ich  synem  był  Dr.  Mojżesz  Fiszel,  późniejszy 
rabin  krakowski  i generalny. 

Drugiego  syna  Rasski : Izaka,  bliżej  nie  znamy,  wiemy 
tylko,  że  w roku  1522.  już  nie  żyje  i że  Rasska  opiekuje 
się  jego  synem  (a  swoim  wnukiem)  Izraelem,  który  mie- 
szka we  Lwowie.  1) 

Starszą  córkę  swoją  Ester,  wydała  Rasska  za  Ja- 
kóba  Polaka.  Czy  sprawa  rozwodowa  wyżej  podana 
była  w Pradze?  o tern  należy  wątpić,  gdyż  cała  rodzina 
żony  Jakóba  żyła  w Krakowie  i Rasska,  jego  teściowa, 
miała  wpływ  na  dworze  Kazimierza  Jagiellończyka,  Ol- 
brachta, Alexandra  i Zygmunta  I.  Może  łączyły  ją  stosunki 
z dworem  Władysława  Jagiellończyka,  króla  czeskiego,  ale 
to  nie  da  się  aktami  stwierdzić. 

Jakób  Polak  jest  już  w Krakowie  w r.  1495.;  w tym 
roku  dostaje  się  wraz  z całą  starszyzną  do  więzienia,  po 
słynnym  ostatnim  pogromie.^) 

W roku  1508.  (21.  czerwca)  mianuje  Alexander  Ja- 
kóba Polaka  — znając  jego  wiedzę  i wykształcenie  — in 
litłeris  hebraicis,  legisąiie  mosaicae  — w literaturze  hebraj- 
skiej i Piśmie  świętem  — doktorem,  t.  j.  rabinem  żydo- 
wskim. Król  udziela  mu  moc  rozsądzania  sporów  wśród 
Żydów  wybuchłych,  poprawiania  obyczajów,  wogóle  spra- 
ye Czech,  nie  wiedzieliśmy  też  wówczas,  że  Franczek  jest  identyczny  z Efrai- 
mem, synem  Mojżesza  Fiszla.  Dopiero  ponowne  przestudyowanie  aktów  wy- 
jaśniło nam  tę  kwestyę.  AMKr.  Consul  casimir  1481—1508  str.  501-2  rok 
1505  „Bachel  Rasska  Mojżeszoioa  Hebrea^  una  cum  Francisco  filio  suolegittimo... 
darują  discreto  Jakób  Hehreo,  doctori,  genero  suo  et  Hester  conjugi  suae...  domum..^^ 
D AGZ.  Inscr.  castr.  crac.  tom  36  pg.  426.  AMKr,  consul.  crac.  Nr.  430  pg.  440. 
(r.  1495}. 
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wowania  funkcyi,  połączony ch^z  urzędem  rabina.  Król  po- 
leca wszystkim  Żydom,  mieszkającym  w dobrach  króle- 
wskich, duchownych  i szlacheckich,  by  Jakóbowi  byli  po- 
słuszni i uznali  go  swym  rabinem. i) 

Nominacya  Jakóba  Polaka,  jest  pierwszą,  znaną  nam 
nominacyą  rabina  w Polsce,  a akt  ten  ma  ten  błąd,  że 
nie  zawiera  miejsca,  w którem  Jakób  ma  wykonywać 
swój  urząd.  Nie  może  tu  chodzić  tylko  o gminę  krako- 
wską, gdyż  ostatni  ustęp  o posłuszeństwie  wszystkich  Ży- 
dów — in  nostris  et  consiliariorum  nostrum,..  civitatihns  — 
wskazuje  na  całą  ziemię,  (dajmy  na  to  na  Małopolskę) 
lub  może  na  całą  Polskę.  Również  napis  tego  dokumentu 
w Metryce  koronnej  {Creatio  Jahób  Polak  in  doctorem 
Jiidaeorum)  nie  rozjaśnia  tej  kwestyi. 

W roku  1505.  otrzymuje  Jakób  Polak  ze  swą  żoną 
Ester  od  swej  teściowej  i jej  syna  Franciszka  (Efraima) 
dom,  położony  między  posiadłością  Stefana  Fiszla  i drugim 

Dekret  nominacyjny  Jakóba  Polaka.  Creacio  Ja- 
cob  Polak  in  doctorem  Judaeorum.  21.  czerwca  1503.  Alexan- 
der  Dei  gratia  rex  Poloniae  etc.  Significamus  tenore  presentium,  ąuibus  ex- 
pedit,  universis,  ąuomodo  attenta  pericie  in  literis  hebraicis  legisąue  Mo- 
saicae,  qua  nobis  Judeus  Jacob  Polak  extat  commendatus, ipsum  in  do- 
ctorem Judeorum  promovimus,  creavimus  et  ordinavimus,  promovemusque, 
creamus  et  ordinamus  praesentibus,  dantes  eidem  omnimodam  facultatem, 
ut  inter  omnes  Judeos  dissensiones  subortas  per  determinationis  opportune 
suffragium  decidat,  altricaciones  dirimat,  excessus  corrigat  moresque  re- 
formet  ac  alia  ad  beneplacitum  voluntatis  nostrae,  quae  doctorem  eiusdem 
legis  concernunt,  faceret,  et  propterea  universis  et  singulis  Judeis  in  no- 
stris et  consiliariorum  nostrorum  spiritualiiim  et  saecularium  aliorumque 
quorumcunque  subditorum  nostrorum  civitatibus  et  oppidis  morantibus 
mandamus  strictius  praecipientes,  quatinus  eundem  Judeum  Jacob  pro  doc- 
tore  legis  vestrae  liabeatis,  sibique  oboediatis,  ac  quilibet  vestrum  in  hiis,  quae 
officium  suum  spectant  oboediat,  et  indentat.  In  cuius  rei  testimonium  si- 
gillum  nostrum  praesentibus  est  subappensum.  Datum  Cracoviae  ad  relatio- 
nem  venerabilis  Erasmi  Yitelii,  secretarii  regii,  feria  quarta  antę  festum  sancti 
Johannis  Baptistae  proxima,  anno  domini  millesimo  ąuingentesimo  tercio, 
regni  vero  nostri  secundo.  (Archiwum  główne  w Warszawie.  Metryka  ko- 
ronna, tom  19,  fol.  109.) 
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domem  Mojżeszowej.  Jakób  zobowiązał  się  domu  tego  nie 
odsprzedawać  żadnemu  szlachcicowi,  ani  duchownemu. i) 

Na  rok  1509.  przypada  jakaś  afera  Jakóba  Polaka, 
która  go  zmusza  do  opuszczenia  Krakowa,  a nawet  Pol- 
ski. Co  to  za:  ohscoenum  crimen  (brzydka  zbrodnia),  o którą 
oskarżają  Żydzi  Jakóba?  Nie  jest  to  zbrodnia  kryminalna, 
gdyż  w przeciwnym  razie  nie  pozwoliłby  mu  król  na  powrót  do 
kraju.  Dopuścił  się  tedy  Jakób  wykroczenia-  przeciw  reli- 
gii  — a możemy  przypuścić  z całem  prawdopodobieństwem, 
że  poszło  tutaj  o sprawę  rozwodową  jego  szwagrowej  Hen- 
clli  — i klątwa  żydowska  zmusiła  go  do  opuszczenia  oj- 
czyzny. Zygmunt  I.  ujmuje  się  za  swoim  rabinem  i dnia 
2.  sierpnia  1509.  r.  udziela  mu  listu  żelaznego  na  prze- 
ciąg jednego  roku.  — Quia  Judaeo  Jakób,  doctori  Judaeorum, 
fjenero  Mojżeszowa,  siibdito  nostro  de  Gracovia,  qiii  ob  cum- 
sdam  obsceni  criminis  inculpationem  ab  regno  nostro  se  absen- 
tavit  et  absentat,  sahum  conductum  nostrum  regium  dandim 
decremmus.  — Przez  ten  rok  nie  wolno  nikomu  nic  złego 
Jakóbowi  uczynić,  nikomu  go  sądzić,  prócz  samego  króla. 

I wrócił  Jakób  Polak  do  Krakowa  i dalej  prowadził 
swą  słynną  uczelnię,  pierwszą  akademię  talmu- 
dyczną  w Polsce. 

System  nauczania  Jakóba  Polaka,  który  się  przyjął 
w całej  Polsce  i przetrwał  do  dzisiaj,  zwany  pUptd  (pieprz), 
poznaliśmy  wyżej  (str.  395 — 0).  Natan  Hanno wer  przedsta- 
wił barwnie  ten  system  w swej  kronice  zdarzeń  z czasów 
Chmielnickiego.  Lecz  tę  sofisteryę  — bo  tak  możemy  okre- 
ślić metodę  pilpulistyczną  — uprawiał  Jakób  ubocznie, 
niejako  dla  gimnastyki  umysłowej  swych  uczniów.  On  na- 
ukę brał  za  seryo,  by  w niej  wyszukiwać  kruczki  i wy- 
kręty — małe  lisy  — i dlatego  wyrządza  się  krzywdę 

AMKr.  Consul  casimir,  z lat  1481—1508.  pg.  501—2  r.  1505.  Ru- 
.sko-.Tewr.  Arch.  III.  63. 
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temu  uczonemu,  jeśli  się  go  wini  o skoszlawienie  nauki 
talmudycznej  w Polsce.  Winę  ponoszą  jego  uczniowie,  któ- 
rzy zabawkę  logiczną  mistrza  wysunęli  na  pierwszy  plan, 
ze  szkodą  prawdziwej  nauki  i w miejsce  poważnego,  głę- 
bokiego studyum,  silili  swe  mózgi,  celem  tworzenia  co  raz 
to  bardziej  dziwacznych  budowli  logicznych,  kojarzenia  zu- 
pełnie rozbieżnych  wyobrażeń  i wyciągania  wniosków,  bez 
względu  na  czas  i źródło  przesłanek.  Ztąd  to  dyalogi  mię- 
dzy Abrahamem,  a cesarzem  rzymskim,  dysputy  między 
Faraonem,  a którymś  z amorej ów  babilońskich  itp.  Im  kto 
kunsztowniej szą  budowę  przesłanek  umiał  ustawie,  by  ją 
zwalić  inną  przesłanką,  zaczerpniętą  byle  z jakiego  dzieła, 
tern  uchodził  za  bardziej  uczonego.  Scholastyka  średnio- 
wieczna z ery  swego  upadku,  ożyła  w nauce  talmudu 
w Polsce  i wprowadziła  tutaj  owe  krętactwo  i wniosko- 
wanie lekkomyślne  — luais  a non  lucendo^  jakie  spoty- 
kamy do  dzisiaj  w jeszibach  Galicyi,  lub  Królestwa. 

Lecz  Jakób  Polak  nie  ponosi  winy,  imię  jego  złą- 
czono z pilpulistyką  może  nie  całkiem  słusznie  i dlatego 
rzucili  się  nań  uczeni  niemieccy  XIX,  wieku,  którzy  nau- 
czanie talmudu  postanowili  skierować  na  właściwe  tory.^) 

Dalsze  losy  Jakóba  po  owym  epizodzie  z roku  1509. 
są  niedość  nam  znane.  Rabinem  krakowskim  on  więcej  nie 
jest,  gdyż  około  roku  1519.  spotykamy  na  tym  urzędzie 
dwóch  innych  mężów;  czeska  gmina  ma  swego  rabina: 
Pereca,  a w polskiej  jest  nim  szwagier  Jakóba  i drugi 
zięć  Mojżeszowej:  Aszer  Lemel.^)  Młodsza  siostra  Estery 
Polakowej,  Hen  dla  — może  pierwej  wydana  za  Dawida 
Sender’s  — wyszła  za  mąż  za  Aszera  Lemla.  On  był  już 
wówczas  wdowcem,  (co  tern  bardziej  wskazuje  na  to,  że 

o metodzie  nauczania  Jakóba  Polaka  i jej  znaczeniu,  obacz  W ett- 
stein:  nssiian  rok  III,  1906  oraz  odbitka  z tego  ni^bin 

KJA.  III,  121  i 122.  (Obacz  wyżej  str.  67.  ss.) 
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Hendla  była  rozwódką),  gdyż  w roku  1522.  dowiadujemy 
się  o jego  dzieciach  z pierwszego  małżeństwa.  W tym  roku 
daje  Mojżeszowa  Aszerowi  dom,  z tern  zastrzeżeniem,  że 
po  jego  śmierci  przejdzie  on  dziedzicznie  na  dzieci  jego 
i Hendli,  z wykluczeniem  jego  dzieci  z pierwszego  mał- 
żeństwa.^) 

W tym  samym  czasie  ma  Jakób  Polak  dwie  nowe 
sprawy,  z których  druga  skończyła  się  dlań  bardzo  smutno. 

Pierwsza  sprawa  była  odwetem  za  rok  1509.  Nie  mógł 
Jakób  przebaczyć  swemu  przeciwnikowi  Judzie  Miinz  (ra- 
binowi w Padwie),  klątwy,  jaką  nań  rzucił  w sprawie  roz- 
wodowej Hendli  z Dawidem  Senders  i szukał  odwetu.  Wkrótce 
nadarzyła  mu  się  sposobność.  Oto  w Bolonii  dał  jeden 
Żyd  drugiemu  12000  złr.  do  przechowania,  a gdy  zażądał 
zwrotu  tych  pieniędzy,  nie  oddano  mu  ich.  Sprawa  oparła 
się  o sąd,  a następnie  wypowiedzieli  o niej  swe  zdanie 
różni  rabini,  wśród  nich  Abraham  Miinz  syn  Judy, 
również  rabin  w Padwie.  Ponieważ  jedna  strona  nie  była 
zadowolona  z orzeczenia  Abrahama,  przeto  założyła  apel- 
lacyę  do  innych  rabinów  i do  Jakóba  Polaka.  Rychło 
skorzystał  Jakób  ze  sposobności  i wyrzekł  o tej  sprawie 
swe  zdanie.  Zrazu  była  to  tylko  teoretyczna  rozprawa, 
wkrótce  atoli  przyszło  do  osobistych  inwektyw,  a skończyło 
się  na  tern,  że  Jakób  rzucił  klątwę  na  Abrahama  Miinza. 
Klątwę  tę  (1520.  r.)  podpisali  wraz  z nim:  Samuel  syn 
Pinkasa  i dr.  Mojżesz  Fiszel,  syn  Franciszka  i bratanek 
żony  Jakóba.^) 

Sprawa  tej  klątwy  nabrała  rozgłosu  wśród  świata 
rabinicznego  owego  czasu,  ale  samemu  Jakóbowi  nie  szko- 

0 AGZ.  Inscript.  castr.  crac.  tom.  36.  pg.  424—6.  Klątwa  Polaka 
na  Abr.  Miinza  u Eisenstadta:  trzecia  paginacya  1—7. 

Przyczyny  sporu  tamże  str.  47.  i 69. 
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dziła,  następna  jednak  sprawa  obniżyła  go  w oczach  włas- 
nej gminy  i ściągnęła  nań  przykry  wyrok  sądowy. 

Na  Kazimierzu  żył  chirurg  nadworny  królowej  Bony, 
Zyd  Samuel,  który  utrzymywał  bliższe  stosunki  z kupcem 
Mojżeszem  i tegoż  żoną  Klarą.  Razem  prowadzili 
różne  interesa,  razem  ich  tedy  często  widywano.  W aktach 
grodzkich  czytamy  n.  p.  że  Żydzi  „Samuel^  cliirurgus  regi- 
nalis  majestatis,  Moyses,  Clarae  maritus,  Araliias  (\J  doctor 
de  Casimiria  ręczą  za  jakiegoś  Mojżesza  z Myślenic,  że 
stanie  na  termin  sądowy^)  (1522.  r.)  Innym  razem  robią 
wspólny  interes  ci  sami  wraz  z drem  Mojżeszem  Fiszlem 
i Lewkiem  młodszym. 2)  Fama  ma  długijęzyk,  a Kazimierz 
był  maleńkiem  miasteczkiem,  nie  dziw,  że  rychło  poczęły 
krążyć  po  mieście  żydowskiem  plotki  o stosunku  miłosnym 
między  drem  Samuelem  i Klarą.  Dla  ludzkich  namiętności 
był  to  czas  renesansu,  dla  sądu  miały  walor  prawa  kano- 
niczne; za  wiarołomstwo  była  kara  śmierci  przez  spalenie, 
lub  grzebanie  żywcem.  Długo  szukali  obwinieni  autora  tego 
oskarżenia,  aż  wreszcie  sam  się  nawinął  w osobie  Jakóba 
Polaka. 

We  środę  po  Wielkiejnocy  (23.  kwietnia)  r.  1522. 
stanęli  przed  podstarościm  i sędzią  żydowskim  imci  panem 
Stanisławem  Górskim:  Samuel,  Mojżesz  i Klara 
i wnieśli  skargę  na  Jakub  Babbi^  doctor em^  ąuomodo  idem 
Jakobus  Babbi,  nescitur  qua  intentione  ductus,  praedicto  Moysi, 
marito  ejusdem  Clarae  Judaeae  dizisset,  ut  cum  eadem  uxore 
sua,  Clara,  nullam  comersationem  matrimonialem  JiabereU 
propter  eandem  causam,  quia  eadem  Clara  est  incidpata  coram 
communitate  judaica  de  adulterio  cum  praefato  Samueli  com- 
misso.  A więc  Jakób  miał  powiedzieć  Mojżeszowi,  mężowi 
Klary,  by  nie  utrzymywał  ze  swą  żoną  stosunków  małżeń- 


AGZ.  inscr.  castr.  crac.  tom.  36  pg.  502.  ibidem?  pg.  525. 
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skich,  gdyż  Klara  jest  oskarżoną  o cndzołozstwo  ze  Sa- 
muelem 

Samuel  oceniał  obrazę  sobie  zadaną  na  100  grzywien. 
Jakób  twierdził,  że  sprawa  tego  wiarołomstwa  jest  znaną 
w całej  gminie,  lecz  on  sam  nic  nikomu  o tern  nie  mówił. 
Oskarżyciele  twierdzili  jednak  stanowczo,  że  Jakób  to  po- 
wiedział i zgłosili  sześciu  świadków,  którzy  mieli  to  słyszeć. 
Świadkami  byli:  Lew  i Lewek  młodszy,  Rabi  Mordechaj, 
Rabi  Baruch,  Rabi  Sische,  Rabi  Asser  doctores;  mamy 
więc  wśród  nich  szwagra  Jakóba,  rabina  Aszera  Lemlai). 
Proces  ciągnął  się  długo,  a obrońca  Polaka,  Abraham  Bo- 
haemus  używał  wszystkich  kruczków  prawnych,  aby  swego 
klienta  uniewinnić.  Sąd  wojewodziński  orzekł  wreszcie,  że 
Jakób  ma  złożyć  przysięgę  na  okoliczność,  czy  powiedział, 
czy  też  nie  powiedział  inkriminowanych  słów  do  Mojżesza, 
męża  Klary.  — Quod  Jakób  Bahbi^  doctor,  reus,  jurabit 
corporaliter  super  decem  praecepta,  in  lege  Moysis  descripta, 
ąuoModo  praedictos  conjunges:  Moysen,  Claram  et  Samuel 
Chirurgum  super  infamia  adulterii  non  infamabat,  nec  aliąuid 
sinistri,  quod  tangeret  honorem  ipsorum,  loąuebatur,  ita  eum 
Deus  adjuvet.  — Wyrok  zapadł  4.  maja,  a już  5.  maja 
1522.  r.  miał  Jakób  złożyć  przysięgę  w synagodze. ‘^)  Jakób 
nie  przysiągł!  Czy  w istocie  powiedział  te  słowa,  czy  też 
inną  była  przyczyna,  dość  na  tern,  że  zwlekał  z dnia  na 
dzień,  a 9.  maja  znów  przesunięto  termin  przysięgi  do 
najbliższych  roków  sądowych,  ad  futuros  et  proximos  termi- 
nos  judaicos...  cdebraturos,  ob  spem  concordiae — celem  nawią- 
zania rokowań  Dalszego  toku  sprawy  nie  znajdujemy 
w aktach,  wiemy  atoli,  że  już  w tymsamym  roku  bawił 


AGR.  Inscr.  castr.  crac.  tom  36.  pg.  443-4  i 451—2.  ibidem* 
pg.  498.  ibidem  pg.  503, 
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Jakób  w Palestynie,  gdzie  też  około  r.  1530.  zakończył 

swe  burzliwe,  ale  bardzo  owocne  życie. 

* 

* 

W mieście  żydowskiem  na  Kazimierzu  rządzili  w tym 
czasie  dwaj  rabini:  Perec  i Aszer  liCmel.  Nie  znamy 
daty  śmierci  Pereca,  ani  jego  następcy  na  krześle  rabinatu 
czeskiego.  Aszer  Lemel  natomiast  zostawił  po  sobie  więcej 
śladów  historycznych.  Był  on  wielkim  kabalistą,  a dzieło 
jego  jjbyło  tak  święte,  że  dla  zbytku  świętości 

nie  oddano  go  do  druku. Czy  miał  potomstwo  z drugą 
swą  żoną  Hendlą,  czy  też  syn  jego  Izak  i dalsi  epigonowie 
aż  do  Majera  z Lublina  pochodzą  z pierwszej 

żony,  tego  nie  umieliśmy  stwierdzić.  2)  Śmierć  jego  przy- 
pada na  rok  1531.,  a jego  następcą  w urzędzie  rabina  gminy 
polskiej  został  dr.  Mojżesz  Fisze  1,  syn  Franczka 
i wnuk  Mojżeszowej,  który  zginął  (na  stosie)  w ro- 
ku 1541.3) 

Od  połowy  XVI.  wieku  dzieli  się  już  na  stałe  urząd 
rabina  od  urzędu  rektora  i ta  segregacya  trwa  przez  cały 
okres  świetności  gminy  żydowskiej  t.  j.  do  drugiej  połowy 
XVIL  w.  Bardzo  szybki  i wielki  rozwój  gminy,  moc  agend, 
złączonych  z urzędem  rabina,  powoduje  ten  podział,  co 
jednak  nie  uwalniało  rabina  od  prowadzenia  jeszihy  równo- 
legle do  jeszihy  rektora. 

Poznajmy  najpierw  rektorów,  potem  poznamy  rabinów. 

w roku  1522.  aprobował  Jakób  Polak  dzieło  an“i:3K  Cisna  i podpi- 
sał się  Wettstein:  nlibinb  str-  u— 12. 

Rodowód  Aszera  Lemla,  obacz  str.  67.  u w.  1.  Że  Mojżesz  Fiszel  był  sy- 
nem Franczka  wynika  z AGZ.  inscr.  castr.  crac.  pg.  525 ; „Datum  est  vadium 
personale  inter  Abraham  Bohemum  ab  una  et  Moysen  doctorem,  filium 
Franczek  ab  altera  etc^.  Ibidem:  „Moyses  doctor,  Francisci  Judaei  Filius“. 
Matka  Mojżesza  Fiszla  zwała  się  Chwałka  (B  e r s o h n : Dyplomataryusz 
Nr.  466)  i jest  identyczną  z Falką  żoną  Franciszka,  dworzanką  królowej 
Bony.  (Kutrzeba:  Zbiór  aktów  Nr.  11.)  O Mojżeszu  Fiszlu,  obacz  wyżej 
str.  68-72. 


obacz  str.  293.  Słynny  rabin  lubelski,  uczeń  Jakóba  Polaka  i naucz.  Isserlesa.  Golda  umarła  mając  lat  20.  Drugą 
żoną  Mojżesza  była  siostra  Józefa  ^3  (r[DV  n‘’“ix\r)  Małka  um.  2.  stycznia  1620.  r.  '')  Chaim  był  właścicielem  kamie- 
nicy w Pradze.  W a ch  s t e i n-L  an  d a u.  List  17.  uw.  1.  Rodowód  Horowitzów  obacz  str.  150. 
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Rodowód  Mojżesza  Isserles*^ 
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REKTOROWIE  AKADEMII  TALMUDYCZNEJ  W KRAKOWI E. 

Najsłynniejszym  rektorem  krakowskim  był  Mojżesz 
Isserles,  zwany  RmiiJi  '"i) 

Mojżesz  pochodził  z zamożnej  rodziny  kupieckiej.  (Obacz 
rodowód).  Ojciec  jego  oddał  go  we  wczesnej  młodości,  zwy- 
czajem owego  czasu,  na  naukę,  a Mojżesz  już  jako  młody 
chłopak  okazywał  niepospolite  zdolności.  Jego  nauczycielem 
talmudu  był  Szalom  Schachna,  późniejszy  rabin  lubel- 
ski i od  r.  1541.  rabin  generalny  dla  Małopolski,  wespół 
z drem  Mojżeszem  Fiszlem.  Mojżesz  Isserles  ożenił  się 
z córką  swego  nauczyciela,  Goldą,  lecz  wkrótce  owdowiał 
(1552.)  i ożenił  się  poraź  drugi  z siostrą  swego  pośrednie- 
go następcy  w rektoracie,  Józefa  ben  Gerson  p,  autora 
responsów  Z pierwszej  żony  miał  trzy  córki. 

Izrael  Isserl,  ojciec  Mojżesza,  stracił  żonę  podczas  zarazy 
w rok  po  śmierci  Goldy  i na  pamiątkę  swej  towarzyszki 
życia  wybudował  synagogę  zwaną  R’muh,  Jak  wiemy,  syna- 
goga zgorzała  w r.  1557.,  poczem  kahał  odbudował  ją 
z cegieł  i kamieni.  Izrael  Isserl  miał  ośmioro  dzieci,  czterech 
synów  i cztery  córki.  Wydając  dzieci  kolligował  się  z naj- 
znaczniejszemi  rodzinami  żydowskiemi.  Syna  swego  Elea- 
zara  ożenił  z córką  Salomona  Luryi,  słynnego  rabina 
w Ostrogu,  córkę  Maryę  Beilę  wydał  za  Pinkasa  Ho- 
rowitza. 

Matka  Izraela  Isserla,  a babka  Mojżesza  Isserlesa  pochodziła  rów- 
nież z bogatej  i wpływowej  rodziny.  Jej  ojciec  Eleazar  miał  trzech  braci. 
Oto  rodowód  tej  rodziny  podług  Wettsteina:  Nr.  10—11  r.  1910. 

Jechiel 

Eleazar  Samson  Mojżesz  (um.  1561)  Meszulam 

I (um.  1545)  ożeniony  z Drezlą  (um.  1565)  (um  1579). 

Małka  wyd.  za  Izraela  Isserla 


Mojżesz  Isserles. 
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Wolny  od  trosk  oddawał  się  Mojżesz  Isserles  nauce 
i nauczaniu.  Sala  wykładowa  jego  jesziby  była  zawsze  pełna; 
z blizka  i z daleka  przybywali  młodzi  i starzy,  by  słuchać 
jego  wywodów.  Płody  swej  myśli  złożył  Rmiili  w całym 
szeregu  dzieł,  z których  najważniejszemi  są  ri^lD 
responsa  mn:n 

nni)::n  itp.,  oraz  cały  szereg  dzieł,  które  cy- 

tuje, a które,  o ile  się  zdaje,  nie  okazały  się  w druku. 

Mojżesz  Isserles  jest  typem  swego  czasu,  choć  słabszy 
umysłem,  mimoto  bardzo  przypomina  Majmonidesa? 
który  też  dla  niego  był  źródłem  i pierwowzorem.  Jak  Maj- 
monides  w jednej  osobie  umiał  połączyć  skrzepły  rytuał 
i najgłębsze  zagadnienia  filozoficzne,  tak  też  umiał  Isserles 
studyować  filozofię  Majmonidesa  i pisać  komentarze  do 
kodeksu  rytualnego  Józefa  Kary.  W ogóle  nosił  się  Isserles 
z myślą  napisania  kodeksu  rytualnego  i tylko  ubiegł  go 
Karo,  wskutek  czego  Isserles  mógł  li  tylko  dopisać  swoje 
uwagi  do  „Stołu  zastawionego “ wielkiego  rabina  z Safetu. 

Zajmował  się  też  Isserles  filozofią  Arystotelesa;  po- 
znał ją  z dzieł  żydowskich  filozofów  w Hiszpanii  i przejął 
się  nią  taksamo  jak  oni.  I tak  pojmował  proroctwo  i pro- 
roków na  wzór  Majmonidesa.  „Każdy  prorok  jest  związany 
z tą  ziemią  i gdy  mu  się  zdaje,  że  widzi  Boga,  widzi  tylko 
siebie,  patrzy  niejako  w zwierciadło,  w którem  się  odbija  jego 
własny  portret.  Dlatego  widzieli  Żydzi  nad  morzem  Czer- 
wonem  Boga  jako  „męża  wojny “,  a na  Synaju  jako  starca, 
uczącego  przykazań „Jasna  to  rzecz  — pisze  — 

na  wojnie  byli  wszyscy  Żydzi  mężami  boju,  musieli  tedy 
taki,  a nie  inny  mieć  obraz  Boga,  gdy  zaś  stali  pod  Sy- 
najem w oczekiwaniu  nauki,  musieli  sobie  Boga  wyobrażać 
jako  starego  nauczyciela.  Tylko  jeden  Mojżesz  był  wolny 
od  ziemskich  przeszkód  i patrzył  przed  się  jak  w czystą  szy- 
bę (a  nie  jak  w zwierciadło)  i widział  Boga...“ 
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Również  jak  Majmonicles,  miał  Isserles  poglądy  na  mi- 
krokosmos  i makrokosmos,  sąd  o cudach  itp.  ^,Cuda 
w znaczeniu  ludzkiem  jako  nadzwyczajne  zmiany  w natu- 
rze nie  istnieją.  Tylko  Bóg,  tworząc  morze,  zastrzegł  sobie, 
że  ono  ma  się  rozstąpić  przed  Żydami,  gdy  będą  wycho- 
dzili z Egiptu,  tworząc  słońce  zastrzegł,  że  ma  dłużej  świecić 
Jozuemu  itp.  To  zapatrywanie  głosili  jeszcze  Tanaici  w dru- 
gim wieku  po  Chr.,  a skrystalizowało  się  ono  u scholastyków 
żydowskich.  Jeśli  bowiem  Bóg  ma  być  istotą  najdoskonalszą 
xaX6ę  /.ayorSó?,  nie  możG  w nim  zajść  żadna  zmiana,  a za- 
tem żadna  zmiana  woli;  jeśli  tedy  Bóg  stworzył  morze, 
by  sięgało  do  brzegów,  rozstąpienie  się  morza  (wogóle  każ- 
dy cud)  jest  zmianą  woli  Bożej,  a tern  samem  negacyą 
Jego  doskonałości.  Isserles  zaczerpnął  te  wszystkie  kwestye 
u filozofów  hiszpańskich,  zagłębiał  się  w nich,  lecz  nie 
umiał  myśli  konsekwentnie  przeprowadzić.  Zanadto  był 
człowiekiem  średniowiecznym,  by  mógł  nie  uznawać  rytuału 
i formy  religijnej  i zanadto  hołdował  kierunkowi  XVI.  wieku, 
by  nie  zagłębiać  się  równocześnie  w studyach  kabali- 
stycznych w Zoharze  i Księdze  stiuorzenia.  Wierzył  tedy 
w siły  nadprzyrodzone,  wierzył  w siłę  imion,  a szczególnie 
w siłę  imienia  Bożego,  że  można  to  imię  niejako  zmusić 
do  okazywania  cudów  itp.  A choć  skarżył  się  w listach  do 
swego  kolegi  Salomona  Luryi  (rabina  w Ostrogu)  na 
wulgaryzacyę  kabały,  mimoto  sam  się  w niej  głęboko  za- 
tapiał. Tutaj  należy  szukać  źródeł  jego  wiary  w gusła, 
wiary,  że  ze  znaków  Zodyaku  można  wnioskować  o przy- 
szłości, że  w noc  świętą  Jioszana  raha'^  jest  znak  na 
księżycu,  z którego  można  wyczytać  przyszłość  swych  naj- 
bliższych itp. 

Z nauk  świeckich  zajmował  się  geometryą  i astrono- 
mią, która  była  raczej  astrologią.  Nie  znał  gramatyki  he- 
brajskiej, a natomiast  lubił  historyę;  dopisał  uwagi  do 
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dzieła  historycznego  Abrahama  Za k kuto  ‘IŁD, 

oraz  zachęcił  ucznia  swego,  przybyłego  doń  z Czech,  do 
zajmowania  się  tym  przedmiotem.  Był  nim  Dawid  G a n s, 
autor  słynnej  kroniki  świata  p.  t.  nn 

Mojżesz  Isserles,  Szalom  Schachna,  rabin 
w Lublinie  i Salomon  Lurya,  rabin  w Ostrogu  położyli 
podwalinę  pod  studyum  Talmudu,  i wytyczyli  drogę  nauce 
Żydów  polskich.  Stanowią  oni  pierwsze  wielkie  pokolenie 
uczonych,  które  sławę  nauki  Żydów  polskich  poniosło  hen 
daleko  po  za  granice  Rpltej.D 

* * 

* 

Mojżesz  Isserles  umarł  w lag  F omer  r.  1572.  a na 
nagrobku  jego  wypisano  owe  pamiętne  słowa,  które  świad- 
czą o ogromnem  poważaniu,  jakiem  się  cieszył  u współ- 
czesnych. Dp  r\w 

„Od  Mojżesza  (proroka)  do  Mojżesza  (Isserles)  nie  po- 
wstał nikt  taki,  jak  Mojżesz 

Do  dzisiaj  odwiedzają  dziesiątki  tysięcy  pobożnych 
grób  tego  uczonego,  a dzień  jego  śmierci  jest  formalną 
pielgrzymką  tłumów  na  stary  cmentarz  krakowski. 

Po  śmierci  Mojżesza  Isserlesa  był  rektorem  jesziby 
krakowskiej  do  r.  1676.  Mar dochaj  bar  Jakób  z Cie- 
plic zwany  Jest  on  autorem  komentarza  żargono- 

wego do  Przypowieści  Salomona.  {Editio : Kraków : 
1582)  i Joba  {Editio:  Praga  1597). 

Po  Mardechaju  był  rektorem  krakowskiej  jesziby  zna- 
komity uczony,  Józef  syn  Gerszona  jro,  znany  ze 
swego  dzieła  i zwany  podług  niego  ^dV  szwagier 


’)  Horodecki  S.  A.  w Hagoren 

(pijn)  1897.  Gra  et  z:  Geschichte  der  Juden.  Tom  IX.  str.  440. 
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Mojżesza  Isserlesa  (siostra  jego  była  drugą  żoną  Mojżesza). i) 
W młodych  latach* *)  osierociał  on,  a matka  jego  wyszła  drugi 
raz  za  mąż;  opiekunem  jego  był  wuj  jego,  (mąż  siostry 
matczynej)  Mojżesz  Jaffe.  (nS'')  z Krakowa,  dziadek  póź- 
niejszego rabina  Joela  Sirks.  Józef  jro  był  już  w podeszłym 
wieku,  gdy  mu  gmina  żydowska  zaofiarowała  rektorat  kra- 
kowski. Już  przedtem  uczył  około  40  lat,  niedziw  tedy, 
że  nie  długo  dzierżył  nowy  urząd.  Umarł  dnia  8.  szivat 
1591.  r.  Zona  jego,  córka  seniora  kahału  Mojżesza  Eberls, 
zmarła  w r.  1618.  przeżywszy  dwóch  synów;  Tanchum, 
sędzia  kahalny,  zmarł  bowiem  w r.  1615.  a drugi  syn 
Aron  Mojżesz  w r.  1616.  Córka  Józefa  była  wydaną 
za  rabina  lwowskiego  Salomona  r|nn.  Przez  swego  zięcia 
był  Józef  jr"::  skolligacony  z rodziną  Nachmanowiczów  we 
Lwowie.  Z tą  rodziną,  jak  widzieliśmy  wyżej  (str.  162) 
skolligował  się  również  znakomity  Żyd  krakowski,  reb  Eizyk 
reb  Jekeles.  Józef  p napisał  swe  słynne  responsa  p.  t. 

oraz  Następcą  jego  w urzędzie  rektora 

był  MojżeszMordechaj,  ben  Samuel  Margalioth, 
(Margulies)  znakomity  kabalista  i talmudysta. 

1)  Rodowód  Józefa,  syna  Gerszona  p, 

Mordechaj  Gerszon  p 

Józef  rektor  Córka 

(żona  Sprinca)  wyd.  za  Mojżesza  Isserles 

. ■ ^ 

Tanchum  Aron  Mojżesz  Córka 

(um.  1615)  (um.  1616)  wyd.  za  Mojżesza 

*)  Biografie  rektorów  i rabinów,  o ile  niema  podanego  innego  źródła 
opracowałem  na  podstawie  dzieł : 1)  Z u n z (Z  i n z)  Jechiel  Matatia: 

Lwów  1874.  2)  Friedberg  D.  B. : j*n37  nimb  Ed.  II.  Frankfurt  a/M  1904. 
3)  Dembitzer  Ch.  N.  tom.  1.  1888.  Kraków  i tom  U.  1893. 

oraz  wszystkich  prac  Wettsteina.  Nadto  uwzględniłem  Dembitzera  kry- 
tykę  dzieła  Zinza  i krytykę  Wettsteina  pracy  Friedberga.  Jako  uzupełnienie 
służyło  mi  Krengla:  cbnjn  i Bu  bera:  Lwów  1895. 

oraz  Ą z u 1 a j a : DtT 
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Ojciec  jego  Samuel  Margalioth  był  rabinem  poznań- 
skim i jego  to,  na  wniosek  kabała  poznańskiego,  zamia- 
nował Zygmunt  1.  dnia  6.  sierpnia  1527.  r.  seniorem  ca- 
łej Wielkopolski.!)  0 nim  wspomina  Chaim  ben  Beca- 
lel  (r.  1588)  w swym  komentarzu: 

Mojżesz  Margulies  napisał: 

1)  '1  do  trzynastu  przymiotów  Boga  (druk:  Kra- 

ków 1589); 

2)  nnit  (Kraków  1603); 

3)  modlitwa  kabalistyczna,  o której  wspomina 
w swem  dziele  Jezajasz  Horowitz; 

4)  nn'’bD  za  pomordowanych  braci  Mojżesza  i Judę,  synów 
Jekutyela  z Gombina.  (Oskarżono  ich  o t.  zw.  mor- 
derstwo rytualne  i wśród  okropnych  katuszy  za  wyro- 
kiem zamordowano  w Warszawie  1596.  Podobną  Sdiche 
napisał  Manas  Chajes,  rabin  i rektor  w Wilnie.  ^) 

Mojżesz  Margulies  umarł  w r.  1617.  a po  nim  został 
rektorem  jesziby  krakowskiej  Natan  Nata  Spira,  autor 
słynnego  dzieła  r\)pw 

Był  on  zięciem  Mojżesza  Jakubowicza,  brata 
S 'n;  córkę  swoją  wydaje  Natan  za  Jezaja- 
sza  Hildesheima,  syna  Natana.  To  go  zbliża  do  ro- 
dzin pragskich  i dlatego  poczuwa  się  do  obowiązku  popie- 
rania małżeństwa  syna  rabina  Joela  Sirks  (no)  z Riklą, 
córka  Seinwla  Hammerschlaga  z Pragi.  ^)  Sam  Je- 
zajasz był  sędzią  w Krakowie. 

Natan  Spira  umarł  w młodym  wieku,  (w  r.  1633.),  a 
dzieło  jego  wydano  dopiero  po  jego  śmierci  w r.  1636. 

Scliorr:  Organizacya  Żydów  w Polsce,  str.  12,  uw.  2.  Perl  es: 
Gesch.  d.  Juden  in  Posen  str.  40.  uw.  36.  Wettstein  w księdze  Jubi- 
leuszowej na  cześć  Sokołowa  str.  281.  obacz  również  Steinschneider: 
Geschichtsliteratur  Nr.  134.  Landa  u-W  a c hs  t ei  n : Privatbriefe  Nr.  3.  A. 


iii 

On  to  napisał  cały  szereg  dzieł,  a nadto  Selichą  na  zamor- 
dowanie Aszera  Anczla  w r.  1631.  0 

Po  Natanie  Spira  objął  rektorat  Mojżesz,  syn 
Mendla,  który  już  był  i rektorem  i rabinem  w różnych 
gminach.  Lecz  już  w r.  1639.  powołany  na  rabinat  w Po- 
znaniu, ustępuje  z Krakowa  i zostawia  rektorat  Jozuemu, 
synowi  Józefa. 

Jozua  ben  Józef,  zwany  podług  swego  głównego 
dzieła  Magine  Szlomo^  urodził  się  w Wilnie  oko- 

ło roku  1590.  Już  w młodości  okazywał  wielki  talent, 
przeto  oddawał  go  ojciec  po  kolei  do  najlepszych  akademii 
talmudycznych  owego  czasu.  I tak  uczył  się  Jozue  u Sa- 
muela, rabina  w Przemyśla,  u Majera  z Lublina  (w  Lu- 
blinie) i u Jozuego  Falka  Kohen  bpD,  rektora  jeszi- 

by  we  Lwowie.  Ożeniwszy  się  z Maryą  (on)::),  córką  bo- 
gatego Żyda,  Samuela  z Brześcia  Litewskiego,  był  po  kolei 
rabinem  w Przemyślu,  Tykocinie,  Grodnie  i we  Lwowie,  na 
przedmieściu  krakowskiem.  W r.  1639.  został  powołany 
na  rektorat  krakowski,  oraz  do  pomocy  staremu  rabinowi 
krakowskiemu,  Joelowi  Sirks.  Jozue  miał  w Krakowie 
mnóstwo  słuchaczy,  a nadto  dawał  mu  rabinat  wiele  za- 
jęcia. Więcej  miał  atoli  roboty,  gdy  po  śmierci  Joela  Sirksa, 
musiał  stale  zawiadywać  obu  urzędami.  Tak  trwało  trzy 
lata;  w czwartym  roku  (1644.)  widzieli  seniorowie  krakow- 
scy, że  Jozue  nie  może  podołać,  i zaofiarowali  drugi  rek- 
torat słynnemu  rabinowi  we  Włodzimierzu  (na  Wołyniu) 
Jomtobhowi  Lippmanowi  Hellerowi.  Heller  przybył  do  Kra- 
kowa, lecz  z płacy  rektorskiej  nie  mógł  wyżyć.  Ponieważ 
Jozue  nie  pobierał  płacy  — był  bardzo  bogaty  — przeto 
mogli  sobie  seniorowie  na  to  pozwolić  i w r.  1645.  za- 
mianowali (za  zgodą  Jozuego)  Hellera  rabinem  krakow- 


’)  Obacz  wyżej  str.  133. 
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skim.  Odtąd  pobierał  Heller  płacę  rabina  i miał  wszelkie 
jura  stolae,  lecz  przewodnictwo  we  wszystkich  trzech  kolle- 
giach  sędziowskich  zostawiono  Jozuemu.  Jozue  umarł  dnia 
27.  miesiąca  Ah  r.  1648.;  był  on  ostatnim  samodzielnym 
rektorem  jesziby  krakowskiej.  Odtąd  urząd  ten  skumulo- 
wano na  stałe  z urzędem  rabina. 

* * 

* 

Rektorami  jesziby  krakowskiej  byli  — jak  widzieliś- 
my — mężowie  wielkiej  nauki  i wielkiego  serca,  auto- 
rowie  znakomitych  dzieł,  nie  dziw  tedy,  że  do  Krakowa 
zjeżdżała  młodzież  z Niemiec,  z Czech,  z Włoch  i to  z od- 
dalonych miast,  by  tu  czerpać  wiedzę  z pierwszorzędnego 
źródła. 

A źródło  to  było  żywą  strugą,  gdyż  obok  rektora  stał 
rabin,  który  celował  znajomością  „Pisma“  i bywał  zazwy- 
czaj ostoją  nauki  talmudycznej.  Obie  godności:  rabinat 
i rektorat  nadawano  w Krakowie  w wieku  XVI.  i XVIL 
mężom  najgodniejszym,  dopiero  nieszczęścia  w gminie, 
ubóstwo  i niedobór  budżetu  (od  najazdów  szwedzkich) 
wprowadzają  i tutaj  brzydką  Symonię. 

Dzieje  rabinów  krakowskich  nie  wychodzą  wstecz  poza 
wiek  XVI.  Jedyna  wzmianka  z r.  1431.  dotyczy  doktora 
Judy;  przypuszczalnie  był  on  rabinem  krakowskim.  {Juda 
doctor  Judaeorum  de  Cracovia). 

Dopiero  od  początku  wieku  XVL  da  się  dokumen- 
tarnie  stwierdzić  szereg  rabinów  krakowskich  nieprzerwanie 
do  końca  Rpltej. 

* * 

* 

W poprzednich  rozdziałach  mówiliśmy  o prefekcie  Ja- 
kóbie  Polaku,  o ustanowieniu  dwóch  rabinów  w r.  1519. 
(Perec  i Aszer)  i drze  Mojżeszu  Fiszlu,  który  został  stra- 
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eony  w procesie  o tak  zwane  morderstwo  rytualne  w roku 
1541.  lub  1542. 

Po  śmierci  dra  Mojżesza  Fiszla  został  rabinem  kra- 
kowskim słynny  uczony,  Izakben  Dawid  S p i r a, 

który  ten  urząd  dzierżył  przez  40  lat.  Umarł  bowiem 
w podeszłym  wieku  w r.  1582.  Jego  uczniem  i zięciem 
był  Majer  z Lublina,  który  z wielką  czcią  wspo- 
mina o swym  teściu  i podpisuje  się  na  responsach 
jnn 

Nie  jest  jasnem,  kto  zawiadywał  rabinatem  w latach 
1582  — 87,  czy  ówczesny  rektor  Józe^f  p,  autor  dzieła 
czy  prywatny  uczony,  który  po  długiej  tułacz- 
ce przybył  do  Krakowa,  Eliezer  Askanazy. 

W roku  1587.  jest  już  rabinem  Majer  z Lublina, 
uczeń  i zięć  Izaka  Spiry. 

Majer  urodził  się  w r.  1558.  w Lublinie.  Ojciec  jego 
był  bardzo  uczonym  i zdolnego  syna  oddał  na  naukę  do 
najsłynniejszych  nauczycieli  swego  czasu,  a wśród  nich  do 
rabi  Izaka  Spiry,  do  Krakowa.  W 24.  roku  życia  (1582) 
został  Majer  rabinem  lubelskim,  przyczem  miał  własną 
szkołę  talmudyczną.  Rektorem  głównej  jesziby  lubelskiej 
był  wówczas  Wolf  Auerbach.  Uczniowie  obu  jeszib  czę- 
sto staczali  walki  o to,  który  z nauczycieli  lepiej  wyjaśnił 
dany  rozdział  z talmudu,  a te  spory  doszły  do  tego  stop- 
nia, że  kahał,  pod  rygorem  klątwy,  zakazał  komuniko- 
wania się  uczniów. 

Gdy  raz  Majer  wyjaśnił  jakąś  sporną  kwestyę,  był 
ciekaw,  jak  ją  pojął  Wolf  Auerbach.  Kazał  więc  sprowadzić 
ucznia  z tamtej  jesziby  i zmusił  go  do  powtórzenia  wy- 
jaśnień swego  rektora.  To  narobiło  wiele  hałasu  w gminie 
i kahał  lubelski  odesłał  sprawę  do  rabina  Salomona 
Aboab  w Amsterdamie.  Obaj  t.  j.  Majer  i Wolf 
ustąpili  z Lublina.  Majer  został  rabinem  w Krakowie  i był 

27* 
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tu  od  r.  1587 — 1595.  Wykształcił  on  tutaj  mnóstwo 
uczniów  jak  np.  Natana  Spirę,  późniejszego  rektora  kra- 
kowskiego, Jozuego  z Krakowa  (rektora),  Pinkasa  Horowi- 
tza i t.  p.  W r.  1595.  przeniósł  się  do  Lwowa,  a zmu- 
szony wskutek  kłótni  z Jozuem  Falk,  rektorem  lwow- 
skim, do  ustąpienia  ze  Lwowa,  (1604)  wraca  do  Lublina, 
gdzie  umiera  w r.  1616. 

Rabinem  krakowskim  został  Jeża  ja  Menachem, 
syn  Izaka,  przedtem  rabin  w Szczebrzeszynie  i Włodzi- 
mierzu. Piastował  on  ten  urząd  tylko  4 lata,  gdyż  umarł 
w r.  1599.  Po  jego  śmierci  ofiarowali  krakowianie  swój 
rabinat  Jezajaszowi  Horowitz,  autorowi  dzieła 
n*'^Dn  mmS  ^)  a gdy  on  godności  tej  nie  przyjął,  powołali 
na  ten  urząd,  rabina  z Brześcia  Litewskiego:  Febusa, 
syna  Izraela  Samuela.  Ten  to  Febus,  zwany  Febu- 
sem  z Krakowa,  był  nauczycielem  Joela  Sirksa,  który 
też  po  śmierci  mistrza  (r.  1618)  został  rabinem  krakow- 
skim. 

Joel  Sirks,  rabin  krakowski  w latach  1618  —1640., 
jest  znakomitym  uczonym  swego  czasu,  autorem  dzieła 
podług  którego  go  zwano  (Bach).  Mąż  ten 
był  po  kolei  rabinem  w wielu  małych  gminach,  potem 
w Brześciu  Litewskim,  a w końcu  w Krakowie.  Wiedza 
jego  był  wielką,  a wpływ  na  współczesnych  niepomierny. 
Jego  zięciem  był  najsłynniejszy  rabin  lwowski,  Dawid 
Hale  wy,  autor  dzieła  „Turę  Sahaw“  (um.  1667).  Na 
stare  lata  pomagał  mu  w urzędowaniu  rektor  Jozue  ben 
Józef  (autor  i był  substytutem  rabinatu  po  jego 

śmierci,  podczas  wakansu  w latach  1640 — 1645.  Joel 
Sirks  był  wrogiem  zawiłej  pilpulistyki,  znanej  nam  metody 
w uczeniu  talmudu  i wystąpił  do  walki  z tą  metodą 
w swem  dziele  ;,Nowy  dom“.  Był  to  komentarz 

Obćicz  wyżej  sir.  157. 
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do  kodeksu  rytualnego  Gary,  podobnie,  jak  go  pisało  wielu 
współczesnych.  Joel  nie  utrzymał  się  w swej  walce  na 
drodze  przez  się  wytkniętej,  gdyż,  nie  chcąc  uchodzić  za 
nieuka,  walczył  również  bronią  pilpulstyki. 

Syna  swego  ożenił  Joel  Sirks  z Riklą,  córkę  Seinwla 
Hammerschlaga  z Pragi.  Jak  bardzo  Seinwlowi  zależało  na 
tej  partyi,  dowiadujemy  się  z listu  jego  brata,  Chanocha  Ham- 
merschlaga do  swego  syna  Arona  we  Wiedniu,  pisanego 
w r.  1619. 

Tam  czytamy: 

nbs  t'8  "nna  ’nx  na  -Sj?’*!  dk“i  ''ł 

fpr  '“I  .niKiD  n''a  tyaw  .spKnpa  b s r tss  p 

nrs  D's‘7s  '3  payj  d'«  la^n  na  i’"}?  tosn  ba^a  'i 

.n”a  Dipa  ps  njis  nnn  3’a'''’s  njiK  nał  '’2£n  naa>  'a  dix 
'ns  a.^n  .ap^^sa  na  asn  ay  asn  n^ri  ay  ■[■'s  a^n 

“lyaK  jyaip-nsS  pa  nns  ap^iyyj  sp^np  p'p  aaabyt  ntt>a 
lifiyn  pasn  .trbpy  '“i  na^a  n pn  .pj  'm  pnr  Tina  amna 
.canb^n  pj  n p aayj  a>‘7py  n na>a  'i  pn  p:  'i  na  pa  .pabsnw 
.abtina  “rKn  pasn  ,psn""iS  ,s"sa>  naa  pa  n"’8  bsi  nann  a^bpn 
-■ isB  px  asn  na>a  a"‘ina  'nx  .pnyb  wi"i’n  p’x  nina  nya 

.|bxsa  bna  nyi  d'x  axn  .aanaa 

A więc  Seinwel  bał  się,  by  mu  młodzieńca  nie  wyła- 
pano i używał  interwencyi  swych  krakowskich  krewnych, 
a szczególnie  rektora  Natana  Spiry  (zięcia  Mojżesza  Jaku- 
bowicza) : córka  tegoż  Natana  była  zaręczona  z Jonatanem 
Hildesheimem  z Pragi.  Seinwel  Hammerschlag  dawał  mło- 
dzieńcowi 2500  złr.  posagu  i sam  pojechał  do  Krakowa, 
by  go  przeegzaminować, 

* 


L a da  u-Wac  hstei  n:  Jiidische  Privatbriefe  aus  d,  J.  1619.  List 
3.  A.  stara  pisownia  trochę  zmodernizowana. 


Następca  Joela,  Jomtobh  Lippman  Heller  (ur. 
1579.  um.  1654).  urodził  się  w Wallerstein  i studyował 
w Pradze.  Był  to  Żyd  zupełnie  innego  typu,  niż  Żydzi 
polscy.  Spokojny,  syntetyczny,  nie  lubiący  pilpulistyki,  już 
w młodym  wieku  (1614-— 1617.  r.)  napisał  znakomity  ko- 
mentarz do  Miszny  p.  t.  Tosafotli  Jomtohh,  który  mu  zje- 
dnał sławę  niepospolitego  uczonego.  Niestety  nie  miał  on 
szczęścia  w życiu.  Zrazu  był  rabinem  małej  gmioy  żydow- 
skiej we  W i e d n i u 1)  i ztąd  został  powołany  na  rabinat 
najliczniejszej  gminy  w państwie  niemieckiem,  do  Pragi. 
Tu  miał  wielu  wrogów  i ci  go  oczernili  u rządu.  Były  to 
lata  wojny  trzydziestoletniej  (1627),  panowały  wów- 
czas rządy  wojskowe,  groziła  więc  Hellerowi  surowa  kara. 

Zawleczony  do  Wiednia,  przesiedział  we  więzieniu 
wśród  zbrodniarzy  i włóczęgów  i otrzymał  akt,  w którym 
go  oskarżono  zbytnie  wychwalanie  talmudu, 
potępionego  przez  kościół^.  Sąd  dopatrzył  się 
w tern  obrazy  kościoła  katolickiego  i w drodze  łaski  ska- 
zał go  na  zapłacenie  12.000  talarów.  Z biedą  zniżono  tę 
grzywnę  na  10.000  złr.  i zgodzono  się  na  spłacenie  jej 
ratami. 

Wypuszczony  z więzienia,  udał  się  Heller  do  Polski 
i został  po  kolei  rabinem  w Niemirowie  i Włodzimierzu. 
Na  tej  ostatniej  posadzie  miał  wiele  przykrości  i dopiero 
wezwanie  do  Krakowa  poprawiło  jego  sytuacyę  i zapewniło 
mu  spokojną  starość. 

„Dnia  drugiego  wolnych  świąt  szałasów  — pisze  sam 
Heller  w swej  kronice  życiowej  — dał  Pan  starszyznie 
krakowskiej  myśl,  by  mnie  powołała  dla  zaświecenia  wśród 
niej  światła  Tory,  i do  objęcia  u nich  rabinatu.  W dzień 
po  świętach  uwiadomiła  mnie  córka  moja  Rebeka  (z  zię- 

Kaufmann:  Die  letzte  Yertreibunng  der  Juden  aus  Wien  und 
Niederostreich. 
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ciem  Hirszem)  przez  konnego  posłańca,  że  seniorowie  kra- 
kowscy umyślili  mnie  obrać  rabinem,  i że  wyboru  już 
dokonano “ , 

„Po  otrzymaniu  dekretu  nominacyjnego,  ruszyłem  do 
Krakowa  z żoną,  dziećmi  i wnuczkami  Reizlą  i Nislą  (sie- 
rotami po  mej  córce  Dobry ż — obym  doczekał  je  wycho- 
wać szczęśliwie  i wydać  za  mąż)  i przybyłem  tam  we 
wtorek  28.  Clieszwan  1643.  r.  Tutaj  przyjęto  mnie  z wielką 
czcią.  W piątek  — przed  sobotą  — przybyli  depu- 
taci Ziemstwa  (krakowsko- sandomierskiego)  (‘:)'’bn  i 

trzej  honi  viri^  (c^mto)  wybrani  z gminy  dla  zastępstwa  nie- 
obecnych seniorów.  Pod  wieczór  zebrali  się  seniorowie 
i honi  viri  w sali  kahalnej  nad  starą  synagogą,  i obrali 
mnie  rabinem  i rektorem  Krakowa  i Ziemstwa,  z prawami, 
jakie  przysługiwały  moim  poprzednikom. 

„Trzech  starszych  szkolników,  wraz  z całą  służbą 
kahalną  odprowadziło  mnie  z pochodniami  do  sali  zebrań, 
dla  odebrania  dekretu  nominacyjnego.  Gdym  wszedł,  po- 
wstali wszyscy,  życząc  mi  szczęścia  i odprowadzili  mnie 
na  moje  miejsce.  Poczem  wystąpił  burmistrz  kahalny  i 
rzekł  te  słowa:  „Oto  my  wszyscy  wybraliśmy  Cię  jedno- 
głośnie naszym  nauczycielem  i rabinem  ziemskim  — aby 
długo  żył  — według  wszystkich  praw  i porządków,  zapi- 
sanych w księgach  kahału!“.  Odpowiedziałem  im  w krót- 
kich, lecz  jędrnych  słowach,  błogosławiłem  Boga,  za  to, 
że  mi  dał  doczekać  tej  chwili,  a następnie  błogosławiłem 
im“.  1) 

Za  rządów  Hellera  przeszła  gmina  krakowska  straszne 
cierpienia.  Oto  cała  wschodnia  Polska  gorzała  od  łuny, 
wznieconej  przez  Chmielnickiego.  W r.  1649.  podczas  elek- 

Jomtobh  Lippman  Heller:  nbaJa  (Autobiografia),  ostatnia 

strona.  — (Wydanie:  Wiedeń  ; Adalb.  della  Torre  1862). 
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cyi  Jana  Kazimierza,  stały  hordy  kozackie  i tatarskie  pod 
Lublinem,  a zagony  swe  zapuszczały  w górę  Wisły,  pod 
Kraków.  Mnóstwo  zbiegów  żydowskich,  tysiące  kobiet 
i dzieci  zapełniło  miasto  żydowskie  i miecz  nieprzyjacielski 
zawisł  nad  Krakowem.  Heller  umarł  w r,  1664.  następca 
jego,  rabi  reb  Heszel  przeżył  wszystkie  okropności  in- 
wazyi  szwedzkiej  i siedmiogrodzkiej. 

* * 

* 

Tyle  o rektorach  i rabinach,  tyle  o wychowaniu  chłop- 
ców. Nie  dziw,  że  wobec  tylu  szkół  i akademii,  prawie 
wszyscy  Żydzi  znali  talmud,  a rzeżnicy  krakowscy  umieli 
sami  wydawać  orzeczenia  o rytualnem  mięsie. 

Kto  nie  był  zdolnym  do  wyższego  studyum  talmudu, 
a był  dzieckiem  biednych  rodziców,  tego  oddawano  do  rze- 
miosła. Jak  wiemy  z ustępu  o rzemiośle,  tylko  żonaci 
mogli  zostawać  samodzielnymi  majstrami. 

Zdolni  do  nauki  talmudu  kończyli  akademię,  żenili 
się  w młodym  wieku  i przechodzili  na  wikt  teścia.  Po 
pewnej  ilości  lat  zaprawieni  do  interesu  ojca,  lub  teścia, 
stawali  się  kupcami. 

Wychowanie  kobiet  było  ściśle  domowe.  Tylko  naj- 
młodsze dziewczątka  chodziły  do  szkółek,  starsze  kształciły 
się  w domu,  ucząc  się  czytania  hebrajskiego  (modlitw), 
oraz  żargonowego,  jakoteż  pisania  żargonowego,  oraz  ra- 
chunków. W ogóle  był  wśród  Żydów  ten  sam  stosunek 
żargonu  do  hebrajszczyzny,  jak  wśród  chrześcian:  języka 
polskiego  do  łaciny.  Mężczyźni  modlili  się  po  hebrajsku, 
kobiety  po  żydowsku;  była  tedy  obfita  literatura  żydowska 
dla  kobiet,  składająca  się  z tłómaczeń  biblii,  z ksiąg  etycz- 
nych, ze  zbiorów  legend,  a nawet  z romansów  i pieśni,  tłó- 
maczonyćh  z niemieckiego. 


Obacz  wyżej  str.  230. 
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I tak  drukuje  się  w oficynie  krakowskiej  Izaka 
z Prossnitz  w r.  1581.  opowiadanie  w języku:  judisch- 
deutscJi:  Gzejras  Oestreich  w k‘k  Wina.  (Nieszczęście 
w Austryi  i we  Wiedniu),  w r.  1584.:  (księ- 

ga przepisów  kobiecych),  Przypowieści  Ojców,  Psałterz. 
W r.  1586.  mamy  już  nawet  autorkę  żydowską: 
Reizlę  wdowę  po  Fiszlu,  zamieszkałą  wówczas  w H a- 
nowerze.  Przetłómaczyła  ona  wraz  z Mojżeszem 
Sten  dal:  Psalmy.  W r.  1590.  drukuje  się  księgę  Estery 
z tłómaczeniem  żydowskiem  Lejby,  syna  Józefa  Meller, 
w r.  1594.  drukuje  się  w tej  samej  oficynie  modlitewnik 
z tłómaczeniem  żydowskiem  Arona  z Eisenstadt,  oraz 
Selichoth  według  rytuału  polskiego,  a w r.  1597.  romans 
p.  t.  „Dietrich^,  wierszem  przełożony  z niemieckiego. 
Jest  to  stara  pieśń  niemiecka  o Teodoryku  z Werony 
(Dietrich  von  Bern),  śpiewana  często  w ulicy  żydowskiej. 
Na  karcie  tytułowej  umieścili  autorowie  Aron  z Boskowitz 
i Jakób  z Eisenstadt  następujący  tytuł: 

^^JEin  scJión  Lied  md  grojss  Bitterscliaft,  werdt  ilir  drin 
gefinden^  gar  Mrzweilig  leinen^  fur  Waler  und  MeidlecJi, 
rerdatsclit  gur  lescheidlich^  genannt  mit  Namen  Dietrich,  zu 
kaufen  arm  und  reich,  in  einem  Geld  rechten,  azoj  wird  enk 
Gott  lehuten,  vor  hosen  anfechten.  Gedruckt  in  der  ge- 
lojbter  Stadt  Kraka,  unter  dem  gewaltigen 

Konig  Sigismundus  ^) 

* * 

* 

Lektura  kobiet  składała  się,  jak  widzimy,  po  większej 
części  z ksiąg  nabożnych  i lektury  religijnej.  Nie  dziw 
tedy,  że  nastrój  domu  był  religijny  i takiem  było  domowe 
wychowanie  dzieci.  Całe  życie  Żyda  (po  za  interesem)  upły- 
wało w domu,  lub  w synagodze;  w synagodze  modlił  się 

0 w drukarni  krakowskiej  Izaka  z Prościejowic.  Obacz:  Friedberg: 

) 


Zyd,  a przed  modlitwą  i po  modlitwie  słuchał  wykładów 
z Pisma  rozmaitych  uczonych.  Były  wśród  Żydów  liczne 
bractwa,  mające  na  celu:  odmawianie  psalmów,  lub  recy- 
towanie przed  wschodem  słońca  trenów  nad  zburzeniem 
Jerozolimy.  Po  za  tern,  jak  wiemy,  było  bractwo,  stu- 
dyujące  Misznę,  bractwo  zajmujące  się  zbieraniem 
wydartych  kartek  z modlitewników  {Lkutei  szejmoth)  itp. 
I w tej  gminie  żydowskiej,  której  członkowie  w Krakowie 
należeli  do  intruzów,  których  poniewierano  i obrzucano 
błotem,  w tej  gminie  byli  arystokraci  [i  był  plebs.  Lecz 
nie  wystarczały  wówczas  tylko  pieniądze,  uczonośc  musia- 
ła iść  w parze  z majątkiem,  a wówczas  otrzymywało  się 
w gminie  zaszczyty  i tytuły.  Człowiek  żonaty  od  lat  sze- 
ściu — jeśli  był  biegłym  w Piśmie  --  otrzymywał  od  ra- 
bina tytuł  CJicmer  (towarzysz),  jeśli  już  był  żonaty  lat  10, 
mógł  otrzymać  tytuł:  Morejnu  (nasz  nauczyciel).  Tylko 
mąż  utytułowany  mógł  się  starać  o urząd  zawiadowcy 
synagogi,  potem  o urząd  wyższy  t.  j.  zarządcy  szpitala, 
a wreszcie  mógł  wejść  do  kahału,  przechodząc  po  kolei 
wszystkie  trzy  stopnie ; czternastu  mężów,  dobrych  i senio- 
rów. Seniorat  w gminie  osiągały  tylko  wybrane  jednostki, 

a blask  takiego  wybrańca  spadał  na  całą  rodzinę,  bliższą  i dalszą. 

* * 

* 

Wychrzci.  Życie  gminne  dawało  Żydowi  dość  możno- 
ści do  wyczerpania  swej  energii  i wiele  sposobności  do  na- 
sycenia osobistych  ambicyi.  A choć  często  i twardy  orzech 
mieli  do  zgryzenia  „starsi  w narodzie mimoto  ubiegali  się 
wszyscy  o urzędy  kahalne  i byli  szczęśliwi,  gdy  je  mogli 
uzyskać.  A jednak  znachodzili  się  w gminie  i tacy,  którzy 
dla  różnych  powodów,  opuszczali  żydowstwo  i chrzcili  się. 
Takich  wychrztów  napotykamy  w aktach  wielką  moc. 

I tak — jak  wiemy— wy  chrzcił  się  zkońcem  XV.  wieku  Ste- 
fan Fiszel,  bogaty  bankier  na  dworze  Olbrachta  i Alexandra; 
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Nie  znamy  przyczyn  chrztu  tego  męża,  którego  naj- 
bliżsi krewni  i powinowaci  (Jakób  Polak,  Aszer  Lemel, 
Dr.  Mojżesz  Fiszel)  piastowali  w Krakowie  urzędy  rabinów. 
Tyle  wiemy,  że  po  chrzcie  zapałał  Stefan  nienawiścią  do 
wszystkiego  co  żydowskie.  Właśnie  w tym  czasie  wystąpił 
w Niemczech  wychrzta  Pfefferkorn  i z całą  furyą  rzu- 
cił się  na  Talmud  (którego  nie  znał)  by  go  zniszczyć.  Roz- 
maitymi protekcyami  uzyskał  u cesarza  Maximiliana  I. 
dekret  konfiskaty  Talmudu,  a miał  po  swej  stronie  uni- 
wersytet w Moguncyi,  będący  wówczas  w ręku  Domi- 
nikanów. W obronie  Talmudu  stanął  humanista  Jan 
Reuchlin,  a wówczas  Pfefferkorn  rzucił  się  na  Reuch- 
lina  i w całym  szeregu  pism  ulotnych,  wydanych  po  nie- 
miecku, starał  się  zniszczyć  wielkiego  uczonego.  W bro- 
szurze p.  t. : ,,Zu  Lob  und  Ehren  des  Kaisers  Ma- 
ximilian“  (r.  1610)  grozi  on,  że  ogłosi  dawne  dzieło  o 
urodzeniu  Chrystusa  DTlSin)  i odsłoni,  przy  pomocy 
wychrztów:  Wiktora  z Karben  i Fiszla  z Krakowa, 
nienawiść  Żydów  ku  chrześcianom  i ich  szkodliwość.  Tę 
broszurę  przełożył  na  język  łaciński  Fryzyjczyk,  Andrzej 
R u d e r.  1)  W latach  30  -tych  XVL  wieku  chrzci  się,  za  na- 
mową biskupa  Gamrata,  Jan  Harzuge  i tłómaczy  na 
żargon  Nowy  Testament. 

W wieku  XVII.  mamy  znów  kilku  neofitów.  I tak 
pozywa  neofita,  Ignacy  Widza  rabina  Notę  o 280  fl. 
za  otrzymany  na  sprzedaż  cukier,  ^)  a notaryusza  żydow- 
skiego, Mojżesza  o 46  fl.  procentu  z jakiejś  pożyczki, 

W r.  1625.  chrzci  się  Żyd  krakowski,  Markus  Mordus 
i zostawszy  mieszczaninem,  otrzymuje  imię  Jan  Komnie- 
cki.  Onto  kwituje  złotnika  Jakóba  Da wido wieża  ^),  oraz  Ży- 
dów Mojżesza  i Hercyka.  ®) 

*)  Graetz:  Geschichte  der  Juden.  tom.  IX.  str.  93.  Obacz  wyżej 
str,  108.  3)  AGZ.  ks.  wojew.  1.  1073.  *)  1 1074.  s)  i 2491.  ®)  I 2501. 
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Ciekawym  okazem  jest  wychrzta  Michał  Babiń- 
ski (Izraelowicz),  który  po  chrzcie  osiadł  w Wieliczce 
i ciągle  się  procesował  z Żydami.  Itak  w r.  1631. pozywa 
dzieci  swego  brata  Izaka  o jakąś  sumę,  w r.  1632.  po- 
zywa Lewka  Świetlika  o niewydanie  sum  po  bracie  swym 
Izaku,  spólniku  Lewka.  2)  Tenże  Michał  zwabił  w r.  1641. 
Pinkasa  Wiedeńczyka  do  Wieliczki,  pod  pozorem  pokazania 
mu  żup,  tutaj  zamknął  go  w swej  komorze,  wymusił  na 
nim  membran  na  1000  fl.,  a następnie  zmusił  go  do  ro- 
borowania  tego  membranu  u wójta,  pod  rygorem  oskarże- 
nia go  o chęc  zgwałcenia  swej  żony.  ’^) 

Pinkas  podpisał  i roborował,  lecz  później  odwołał 
wszystko  w Krakowie  i nie  chciał  płacie;  ztąd  długotrwały 
proces. 

W r.  1642.  pozwał  znów  Michał  znanego  kupca,  Sa- 
muela Jakubowicza  o zatrzymanie  u siebie  membranu  na 
500  fl.,  a podpisanego  dnia  1.  maja  1630.  r.  przez  Abra- 
hama Morawca,  Wiktora  Kantorowicza,  Jelenia  Lazarowicza 
i Lewka  Possa. 

Wychrzczonego  syna  miał  też  znany  kupiec,  Salomon 
Morawczyk;  zwał  się  Jan,  a poznajemy  go  w chwili 
śmierci  ojca  (1640  r.)  Oto  w tym  czasie  kwituje  brata 
swego  Abrahama  i matkę  Minkę  ze  schedy  po  ojcu. 

Żaden  z wychrztów  krakowskich  nie  otrzymał  klejno- 
tu szlacheckiego. 

H(  * 

* 

Drukarnie.  Po  rozszerzenia  oświaty  wśród  Żydów 
przyczyniły  się  potężnie  drukarnie,  które  już  bardzo 
wcześnie  powstają  w Krakowie.  Już  w r.  1530.  istnieje 
drukarnia  hebrajska  w Krakowie,  lecz  nie  znamy  jej  wła- 
ściciela. 

0 n 127,  495.  ’)  II  161.  3)  II  1811-12.  III  222-4,  1857.  111  17- 

II  1448. 
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W r.  1534.  zakłada  trzech  braci  Helic:  Samuel,  Aszer 
i Eliakim  nową  drukarnię  w Krakowie,  lecz  wkrótce  roz- 
biła się  spółka,  drukarnia  upadła  i tylko  Samuel  założył 
własną  drukarnię  w Oliwie,  na  Ślązku. 

W tym  samym  czasie  otwierają  drukarnię  hebrajską 
dwaj  chrześcianie  Jan  Halic  i Jan  Kurtius  z Głogowa  i 
drukują  liczne  dzieła  hebrajskie:  Szachny  z Lublina,  a ze 
starszych  Palkiery,  Judy  Halewyego  itp.  W tej  to  drukar- 
ni odbił  żyd  chrzczony,  Harzuge  Nowy  testament  w tłó- 
maczeniu  żydowskiem  (jiidisch-deutsch),  folio  z dedykacyą 
łacińską  biskupowi  Gamratowi  (1540).  Lecz  i ta  drukarnia 
się  nie  utrzymała,  jak  się  wogóle  mało  drukowało  jeszcze 
dzieł  hebrajskich  w Polsce.  I tak  podaje  Zunz,  że  w la- 
tach 1530  — 1569.  wydrukowano  w całej  Polsce  40  dzieł 
hebrajskich,  z tych  10  w Krakowie  i 10  w Lublinie, 

Wielką  i stałą  drukarnię  hebrajską  założył  w Krako- 
wie Izak  z Prossnitz  syn  Arona,  zwany  krótko  Izak 
Drukarz.  Drukarnia  ta  istniała  od  r.  1569—1626  i wy- 
dała druki,  mogące  zupełnie  dobrze  konkurować  z drukami 
weneckimi,  Izak  sam  był  fachowcem,  a miał  znakomitego 
korrektora  Samuela  ben  Izak  Bohm,  który  przedtem 
pracował  w weneckich  oficynach,  a nadto  był  dosko- 
nałym talmudystą.  W tej  drukarni  odbito  wszystkie  dzieła 
słynnych  rabinów  XVL  i XVII.  wieku  Isserlesa,  Luryi,  Ei- 
delesa  itp.,  komentarze  i tłómaczenia  żydowskie,  modli- 
tewniki, elegie,  wiersze  religijne  itp.  Izak  lubował  się  w li- 
teraturze, sam  pisał  wiersze  hebrajskie  i umieszczał  je 
przy  końcu  dzieł,  przez  się  drukowanych.  I tak  mamy  nie- 
zgorszy wiersz,  umieszczony  na  ostatniej  stronie  księgi : 
„nmn"  wydanej  w r.  1571. 

Około  roku  1600.  wrócił  Izak  do  Prossnitz  i tutaj 
umarł  w r.  1613.  drukarnię  zaś  prowadzili  nadal  jego 
trzej  synowie : Aron,  Mojżesz  Jozue  i Isachar  Ber, 
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Z początkiem  XVII.  wieku  była  ta  drukarnia  tak  wielką, 
że  mogła  się  podjąć  drukowania  całego  Talmudu  jerozolim- 
skiego i babilońskiego.  Wszyscy  trzej  bracia  sami  pracowali 
przy  kaszcie,  a nadto  mieli  dwóch  obcych  zecerów:  Jakóba 
hen  Majer  z Helischau  i Arona  hen  Mojżesz  z Krumenau. 

W latach  dwudziestych  XVII.  wieku  źle  się  wiedzie 
tej  drukarni.  Aron  Drukarz,  szef  firmy,  zastawia  w r.  1622. 
u Walentego  Łąckiego,  mieszczanina  i restauratora  kra- 
kowskiego „dwa  noszenia,  jedno  dyamentowe,  a drugie 
rubinowe*  za  1200  fl.  i nie  może  ich  wykupić.  Bieda  jest 
tak  wielką,  że  Aron  nie  może  opłacić  procentów  i Łącki 
grozi  mu,  że  sprzeda  te  jedyne  jego  preciosaA)  W r.  1623. 
pozywa  Arona  introligator  Puszek,  zięć  zmarłego  Marcina 
G i e s s e r a,  o to  że  „nie  chce  odebrać  instrumentów  do  pisma 
żydowskiego  należących które  zamówił  za  16  złp.,  ani 
nie  chce  wykupić  fantu,  którym  zaręczył  za  odebranie  ro- 
boty. 2)  W tym  roku  pozywa  go  mieszczanin  Stanisław 
Satała  o 40  fl.  jako  resztę  z 90  fl.,  pożyczonych  na  mem- 
bran.^) Długi  przydusiły  Arona  i jego  braci,  tak,  że  mu- 
sieli zamknąć  drukarnię  w r.  1626. 

W r.  1627.  powstała  nowa  drukarnia,  lecz  upadła 
natychmiast,  i dopiero  w r.  1631.  otworzył  w Krakowie 
drukarnię  Menachem  hen  Mosze  Samson,  zwany  N a- 
chum  Meisels.  Był  to  człowiek  bogaty,  który  drukarnię 
umieścił  we  własnym  domu  na  Kazimierzu  i rozwinął 
bardzo  ruchliwą  działalność  drukarską.  Mnóstwo  dzieł  wy- 
chodziło rokrocznie  z tej  drukarni,  a w księgach  kahalnych 
spotykamy  liczne  kontrakty  z autorami  i wydawcami. 

I tak  układa  się  z nim  w r.  1646.  Cwi  Biirsz,  syn 
znanego  nam  rabina  Józefa  p (p|D1*'  o druk  dzieła 

swego  p.  t.  i nia  ono  być  tego  sa- 

AGZ.  księgi  wojew.  1 586,  1485,  1746,  2531.  1 873.  *)  I 2187 

(w  1.  1427.  jest  mowa  o Lewku  Drukarzu  r.  1625.) 
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mego  formatu,  na  takim  samym  papierze  i takiemi  same- 
mi  czcionkami  drukowane,  jak  dzieło  rabina  Joela  Sirks 
Kontrakt  podpisano  w miesiącu  Teivet^  a dzieło 
miało  być  gotowe  w miesiącu  Nisan  t.  j.  za  3-4  miesiące. 
Autor  płaci  10  złp.  za  druk  i papier  w 1000  egzempla- 
rzach, a drukarzowi  nie  wolno  więcej  wydrukować  jak  60 
arkuszy  nad  1000.  Drukarz  ma  dostawić  dwóch  zecerów 
„jednego  bardzo  dobrego,  drugiego  gorszego  i dwóch 
„Pressenzieher“.  Ułożono  zapłatę  w kilku  ratach, 
przyczem  zastrzeżono,  że  a conto  honoraryum  ma  autor 
wypłacać  każdego  tygodnia  tyle,  ile  biorą  zecerzy.  - Gdyby 
drukarzowi  udowodniono,  że  sprzedał  komuś  egzemplarz 
z 60  nadliczbowych  arkuszy,  ma  zapłacić  100  złp.  kary.  i) 

W tym  samym  roku^)  (23  Adar)  zobowiązuje  się 
Nachum  Meisels  wydrukować  dla  księgarza  Naty  6000 
małych  modlitewników  i bierze  z góry  pieniądze.  Nata  zo- 
bowiązuje się  sam  dać  papier  i to  7 bali.  W tymsamyra 
czasie  zobowiązuje  się  Nachum  do  wydrukowania  660  Se- 
Uclioth  dla  innego  drukarza. 

Nachum  Meisels  bał  się  konkurencyi  i dlatego 
ilekroć  przyjmował  zecera,  lub  nakładacza,  albo  maszyni- 
stę (Pressenzieher),  wymawiał  się  z nim,  że  gdy  od  niego 
odejdzie,  nie  wolno  mu  będzie  u nikogo  w Krakowie,  ani 
też  na  własną  rękę  wykonywać  rzemiosła  drukarskiego. 
Taki  układ  mamy  z Szalomem  Glaserem,  który  w r. 
1647.  przyjmuje  pracę  u Meiselsa  na  3 lata.  Ma  on  brać 
w pierwszym  roku  30  złp.,  w drugim  40,  a w trzecim 
60  złp.  rocznie,  a nadto  6 złp.  miesięcznie  na  wikt. 
W ciągu  tych  trzech  lat  ma  wyuczyć  tej  sztuki  chłopca, 
którego  mu  wskaże  pryncypał.  Za  naukę  otrzyma  oddziel- 
nie 10  złp.  4) 

Wettstein  Nr.  11.  tenże  D''’isn  Nr.  30.  *)  Ibidem 

Nr.  29  *)  Friedberg:  1.  c.  str,  32—3. 
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Mimo  licznej  klienteli  nie  mógł  Meisels  się  utrzymać; 
gdy  przyszły  lata  nieszczęścia  Rpltej,  nikt  nie  myślał  o 
literaturze,  nikt  nie  płacił  długów  drukarskich,  autorowie 
rozbiegli  się  po  Europie,  a drukarz  popadał  w coraz  więk- 
sze długi,  tak  że  zaciągał  na  swój  dom  coraz  to  większe 
pożyczki  hipoteczne.  Gdy  się  po  inwazyi  szwedzkiej  sto- 
sunki unormowały,  nie  mógł  Meisels  wrócić  do  równowagi. 

Umarł  on  w r.  1659.,  zostawiając  swą  drukarnię  zięciowi. 

* * 

* 


Przyczyną  dla  której  wszystkie  drukarnie  bankruto- 
wały i upadały,  była  konkurencya  drukarń  włoskich  i nie- 
mieckich. Już  wr.  1539.  otrzymują  bracia  Neohr  aj  nowie 
przywilej  królewski  na  sprzedawanie  ksiąg  Żydom  w Kra- 
kowie, Poznaniu  i na  Rusi.  Ich  ładunek’ wynosi: 

1)  800  macJisorim  5)  200  minliaghn 

2)  850  seliclioth  6)  30  Pentateuch 

3)  500  Turim  7)  300  Sidur  wiąkszy 

4)  400  Joceroth  8)  300  Sidtir  mniejszy^) 

Dnia  10.  kwietnia  1566.  nadaje  Zygmunt  August 

Benedyktowi  Lewicie  z Krakowa  na  4 lata  przywL 
lej  przywożenia  i sprzedawania  ksiąg  hebrajskich,  druko- 
wanych zagranicą. 

Przeciw  tej  konkurencyi  bronili  się  Żydzi  polscy,  wy- 
dawaniem zakazów  przywożenia  ksiąg  z zagranicy.  Raz  po 
raz  wydawał  sejm  żydowski  takie  zakazy,  lecz  to  nie 
wiele  pomagało. 

I tak  z początkiem  wieku  XVIL  „Zyd..  u Dominika 
Morangoniego  na  Grodzkiej  ulicy  w sklepie  księgami  roz- 
maitymi, które  mu  z Wenecyi  przychodzą,  handluje  “ ^), 
a w r.  1646.  mamy  w aktach  kahalnych  kontrakt,  mocą 
którego  czterech  obywateli  krakowskich  kupuje  u Barucha 


Berso  hn:  Dyplomatoryiisz  Nr.  498.  Ibidem  Nr.  105.  Mojec- 
k i 1.  c.  str.  54. 
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Bendeta  z Wormacyi:  300  małych  pentateuchów  z haf- 
torami,  450  wielkich  4^  i 120  4^  drukowanych  w r. 

1644.  Odbiorcy  dali  księgarzowi  dwa  membrany  na  500 
i 125  złp.  1). 

Taka  masa  ksiąg  drukowanych  w kraju  i zagranicą 
napełniała  biblioteki  bogatych  i biednych  i nie  było  w Polsce 
Żyda,  któryby  nie  miał  bodaj  kilku  ksiąg  hebrajskich:  bi- 
blii, modlitewnika  dla  siebie  i żony,  oraz  książek  do  mo- 
dlenia na  święta.  Bogaty  chłopak  otrzymywał  jako  dar 
ślubny  talmud  od  ojca,  lub  teścia,  nieraz  od  bogatych 
krewnych,  a dziewczyna  przy  zamążpójściu  książkę  do 
modlenia. 

Lecz  to  wszystko  obróciła  w perzynę  inwazya  szwedz- 
ka, z dymem  poszedł  dobytek  Żydów,  krwawo  zapracowa- 
ny, z dymem  domy  żydowskie  i świątynie,  a nad  całem 
miastem  żydowskiem  przebiegł  anioł  zniszczenia.  Mnóstwo 
Żydów  pomordowano,  a wśród  nich  wielu,  którzy  się  tutaj 
schronili  przed  mieczem  kozackim.  Na  cmentarzu  i w sy- 
nagogach rano  i wieczorem  odmawiały  dzieci  modlitwę 
sierot  : a kantorzy  recytowali  długie 

litanie  nazwisk  i żałosnym  głosem  odmawiali  straszne: 
^JEl  mole  radl' mim 

Natan  Hanno  w er  przy  końcu  swej  Kroniki  tak 
charakteryzuje  owe  czasy: 

„I  wznowiła  się  wielka  wojna  w Polsce  i wlecze  się 
aż  do  dnia  dzisiejszego.  Raz  jest  wróg  silniejszym,  drugi 
raz  zwycięża  król,  a synowie  Izraela  coraz  bardziej  ubożeją. 
I grasuje  straszna  zaraza  w Polsce,  a zmarło  na  nią  w lo- 
cie roku  5412.  (1652)  w św.  gminie  Krakowa  i w in- 
nych gminach  Polski  więcej  jak  20.000  dusz.  — Oby  się 
Pan  nad  nimi  zlitował 


0 Nr.  27 


28 
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„I  dotąd  panują  w ziemi  polskiej : miecz,  głód  i zaraza 
okropna,  tak,  że  nieszczęścia  późniejsze  powodują  zapomnie- 
nie poprzednich  i) ; każdego  dnia  jest  nieszczęście  coraz 
większe  2);  wieczór  mówią,  aby  już  nastał  ranek,  a rano 
mówią,  aby  już  doczekać  wieczora^).  I spełnia  się  na  nich 
wiersz  Pisma  św.:  „Także  każdą  chorobę  i każdą  plagę, 
która  nie  jest  zapisana  w księdze  Tory^)  i t.  d...  „i  roz- 
pędzi cię  Pan  wśród  wszystkich  narodów  od  jednego  końca 
ziemi  do  drugiego  ^).  Cóż  mamy  mówić,  co  w-ołać,  przed 
kim  się  usprawiedliwiać?!.^)  Czyż  możemy  powiedzieć, 
żeśmy  niewinni,  kiedy  grzechy  nasze  świadczą  przeciw 
nam '').  Pan  znalazł  winę  sług  swoich  ^).  A czyż  Pan  od- 
prawia sąd  bez  sprawiedliwości?  Możemy  jemu  powiedzieć: 
„Kogo  Bóg  kocha,  tego  karci “.^)  Również  możemy  do  tego 
zastosować  zdanie  z Pisma  św.:  „od  mej  świątyni “...  roz- 
pocznijcie", — nie  czytaj  „od  mej  świątyni"  tylko  ,,od 
tych,  którzy  mię  święcą,  chcę  rozpocząć^,  a od  zburzenia 
świątyni  (jerozolimskiej)  więzi  się  sprawiedliwych,  za  grze- 
chy całego  pokolenia"  ^i). 


Talmud:  B’rachot  13  a.  *)  Talmud:  Sota  49  a.  ’)  V.  ks.  Mojż. 
XXVIII.  67.  *)  Tamże  w,  28.  dokończ.:  „ześlę  na  was!^  Tamże  w.  64. 
b 1.  ks.  Mojż.  XL1V.  16.  ’)  Jeremiasz  XIV.  7.  «)  I.  ks.  Mojż.  XLIV.  16.  *)  Pro- 
verbia  111.  12.  '<>)  Ezechiel  IX.  6.  ‘0  Talmud:  Sabat  33.b. 


XIV. 


Literatura  i źródła  do  pierwszego  tomu. 

O Żydach  w Krakowie  w literaturze  polskiej  prawie  ni- 
czego nie  znajdujemy.  Z wyjątkiem  pracy  Mullera  o Żydach 
w XIV.  wieku  w Krakowie  i w r.  1911.  wydanej  książki 
Ignacego  Schippera,  oraz  kilku  broszur  antiżydowskich 
z XVII.  w.  nie  mamy  nic;  liczne  broszury  o tym  przedmiocie 
rozpoczynają  się  dopiero  z wiekiem  XIX.  Dlatego  należało  się- 
gnąć do  źródeł  rękopiśmiennych  i drukowanych:  łacińskich, 
hebrajskich  i polskich  i z nich  czerpać  pełną  ręką  materyał 
historyczny  do  niniejszej  monografii.  Gmina  krakowska  ma 
szczęście  do  wydawnictwa  aktów  hebrajskich  i badań  genealo- 
gicznych. Najważniejsze  bowiem  zapiski  z pinaJ{sów  gminnych 
wydał  F.  H.  Wettstein,  on  też  niezmordowanie  śle- 
dzi linie  genealogiczne  i ze  skrupulatnością  i zmysłem  histo- 
rycznym umie  je  powiązać  w rodziny*  Pan  Wettstein  jest  z za- 
wodu antykwaryuszem;  przez  cały  dzień  siedzi  w swym  han- 
dlu i tutaj  na  krańcu  swego  stołu  sklepowego,  wśród  ciągłych 
przeszkód  pisze  swe  prace.  Ich  cechą  charakterystyczną  jest 
prawda  historyczna,  w przeciwieństwie  do  powierzchownej  ro- 
boty innych  tego  kroju  badaczy.  Wartość  prac  i źródeł,  wyda- 
nych przez  p.  Wettsteina  najlepiej  można  ocenić  z mnóstwa 
cytatów  i powoływań  się  na  nie  w niniejszej  książce.  Niestety 
są  one  rozrzucone  po  najrozmaitszych  czasopismach,  rocznikach, 
kalendarzach  itp.  tak,  że  trudno  się  w nich  doszukać,’'  nadto 
nie  rysuje  autor  drzew  genealogicznych,  tylko  podaje  je  in  ex- 
Jenso^  wskutek  czego  nie  trudno  o przeoczenie,  lub  pomyłkę. 
Wielką  przysługę  uczyniłby  p.  V7ettstein  dla  nauki,  gdyby 
wszystkie  swe  prace  — choć  są  rozbieżne  — razem  wydal 
'W  jednym  tomie.  — Zestawiliśmy  je  niżej  Nr.  37 — 48. 
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A:  Źródła  rękopiśmienne: 

W archiwum  krajowem  aktów  grodzkich  i ziemskich 
w Krakowie  przeglądnęliśmy  akta  grodzkie  krakowskie  do  wie- 
ku XVI.  i XVII,  oraz  jedyne  do  dnia  dzisiejszego  dochowane 
trzy  tomy  aktów  woj  ewodzińskich  krakowskich 
z 1 a t 1620—1649.  Akta  te  — jako  odnoszące  się  do  spraw 
ściśle  żydowskich  — są  nieprzebraną  kopalnią  materyału  hi- 
storycznego. Przerobiliśmy  je  tedy  bardzo  dokładnie  i zużytko- 
waliśmy z nich  około  3000  notatek. 

W archiwum  miejskiem  krakowskiem  przeglądnę- 
liśmy akta  radzieckie  krakowskie  i kazimierskie,  trochę  ksiąg 
celnych,  a szczególnie  luźne  akta,  złożone  w fascykułach. 

W archiwum  izraelickiej  gminy  wyznaniowej 
w Krakowie  przestudyowaliśmy  księgi  protokołów  i zapisek 
sądowych  sięgające  końca  XVI  w.  (hebrajskie),  luźne  fascykuły 
aktów,  poczynające  się  od  połowy  XVI  w.,  oraz  sumaryusz  na- 
dań królewskich,  których  jest  3.  I.  Jana  Sobieskiego  II.  Augu- 
sta III.,  III  Stanisława  Augusta. 

Na  cmentarzu  żydowskim  na  Kazimierzu  (obok 
synagogi  }('n]uh)^  założonym  w r.  1551.  posłużyły  nam  różne 
epitafia  dla  stwierdzenia  tego,  lub  owego  faktu  historycznego. 
Podobnie  były  nam  pomocne  liczne  napisy  na  bóżnicach 
i w bóżnicach,  na  srebrach  i makatach  synagogalnych. 

W zbiorach  rękopiśmiennych  biblioteki  Jagielloń- 
skiej i biblioteki  Ossolińskich  we  Lwowie  znalazło  się 
trochę  materyału. 

Kilka  odpisów  musieliśmy  zamówić  z archiwum  głów- 
nego w Warszawie,  z Metryki  koronnej. 

Pinaks  kahalny  gminy  żyd.  w Opatowie,  Bibl. 
Starozakonnych  w Warszawie,  zawiera  trochę  materyału  do 
ustroju  „ziemstwa  krakowsko-sandomierskiego‘‘. 


B.  Źródła  drukowane: 


1.  Długrosz  Jan:  Historiae  polonicae  libri  XII  (wyd.  Przezdzieckiego) 

Kraków  1873—78.  1 — 5.  (Polskie  wyd.  w 6 tomach). 

2.  Sielski  Joachim : Kronika  polska.  Warszawa  1829. 

3.  Helcel  A.  Z.  a)  Prawodawstwo  wiślickie  Kazimierza  Wielkiego  (Staro- 

dawne pr.  poi.  pomniki.  Tom  I.)  Warszawa  1856.  b)  Zapiski  sąd  ziemi 
krak.  (tamże  tom  II)  Kraków  1870. 

4.  Piekosiiiski : Kodeks  dyplomatyczny  m.  Krakowa.  2 tomy.  Kraków. 

1879  -82. 

5.  „ Prawa  przywileje  i statuta  miasta  Krakowa  (1507—1795) 

tom  I.  i II.  zeszyt  1 — 2. 

6.  Krzyżanowski  wydał  zeszyt  III.  tomu  II.  z indeksem.  Kraków  w 1909. 

7.  „ Księgi  ławnicze  krakowskie  1365—76  i 1390—97. 

Kraków  1904. 

8.  Piekosiiiski- Szujski:  Najstarsze  księgi  i rachunki  miasta  Krakowa 

1300-1400.  Kraków  1878. 

9.  Gans  Dawid : Cemach  Dawid  (Kronika  świata  z XVI  w.)  Warszawa  1876. 

10.  Węg^ierski : Kronika  Zboru  ewangielickiego.  (Posługiwałem  się  egzem- 

plarzem niemieckim)  Wrocław  1880.  Bezimienna  kronika  zdarzeń  kra- 
kowskich od  początku  XVII  w.  Ossolineum  Rękopis  188.  stanowi 
waryant  Węgierskiego. 

11.  Hannower  Natan:  Jawein  Mecula  t.  j.  bagno  głębokie.  Kronika  zda- 

rzeń z lat  1648 — 52.  Przełożył  z hebr.  Dr.  Majer  Balaban.  Lwów  1912. 

12.  Sokołowski-Szujski:  Codex  epistolaris  saeculi  XV  1384— 1492  tom  II. 

(Monum  maedii  aevi)  Kraków  1876. 

13.  Bohrzyński : O ustawodawstwie  nieszawskiem  1876. 

14.  Kutrzeba : Zbiór  aktów  do  historyi  ustroju  sądów  prawa  polskiego 

i kancelaryi  sądowych  województwa  krakowskiego  z w.  XVI — XVII. 
Kraków  (Arch.  komisyi  prawn.  Akad.  Um.)  1909. 

15.  Bersohn : Dyplomataryusz,  dotyczący  Żydów  w dawnej  Polsce,  na  źró- 

dłach archiwalnych  osnuty  1388—1782.  Warszawa  1910. 

16.  Scliorr : Krakowskij  swod  statutów  i prywiligii  (Sumaryusz  przywilejów 

Żydów  krakowskich).  Jewrejskaja  Starina.  Petersburg  1909  tom  II. 

17.  Bierszadzki:  Russko-Jewrejski  Archiv.  Tomy  1—3.  (Tom  3.  zawiera 

akta  odnoszące  się  do  Polski,  tamte  do  Litwy).  Petersburg  1882—1903. 

18.  Żegota  Pauli : Codex  diplomaticus  Universitatis  studii  generalis  cra- 

coviensis  1 — V.  Kraków  1870—1900  (1365 — 1605). 

19.  Wisłocki;  Acta  rectoralia.  2 tomy. 

20.  Compendium  jurium  caes.  reg  urbis  metropol.  Cracoviae.  Kraków 

1797.  2®  16  stron  nienumerowanych. 
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21.  Chmiel  A.  Zbiór  dokumentów,  znajdujących  się  w bibliotece  hr.  Przez- 

dzieckich  w Warszawie.  1890. 

22.  Chmiel  A.  Rachunki  dworu  królewskiego  1544—1567.  Źródła  do  histo- 

ryi  sztuki  i cywilizacyi  w Polsce  tom  I.  Kraków  1911. 

23.  Pawiuski.  Skarbowość  w Polsce  za  Batorego.  (Źródła  dziejowe) 

tom  8.  Warszawa  1881.  oraz:  Księgi  podsk.  z czasów  Batorego.  (Z.  dz.  t.  9.) 

24.  Balzer : Corpus  juris  polonici.  tom  III.  Kraków  1906,  tomu  IV.  zeszyt  1 . 

Kraków  1910. 

25.  Bandtke : Jus  polonicum.  Warszawa  1831. 

28.  Yolumina  legfum.  Wyd.  11.  Petersburg  1859 — 60. 

27.  Archiwum  Sanguszków  tom  V.  Lwów  1897. 

28.  Acta  Tomiciana  tom  III.  Poznań  1853. 

29.  Akty  wileńskiej  komisyi  tom  V.  Wilno.  Tamże:  Sumary usz  praw  Żydów 

litewskich,  str.  144 — 151. 

30.  Regresty  i nadpisy.  Swod  materyałów  dla  istoryi  jewrejew  w Rossyi 

Tom  I.  (do  r.  1670)  Petersburg  1899.  Tom  II.  (do  r.  1738)  Petersburg 
1910. 

31.  Wierzbowski : Matricularum  regni  Poloniae  suraftnaria  tomów  4 (do 

r.  1548)  Warszawa  1905—1910. 

32.  Bondy-Dworski : Zur  Geschichte  der  Juden  in  Bóhmen,  Mahren  und 

Schlesien.  906—1620.  Praga  1906.  2 tomy. 


33.  Huhe:  Antiąuissimae  constitutiones  synodales  provinciae  Gnesnensis. 

Petropoli  1856. 

34.  Gromnicki  Tad.:  Synody  prowincyonalne,  oraz  czynności  niektórych 

funkcyonary uszów  apostolskich  w Polsce  do  r.  1357.  Kraków  1885. 

35.  Ulanowski : Materyały  do  historyi  ustawodawstwa  synodalnego  w Pol- 

sce w wieku  XVI.  Kraków  1895. 


Źródła  hebrajskie 


36.  Zinz : pijin  Geschichte  der  krakauer  Rabbinate.  Lwów  1874. 

37.  Wettstein : mKDp3S)a  Kraków  1892.  stron  66. 


38. 

39. 

40. 

41. 

42. 

43. 

44. 


D'p'nr  Kraków  1900. 

xpxnpn  bnpn  ^DpDSia  Wrocław  1901. 

□np  nm  mb  1902).  Kraków, 

pan  nan  (Rocznik:  pjDX)!:)  Petersburg  1902. 
p"!  nnatt?a  (kalendarz  Badera  „Hermon'^)  Lwów  1902. 
bxntt?''  ■'bn:  mnbinb  (K^sięga  jubil.  na  cześć  Sokołowa). 
Warszawa  1904. 

Odbitka  z nr.  43. 


45  „ pbiaa  raam  bxntr’  nnbinb*  (odb.  z Haeszkol)  Kraków  1909- 

46.  „ w tygodniku  nestttn  {Hamicpeh  Kraków.)  serya  artykułów 


P*  b Xpxnpa  Dtr  T3X  nnbin  l^ok  I.  1904  (1—32)  Rok  lll.  1906(1—52). 
z tego  wyszła  odbitka.  Od  1907—1910.  ogłasza  p.  Wettstein  swe  arty- 
kuły dorywczo. 
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47.  Friedberg  B.:  Neue  a uf  dem  jtid.  Friedhof  in  Krakau  aufgefundene 

Grabschriften.  Monatschrift  f.  Wiss.  u.  Gesch.  der  Jud.  1900. 

48.  Wettstein;  Noch  ein  Wort  iiber  die  jiingst  in  Krakau  aufgefundenen 

Grabschriften.  Monatschrift,  ut  supralOOl.  (Korrektura  tekstów  Fried- 
berga). 

49.  Dembitzer:  *5^  (Hist.  rabinów  lwowskich  i krakowskich) 

tomy:  Kraków  1888,  1893. 

50.  Friedberg : mmb  (Słownik  rabinów  i seniorów  krak.) 

II.  wyd.  Frankfurt  a/M  1904. 

51.  Buber  S.  Słownik  rabinów  i seniorów  lwowskich.  Lwów  1895. 

C.  Opracowania. 

1.  Prawo, 

52.  Czacki:  Rozprawa  o Żydach  i karaitach  (Wyd.  Turowskiego)  1860. 

53.  Guniplowicz  Ludwik:  Prawodawstwo  polskie  względem  Żydów. 

Kraków  1867. 

54.  Kutrzeba  St.:  Stanowisko  prawne  Żydów  w Polsce  w XV.  wieku 

(Przewodnik  nauk.  lit.)  1901. 

55.  Kutrzeba  St.:  Sądownictwo  nad  Żydami  w wojew.  krakowskiem 

(Przegl.  pr.  i administr.)  1901. 

56.  Kutrzeba  St.:  Ludność  i majątek  Kazimierza  z końcem  XV.  wieku. 

(Rocznik  krak.  HI.) 

57.  Pazdro:  Organizacya  i praktyka  sądów  podwojew.  żyd.  w okresie 

1740-1772.  Lwów  1903. 

58.  Schorr  M. : Organizacya  Żydów  w Polsce.  Lwów  1899. 

59.  Scbipper  Ign. : Studya  nad  stosunkami  gospodarczymi  Żydów  w Pol- 

sce podczas  średniowiecza,  Lwów  1911. 

60.  Balaban  M,:  Prawowoj  strój  Jewrejew  w Polszie.  Jewrejska  Starina 

1910—1911.  (na  razie  §§  1—8). 

61.  Balaban  M. : Żydzi  lwowscy  na  przełomie  XVI  i XVII  w.  Lwów  1906. 

62.  Feilcbenfeld  Wolf:  Innere  Verfassung  der  jiid.  Gemeinde  zu  Posen. 

(Zeitschrift  d.  hist.  Ges.  f.  d.  Prov.  Posen.  XI.  Jhrg.)  1896. 

2.  Opracowania  odnoszące  się  ściśle  do  Krakowa.  (Stare  druki) 

63.  Bąkowski : Historya  miasta  Kazimierza  pod  Krakowem  do  XVI.  wieku. 

Kraków  1902,  (Kalendarz  Czecha). 

64.  Bąkowski:  Dzieje  Krakowa.  Kraków  1911. 

65.  Tomkowicz : Kołłątajowski  plan  Krakowa  z roku  1785.  (Rocznik  kra- 

kowski IX)  1907. 

66.  Tomkowicz : Wewnętrzne  urządzenie  zamku  krakowskiego  i jego  losy 

Kraków  1907  (Bibl.  krak.  Nr.  36) 

67.  Muller  Fug. ; Żydzi  w Krakowie  w drugiej  poł.  XIV.  stulecia.  Kraków 

1907.  (Bibl.  krak.  Nr.  35.)  str.  52. 

68.  Ptaśnik  Jan  : Abraham  Judaeus  Bohaemus  (ust.  IV  z rozprawki 

Obrazki  z przeszłości  Krakowa.  Serya  II.  Bibl.  krak.  Nr.  23.)  1903. 
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69.  Morawski  Kazimierz : Historya  uniwersytetu  jagiellońskiego.  2 tomy. 

70.  Łuszczkiewicz  : Zabytki  sztuk  pięknych  Krakowa. 

71.  Drozdziewicz  X.  O napisie  hebr.  w bóżnicy  Kaźmierskiej,  starą  zwa- 

nej. Kraków  1865.  (Odb.  z 34.  tomu  rocznika  c.  k.  Twa.  nauk.  krak.) 

72.  Muczkowski.  Mieszkania  i postępowanie  uczniów  krak.  w wiekach 

dawniejszych.  Kraków  1842. 

73.  Wyprawa  żydowska  na  wojnę.  Kraków  1606.  (Ossolineum  Nr.  19,046.) 

74.  Mojecki.  Żydowskie  okrucieństwa  mordy  i zabobony.  Kraków  1636. 

75.  Miczyiiski  Seb.  Dr.:  Zwierciadło  korony  polskiej,  urazy  ciężkie  i utra- 

pienia wielkie,  które  ponosi  od  Żydów,  wyrażające,  synom  koronnym 
na  sejm  walny  w r.  1618...  wystawione.  Kraków.  (Motto  obacz  wyżej 
str.  123.  Autor  wyjął  je  z rzekomo  cap.  33.  tymczasem  dzieło 

to  niema  33.  rozdziałów). 

76.  Śleszkowski ; Jasne  dowody  o doktorach  żydowskich.  Kalisz  1623. 

(cały  tytuł  obacz  wyżej  str.  288-9)  Ossolineum  Nr.  15732.  Drugie  wy- 
danie r.  1649.  Ossolineum  Nr.  15733. 

77.  Kozubales,  abo  obrona  Żydów,  niech  ich  nie  siepają,  gdyż  komu  to 

jest  słuszna,  kozubales  dają.  Kraków  1626.  (Biblioteka  kórnicka 
Nr.  2865).  Cała  broszura  przedrukowana  wyżej  na  str,  363 — 71. 

78.  Morawski;  Aryanie  polscy.  Lwów  1906. 

79.  Lepszy  L.:  Cech  złotniczy  w Krakowie  (Rocznik  Krak.  I.)  str.  135-168. 

Kraków  1898. 

80.  Lachs  Jan:  Kronika  lekarzy  krak.  do  końca  XVI.  wieku.  Archiwum 

do  dziejów  literatury  i oświaty  w Polsce.  Tom  XII.  str.  89—186. 
Kraków  1910. 

81.  Friedberg-  B.:  Kraków  1900.  (Drukarnia  he- 

brajska w Krakowie). 

82.  Horodecki  S.  H.:  Rocznik  I.  pjn  Berdyczów  1897. 

83.  „ D""inx2n  tamże. 

84.  „ tamże. 

85.  Lewin  Stein  J.:  onnia  mnbin  tamże. 

86.  Heller  Jomtobh  Lippmann:  Wiedeń  1862. 


3.  Sejm  żydowski : 

87.  Dembitzer : Kritische  Briefe  (hebr.)  Graebera:  Ocar  Hasifruth 

tom  IV. 

88.  Lewin  L.:  Neue  Materialen  zur  Geschichte  der  Vierlaendersynode. 

Frankfurt.  I.  1905.  II.  1906. 

89.  Perles.  Urkunden  zur  Geschichte  der  jiid.  Provinzialsynoden.  Monat- 

schrift  fiir  Gesch.  u.  Wissenschaft  des  Jud.  1867. 

90.  Harkavy;  Dp3ŁJa  D''Sn3  ni:?x:n  Sokołowa  VI.  1893 

91.  Feinstein:  d>':j2X3  (tamże). 

92.  Uubnow;  nnjan  nrtTKin  mbnpn  nri  n:m2n  Dp:s  z tłóm.  ro- 

syjskiem  dra  J.  Tuwim.  Na  razie  tom  1.  (1623—1662)  Petersburg 
1909.  roku. 
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93.  Dubnow:  Oblastniie  kagalnije  seimy  w woj.  wołyńskim  i w Białorusyi 

(1666-1764)  Woschod  1892). 

94.  Jozue  Falk  Kohen  hen  Alexander:  1607.  (ostatnia 

edycya:  Kraków  1894.  16. 

95.  DubDow:  ni^^npn  bK  pbisn  n'i5CnKrS“iK  "in  księga  jubil.  na  cześć 

Sokołowa.  Warszawa  1904. 

4.  Ogólna  bistorya  Żydów; 

96.  Steinschneider;  Die  Geschichtsliteratur  der  Juden  I.  Frankfurt  1905. 

97.  Graetz:  Geschichte  der  Juden,  tom  8.  i 9. 

98.  Graetz- Kabino wicz;  (hebr,  tłom.  Graetza)  tom  7.  i 8. 

99.  Weiss  E.  H.;  tom  V.  Wilno  1904. 

100.  Asulaj:  Q''f?n3n  wraz  z Warszawa  1876. 

101.  Krengel;  Dbirn  Podgórze  1909. 

102.  Hock;  (Ed.  Kaufmann)  p*p  ninatrJD  Preszburg  1902. 

103.  Eisenstadt- Wiener;  a^trnp  nr*i  Petersburg  1897—8. 

104.  Katz  Eenziou;  pbis  D'’mn\T  m^lpb*  Berlin  1899. 

105.  Stobbe  Otto;  Die  Juden  in  Deutschland  wahrend  des  Mittelalters. 

Braunschweig  1866. 

6.  Do  historyi  rodzin  żydowskich; 

106.  Horodecki  S.  A.;  ona  ‘nSD  (Salomon  Luria)  Drohobycz  1896, 

107.  Epstein  Abr.:  Die  Familie  Luria  von  ihren  Anfangen  bis  auf  die 

Gegenwart  (hebr.)  Wiedeń  1901. 

108.  Pesis  P.;  "naD  (Horowitze).  Warszawa  1902. 

109.  Friedberg  B.t  Geschichte  der  Familie  Horowitz,  (hebr.)  Frankfurt 

n.  M.  1911. 

110.  Morpurgo;  La  famiglia  Morpurgo.  Padwa  1909, 

111.  Stein;  Geschichte  der  Juden  in  Boehmen.  Briinn  1904. 

112.  Landau-Wachstein : Jiidische  Privatbriefe  aus  dem  J.  1619.  Wien 

1911. 

113.  Schwarz  Ign.:  Das  Wiener  Ghetto,  seine  Hauser  u seine  Bewohner. 

Wien  1909. 

114.  Kaufmann  D ; Die  letzte  Yertreibung  der  Juden  aus  Wien  u.  Nieder- 

óstreich.  Wien  1889. 

116.  Balaban  M.;  Skizzen  u.  Studien  zur  Geschichte  d.  Juden  in  Polen. 

Berlin  1911. 

6.  Monografie  miast  polskich. 

117.  Buber.  n'’‘ip  (Żółkiew)  Kraków  1903. 

118.  Feinstein.  nbnn  (Brześć  Litewski)  Warszawa  1886. 

119.  Nissenbauin.  m*iipb  (Lublin)  Lublin  1899. 

120.  Biber.  "iSD  (Ostróg)  Berdyczów  1907. 

121.  3Iargulies  Ch.  Z.  X3nn  (Dubno).  Warszawa  1910. 

122.  Schorr.  Żydzi  w Przemyślu.  Lwów  1903. 

123.  Jaworski.  Lwów  za  Jagiełły.  (Bibl.  lwowska  Nr.  11—12)  1910. 
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124.  Perles.  Geschichte  der  Juden  in  Posen.  Breslau  1865. 

125.  Lewin  L.  Geschichte  der  Juden  in  Inowrozlaw.  Zeitschrift  der  histor. 

Ges.  f.  d.  Prov.  Posen.  XV.  Jhrg.  1900. 

126.  Lewin.  Geschichte  der  Juden  in  Pinne.  Pinne  1903. 

127.  Lewin.  Geschichte  der  Juden  in  Lissa.  Pinne  1904. 

128.  Lewin.  Beitrage  zur  Geschichte  der  Juden  in  Kalisch.  (Odb.  z księgi 

jubil.  na  część  Harkawyego).  Petersburg  1910. 

129.  Prumers  Rodgero.  Der  Hostiendiebstahl  zu  Posen  im  J.  1399.  Zeit- 

schrift d.  hist.  Ges.  f.  d.  Prov.  Posen.  1903.  Heft  3. 

130.  Berger  H.:  Geschichte  d.  Juden  in  Krotoschin.  Krotoschin  1907. 

Koniec  tomu  pierwszego. 


Indeks  imienny. 


Aboab  Salomon,  rabin  w Amsterda- 
mie 419 

Abraham  65,  157,  175,  196,  200,  225, 
292,  318,  367, 

Abraham-Abraszko,  rabin  lwowski,  zięć 
Majera  Wahla  150 

Abraham,  wnuk  Abrahama  szmukle- 
rza,  318 

Abraham  z Bytomia  9 
Abraham,  Żyd  Q,zQ<,Vi\,  {Abraham^  Judae- 
tis  Bohaemus)  55,  60—62,  63, 
65,  69,  72,  142,  212,  232, 
353,  408. 

Abraham  syn  Dawida,  217 
Abraham  Ezofowicz  (Józefowicz)  pod- 
skarbi litewski  385,  387, 
Abraham  syn  Fiszla  dra  400 
Abraham  zięć  Fiszla  400 
Abraham  syn  Izraela  Jechiela  Rappo- 
porta,  autor  dzieła  Eiłan  hae- 
zrachi  146,  260 
Abraham  syn  Józefa  239 
Abraham  syn  Dawida  Kożuchowskiego 
(obacz;  Kożuchowski) 
Abraham  z Krzemieńca  270 
Abraham  Lazarowicz  314 
Abraham  syn  Lewka,  szmuklerz  10, 
14,  15,  90,  258 

Abraham  zięć  Marka  Izakowicza  161 

Abraham  Meisel  dr.  258 

Abraham  Miinz,  rabin  w Padwie  69. 

Abraham  okulista  289 

Abraham  pętlicarz  317 

Abraham  rabi  138 

Abraham  Rakuski  219. 

Abraham  zięć  Salomona  Kramarza  202 
Abraham  z Sącza  (de  Sandecz)  46,  257 
Abraham  Siisskind  284 


Abraham  szmuklerz  314,  318 
Abraham  Włochowicz  223 
Achler  Paweł  186,  327 
Adam  78 

Adela,  córka  dra  Izaka  292 
Adela  Jakóbowiczówna,  żona  Samue- 
la 292 

Agnieszka,  mieszczanka  10 
Akiba  z Budy,  teść  Sabbataja  Horo- 
witza 157. 

Albrecht,  książę  pruski  387 
Albert  Jan,  król  83,  obacz  Jan  Ol- 
bracht. 

Aleksander,  doktor  80,  257. 
Aleksander,  król  polski  41—43,  51,  61, 
83,  84.  289,  402,  426 
Aleksander,  ojciec  Jozuego  Falka  293, 
410 

Aleksander  Lewita  257, 

Aleksander  Sussman,  pazamannik  291 
Alfasi  Izak,  rabin  396 
Alluszcha,  wdowa  4, 

Alwernia,  góra  365 

Amenda  Stanisław,  szlachcic  i miesz- 
czanin 169 

Amor  Jan,  obacz  Jan  Amor  z Tar- 
nowa 

Amsterdam  382,  419 

Anasz  (bibl.)  364—5 

Anna,  żona  Dawida  złotnika  327 

Anna,  Jagiellonka  151 

Anny  św.  ulica  3. 

Andrzej,  arcybiskup  gnieźnieński  84 
Andrzej,  lichwiarz  9,  13, 

Andrzej  z Kościelca  62 
Andrzeja  św.  zakonnicy  4 
Antoni,  lichwiarz  9 
Anzelm  Marek  133 
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Anzelm  Aszer,  obacz  As  z er  Anzelm 
Arabia  220 
Ardenti,  Włoch  185 
Arie  Leib,  syn  Jelenia,  wnuk  dra  Sa- 
muela z Padwy  293—4 
Aron  Abrahamowicz  216 
Aron  z Boskowitz  425 
Aron  z Eisenstadt  425 
Aron  Izakowicz  286 
Aron  syn  Izaka  z Prossnitz  429 
Aron  Kręglowicz,  propinator  327 
Aron,  lekarz  289 

Aron  Mojżesz,  syn  Józefa  Katz  415 
Aron,  syn  Mojżesza  z Krumenau,  zecer430 
Aron,  złotnik  327 
Askenazy  (Askenasy,  Aszkenazy) 

144,  210, 

Askenazy  Abraham,  syn  Matyasza  220 
Askenazy  Bloch,  Febus,  299 
Askenazy  Chana,  żona  Noty  219 
Askenazy  Eliezer  419 
Askenazy  Matyasz  220 
Askenazy  Nota  219 

Askenazy  Salomon  dr.  lekarz  nadw. 
Zygm.  Augusta  74,  85,  110,  142, 
143,  290,  295 

Askenazy  Salomon  Enzel  220,  222, 
Aszer  239 

Aszer  Anzelm,  spalony  w r.  1631,  104, 
133,  290,  291,  417, 

Aszer  Anzelm,  sędzia  w Lublinie  67 
Aszer  Lemel,  rabin  krakowski  55,  67 — 
69,  233,  336,  381,  401,  405,  407, 
409,  418,  427 

Aszer  Zelig,  senior  gminy  292,  293, 
Athelmeier  182 

Attawanti,  kupiec  187,  220,  226 
Auerbach  Szymon  218,  219 
Auerbach  Wolf,  rektor  lubelski  419 
Augsburg  22 

August  n,  król,  308,  332,  436, 
Augustynianów  Konwent.  373—4 
Austrya  97 

Awigdor  Hirsch  Pos  283 
Awigdor  Jakubowicz,  syn  Mojżesza 
Izakowicza  159,  162 


Azulaj  401,  415,  441, 

Azya  210. 

Babel,  córka  Marka  Włocha  226 
Bach  (Joel  Sirks)  183 
Bach  Faywel  130 
Bacharach  Mendel  218 
Bakałarz  Szymon  173 
Bała  ban  Majer  dr.  8,  23,  63,  69,  120^ 

140,  148,  149,  151,  155,  162,  211,’ 

230,  236,  237,  240,  267,  272,  280, 

323,  339,  345,  376,  385,  398,  439, 

441, 

Balice  202,  378 
Balzecki,  rotmistrz  359, 

Balzer  Oswald  dr.  70,  437 

Balzer,  faktor  Wichmana  181 

Bandtkie  30,  36,  437 

Barany  (pod  Baranami,  pałac)  124,  209, 

Baranów  266 

Barbara  św.  136 

Barbara,  żona  Jana  Bonara  378 

Bartfal,  ogród  4 

Bartosz  ze  Lwowa  227 

Baruch  292 

Baruch  Bendet  z Wormacyi  432—3 
Baruch,  syn  Izaka  159,  163,  218, 
Baruch,  syn  Jakóba  162,  215 
Baruch,  brat  Jozuego  Falka  293 
Baruch,  syn  Salomona  222,  223, 
Baruch,  syn  dra  Samuela  z Padwy 
293,  294, 

Basiuga  204 
Bass  Beinysz  173 
Bass  Izak  173 

Bass  Marya,  żona  Beinysza  173 
Bass  Salomon  130,  226 
Batory  Stefan,  król  86,  87,  112,  113, 
1*33,  143,  145,  149,  211,  235,  236, 
290,  268,  327,  345-7, 

Bawarya  22 

Bąkowski  39,  52,  77,  98,  439, 

Bednarz  Łukarz  227 
Beer  Jakób  212 
Belle  196, 

Bełz  70,  264,  270, 
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Bełza  135 

Bełza  Hieronim  125 
Bełza  Andrzej,  rajca  krak.  181,  379 
Bełzowa  Cecylia  380 
Bendit  197 

Bendit,  teść  Abrahama  Kożuchowskie- 
go  190 

Benedykt  Lewita,  księgarz  124,  432, 
Benjamin,  syn  Szaloma  138 
Berger  240,  441. 

Bergman  Daniel,  kupiec  gdański  148 
Bernat  ńndrzej  227 
Berliner  Abraham  270 
Bersabea,  wdowa  po  drze  Izaku  84 
Bersohn  Matyasz  31,  42,  61,  65,  69,  70, 
73,  76,  81-85,  89,  107,  109,  113, 
118,  124,  126,  134,  142,  143,  145, 
221,  223,  289,  327,  358,  360,  375, 
401,  404,  432,  437 
Betleem  (bibl.)  367 
Betmann  Jan  68, 

Będzin  (Bendzin)  200,  266, 

Będziński  Jakób  171, 

Bękowiecki  169,  203,  205 
Biała,  miasto  na  Litwie  268,  386 
Biber  431 

Bidliński  Pełka,  sędzia  żyd.  krak. 
w r.  1418.,  342 

Bielski  Marcin,  kronikarz  44,  51,  78 
Bieniasz  124 

Bieniasz,  pazamannik  322 
Bierszadzki  8,  437 
Bierzanów  15 
Biliński  Wawrzyniec  143 
Bloch  8,  231 

Bloch,  Feiwel  248,  261,  299 
Bloch,  Samuel  172 
Bobowa  266 

Bobrzyński  Michał  36,  437 
Bocheńczyk  Jakób  207 
Bocheńska  brama  57 
Bocheński  Hersz  171,  207 
Bocheński  Wolf  142,  173,  206,  207 
Bochnia  11,  31,  151,  264,  373 
Bocian,  Żyd  116,  125,  129,  131,  177, 
181,  183 


Bocian  Anna  180,  184 
Bocian,  aptekarz  289 
Bocian  Cirla  180,  184 
Bocian  Cwi  (Hirsz)  180,  183 
Bocian  Hinda  180 
Bocian  Isachar  Ber  180,  183 
Bocian  Izrael  Gerszon  180 
Bocian  Juda  Leib  180,  281 
Bocian  Lewek  180,  183 
Bocian  Łazarz  183 

Bocian  Marek  Ber  173,  180,  183,  184, 
Bocian  Róża  180,  183 
Bocian  Salomon  180,  184 
Bocian  Sara  180,  184 
Bocian  Serka  180,  184 
Bocian  Uri  Lippman  180 
Bocian  Wolf  (Wolf  Popper)  74,  89,  100, 
132,  142,  176,  177,  180,  182,  184, 
218,  248,  287 

Bogaty  Izak  (Izak  Jakubowicz)  100,258, 
Bogorya  266 

Bolesław  Pobożny,  książę  Kaliski,  6,  334 
Bolonia  (Bologna)  406 
Bona,  żona  Zygmunta  1.  43,  62,  65,  68, 
69,  268,  385,  400,  402,  407,  409 
Bonar  Andrzej  202,  203 
Bonar  Hieronim  381 
Bonar  Jan  326,  378, 

Bonar  Mikołaj  222 

Bondy-Dworski  (obacz  ust.  XIV.  Nr.  32) 
22,  31,  33,  58,  437 
Bonifacy  IX,  papież  13,  22 
Bora  Żydówka  80,  257 
Borek,  stolnik  11 

Borgonianus  Puzet,  mieszcz.  krak.  166 
Borkowski  Jan  206 

Borkowski  Krzysztof,  student  Akade- 
mii 83 

Borowski,  rektor  Akademii  132 
Borowski  Franciszek  214 
Borusek,  mieszcz.  krak.  204 
Boruch  Morawczyk  219 
Boruch,  syn  Salomona  221 
Boruchowie,  szkoinicy  365 
Bosfor  220 
Eoskowitz  425 
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Bottini  Jan  922,  257,  294 

Boehm  Samuel  ben  Izak,  korektor  429 

Bożego  Ciała  ulica  74 

Bożęcki  102 

Bracka  ulica  183 

Bracia  w 263,  344 

Bramka  żydowska  3 

Brandenburgia  84 

Brandys  Dyonizy,  łożny  Zygmunta  Au- 
gusta 358 

Branicki  Jan  Klemens,  wojewoda  krak. 
237 

Brann  M.  14 
Bratkowski  Mikołaj  170 
Breindel  Jakubówna,  żona  Mojżesza 
162,  291, 

Brendler  Jerzy  64 
Brigittek  klasztor  186 
Brodziński  Walenty,  mieszcz.  jarosław- 
ski 326 

Broscius  Jan  ks.  135 
Bruchów  226 
Brzeg  21 
Brzesko  266 

Brześć  Kujawski  53,  41,  42,  106,  143, 
149,  150,  160,  264 
Brześć  Litewski  148,  386,  417,  428, 
Buber  Salomon  149,  162,  240,  271,  292, 
415,  441 
Buczacz  264 
Buda  (Peszt)  30,  157 
Budek  ks.,  magister  25,  28 
Budownicki  186 
Budziejowice  58 
Bug  (rzeka)  148,  386 
Buonacorsi  Kallimach  Filip  55,  384 
Busk  84,  264, 

Byrwan  Mikołaj,  żupnik  wielicki  15 
Bzowski  Aleksander  204,  205 

Calahora,  obacz  K a 1 a h o r a 
Caro  Józef  z Safed  421 
Celler,  kupiec  poznański  183 
Cerekwica,  miasto 
Cetysz  Jan,  szlachcic  165 
Cetysz  Mikołaj  214,  215 


Chaim  100,  191,  192,  193,  196,  201 
Chaim,  balwierz  297 
Chaim  syn  Bezalela  416 
Chaim  Kożuchowski  189,  190 
Chaim  syn  Grojnema,  szkolnik  248 
Chaim  z Opatowa,  rabin  w Nikolsbur- 
gu  410 

Chaja,  wnuczka  Salomona  Włochowi- 
cza  223  * 

Chajes  Manes  410 

Chamiec  Jan  z Dobranowic,  sędzia  żyd. 
krak.  96,  342 

Chana  żona  Lewka  Bociana  180 

Charif  Mojżesz  415 

Charwin  15 

Chaskiel,  bankier  9 

Chazarya  263 

Chebda  z Trop  15 

Chełm  264 

Chełmska  ziemia  270,  277 
Chełmno  70 

Chęciny  27,  90,  177,  200,  258,  266 
Chmiel  Adam  140,  151,  437 
Chmielnicki  Bohdan  104  283,  389,  423, 
Chmielnik  266 
Chocz  Joachim  171,  207, 

Chocz  Salomon  173 
Chocz  Simon  212 

Chodowicz  Adam,  kupiec  krak.  326 
Chodowicz  Stanisław,  szlachcic  169 
Chodów  15 
Chojnica  36 
Chomentowski  171 
Chomotan  (Komotau)  58,  65 
Chusiel,  syn  Josmana  17,  18 
Christof  Hanus  166 
Chrobrzany  16 

Chrystus  21,  31,  78,  350,  427 
Chrzanów  266 

Chrzastowski  Stanisław  167,  378—380 
Chrzastowska  Izabela  205 
Chrząstowicz  Jan  222,  349 
Chwała  (Chwałka,  Chwałka),  żona  Efra 
ima  Fiszla  43,  385,  400,  402,  409 
Chwała,  żona  Arie  Leiba  293 
Chwała,  matka  Mojżesza  Fiszla  68,  69 
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Cichy  Stanisław  41, 

Cieplice  381,  414 

Cieszki  Andrzej,  syndyk  miejski  134 

Cina,  córka  Jozuego  Fiszla  400 

Cirla,  córka  Judy  Landau’a  177 

Coref  Salomon,  złotnik  182 

Corfath  (Sarepta)  220 

Cotha  Andrzej  170 

Cukiernik  Efraim  196 

Cwi  Hirsz,  syn  rabina  Józefa  Katz430, 

Cymel  124 

Cyreneusz  Szymon  362—8,  369 
Czacki  Tadeusz  107,  108,  439, 

Czapnik  Lewek  212 
Czarniecki  Stefan  174,  343 
Czarnula,  wnuczka  Lewka  10 
Czarny  Izak  130 
Czarny  Izrael  80 

Czartoryski  ks.  Kanonik  krak.  222 
Czechów  18 

Czech  Abraham,  55,  60—65,  69,  72, 
142,  212, 235,  353,  395,  ob : Abraham 
Czech  Jakób  151 

Czechy  19,  55,  57,  53,  59,  60,  65,  66, 
67,  155,  208,  211,  320,  386,  402, 
414,  418 

Czeluziński  Stanisław,  student  83 

Czerniecki  Andrzej,  burgrabia  krak.  380 

Czerny  Stanisław  214 

Czesi  60,  74,  210 

Czeska  gmina  na  Kazimierzu  336 

Czudicz  Mikołaj  4 

Daj  wór  56 
Daniel  dr  90,  258 
Daniel  142 

Daniel  Danielowicz  (wychrzta,  potem: 

Pesach)  207 
Daniłowicz  Jan  21 
Dawid  142 

Dawid,  sędzia  kahalny  we  Wiedniu  160 
Dawid  Danielowicz,  prefekt  szpitala 
w r.  1625,  286 
Dawid  drukarz  148 
Dawid  Falk  uczony  14 
Dawid  Halewy,  rabin  lwowski  420 


Dawid,  syn  Mojżesza  212 
Dawid  syn  Mojżesza  Katzenellenbogen 
239 

Dawid  syn  Natana  130 
Dawid  Senders  399 
Dawid,  szmuklerz  314 
Dawid  z Tarnowa  151 
Dawid  złotnik  327 
Dąbrowa  226 
Dąbrowica  269 
Dąbrowski  Albert 
Debora,  żona  Menachema  Man  291 
Decyusz  Ludwik  sekr.  Zygmunta  1. 
84,  151 

Deiches  Dawid  90,  258 
Delpace  Rafał,  rajca  krak.  170 
Dembińska  Katarzyna  Izabela  222 
Dembiński  Erazm,  szlachcic  166 
Dembitzer  Chaim  Natan  155,  271,  277, 
295,  415,  438,  440, 

Denhoff  Kasper  131 
Deycz  Dawid  118 
Deutsch  Marek  Wolf  384 
Deyfes  Aron  206 

Dębiński  Stanisław,  starosta  łęczycki 
145 

Dietrich,  Ritter  (Teodoryk  z Werony) 
425 

Dix  Tomasz  226 

Długosz  Jan,  historyk,  kanonik  krak. 
23,  25,  26,  32,  33,  36,  33,  44,  45, 
46,  51,  55,  437,  257 
Dniepr  263 
Dobek  Piotr  30 
Dobranowice  46,  342 
Dobranowicz  Jan  95 
Dobrnesko,  imię  słowiańskie  5 
Dobruchna,  żona  Bocheńskiegó  Wolfa 
207 

Dobryż,  córka  rabina  Hellera  423 

Doktorczyki  294 

Doktorowicz  263 

Dolina  264 

Dominikanie  14 

Dominikanie  mogunccy  42,  427, 
Dończal  Wojciech,  kupiec  186 
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Drobny,  lichwiarz  9,  17,  18,  25 
Drohobycz  264 
Drohojowska  Katarzyna  378 
Drohojowski  Jan  204 
Drohojowski  Maksimilian  205 
Drohojowski  Mateusz  206 
Drohojowski  Samuel  206 
Drogiczyn  386 

Droździewicz  ks.  Jan  26,  38,  439 
Dubno  150,  157 

Dubnow  Szymon,  historyk  174,  216, 
240,  271,  278,  440 
Ducha  św.  szkoła  372 
Dukla  266 

Dulski  Jan,  podskarbi  koronny  113 

Dunda  Mikołaj,  szlachcic  29 

Duszkowski  Jan  167 

Dworsky,  obacz  B o n d y Dworsky 

Działoszyce  267 

Działoszyn  267 

Dzików  266 

Eberls  Jakób  179 
Eberls  Mojżesz  169,  239, 

Echler  Mojżesz  80,  257, 

Efraim  257,  400,  401,  403 
Efraim,  ojciec  Mojżesza  Fiszla  68 
Efraim,  obacz  Franczek 
Efraim,  syn  Jozuego  Fiszla  400 
Einbinder  Juda  287 
Eisenstadt  425 

Eisenstadt,  autor  nr"l  1^9, 

150,  162,  216 
Eisig  138,  153 

Eisig  reb  Jekeles,  obacz  I z a k Jaku- 
bowicz 

Elchanan  Joachim,  senior  kahału  259 
Eleazar,  zięć  dra  Fiszla  400,  4i0 
Eleazar,  teść  Izraela  Isserla  411 
Eliakim,  wnuk  Abrahama  Samuela  318 
Eliasz  Aronowicz,  pazamannik  323 
Eliasz  Izakowicz,  kuśnierz  314 
Eliasz,  syn  Judy  138 
Eliasz,  syn  Mojżesza  Lipschitz  287 
Eliasz,  okulista  290 
Eliasz,  prorok  (bibl.)  367 


Eliasz,  Salomowicz  212 

Eliasz,  syn  Zyskinda,  rzeźnika  314 

Eliezer  180 

Elimelech  293 

Elizeusz  (bibl.)  256 

Elżanowska  z Potoka  Elżbieta  203 

Elżbieta,  61,  62,  385,  402 

Elżbieta,  żona  Kazimierza  IV.  42 

Epstein  163,  441 

Epstein  Izak,  syn  dra  Natana  E.  159 
Epstein  Natan  dr.  163,  211 
Erfurt  22 

Ergellardus,  właściciel  domu  5 
Estera,  biblijna  425 
Ester,  córka  Abrahama  Wahla  150,  160 
Ester,  żona  Jakóba  Pollaka  400,  402, 403 
Ester  Markowicz,  żona  Lewka  172 
Ester,  żona  Mojżesza  Fiszla  69,  385, 400 
Ester,  wnuczka  Samuela  291 
Esterczyk  Wolf  212,  261 
Estreicher  108] 

Europa  7,  210,  432 
Ewa,  złotniczka,  wdowa  po  zabitym 
Łazarzu  326 

Ezajasz  dr.  członek  kahału  80,  257 
Ezdrasz  Jakób,  jubiler  Batorego  81, 
142,  149,  151 
Ezechiel  (bibl.)  434 
Ezofowicz  Michał  63 

Falk  Dawid,  uczony 

Falka,  żona  Franczka,  obacz  Chwałka 

Fayth  Jakób  130,  212 

Faywel  Salomonowicz  202 

Faywis  195 

Faywis  z Wiednia  198 
Febus  b.  Izrael  Samuel  382,  420 
Febus,  Schochet  377 
Febus  z Wiednia  190 
Feigeles  Jakób  Józefowicz  179 
Feilchenfeld  Wolf  240,  439 
Fein  Kolof  Abraham  172 
Feinstein  269,  440 

Feitel,  syn  Mojżesza  Jakubowicza  159, 
162 

Feiwel  125,  177 
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Feiwel  Jakób  212 
Feiwel,  szkolnik  189 
Feliks  (Zelig)  142,  143 
Felsztyn  (Fulsztyn)  145,  342 
Feiiicya  220 

Ferdynand  I,  cesarz  59,  157 
Ferdynand  II,  „ 217 

Ffiteco,  właściciel  domu  5 
Fischer  Abraham  277 
Fischel  Cina  40,  400 
Fischel  Chwała,  żona  Efraima  40 
Fischel  Efraim  40,  41,  43 
Fischel  Ester,  żona  dra  Mojżesza  40, 
400 

Fischel  Izak  rabin,  syn  Mojżesza  40 
Fischel  Jakób  40,  47,  400 
Fischel  Jozue,  syn  Mojżesza  40 
Fischel  Jona  „ „ 40,  400 

Fischel  Józef,  brat  „ 47 

Fischel  Jozua  40,  41,  400 
Fischel  Mojżesz  40,  41,  42,  43,  47,  60, 
65,  68,  72,  78,  384,  385,  400,  401 
Fischel  Mojżesz  dr.  40,  43,  108,  232, 
257,  295,  353,  385,  400,  402,  406, 
407,  409,  418,  419,  427 
Fischel  Mordechaj,  syn  Jakóba  47 
Fischel  Pesel,  żona  Mojżesza  40,  400 
Fischel,  Rasska  Mojżeszowa  40,  42,  43, 
68,  385,  389,  400,  402 
Fischel  Salomon,  syn  Mojżesza  40 
Fischel  Sprinca,  żona  Abrahama  40 
Fischel  Stefan  (wychrzta)  40,  42,  335, 
400,  403,  426,  297 
Fischlowie  142,  381 
Fixel  Dawid  183,  209 
Fixel  Eliasz  286 
Florencya  279,  299 
Floryaóska  brama  51 
Floryańska  ulica  124 
Franciszek,  obacz  Franczek 
Franciszek,  syn  Małgorzaty,  wdowy  po 
Szczepanie  19 
Franciszkanie  33 
Francya  220,  395 

Franczek  z Kazimierza  (Efraim)  55,  60, 
61,  62,  65,  142,  212,  353,  386 

400,  401,  409 


Frankfurt  123,  157,  158,  415 
Franczkiewiczowa  184 
Frankonissa  10 
Fregendi,  legat  papieski  43 
Frenk  376 

Freral  Piotr  z Norymbergi  226 
Freyher  Ignacy,  mieszczanin  krak. 

169,  221 

Friedberg  Dow  Ber  150,  156,  174,  189, 
415,  425,  431,  438,  441 
Frowani  Franciszek  169 
Frudycz  (Judycz)  Saul,  obacz  Wahl 
Saul  148 

Fryderyk,  kardynał  41,  42,  55,  384 
Fryderyk,  książę  ślązki  61 
Frydrychowski  208 
Fryzy a 427 

Fulsztyn  (Felsztyn)  145,  342 
Fiirth  158 

Galicya  405 

Gamrat,  biskup  krakowski  78,  79,  104, 
108,  389,  425,  429 
Gans  Dawid,  kronikarz  401,  414 
Garncarz  Józef  184 
Gawarczów  266 
Gąsiorowski  Jan  381 
Gdańsk  KiO,  116,  177,  184,  188,  204, 
220,  264,  323,  386 
Gdański,  cech  pazamanników  323 
Gedalia  z Lublina  67 
Geisler  220 
Gelasinus  Jan  186 

Gerhardsdorf  Piotr,  wójt  krak.  17,  18 
24 

Germania  5 

Gerson,  szkolnik  23,  290 
Gertrudy  ulica  57 
Gierałtowska  Zofia  205 
I Giec  Jakób  212 
Giec  Lewek  212 
Giesser  Marcin  430 
Gitla,  córka  Markusa  Włocha  226 
1 Gitla,  wdowa  po  Teodorze  Kożuchow- 
I skim  188-191,  194-198,  201 
I Glaser  Menachem,  bandażysta  297 

29 
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Glaser  Szalom,  drukarz 
Glich  Piotr,  złotnik  326 
Gliniana  brama  57 
Gliniany  264 
Gliński  Marcin  171 
Glogier  361 
Gładysz  221 
Gładysz  Franciszek  167 
Gładysz  Jan  11 
Głogów  21,  181 
Głownia  Dawid  30 
Głównia  Izak  384 
Gniewosz  Jan  215 
Gniezno  41,  42,  264 
Gojczyn  217,  285 

Golda,  żona  Mojżesza  Isserlesa  410,  411 
Gołda,  córka  Lewka  9,  10 
Golgota  362,  364 

Golski,  wojewoda  ziem  ruskich  281, 
345 

Gołogóry  264 

Gomółka  Mikołaj,  kuśnierz  41 
Goraj  Jan,  malarz  i sędzia  żyd  39,  342 
Gorzelski  Maciej,  rajca  krak.  177 
Gosiewski  Jan  381 
Gostyń  41,  264 
Gottfried  Henryk  221 
Goworek  z Chrobrzan  16 
Górczyński  Piotr,  kanonik  krak.  118 
Górka,  wojewoda  poznański  345 
Górnicki  Łukasz  78,  358 
Górski  Stanisław,  podstarości  i sędzia 
żyd.  342,  349,  407 
Grabowski  4 

Graetz  65,  85.  110,  143,  151,  269,  354, 
399,  401,  414,  427,  441 
Grascher  Piotr,  rajca  krak.  29 
Graz  151 
Grecya  220,  393 
Grocholski  Bartłomiej  214 
Grodno  277,  386,  417 
Grodzka  ulica  i brama  37,  57,  126 
Grojnem,  ojciec  Chaima  szkolnika  248 
Gromnicki  30,  438 
Gronkowska  207 
Gross-Gerau  6 


Groth  205 

Grot  z Wadowa  15 

Gródek  264 

Grybów  266 

Grzegorz  VII,  papież  9 

Grześlik  Jakób,  krawiec  134,  136 

Grzybowski  169 

Guccy  Andrzej  381 

Gumplowicz  Ludwik  7,  439 

Gunsherus  5 

Guttmann  Tobiasz  206 

Haban  256 

Hadida  Salomon  145,  220 
Hagenau  6 

Halic  Jan,  drukarz  382,  429 
Halicz  264 
Haller  222 
Hamburg  168 

Hammerschlag  Aron,  syn  Chanocha  176 
Hammerschlag  Chanoch  z Pragi  176 
Hammerschlag  Rikla  217,  416,  420 
Hammerschlag  Seinwel  z Pragi  217,  420 
Hamicpeh,  tygodnik  krakowski  65,  72, 
178,  183 

Hamlik  Jagiełłą,  żona  Mojżesza  173 
Hamlik  Mojżesz  173 
Handel  Alexander  212 
Hanower  425 

Hannower  Natan,  kronikarz  XVII  w. 
140,  211,  280,  38i,  389,  393,  398, 
404,  433 

Hansel  Lewko  130 
Hanslinus  4 

Harkawy  Abraham  269,  271,  277,  440 

Harziige  Jan,  wychrzta  108,  427,  429 

Hasziloach,  miesięcznik  hebr.  65 

Haubicz  Simon  151 

Hebern  Edward  Szkot  185 

Hechler  Mojżesz  257 

Helcel  A.  Z.  437 

Helena  (Lea)  Kalahora  145 

Helicz  (Halicz)  108 

Helias  (Elias),  syn  Jossmana  17,  18 

Helic  Aszer,  drukarz  429 

Helic  Eliakim,  drukarz  429 
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Helic  Samuel  drukarz  429 
Helischau  430 

Heller  Jomtobli,  rabin  krak.  271,  382, 
417,  418,  422-4,  440. 

Mendla,  żona  Aszera  Lemla  400, 404, 409 
Hendla^  córka  Gerszona  82 
Hendla,  wnuczka  Samuela  291 
Henryk  Walezy,  król  polski  104^  112, 
143,  310 

Herburt  z Fiilsztyna  Jan,  podkomorzy 
lwowski  i sędzia  żyd.  krak.  342 
Hercyk  (Naftali  Herc)  427 
Hessel  65 

Hesterczyn  Wolf,  obacz  Esterczyk  212 

Heszel,  rabin  krak.  429 

Hiersman  Jerzy  (Hirschman)  206,  221 

Hildesheim  175,  176,  421 

Hildesheim  Jezajasz  416 

Hinda,  żona  Hirscha  Bociana  180 

Hinda,  wdowa  375 

Hinda,  siostra  Mojżesza  Isserles  410 

Hippolit  Paweł  126,  166 

Hirsch  Barbier  297 

Hirsch  Cwi  373 

Hirsch,  doktor,  lekarz,  XVI  w.  292 
Hirsch  Naflali  172 
Hirsch,  zięć  Hellera  423 
Hispanus  Izak,  obacz  1 z a k z Hisz- 
panii 

Hiszpania  22,  87,  210,  220,  288,  353, 
289,  298,  385 

Helzel  15,  28-30,  39,  40,  44,  289 
Hock  441 

Horodecki  S.  A.  414,  440 
Horzowice  155 
Horowitz  142,  149,  217 
Horowitz  Abraham,  syn  Sabbataja  156 
Horowitz  Aron  Meszulam  Zelman,  syn 
Jezajasza  150,  156,  157,  158 
Horowitz  Dawid,  syn  Pinkasa— , 150 
Horowitz  Estera,  córka  Abraszka 
Wahla  216 

Horowitz  Hinda,  córka  Pinkasa,  żona 
Majera  Wahla  150 
Horowitz  Isserl,  syn  Pinkasa  150 
Horowitz  Izak,  ojciec  Pinkasa  216 


Horowitz  Izak,  syn  Pinkasa  150,  210,  270 
Horowitz  Izrael  150 
Horowitz  Izrael,  syn  Arona  Meszulama 
Zelmana  156,  158 

Horowitz  Izrael,  syn  Jezajasza  156, 
167,  239 

Horowitz  Jakób,  syn  Abrahama  156 
Horowitz  Jezajasz,  syn  Abrahama  150, 
156,  157,  416,  420 

Horowitz  Jitta,  żona  Izaka  150,  216 
Horowitz  Jozue,  syn  Pinkasa  160 
Horowitz  Lippman  (Littman  Izakowicz 
Pinkus)  150,  160,  216 
Horowitz  Marya  Beila,  druga  żona  Pin- 
kasa 150 

Horowitz  Pinkas  (Pinkus  doktor)  149, 
150,  165,  156,  158,  216,  270,  278, 
410,  411,  420 

Horowitz  Sabbataj  (Szeftel)  166, 157, 158 

Horowitz  Samuel,  syn  Zelmana  150 

Hock  156,  159,  163,  218 

Hradyszcze  Węgierskie  58 

Hrubieszów  264 

Hubę  438 

Hunter  Jan  207 

Hurter  161 

Huszer  Samuel  185. 

Idei,  wnuczka  Samuela  291 
Igława  58 

Inowrocław  33,  41,  42,  240,  263,  264, 
359 

Ira  Szrage,  syn  Samuela,  zwany  Fei- 
wel  270 

Isachar  Ber  syn  Izaka  z Prossnitz  429 

Isserl,  obacz  Izrael  Isserl 

Isserl,  syn  Abrahama  318 

Isserl  Eleazar  75 

Isserl  Józef,  syn  Izraela  75 

Isserl  Małka  75 

Isserles  Mojżesz  (R’muh)  65,  75,  79— 
80,  143,  144,  149,  157,  168,  176, 
284,  289,  292,  293,  381,  410- 
415,  429 

Isserl  Lazars  obacz  Izrael  Isserl 
Itel  (Jitta)  327 
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Iwaniska  266 
Izaczko  289 

Izak  2ł,  25,  60,  87,  168,  169,  170, 

194,  200 

Izak,  sj^n  Aszera  239 
Izak,  syn  Aszera  Lemla  67,  409 
Izak,  zięć  Szymona  Bakałarza  173 
Izak,  Bogaty  163 

Izak,  Dawidowicz  Wiedeńczyk  219 
Izak  Eleazar  411 

Izak  Hispanus,  lekarz  Olbrachta  i Ale- 
xandra  74,  83,  84,  220,  289, 

353,  385 

Izak  Izraelowicz  220,  258,  410,  438 
Izak  Jakubowicz  (Reb  Eizyk  reb  Jeke" 
les)  74,  89,  90,  lOO,  102,  117,  124, 
131,  142,  149,  159,  160,  161,  172» 
175,  176,  177,  186,  194,  205,  218, 
219,  248,  258,  259,  262,  327,  415 
Izak,  syn  Józefa  z Komotau  65 
Izak,  syn  Judy  130 
Izak,  syn  Kanaana  16 
Izak  z Kazimierza  38,  39 
Izak  Kożuchowski  190 
Izak  Kupiec  285 
Izak,  wnuk  Lewka  10 
Izak,  lichwiarz  124,  125 
Izak  Mały,  szkolnik  251,  315 
Izak,  syn  Mojżesza,  rzezak  208 
Izak,  syn  Mojżesza  Jakubowicza  204, 
283 

Izak,  syn  Mojżesza  Fiszla  400,  402 
Izak  Naftalowicz  209 
Izak  z Frościejowic  382,  425,  429 
Izak  Salomonowicz  212 
Izak  Samuelowicz  171 
Izak,  syn  Szeindli  Kożuchowskiej  190 
Izaka,  ulica  102 
Izrael  76,  151,  239,  258,  389 
Izrael  Czarny  257 
Izrael,  syn  Efraima  400 
Izrael  Isserl,  ojciec  Mojżesza  Isserlesa 
82,  142,  149,  293,  318,  410,  411 
Izrael  Izakowicz,  wnuk  Mojżesza  Fiszla 
400,  402 

Izrael  Jechiel  Rappoport,  syn  Gerszo- 
na  164,  292 


Izrael  Jonas  257 

Izrael  Mendel  81 

Izrael  z Rzeszowa  220 

Izrael  Salomon  81 

Izrael  Szaje  220 

Izrael  syn  Lewka  10,  14,  15 

Izrael  syn  Marka  384 

Izrael  wnuk  brata  Mojżesza  Fiszla  108 

Izraelowicz  Michał,  neofita  wileński  171 

Izraelowie,  kupcy  123 

Jachim  pod  Krzysztoforami  124 
Jackl  Markus  220 
Jacobus,  senior  257,  289 
Jadwiga  12,  13,  15 
Jaffe  Mojżesz  415 

Jagiełło  3,  12,  13,  16,  17,  23,  24,  27, 
29,  36 

Jagiellończyk  65 
Jagielloński  Uniwersytet  11 
Jagiellonowie  358 
Jagiellońska  biblioteka  3,  436 
Jahel  Włoch  227 

Jakier  Dawid,  burmistrz  kahalny  262, 
263 

Jakób  209,  257 
Jakób,  aptekarz  298 
Jakób,  assesor  46 
Jakób  syn  Alexandra  257 
Jakób  syn  Aszera  396 
Jakób  Ber,  kupiec  248 
Jakób  z Czech  65 
Jakób  z Chęcin  90,  258, 

Jakób  syn  Dawida  138,  427 
Jakób  z Eisenstadt  425 
Jakób  faktor  Mojżesza  168 
Jakób  Grześlik,  krawiec,  obacz  Grześlik 
Jakób,  syn  Isachara  133 
Jakób  Izakowicz  188 
Jakób  Izakowicz,  zięć  Salomona  Melles 
188,  220 

Jakób  Izraelowicz  212 

Jakób  Jachimowicz  212 

Jakób  syn  Judy  Jekles  226 

Jakób  Kopelman  287 

Jakób,  krawiec  mieszczanin  krak.  166 
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Jakób,  lichwiarz  9 
Jakób  Lazarowicz  212 
Jakób,  syn  Majera  z Helischau  430 
Jakób  Margulies  65 
Jakób,  zięć  Marka  Wiocha  226 
Jakób  syn  Mojżesza  Eberls  239 
Jakób  Mojżesz,  syn  Jelenia  294 
Jakób  Mojżesz,  wnuk  dra  Samuela 
z Padwy  293 

Jakób  Pollak,  obacz  P o 1 1 a k Jakób 
Jakób  Po£S,  syn  Jelenia  220 
Jakób,  rabin  w Szczebrzeszynie  157 
Jakób  Samuelowicz  142,  202 
Jakób  Salomon,  konwisarz  314 
Jakób  Ślomkowicz,  Żyd  z Łucka  16 
Jakób  Szajowicz  z Jerozolimy  173 
Jakób  Włoch  227 
Jakób  Wolf  377 
Jakób  Złotnik  285,  327 
Jakuba  św.  szkoła  372 
Jakubek  Bogaty  (Jekele)  124,  125,  160 
Jakubowicz  175 

Jakubowicz  Izak,  obacz  I z a k Jakubo- 
wicz 
Jakusz  25 

Jan  Albert,  król  polski  37,  41,  42,  43, 
51,  59,  83,  84,  289,  331,  358,  402, 
426 

Jan  Buczacki  84 
Jan  z Chodowa  15 

Jan  Kazimierz,  król  polski  174,  220,  308 
322,  331,  358,  424,  436 
Jan  z Medzwedzia  15 
Jan,  pisarz  żyd.  w r.  1446  i 1469,  345 
Jan,  podsędek  żydowski  46 
Jan  Amor  Tarnowski  49 
Jan  z Tarnowa  28 

Jan  z Tęczyna  kasztelan  krak.  12,  44 
Jan  Trzeci,  król  polski  308,  358 
Jan  święty  128,  187 
Janasz  Dawid,  faktor  wojewody  Zbo- 
rowskiego 290 
Janasz  Pinkusowicz  215 
Janasz,  szwagier  Lewka  Bociana  183 
Janasz  z Wiednia  180 
Janasz,  złotnik  261 


Janów  266 
Jarocki  233 

Jarosław  140,  168,  183,  199,  210,  264, 
302,  326,  371-376,  397 
Jasło  151,  264 

Jasiowicz  Jan,  mieszczanin  krak.  181 
Jawein  Mecula,  kronika  Hannowera 
140,  211,  220 

Jaworski  Franciszek  16,  401 
Jazłowiec  248 

Jecheskiel,  syn  Mojżesza  239 
Jechiel,  balwierz  297 
Jechiel  Matatyasz  415 
Jechiel  Michał,  szkolnik  284,  411 
Jechler  Mojżesz  151 
Jekele,  ojciec  Izaka  Jakubowicza  (Jaku- 
bek) 159,  161,  162,  175,  179,  181 
Jekeles  Eizyk,  obacz  Izak  Jakubowicz 
Jekutyel,  teść  Borucha  293,  416 
j Jeleń  (Hirsz)  krakowski  177 
Jeleń  Lazarowicz  428 
Jeleń  Markowicz  223 
Jeleń  Mendlowicz  243 
Jeleń  Poss  220 

Jeleń,  syn  dra  Samuela  z Padwy  294 

Jeleń,  syn  Wolfa  Bociana  177 

Jelonek  Marcin  220 

Jeremiasz,  prorok  434 

Jerozolima  239,  336,  434 

Jerzy,  notaryusz  król.  i sędzia  żydów. 

I w r.  1412.  342 
i Jesko  Szlomicz  z Białej  na  Litwie  268 
! Jesko  z Tarnowa,  wojewoda  krak.  i sta- 
rosta lwowski  16 

Jewrejskaja  Starina  (kwartalnik  dla  hi- 
storyi  Żydów,  wychodzi  w Peters- 
burgu) 8,  33,  115,  118,  133,  134, 
i 230,  231,  233,  235 
I Jezajasz  142 
Jezajasz  z Hildesheim  175 
1 Jezajasz  Menachem  syn  Izaka  382,  420 
I Jezajasz  syn  Mojżesza  155 
! Jezajasz  syn  Natana  z Hildesheim  176 
j Jezuici  187,  379,  380 
I Jezus  368 

I Jędrzejowczyk  Maciej,  drukarz  123 
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Joachim,  zięć  Jekla  S20 
Joachim,  zięć  Marka  90,  258 
Joachim  Mojżeszowicz,  prefekt  szpitala 
w r.  1625,  286,  327 
Joachim  Wlochowicz  226 
Joachim,  złotnik  172,  326 
Job  (blbl.)  414 

Jochebed,  żona  Sabbataja  Horowitza  157 
Joel  142 
Joel  Jakób  205 
Joel  Sirks  (rabin  Bach)  271 
Johannes  balneator  (łaziebnik)  4 
Johannes  Capistrano  33  (obacz  Kapi- 
s t r a n o) 

Johannitów  zakon  380 
Jolles  Samuel  212 
Jonas  Abrahamowicz  80,  257 
Jonas  Jakubowicz,  złotnik  261,  326 
Jonas  z Jasła  151 

Jonas  zastępca  Zborowskiego  Piotra  148 
Jontel  Balbier  296 

Jordan,  ojciec  Lewka  9,  10,  131,  257, 
289 

Jordan,  syn  Lewka  10,  14 
Jordan,  wnuk  Lewka  10,  16 
Jossman  3,  9,  13,  15,  17-19,  21,  25,  29, 
31,  389 

Jozue  189,  201,  367,  384 
Jozue,  doktor  189 
Jozue,  syn  Efraima  257,  400 
Jozue  Falk  Kohen  syn  Alexandra  276, 
292,  293,  417,  420,  440 
Jozue,  syn  Józefa,  rektor  382,417,  418, 
420 

Jozue  Katz  (Kohen  Cedek)  293,419,420 
Jozue,  autor  dzieła:  Magine  Szlomo  271 
Józef  225,  226,  239 
Józef  Abrahamowicz  118,  258 
Józef,  aptekarz  298 
Józef  Eideles  ze  Lwowa  293 
Józef,  farbiarz  285 
Józef  Flawiusz,  historyk  367 
Józef  z Florencyi,  alchemik  i aptekarz 
279,  299,  300 

Józef  syn  Gerszona  Katz  411,  414 
Józef  ojciec  Izraela  Jsserla  293,  410 


Józef  syn  Izraela  Isserla  410 
Józef  Izakowicz  162 
Józef  Jakubowicz  161,  159, 175,  210,  227 
Józef  syn  Jekutiela  z Gombina  416 
Józef  Jeruchims  262 
Józef  z Komotaii  65 
Józef,  syn  Mojżesza  219 
Józef  z Pilicy  186 
Józef  z Prościej  owić  200 
Józef,  syn  Salomona  187,  221,  222,223 
Józef,  zięć  Kożuchowskiego  226 
Józef  Włochowicz  210,  227,  285 
Józef,  ojciec  Wiktora  200 
Józef,  syn  Zacharyasza  76,  82 
Józefowicz  Abraham,  herbu  Leliwa  385 
Józefowicz  Michał  „ „ 385-387 

Józefa,  ulica  56,  74,  80 
Józpa  (Józef),  szkolnik  325 
Juda  Aron,  generalny  rabin  ziemi  lu- 
belskiej, bełzkiej  i chełmskiej  70 
Juda,  syn  Arona  Mojżesza  poseł  na 
sejm  w r.  1628,  270 
Juda  Bogdanowicz,  kupiec  królowej 
Bony  268 

Juda,  doktor  w r.  1431,  418 
Juda  Halewy,  poeta  429 
Juda  Jekeles  226 
Juda  Lewek  Markowicz  216 
Judycz  (Frudycz)  Saul,  obacz  Wahl 
Saul 

Judyta,  córka  Samuela  290,  291 
Jurkiewicz  Piotr  104,  134,  135,  136 
Just  Paweł  ze  Lwowa  227 
Jutta  (Jitta)  227 

Jutta,  żona  Lewka  Jakubowicza 

159,  161 

Jutta,  wdowa  po  Lewku  Józefowiczu 
174 

Jutta,  córka  Litimana  Morawczyka 

160,  216 

Jutta,  wdowa  (gabete)  281 

Kaczyńska  131 

Kaffiory,  cmentarz  żyd.  4 

Kaindla,  siostra  Izraela  Isserla  292 
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Kajfasz  365  j 

Kalahora  (Calahora,  Califara)  miasto  | 
w Hiszpanii  144,  145 
Kalahora  Abraham,  syn  Salomona 
145,  146 

Kalahora,  aptekarz  298 
Kalahora  Blima,  żona  Matatyasza  146 
Kalahora  Dawid,  syn  Mojżesza,  apte- 
karz 146,  147,  148,  229,  298,  299 
Kalahora  Helena  (Lea),  żona  dra  Sa- 
lomona 145,  146 

Kalahora  Tzak,  syn  Salomona  146 
Kalahora  Izak  Aron,  członek  komitetu 
starozakonnych  146 
Kalahora  Izrael  Samuel,  syn  Salomona 
145,  146,  147 

Kalahora  Jakób,  syn  Salomona  146 
Kalahora  Józef,  syn  Salomona  146 
Kalahora  Matatyasz,  syn  Dawida  146, 
148,  279,  298 

Kalahora  Menachem  Mendel  dr.  146 
Kalahora  Michał,  syn  Matatyasza  146 
Kalahora  Mojżesz  142,  147 
Kalahora  Mojżesz,  syn  Józefa  146 
Kalahora  Mojżesz,  syn  Salomona  88, 

145,  146 

Kalahora  Mojżesz  brat  Salomona  145 
Kalahora  Nata  syn  Dawida,  aptekarz 

146,  148,  279,  298 

Kalahora  Salomon  dr.,  lekarz  nadw. 
Zygmunta  Augusta  142,  143,  145, 
146,  147,  220,  226,  290,  295,  298,  353 
Kalahora  Szewa,  córka  Salomona  146, 
147 

Kalaj  Jan,  mieszczanin  186 

Kalaj  Michał,  mieszczanin  170 

Kalimach  Filip,  patrz  Buonacorsi 

Kalinka  ks.  382-384 

Kalisz  15,  29,  30,  33,  42,  263,  264,  265 

Kalwarya  363 

Kamedułów  klasztor  226 

Kamieniec  Podolski  264,  386 

Kamionka  Strumiłowa  264 

Kamisz  Mikołaj  204 

Kampsor  Lewek,  szkolnik  172,  189 

Kanaan,  syn  Izraela  16 


Kanaan,  syn  Lewka  10,  14—16,  26,  220 

Kaniecki  Kasper  204 

Kaniowski  Mikołaj  163 

Kanonicza  ulica  37 

Kantarini  Maximilian  168 

Kantorowicz  Wiktor  428 

Kańczuga  326 

Kapistrano  Jan  31,  33,  34,  36,  43 
Karben  Wiktor,  von  427 
Karlsbad  58 
Karmelici  21 

Karniowski,  syndyk  miejski  131 
Karolans  Franciszek  181,  182, 

Karol  Gustaw,  król  szwedzki  174 
Karyntya  22 
Kaschycza  5 

Kaschycza,  matka  Lewka  10 
Katarzyna  17 
Katz  Benzion  412 
Katz  Joachim  212 

Katz  Józef,  rabin  krakowski  410,  412, 
415 

Katz  Mordechaj  Gerszon  415 
Katzenellenbogen  Juda,  rabin  w We- 
necyi  148 

Katzenellenbogen  Majer  150 
Katzenellenbogen  Mojżesz  239 
Katzenellenbogen  Samuel  Juda  150 
Katzenellenbogen,  obacz  Wahl 
Kaufman  Dawid  150,  217,  218.  219, 
422,  441 

Kazimierski  cech  rzeźniczy  321 
Kazimierz,  miasto  żydowskie  38,  40,  51, 
52,  55,  57,  59,  65,  68,  72,  73,  74. 
77,  79,  80,  82,  85,  91,  92,  94,  97, 
110,  121,  129,  132,  137,  147,  148, 

152,  160,  163,  166,  173,  177,  182, 

185,  189,  193,  204,  211,  217,  226, 

230,  241,  370  — 377,  400 

Kazimierz  III.  Wielki,  król  polski  3,  7, 
9,  12,  19,  24,  35,  37,  38,  65,  229, 
230,  247,  333,  348 

Kazimierz  IV.  Jagiellończyk  8,  25,  31, 
42-44,  230,  334-7,  347-9,  402 
Kazimierskie  księgi  38 
Kayla,  żona  Bociana  Salomona  180, 184 
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Keczer  Heyncze 

Keila,  obacz  K a y 1 a 

Keindel,  siostra  Mojżesza  Isserles  410 

Kej  dany  220 

Kępa  Adam  z Zabłocia  189 
Kępska  187 
Kęty  365 
Kijów  263 

Kirchheim  Dawid  399 
Klara,  żona  Mojżesza  290,  407 
Kleczo  w 41 

Klein  Fryderyk  379-381 
Klein  Sławkowski  Jan  380 
Klein  Sławkowski  Zygmunt  380 
Klemens  z Kurowa  13,  14 
Kleparz  33,  106,  107,  138,  302,  310, 
320,  321,  326,  376 
Kliczkowska  Anna  380 
Klimontów  266 
Kluniacka  reforma  9 
Kłodowa  41,  264 
Kłodziński  Marcin  ks.  89,  101 
Kmita  133 

Kmita  Piotr,  wojewoda  krak.  40 
Knyper  Stanisław,  złotnik  323 
Kochański  de  Kochanie  Łukasz  sędzia 
żyd.  i komornik  graniczny  343,  344 
Kochański  Alexander  379 
Kochowski  z Kochowa  Jan  170,  187 
Koczyński  Jan,  sędzia  żyd.  342 
Kodien  Szymon  180,  183 
Kohler  361 
Kolbuszowa  266 

Kolhari  Izak  Aron,  obacz  K dahora 
Kolonia  16,  22,  116,  177, 

Koło  41 
Kołłątaj  56,  89 
Komotau  (Chomotan)  58,  65 
Komniecki  Jan  382,  427 
Koniecpolski,  kasztelan  sandomierski 
31,  170 

Koniecpol  266 
Konin  41,  264 
Końskie  266 
Konstantin  Filip  204 
Konstantynopol  151 


Kopaszew  263 
Kopel  Abraham  212 
Kopelman  Józef  40,  257 
Kordes  Arent,  jubiler  z Hamburga  168 
Koryciński  Mikołaj,  sekretarz  królew- 
ski 118 
Kościelec  62 
Kośmin  5 

Kosobudzki  Jakób  ks.  165 
Kotkowski  Gabryel  214 
Kotlicki  Jan,  rajca  krak.  186 
Korczyn  167 
Kozacy  141,  220 
Kozicki  208 

Kórnicka  biblioteka  363,  440 
Kożuch  o wski  190,  194,  202 
Kożuchowski  Chaim  189,  190 
Kożuchowski  Dawid  Teodor  142,  188- 
190,  192,  194-8  202,  218,  220,  260 
Kożuchowski  Izak  190 
Kraina  22 

Kramarka  Iglarka  we  Wrocławiu  181 
Krakowska  ulica  na  Kazimierzu  56 
Krakowsko-sandomierskie  ziemstwo 
270 

Kramarz  Abraham  189 

Kramarz  Salomon  202 

Kraśnik  (miasto)  257 

Kraśnik  Brandla,  żona  Jonasza  172 

Kraśnik  Herc  263 

Kraśnik  Jakób  208,  212 

Kraśnik  Joachim  172 

Kraśnik  Jonas  142,  172,  183,  206,  208 

Kraśnik  Matyasz  208 

Kraśnik  Salomon  212 

Kraus  Dawid  222 

Krawiec  Juśko  227 

Kręglowicz  Aron  223,  327 

Krengel  Emanuel  415,  441 

Kreuzenach  6 

Kris,  rytownik  283 

Krochmal  Jonas,  sędzia  kahalny  376 

Kromer  52,  59,  60,  125 

Krosno  264,  386 

Krotoszyn  240 

Krowa  Jakób  90,  258 
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Krumenau  430 
Krysicki  Stefan  166 
Kryska  Jan  186 

Kryss  Izak,  szkolnik  cechowy  315 
Kryinołów  267 

Krystyn,  kasztelan  sądecki  12 
Krzemieniec  270 
Krzysztof  204 
Krzysztof,  pazamannik  227 
Krzysztofory  124,  131 
Krzyżanowski  4,  19,  26,  437 
Krzyżanowska  Katarzyna  223 
Krzyżowcy  44 
Kujawy  264 
Kujawska  ziemia  13 
Kuk,  pętlicarz  314 
Kulików  254 
Kuncewicze  327 
Kupa  ulica  74,  153 
Kurowski  Jan  215 
Kurożwęki  266 
Kurów  13,  14, 

Kurtius  Jan,  drukarz  382,  420 
Kutrzeba  Stanisław  dr.  13,  38,  62, 163, 
237,  335,  340-356,  360,  409,  437,  439 

Lachman,  obacz  N a c h m a n 
Lachman  Aronowicz  263 
Lachs  Jan  dr.  66,  144,  145,  289,  401, 
441 

Lanckorona  167 

Landau  142,  175,  176,  178,  217,  270 
Landau  Abraham  178 
Landau  Abraham  Perec  178 
Landau  Alfred  dr.  217,  410,  416,  421, 
441 

Landau  Bendet  Alexan(ler  179 
Landau  Breindel  179 
Landau  Chana  178,  179 
Landau  Cirel  176,  178 
Landau  Eliezer  178 
Landau  Eliezer  Lippman  178 
Landau  Ester  179 
Landau  Gitel  178,  179 
Landau  Hendla  178 
Landau  Izak  178,  185,  248 


Landau  Jekutiel  Lewita,  ojciec  Mojże- 
sza 176 

Landau  Jekutiel  Lewita,  syn  Mojżesza 
270 

Landau  Jekutiel  Zelman  176,  178 
Landau  Jona  178,  179,  185 
Landau  Józef  178 

Landau  Juda  Leib,  syn  Jekutyela  176, 

177,  178,  284 
Landau  Lewek  142,  184 
Landau  Małka  179 
Landau  Manoach  178 
Landau  Mindel  178 

Landau  Mojżesz,  syn  Jekutyela  176, 

178,  289 

Landau  Salomon  258 
Landau  Wolf  185,  204 
Landy  Salomon  90 
Lang  Jerzy,  kupiec  186 
Laskowski,  instygator  koronny 
Lazar  9 

Lazar  Szajowicz,  syn  Jakóba  173 

Lazar  Szymonowicz  212 

Lazar,  syn  Wolfa  Bociana  177 

Lea  (Helena)  Kalahora  145 

Lea,  wnuka  dra  Samuela  291 

Lebenheim  145 

Leib  195,  196,  218,  318 

Leib,  syn  Abrahama  318 

Leib,  bachor,  syn  Joela  Sirksa  194 

Leib  z Bełza  270 

Leib,  syn  Jozuego  189,  190 

Leib  Juda  172 

Leib  z Lubomli  270 

Leib,  syn  Menachema  188 

Leib  potomek  dra  Samuela  291 

Leliwa  (herb)  232,  385,  388 

Lelów  267,  343 

Lemel  197 

Lemel  Aszer,  obacz  As  z er  Lemel 
Lemel,  wnuk  Dawida  Kożuchowskiego 
190 

Lemel,  syn  Lewka  196 
Lencze  Piotr  26 
Leo  Włochowicz  277 
Leopoldstadt  217 
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Lepszy  Leonard  333,  440 
Leszczyński  na  Lesznie  Bogusław,  pod- 
skarbi koronny  308,  331 
Leszczyńskf^Rafał  327 
Leszno  292,  331  j 

Lew  408  I 

Lewek  186,  187,  407,  408  | 

Lewek  Abrahamowicz  212  j 

Lewek  Berowicz  209 
Lewek,  drukarz  430 
Lewek  Jakubowicz  159,  161 
Lewek  Józefowicz  174 
Lewek,  kampsor  131,  228,  248  j 

Lewek  Kożuchowski  190  j 

Lewek  Markowicz  124,  131,  142,  172,  | 

185,  186,  248,  259,  327  i 

Lewek  Mendlowicz  248  i 

Lewek  Wołfowicz  177  | 

Lewin  Louis  dr.  240,  277,  440,  441  | 

Lewinstein  440  ! 

Lewita  Benedykt,  księgarz  382 
Lewko,  bankier  Kazimierza  Wielkiego 
3,  9-16,  19,  29 

Lewko  Szymonowicz,  szmuklerz  322-3 
Lewko  Włochowicz  227  | 

Lewkowicze  16 
Libanon  (czasopismo)  269 
Libuszy,  dwór  (siedziba  czeskiej  gminy 
na  Kazimierzu)  74 
Libuszhof  74,  80,  233 
Ligęza,  wojewoda  łęczycki  12,  13 
Ligęza  Jan  z Bóbrku  podwojewodzi 
krak.  344 

Lippmari  Morawczyk  150 
Lipnicki  Alexander  208 
Lipomano,  legat  papieski  110,  111 
Lipsk  123 

Lipscbitz  Lewita  Mojżesz  287 
Lissa  (Leszno)  240 
Litomierzyce  65 

Littman  Izakowicz  Pinkus  (Horowitz) 
150,  216 

Littman  Lewek,  gorzelnik  184 
Littman,  złotnik  282 
Litwa  41,  51,  148,  149,  153,  228,  232, 
268,  277,  307,  385 


Litwos,  burgrabia  25 
Lówenberg  21 
Lubaczów  264 

Lublin  55,  61,  65,  67,  70,  71,  109,  124, 
131,  153,  155,  166,  170,  182,  188, 
210,  212,  216,  232,  242,  264,  268, 
269,  270,  272,  276,  283,  302,  359, 
360,  376,  410,  414,  417,  419,  424, 
429 

Lubomirski  Antoni,  wojewoda  187,  237, 
238,  256,  317,  318 

Lubomirski,  marszałek  nadworny  315 
Lubomirski  Stanisław,  wojewoda  237 
Lubomirski,  wojewoda  ziem  ruskich 
323 

Lubomia  loO,  270 
Lubowiecki  169,  170 
Ludwig  Węgierski,  król  3,  12,  15 
Ludwig  Jan  189 

Luria  (Loria)  Chaim,  syn  Izaka  147, 
Luria  Samuel  411 

Luria  Salomon  (R’sza],  rabin  w Ostrogu) 
410,  413,  414,  429 

Lwów  16,  23,  43,  59,  61,  67,  71,  120, 

123,  150,  151,  157,  158,  160,  210, 

227,  236,  237,  240,  263,  264,  269, 

272,  283,  292,  293,  307,  343,  345, 

359,  360,  361,  415,  417, 

Lwowska  ziemia  270 
Lwowski  kabał  267 

Łańcut  65,  140 

Łaski  Jan  64 

Łazarz  74,  84 

Łazarz,  zięć  Bory  80,  257 

Łazarz  z Czech  65 

Łazarz,  mąż  Ewy  326 

Łazarz  dr.,  syn  Szaloma  292 

Łącki  Walenty,  mieszczanin  krak. 

214,  430 
Łęczyczyna  11 

Łęczyca  12,  13,  30,  33,  41,  141,  203 

Łosice  386 

Łowicz  264 

Łubiszowski  167 

Łuck  16,  18,  316,  386 
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Łukasiewicz  345 
Łuszczkiewicz  38,  439 

Mach  Stanisław,  ruski  mieszczanin 
w Skawinie  285 
Maclinówka  141 
Magdalena  29 
Magdeburg  22 

Majer  (Mayer,  Meier)  32,  193,  196, 197 
201 

Majer  kantor  179 

Majer  Kożuchowski,  syn  Teodora  189, 
190 

Majer  z Lublina  (Maharam  Lublin)  67 
270,  382,  409,  417,  419 
Majer  syn  Mojżesza,  aptekarz  299,  300 
Majer  syn  Szymona,  szkolnik  188,  251 
Majmonides  412,  413 
Malcherowa  (Weiglowa)  78 
Malowanie  124,  322 
Małgorzata,  wdowa  po  Stefanie  Pan- 
chirzu  17,  19,  24 

Małka,  żona  Bera  Bociana  180,  183 
Małka,  żona  Chaima  z Opatowa  410 
Małka  żona  Izraela  Isserla  410,  411 
Małka,  żona  Józefa  Włochowicza  223, 
224 

Małka  żona  Mojżesza  Hendla  Jakubo- 
wicza 327 

Małopolska  7,  8,  42,  63,  70,  71,  72, 
140,  153,  154,  179,  228,  232,  264, 
267,  272,  277,  295,  335,  336,  385 
Maluśki  Alexander  171 
Maluśka  Anna  171 

Mamel,  żona  Judy  Leiba  Landau  178 
184 

Maniecki,  szlachcic  167 
Marco  Antonio  207 
Mann  Menachem  290,  291 
Mann  Mojżesz  182 
Mann  Salomon  23 
Marangoni  Dominik  124,  432 
Marburg  294 

Marek  185,  289,  365,  369,  370,  384 
Marek  pod  Baranami  124,  125 
Marek  Izakowicz  ze  Lwowa  292 


Marek  Jeleniowicz  90,  118,  258,  375 
Marek  Izakowicz  161,  162 
Marek  Joachimowicz,  złotnik  362 
Marek  Lazarowicz  260 
Marek  syn  Lewka  185,  18  7 
Marek  Markowicz  142 
Marek  Samuelkowicz  213,  219 
Marek,  święty  11 
Marek  Szymon  z Sącza  40 
Marek  syn  Wolfa  Bociana  177 
Marek  Wolf  227 
Marek  Zeligowicz  263 
Margulies  Jakób  176,  399,  441 
Margulies  Samuel  70 
Margulies  Mojżesz  381,  416 
Margulies  Mordechaj  270,  415 
Margulies  Samuel  416 
Markus  Jeleń  dr.  zięć  Bogatego 
87,  258 

Markus  Mordus,  po  chrzcie  Jan  Ko- 
mniecki  427 
Markus  Włoch  226 
Marszałkowska,  kamienica  166 
Marya,  córka  Samuela  z Brześcia  417 
Maryanna  29 

Maryanna,  żona  Menachema  Menkeles 
329 

Maryi  Panny,  cmentarz  322 

Masalski  Piotr,  książę  386 

Masłomiacki  Adam  203 

Masłomiacka  Elżbieta  205 

Mates,  szames  188 

Matiasz  Józefowicz  223 

Maul  Abraham  157 

Maksymilian  I,  cesarz  61,  69,  427 

Mazowsze  13,  41,  61,  154,  261,  266,  272 

Manasse,  Żyd  z Opola  186 

Medzwedz  15 

Meisel  Abr.  dr.  87,  258 

Meisel  Nachum,  drukarz  430—32 

Meierhofer  Izak  207 

Meyzl  Mojżesz  183 

Meisels  Nachum,  drukarz  382 

Meller  Leib  ben  Józef  425 

Melles  Jakób  171,  188,  204 

Melles  Salomon  142, 171,  187,  188,  220 
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Melchior,  rajca  krak.  78  obacz  Weigel 
Menachem  188 

Menachern  Mendel  syn  Awigdora,  po- 
seł na  sejm  żyd.  w r.  1590.  269 
Menachem  z Merseburga  399 
Menachem,  złotnik  326 
Mendel  151 
Mendel  Izakowicz  143 
Mendel,  rabin  Wielkopolski  70 
Mendel,  rabin  krakowski  276 
Mendel,  zięć  Zelmana  282 
Menkeles  Menachem  Manes  326 
Menkes  292 

Menkes  Salomon,  syn  Symchy  164 
Menz  Juda  399 

Meszulam,  wnuk  Samuela  291 
Meszulam,  syn  Jechiela  411 
Męciński  Jan  170 
Męka  kramarz  220 
Michalski,  wojski  lubelski  182 
Michał  106 
Michał,  doktor  290 
Michał  Ezofowicz  232,  380 
Michał  Jakubowicz  202,  205 
Michał  Józefowicz  z Komotau  65 
Michał,  król  299,  322 
Michała  św.  ulica  109 
Michałowski,  podstarości  krak.  220 
Miczyński  Sebastyan  116,  122,  124, 
132,  153,  160,  163,  177,  288,  322, 
375,  440 

Midrak  Bartłomiej  z Wrocławia  226 
Miechów  5 

Miechowita,  kronikarz  28,  51,  59 
Mieczownik  Kaspar  214 
Międzybórz  Podolski  359 
Mielec  260 
Mielnica  386 
Mikołaj  z Biegano wa  15 
Mikołaja  św.  brama  51 
Mikołaj  z Kurowa,  arcybiskup  gnie- 
źnieński 13,  14 
Mikołaj  z Miechowa  5 
Mikołaj  V.  papież  34 
Mikołaj  Plathen  z Krakowa  15 
Mikołaj  z Zagórza  15 


Mikołajska  ulica  11 

Minda  (Mindel)  córka  Morawczyka  Bo- 
rucha 219 

Minda,  siostra  Mojżesza  Isserlesa  410 
Minka,  żona  Sal.  Morawca  428 
Miodowa  ulica  56,  74,  80 
Mirjam  Jakubowiczowa  175,  176 
Mirjam  żona  Pinkasa  Horowitza  158, 
410,  411 

Misiewicz  Kazimierz,  pazamannik  krak. 
323 

I Mitrowitz  Adam  Wratysław  komandor 
Zakonu  Johanitów  380 
Międzybóż  264 
Międzyrzecz  42 
Miękiski  Daniel  208 
Mięszałowski  Piotr  219 
Mniszek  Jan  358 

Mniszek  Mikołaj,  dworzanin  Zygmun- 
ta Augusta  358 
Moguncya  22,  42,  427 
Mojecki  Przecław  28,  123,  132,  288. 

375,  432,  439 
Mojecki  Bonawentura  381 
Mojżesz  142,  170,  195,  197,  198,  201, 
239,  257,  270,  290,  291,  407,  427 
I Mojżesz  Abraham  223 
I Mojżesz  syn  Abrahama  65,  212 
I Mojżesz  Aron  415 
j Mojżesz,  assesor  46 
Mojżesz  Balwierz  297 
Mojżesz  Bogaty  124,  322 
Mojżesz  syn  Chaima,  szames  w „Wy- 
sokiej bóżnicy  “ 188 
Mojżesz  Czarny  186,  327 
Mojżesz  Moszel  „czternastomąż“  261, 
262 

I Mojżesz,  doktor  80,  257 
i Mojżesz  Eberls  179,  415 
I Mojżesz,  syn  Efraima  257 
I Mojżesz,  syn  Eizyka  142 
Mojżesz,  syn  Feibisza  88,  147,  282 
Mojżesz,  syn  Feliksa  143 
Mojżesz  Fiszel,  obacz  F i s z e 1 
Mojżesz  Fiszel  dr.  obacz  Fiszel  dr. 
Mojżesz  z Goyczyna  286 


461 


Mojżesz  Hendel  Jakubowicz  327 
Mojżesz  Isserles  (R’muh)  obacz  Isser- 
1 e s 

Mojżesz  Izakowicz  166,  167,  168,  169, 
171-174,  176,  188,  207,  208,  222, 
2S3,  252,  261,  286 

Mojżesz  Jakubowicz  90,  102^  149,  159, 
161,  164,  175,  202,  258,  271,  292, 
416,  421 

Mojżesz,  syn  Jechiela  411 
Mojżesz,  syn  Jekutiela  z Gombina  416 
Mojżesz,  ojciec  Jezajasza  155 
Mojżesz  Jozue,  syn  Izaka  z Prosnitz 
429 

Mojżesz,  siostrzeniec  Kożuchowskiego 
190 

Mojżesz,  ksiądz  w Regulicach  366 
Mojżesz,  kupiec  123 
Mojżesz  Lewita,  zięć  Kożuchowskiego 
190 

Mojżesz  stryj  Lewka  163 
Mojżesz,  syn  Lewka  Markowicza  185 
187,  357 

Mojżesz,  lichwiarz  125 
Mojżesz  Mendlowicz  183,  381,  382 
Mojżesz  Moszel  Ąbrahamowicz  248,  259 
Mojżesz,  notaryusz  żydowski  427 
Mojżesz  de  Praemislia,  medicus  257, 
289 

Mojżesz,  syn  Pinkusa  138,  213 
Mojżesz,  syn  Symchy  164 
Mojżesz  rabin  Wielkopolski  70 
Mojżesz  Włochowicz  223 
Mojżesz,  złotnik  262 
Molier  Rymszałt  165 
Montelupi  Karol,  prefekt  poczt  358 
Morawczyk  (Morawiec)  Abraham,  syn 
Salomona  213,  428 

Morawczyk  Anna,  żona  Salomona  213 
Morawczyk  Baruch,  syn  Jakóba  210, 
212,  213,  215,  219 

Morawczyk  Jakób  syn  Barucha  173, 
213—215,  248 

Morawczyk  Jan  (wychrzta)  213,  215, 
382,  4-28 

Morawczyk  Janasz  216 


Morawczyk  Lippman  (Littman)  150, 
160,  210,  216 
Morawczyk  Mindel  213 
Morawczyk  Minka,  żona  Salomona  213 
Morawczyk  Mojżesz  215 
Morawczyk  Nechele  (Necha)  213 
Morawczyk  Salomon  173,  213,215,428 
Morawczyk  Sara,  żona  Pinkasa  Dawi- 
dowicza  213,  215 

Morawy  58,  113,  116,  118,  123,  127, 

200,  210 

Morawski  11,  32,  78,  440 
Mordechaj,  syn  Izraela  Jechiela  Rap- 
poporta  164 

Mordechaj,  syn  Jakóba  257 
Mordechaj,  syn  Jakóba  z Cieplic  381, 
408,  415, 

Mordechaj,  wnuk  Samuela  291, 
Mordechaj,  rzezak  290 
Morikoni  Enriko,  kupiec  krak.  169, 
170,  171,  207,  220,  326 
Morpurgo  441 
Morpurgo  Aron  dr.  295 
Morpurgo  Dawid  dr.  210,  227,  279, 

294,  296 

Morpurgo  Samson  295 
Morpurgo  Szmarja,  rabin  w Padwie 
294 

Morski  185 

Morsztyn  Grzegorz  31 
Morsztyn  Magdaleną  41 
Moskale  220 
Moskwa  41 

Mostowicz  Abraham  172 
Mostowicz  Rechama,  żona  Abrahama 
172 

Moszel  Salomon  216 
Muczkowski  107,  110,  361,  373,  439 
Muchowicz  Lewek  248 
Muller  Eug.  9,  16,  17,  435,  439 
Miinz  Juda  69,  406 
Miinz  Abraham,  rabin  w Padwie  69, 
381,  400 
Myślenice  407 
Myszkowski  166 

Myszkowski,  Ferdynand  z Mirowa  169 
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Nachman  195;  198,  257 
Nachmaii;  assesor  46 
Nachman  Izakowicz  ze  Lwowa  162 
Nachman  Jakubowicz,  sekretarz  król. 
159;  16L  162 

Nachman  Jakubowicz  175,  176 
Nachman  zięć  Kożuchowskiego  Da- 
wida 190 

Nachmanowicze  161,  415 

Naftali  Herc,  syn  dra  Samuela  293,  294 

Nakło  18 

Naksos  151 

Nasi  Józef  don  151 

Nata,  wnuk  Abrahama  Szmuklerza  318 
Nata,  księgarz  431 
Natan#  syn  Dawida  130 
Natan#  senior  kahału  257,  279 
Naverbach  Mendel  Salomonowicz  207 
Neymanowicz  Krzysztof  379 
Neofita  Jan  215 
Neohraj nowie,  księgarze  432 
Neukirche  Piotr,  garbarz  26 
Nieciecz,  rzeka  4,  26 
Niedzwiecki,  złotnik  163 
Niemcy  5,  8,  19,  50,  239,  290,  320,  336 
393,  418,  427 

Niemeta  Jerzy#  starosta  krak.  86 
Niemiec  Joel  Askanas  261 
Niemiecki  8 
Niemirów  141,  158,  422 
Niepołomice  236 

Nieśniowski  Kazimierz,  złotnik  krak.  382 
Nieszawa  36,  264 
Niederlandy  123 
Nieszawskie  statuta  37 
Niger  Abraham,  kapitalista  31 
Nikiel  Marek  210 
Nikolsburg  410 
Nissa  21 

Nissel,  wnuczka  Hellera  423 
Nissenbaum  70,  269,  441 
Nol  Jakób  46,  257 
Norymberga  6,  65,  116,  176,  226 
Nosal  Markus,  kupiec  248 
Nowe  miasto  (Korczyn)  26,  167,  266 
Nowy  plac  128#  196,  207,  215 


Nuchem,  szames  188 

Oblung  Stanisław,  krawiec  60 
Ochocka  214 

Ochs  Salomon,  kupiec  248 
Odnowski  Mikołaj  z Fulsztyna,  woje- 
woda krak.  i starosta  lwowski  342 
Okulista  Abraham  289 
Olbracht  Jan,  obacz  Jan  Albert 
Oleśnica  266 

Oleśnicki  Zbigniew,  kardynał  31,  34 
36,  51,  55,  382 
Oliwa  (Śląsk)  429 
Oliwska  kronika  5 
Olkusz  266,  327 
Olkuskie  srebro  325,  331 
Olszowski  Krysztof  379 
Onoczek  Bartłomiej  60 
Opatów  254,  266,  267,  410,  436 
Opatowczyk  Jakób,  szkolnik  95,  185, 
248 

Opocki  na  Opoce  Piotr 
Opoczno  65,  78,  266 
Opole  186,  327 
Oraczewski  Stefan  171 
Orles  Icek,  rabin  krak.  332 
Ormianie  153,  331,  332 
Orszetti  Wilhelm  215,  220,  227 
Osep  9 

Ossar,  poborca  cel  65 
Ossolineum  (Biblioteka  Ossolińskich) 
102,  107,  113,  114,  267,  289,  3 62 
436 

Ostróg  143,  157,  264,  410,  411 
Ostrogski  Dominik,  wojewoda  krak.  334 
j Ostroróg  Jan  125 
I Ostrowicz  266 
Oświęcim  266 
Otton  z Pilicy  12,  13 
Otwinowska  Zofia  204,  205 
Ozar  obacz  Aszer 

' Ozar  syn  Abrahama  Samuela  318 
Ozar  z Opoczna  78 
Ozar  kuśnierz  124 
I Ozar  poborca  cel  65 
Ozorowski  203 
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Ożarów  266 
Pacanów  266 

Padwa  68,  69,  160,  210,  222,  259,  292’ 
288,  294,  399,  410 
Pakosz  ze  Żmigrodu  16 
Palkiera  429 
Paltiel  223 

Paltiel,  bandażysta  296 
Paltiel  Jakób  202 
Paltiel  Michał,  syn  Jakóba  202 
Paltiel  Samuel  syn  Jakóba  202 
Paltiel,  złotnik,  syn  Kubina  327 
Panchiż  23,  24 

Panchiż  Franciszek,  syn  Małgorzaty  24 

Paszkowski  Jan  205 

Paszka  16 

Paulus  36 

Paweł  30 

Paweł  II.,  papież  384 
Pawęski  Jan  358 

Pawiński  Adolf  102,  145,  149,  151,  359, 
437 

Pawłowski  Jan  166 
Pazamannik  Izak  314 
Pazdro  Zbigniew,  dr.  339,  439 
Peczołt  Piotr  26 
Perchiwal  Jan  4 

Perec,  rabin  gminy  czeskiej  w Krako- 
wie 55,  67,  68,  233,  405,  409,  418, 
440,  441 

Perles  231,  269,  270,  271,  276,  277,  410 
Perowicz  Jan,  kanonik  warmiński  170 
Persy  a 123 
Pesach  203,  204 

Pesach  po  chrzcie  Daniel  Danielowicz 
207 

Pesel,  córka  Barucha,  żona  Natana 
Epstein  159,  163,  218 
Pesis  Pinchas  160,  156,  216,  441 
Petersburg  8,  278 
Peter  von  Weitmiihle  68 
Petersohn  Wilhelm  207 
Petrus  Sanctus  14 
Pętlicarz  Abraham  215,  317 


Pfefferkorn  42,  427 
Pfefferkorn  Majer  399 
Piekosiński  73,  78,  79,  81—87,  98,  105, 
107,  109,  113,  116,  117,  118,  120, 
126,  139,  140,  175,  208,  321—24, 
329,  330,  437 
Pieniążek  214 
Pietrasz,  podstoli  12 
Pilica  12,  180,  202,  266 
Pilzno  58 
Pińczów  266,  267 
Pindel  Stanisław  95 
Pinkus  (Pinchas)  142 
Pinkus  Banas  215 
Pinkus  Dawidowicz  213,  215 
Pinkus,  doktor  90,  158,  160,  187,  216, 
258 

Pinkus  Halewy  69 
Pinkus  Izak  160,  259 
Pinkus  Horowitz  239 
Pinkus  Mojżesz  125,  216 
Pinkus  z Pragi  399 
Pinkus  Szyjowicz,  syndyk  kahału 
253 

Pinkus,  wiedeńczyk  219 
Pinkusowska'  kamienica  173,  216,  223 
Pinne  (Pniewo)  240 
Pinoci  170 

Piotr,  arcybiskup  poznański  69 
Piotr  z Dąbrowicy,  wojewoda  lubelski 
269 

Piotra  św.,  kościół  37,  370,  380 
Piotrków  79,  109 

Piotrowice  (gubernia  Mohilewska)  255 
Pipanówna  Cecylia,  wdowa  po  An- 
drzeju Bełzie  379 

Pipan  Jerzy,  ławnik  krak.  183,  208 

Pisarz  Mojżesz  90,  258 

Pius  II.,  papież  43 

Pinocki  Jan  378 

Płock  42,  264 

Podlasie  277 

Podole  70,  140,  153,  155,  264,  277,  307 
Podzamcze  310 

Pogrobowiec  Władysław,  król  czeski  32 
Polak  (Pollak)  Chaim  175,  176 
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Polak  Jakób,  rabin  i rektor  40,  43,  55, 
65-70,  289,  342,  381,  384,  385, 
396,  398,  400,  401-410,  418,  427 
Pomorze  264 
Pomponius  Laetus  384 
Ponetowski  Prosper  186 
Popper  (Bocian)  142,  163,  177,  217, 
291 

Porta  143,  151,  290 
Porta  Judaeorum  3,  4 
Portugalia  22,  87,  151 
Pos  Awigdor  Hirsz  283 
Pos  Elchanan  263 
Poss  Dawid  261 
Poss  Jeleń  220 
Poss  Jakób  220 
Poss  Lewek  428 
Poss  Marek  209 
Posuchalski  186 

Potocki  Stanisław,  wojew.  krak.  174, 
237,  238,  341,  347,  348 
Potok  203 

Poznań  21,  33,  41,  42,  71,  106,  154, 
158,  183,  231,  240,  265,  269,  316, 
343,  345,  359,  361,  417,  432 
Poznańska  ziemia  270 
Praga  21,  22,  69,  65,  72,  123,  150,  155, 
157,  158,  163,  176,  177,  180,  216, 
217,  218,  399,  402,  410,  416,  421, 
422 

Praga  Nowa  58 
Prądnik  11 

Prepsel  Lewek  204,  314 

Prosnitz  (Prościejowice)  206,  425,  429 

Proszowice  264 

Prószyńska  Zuzanna  219 

Prussia  36 

Prusy  królewskie  266 
Prużany  254 

Priiiners  Rodgero  22,  442 
Przedbórz  260 

Przemyśl  240,  257,  264,  271,  289,  316, 
343 

Przemyskie  akta  267 
Ptaśnik  64,  439 
Puczmowski  186 


Pulczer  Niczek  4 
Puszek,  introligator  430 
Pytacz  9 
Pyzdry  263,  264 

Raba,  uczony  babiloński  393 
Rabinowicz  Pinkas  401,  441 
Rabinów  Szaje  261 
Rabiński  Michał,  wychrzta  382,  428 
Rachla  Mojżeszowa,  obacz  F i s z e 1 
Rasska 
Radanici  3 
Radziejów  41 

Rafał  z Tarnowa,  podkomorzy  11 
Rafałowicz  Abraham,  pisarz  u rach- 
mstrzów  179 

Rakoczy  Jerzy,  książę  siedmiogrodzki  174 
Raków  266 

Rakusy  (Austrya)  123 
Rakuski  Jerzy  170 
Rales  Abr.  Eliasz,  189,  261 
Rappoport  161,  217 
Rappoport  Abraham,  autor  dzieła 
Ethan  haezrachi  149,  162 
Rappoport  Breindel,  żona  Izaka  Jaku- 
bowicza 161,  162 

Rappoport  Chwała,  córka  Abrahama 
162 

Rappoport  Gerszon  162,  164,  292 
Rappoport  Izrael  Jechiel,  syn  Gerszona 
162,  164,  292 

Rappoport  Michał,  syn  Abrahama  162 
Rappoport  Mordechaj  149,  162,  164, 
175 

Rappoport  Simcha,  syn  Gerszona  164 
Rappoport  Sprinca  159,  162 
Rappoport  Szymon,  syn  Abrahama  162 
Raszi  (Rabbi  Salomo  Icchaki)  389,  391, 
395 

Rawa  41,  65 

Rebeka,  córka  rabina  Hellera  422 
Rechla  (Rachela)  żona  Marka  185 
Rechla,  żona  Mojżesza  Landau  178 
Refutatio  Rzeczyńskiego  328 
Regulice  365 
Reięels  Abraham  270 


Reislik  Littman  „14  mąż“  261 
Reizla,  wdowa  po  Fiszlu,  autorka  425 
Reizla,  wnuczka  rabina  Hellera  423 
Remuh,  obacz  I s s e r 1 e s Mojżesz 
Reszak  Piotr  4 
Reuchlin  Jan  42,  427 
Rikla  Hammerschlag  217,  416 
Rimler,  obywatel  gdański  188 
Rochowski  Aleksander  380 
Rogojski  Jan  222 
Rokosz,  ks.  204 
Roma  14 

Romer  Albert  183 
Rożen  17 

Róża,  córka  Bociana  Wolfa  177 
Róża,  żona  Natana  Spira  175,  176 
Różańska  Zofia  278 
Różycki  87 
Różycz  Tomasz  177 
Różyński  Aleksander  379 
Rubin,  złotnik  223,  327 
Rudawa  (rzeka)  5,  57,  138 
Ruder  Andrzej  427 
Rudnik  266 

Ruś  41,  42,  43,  69,  70,  87,  140,  153, 
155,  307,  320,  432 
Ruś  Czerwona  264 
Ruś  Halicka  145 
Russocki  Mikołaj  171 
Rymanów  260 
Rytwiany  226 

Rzeczyński,  autor  Refutatio  308 
Rzeczy ński  Łukasz  328 
Rzepczyński,  rajca  184 
Rzeszowski  Jan,  biskup  krak.  42 
Rzeźnik  Józef  285 

Sabbataj  z Przemyśla 
Safarad  (Hiszpania)  220 
Safed  w Palestynie  157 
Salfeld  6 

Salomon  (Słoma)  31,  78,  81,  142,  193, 
196,  197,  201,  225 
Salomon  Askenazy  220 
Salomon  Icchaki  (Raszi)  389,  391,  395 
Salomon  Izak  208 


Salomon  Janasowicz  207 
Salomon  Kożuchowski,  syn  Teodora 
189,  190 

Salomon  Kraśnik  257 
Salomon,  wnuk  Lemla  Aszera  67 
Salomon  z Pragi  410 
Salomon,  rabin  395 
Salomon  Szymonowicz  212 
Salomon  Włoch  285 
Salomon  Włochowicz,  syn  Berucha 
221,  223,  229,  294 
Salomon,  złotnik  326 
Salomona  przypowieści  411 
Samson,  syn  Jechiela  411 
Samson  Morpurgo  295 
Samuel  17,  203,  204,  384 
Samuel,  bankier  9 
Samuel,  syn  Benjamina  138 
Samuel  z Brześcia,  teść  rektora  Jozue- 
go  hen  Józef  417 
Samuel,  biskup  żydowski  16 
Samuel  chirurg  królowej  Bony  65, 133, 
144,  290,  291,  407 

Samuel  Eideles,  rabin  w Poznaniu 
(Mharsza)  429 

Samuel,  syn  Hessla  z Litomierzyc  66 
Samuel  Jakubowicz  142,  169,  206,  209, 
219,  428 

Samuel,  syn  Józefa  200 
Samuel,  lekarz  z Leszna  291 
Samuel  Margaliot  (Margulies)  70 
Samuel  Naftalowicz  212 
Samuel  Patavinus,  syn  Barucha,  lekarz 
149,  210,  222,  227,  269,  262,  279, 
292,  293,  294,  295,  296 
Samuel,  syn  Pinkasa  Halewy  69,  406 
Samuel,  rabin  w Przemyślu  417 
Samuel  Taych  80,  257 
Samuel  Samuelkowicz  171 
Samuel,  złotnik  187 
Samuelkowska,  kamienica  173 
Sandomierski  7 

Sandomierz  11,  61,  70,  83,  200,  228, 
263,  264,  265,  266,  276 
Sanguszkowie  70 
Sanguszków  archiwum  70,  75 
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Sara  17 

Sara,  żona  Eleazara  400 

Sara,  żona  Pinkusa  Dawidowicza  215 

Sarepta  220 

Sarkała  219 

Sarnowski  Jakób,  ks,  171 
Satanowski  182 

Sani  Jakób,  szkolnik  cechowy  315 
Sawina  228,  277 
Sax  Mendel  87,  258 
Sącz  40,  257,  264,  266 
Schedel  Krzysztof  135,  206 
Scheftel  Horowitz,  obacz  Horowitz 
Schilden  Ludwik  209 
Schipper  Ignacy,  dr.  9,  16,  18,  27—31, 
40,  41,  59,  60,  108,  289,  439 
Schlesien,  obacz  Ślązk 
Schmetterliaus  (Smatruz)  116,  120,123 
Schochet  Febiis  377 
Scholz  Andrzej,  złotnik  163  — 165 
Schober  Krzysztof  126 
Schorr  Mojżesz,  dr,  110,  111,  151,  155, 
231,  240,  343,  346-8,  410,  439, 
441 

Schorr  Mojżesz  Liberls,  pisarz  miasta 
żyd.  318,  319 

Schulim,  syn  Szymona  Melles  188 
Schultis  Tilman,  tkacz  26 
Schwarz  Ignatz,  dr.  2i9,  441 
Sebastian  von  Weitmiihl  58 
Secymin  200,  267 
Seczenbaum  Hanus,  nożownik  31 
Sędziwój,  wojewoda  kaliski  15 
Sender  Barbier  (balwierz)  295,  296,  297 
Senders  Dawid,  zięć  Mojżeszowej  405, 
406 

Siedlnicki  Jan  184 
Siedmiogród  97 
Siemionowski  Hieronim  204 
Sieniawski  Jan  151 
Sienna  ulica  124,  209,  322 
Sieradz  33,  42,  164 
Sierpski  Łukasz,  ks.  205,  206 
Sigismundus  obacz  Zygmunt 
Simcha,  .syn  Gerszona  Rappoport  164, 
292 


Simon  Wolf,  syn  Abrahama,  sędzia 
krak.  271 

Sirks  Joel,  rabin  krak.  183,  217,  382, 
415,  416,  417,  420,  421,  431 
Sische,  rabin  40,  78 
j Skalice  33 
I Skałka  372 
I Skarbimierz  10 
Skawina  285 
Skawińska  Brama  57 
Skniłowski  Wincenty,  ks.  Augusty nia- 
nin  373 

Skoroszewski  Marcin  135 
Skórzewski  S.  J.  381 
Skrochowski  Marcin,  sędzia  żyd.  ko- 
mornik graniczny  lelowski  343 
Skrzypicki,  starosta  277 
Sława,  córka  Aszera  Zeliga  292 
Sława,  żona  Barucha  293 
Sława,  żona  dr.  Samuela  z Padwy  293 
Sławiński  327 
Sławkowska,  brama  51 
Sławkowska  ulica  125,  177,  325 
Sławków  327 

Słomkowicz  Jakób,  bankier  Jagiełły  16 
Smatrucz  obacz  S c h m e 1 1 e r h a u s 
Smerlin,  bankier  9,  13,  15,  17,  26 
Smerl,  syn  Smila  24 
Smilowicz  Lippman  143 
Smoył,  biskup  żydowski,  3,  16,  18,  25, 
26,  29,  44 

Sobkowicz  Walenty,  kupiec  krak.  226 
Sobków  266 

Sochaczew  110,  141,  354 
Sokal  186 
Sokołów  266 

I Sokołow  Nachum  278,  416 
! Sokołowski  437 
I Sokołowski  Albin  189 
Soliman,  Sułtan  290 

' Speculum  Regni,  książka  Miczyńskie- 
go  126 

Spielberg  Hipolit,  kupiec  30 
Spira  22 

Spira  Daniel  400 
^ Spira  Izak  382,  419 


467 


Spira  Natan,  rektor  175,  176,  218,  271, 
381,  416,  417,  420,  421 
Sprinca,  córka  Abrahama  161 
Sprinca,  córka  dra  Mojżesza  Fiszla  400 
Sprinca,  żona  Józefa  Katza  415 
Staclina  4 

Stadnicki  Marek  ze  Żmigrodu  165 
Stadnicki  Stanisław  203 
Stanisław  17,  132 

Stanisław  August  Poniatowski,  król  436 
Stanisława  św.  jarmark  276,  302 
Stanisławski  187 

Stalina  Jewrejskaja,  obacz  Jewrej- 
skaja  Stalina 

Starski  Jan,  wicesgerens  krak.  87 
Stasz  205 
Staszów  266 

Stefan  Fiszel  (chrzczony)  obacz  F i- 
s z e 1 

Stefan  krói,  obacz  Batory 
Stein  56,  441 
Steinschneider  416^  441 
Stendal  Mojżesz,  autor  425 
Stepkowicz  Jakusz  11 
Sternberg,  kanclerz  czeski  65 
Stern  Rebeka,  córka  Izraela  Horowitza 
150 

Stężyca  148 
Stobbe  Otto  16,  441 
Stoigniew  17 
Stokowski  Floryan  167 
Stopnica  (Stupnica)  266 
Stosz  Zygmunt,  dworzanin  Olbrachta 
358 

Stradom  57,  77,  79,  80,  91,  97,  106 
130,  302,  306,  310,  364,  376 
Strakonice  58 
Strassburg  6 
Styrya  22,  151 

Subański  Jan,  pazamaiinik  krak.  313 

Sukiennicza  ulica  79 

Sukiennice  120,  123,  209 

Sulinski  Aleksander  171 

Sulinski  z Sulanek  Mikołaj,  sędzia  żyd. 

344,  319 
Sułkowski  182 


Siisskind  Abraham  261 
Swenka,  żona  Lewka  9,  10,  14 
Sworcz  Jerzy  33 
Swonka  5,  10 

Symchay,  syn  Jossmana  18 
Syrka,  wdowa  po  Leibiszu  281 
Syrus  256 

Szafard  (Schafardi)  169,  220 
Szafard  Salomon,  kupiec  248 
Szafraniec,  podstoli  krak.  12 
Szafraniec  Piotr,  wojewoda  krak.  24 
Szaje  Salomon  212 
Szaje  Simonowicz  212 
Szaje  Szajowicz  173 
Szalom  Drezels  282 
Szalom,  lekarz  w XVI.  w.  292 
Szalom  Szachna,  rabin  lubelski  55,  65, 
70,  232,  269,  410,  411,  414,  429 
Szamotuły  264 

Szawicz  Samuel,  złotnik  na  Kleparzu 
326 

Szczebrzeszyn  420 
Szczekociny  267 
Szczepankowa  Małgorzata  31 
Szczęsny  43 

Szeindel  Korzuchowska  190 
Szeroka,  ulica  76,  100 
Szewska  ulica  209 
Szkot  185 

Szenderowski  Jan  204 
Szeydla  200 
Szklarz  Lewek  314 
Szlatowancerowska  kamienica  269 
Szmarja  Morpurgo,  rabin  w Padwie  294 
Szmelka  Włochowicz  223 
Szmerl,  bankier  9 
Szmerl  Barbier  297 

Szrage  Febus  z Krakowa,  delegat  na 
sejm.  żyd.  w r,  1590,  269 
Szachna  71,  72 
Szwecya  98,  102 
Szwedzi  141,  432 
Szydłów  266 

Szydło wiecki  Krzysztof  106 
Szydłowski  214 
Szyling  Jan  69 
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Szymon  369—70,  384  | 

Szymon  z Bochnii  151  i 

Szymon,  faktor  Izaka  166  j 

Szymon  Jakubowicz  233  j 

Szymon,  syn  Lewka  187,  233  j 

Szymon,  zięć  Litmana,  złotnika  282  i 

Szymon  Mały  184  i 

Szymon  Marek  z Sącza  257  I 

Szymon  Mordkowicz  185  j 

Szymon,  zięć  Mojżesza  80,  207  j 

Szymon  Mojżesz,  syn  Jakóba  Kopel-  j 
mana  287  ! 

Szymon  z Wielunia  285  i 

Szymon  Włochowicz  277 
Szymszel  187 

Szyszkowski  Marcin,  biskup  krak.  90, 
132  ! 

I 

Ślązk  14,  16,  19,  62,  65,  116,  119,  123,  ' 
127,  429 

Śleszkowski  Sebastyan,  ks.  288,  289, 
440 

Śleszyn  41  I 

Świdnica  14,  15,  16 
Świerczów  343 

Świerczewski  ze  Świerczowa  Zygmunt, 
sędzia  żyd.  343 

Świetlik  326  | 

Świetlik  Abraham  221  ! 

Świetlik  Dwora,  córka  Lewka  207 
Świetlik  Ester,  córka  Lewka  207 
Świetlik  Gissa,  żona  Lewka  207  i 

Świetlik  Izrael,  syn  Lewka  207 
Świetlik  Lewek  142,  206,  207,  428 
Świetlik  Mojżesz  90,  123,  258 
Świetlik  Salomon,  syn  Lewka  207 
Świetlik  Sprinca,  córka  Lewka  207  j 

Tabura  Andrzej  169  I 

Tagoborski  Gabryel,  szlachcic  170 
Tanchum  Joel  377,  415 
Taranowski  Andrzej,  poseł  151  j 

Tarło  Piotr  Alexander,  wojew.  lubel-  ! 

ski  380  ; 

Tarłów  266 

Tarnów  11,  15,  28,  49,  151,  264,  266  j 


Tatarzy  220,  288 
Taych  80 

Tayffl  Marcin,  kupiec  we  Wrocławiu 
177,  181,  182 
Tęczy n 12,  380 

Tęczyński,  wojewoda  krak.  134,  163, 
185,  188,  338,  351 

Tęczyński  Andrzej,  wojew.  krak.  287 
335  -6 

Tęczyński  Jan  138,  237,  238 

Teodor,  reb.  obacz  Kożuchów  ski 

Todros,  syn  Mojżesza  159,  162 

Tomasz  38 

Tomasz,  rajca  37 

Tomasz  ze  Skarbimierza  10 

Tomiciana  Acta  63,  437 

Tomkowicz  4,  152,  439 

Toruń  134,  181,  220 

Trąba  Mikołaj,  biskup  29,  30 

Trentel  Lazar  151 

Tropy  15 

Trowani  Jan,  budowniczy  królewski  183 

Troyes  395 

Tul  czyn  141 

Turcy  59 

Turcya  123 

Tykocin  271,  277,  417 

Tyszowce  242,  305 

Udine  143 
Ukraina  140,  277 
Ulanowski  15,  79,  109,  437 
Uliński  Mikołaj,  pisarz  żyd.  315 
Ulryk  Samuel  40,  257 
Unger  Dawid  151 
Unger  Jakob  384 
Unter  227 

Uryel,  syn  Mojżesza  325 

Wachstein  (Landau)  Privatbriefe  150, 
175,  176,  217,  410,  416,  421,  441 
Wadding  36 
Wadów  15 
Wadowice  285 

Wagner  Hanus,  mieszczanin  we  Wro- 
cławiu 326 
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Wahl  (Katzenellenbogen)  147,  149 
Wahl  Abraszko,  rabin  lwowski  160,216 
Wahl  Ester  216 
Wahl  Hinda,  żona  Majera  150 
Wahl  Majer,  rabin  w Brześciu  149, 
150,  160,  162,  216,  228,  278,  410 
Wahl  Sani  142,  148,  149,  150,  160,  216, 
220,  278 
Wajdl  221 

Walkowicz  Marcin,  złotnik  krak.  332 
Wallerstein  422 
Warcki  statut  37 
Warka  30,  31 

Warszawa  71,  113,  115,  126,  165,  168, 
240,  264,  267,  269,  299,  327,  401, 
416,  436 

Waryński  Stefan,  podwojew.  krak.  344 
Wawel  152 

Wawrzyniec,  mieszczanin  wrocławski 
181 

Wawrzyńca  ulica  80 
Wayssowska  kamienica  124,  322 
Wechna  4 

Weigel  Melchior,  rajca  krak.  78 
Weiglowa  Katarzyna  72,  77,  78,  108, 
389 

Weiss  Eizyk  Hersz  407 
Weitmiihle,  von  der,  Sebastian  58 
Wenecya  84,  124,  143,  148,  150,  382, 
429,  432 
Werona  425 
Werona  św.  371 

Wettstein  F.  40,  41,  65,  72,  75,  82, 102, 
103,  129,  130,  133,  138,  139,  141, 
147,  152,  155,  159,  160,  162,  164, 
175,  176,  178,  180,  188,  189,  208, 
239,  276,  277,  280,  282-285,  291- 
295,  299,  340,  376,  391,  401,  405, 
410,  411,  415,  416,  431,  434,  438 
Węgier  Dawid  151 
Węgierski  137 
Węgierskie  złoto  325,  330 
Węgry  12,  123 
Werber  Samuel  263 
Wężyk  125,  177 

Wężyk  na  Sławkowskiej  ul.  375 


Wichman  Daniel  180,  182 
Wiktor,  syn  Dawida  Głowni  30,  31 
Wiktor,  syn  Józefa  200 
Widza  Ignacy  382,  427 
Wiedeń  129,  150,  157,  158,  160,  163 
175,  176,  180,  187,  190,  198,  213, 
217,  218,  292,  410,  422,  425 
Wiedeńczyk  Izak  159,  163,  210,  219 
Wiedeńczyk  Mojżesz  217 
Wiedeńczyk  Pinkus  159,  428 
Wiedeński  kahał  286 
Wielicka  brama  57 
Wielicka  ulica  57 
Wieliczka  11,  148,  149,  428 
Wielka  ulica  66 

Wielkopolska  6,  21,  42,  61,  63,  70,  72, 
87,  153,  154,  177,  228,  230,  233, 
263,  264-266,  272,  277,  307,  335, 
336 

Wielopolski  Jan,  woźny  171 
Wielopolski  starosta  221 
Wielowiejski  Marcin  203,  204 
Wieluń  29,  285 
Wierzbowski  Teodor  65,  438 
Wierzynek  Jan  13 
Wierzynek  Janusz  18 
Wierzynek  Mikołaja  stolnik  Sandomier- 
ski 13 

Wierzynek  Tomasz  12 
Wierzynkowie  15 

Wiesemberg  Jan,  sekretarz  król.  328, 
379 

Wilga  (rzeka)  52,  241 
Wilno  77,  106.  416,  417 
Wincenty  z Przerąbią  61 
Wirtz,  generał  szwedzki  174 
Wiślica  26,  266 
Wiślna  ulica  11 

Wisła  52,  138,  148,  241,  386,  424 
Wiśnicz  266 

Wiśniowiecki  Dymitr  Korybut,  woje- 
woda krak.  344 

Wiśniowiecki  Janusz,  wojewoda  krak. 
237 

Wiśniowiecki  Michał,  król  299 
Wiśniowski  Aleksander  323 
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Witebsk  386 

Wittemberg,  generał  szwedzki  174,  386 
Władysław  33 

Władysław  Jagiełło,  król  12,  13,  21 
Władysław  Jagiellończyk  61,  402 
Władysław  VI.,  król  98,  lOO,  101,  106, 
133,  134,  140,  141,  187,  221,  227, 
308,  322,  327,  354,  360 
Władysław,  król  czeski  58 
Włoch  186,  210 
Włoch  Jahel  227 
Włoch  Jakób  227 
Włoch  Józef  210,  227 
Włoch  Lewek  210 
Włoch  Marek  210,  226,  227 
Włoch  Salomon  285 
Włochowicz  Abraham,  syn  Józefa  223, 
224 

Włochowicz  Chaja  224 
Włochowicz  Joachim  226 
Włochowicz  Józef,  syn  Salomona  285 
Włochowicz  Leo  227 
Włochowicz  Salomon,  syn  Barucha  210, 
221,  222,  223,  224,  229,  261,  294 
Włochowicz  Szmelka  223,  224 
Włochowicze  353 

Włochy  31,  87,  143,  220,  288,  393,  418 

Włocławek  264,  265 

Włodek  z Char  wina  15 

AYłodzimierz  264,  270,  386,  417,  420,  422 

Włoszczowa  260 

Włoszek  220 

Wodzisław  266,  267 

AYojsławice  264 

Wolbrom  264 

Wolf  177 

Wolf  Benjamin,  syn  Izraela  239 

Wolf  Doktorowicz  177 

Wolf  Esterczyk  220 

Wolf  Jakubowicz,  syn  Mojżesza  176 

Wolf  Mendlowicz  175,  215 

Wolf  Simon  172 

Wolf  Skineles,  złotnik  327 

Wojciech  św.  34 

Woj sławski  Andrzej  205 

Wola  16 


Wolski  167 
Wolski  Walery  204 

Wołyń  140,  153,  155,  157,264,  307,417 
Wołyńska  ziemia  370 
! Wormacya  6,  395,  433 
Woschod  240 

I Wrocław  5,  14,  21,  30,  32,  33,  41,  100, 
137,  167,  177,  181,  182,  226,  290, 
326 

Wiirzburg  22 

Wy  gil  Marcin  17 

Wysoka  bożnica  188 

Wytkowsky  Mikołaj,  złotnik  krak.  329 

Xiąż  267 

I Zabawski  Piotr  222,  375 
I Zabawska  Anna  381 
; Zabłocie  189 
Zacharyasz  23,  76 

' Zacharyasz,  syn  Dawida  Główni  30 
j Zacharyasz  Lazarowicz  212 
Zacherl  Sebastyan  170 
I Zadzik  Jakób,  biskup  krak.  101 
; Zagórz  15 
' Zaklika,  kanclerz  12 
i Zakrzewski  221 
I Zakkuto  Abraham  414 
I Zaleski  Stanisław  378,  379 
I Zamość  151,  283 
! Zasław  397,  398 
I Zator  264 

i Zawadzki  Pikus,  lekarz  145 
Zbijewski  Piotr,  wojski  krak.  169,  170 
Zborowski  Piotr,  wojewoda  krak.  148, 
i 289 

Zebrzydów  167 
' Zebrzydowski  Jan  167 
j Zebrzydowski  Michał,  wojewoda  krak. 
i 321 

Zeinwel  377 

Zeinwel  z Włodzimierza  270 
Zelig,  syn  Lewka  185,  187 
Zelman  100 
Zelman  Jekutyel  208 
I Ziegler  Frydryk  187 
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Ziemia  święta  157 
Ziemowit,  książę  mazowiecki  13,  18 
Zimorowicz  44 
Zinz  (Zunz)  415,  438 
Złotników  brama  67 
Zoller  dr.  85 
Zubrzycki  44 
Zuntag  Jan  60 
Zunz  L.  J.  dr.  429 
Zurych  16 

Zuzanna,  córka  Sarkały  219 
Zwierciadło  korony  polskiej  Miczyńskie- 
go  116,  122,  177 
Zwonka,  żona  Lewka  10 
Zygmunt  I.  król  49,  60,  61 — 64,  65,68 
70-74,  79,  83,  84,  105,  106,  107, 
133,  148,  228,  232,  233,  268,  289, 
375,  385,  386,  387,  402,  416 


j Zygmunt  II.  August  76,  85—87,  92, 
I 104,  110—113,  124,  128,  142,  143, 
I 145,  151,  220,  232—234,  290,  346, 

i 347,  351,  354,  358,  432 

I Zygmunt  IIL  Waza  86,  89,  114  — 118, 

I 125,  126,  133,  151,  152,  211,  221 

I 236,  255,  313,  322,  353,  425 

I Zyman  124,  128 
Zyskint  Kopel  172 
Zyssel  Dawid  261 

Żabno  266 
Żarnowice  267 
Żegota,  chorąży  krak.  12 
Żeleński  Stanisław  170 
Żeleńska  Elżbieta  380 
Żmigród  15,  203,  266 
I Żółkiew  254,  266 
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Ważniejsze  omyłki  drukarskie. 
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str.  220  wiersz  32 
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ma  być  Żydów 
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„ a'n9n'n 

„ 283  „ 17  przed  „Cały  tom  szereg“  brak  słowa 

„ Następuj  e“  (cały  szereg) 

^ 290  „ 20  z góry 

zamiast 
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„ 291  rubryka  4 
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7? 

Dostał 
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n 

do 

„ dla 
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„ 356  uwaga  1 
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„ 377  wiersz  28 

» 

Chawęr 

„ Chawer 

„ 391  „ 9 pod  literą 

e brak  następującej  uwagi:  „W  tekście  statutu 

czytamy,  że  ma  się  młodzież  uczyć  czytania  tyb  nvni«,  któ- 
rymi drukuje  się  księgi  ryS  by  umieli  czytać  i poznali  etykę, 
oraz  pisania  literami  TyS  i językiem  tyS,  którym  my  mó- 
ivimy^.  Ta  ostatnia  klauzula  wskazuje/  że  znaczy  tutaj 
język  niemiecko-żydoicski,  a nie  język  krajowy,  jak  tego 
chcieli  dowieść  niektórzy  historycy  nie  znający  oryginal- 
nego tekstu  statutu. 
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zamiast  Ladau 

ma  być  Landau 

422  wiersz 

3 z góry 
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„ Żydzi 

425  „ 
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„ napis 

426  „ 
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Zyd 

, żyd 

426  wśród  wychrztów  brak  Sary  żony  Smerlina/  która  wraz  z dwoj- 
giem dzieci  (Stanisławem  i Katarzyną)  przyjęła  chrzest  w roku  1412. 
(Obacz  tekst  str.  17), 

str.  432  wiersz  28  z góry  zamiast  Zyd  ma  być  Żyd 

432  „ 29  „ „ Morangoni  „ Marangoni 

438  Nr.  36  brzmi  “i^y 

441  Nr.  110  cały  tytuł  brzmi:  Morpurgo:  La  famiglia  Morpurgo  di 
Gradisca  suU’  Isonzo  1585  — 1885.  Monografia  storica  documentata. 
Padwa  1909,  stron  110.  4". 
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